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P R Z E D M O W A .

0  roku 1831 na Litwie i Rusi wiele pisano. Każdy powiat, każda 
niemal parafja skreśliły opisy wydarzeń, jakie się w owym roku na ich 
terenie rozegrały. Pomimo to, do dziś dnia nie posiadamy pracy, która 
łącząc te częściowe opracowania, dałaby pełną historję insurekcji Ziem 
Zabranych^).

1 nic w tern dziwnego. Dotychczas pamiętniki stanowiły prawie je ­
dyny materjał do poznania tych dziejów. Będąc zaś cennem źródłem przy 
odtwarzaniu ogólnego tła epoki, zapoznając z szeregiem może mniej 
głośnych, lecz często niezmiernie ciekawych faktów, pamiętniki są jed­
nak ujęciem zbyt subjektywnem i fragmentarycznem, aby mogły stanowić 
jedyną podstawę poważnego i objektywnego historycznego opracowania.

Na szczęście ostatnie lata przyniosły nam pod względem źródeł do 
badania naszych walk o niepodległość doniosłe zmiany: został mianowicie 
umożliwiony dostęp do szeregu rosyjskich rządowych archiwów, dotych­
czas prawie niedostępnych, zawierających niezmiernie bogate materjały do 
całej historji porozbiorowej. Niewątpliwie przyczyni się to do należytego wy­
świetlenia niejednego wydarzenia, które dotychczas, dla braku źródeł, mu­
siało pozostać w ukryciu. Między innemi zaś pozwoli prawdopodobnie na 
opracowanie nareszcie pełnej historji powstania roku 1831 na Litwie i Rusi.

Wszakże, zanim ukaże się takie wyczerpujące opracowanie, po­
trzebne są studja przygotowawcze. Właśnie takiem pragnie być ta praca, 
będąca zarysem historji r. 1831 w Minszczyźnie.

1) Jedyną próbą takiego pełnego opracowania jest dwutomowa praca Felik­
sa Wrotnowskiego: „Historja Powstania w 1831 roku na Wołyniu, Podolu, Ukra­
inie, Żmudzi i Litwie", 2 tomy, Lipsk, Brockłiaus, 1875 (częściowo praca ta ukazała 
się już w r. 1834 w Paryżu). Praca Wrotnowskiego jest jednak, szczególnie w części 
Il-ej, niczem innem, jak zestawieniem szeregu pamiętników.



Badania nasze zostały głównie oparte na materjałach, zawartych w ar­
chiwum Mińskiej Gubernjalnej Komisji Śledczej, ustanowionej dla zbadania 
spraw uczestników powstania r. 1831, choć uwzględnione zostały rów­
nież materjały odnoszące się do powstania mińskiego, znajdujące się 
w archiwum b. wileńskiego generał - gubernatorstwa. Archiwum Mińskiej 
Komisji Śledczej, z chwilą jej likwidacji, weszło w początkach roku 1835 
do składu archiwum b. mińskiego gubernatorstwa, w którem, wraz z in- 
nemi materjałami, odnoszącemi się do spraw „polskich buntów”, stano­
wiło część tajną. Niestety, materjały pozostałe po Komisji nie są kom­
pletne. Część ich, głównie akty odnoszące się do poszczególnych pro­
cesów, odesłane były do Petersburga jeszcze w czasie trwania prac 
Komisji; inna część aktów uległa rozproszeniu prawdopodobnie już w cza­
sach późniejszych, gdy, znajdując się w zawiadywaniu władz gubernial- 
nych, niejednokrotnie służyły one, jako materjał informacyjny; wreszcie, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, część dokumentów znajduje się 
do chwili obecnej w Mińsku i jest dla nas niedostępna.

Całość opracowania rozpada się na trzy części, luźno tylko z sobą 
związane. Część pierwsza stanowi zwięzłą historję powstania mińskiego, 
druga — jest szkicem monograficznym Mińskiej Komisji Śledczej, trze­
cia — daje spisy uczestników powstania. Dodatkowa część czwarta — 
zawiera przypisy i uzupełnienia.

Musimy wreszcie zaznaczyć, że ta część archiwum mińskiego, która 
jest dla nas dostępna, zawdzięcza swe ocalenie Mińskiemu Towarzystwu 
Opieki nad Zabytkami (działającemu w Mińsku w latach wielkiej wojny), 
które, po wybuchu rosyjskiej rewolucji, zaopiekowało się dokumentami.



SPIS WAŻNIEJSZYCH AKTÓW CYTOWANYCH PONIŻEJ.

Nr. porządkowy,
którym oznaczo-

ne są akty N A Z W Y A K T O W
w tekście, —

AKTY MIŃSKIEJ GUB. KOMISJI ŚLEDCZEJ:
Nr. 1 Żurnały Minskoj gubernskoj SledstwiennoJ Komisji Wysoczajsze

utwierżdiennoj po diełam o bywszem w 1831 godu miatieże.
1831 god.

Nr. 2 To samo — 1832 „
Nr. 3 To samo — 1833 ,,
Nr. 4 To samo — 1834 „
Nr. 5 Wypiska iz zakonow ob izmienie i buntach i prawiła, dannyja

w rukowodstwo Minsk. Gub. Sledst. Kom., uczreżdiennoj po
diełara o bywszem 1831 goda miatieże.

Nr, 6 Zbiór aktów bez numeru i okładki z pismami Michała Murawjewa,
dotyczącemi powstania w północnych pow. Mińszczyzny.

Nr. 7 Nr. 10. 0  czlenach i czynownikach Komisji.
Nr. 8 Nr. 12. O zaniatjach Komisji.
Nr. 9 Nr. 13. Sodierżaszczychsia pod atrażeju po Komisji.
Nr. 10 Nr. 25. 0  Duchowieństwie woobszcze po Minskoj gub. 2.
Nr. 11 Nr. 26. 0  konfiskacji imienij, woobszcze po Minskoj gub. 3.
Nr. 12 Nr. 264. Obszczeje dieło o miatieże po Rieczyckomu ujezdu 6

AKTY ARCHIWUM
WOJENNEGO MIŃSKIEGO GUBERNATORSTWA:

Nr. 13 Nr. 849. Raznyja bumagi, nie prinadleżeszczija po archiwu, k’die-
łam priniatyja k’swiedieniu. 17 marta 1831 goda do 13 maja
1832 goda.

Nr. 14 Nr. 805. Po archiwu. Dieło po Wysoczajszemu powieleniu o so-
brand czerez duchownyja naczalstwa swiedienij o powie-
dienii wsiech rimsko - katoliczeskich i greko - unickich swia-
szczennikow i monachow wo wremia byw. miatieża i na-
chodilis’ li oni pri swoich miestach. 27 diekabrja 1831 goda
do 18 apriela 1832 g.

Nr. 15 Nr. 26. O konfiskacji imienij woobszcze po Minskoj guberni. 3.

U W A G A .  W części I-ej, oparte) na szeregu informacyj podanych w róż-
nych aktach, po większej części powyżej nie wymienionych, —
jest ich ogółem kilkadziesiąt,—wskazane zostały źródła tylko
w wypadkach ważniejszych.

„Pełny Zbiór Praw Cesarstwa”—oznaczony Jest literami: P. Z. P. C

Tytuły aktów z archiwum b. wileńskiego generał-gubernatorstwa zostały poni-
żcj podane w pełnem ich brzmieniu.



WAŻNIEJSZE SKRÓTY UŻYWANE PONIŻEJ W  TEKŚCIE I W  PRZYPISACH.

•it.-,

m

G. K. Śl. — Grodzieńska Komisja Śledcza,
K. К Śl. — Kijowska „ „
M. K. Śl. — Mińska „ „
P. K. Śl. — Podolska „ „
W. K. śl. — Wileńska _ „ „
Woł. K. Śl. — Wołyńska „ „

arm. — armja,
dozór, polic. — dozór policyjny,
główn. — głównodowodzący,
kat. — kategorja przestępców,
obyw. — obywatel ziemski,
odpow. — odpowiedzialność,
rozk. — rozkaz.
sąd poi. — sąd połowy,
uwoln. — uwolniony,
wyr. — wyrok.
zalicz. — zaliczony.
zatwierdź. — zatwierdzony.
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W S T Ę P .

Wiadomości o wybuchu listopadowym szyoko rozniosły się po zie­
miach Rzeczypospolitej wchodzących w skład zaboru rosyjskiego. Prze­
nikające pomimo kordonu wojsk wieści z Warszawy, mówiące o utrwaleniu 
się i rozroście powstania, wieści potwierdzone odwrotem W. Ks. Konstantego 
z wojskami rosyjskiemi, wywołać musiały w społeczeństwie polskiem 
Litwy i Rusi łatwo zrozumiały zapaL Sądzono, iż nareszcie nadchodzi 
chwila wyzwolenia i dla tych ziem; zaczęto przygotowywać się do czyn­
nego poparcia insurekcji Królestwa.

Wybuch nie nastąpił jednak odrazu, lecz dopiero po kilku miesią­
cach. Złożyły się na to różne przyczyny. Powstanie listopadowe zaskoczyło 
Litwę i Ruś, tak jak zaskoczyło niemal całą Polskę., Ziemie te nie były przy- 
goto'wane do insurekcji, nie posiadały zwartych organizacyj, które mogłyby 
ująć akcję w swe ręce. Rozlokowany w tych stronach korpus litewski, 
chociaż w Warszawie robiono sobie nadzieje na jego przejście na stronę 
insurekcji, był ełementem mocno niepewnym, na który nie można było 
liczyć. ,Okazało się niebawem, że przypuszczenia te były zupełnie uza­
sadnione. Wkrótce też poczęły nadciągać wojska Dybicza; zanim nie 
przekroczyły one granic Kongresówki, nie mogło być mowy o wszczęciu 
poważniejszych ruchów., Wreszcie, poczęści, liczono i na interwencję 
obcą i hasła do wystąpienia'wyglądano z zewnątrz.

Tak więc pierwsze miesiące zeszły na naradach i przygotowaniach; 
dla sprawy okazały się one stracone. Wprawdzie akcję mogła przyspie­
szyć Warszawa, ale, niestety, nie zrozumiano tam, jak poważnie mogłyby 
:̂ aważyć na szali wypadków ruchy, chociażby partyzanckie, na tyłach 
wojsk nieprzyjacielskich.. Powstanie uznano zrazu ze względów politycz­
nych za szkodliwe, następnie zbagatelizowano je i należycie nie poparto. 
Wprawdzie Warszawa instynktownie odczuwała rolę, jaką Prowincje 
Zabrane mogły odegrać w wojnie o niepodległość. Mianowanego dnia
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20 stycznia nominalnym wodzem naczelnym, generała Michała ks. Radzi­
wiłła, lud warszawski powitał okrzykiem; „Na Litwę! na Litwę!”. — Ale 
sfery rządzące były innego zdania. A jednak wysunięcie sprawy łącz­
ności Litwy i Rusi. z Królestwem rozszerzyłoby podstawy insurekcji, uczy­
niłoby z niej wielki ruch ogólno narodowy. Pod względem militarnym zaś 
mogło przynieść korzyści pierwszorzędne: nietylko nastąpiłoby przesunię­
cie na wschód terenu walki, wskutek czego Kongresówka mogłaby się 
spokojnie organizować, lecz Litwa i Ruś były niewyczerpanym rezerwu­
arem ludzi, koni oraz wojskowych rekwizytów, co mogło znakomicie 
zwiększyć siły walczących.

Utworzony w Warszawie na początku powstania Komitet Ziem Litew- 
' sko-Ruskich czynił starania o wciągnięcie do akcji Prowincyj Zabranych. 
Napotkał jednak na stanowczy opór Chłopickiego, , który, nie myśląc 
poważnie o wojnie z Rosją, całkowicie wyłączał ze swego programu 
myśl o Litwie i Rusi. Komitet zwrócił się więc do sejmu. Złożony na ręce 
marszałka, Władysława Ostrowskiego, adres oświadczał, że Ziemie Litew- 
sko-Ruskie przystępują do narodowego powstania i sejm Królestwa uznają 
za swą najwyższą władzę. Akcja ta znalazła oddźwięk w odezwie sejmu 
z dn. 5 lutego r. 1831:

„Wojownicy polscy! nadziejo ojczyzny! — głosi ona — dzielne ramię 
twoje niech zwalczy nadciągającego wroga; podajcie rękę braciom wa­
szym za Bugiem i Niemnem, których prawa są naszym równe, dotkliwsze 
jeszcze żale, okropniejsze uciski, a którzy, rzucając nieznośne jarzmo 
i zarówno z nami podnosząc sztandarowe znaki orła i pogoni, zapewnią 
i nam i sobie wolność i niepodległość wspólnej ziemi”.

Lecz były to tyłko słowa. Niezdecydowanie Skrzyneckiego, jak 
przedtem opór Chłopickiego, paraliżowało wszelkie śmielsze plany.,O czyn- 
nem poparciu zorganizowanego na miejscu powstania, które na wiosnę 
r: 1851 ogarnęło niemal całą Litwę i Ruś, pomyślano dopiero znacznie 
później, a i wtedy rzekoma pomoc w rzeczywistości stała się zwiastunem 
klęski. To^też, pozostawione swyin własnym tylko siłom, powstania 
Ziem Zabranych, zamiast rozwinąć się w wielką akcję, sprowadzone zostały 
dd^sźeregu jiiesko”ordynm̂^̂ ^̂  ̂ poczynań,! nie przyniosły ani
części tych korzyści, jakich można się było w innych okolicznościach 
po nich spodziewać.

Wybuch powstania nastąpił w ostatnich dniach marca r. 1831. Ruchami 
miały kierować centralne komitety; ale pozostało to tylko w sferze pro­
jektów. Wskutek braku sprężystości w działaniu i przyczyn natury 
zewnętrznej, jednolita akcja nie dała się przeprowadzić., Brak należytej 
łączności między poszczególnemi centrami, brak wspólnej przewodniej myśli 
organizacyjnej, wreszcie nienadejście spodziewanej pomocy, — wszystko to
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spowodowało rozbicie się akcji na szereg prawie niezależnych od siebie 
ruchów. Lepiej lub gorzej zorganizowane, mniej lub bardziej szeroko 
rozwinięte, lecz zawsze oparte na własnych tylko silach, powstania jedne 
po drugich ginęły pod ciosami przeważających sił nieprzyjacielskich. Tylko 
nieliczne oddziały zdołały przebić się do Kongresówki. Z większych 
partyj z Litwy przybyło kilka tysięcy ludzi z Dembińskim; z Rusi — od­
działy Karola Różyckiego i Worcela.

Hasło do czynnego wystąpienia dała Żmudź, która, nie doczekawszy 
się instrukcyj od zawiązanego w Wilnie głównego komitetu, wobec zbliża­
jących się terminów wyznaczonego przez rząd na koniec marca poboru 
rekruta oraz daniny na rzecz armji w ziarnie i furażu, samorzutnie chwy­
ciła za oręż. Chwila okazała się dobrze wybrana. Wojska rosyjskie 
prawie całkowicie wj;maszerowały do Królestwa. Pozostawione na miej­
scu nieliczne oddziały oraz załogi, złożone przeważnie z inwalidów, nie 
były w stanie powstrzymać żywiołowego ruchu, który szybko ogarniał 
wszystkie warstwy ludności. Prawie tego samego dnia powstały powiaty: 
Rosieński (dn. 26 marca), Telszewski, Kowieński, Upicki, Szawelski; 
wkrótce poszły za niemi powiaty inne. Powstanie szybko rosło; w ciągu 
paru tygodni ogarnęło całą Wileńszczyznę, obwód Białostocki, część Gro- 
dzieńszczyzny i Mińszczyzny, a nawet przerzucało się na ziemie leżące 
za Berezyną.,

Nie powstało tylko Wilno, w którem od niedawna rządził gen.- 
adjutant Chrapowickij, przysłany na miejsce zbyt łagodnego ks. Ryrn- 
skiego-Korsakowa. Próby zawiązania tu szerszej organizacji konspiracyj­
nej zostały zwichnięte przez zainscenizowanie przez Nowosiłcowa szerzej 
znanej afery Kudrewicza, zakończonej siedmioma wyrokami śmierci. Nie 
mogąc mieć nadziei na opanowanie zwewnątrz miasta, żywioły gorętsze, 
przeważnie młodzież szkolna, uniwersytecka i rzemieślnicza, w czasie 
zbliżania się oddziałów powstańczych, w końcu kwietnia, na umówiony 
znak opuściły Wilno, aby następnie w różnych stronach walczyć w brat­
nich szeregach.

Г W wielu okolicmch poczynają śpiesznie organizować się zbrojne 
I oddziały. Rozpoczynają one wojnę ruchomą o charakterze partyzanckim: 
i znoszą’ placówki i garnizony nieprzyjacielskie, przecinają komunikacje, 
i przejmują sztafety i transporty, zajmują składy amunicji i prowiantu. Zaję- 
: cie głównych traktów nietylko utrudnia operacje poszczególnych kolumn 
- rosyjskich, lecz prawie że uniemożliwia łączność rezerw z armją czynną. 

I chociaż powstanie litewskie w ciągu pierwszego okresu swego istnienia 
nie odnosi zdecydowanych sukcesów (nie zdołano opanować dwuch głów­
nych centrów — Wilna i Kowna), tem niemniej zaciętość walk oraz ros­
nąca wciąż liczebność walczących, którzy, rozproszeni w jednej rniejsco-
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wości, łączą się ponownie gdzieindziej, zmusza rosjan do wstrzymania; 
posiłków, zdążającydi na główny teren wojny, a nawet do odwołania 
stamtąd niektórych oddziałów na zagrożone tyły.

Tworzenie siły zbrojnej w poszczególnych powiatach idzie sprawnie 
i szybko, pomimo że brak oręża i amunicji dotkliwie daje się we znaki. 
Pod bronią staje zarówno szlachta, jak i lud i mieszczaństwo; liczebność 
oddziałów dochodzi niejednokrotnie do kilku tysięcy ludzi. Przy współ­
udziale najpierwszych obywateli zawiązują się prowizoryczne zarządy 
powiatoue; dowództwo obejmują jednostki obeznane ze sztuką wojenną,, 
niejednokrotnie obdarzone wybitniejszemi zdolnościami.

Nie mogąc wdawać się w szczegółowe opisywanie przebiegu wyda­
rzeń, pokrótce przedstawimy tylko ważniejsze fakty.

Najszersze rozmiary przyjęło powstanie żmudzkie, które, wobec 
nikłych sil nieprzyjacielskich w tych stronach, zdołało najlepiej się zor­
ganizować. Dowódca powiatu Telszewskiego, Onufry Jacewicz, wykazał 
duże zdolności w prowadzeniu wojny ruchomej. Wprawdzie nie zdołał on 
opanować Połągi (poprzednio zajętej przelotnie przez Jagiełłowicza 
w pierwszych dniach kwietnia), gdzie spodziewano się nadejścia morzem 
transportów broni, ale w szeregu bitew i potyczek zadał rosjanom stosun­
kowo dotkliwe straty. Będąc sam parokrotnie rozbity, potrafił oddział 

. swój na nowo zebrać i znów podjąć walkę (miał pod sobą do 6000 ludzi). — 
Prezydentem rządu tymczasowego w sąsiednim powiecie Upickim, a jedno­
cześnie dowódcą powiatowej siły zbrojnej, został marszałek miejscowy,, 
hr. Karol Załuski. Wysłany przez niego oddział do powiatu Wiłkomier- 
skiego dopomógł do zorganizowania tam insurekcji. Prezesem rządu i tu 
obrano marszałka powiatowego — Benedykta Pietkiewicza. W pow. Tel- 
szewskim na czele rządu stanął b. marszałek Gadon. Podobnie miały 
się rzeczy w innych stronach.

Po paru tygodniach spędzonych głównie na zbrojeniach i na przy­
gotowaniach do większych operacyj (w ciągu tego czasu doszło jednak do 
kilku krwawych starć), gdy Jacewicz prowadził w swych stronach, nieda­
leko granicy pruskiej, umiejętną wojnę podjazdową, pozostałe powiaty 
litewskie, za namową komitetu wileńskiego, postanowiły uderzyć na Wilno. 
Naczelne dowództwo powierzono Załuskiemu, dobremu organizatorowi, 
który wszakże nie posiadał fachowego wojskowego wykształcenia. Powo­
dzenie działań, rozpoczętych w drugiej połowie kwietnia, zależne było 
od ścisłego uzgodnienia ruchów poszczególnych oddziałów, operujących 
dotychczas samodzielnie. Wkrótce okazało się to niewykonalne. Napły­
wające z różnych stron niepomyślne wiadowości pokrzyżowały pierwotne 
zamierzenia. Dnia 16 kwietnia pulkown. Werzulin zajął opuszczoną przez 
Karola Przeździeckiego Oszmianę i urządził tam pamiętną rzeź. Powstańcy
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t)szmiańscy cofnęli się na południe. Na ich pomoc, jak również na współ­
udział w wyprawie oddziałów pow. Wiłejskiego i Dziśnieńskiego, zajętych 
u siebie odpieraniem wroga, nie można było liczyć. Wreszcie, dowódca 
pow. Zawiłejskiego (tak zwano wówczas pow. Święciański) — Karol Bort­
kiewicz, odpierał pułk. Kachowskiego, następującego od strony pow. Brac- 
ławskiego, nieco zaś później, w pierwszych dniach maja, pod naporem 
przeważających sił nieprzyjacielskich, cofał się na wschód, celem połą­
czenia się z powstańcami dziśnieńskimi. Z innych stron, od zachodu 
i północy, również gromadziły się chmury. Znaczne kolumny rosyjskie 
wkroczyły na Żmudź; Poniewież został zajęty przez gen. Szyrmanna; 
gen. Chylkow, nadciągnąwszy z Grodzieńszczyzny, zajął pow. Święciań­
ski i pomaszerował dalej na Wilno; do pow. Upickiego wkroczył gen. 
Meyer. Nadciągali też z różnych stron: Sulima, Offenberg, Malinowskij, 
Nabokow. Tak więc zamierzona operacja spełzła na niczem. Częściowe 
ataki na Wilno nie powiodły się i z kolei sami powstańcy musieli przejść 
do odwrotu. Sytuacja pogorszyła się jeszcze po bitwie pod Prystowia- 
nami (pomiędzy Szadowem a Bejsagołą), stoczonej dnia 4 maja przez 
Załuskiego z gen. Sulimą. Wzięły w niej udział oddziały: telszewski, sza-‘ 
welski i rosieński, w ogólnej liczbie do siedmiu tysięcy ludzi. Musiano 
uchodzić do Rosień i ostatecznie porzucono myśl wspólnych ope- 
racyj. Oddziały miały nadal prowadzić partyzantkę w granicach własnych 
powiatów.

Powstańcy kowieńscy (w sile do paru tysięcy ludzi), operujący pod 
wodzą Maurycego Prozorą, ,w parę tygodni później, dn. 18 maja, zaata- 
Jkowani w okoTicy wsi Korrniałowa przez załogą kowieńską, cofnęli się 
do miasteczka Janowa (leżącego o 5 mil od Kowna, nad Wilją), które 
było centralnym punktem powstania w tych stronach. Wkrótce, na wez­
wanie Załuskiego, podążyli stąd do Kiejdan, celem przeszkodzenia nie­
przyjacielowi we wkroczeniu od tej strony na Żmudź. Nastąpiło tu (dn. 28 
kwietnia) spotkanie z trzytysięcznym korpusem gen. Sulimy, nadciąga­
jącym z Kowna. W ciągu sześciu godzin Prozor mężnie bronił mostu 
na Niewiaży; odparł cztery ataki na bagnety, lecz uważając dalszy opór 
jza bezcelowy, o zmroku cofnął się w lasy.

Tymczasem Jacewicz, po nieudanej wyprawie, cofał się z pod Połągi. 
Po_niepomyślnej, choć przez rosjan krwawo okupionej bitwie pod Tauro- 
gami (dn. 18 maja), podążył z wielce uszczuplonym oddziałem do Rosień. 
W końcu maja znów zreorganizował się w Retowie (pow. Rosieński) 
i szykowały się do nowego wystąpienia. Oddział jego liczył wówczas 
do dziewięciuset ludzi. ^

Ponownemu wzmożeniu się działań partyzanckich, co niewątpliwie 
nastąpiłoby po krótkiej, lecz niezbędnej chwili wytchnienia, stanęło

. с? -т
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na przeszkodzie wkroczenie na Litwę regularnych wojsk polskich. Wpły­
nęło to zrazu wprawdzie na pewne ożywienie akcji, lecz wkrótce nie­
szczęśliwe operacje Giełguda stały się powodem zupełnej klęski.

Pewniejsze wiadomości o powstaniu litewskiem otrzymano w War­
szawie w połowie kwietnia. Wzbudziły one ogólne podniecenie, tembar- 
dziej, iż nie brak było wieści przesadnych, a nawet wprost fantastycznych. 
Wiadomości te zbiegły się z decyzją, powziętą wreszcie dzięki Prądzyń- 
skiemu, rzucenia oddzielnych korpusów na dalsze tereny. W marcu 
zwycięzca z pod Stoczka, gen. Józef Dwernicki, otrzymał rozkaz marszu 
na Wołyń. Na Litwę, nieco później, postanowiono wysłać gen. Dezyde­
rego Chłapowskiego z małym korpusem instruktorskim.

jednocześnie Wódz Naczelny (dn. 1 maja) wydawał odezwę do 
Litwinów:

„Wojsko polskie wstępuje na waszą ziemię -g ło siła  ona.— Dzieci 
jednej matki, Polacy! łączcie się z nami do zrzucenia obrzydliwego 
jarzma niewoli; rzucajcie wasze domy, wasze dostatki, rzućcie wszystko, 
co wam dotąd miłem było i łączcie się dla odzyskania najwyższego 
dobra: niepodległości ojczyzny waszej. I dalej: „Do was się odzywam 
mieszkańcy Litwy, Wołynia, Podola i Ukrainy. Teraz lub nigdy jest pora 
zrzucenia haniebnego jarzma, już powodzenia nasze świadczą, że Bóg 
sam na tę naprowadził nas drogę. Ufajmy jego  pomocy, łączmy się z orę­
żem w ręku, z nadzieją serca.

Dnia 2 maja sejm przyjął projekt o reprezentacji ziem Litwy i Rusi. 
W pierwszym punkcie głosił on, iż te ziemie Rzeczypospolitej, które 
przystąpią do powstania, mają być uważane za nierozłączną część Polski, 
będą korzystać ze wszystkich praw i swobód politycznych (posłowie z Litwy 
i Rusi, obrani przeważnie w Warszawie, weszli wkrótce potem do sejmu) 
i będą miały zapewnioną wszelką pomoc i obronę. W kilka dni później 
(dn, 13 maja) wydał odezwę do mieszkańców Ziem Zabranych — Rząd 
Narodowy:

„Wojska nasze jedne tu stawiają czoło głównej sile państwa rosyj­
skiego, inne wkraczają do prowincyj waszych, wzywać braci pod ojczyste 
sztandary. Nie czekajcie na wezwanie. Współziomkowie wasi w samym 
początku powstania ogłaszali swoje życzenia przed sejmem; tworzyli le- 
gjony w imieniu ziem waszych i już silne powstania w powiatach Litwy 
i Wołynia szczęśliwie wybuchają... Europa wysławia zarówno szlachetność 
naszego powstania, jak cuda naszego męstwa. Bracia! i na was z podo- 
bnem uwielbieniem czeka. Zacznijcie działać, a wezwijcie do działania 
całą siłę narodu... Przyślijcie reprezentantów ziem waszych, my o was 
bez was radzić nie chcemy. Bracia z Litwy, Wołynia i Ukrainy! wywrzyj­
cie na ten raz wszystkie siły wasze.
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Ale tak uroczyście zapowiadana pomoc okazała się w rzeczy­
wistości czynem niedołężnym.. Ludność Litwy i Rusi nie czekała hasła 
z Warszawy, aby powstać; lecz gdy w nierównej walce liczyła na pomoc 
z Królestwa, w nadziejach tych została boleśnie zawiedziona. I nietylko 
zawiodła się ona; niepowodzenie wojsk polskich na Litwie i Rusi stało 
się punktem zwrotnym całej rewolucji roku 1831.

Dnia 18 maja gen._Dezydery Chłapowski, na czele nielicznego kor­
pusu instruktorskiego, składającego się przeważnie z kawalerji, wyruszył 
na Litwę., Idąc na Brańsk i Bielsk, zaczepiwszy o puszczę Białowieską, 
gdzie przyłączył się do niego oddział partyzancki, zwrócił się zrazu, dla 
zmylenia śladów, na Słonim, a następnie, przelotnie zająwszy Lidę, skie­
rował się w Wileńszczyznę. W Żyzmorach począł organizować napły­
wających zewsząd powstańców. Wkrótce liczebność jego korpusu doszła 
do kilku tysięcy ludzi., Dalszy rozwój operacyj, które prawdopodobnie 
polegałyby na szybkich pochodach w głąb kraju, aby poruszyć jaknaj- 
większe przestrzenie, został sparaliżowany pojawieniem się gen. Anto­
niego Giełguda, któremu Chłapowski musiał się podporządkować.

Giełgud w czasie bitwy ostrołęckiej znajdował się ze swoją Il-ą dy­
wizją, liczącą około ośmiu tysięcy ludzi, pod Łomżą. Po cofnięciu się, 
Skrzyneckiego, dnia 27 maja, za Narew, znalazł się odciętym od reszty 
armji. Powzięto wtedy myśl rzucenia go na Litwę, co wydawało się naj- 
lepszem jeszcze wyjściem, aby uchronić go od zguby. Po przybyciu na 
czele trzech tysięcy ludzi (w czem 5 szwadronów ułańskich gen. Hen­
ryka Dembińskiego), który ustnie zakomunikował Giełgudowi rozkazy Na­
czelnego Wodza, rozpoczęto niezwłocznie marsz w Augustowskie. Stoczyw­
szy pod Rajgrodem pomyślną, lecz nie wyzyskaną bitwę ze słabszym od sie­
bie Sackenem, Giełgud, niezdecydowany co dalej robić, zwolna posuwał 
się naprzód. Dnia 2 czerwca zajął Marjampol, poczerń skierował się na 
Żmudź; parę dni spędził bezczynnie w Giełgudyszkach, wreszcie prze­
prawił się przez Niemen. Dnia 10 czerwca W Kiejdanach połączył się 
z nim Chłapowski; poczęły też ściągać poszczególne, oddziały party­
zanckie. Po ustanowieniu tu rządu centralnego tymczasowego dla Litwy 
i Żmudzi, pociągnął Giełgud do Żejinów. Prezydentem rządu został mia­
nowany hr. Tadeusz Tyszkiewicz, gen. wojsk polskich i senator Kró­
lestwa Polskiego; wiceprezesem — ks. Gabryel Ogiński, członkami: Jan 
Giełgud, brat generała, Straszewicz i Kazimierz Kontrym.

Dalszą działalność Giełguda cechuje brak planu i opieszałość, wi­
doczne już w pierwszych dniach marszu. Można było odnieść poważne 
sukcesy nad rozdzielonemi korpusami rosyjskiemi; można było szybko 
uderzyć na stosunkowo słabo obsadzone Wilno, zająć je i stworzyć tam 
ośrodek akcji; wreszcie łatwo dałoby się przenieść powstanie w dalsze
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okolice kraju, co uniemożliwiłoby koncentrację znaczniejszych sił nieprzy­
jacielskich. Ale nic z tego nie uczyniono. Po paru tygodniach prawie 
zupełnej bezczynności, zdecydował się wreszcie Giełgud na zaatakowa­
nie Wilna, w którem rosjanie zdążyli tymczasem skoncentrować dwa­
dzieścia cztery tysiące ludzi i przeszło siedemdziesiąt armat. Dn. 19 czer­
wca stoczono niepomyślną, nieudolnie prowadzoną bitwę pod miastem, 
na górach Ponarskich, poczerń wojska polskie odstąpiły do Kiejdan i roz­
winęły długą linję obronną, ciągnącą się od Kowna do Wiłkomierza. 
Tymczasem rosjanie, po przybyciu rezerwowej armji Tołstoja, w czter­
dzieści tysięcy ludzi rozpoczęli działania zaczepne. Po kilku niepo­
myślnych utarczkach, po bezplanowych marszach, wieczorem dn. 18 lipca, 
rozbite i zdemoralizowane wojska Giełguda znalazły się w Kurszanach. 
Na naradzie wojennej, zwołanej nazajutrz rano, postanowiono, wobec roz­
paczliwego położenia, podzielić się na trzy kolumny. Każda z nich, w sile 
około trzech do czterech tysięcy łudzi, operując na własną rękę, miała 
szukać wyjścia z matni.

Dwie kolumny pod wodzą generałów Rolanda i Chłapowskiego 
(z tym ostatnim znajdował się również Giełgud), po kilkudniowem błądze­
niu, ścigane przez wroga, w dn. 13 i 15 lipca przekroczyły granicę pruską. 
Natomiast Dembiński, zręcznemi manewrami zmyliwszy ślady, stoczywszy 
kilka pomyślnych bitew, przedarł się okrężną drogą do Królestwa. Dn. 3 sier­
pnia śtanął on pod Warszawą, wiodąc nie tylko znaczny oddział wszyst­
kich rodzajów broni z artylerją  ̂ taborami, lecz i około trzech tysięcy 
jeńców.

Klęska regularnych wojsk polskich na Litwie zupełnie podcięła poczy­
nania miejscowe. Oddziały powstańcze, wcielone do korpusu Giełguda, 
pódzTeliły nieszczęśliwe jego losy, częściowo zaś przedostały się z Dem­
bińskim do Kongresówki. Kraj został ogołocony z najżywotniejszych 
i najlepszych żywiołów. Koncentracja znacznych sił nieprzyjacielskich, 
okrucieństwa i represje stosowane przez rosyjski rząd i wojska, wreszcie 
wyczerpanie walką i zniechęcenie, uniemożliwiło wszelkie próby pono­
wnego zorganizowania akcji. Gdzieniegdzie jeszcze tylko tułają sie po lasach 
drobne gromady partyzantów, ale i one jedne po drugich wkrótce giną.

Ruś powstała nieco później, w kwietniu i maju, w chwili gdy insu­
rekcja Litwy i Żmudzi znajdowała się w pełni rozwoju. Wskutek wew- 

'nętrznych nieporozumień i wad organizacyjnych, jak również i wskutek 
tego, że lud wziął w niej dużo mniejszy udział niż na północy, powsta­
nie ruskie okazało się słabsze i mniej trwałe od litewskiego.

Podobnie jak w innych stronach i tu od początku r. 1831 (a nawet 
nieco wcześniej) czyniono tajne przygotowania. Z zawiązanych organiza- 
cyj najznaczniejszą była t. zw. ,Junta”, założona w miesiącu lutym, która



17

miała kierować ruchami na Podolu. Na czele akcji konspiracyjnej 
stał hr. Wincenty Tyszkiewicz, obrany naczelnikiem Podola i Ki- 
jowszczyzny.

Spiskowcy nawiązali łączność z Warszawą. Po długich wahaniach 
zdecydowano się tam wreszcie na czynne poparcie insurekcji. Dwernicki 
otrzymał polecenie wkroczenia na Wołyń, poruszenia tych stron, a nastę­
pnie podążenia dalej do Kamieńca Podolskiego. Na czele sześciu tysięcy 
ludzi (z 18-tu działami) w nocy z dn. 10 na 11 kwietnia przeprawił się 
Dwernicki przez Bug pod Kryłowem. Lecz zawiodły go spodziewane 

. posiłki, gdyż wskutek nieporozumień, wynikłych w dużej części z winy 
emisarjusza, majora Chrościechowskiego, dzień wybuchu rewolucji został 
odłożony. Stało się to powodem zamięszania; niektóre powiaty prokla­
mowały powstanie, inne wyczekiwały nowego terminu, dn. 3 a nawet 
7 maja. Skorzystali z tego rosjanie, aby skoncentrować wojska przeciw­
ko Dwernickiemu. Zaszedł mu drogę Rydigier z 11,000 ludzi. Dnia 
19 kwietnia doszło do krwawej bitwy pod Beresteczkiem, poczem Dwer­
nicki wznowił swój marsz na południe, pragnąc jaknajszybciej przedostać 
się na Podole, gdzie spodziewał się wydatniejszej pomocy ludności. 
Błędem jego było, że trzymał się zbyt blizko granicy austryjackiej; uła­
twiło to nieprzyjacielowi pościg. Wojsko polskie osaczone, stanęło 
wreszcie w dogodnej pozycji w okolicy Wyszogródka, tuż nad granicą. 
Zaatakowane tu przez Rydigiera, dnia 27 kwietnia przeszło granicę gali­
cyjską i złożyło broń na obcem terytorjum. Tak zakończyła się trwa­
jąca zaledwie dwa tygodnie wyprawa.

Tymczasem powstania, organizowane w poszczególnych powiatach, 
padały jedne po drugich. Dn. 18 kwietnia Włodzimierz Wołyński zajęty 
został przez Steckiego. Lecz zwycięstwo nie trwało długo; gen. Dawy- 
dow po upartej bitwie powstańców rozproszył i miasto odbił. Chwalił się 
następnie generał rosyjski, że „we Włodzimierzu przewrócił wszystko do 
góry nogami i odjął do buntu ochotę”. Nie lepiej działo się w poblizkich 
pow. Równeńskim, Kowelskim i Łuckim, gdzie ruchawka rozpoczęła się 
prawie równocześnie., Dn. 22 kwietnia zebrali się powstańcy w obozie 
pod Czerewami (w pow. Włodzimierskim); naczelnikiem rady cywilnej 
i wojennej obrali hr. Narcyza Olizara, dowódcą — Bogdanowicza. Uchwa­
lono uderzyć na Kowel i rzeczywiście zawładnięto nim dn. 1 inaja.  ̂ Ale 
wkrótce nadciągnął gen. Kwitnickij i powstańcy, po paru utarczkach, 
(^wiedziawszy się o klęsce Dwernickiego i nie widząc możności dalszego 
utrzymania się, częściowo rozeszli się, częściowo przedarli się do Króles­
twa (oddział Worcela). Tak więc na zachodnim Wołyniu powstanie było 
uśmierzone; nieco później, w połowie maja, wybuchły ruchy w części 
wschodniej Polesia, w pow. Owruckim i Radomyskim, ale pomijamy
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je tutaj, gdyż poniżej będziemy mieli sposobność nieco obszerniej o nich 
pomówić, przy omawianiu powstania pow. Mozyrskiego i Rzeczyckiego, 

Na Podolu akcję wszczęto jednocześnie w kilku okolicach. Połą­
czenie poszczególnych partyj nastąpiło w pierwszych dniach maja w pow. 
Hajsyńskim, Siły powstańcze wzrosły wówczas do 3,000 ludzi. Naczelne 
dowództwo powierzono rotmistrzowi jeszcze z czasów Kościuszkowskich— 
Kołyszce. Pociągnięto do Daszowa, skąd zamierzano iść dalej na Kijów. 
Lecz plany te pokrzyżował gen. Roth, który dn. 14 maja znienacka za­
atakował powstańców pod miastem i rozproszył ich sżeregi. Wprawdzie 
powstańcy zdołali się ponownie zorganizować i nawet dn. 19 maja odnieśli 
zwycięstwo nad gen. Szuckim pod Obodnem. Ale było to powodzenie 
tylko chwilowe. Drogę na Wołyń zagrodził oddziałom Szeremietjew 
i pod Majdankiem (dn. 23 maja) ostatecznie powstańców rozbił. Niedo­
bitki ich przyłączyły się do por. Nagórniczewskiego (z pow. Latyczow- 
skiego) i w kilka dni później (dn. 26 maja w dzień bitwy ostrołęckiej) 

I wspólnie z nim przekroczyły granicę Galicji pod Satanowern. Szczęśliw- 
I szyni okazał się Karol Różycki, który w okolicach Żytomierza uformował 
I konny oddział ze 130 ludzi. Zamierzał on połączyć się z Kolyszką, lecz 
i dowiedziawszy się o jego rozbiciu, zmienił kierunek marszu i zręcznie 
inianewrując, przedostał się za Bug. Dn. 10 czerwca wspólnie z Worce- 
lem stanął w Zamościu.

Na tle powyżej opisanych wydarzeń rozegrała się in^xS.kG^dh.i’n̂ l̂ -̂ 
Podzieliła ona losy powstań ziem sąsiednich; po chwilach nadziei i pory­
wu wspólnie z niemi zaznała gorzkich dni klęski i rozczarowań.

Ścisłe więzy łączą ją zarówno z rewolucją litewską jak i ruską.. 
Złożyły się na to przedewszystkiem warunki geograficzne kraju, wciśnię­
tego w kształcie wielkiego trójkąta pomiędzy Wiłeńszczyznę i Ruś. Pry- 
peć ze swenii licznemi dopływami i wielkiemi obszarami błotnemi dzieli 
Mińszczyznę na dwie części, pomiędzy któremi luźna tylko mogła pozo­
stawać łączność. Część północna, co do obszaru swego dużo rozleglej- 
sza, mianowicie dwa powiaty północne: Dziśnieński i Wilejski — (oba te 
powiaty wchodziły w skład gub. Mińskiej do r. 1842, a następnie wcie­
lone zostały do gub. Wileńskiej, natomiast pow. Nowogródzki, od roku 
tego należący do gub. Mińskiej, poprzednio wchodził w skład gub. Gro­
dzieńskiej)— oraz powiaty centrałne: Borysowski, Bobrujski, Ihuineński, 
Miński i Słucki — stanowiły kompleks ziem ciążących do Mińska i do 
Wilna. Natomiast trzy powiaty południowe: Mozyrski, Piński i Rzeczycki,
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położone w dorzeczu Prypeci, zarówno wskutek znacznego swego odda­
lenia od dwuch powyższych punktów, jak też i wskutek trudności komu­
nikacyjnych, stanowiły obszar od tamtego niejako oderwany, ciążący 
ku południowi.

Lecz na rozbicie się powstania mińskiego na dwie odrębne grupy: 
na insurekcję powiatów północnych, nałeżącą do powstania łitewskiego 
i powiatów południowych, którą raczej nałeży zaliczyć do powstań rus­
kich, wpłynęło nie tylko geograficzne ukształtowanie kraju, ale i warunki 
polityczne w jakich znalazła się Mińszczyzna w początkach r. 1831. Sze­
roki pas kraju ciągnący się od Dyneburga — na północy, do Bobrujska-- 
na południu, w centrum którego leży Mińsk, ów pas z tradycyjną bramą 
wypadową na zachód pomiędzy Dźwiną a Berezyną i Dnieprem, stano­
wił ważną bazę strategiczną dla wojsk rosyjskich operujących przeciwko 
Polsce. Tędy szły główne trakty, po których z głębi cesarstwa ciągnęły 
nowe pułki i rezerwy, a któremi w kilka miesięcy później miały wracać 
kolumny jeńców gnanych na Sybir. (Mińsk był zbornym punktem dla 
wszystkich jeńców wziętych na polu walki). Tędy, po najkrótszych dro­
gach wiodących do Moskwy i Petersburga, przebiegali kurjerzy i sztafety, 
przejeżdżali generałowie i dygnitarze. Zrozumiałe jest więc, że obszar 
ten musiał być mocniej obsadzony niż inne ziemie, leżące na tyłach 
teatru wojny. Uniemożliwiło to rozszerzenie się insurekcji w głąb Miń- 
szczyzny oraz pozbawiło powstanie mińskie centralnego punktu grawi­
tacyjnego. , Stąd w powstaniu mińskiem daje się zauważyć silny ruch 
odśrodkowy: gdy powiaty północne zbroją się w porozumieniu z Wileń- 
szczyzną i z poczynaniami łitewskiemi łączą swe losy, powiaty południo­
we szukają podobnego poparcia w insurekcji Wołynia. Zbytecznem byłoby 
dodawać, iż spowodowało to rozczłonkowanie się powstania mińskiego, 
co znów przyczyniło się do wewnętrznego jego osłabienia i umożliwiło 
stosunkowo szybkie jego stłumienie.

Wojska polskie, wysłane na Ruś i Litwę, w żadnym punkcie nie 
przekroczyły granic gub. Mińskiej. Gdy powstania Wileńszczyzny i Żmu­
dzi, choć przez krótki czas, opierać mogły swe nadzieje na Giełgudzie 
i Dembińskim, gdy powstania ziem Ruskich /majdywały podobną chwilo­
wą pobudkę, co prawda w bardziej jeszcze od tamtych wypraw nieuda­
nym marszu Dwernickiego, — w Mińszczyźnie powstańcy śpieszyli pod 
broń jedynie na daleki odgłos szczęku polskiego oręża. A pomimo to sta­
wali tu gromadnie do szeregów: drobna szlachta, ziemiaństwo i chłopi )̂.

Parniętnikarze, uczestnicy i świadkowie wydarzeń, zgodni są w stwier­
dzeniu tego ogólnego zapału. Według zeznań złożonych przed M. K. Sł. 
przez jednego z powstańców z pow. Dziśnieńskiego, nie było w tym po­
wiecie ani jednego obywatela, któryby nie był mniej łub więcej żarnie-
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szany w ruchach. Podobnie, jak to miało miejsce w innych okolicach Litwy 
i Rusi, w Mińszczyźnie pomiędzy insurgentami znalazły się „dzieci piętna­
stoletnie i sześćdziesięcioletnie starce” )̂.

Insurekcja szybko przenosiła się z jednej okolicy do innych, ogar­
niała coraz to większe obszary. Objęła ona całe powiaty Dziśnieński 
i Wilejski, częściowo — Piński, Mozyrski i Rzeczycki. Tam zaś, gdzie 
wskutek czujności i represyj władz (jak np. w powiatach Mińskim, Bory- 
sowskim i Bobrujskim) zamierzenia nie mogły przekształcić się w plano­
wą akcję, prowadzone były tajne przygotowania, które przy pierwszej 
sprzyjającej okoliczności mogły stać się zarzewiem nowego ruchu.

Wiadomości, jakie posiadamy o tych przygotowaniach, są skąpe 
i niewystarczające. Tajemne zmowy prowadzone były już od początku 
r. 1831, choć, zdaje się, nie przybrały kształtów jednolitej akcji )̂.- W ie­
my, że istniał jakiś, planowany podobno przez obywatela Żabę, spisek, 
Jctórego celem miało być zawładnięcie twierdzą bobrujską. I choć fanta­
styczne wieści, uporczywie powtarzane przez ówczesne pisma warszaw­
skie, o wypadkach pod Bobrujskiem, nawet w przybliżeniu nie odpowia­
dały prawdzie )̂, tein nie mniej musiało tam dojść do pewnych wyda­
rzeń, skoro szereg osób więzionych było z tego powodu w twierdzy, 
a M. K. Śl. w jednern ze swych sprawozdań wyraźnie mówi o powstaniu 
bobrujskiem, zorganizowanern w końcu czerwca w związku z powstania­
mi pow. Rzeczyckiego i Radomyskiego.

Czyniono też przygotowania w pow. Ihumeńskim i Borysowskim: 
w wielu miejscach ukrywano tam broń; miano planować napady na pro­
wadzone partje polskich jeńców celem odbicia ich. Według zeznań, 
złożonych w Wilnie przez Porfirego Ważyńskiego i Rutkowskiego, szlach­
cic z pow. Borysowskiego — Gabryel Czapski, wysłany został z kopją 
aktu konfederacji pow. Oszrniańskiego do pow. Borysowskiego, celem 
wywołania zbrojnej akcji.

W Słuckim powstanie przygotowywali emisarjusze; .między innymi 
niejaki szlachcic Wasilewski, dymisjonowany podoi wojsk rosyjskich, 
objeżdżał zaścianki, urabiając grunt i szerząc wiadomości o insurekcji 
w Kongresówce. W parafjalnym kościele w Cimkowiczach, w którym miał 
ukrywać się jakiś emisarjusz, odbywały się tajemne zebrania, na których 
jakoby rozważano projekt uderzenia, w razie zbliżania się powstańców 
z Wileńszczyzny — na Nieśwież (odległy o 25 kim.), celem zawładnięcia 
kwaterującym tam parkiem artyleryjskim. Przy rewizji znaleziono w koś­
ciele dwie wiwatówki. Proboszcza miejscowego, ks. Jana Dąbrowskiego 
oraz zarządzającego cimkowicką ekonomją, Tytusa Obolewskiego, wię­
ziono z tego powodu w Mińsku. Po kilku miesiącach, dla braku dowo­
dów uwolnieni z pod śledztwa, zostali oni poddani dozorowi policyjnemu.
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Lecz przygotowania te, jak i szereg innych, o których posiadamy 
niekiedy tylko głuche wzmianki, nie zdołały rozwinąć się w akcję szerszą.

Rozwój wypadków w Królestwie, żywo interesujący polskie społe­
czeństwo na Litwie, przygotowania i plany czynione przez jednostki {go­
rętsze przeniesienia insurekcji na Ziemie Zabrane, obudziły w rządzie 
rosyjskim nieufność i skłoniły go do przedsięwzięcia środków ostrożności. 
Jeszcze w grudniu r. 1830 ogłoszono gubernję Mińską za pozostającą 
w stanie wojennym^),, a nieco później poddano ją władzy generał-guber- 
natora witebskiego, mohylowskiego i smoleńskiego, gen. piechoty ks. Mi­
kołaja Chowańskiego Wzmocniono załogę mińską (zatrzymano W mie­
ście baon pułku archangiełogorodzkiego z dwoma działami) wydano roz­
porządzenie śledzenia osób podejrzanych. Ukazem cesarskim z dn. 26 lu­
tego st. st. r. 1831 długoletni (gdyż od r. 1817) cywilny gubernator miń­
ski — Wincenty Giecewicz, mianowany senatorem, usunięty został z zaj­
mowanego stanowiska i czynności cywilnego gubernatora powierzone zo­
stały rosjaninowi, gubernatorowi permskiemu— rzecz, radcy stanu Tiufia- 
jewowi^). Wkrótce zaś potem tymczasowym mińskim wojennym guber­
natorem został mianowany gen.-adjut. gen.-maj. ks. Mikołaj Dołgorukij, 
z prawami dowodzącego oddzielnym korpusem w czasie wojny®). Wresz­
cie Mińszczyzna, wraz z dwiema t. zw. guberniami białoruskiemi — Mo- 
hylewską i Witebską — została poddana władzy gen.-piechoty, hr. Piotra 
Tołstoja,* mianowanego głównodowodzącym armją rezerwową®), który 
wkrótce potem otrzymał prawa głównodowodzącego wielką armją czynną 
i którego władzy poddano też gub. Wileńską i Grodzieńską oraz okręg Bia­
łostocki Miało to ną celu uzgodnienie akcji operujących w tych stronach 
licznych, niewielkich kolumn rosyjskich i umożliwienie rozpoczęcia energicz­
niejszej walki z powstaniem, które przybierało coraz szersze rozmiary.

Tajne komitety patryjotów, organizujące się w poszczególnych po­
wiatach, nawiązały styczność z Wileńszczyzną, Witebszczyzną i Woły­
niem “ )., Głównie oglądano się na Wilno. Zawiązany tam, jako w sto­
licy kraju, komitet naczelny miał pretensje do odegrania roli kierowni­
czej. Niestety, okazało się wkrótce, iż 'nietyłko nie był on zdolny do 
ujęcia w swe ręce zwierzchniej władzy, lecz nawet nie zdobył się na 
rzucenie we właściwej chwili hasła do podjęcia walki. Tymczasem po­
rozumiewanie się z sobą organizatorów akcji stawało się, wskutek czuj­
ności władz, coraz trudniejsze. Zresztą, jak to już wspomniano, brak 
łączności był jedną z głównych wad organizacyjnych powstań litewskich 
i ruskich. Często pomiędzy sąsiadującemi z sobą powiatami nietyłko że 
nie było stałego związku, lecz nawet dorywczego kontaktu. Niejedno­
krotnie szukano oparcia u sąsiadów dopiero w chwili upadku sprawy, gdy 
wszelkie szanse jej powodzenia były stracone ' “).
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Sądzono, iż wyznaczenie terminu powstania nastąpi na dorocznych 
kontraktach mińskich, przypadających w połowie marca. Zjechało na nie 
z prowincji wiele osób, lecz emisarjusze komitetu wileńskiego, którzy do 
Mińska przybyli, nie dali żadnych konkretnych wskazówek i zalecali 
tylko być w pogotowiu.

W kilka dni później powstała Żmudź, a za nią poszły ziemie sąsied­
nie. Powiat Oszmiański, graniczący z Wiłejskim, powstał w pierwszych 
dniach kwietnia. Zajęty jako takiem zorganizowaniem s ię , wewnętrzneni 
i utworzeniem siły zbrojnej, nie odrazu mógł on pomyśleć o sąsiednich 
okolicach Mińszczyzny, ruchem jeszcze nie objętyęh. Pewien urzędnik 
gubernjalny, wysłany z Mińska w tym mniej więcej czasie w stronę gub. 
Wileńskiej, celem zasięgnięcia wiadomości o powstaniu, w raporcie zło­
żonym gubernatorowi dn. 12 kwietnia, mówi, iż nigdzie na terenie po w. 
Wilejskiego nie napotkał insurgentów. Wspomina tylko, że dn. 11 kwiet­
nia zjawiło się w miasteczku Lebiedziewie kilku zbrojnych powstańców 
z pow. Oszmiańskiego. Byli to prawdopodobnie ludzie Karola Przeździec- 
kiego, naczelnika siły zbrojnej tego powiatu, który kończył właśnie zbro­
jenie swego oddziału w niedalekich Smorgoniach. Ale pozorny ten spo­
kój nie trwał długo, oba północne powiaty Mińszczyzny - - Dziśnieński 
i Wilejski —stanęły do walki już w kilka dni później.

1. POWSTANIE POW. WILEJSKIEGO.

Powiat Wilejski, sąsiadujący bezpośrednio z pow. Oszmiańskim, 
w którym insurekcja szybko poczyniła znaczne postępy, od dłuższego 
już czasu przygotowywał się do powstania;; czuł się jednak zbyt slaby, 
aby samodzielnie, bez pomocy zzewnątrz, pokusić się o rozpoczęcie 
walki. W Wilejce znajdowało się kilku kozaków oraz oddział ze 120 in­
walidów, pod dowództwem porucznika Nowickiego. Broń palna, z rozpo­
rządzenia władz, została ludności odebrana; zmagazynowana w mieście 
pod dozorem wojska, w najbliższym czasie miała być odesłana do Mińska. 
Widząc niemożność oparcia się wyłącznie na własnych siłach, kilku pa- 
tryjotów z powiatu udało się do Oszmiany z prośbą o pomoc. Przeź- 
dziecki, ulegając im, na mocy postanowienia Rady Wojennej, zgodził się 
na wysłanie do pow. Wilejskiego Michała Chodźki z plutonem ułanów, 
dowodzonym przez Jurkowskiego, z dopiero co uformowanego pułku swego 
imienia. Z oddziałkiem wyruszył i Ignacy Odachowski, dymisjonowany 
kapitan wojsk polskich, obywatel ziemski z pow. OsziiHańskiego, który, 
według swych własnych późniejszych zeznań, miał być wysłany przez Porfire- 
go Ważyńskiego, prezesa oszmiańskiego komitetu powstańczego. Dn. 15 
kwietnia, po forsownym marszu, oddziałek stanął w folwarku Wiktora Lu-



— 25 —

bańskiego—Teklinopolu, odległym zaledwie o 5 wiorst od Wilejki. Rosjan, 
znajdujących się w mieście, ogarnęło przerażenie, spotęgowane wielce 
przesadnemi wiadomościami o liczebności nadciągających powstańców. 
W naprędce skreślonym o godz. 4 po poł. raporcie, powiatowy isprawnik, 
miejscowy obywatel Jan Chojecki, który następnie przyłączył się do akcji 
i wszedł nawet do składu powstańczego rządu, donosi gubernatorowi

o zbliżaniu się do miasta 2.000 ludzi 0̂- W parę godzin później powstańcy, 
w liczbie zaledwie kilkunastu, wkroczyli do Wilejki, Anonimowy autor, 
uczestnik wypadków, w zbiorku pamiętników Wrotnowskiego, tak to opisuje: 

„Dawny major wojsk polskich, obywatel kubański, który się najpierw 
z oddziałeiii Chodźki połączył, uprzedzając go na chwilę, przybył do
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Wilejki i kazał bić we dzwony. Pospólstwo gromadziło się na ulicach 
i garnizon przelękły stanął pod bronią. Wtem wpada Chodźko z towa­
rzyszami swej awanturniczej wyprawy. Moskale, rozumiejąc, że to jest 
tylko przednia straż powstańców, na pierwsze wezwanie broń rzucają, 
komendant ich oddaje szpadę i razem wręcza Chodźce raport na piśmie 
o stanie swego oddziału, zachowując formalności, jak gdyby widział przed 
sobą starszego w stopniu oficera moskiewskiego”

Porucznik Nowicki wskazał powstańcom, gdzie znajdują się zapasy 
broni i amunicja oraz złożył zobowiązanie, iż nie wydali się z miasta. 
Oddany w kilka miesięcy później pod sąd wojenny, przesiedział przeszła 
rok w więzieniu; wreszcie, ze względu na podeszły swój wiek, w sierp­
niu r. 1833, na mocy ces. rozkazu, uwolniony został od grożącej mu kary.

Powstańcy rozbroili stu kilkudziesięciu inwalidów i 6-u kozaków 
11-gd orenburskiego pułku. Wszystkich jeńców wojennych pozostawiono 
na wolności. Zdobycz okazała się obfita: oprócz paruset karabinów z ba­
gnetami, kilkuset sztuk broni myśliwskiej, odebranej poprzednio obywa­
telstwu przez policję, zapasów amunicji, zabrano też znaczne ilości na­
gromadzonej żywności, oraz parę tysięcy rubli z kasy skarbowej ’“).

Po zajęciu Wilejki przystąpiono do zorganizowania tymczasowego 
rządu i utworzenia siły zbrojnej. Rozesłany do obywatelstwa okólnik 
z wiadomością o zajęciu miasta, wzywał na ogólny zjazd na dzień 
17 kwietnia, celem zawiązania aktu konfederacji i ustanowienia władzy. 
Akt konfederacji zapożyczony został z pow. Oszmiańskiego, skąd przy­
wiózł go Ignacy Odachowski. W dzień oznaczony, rankiem, ludność miej­
ska i przybysze z dalszych i bliższych okolic zebrali się na rynku. Pod 
gołem niebem odprawiono uroczyste nabożeństwo z procesją. Według 
obrządku rzymsko-katolickiego celebrował ksiądz Miksiewicz, przeor klasz­
toru Trynitarzy w Mołodecznie; według obrządku grecko - katolickiego 
proboszcz miejscowy, ks. Adam Szepielin.

Radość z tak łatwo odniesionego przed dwoma dniami sukcesu nie 
trwała jednak długo, gdyż już w nocy z 17 na 18 kwietnia otrzymano 
wiadomość o rzezi oszmiańskiej, dokonanej dnia poprzedniego (16 kwiet­
nia). Początkowy zapał stygnął; jedni rozjeżdżać się już poczęli do do­
mów, drudzy zaczynali się wahać. Do tych ostatnich należał powiatowy 
marszałek szlachty, Hipolit Giecewicz, syn Wincentego, wspomnianego 
powyżej mińskiego cywilnego gubernatora.

Marszałek Giecewicz, który wtajemniczony był w plany powstańcze 
jeszcze przed początkiem ruchów, choć miał wtedy bez wahania oświad­
czyć, iż gotów jest z innymi stanąć w  obronie ojczyzny, zachował jednak 
pewną rezerwę, płynącą z wrodzonej sobie ostrożności. Zawezwany na 
zjazd na 17-go, przybył do Wilejki jeden z pierwszych, widząc jednak,
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że sprawy nie układają się zupełnie pomyśłnie, inyśłał teraz o wycofaniu 
się. Na szczęście Aleksander Wołodkowicz, jeden z pierwszych i ener­
giczniejszych organizatorów akcji, który od dłuższego czasu pozostawał 
w styczności z sąsiednieini powiatami i za którego głównie namową 
Przeździecki zgodził się na wysłanie oddziału Jurkowskiego, korzystając 
z wpływu, jaki posiadał wśród młodzieży, zdołał przekonać zgromadzo­
nych w mieszkaniu marszałka o konieczności podtrzymania sprawy.

Naprędce uchwalono i podpisano akt konfederacji; brzmiał on jak 
następuje:

„Równie, jak u wszystkich Litwinów, niezatartą była w sercach oby­
wateli po w. Wiłejskiego święta miłość ojczyzny. Troskliwie piastowali tę 
świętego ognia iskierkę, cierpliwie wyglądając pory sposobnej do połą­
czenia się na nowo z Koroną Polską. Dzisiaj, za danem przez Żmudź 
hasłem, a następnie przez inne powiaty Województwa Wileńskiego, my, 
obywatele pow. Wiłejskiego, Województwa Mińskiego, ochoc/o bierzemy 
się do broni i postanawiamy łączyć się w jednym celu z bracią, których 
krew już się leje za ojczyznę, wolność i prawa. Biorąc się za tak ważną 
i najdroższą sprawę, korzymy się w duchu chrześcijańskiej pokory przed 
Panem Zastępów, wzywamy jego wszechwładnej pomocy i ufając w Jego 
opiekę, przystępujemy do aktu, postanowionego na Sejmie Warszawskim 
dn. 3 grudnia 1830 r. i do Konfederacji zawiązanej w Województwie Wi- 
leńskiern. Przysięgamy nieść w ofierze życie nasze oraz majątki i oręża 
nie złożyć, dopóki nie odzyskamy napowrót wydartej nam Ojczyzny 
i swobody. Oświadczamy uroczyście, iż mimo wrogie uciski, arbitralność, 
poniżenia i niesprawiedliwości wszelkiego rodzaju, jakie doświadczać 
i znosić byliśmy przymuszeni przez lat trzydzieści siedem; idąc za nauką 
Zbawiciela naszego, nie tchniemy duchem zemsty przeciwko narodowi 
Rosyjskiemu, uważamy Rosjan za bliźnich naszych i dzieląc szlachetne 
uczucia oświeconego wieku, nie pałamy chęcią odwetu. Lecz też posta­
nawiamy i przysięgamy walczyć do ostatniej kropli krwi naszej za Pol­
skę całą, wolną i niepodległą. Ile tchniemy duchem umiarkowanym 
względem narodu Rosyjskiego, ile przejęci jesteśmy miłością dla wszyst­
kich bliźnich naszych bez żadnej różnicy wyznania i pochodzenia, tyle 
razem zmuszeni jesteśmy oświadczyć, iż każdego, coby sprawę naszą 
zdradzał i otwarcie lub skrycie jej szkodził, acz niechętnie, zmuszeni bę­
dziemy karać przykładnie. Wzywamy Boga na świadectwo szczerości 
przysiąg oraz oświadczeń naszych i niniejszy Akt Konfederacji dobrowol­
nie oraz własnoręcznie podpisujemy.—Pisano w mieście powiatowem Wi- 
lejce. Roku 1831, miesiąca kwietnia 6/18 dnia”

^Następnie prżystąpiono do utworzenia rządu. Dowódcą siły zbrojnej 
obrano powszechnie szanowanego ^ ta nisława Radziszewskiego, dymłsj.
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pułk. wojsk franc, z czasów napoleońskich,’a następnie długoletniego wi­
leńskiego i wilejskiego pow. marszałka. Radziszewski posiadał nietylko 
wybitne cnoty obywatelskie, lecz okazał się i zdolnym wojskowym. Po 
połączeniu się powstańców wilejskich z Giełgudem, został on mianowany 
dowódcą nowouformowanego 26-go pułku linjowego, mężnie walczył pod 
Dembińskim i razem z nim powrócił do Warszawy. W pamiętnikach 
swych nazywa go gen. Dembiński wzorem patryjotyzmu i poświęcenia.

Władzę najwyższą utworzono przez ukonstytuowanie powiatowego 
Komitetu Rządzącego, W którego skład weszli: jako prezes — marszałek 
Giecewicz, jako członkowie—Kazimierz Bohdanowicz, Jan Chojecki, Igna­
cy Jaźwiński, Jan Koziełło, Jan Oskierka i Michał Rodziewicz. Sekreta­
rzami Komitetu zostali: Bartłomiej Dowgiałło i Jan Wysocki. Wreszcie 
dokonano wyboru pomocników Radziszewskiego oraz obrano dwóch po­
słów z powiatu do sejmu warszawskiego; jednym z nich został Wołod- 
kowicz (drugiego nazwisko nie jest nam znane), który jednak do Warsza­
wy dla różnych przyczyn nie przybył, wskutek czego pow. Wilejski re­
prezentował w sejmie obrany już w Warszawie, w sierpniu tego roku, 
Władysław Plater.

Komendantem Wilejki mianowano Ferdynanda Stefanowicza, członka 
wilejsk. ziemsk. sądu, który w dniu 15 kwietnia powitał wkraczających 
do miasta powstańców chlebem i solą.

Nowo obrane władze tego samego jeszcze dnia przystąpiły do dzia­
łania. Władzę na prowincji oddano w ręce Komendantów cywilno-wojsko- 
wych, naznaczonych do poszczególnych kluczy; w parafjach mianowano 
Konilsarzy. Komendantów było ogółem dziesięciu, a mianowicie: w Sitce— 
Kazimierz Szyszko, w Radoszkowicach—Kacper Golejewski, w Kurzeńcu— 
Tadeusz Prószyński, w Miadziole — Paweł Gałko, w Dołginowie -  Piotr 
Sołtan, (zastępcą jego był Józef Sołtan), w Budsławiu — Jan Kowerski, 
w Gródku - Franciszek Ciechanowski, w Ilju — Józef Wysocki. Zakres 
kompetencji Komendantów był szeroki; posiadali oni władzę cywilną 
i wojskową. Pierwszym ich obowiązkiem było opublikowanie aktu konfe­
deracji, odezw Komitetu i odebranie od ludności przysięgi. Należała też 
do nich piecza nad bezpieczeństwem kluczy, oraz gromadzenie za­
ciągowych.

Niestety, jeśli ogólny patryjotyczny zapał zdawał się rokować po­
wstaniu szybki rozwój, to wykonanie planowanych zamierzeń okazało się 
nie dosyć sprężyste. Bito się dzielnie, lecz nie potrafiono zdobyć się na 
żmudną pracę organizatorską. Nie da się przytem zaprzeczyć, iż nie 
wszyscy ci, którym powierzono odpowiedzialne stanowiska, znaleźli się 
na wysokości zadania. Zapewne, nie brak było wśród nich ludzi zacnych 
i oddanych sprawie, ale wielu nie starczyło wytrwałości i niezbędnej
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vj tak trudnych warunkach energji. Dotyczy to zarówno członków Komi­
tetu Rządzącego, jak i Komendantów kluczy. Znamienne jest, iż po odsie­
dzeniu dłuższego czy krótszego czasu w więzieniu, w Mińsku łub Dy- 
neburgu, oddano ich co najwyżej pod dozór policyjny. Żaden nie uszedł 
z powstańcami, żaden nie podzielił losu licznych zesłańców sybirskich. 
Uczestnictwo ich w ruchach, nawet w oczach ówczesnych władz rosyj­
skich, nie musiało przedstawiać się zbyt groźnie. Zdaje się, iż niektórzy 
sprawowali swe urzędy tylko fikcyjnie.

Dochowało się w rosyjskiem przekładzie rozporządzenie, a raczej 
instrukcja Komitetu, rozesłana Komendantom, która kompetencje ich 
i obowiązki ściśle określa. Jest ona i z tego względu ciekawa, iż od- 
zwierciadla, podobnie jak jeden z ostatnich ustępów podanego powyżej 
aktu konfederacji, w najwyższem stopniu tolerancyjne i sprawiedliwe sta­
nowisko, jakie powstańcy wilejscy, zresztą tak jak i insurgenci z innych 
okolic Litwy, zajęli względem wroga, prześcigającego się w okrucień­
stwach. Rozporządzenie Komitetu w ponownem tłumaczeniu polskiern, 
które prawdopodobnie w doborze niektórych słów różni się od pierwot­
nego oryginału, brzmi jak następuje:

„Od Naczelnego Komitetu Powstańczego powiatu Wilejskiego do 
Pana Kazimierza Szyszki. — Rozporządzenie.

Komitet Rządzący, wybrany przez skonfederowanych obywateli po­
wiatu Wilejskiego, naznacza Pana cywilno-wojskowym Komendantem klu­
cza Sickiego i wkłada na Pana następujące obowiązki:

1. W miasteczku kluczowem, po otrzymaniu niniejszego rozporzą­
dzenia, niezwłocznie wywiesić biały sztandar wolności i odczytać zgro­
madzonej ludności akt powstania i akt niniejszy. Akty te jaknajśpieszniej 
wręczyć duchowieństwu dla ogłoszenia ludności z ambon oraz doręczyć 
je kahałowym w szkołach żydowskich. Od całej ludności w parafjach 
oraz w miasteczku kluczowem, odebrać przysięgę, według załączonej roty.

2. W podobny sposób ogłosić wszystkim stanom dołączone do ni­
niejszego odezwy.

3. Bacznie śledzić, aby włościanie, nie wychodząc z posłuszeństwa, 
wypełniali roboty według dawnych powinności.

. 4. Wziąć pod swoją komendę dowódców kluczowych, kluczwój- 
tów, setników, dziesiętników, przy których pomocy strzec policyjnego po­
rządku, pilnie bacząc, aby nikt bez uwiadomienia i piśmiennych świadectw 
nie mógł przejeżdżać z miejsca na miejsce, a ternbardziej przedostawać 
się do powiatu, podległego rządowi rosyjskiemu.

5. Ludzi podejrzanych_,j nie posiadających świadectw i rozgłaszają­
cych wiadomości niepokojące ludność, odsyłać natychmiast wraz z zezna­
niami do Wilejki do Komitetu Rządzącego.
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I 6. Na wszystkich traktach rozstawić pikiety z budzącej zaufanie 
szlachty, z przydaną odpowiednią ilością włościan, a rozmieszczonych 
w punktach szczególnie ważnych uzbrajać w kosy i siekiery.

7. Wybrać sobie na miejsce stałego pobytu punkt w centrum klu­
cza, o ile możności blizko traktu wojskowego i zorganizować łączność 
za pomocą konnych pomiędzy sobą i powiatami, oraz sobą i miastem 
powiatowem.

8. W razie zjawienia się jakiego oddziału nieprzyjacielskiego czy 
też obozu, rozbić go i zająć, poczem w całości odstawić do'Wilejki.

9. Starać się usilnie przeciąć wszelkie komunikacje wojsk nie­
przyjacielskich, zatrzymywać kurjerów i konne podjazdy i też odstawiać 
je do' Wilejki.

10. W razie ujęcia nieprzyjacielskich oddziałów, kurjerów i pod­
jazdów, ponosi Pan osobTstą odpowiedzialność za nieuszanowanie cudzej 
własności oraz za niezachowanie względów uprzejmości.

11. Przy niniejszym przesyła się oddzielną instrukcję o poborze 
rekruta, którego należy wysłać celem utworzenia wspólnej siły zbrojnej 
oraz o oddziałach, mających pozostawać pod Pańską komendą dła ochrony 
ludności w powierzonym Panu kluczu.

12. ^bierać wyczerpujące wiadomości o tern, co się dzieje w in­
nych powiatach i guberniach, troszczyć się o wiadomości o ruchach wojsk 
nieprzyjacielskich i niezwłocznie donosić o tern Komitetowi Rządzącemu..

13. Dla wiadomości dołącza się do niniejszego rejestr cywilno-woj- 
skowych Komendantów, mianowanych w innych okręgach. Polecam też 
Panu, celem ścisłego wykonania niniejszej instrukcji, dobrać sobie po­
mocników pod osobistą odpowiedzialnością za ich czyny.

14. O czynnościach, rozporządzeniach i stanie poboru rekruta dwa 
razy na tydzień donosić Komitetowi.

Jaknajśpieszniejsze wykonanie wszystkiego, co powyżej zaznaczono,, 
wkłada się na osobistą Pańską odpowiedzialność pod grozą sądu wojen­
nego, gdyż Komitet Rządzący liczy na gorliwość Pańskiej pracy dla do­
bra Ojczyzny.

Pisano w mieście powiatowem Wilejce. Roku 1851, miesiąca kwiet- 
_nia 6/18 dnia. — Prezes Giecewicz“ ‘®).

Dnia następnego po podpisaniu aktu konfederacji i ukonstytuowaniu 
się rządu, t. j. 19 kwietnia, rozesłano odezwy, wzywające ludność pod broń 
i ustanawiające przepisy przymusowego zaciągu. Z każdego szlacheckiego 
dworu powoływano jednego szlachcica; z włościan miał się stawić jeden 
zaciągowy na 5-u mężczyzn (na 5 ludzi stawał jeden pieszy, na 20—jeden 
konny). Przytaczamy jedną z takich odezw, wystosowaną do szlachty klucza 
.sickiego (w ponownem tłumaczeniu z dochowanego przekładu rosyjskiego):
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„Bracia Szlachta! Wybiła godzina wolności.. Litwa łączy swe siły 
z mieszkańcami Warszawy; powiat Wilejski zbroi się i Wam, Bracia 
Szlachta, należy ująć za oręż. — Nakazuje się, aby z każdego Waszego 
domu, w ciągu 3-ch dni od daty opublikowania niniejszego rozporządze­
nia, stawił się młody szlachcic na koniu, uzbrojony w pikę, strzelbę, pisto­
lety i szablę, do rozporządzenia Komendanta klucza . . . . . .  który
odeśle tych, którzy się stawią, do dowódcy siły zbrojnej w powiecie. 
Rozkazuje się Wam zupełne posłuszeństwo obecnemu Rządowi, w dowód 
czego złożona ma być przysięga i mają być wypełniane rozporządzenia 
Komendanta klucza. Bracia Szlachta! Byliście zawsze dobrymi synami 
Ojczyzny, która i teraz z ufnością na Was polega. Chwyćcie śmiało za 
oręż! Wszechmocny Bóg dopomoże świętej i dobrej sprawie. Oprócz 
wstępujących na skutek rozkazu. Ojczyzna z wdzięcznością przyjmie 
w objęcia swe i ochotników, niesłuchających zaś rozkazów karać będzie 
sądem wojennym. Pisano w mieście powiatowem Wilejce. Roku 1831, 
miesiąca kwietnia 7/19 dnia. — Prezes Qiecewicz“

Oddzielne odezwy wydano do kobiet, do duchowieństwa, do włoś­
cian; tym ostatnim obiecywano zniesienie poddaństwa.

Ruch szybko ogarniał powiat. Niemało przyczyniło się do tego uro­
czyste odczytanie aktu konfederacji i odezw w kościołach i unickich 
cerkwiach. Księża w kościołach odbierali od ludności przysięgę na wier­
ność powstaniu. W Zadziewiu czynił to proboszcz miejscowy, ks. Kacper 
Kowerski, w Radoszkowicach—proboszcz ks. Szymon Poraziński i ks. Wojt­
kiewicz, w Miadziole — proboszcz ks. Wawrzyniec Sadowski oraz za­
konnik miejscowego klasztoru Karmelitów, ks. Piotr Turczynowicz, w Doł- 
ginowie — wikary ks. Teodor Leligowicz, któremu pomagał w organizo­
waniu siły zbrojnej brat jego, proboszcz ks. Feliks Leligowicz, w Bud- 
sławiu — zakonnik miejscowego klasztoru Bernadynów, ks. Mąstowicz, 
który następnie uszedł z powstańcami. Z pośród duchownych unickich 
należy wymienić proboszczy: ks. Teodora Bucewicza w Kurzeńcu, ks. Szy­
mona Chruckiego w Gnieździłowie i ks. Mackiewicza w Gródku. Prawie 
wszyscy, sądzeni następnie przez M. K. Śl., po odsiedzeniu pewnego 
czasu w więzieniu, zostali oddani pod dozór policyjny ®̂).

Mołodeczno zajęte zostało przez powstańców dn. 16 kwietnia o godz. 
3 po poł. Głównymi organizatorami ruchu byli tu; adwokat Jan Wyszo- 
mirski, mianowany następnie przez Komitet wilejski Komendantem klucza 
mołodczańskiego, oraz przeor miejscowego klasztoru Trynitarzy, ks. Antoni 
Miksiewicz. Zdaje się, że pierwszy impuls dali; obywatel z pow. Dziś- 
nieńskiego Jan Dederko, Jan i Joachim Korsakowie (synowie Antoniego, 
członka dziśnieńskiego komitetu powstańczego) oraz kilku ich towarzy-
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szy, którzy przez zajęcie poczty, rzucili hasło do powstania. Ujęto 9-citf 
kozaków (siedmiu z 11-go i dwóch z 8-go orenburskiego pułku), zajęto konie 
pocztowe, urzędy. Odprawiono na rynku uroczyste nabożeństwo z kaza­
niem. Wyszomirski zajął się przygotowaniem magazynów i organizacją 
zbrojnego oddziału, którego liczebność miała podobno dojść do 200.ludzi. 
Między innymi wzięło udział w insurekcji 13 uczniów z miejscowej szkoły 
w wieku lat 12 do 17.

Prawie jednocześnie rozegrały się wypadki w miasteczku Radoszko- 
wiczach, leżącem mniej więcej na połowie drogi na trakcie z Mołodeczna 
do Mińska. Miejscowy wikary, ks. Szymon Wojtkiewicz, który jeszcze 
przed wybuchem powstania jeździł do pow. Oszmiańskiego, objętego już 
ruchami, wieczorem dn. 17 kwietnia, wspólnie z Wiktorem Polańskim, 
kancelistą policji miejskiej oraz kilku innymi towarzyszami, napadł 
na pocztę, zajął 19 koni, uwięził naczelnika poczty Golejewskiego i upro­
wadził go do Wilejki. Powróciwszy z Polańskim następnego dnia do Ra- 
doszkowicz, proklamował powstanie i rozdał ludności przywiezioną z sobą 
broń. Po stłumieniu ruchów ks. Wojtkiewicz uszedł; w protokułach M. K. Śl. 
jest on nazwany: „prowodyrem wszelkich działań powstańczych w Radosz- 
kowiczach”. Zaocznym wyrokiem Komisji został zaliczony do drugiej ka- 
tegorji przestępców.

W tym też mniej więcej czasie oraz nieco później, ujęto pare szta­
fet, jakiś obóz wojskowy zdążający do Borysowa, jak również zajęto poczty 
w Krasnem-Siole, Krypułach i Kościeniewiczach. Tak więc południowa 
i wschodnia część powiatu w ciągu paru dni objętą została ruchami. Po­
wstańcy podchodzili pod Raków, leżący już w granicach pow. Mińskiego. 
Na północy i zachodzie, ku granicy zrewoltowanych pow. OszmiańskiegO' 

, i Dziśnieńskiego, powstanie mogło się rozwijać bez przeszkód. Do starć 
tam żadnych nie doszło, prawdopodobnie wskutek braku w tych stronach, 
nieprzyjacielskich posterunków.

Radziszewski, jako dowódca siły zbrojnej, otrzymał szerokie pełno­
mocnictwa, między innemi prawo mianowania oficerów aż do stopnia puł­
kownika. Szefem jego sztabu został Wiktor kubański; Aleksander Wołod- 
kowicz — mianowany pułkownikiem — dowódcą kawalerji; komendę pie­
choty objęli Ignacy Odachowski i Wincenty Lewkowicz 9̂- Wśród wyż­
szych oficerów figurowali; Stanisław Wańkowicz, Ignacy Tukałło i Wa- 
lerjan Zawierski; wśród niższych; Wilhelm Gałko, Napoleon Graff, Andrzej 
Śmigielski, dwuch Karpowiczów, Kalikst Żakowicz, Onufry Bądzkiewicz,, 
Józef Miciuta, Michniewicz, Feliks Chodźko i Feliks Odachowski, brat 
Ignacego. Należy też nadmienić, że jako główni organizatorzy i przywódcy 
powstania, oprócz wspomnianych poprzednio, figurują w rządowych aktach 
śledczych: Ignacy Kijakowski—adwokat z Wilejki, obywatel ziemski Kru-
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kowicz, Franciszek Maliński — skrybent wilejsk. pow. izby skarbowej 
i Juljan Kamiński, który, jak brzmią wiadomości M. K. SI.: „według 
wszystkich otrzymanych doniesień grabił poczty, napadał na obozy ł in- 
nemi czynami gorliwie pomagał Odachowskłemu”.

Zarządzenia zaciągowe były tak obłiczone, aby pozwolić na wysta­
wienie do 6.000 piechoty i 2.000 jazdy. Piechota miała być uzbrojona 
W strzelby, a w razie braku ich w piki i kosy; konnica—w lance, szable 
i pistolety. Lecz wkrótce przekonano się, że powyższa cyfra jest nie­
osiągalna; dalsze okolice powiatu nie okazały należytej pomocy; w znacz­
nym stopniu było to też winą zaznaczonej już poprzednio opieszałości 
niektórych Komendantów. Brakło broni i amunicji, wykwalifikowanych 
oficerów; spełzły też na niczem przypuszczenia, iż uda się skłonić Przeź- 
dzieckiego do ściągnięcia ze swym oddziałem do Wilejki. Po opuszcze­
niu Oszmiany, dn. 16 kwietnia, Przeździecki, cofając się przed nieprzy­
jacielem następującym od Wilna, podążył na Krewo do Wiszniewa. Po 
bitwie, stoczonej tam 20 kwietnia, cofnął się dalej w błota i lasy do 
Bakszt, a stamtąd do Rumu (nad granicą pow. Mińskiego), gdzie dn. 29 
kwietnia oddział jego, znienacka zaskoczony, ostatecznie został rozbity 
przez pułk. Sewastjanowa, wchodzącego w skład oddziału gen. Ostrożenki, 
wysłanego przeciw powstańcom z Wilna

Wcześniej jeszcze rozegrały się wypadki w pow. Wilejskim. Po 
nadejściu do Mińska posiłków z Bobrujska i po przedsięwzięciu szeregu 
środków ostrożności, celem niedopuszczenia powstania do powiatu Bory- 
sowskiego, już w kilka dni po zajęciu przez powstańców Wilejki, wyru­
szył z Mińska na poskromienie powiatu pułkownik Bolzental z 2-gim 
teptiarskim pułkiem kozaków Idąc przez Radoszkowicze i llję (mają­
tek Radziszewskiego), którą doszczętnie zrabowano i zniszczono, o pół­
nocy dn. 24 kwietnia nieprzyjaciel zbliżył się do Wilejki. Powstańcy roz­
porządzali zaledwie kilkuset ludźmi zdatnymi do boju. Siła ta była zbyt 
mała, by można było skutecznie bronić miasta przed kilkakrotnie silniej­
szym wrogiem, to też postanowiono, w razie natarcia rosjan, opuścić 
zajmowane stanowisko i cofnąć się w głąb powiatu. Sytuację pogorszyła 
jeszcze ta okoliczność, że członkowie Komitetu Rządzącego, przestra­
szeni niebezpieczeństwem, zrana dn. 22 kwietnia opuścili miasto i cały 
ciężar odpowiedzialności spadł na Radziszewskiego “̂ ).

Po utarczce, powstańcy cofnęli się pod osłoną oddziału Wołodko- 
wicza, stojącego w arjergardzie, na północ przez Lubań do Miadzioła, 
gdzie stanęli dn. 26 kwietnia. W starciu pod Wilejką było po obu stro­
nach tylko po kilku rannych; do niewoli dostał się jednak z oddziałkiera 
wynoszącym około 20 łudzi, Paweł Zahorski, student uniwersytetu wi-
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leńskiego, który, pilnując jednej z odleglejszych placówek, nie 
zejść w porę z posterunku. Więziony zrazu w Mińsku, W r. 1832 został 
oddany jako rekrut do kaukaskiego korpusu.

W Miadziole, zabezpieczonym chwilowo od ataku rosjan, wskutek 
blizkości swej do pow. Dziśnieńskiego, zajęto się wewnętrzną reorgani­
zacją. Dowództwo nad strzelcami powierzono Lewkowiczowi, nad kosy­
nierami—Wańkowiczowi. Jazda została znacznie powiększona. Otrzymano 
od pewnej obywatelki 2 czterofuntowe spiżowe działka; przydano do nich 
2 armatki zrobione z drzewa dębowego, które wszakże okazały się nie 
do użycia. Komendę nad tą prowizoryczną baterją objął major jeszcze 
z czasów Kościuszkowskich, 70-cio letni Konstanty Stański. Odachowscy 
wyruszyli dnia 30 kwietnia do majątku skarbowego Wotkołaty po nowe 
zaciągi.

Po tygodniu, gdy przygotowania te w pewnej mierze były ukończo­
ne, ulegając prośbom mieszkańców południowych stron powiatu, którzy 
wciąż przybywałi z wiadomościami o barbarzyńskich czynach rosjan, Ra­
dziszewski zdecydował się ponownie uderzyć na Wilejkę.

Dnia 2 maja oddział jego stanął znów w Lubaniu. Jednocześnie 
Odachowscy szłi do Wołkołaty. Dnia 4 maja miano zejść się pod mia­
stem. W przeddzień, dnia 3 maja, wysłany został z Lubania oddziałek 
do wsi Kurzeńca, którą moskałe rabowali; ci jednak, widząc powstań­
ców, bez oporu cofnęli się. Tego też dnia przyłączyło się do oddziału 
wiłejskiego kiłkudziesięciu powstańców oszmiańskich, z rozbitego oddziału 
pod Rumem.

O godz. 3 rano dn. 4 maja Radziszewski zaatakował Wilejkę. Mia­
sto zajmował gen.-maj. Safjanow, przybyły w przeddzień z Mińska z dwo­
ma batałjonami piechoty (rezerwowe baony 17-go i 18-go pułków strzeł- 
ców) i dwoma działami (oddział kozacki Bołzentała pociągnął był na 
Wiłno). Bitwa rozpoczęła się dła powstańców pomyśłnie; wyparłszy jeden 
z oddziałów rosyjskich, wdarłi się oni do miasta. Pochwycono kiłkudzłe- 
sięciu łudzi, większą ilość koni, bagaże. Rosjanie cofnęli się poza miasto, 
ostrzeliwując się z armat; lecz wykorzystując nieoględność powstańców, 
którzy nie obsadzili rowów okalających miasto, zaczęli wkrótce następo­
wać, przyczem udało się im wziąć jazdę powstańczą W dwa ognie. Ta, 
ogarnięta, paniką, uchodząc, pomięszała szyki następującej za nią pie­
choty. Widząc to, rosjanie uderzyli zwartą ławą i ostatecznie przełamałi 
szyki wilejczan.

Prawie nieuniknionej kłęsce zapobiegł jedynie mężny opór Igna­
cego Tukałły, który, prowadząc w arjergardzie 2 koinpanje strzelców, 
z wielkiem męstwem przez kilka godzin powstrzymywał napór nieprzyja-
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cielą. Bitwa trwała do południa; zabitych i rannych powstańcy mieli inalo, 
więcej dostało się do niewoli; między innymi poległ major Stański. Rosja­
nie stracili przeszło stu ludzi.

Brak jazdy nie pozwolił rosjanom na wykorzystanie zwycięstwa, co 
mogło być tern łatwiejsze, że wśród powstańców zaczęła szerzyć się de­
moralizacja. Radziszewski stanął obozem w Wołkołacie, Wołodkowicza 
zaś z oddziałem jazdy wysłał ku Duniłowiczom dla pilnowania gen. Chył- 
kowa, który zajął właśnie w tym czasie Święciany.

Tymczasem rosjanie, otrzymawszy w Wilejce posiłki z jazdy, posu­
nęli się do Dokszyc. Bojąc się odcięcia od powstańców dziśnieńskich, 
Radziszewski nakazał dalszy odwrót. Dn. 10 maja, zabrawszy z Wołko- 
laty 20 koni, zapasy i furaż oraz zwerbowawszy około 150 włościan, 
cofnął się do. Głębokiego, gdzie dn. 12 maja stanął i Wołodkowicz. Po- 
parodniowych utarczkach, o wschodzie słońca, dn. 15 maja nieprzyjaciel 
rozpoczął atak. Pomimo tego, iż rosjanie posiadali artylerję z 4-ch dział,, 
a Radziszewski zarówno pod Wilejką, jak i teraz nie mógł z armatek 
swych robić użytku wskutek braku amunicji, nieprzyjaciel dwukrotnie 
został odparty. Odznaczył się przytem oddział kawalerji zawilejskiej, 
który, łamiąc w szarży piechotę nieprzyjacielską, stracił kilkunastu w za­
bitych, przeważnie z pośród młodzieży akademickiej. Oddział ten, liczący 
około 50 ludzi, przysłany był na pomoc przez dowódcę siły zbrojnej 
pow. Święciańskiego — Bortkiewicza, wówczas znajdującego się już 
w Lużkach, dokąd przybył po zajęciu Święcian przez wojska rosyjskie.

Należy żałować, że 'Brochocki i Bortkiewicz, parokrotnie wzywani 
przez Radziszewskiego, nie' udzielili mu wydatniejszej pomocy. Rozpo­
rządzając poważniejszemi siłami, Radziszewski byłby mógł dłużej stawiać 
czoło wrogowi, a nawet mógł osiągnąć nad nim przewagę. Lecz sam 
posiadał na to siły zbyt szczupłe. To też po trzech godzinach walki, 
wskutek braku amunicji, powstańcy musieli się cofnąć, co wykonane 
zostało i tym razem pod osłoną jazdy Wołodkowicza. Ścigani trzy mile 
przez jazdę rosyjską, która nie przyczyniła im jednak żadnej szkody, 
uszli oni do Łużek. Zastali tam, prócz Bortkiewicza, powstańców dziś­
nieńskich, którzy powrócili właśnie po kilkudniowej, wyprawie na Dzisnę.

Zanim przystąpimy do opisu dalszych losów połączonych w ten spo­
sób oddziałów trzech sąsiednich powiatów: Dziśnieńskiego, Wilejskiego 
i Święciańskiego, musimy poprzednio przedstawić wypadki, jakie roze­
grały się w pow. Dziśnieńskirn, drugim z pośród północnych powiatów 
Mińszczyzny, w którym powstanie przyjęło szersze rozmiary.
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2. POWSTANIE POW. DZISNIEŃSKIEGO. EPILOG POWSTANIA 

PÓŁNOCNYCH POWIATÓW MIŃSZCZYZNY.

Podobnie jak powstanie pow. Wilejskiego, powstanie dziśnieńskie zorga­
nizowane zostało przy pomocy udzielonej zzewnątrz. Mianowicie, w pierw­
szych dniach kwietnia, kilku patryjotów z sąsiedniego pow. Braclawskiego, 
nie mogąc Wzniecić powstania w swych rodzinnych stronach, strzeżonych 
przez silny oddział wojska (w Widzach stal pułk. Kachowskij, który 
uwięził wiele osób), powzięło myśl udania się do pow. Dziśnieńskiego, 
swobodniejszego od nieprzyjaciela, aby tam wszcząć akcję (należy wszak­
że dodać, że następnie w części pow. Braclawskiego zorganizował par­
tyzantkę—Pruszak). Ogółem miało ich być około dwudziestu, między innymi 
dwaj młodzi Łopacińscy— Józef i Kazimierz oraz szwagier ich Koziełło. 
Pare tygodni pracowano w ukryciu nad należytem przygotowaniem akcji.. 
Do pierwszych organizatorów, prócz powyżej wymienionych, należeli mię­
dzy innymi: Aleksander Łopaciński (syn Marcina, obywatela ziemskiego 
z pow. Dziśnieńskiego), który już poprzednio pozostawał w stosunkach 
z powstańcami wileńskimi, w kilka zaś miesięcy później wszedł jako po­
seł do sejmu warszawskiego i poległ na wałach Warszawy, Walenty Bro- 
chocki, Leopold Klott, (ogółem 9-ciu Klottów wzięło udział w powstaniu 
dziśnieńskim), Antoni Bojarski, Lu'dwik Łopaciński oraz Adolf Bogucki, 
który następnie, opuściwszy swych współtowarzyszy, stal się donosicie­
lem i informatorem rządu.

Nie odważając się na zajęcie Dzisny, której garnizon, składający się 
początkowo, podobnie jak i garnizon Wilejki, z oddziału inwalidów (pod 
komendą chorążego Semkowicza) i małego oddziału kozackiego, na wia­
domość o wybuchu powstania wilejskiego został wzmocniony, — powstańcy 
postanowili skoncentrować się w miasteczku Łużkach, łeżącem bardziej 
na południe, bliżej granicy powiatu wilejskiego, gdzie powstanie znajdo­
wało się już w pełni rozwoju. Obsadzenie Łużek nastąpiło około 22 
kwietnia; nie odrazu jednak wystąpiono otwarcie. Siły powstańcze, skła­
dające się zaledwie z kilkudziesięciu ludzi prawie bezbronnych i nie 
znających rzemiosła wojennego, były zbyt nikłe, aby można było pomy­
śleć o rozpoczęciu poważniejszej akcji. Lecz po paru dniach nastąpiła 
pomyślna zmiana sytuacji: dn. 24 kwietnia przybyło 18 podchorążych ze 
szkoły wojskowej w Dyneburgu, którzy, wyprawieni stamtąd do armji 
czynnej, bawiąc w przejeździć w Dziśnie, zbiegli przy pomocy kilku pa­
tryjotów. Byli to: Kazimierz Borowski, Jan i Rudolf Klottowie, Jan Kociał-
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kowski, Józef Ławrynowicz (vel Kontrymowicz), Kazimierz Korsak, Antoni 
Łabuński, Ludwik Obuchowicz, Aleksander Pągowski, Ferdynand i Lucjan 
Platerowie, Antoni Przysiecki, Feliks Rewkiewicz, Aleksander Rypiński, 
Mikołaj Solohub, Józef Strupiński, Józef Szulc i Aleksander Zbrożek^^).

Przybycie podchorążych przyczyniło się W dużym stopniu do szyb­
kiego rozwoju wypadków. Obeznani ze służbą wojskową, pełniąc funkcje 
oficerów i instruktorów, dopomogli oni do prędkiego jako takiego zorga­
nizowania sity zbrojnej. Współdziałali też w poruszeniu dalszych okolic 
powiatu.

Pijar miejscowego klasztoru, ksiądz Adam Tatur, zastępujący chwi­
lowo nieobecnego przeora, dowiedziawszy się w. czasie nabożeństwa
0 przybyciu podchorążych, uroczyście ogłosił od ołtarza o zajęciu miasta 
przez powstańców. Asystowali mu księża - pijarzy: Mysłowski, Zieliński
1 Iliński.

Następnie zebrano się w zajeździe, aby ustalić formy organizacyjne 
i obrać władze naczelne. Głównym organizatorem zebrania był Antoni 
Korsak. Powyżej wspomnianego Aleksandra Łopacińskiego wysłano do 
Wilejki, celem nawiązania kontaktu z tamtejszą insurekcją (łączność po­
między obu powiatami miał nadal utrzymywać Wincenty'Korsak). Poczęła 
ściągać konno i zbrojnie szlachta; zawiadomienia, rozesłane do obywateli, 
wzywały ich do Łużek; pod wieczór Adolf Bogucki, Ignacy Korsak oraz 
Bonifacy i Wincenty Wińczowie rozjechali się w różne strony powia­
tu, aby zawiadomić o wypadkach dalsze okolice.

Tego samego jeszcze dnia oraz nazajutrz podpisywano ułożony 
przez księdza Tatura i Michała Kurowskiego akt konfederacji. Dn. 25 
kwietnia, po uroczystem nabożeństwie, odprawionem przez ks. Tatura, 
zaprzysiężona, ułożoną również przez powyższych, rotę przysięgi. Gorące 
kazanie wygłosił pijar, ksiądz Stanisław Załęski, w kilka dni później wy­
słany przez Brochockiego w tajnej misji do p-tu Lepelskiego. Dalsze na­
rady przeniesiono z ciasnego zajazdu do sali szkolnej w klasztorze. 
Obrany już tam Komitet Rządzący Konfederacji pow. Dziśnieńskiego nie­
zwłocznie rozpoczął urzędowanie

Prezesem Komitetu obrano jednomyślnie sześćdziesięcioletniego Ro­
mualda Podbipiętę, dobrego patryjotę, ogólnie szanowanego, byłego po­
wiatowego marszałka (z r. 1808). Członkami Komitetu zostali: hr. August 
Brzostowski (zast. prezesa), Feliks Bogucki, Benedykt Klott, Antoni Kor­
sak, Paweł Michałowski i hr. Antoni Szyryn; zastępcami: Jan Bujnicki, 
Florjan Korkozowicz i Adam Kurowski; sekretarzami Komitetu: ‘Michał 
Kurowski (dla spraw karnych) i parokrotnie już wspomniany ks. Adam 
Tatur; komisarzem aprowizacyjnym—Antoni Bojarski, jego pomocnikiem— 
Rodziewicz; skarbnikiem—Stefan Doboszyński: zarządzającym szpitalami—
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Małachowiec; zarządzającym magazynami furażu—Szymborski; wreszcie 
Adam Kurowski został wyznaczony do przyjmowania napływających 
ofiar

Z pośród współpracowników Komitetu szczególnie wyróżnił się ks. 
Tatur, nauczyciel w łużeckiej szkole polskiego, łaciny i retoryki, w Komi­
tecie zaś pełniący funkcje sekretarza Zarządu Cywilnego. Pochodził 
on ze wsi Plechowa, pow. Słonimskiego, gub. Grodzieńskiej został 
wyświęcony na księdza w r. 1824 w klasztorze pijarskim w Lubaczewie 
(w Mińszczyźnie); pełnił w ciągu kilku lat obowiązki rewidenta szkół 
w gub. Grodzieńskiej, Mińskiej i W obwodzie Białostockim; do Łużek 
przybył na stałe w połowie listopada r. 1830. Gorący patryjota, stął 
się jednym z gorliwszych inicjatorów i przywódców insurekcji; był główną 
sprężyną działalności Komitetu Rządzącego. Gdy powstanie miało się ku 
końcowi, przewiózł archiwum Komitetu do Sieka, majątku Podbipięty, 
gdzie — z obawy, aby nie dostało się do rąk nieprzyjacielskich— zostało 
ono przez powstańców spalone Po opuszczeniu powiatu przez oddziały 
Radziszewskiego i Brochockiego, ukrywał się jakiś czas w lasach, po­
czątkowo z paru innymi powstańcami, następnie sam; wreszcie, idąc 
za przykładem innych, zwiedziony kłamliwemi obietnicami władz, w czerwcu 
r. 1831 zjawił się u Murawjewa w Głębokiem Więziony tam i drę­
czony, ks. Tatur nie zdołał oprzeć się' umiejętnym indagacjom mohylew- 
skiego gubernatora. W wyczerpujących zeznaniach skompromitował nie­
mal wszystkich wybitniejszych uczestników powstania. Ale trzeba przy­
znać, że nie oszczędzał i siebie, przeciwnie, niejednokrotnie podkreślał 
rolę, jaką sam w powstaniu odegrał ®‘).

Dzielnym pomocnikiem ks. Tatura był niejaki Jan Broun, uczeń 
i guwerner 4 ej klasy szkoły pijarskiej w Łużkach, który w Komitecie 
prowadził korespondencję. Uszedł on z powstańcami. Należy też wspom­
nieć, że obowiązki urzędników kancelaryjnych Komitetu pełnili: Antoni 
i Kalasanty Ułosiewiczowie oraz niejaki Ostrowski.

Posiadamy wiadomości o szeregu księży katolickich i unickich, 
którzy w pow. Dziśnieńskirn wzięli czynny udział W ruchach. Współ­
udział duchowieństwa w powstaniu był tu może jeszcze wydatniejszy niż 
podobna działalność księży w pow. Wilejskim. I tak: pijar klasztoru 
w Łużkach — ks. Kalasanty Adamowicz — nawoływał ludność do wstępo­
wania do oddziałów powstańczych, gromadził broń, uroczyście przyjmo­
wał powstańców w Łużkach; ksiądz Romuald Gliński, karmelita—proboszcz 
z Głębokiego, ksiądz Franciszek Głodynowski — franciszkanin z mia­
steczka Prozoroki, ksiądz Władysław Kozakiewicz — przeor Karmelitów 
Bosych w Głębokiem—pełnili obowiązki kapelanów w oddziałach; czyn­
nie współdziałali, z powstańcami pijarzy: Adam Patnis i Wincenty Gusty-



— 58 —

nowicz oraz ks. Iliński z Jod, który, według słów ks. Tatara, nie rozsta­
wa! się z orężem; wreszcie karmelita z Głębokiego—ks. Narcyz Wołyń­
ski oraz klerycy tego klasztoru—Michał Górski, Kazimierz Korsak i Donat 
Rutkowski uszli z powstańcami. Z pośród duchowieństwa unickiego należy 
wymienić, ks. Aleksandra Skabałłanowicza z Głębokiego, proboszcza 
z Judy cyna— ks. Józefa Jeleńskiego i ks. Tomaszewskiego, który pełnił 
służbę powstańczą z bronią w ręku.

Komitet Rządzący zajął się gromadzeniem potrzebnych pieniędzy; 
w tym celu nałożył przymusowe daniny (podatek dwuch złotych z duszy, 
obciążający obywateli ziemskich); wydał rozporządzenie o zaciągu (miano 
dostarczyć z siedmiu dusz jednego zaciągowego pieszego i z dwuch dwo­
rów szlacheckich jednego kawalerzystę w pełnym rynsztunku); zajął się 
zorganizowaniem administracji w południowej części powiatu ogarniętej 
ruchem. Zapal był duży; prócz nieznacznej liczby tych, którzy z obawy 
przed represjami trzymali się na uboczu, tłumnie garnięto się do szere­
gów. Włościanie, którym obiecywano zniesienie pańszczyzny i zmniej­
szenie lat służby w wojsku, zgłaszali się ochoczo. Liczebność powstań­
ców szybko rosła; między innymi przybył Mikołaj Klott na czele oddziału, 
uformowanego ze swych ludzi. Zajęto się doprowadzeniem do porządku 
broni; proch zakupiono częściowo u żydów w Głębokiem, częściowo do­
starczyli go okoliczni obywatele; przygotowywano go też na miejscu ^̂ ).

Władzę na prowincji powierzono dziesięciu Komisarzom kluczowym. 
Nie posiadamy pełnego ich spisu, ani wiadomości, jak szerokie były ich 
kompetencje. Prawdopodobnie były one zbliżone do kompetencyj, posia­
danych przez Komendantów cywilno-wojskowych w pow. Wilejskim. Wiemy 
tylko, że Komisarzem klucza czy cyrkułu Zajnowskiego był Florjan Klott, 
Postawskiego — Michał Abramowski. Pierwszy z nich bronił się następ­
nie przed Mińską Komisją Śledczą, twierdząc, że proponowanej sobie 
godności nie przyjął; drugi, iż wogóle nie brał udziału w ruchach. Obo­
wiązki Komendanta w Głębokiem, które zajęte zostało około 25 kwietnia, 
pełnił jakiś czas powyżej już wspomniany ks. Aleksander Skabałłano- 
wicz, następnie Ignacy Korsak. Komendantem w Łużkach był początkowo 
Adam Kamieński, następnie został nim, w czasie wyprawy na Dzisnę, 
b. marszałek powiatowy Nestor Bujnicki. Komisarzami i Komendantami 
byli też: Józef Laskowski, Jan Nornicki, Józef Siemaszko i Kazimierz 
Zaliwski. Prawie o wszystkich Komendantach i Komisarzach możnaby po­
wtórzyć to, co poprzednio powiedziano o Komendantach z pow. Wilej- 
skiego. Akt konfederacji podpisali z pośród nich tylko Bujnicki, Nornicki 
i ks. Skabałłanowicz.

Na dowódcę siły zbrojnej obrał Komitet Walentego Brochockiego, 
podpułk. wojsk polskich, uczestnika kampanji r. 1812, dymisjonowanego
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VO г. 1818. Brochocki od niedawna zamieszkiwał w pow. Dziśnieńskim, do­
kąd przeniósł się z Nowogródzkiego. Zaraz po wybuchu powstania wy­
prawiono do niego Józefa Dziwiłłowicza; Brochocki jednak narazie od­
mówił przyjęcia ofiarowanej sobie godności i dopiero ulegając prośbom 
wysłanego ponownie Lucjana Korsaka, który przywiózł mu uroczyste we­
zwanie Komitetu, przyjął ją i zjechał do Łużek. Dnia 27 kwietnia, ogło­
szony tam Naczelnym Wodzem siły zbrojnej powiatu, złożył publicz­
nie przysięgę ułożoną przez Michała Kurowskiego i przyjął od Mikołaja 
Klotta i Józefa Wołosowskiego, chwilowych organizatorów oddziałów, 
dowództwo. Zastępcą Brochockiego został Alojzy Bujnicki, szefem 
sztabu — Aleksander Pągowski, jeden z podchorążych z Dyneburga, 
adjutantem — Ignacy Klott; dozór nad arsenałem objął Obuchowicz. Wyż­
szymi oficerami i dowódcami poszczególnych oddziałów zostali; Edward 
Bartoszewicz, Józef Wołosowski, Tomasz Łopaciński-^^), Leopold Klott, 
Jacyna, Karol Kossow i Józef Siemaszko — trzej ostatni w kawalerji. Na­
czelne dowództwo nad jazdą objęli, mianowani pułkownikami: Mikołaj 
Klott i Michał Chrapowicki, dymisjonowany podpor. wojsk polsk., były 
powiatowy marszałek. Komisarzem przy sztabie z ramienia Komitetu 
Rządzącego naznaczony został Lucjan Korsak; pułkowym skarbnikiem 
Tadeusz Dłużniewski, — nie przybył jednak, wobec czego zastępował go 
ks.N Tatur.

Po przybyciu Brochockiego utworzono też Komitet Śledczy, do któ­
rego powołano Augusta Chomskiego, Józefa Korsaka i Piotra Wińczę. 
Miał on za zadanie badanie spraw osób zaaresztowanych; wyroki Komi- 
tfetu podlegały zatwierdzeniu władz zwierzchnich. Należy zaznaczyć, iż 
jedynemi wyrokami śmierci, były wyroki wydane na trzech włościan oby­
watela Karpowicza, którzy w stanie nietrzeźwym zabili mieszczanina 
Gratulewicza (zresztą wyroków tych nie wykonano).

Liczebność powstańców szybko wzrosła do paru tysięcy. Lecz byli 
to po większej części ludzie źle uzbrojeni i nieobeznani ze sztuką wo­
jenną. Pierwszy szereg otrzymywał strzelby, drugi kosy, trzeci piki takiej 
długości, aby w razie ataku można było niemi dosięgnąć pierwszej linji. 
Odszukano gdzieś wiwatówkę śpiżową, do której znalazły się prze­
chowane od r. 1812 w sklepach klasztornych kartacze.

Organizacja wojska, ustanowienie władz cywilnych i wojskowych 
■oraz nawiązanie kontaktu z powiatami sąsiedniemi, w których szerzyła 
sTę insurekcja, zajęło powstańcom dziśnieńskim kilka dni czasu. Dla po­
ruszenia powiatu Borysowskiego wysłano Józefa Siemaszkę w 25 koni. 
Doznał on życzliwego przyjęcia, szczególnie u obywatela Zabiełły, jednak 
powstania z przyczyn bliżej nam niewiadomych nie zdołał zorganizować.
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Wreszcie rozpoczęto akcję zaczepną na większą skalę. Idąc za 
ogólnym przykładem, postanowiono uderzyć na miasto powiatowe. Sprzy­
jającą okolicznością było to, iż część załogi dziśnieńskiej zatrudniona 
była eskortowaniem naprędce spławianych Dźwiną do Rygi, nagromadzo­
nych w mieście wielkich ilości ziarna, wskutek czego nie mogła być uży­
ta do ewentualnego odparcia ataku.

Dn. 5 maja Aleksander Rypiński otrzymał rozkaz udania się z kom- 
panją saperów do Hermanowicz, położonych nad Dzisną, celem vvytknię- 
cia obozu dla głównej siły powstańczej i przygotowania naprędce prze­
prawy przez rzekę. Od kilku dni Hermanowicze zajęte już były przez 
oddział jazdy Mikołaja Klotta. Nazajutrz wyruszył z Łużek Brochocki, 
żegnany i błogosławiony przez ks. Adamowicza. Na miejscu pozostało tylko 
kilku członków Komitetu oraz mały oddzlałek piechoty pod dowództwem 
Rudolfa Klotta. Pozostał też Bujnicki, mianowany plackornendantem.

Według planu Brochockiego miano uderzyć na Dzisnę z trzech 
stron. Tomasz Łopaciński z trzecim bataljonem piechoty i Chrapowicki 
z oddziałem jazdy wyruszyli traktem pocztowym, aby zaatakować miasto 
od południa, z prawego brzegu Dzisienki. Dwa pozostałe oddziały rozeszły 
się dopiero w Mikołajowie odległem o milę od Dzisny; przybyto tam 
z Hermanowicz dn. 7 maja. Oddział Leopolda Klotta udał się dalej lewym 
brzegiem Dzisienki, Brochocki zaś poszedł na Doroszkowicze i zbliżył 
się do miasta od północno-zachodu, drogą wiodącą od Drui. Dn. 8 maja 
powstańcy stanęli pod Dzisną.

Pierwszymi przybyli Łopaciński i Chrapowicki. Ten ostatni, otrzy­
mawszy od przewoźnika żyda fałszywą wiadomość, iż rosjanie opuścili 
miasto, nie czekając hasła do ogólnego ataku, wyprawił oddział z kilku­
dziesięciu jeźdźców na drugi brzeg rzeczki, Rosjanie przyjęli napastni­
ków ogniem z za ścian i okien. Polegli Ludwik Łopaciński i Hilary Jeś- 
man; 25 ludzi dostało się do niewoli; pozostali zdołali ujść do swoich. 
Nieco później nadciągnęła reszta sił. Rosjanie, nie przyjąwszy bitwy, cof­
nęli się za Dźwinę, ostrzeliwując się tylko z poza rzeki. Powstańcy 
Wzięli kilkudziesięciu jeńców, resztę magazynów i część kasy Komen­
dantem miasta został mianowany Jan Terlecki.

Dnia poprzedniego doszło do niewielkiego starcia w Mikołajowie. 
Szlachcic juljan Rozenfeld i Antoni Szczerbiński, syn unickiego księdza 
ze wsi Wiacyże, napadli z ludźmi dworskimi Piotra Wazgirda, właściciela 
pobliskiego majątku Piotrkowa, na kozaków znajdujących się w mikoła- 
jowskiej karczmie. Po krótkiej walce, podczas której powstańcy otrzymali 
posiłki. Wzięto do niewoli 3 kozaków; dwuch innych kozaków poległo (byli 
to dwaj kozacy 11-go orenburskiego pułku i trzej 8-go orenburskego pułku).
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W pare znów dni po zajęciu Dzisny, rosjanie, przeprawiwszy się przez 
Dźwinę pod Ługami (na południowo-wschód od miasta), zrobili pomyślną 
wycieczkę, w której ujęli dwuch powstańców.

Wraz z.Brochockim przybyli do Dzisny trzej członkowie łużeckiego 
Komitetu — Korsak, Klott i Kurowski, celem zorganizowania władz cywil­
nych i odebrania od ludności przysięgi; powołali oni na swych pomocni­
ków Adama Kostrowickiego i pow. marszałka Ignacego Łopacińskiego, 
o którym będziemy mieli sposobność pomówić bardziej szczegółowo nieco 
niżej

Brochocki, myśląc o przeniesieniu powstania na dalsze okolice, wy­
prawił z Dzisny oddział liczący kilkadziesiąt koni do powiatu Lepelskie- 
go; akcja ta nie została jednak należycie poparta, gdyż pobyt powstań­
ców w Dziśnie nie trwał długo. Koncentracja znacznych sił rosyjskich od 
strony Dyneburga, Drui i Połocka (z Dyneburga wyruszył na Dzisnę pułk. 
Kappel z bataljonem saperów i 4-ma działami), parcie przez rosjan po­
wstańców wilejskich od południa, święciańskich od zachodu i północy,— 
dzięki czemu pierścień wojsk nieprzyjacielskich coraz bardziej się za­
cieśniał, zmusiły Brochockiego do opuszczenia już po trzech dniach tak 
wysuniętego punktu jak Dzisna i szukania łączności z powstańcami pow. 
sąsiednich. , Kilka dni wcześniej, dn. 5 maja, dowódca siły zbrojnej pow. 
Zawilejskiego — Bortkiewicz, ustępując przed nadciągającym od Wilna 
generałem ks. Chyłkowem, (który, po rozbiciu dn. 29 kwietnia pod Mej- 
szagołą oddziału wilejczan, pomaszerował na Święciany), opuścił swe po­
wiatowe miasto i 9-go stanął w Łużkach. Równocześnie Radziszewski» 
uchodząc z pod Wilejki, cofał się w stronę Głębokiego.

Dn. 12 maja o godz. 3 po poł. Brochocki opuścił Dzisnę, którą bez 
boju zajął pułk. Makarów ®®). Przenocowawszy w Mikołajowie, dnia na­
stępnego przeprawił się na prawy brzeg Dzisienki i pomaszerował do 
Łużek. Ściągnął tam także z Hermanowicz posterunek Józefa Szulca. 
Dn. 15 maja połączone oddziały Brochockiego i Bortkiewicza wyruszyły 
z Łużek ku Głębokiemu, zdążając na pomoc Radziszewskiemu, atakowa­
nemu właśnie przez nieprzyjaciela, po cofnięciu się z Wilejki. Było już 
jednak zapóźno; niedaleko za miastem spotkano cofający się oddział Wi- 
lejczan i razem powrócono do Łużek.

Na radzie naczelników oddziałów i poważniejszych obywateli, zwo­
łanej dnia następnego, zadecydowano, iż dalszy opór na terenie po­
wiatów jest niemożliwy i że jedynem wyjściem jest przebicie się do dal­
szych okolic Litwy, gdzie powstańcy rozporządzają znaczniejszemi siłami. 
Pomimo oporu Podbipięty, Kurowskiego i niektórych innych członków 
Komitetu dziśnieńskiego, którzy obstawali przy obowiązku walczenia 
w granicach własnego powiatu i wciąż łudzili się nadzieją poruszenia
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p-tó\V Borysowskiego i Lepelskiego, przystąpiono do reorganizacji oddzia­
łów i przygotowań do drogi. . Cała siła zbrojna, skoncentrowana w Buź­
kach, wynosiła przeszło 4.000 ludzi. Była to, pomimo wielu braków, 
prawdopodobnie jedna z lepiej opatrzonych gromad powstańczych litew­
skich; posiadała zdolnych dowódców, pewną ilość fachowych wojskowych, 
wreszcie znaczne zapasy zdobyte w Dziśnie. Część ludzi źle uzbrojo­
nych (kosynjerów) rozpuszczono; z piechoty dziśnieńskiej utworzono je ­
den bataljon, nad którym dowództwo objął Wołosowski; z jazdy uformo­
wano również jeden oddział. Dn. 18 maja w drogę wyruszyło ogółem 
pare tysięcy ludzi; liczba ta wszakże zmalała po paru dniach, gdy żoł­
nierze, którym początkowo ukrywano cel wyprawy, dowiedzieli się, iż 
opuszczają swe rodzinne strony. Wielu z nich rozeszło się do domów. 
Ostatecznie więc siły powstańcze przedstawiały się mniejwięcej jak na­
stępuje: Bortkiewicz miał 300 ludzi piechoty i około 270 jazdy (licząc 
w tern mały oddziałek pow. Oszmiańskiego); Brochocki 160 strzelców, 
250 jazdy, paruset saperów bez broni palnej i jedną armatkę; Radziszew­
ski około 200 jazdy, trochę mniej pieszych kosynjerów i dwie armatki .pod 
osłoną 80 strzelców. Wygląd tej gromady, liczącej przeszło 1.500 ludzi, 
która po długich i uciążliwych marszach, zdała od rodzinnych domostw, 
miała jeszcze walczyć kilka tygodni, aby potem iść na długą tułaczkę, 
tak opisuje jeden z uczestników wyprawy:

„Marcowali jeźdźcy na dzielnych spasłych koniach i tuż obok su­
nęli się na wychudłych szkapach, albo domagali się kłusem na drobnych 
chłopskich konikach. Każdy był ubrany i uzbrojony jak mógł, jak przy­
padek zdarzył, lub jak fantazja poradziła. W surdutach, we frakach, 
w kapotach, w kurtkach, w czamarach, w mundurach swojego pomysłu, 
w togach ponsowych, w butach i bez butów, przy ostrogach i w łapciach, 
ruszało razem bractwo powstańców. Ten obwieszał się dwoma parami 
pistoletów i zatknął jeszcze krucice za pas, ów ledwo zdobył się na kusą 
szabelkę. jedni' mieli stare karabele i rapiery, inni tureckie, francuskie 
pałasze, lance, piki, kordelasy i t. d. Dopieroż ciągnęła się kolumna pie­
sza z karabinami, dubeltówkami, muszkietami i biedna hołota, niosąca na 
ramieniu kosy, siekiery, rydle, motyki. Kto tego nie widział, nie potrafi 
pojąć jak wielkie było poświęcenie przy tak nędznych środkach”

Idąc drogą krętą, celem zmylenia pogoni, na Berezwecz, Mosarz, 
Lojsk, Koziany, stoczywszy dn. 21 .maja pomyślną utarczkę z oddziałem 
Kachowskiego pod wsią Koczergiszkami, w trudnem przejściu pomiędzy 
Widzami i Święcianami, obsadzonemi przez wojska rosyjskie, powstańcy 
po ośmiu dniach forsownego marszu, dn. 24 maja, stanęli w Wiżunach 

w  pow. Wiłkomierskim. Tu, połączone oddziały znów podzieliły się na 
-dwie partje i po trzech dniach wypoczynku wyruszyły w dalszą drogę.
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Wilejczanie pozostali pod wodzą Radziszewskiego,- z oddziałów zaś pow. 
Dziśnieńskiego i Śwłęcianskiego utworzono ieden oddział jazdy, nad któ­
rym dowództwo objął Bortkiewicz oraz oddział piechoty, na którego czele 
stanął Brochocki.

Przez pare tygodni oddziały te walczą wspólnie z powstańcami 
wilkomierskimi. Radziszewski wraz z grupą wiłkomierzan pod wodzą Mi­
chała Lisieckiego, podążył do Androniszek; Brochocki zaś i Bortkiewicz— 
do Traszkun. Stoczono kilka drobnych utarczek, przeważnie z wojskami 
Chyłkowa,

Lecz wkrótce nadeszły rozkazy od Giełguda; dn. 10 czerwca Bro­
chocki i Bortkiewicz połączyli się z nim w Zejmach (na zachód od Wiłko- 
mierza). Z piechoty utworzono bataljon Zawilejsko-Dźwinski, pozostający 
pod dowództwem Brochockiego, jazdę zaś rozdzielono pomiędzy 10-ty i 11 -y 
pułki ułanów, dowodzone przez majorów Libra i Horodeńskiego .W trzy dni 
później, dn. 13 czerwca, Radziszewski z Wilejczanami połączył się 
w Czabiszkach (na południe od Wiłkomierza) z gen. Chłapowskim. 
Z piechoty uformowano 26-ty pułk pod dowództwem Radziszewskiego» 
z jazdy—12-ty pułk ułanów, na którego czele stanął major ks. Gedroyć.

Dalsze losy oddziałów nie należą już do historji ruchów powstań­
czych w Mińszczyźnie. Wspomnimy tylko, iż Radziszewski ze swym puł­
kiem, chlubnie odznaczywszy się w paru bitwach, dokonał odwrotu z gen. 
Dembińskim do Królestwa, pułki zaś ułańskie (10, 11, 12) oraz bataljon 
Zawilejsko-Dźwiński przeszły granicę pruską z Rolandem.

Musimy wreszcie poświęcić kilka słów jeszcze jednemu, ostatniemu 
epizodowi powstania północnych powiatów Mińszczyzny, który rozegrał 
się w końcu miesiąca maja. Jak powyżej już wspomniano, dn. 16 maja, 
przed wyruszeniem z Łużek w daleką drogę, rozpuszczono znaczną część 
powstańców. Nie wszyscy oni jednak rozeszli się. Ignacy Odachowski, 
powziąwszy śmiały i wysoce niebezpieczny plan przedarcia się do gub. 
Witebskiej, aby wzniecić tam ruchy (co miało tern większe znaczenie, 
iż odwracało uwagę nadciągających oddziałów nieprzyjacielskich od głów­
nych sił powstańczych, uchodzących na zachód), uformował naprędce 
oddział, liczący podobno do dwuch tysięcy kosynierów, do których do­
dano stu strzelców i tyleż jazdy i równocześnie z uchodzącymi na za­
chód, wyruszył na wschód do PsuL Tam skręcił w kierunku południowo- 
wschodnim i przekroczywszy granicę pow. Lepelskiego, zajął miasteczka 
Lepel i Kamień oraz wysunął awangardę aż do Boczejkowa, gdzie ludzie
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jego zajęli stację pocztową ®̂). Lecz sukcesy te nie trwały długo. W kilka 
dni później Odachowski, otoczony pod wsią Bobczą (w okolicy Kamie­
nia) przez idącego od Czerei dowódcę czwartej huzarskiej dywizji, gen. 
lejtn. Kabłukowa,, wysłanego przez hr. Tołstoja na poskromienie pow. Dziś̂ - 
nieńskiego i Lepelskiego — doszczętnie został rozbity

Uchodząc przed nieprzyjacielem z oddziałam w 30 koni, Ignacy Oda­
chowski dotarł do Wielkich Dolec (majątku p. Wańkowiczowej w północnej 
części pow. Borysowskiego), skąd zamierzał udać się dalej do Małych 
Dolec — Korsaków. Dowiedziawszy się jednak, że i tam są już Rosjanie^ 
rozpuścił swych ludzi, a sam, dzięki pomocy zamieszkałego w Wielkich 
Dolcach szlachcica Kowzana, ukrywał się do jesieni, początkowo w oko­
licznych lasach, następnie zaś w mieszkaniu swego przygodnego opie­
kuna. Wywiózł go stamtąd Karol Wejsztort do ojca swego Józefa, do 
zaścianku Polecian, pow. Wilejskiego, gdzie Odachowski przebył tydzień,, 
poczem, dzięki staraniom Wejsztorta, otrzymał, pod przybranem nazwi­
skiem Strachowskiego, miejsce ogrodnika i nauczyciela dzieci u Józefa 
Granickiego w zaścianku Wnukach, w pow. Swięciańskim. Wykryto gô  
tam w końcu listopada r. 1831 i odstawiono do Mińska. Odachowski bro­
nił się na śledztwie mówiąc, że miał zamiar wyczekać w ukryciu odpo­
wiedniej chwili, aby stawić się dobrowolnie u władz, Wejsztort, iż ukry­
wając go, wiedział o tern jego zamiarze. Pod koniec r. 1832, Ignacy 
Odachowski (który wyrokiem M. K. ŚI. z dnia 22 marca st. st. t. r. był 
zaliczony do pierwszego rzędu przestępców) po odsiedzeniu kilku mie­
sięcy w więzieniu w Mińsku, został na mocy carskiego rozkazu ułaska­
wiony. Zawdzięczał to poczynionym przez siebie w czasie śledztwa ze­
znaniom, które skompromitowały wiele osób^®). Niestety, nie był on tu 
wyjątkiem. Podobne zeznania złożyli i niektórzy inni. Na usprawiedliwie­
nie zaś Odachowskiego możnaby dodać, że niektórzy uwięzieni powstańcy 
szczególnie jego oskarżali. Tak naprz. postąpili członkowie Komitetu wilej­
skiego, którzy zeznawali, iż on to zmusił ich za pomocą gróźb do przy­
łączenia się do powstania, że piervvszy rozesłał wiadomości o zajęciu 
Wilejki i wydał odezwy wzywające pod broń^U-

Mówiliśmy już poprzednio o zeznaniach księdza Tatura, dzięki któ­
rym po odsiedzeniu kilku lat w więzieniu, został on uwolniony od dalszej, 
odpowiedzialności; tu wspomnimy jeszcze o Antonim Kaczanowskim, 
który wydał szereg powstańców i o Ksawerym Muraszko, który złożył 
zeznania w Wilnie o insurgentach z Mołodeczna. O towarzyszach Pus- 
lowskiego (z pow. Pińskiego) zeznawał również tam Karol Zapolski; w Miń­
sku w tej samej sprawie składali zeznania; Wróblewski, Cholewiński 
i Budny.
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Członkom Komitetu wilejskiego udało się uniknąć zesłania na Sybir. 
Po odsiedzeniu, podobnie jak Odachowski, kilku miesięcy w więzieniu 
w Mińsku, zostali w r. 1852 uwolnieni od odpowiedzialności; pozostawiono 
ich tylko pod dozorem policyjnym. Giecewicz jednak przesiedział na­
stępnie parę lat w twierdzy Petropawłowskiej w Petersburgu*^). Człon- 
Icowie Komitetu oprócz Jaźwińskiego i Rodziewicza, uznanych za,zupeł­
nie niewinnych, zostali też wspólnie z Odaćhowskim skazani na zapła­
cenie odszkodowań za szkody wyrządzone przez powstańców w majątku 
skarbowym.

Również członkowie Komitetu dziśnieńskiego nie stanęli na wysokości 
z.adania, choć okazali więcej odwagi niż sąsiedzi ich z Wilejki, którzy 
urzędowali zaledwie kilka dni, tak że naprz. Giecewicz mógł następnie sku­
tecznie bronić się twierdząc, że tylko cztery dni przebył wśród powstań­
ców. Więzieni początkowo w Dyneburgu, dokąd wysłał ich Murawjew, prze­
wiezieni stamtąd w końcu r. 1831 do Mińska, uniknęli oni też surowszej kary. 
-Nazwani w protokołach Komisji Śledczej „ludźmi słabymi, którzy wciągnięci 
zostali do przestępstwa ze strachu”, na mocy wyroku, zapadłego dn, 18 maja 
st. st. r. 1832 (kasującego poprzedni wyrok z dn. ,23 grudnia st. st. r. 1831, 
którym zaliczeni byli do 2-ej kategorji przestępców), zostali oddani tylko 
pod dozór policyjny. Jedynie Antoniego Korsaka, jako najbardziej win­
nego, skazano na odsiedzenie pod aresztem w Dyneburgu jednego roku. 
Konfirmacja powyższego wyroku, dokonana przez głównodowodz. I armją 
hr. Sackena dnia 18 maja st. st. r. 1832, opiera się na argumentach na­
stępujących: członkom Komitetu „nietylko nie dowiedziono, że dobrowol­
nie przyłączyli się do buntu, a tembardziej, iż byli głównymi jego orga­
nizatorami, lecz przeciwnie, przedstawione zostało przez nich usprawie- 
■dliwienie, iż zostali wciągnięci przez głównych przywódców siłą i groźbami 
:śmierci, pomimo swej chęci należenia do powstania; dla tych też po­
wodów przyjęli wspomniane godności (t. j. członków Komitetu) i działali 
w imieniu powstańczego Komitetu, zgodnie z kierownictwem tychże sa­
mych głównych przywódców, będąc tylko wykonawcami ich rozporzą^
dzeń; wreszcie___ rzuciwszy zajęcia w Komitecie, jedni z nich przed
wystąpieniem powstańców z Łużek, drudzy po ich wyjściu, gdy nie były 
jeszcze ukończone w powiecie działania wojenne, oddalili się do swych 
domostw; pozatem jeden z nich, Bogucki, nie podpisał ani jednego nawet 
papieru wychodzącego z Komitetu, unikając tego pozorami choroby, na­
stępnie zaś wszyscy zjawili się dobrowolnie u władz, prosząc o przeba­
czenie“ *®).

Wraz ze stłumieniem powstania szybko zapełniały się więzienia i twier­
dze. Warunki, w jakich znaleźli się w nich powstańcy, były nadzwyczaj 
ciężkie. Według skąpych w tym względzie, dla zrozumiałych zresztą po-
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wodów, danych, zawartych w materjalach M. K. Śl., już w ciągu r. 1831,. 
nie mogąc przenieść warunków więziennych, umierają: w Mińsku—włoś­
cianin Paszkowski, w Bobrujsku — Michał Piotrowski, obywatel z pow.. 
Mozyrskiego, w Dyneburgu — obywatel z Dziśnieńskiego Alojzy Bujnicki 
i włościanin Miedwiedjew. Osadzeni w Dyneburgu Benedykt i Stanisław' 
Klottowie tak ciężko zapadają’ na zdrowiu, iż przetransportowanie ich 
wraz z innymi do Mińska musi zostać wstrzymane.

Niewola i cierpienia fizyczne oraz dużo gorsze jeszcze do nich, 
cierpienia moralne, płynące ze świadomości przegranej sprawy, tłomaczą 
niejedną słabość charakteru, niejedno wewnętrzne załamanie się. Ale nie­
stety, nie da się zaprzeczyć, iż pośród uczestników wypadków znalazło 
się kilka nikczemnych jednostek, które odegrały rolę renegatów i dono­
sicieli. Byli to wspomniani już powyżej: Kazimierz Szyszko, komendant 
klucza Sickiego w pow. Wilejskim i Adolf Bogucki, obywatel ziemski 
z Dziśnieńskiego. Jeden i drugi informowali głównie Murawjewa; szcze­
gólnie Bogucki okazał się użyteczny. „Wyjawił on—według słów guber­
natora mohylowskiego — wszystkie sekrety zaprzysiężenia”. Jakiś czas 
przydany był do boku gen. Safjanowa, później uczestniczył w zarządza­
nych przez M. K. Śl. konfrontacjach. Za oddane cenne usługi już latem, 
r. 1831 został ułaskawiony.

Rolę donosiciela odegrał też niejaki Grzegorz Hołub, którego infor­
macje w wielu wypadkach okazały się nieścisłe^*). Nawiasem wspomni­
my również o działalności urzędnika kancelarji .dziśnieńskiego ziemskiego is- 
prawnika—Antoniego Światogora, rosjanina, którego zeznania przyczyniły 
się do skompromitowania szeregu osób i to nietylko z pośród powstań­
ców mińskich, lecz i wileńskich. Uwięziony przez powstańców w pow. 
Dziśnieńskim, Światogor został odstawiony w kajdanach do Lużek, 
skąd wyprawiono go dalej do Wojnickiego, jednego z dowódców powsta­
nia Święciańskiego. Posądzony o szpiegostwo miał zostać rozstrzelany, 
lecz dzięki wstawiennictwu Michała Chrapowickiego egzekucji zaniecha­
no. W końcu maja Światogor zbiegł do Widz, gdzie przed miejscowemi 
władzami złożył zeznania, które posłużyły w następstwie do pociągnięcia 
wielu osób do odpowiedzialności.

Prawdopodobnie nie mniej interesownymi niż Światogor, który jesz­
cze w r. 1834 domagał się nagrody za swą owocną pracę donosicielską, 
a z drugiej strony wyłudzał pieniądze od obywateli obietnicą uwolnienia 
ich od odpowiedzialności^®), byli żydzi. Bezcelowe byłoby wyliczanie 
licznych szpiegów żydowskich, jak Lejby Hirszowicza — z Cimkowicz^ 
Frumana—z Głębokiego, Szołoma— z Borysowa, wspomnianych w aktach 
śledczych Komisji. Ograniczymy się do zaznaczenia, iż podobne nazwiska 
spotykają się w wielu procesach^®).
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Natomiast о jedneni tu jeszcze musimy wspomnieć, mianowicie 
o wielce dwuznacznej roli, jaką odegra! powiatowy dziśnieński, od r. 1826, 
marszałek szlachty—Ignacy Stanisław Eustachy trzech imion Łopaciński,-”) 
w oficjalnej urzędowej korespondencji nazywany hrabią, brat Ludwika, 
który zginął pod Dzisną, krewny gorliwych bojowników dla sprawy naro­
dowej w powiecie Józefa i Kazimierza Łopacihskich oraz bardziej od 
nich jeszcze zasłużonego Aleksandra. W połowie kwietnia marszałek Łopa- 
ciński znajdował się w Dziśnie, gdzie wspólnie z ’ pow. isprawnikiem' 
Śmigielskim, horodniczym majorem Loskutowym i witebskim gubernial- 
nym strapczym Zajkowskim — zajęty był zabezpieczaniem i spławianiem 
do Rygi magazynów zboża. Następnie, po zajęciu Dzisny przez Brochoc- 
kiego, podpisał akt konfederacji i złożył przysięgę, lecz wkrótce potem 
wyrzekł się wszelkiego współdziałania z powstańcami i powrócił do roli 
oddanego poplecznika rządu. W piśmie do ks. Dołgorukowa, skreślonym 
nazajutrz po stłumieniu ruchów, marszałek chwali się, iż od r. 1820, 
„znajdując się bez przerwy, dzięki wyborom szlachty, na służbie J. C. M”, 
pełnił ją zawsze gorliwie i swe uczucia wiernopoddańcze wykazał nawet 
w czasie trwania w powiecie „buntu” ®̂). Choć miał wytoczoną sobie 
sprawę za należenie do powstania, został wkrótce*uwolniony od wszelkiej 
odpowiedzialności, gdyż, jak brzmi odnośne orzeczenie Komisji, przestęp­
stwo jego „mogło zostać dokonane jedynie po?l przymusem, a nie z do­
browolnej chęci zdradzenia wiernopoddańczej. przysięgi” i piastował 
nadal urząd marszałka. W r. 1832, wraz z kilku innymi powiatowy­
mi marszałkami z Minszczyzny, mianowany został karnerjunkrem 
dworu, a nieco później kawalerem orderu św. Włodzimierza czwartego 
stopnia.

Lopaciński potrafi! już nazajutrz po wyjściu powstańców z Głębo­
kiego pozyskać Murawjewa. Był on głównym autorem złożonego guber­
natorowi wiernopoddańczego adresu, który głosił, iż obywatelstwo dziś- 
nieńskie nie jest w stanie zataić „wyrazów szczerej wdzięczności i uzna­
nia... za sprawiedliwe, łaskawe i pobłażliwe obejście się gubernatora przy 
wykryciu przestępczych i wiarołomnych czynów niektórych obywateli 
powiatu”.

Nieco później, mając powierzony sobie przez Murawjewa, w na­
grodę za tak jaskrawo afiszowaną prawomyślność, nadzór nad donosi- 
cielską organizacją policyjną w powiecie, znów pierwszy położył Łopa- 
ciński swój podpis pod drugim podobnym aktem (złożonym Dołgorukiemu), 
w którym, obok wyrażonego zadowolenia z zorganizowanego w powiecie 
policyjnego zarządu, wypowiedziane były wyrazy uznania dla stojącego 
na czele organizacji kap. Aleksandrowa, „którego wszystkie rozporządzę-
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nia zmierzają do zabezpieczenia spokoju każdego obywatela... Powrócił 
poprzedni porządek, nie wskutek surowości, lecz dzięki łagodnemu 
obejściu się jego i opartem na prawie postępowaniu“

3. MURAWJEW W MIŃSZCZYŹNIE.

Z powstaniem północnych powiatów Mińszczyzny ściśle jest zwią­
zane imię jednego z najzaciętszych, najbardziej nieubłaganych nieprzyja­
ciół polskości, jakiego znała historja, imię osławionego Michała Muraw- 
jewa—wieszatiela. Choć główny okres jego działalności, w którym zasłużył 
sobie na powyższe miano, przypada na czasy powstania styczniowego, 
gdy jako wielkorządca Litwy kierował akcją uśmierzania powstania, nie­
mniej jednak rola, jaką odegrał on już w r. 1831, zrazu jako cywilny guber­
nator mohylowski a następnie, od września tego roku, jako gubernator 
grodzieński, zasługuje na baczniejszą uwagę. „Wogóle ten okres jego 
życia—mówi jego biograf—należy, być może, do okresów najciekawszych 
i wartych przestudjowania, chociażby z tego względu, iż środki stosowa­
ne przez Murawjewa w r. 1863, celem nawrócenia rzymsko-katolickiego 
duchowieństwa i szlachty do ich obowiązków, są niczem innem jak po­
wtórzeniem, oczywiście v^zerszych rozmiarach, środków użytych przez 
niego w r. 1831”

Rewolucja zastała Murawjewa w Mohylewie, gdzie w randze radcy 
stanu przebywał od września Г.І828 jako gubernator cywilny. Wykazawszy 
zdolności organizacyjne przy tworzeniu tajnej policji w powierzonej swej 
opiece gubernji (co niewątpliwie w* znacznym stopniu przyczyniło się 
do szybkiego stłumienia prób insurekcyjnych w tych stronach), oddawszy 
świeżo mianowanemu głównodowodzącemu armją rezerwową hr. Tołsto­
jowi szereg usług przy wydaniu pierwszych rozkazów wojskom, mającym 
działać przeciwko powstańcom litewskim,— Murawjew w maju r. 1831 
objął obowiązki generał-policmajstra i generał-kwńtermistrza armji rezer­
wowej, na miejsce urlopowanego, niedołężnego gen. Tyzenhauza. Wszedł 
on w ten sposób do składu armji czynnej. Zarząd gubernją oddał wice- 
gubematcrowi Łaszkarewowi, a sam zajął się wyłącznie tłumieniem 
insurekcji.

W połowie maja generał Kabiukow otrzymał od Tołstoja polecenie 
wyruszenia do powiatów Dziśnieńsl.iego i Lepelskiego, do którego insu­
rekcję przeniósł był właśnie Ignacy Odachowski. Dn. 23 maja główno­
dowodzący polecił Murawjewowi iść za Kabłukowym do fLepla, „aby 
zająć się przywróceniem prawnych władz, zniesionych przez buntowni­
ków”. Przybywszy na miejsce przeznaczenia w dwa dni później, już po
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rozbiciu Odachovvskiego, zorganizował Murawjew w powiecie zarząd po­
licyjny. Powołał do niego miejscowych obywateli polaków; w ten sposób 
odpowiedzialność za utrzymanie spokoju złożył na polskie społeczeństwo.

Powiat podzielono na 48 okręgów; kierownictwo organizacji zostało 
oddane radcy legacyjnemu Konstantemu Zajkowskiemu, członkowi mohy- 
lewskiego zarządu gubernjalnego.

Lecz pobyt Murawjewa w Leplu nie trwał długo; dn. 28 maja jest 
on w Wielkich Dolcach, w drodze z Lepią do Głębokiego, dokąd zdąża 
za Kabłukowym. Korzysta z przelotnego pobytu w granicach pow. Bory- 
sowskiego, aby i tam powołać do życia podobny ustrój jak i w pow. 
Lepelskim. W instrukcji, zbliżonej do tej, jaką poprzednio dał Zajkow­
skiemu, poleca miejscowemu obywatelowi, sztabs - kapitanowi Kozielle, 
utworzenie powiatowego policyjnego zarządu. - Zresztą, jakeśmy to już 
poprzednio zaznaczyli, insurekcja odbiła się w pow. Borysowskim tylko 
slabem echem. Czynione przygotowania nie przybrały tam formy czynu; 
epilog wyprawy Odachowskiego w Lepelskie, który się w tych okolicach 
rozegrał, nie mógł, w chwili upadku powstania w powiatach sąsiednich, 
wywołać w Borysowszczyźnie poważniejszego odruchu. To też z Dolec 
Murawjew donosi Zajkowskiemu, że „szajki oberwanych powstańców 
zupełnie się rozproszyły, a z ostatniego skupienia w Wielkich Dolcach 
rozeszli się powstańcy po lasach, połamawszy i porzuciwszy oręż.“ —^„Dla 
ujęcia ich — pisze dalej gubernator ---pozostawiono tu specjalny oddział 
wojsk; w miasteczkach Berezyna i Dokszyce, podobnie jak w Wielkich 
Dolcach i Hernicy, stoją kawalerja i oddziały piechoty“. Równocześnie 
zwrócił się Murawjew do mińskiego wojennego gubernatora z prośbą 
„o wysłanie lotnego oddziału w dół rzekł Berezyny do Borysowa i do 
wsi Domżerce, aby oczyścić łasy borysowskie z włóczęg, mogących się 
w nich jeszcze ukrywać“

Przybywszy do Głębokiego z niewielkim oddziałem, założył Murawjew 
swą kwaterę w klasztorze Karmelitów Bosych; wkrótce przybył też za­
wezwany przez niego Zajkowskłj. Kabłukow pociągnął dalej na Wilno; 
w Glębokiem zostawiono tylko dwa szwadrony huzarów; zresztą panował 
już w powiecie spokój. Pozostali na miejscu, po odejściu oddziałów 
powstańczych w Włlkomierskie, nieliczni uczestnicy ruchów, kryli się po 
lasach. „Według wszystkich otrzymanych doni e s i e ńpi s ze  Murawjew 
w raporcie przesłanym z Głębokiego dn. 6 czerwca gen. Klełnmłchelowł, 
naczelnikowi sztabu Tołstoja — w powiecie Dziśnieńskim panuje spokój 
i cisza, to samo w Lepelskim; w tej części pow. Borysowskiego, w której 
został zorganizowany specjalny zarząd policyjny, już mało trafia się 
Włóczęg; lasy zostały z nich oczyszczone““®).— Mógł więc gubernator
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spokojnie zająć się dalszem zaprowadzaniem swych reform; nie zapomniał 
i o drugiej części swej misji —• o przeprowadzeniu na miejscu śledztwa, 
celem wykrycia sprawców i uczestników niedawnych walk,

Do tej ostatniej czynności wziął się z niezwykłą energją. Klasztor 
Karmelitów wkrótce szczelnie napełnił się więźniami. Niektórzy, omanieni 
obłudnymi ukazami carskimi z dn. 6 maja i 4 czerwca st. st. r. 1851,. 
zjawiali się sami, innych sprowadzono podstępem. Wys};łano też z Głębo­
kiego specjalne ekspedycje zbrojne. Obok obywateli znalazła się w celach; 
klasztornych drobna szlachta, księża, mieszczanie i chłopi. Gubernator nie 
przebierał w środkach, aby pochwycić wszystkich niebezpiecznych „bun-. 
towników‘' i wykryć tajemną nić spisku. Działał groźbami, to znów udawał 
łagodnego i robił nadzieje ułaskawienia.

W cytowanym nieco wyżej raporcie, złożonym Kłeinmichelowi, wspo­
mina Murawjew o adresie z prośbą o przebaczenie," złożonym, dzięki 
staraniom marszałka Łopacińskiego, przez część obywatelstwa. „Nie czułem; 
się w prawie — pisze on — odmówić im przyjęcia takiego aktu, aby przez 
to nieco uspokoić umysły, skłonić wszystkich do powrócenia do swych 
zajęć i dać możność powrotu tym, którzy uszli z buntownikami do gub. 
Wileńskiej; a tymczasem będę stopniowo szukać winnych i wysyłać ich 
do twierdzy“ Zwraca się następnie do Kleinmicheła z prośbą o po­
zwolenie wysłania bardziej winnych do Dyneburga i Bobrujska.

Nie wiemy jakich metod wymuszania używał Murawjew, aby wyrwać 
ze swych ofiar przyznanie się do win, prawdziwych lub zmyślonych. 
Włościan bito, na szlachtę oddziaływano podobno w inny sposób 
Ciekawe są zeznania złożone w tej sprawie przez samych podsądnych.
I tak naprz. Ludwika Kostrowicka, żona Aleksandra, zastępcy członka 
Komitetu pow. Dziśnieńskiego, w prośbie podanej w październiku.r. 1831 
ks. Dołgorukiemu, tak opisuje sposób, w jaki Murawjew brał zeznania z jej 
męża: „...Cywilny gubernator Murawjew, prowadząc śledztwo, zawezwał 
męża,., do siebie, gdzie przyniesione były rózgi i kajdany,,., zażądał, aby 
podpisał coś, nie pozwoliwszy nawet zapoznać się z treścią papieru i nie 
przyjąwszy najmniejszego wyjaśnienia. ' Mąż..., słysząc chłostę, dawaną 
w sąsiednim pokoju komuś, znajdującemu się w podobnej sytuacji i sły­
sząc krzyki tego nieszczęśliwca, będąc z przerażenia zupełnie nieprzy­
tomny, zniewolony został do natychmiastowego podpisania papieru, po- 
czem rozkazano nałożyć mu na nogi kajdany i wyprawiono do twierdzy 
Dżwińskiej“ Ks. Tatur znów, w prośbie podanej na jesieni r. 1831 
na imię gen. maj. Hełwiga, komendanta twierdzy dyneburskiej (w której: 
był wówczas zamknięty), mówi, iż odpowiedzi zostały pobrane przez 
mohilewskiego cywilnego gubernatora przy pomocy gróźb i zostały zapi-



— 51

sane niezgodnie z jego u?łasnemi słowami oraz, że pod przyniusenr 
musiał przyznać się do rzeczy, które w rzeczywistości nigdy nie miały 
miejsca i o których nic nie wiedział

Pobyt Murawjewa w Głębokiem trwał parę tygodni; jako rezultat 
bez przerwy prowadzonych prac śledczych, zaczynanych niejednokrotnie 
o godz. 4 zrana, było wysłanie do twierdzy dyneburskiej okutych w kaj­
dany piętnastu obywateli, oddanie wielu innych za poręczeniem marszał­
kowi Łopacińskiemu oraz wysłanie na wschód szeregu mniej głośnych 
uczestników powstania, — o czem wszakże dokładniejszych wiadomości 
nie posiadamy. Dowody i dokumenty zebrane w Głębokiem stały się 
niezmiernie cennym materjałem dla tych organów, które następnie zajęły 
się badaniem spraw powstańczych, a w pierwszym rzędzie dla Mińskiej, 
Komisji Śledczej.

Organizacja policyjna, stworzona przez Murawjewa w pow. Dziś- 
nieńskim, podobna była do tych, o których wzmiankowaliśmy już powyżej, 
oraz do tych, jakie w parę miesięcy później miał on zorganizować w in­
nych okolicach Litwy i Żmudzi. Głównym jej zadaniem była akcja 
denuncjatorska;. powoływał do niej Murawjew, zgodnie ze swym systemem,, 
samo polskie społeczeństwo, rzucając w ten sposób zarzewie wewnętrz­
nego rozkładu i niezgody“®).

Ogólny nadzór nad szpiegowską tą organizacją, aż do chwili miano­
wania na to stanowisko przez mińskiego cywilnego gubernatora specjal­
nego urzędnika, powierzył Murawjew — Zajkowskiemu, którego w Leplu 
zastąpił, liczący się przy sztabie Tołstoja, pułk. Morin Marszałkowi 
Łopacińskiemu zaś i pow. isprawnikowi polecił bezpośrednio kierować 
jej pracami. W piśmie do Łopacińskiego z dnia 24 maja st. st. r. 1831 
stanowiącem instrukcję podobną do tej, jaka poprzednio została udzielona 
Zajkowskiemu i Kozielle, szczegółowo określa Murawjew obowiązki po­
szczególnych funkcjonarjuszy ®̂ ). Marszałkowi szlachty i isprawnikowi 
podlegali naczelnicy kluczy, tym znów naczelnicy kwartałów i ich po­
mocnicy, mianowani z pośród miejscowego obywatelstwa. Naczelnicy 
mieli obowiązek pod surową osobistą odpowiedzialnością nie dopuszczać 
„do żadnych zabronionych zgromadzeń, porozumiewania się i spisków...,, 
oraz do jakiegokolwiek wałęsania się włóczęg, mianujących się powstań­
cami, lub też do ukrywania osób, naruszających ogólny spokój“.- Mieli 
oni śledzić za powstańcami i oddawać ich w ręce władz. Zresztą po­
dobnymi obowiązkami zostali obarczeni wszyscy obywatele ziemscy w po­
wiecie. „Ogłosić obywatelom ziemskim — pisze Murawjew — że za każde 
dopuszczenie do wałęsania się i urządzania zgromadzeń w ich majątkach, 
będą oni ponosić najsurowszą osobistą odpowiedzialność, gdyż każdy 
obywatel jest najbliższym policmajstrem w swych posiadłościach i odpo-
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^viada przed władzą swoją osobą i majątkiem za najmniejsze rozprzężenie 
i za dopuszczenie do jakiegokolwiek zbrodniczego nieporządku“.—„Ogłosić 
wszystkim — głosi nieco dalej rozporządzenie — że jeśli natychmiast po 
otrzymaniu niniejszego, majątki nie zostaną oczyszczone przez samych 
obywateli od wałęsających się jeszcze tu i ówdzie słabych szajek roz­
proszonych powstańców i ci ostatni nie zostaną pojmani i odstawieni do 
najbliższej władzy wojskowej, to z tymi obywatelami, naczelnikami kluczy 
i kwartałów, postąpi się według całej surowości praw, obowiązujących 
w dzisiejszych okolicznościach wojennych“. Podobnym karom miały pod­
legać osoby ukrywające insurgentów oraz ci wszyscy, którzy, wiedząc 
o przebywaniu w powiecie „ludzi podejrzanych“, natychmiast nie donieśli
0 tern władzom; wreszcie obywatele, którzy nie zapobiegną temu, aby 
kto z pośród drobnej szlachty lub włościan nie zbiegł do powstańców.

Oprócz naczelników kluczy i kwartałów zostali jeszcze wyznaczeni 
specjalni funkcjonarjusze w liczbie dwunastu, posiadający podobne atrybucje: 
„Marszałek szlachty, wspólnie z ziemskim isprawnikiem, stanowią główną 
władzę w powiecie; działają oni za pośrednictwem ziemskiej policji
1 innych osób, które mają natychmiast wybrać w liczbie dwunastu i przedło­
żyć mi do zatwierdzenia; osoby te, jak i naczelnicy kluczy i kwartałów 
wchodzą od chwili obecnej, 'aż do wydania nowego rozporządzenia i zu­
pełnego oczyszczenia powiatu z włóczęg, do składu zarządu policyjnego 
pow. Dziśnieńskiego i uzależnione zostają od marszałka szlachty i ziem­
skiego isprawnika, dla współpracy z którymi w zarządzie policyjnym ma 
zostać przysłany przez mińskiego gubernatora specjalny urzędnik“. Urzę­
dnikiem tym został mianowany przez Dołgorukiego sztabs-rotmistrz kor­
pusu żandarmów Aleksandrów

Zasługi położone przez Murawjewa przy stłumieniu powstania w Mohy- 
lewsczyźnie, a częściowo i w Mińszczyźnie były niepoślednie. W czerwcu 
r.-k832 został on ozdobiony orderem św. Anny I klasy — za gorliwość — 
jak głosił odnośny reskrypt — z jaką ochraniał powierzoną swej pieczy 
gubernję „od nieporządków. Wynikłych w niektórych miejscowościach 
gubernij sąsiednich“.

4. POWSTANIE pow. MOZYRSKIEGO i RZECZYCKIEGO.

Powstania południowych powiatów Mińszczyzny: Mozyrskiego, Rze- 
czyckiego i Pińskiego, które ściśle wiążą się, jak to już powyżej zazna­
czono, z insurekcją Rusi, należą prędzej do kompleksu powstań Wołynia 
niż Litwy i Żmudzi. Nie przybrały one tak szerokich rozmiarów jak 
ruchy północnych powiatów gub. Mińskiej. Bardziej nieśmiałe, zorganizo­
wane przytem zbyt późno, w chwili daleko mniej dogodnej, nie doprowa-
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dzily one ani do zawiązania się miejscowych konfederacyj i ustanowienia 
powstańczych rządów, jak to miato miejsce na północy, ani nawet do 
chwilowego uwolnienia większej połaci kraju od wroga. Rozbite w paru 
starciach, już w zawiązku swym całkowicie zostały stłumione.

^  ścisłej łączności ruchów insurekcyjnych pow. Mozyrskiego i Rze- 
czyckiego ẑ powstaniami powiatów Owruckiego i Radomyskiego świadczy 
szereg faktów. Powiaty mińskie powstały w kilkanaście zaledwie dni po 
wybuchu powstań wołyńskich. Gdy rozbici powstańcy wołyńscy uchodzą 
na północ, na terytorjum Mińszczyzny, resztki oddziałku mozyrskiego 
zdążają na południe.. Być może, oprócz okoliczności zewnętrznych, które 
skłoniły powstańców sąsiadujących z sobą powiatów do szukania schro­
nienia w tych samych okolicach, w grę weszła i chęć, niestety zbyt 
późno realizowana, szukania w połączeniu rozdrobnionych sił oparcia 
przeciwko wielokrotnie silniejszemu wrogowi. Przywódca powstania mo­
zyrskiego, Feliks Kieniewicz oraz szereg innych powstańców z południo­
wych stron Mińszczyzny, porozumiewają się z insurgentami Wołynia. 
W piśmie, skierowanem do władz rosyjskich już z emigracji, Kieniewicz 
mówi, iż wszczął akcję głównie za namową emisarjusza Napoleona 
Nowickiego, który mógł przybyć tylko z południa. Oskierkowie oraz kilku 
innych obywateli z Rzeczyckiego, według słów ujętego w pow. Radomy- 
skini powstańca pporuczn. Czarneckiego, mieli jeździć do obozu powstań­
ców radomyskich, rozlokowanego w okolicy Wołczkowa. Podobno myślano 
nawet o stworzeniu wspólnej naczelnej władzy nad powiatami Rzeczyckim, 
Mozyrskim i Owruckim; godność tą miano proponować, jak głoszą relacje 
władz miejscowych, siedemdziesięcioletniemu Karolowi Prozorowi, byłemu 
oboźnemu W. Ks. Litewskiego, przebywającemu od chwili powrotu (wr. 1829) 
z kilkuletniego więzienia w Warszawie i w Petersburgu, w swych rozle­
głych dobrach Chojnikach, położonych niedaleko Prypeci, w południowej 
części pow. Rzeczyckiego. Marszałek Owrucki—Onufry Gałecki—zwrócić 
się miał ‘do oboźnego z pismem, wzywającem go do działania. Projek­
towano uformowanie pod jego dowództwem większego oddziału, liczącego 
do tysiąca ludzi, do organizacji którego podobno nawet przystąpiono. 
Powstrzymały jednak starca „usilne przedstawienia synów i słabnące siły 
fizyczne“ '̂ ®). Nie wziął czynnego udziału w wypadkach; zdaje się wszakże, 
że w Chojnikach odbywały się tajne narady patryjotów

Hasło do działania nie padło z pow. Rzeczyckiego; rzucił je z sąsied­
niego pow. Mozyrskiego—Feliks Kieniewicz,  ̂najmłodszy z trzech synów 
nieżyjącego już wówczas Antoniego Kieniewicza, podkomorzego pow. Mo­
zyrskiego. W końcu maja ów Feliks Kieniewicz, wspólnie z kilku towa­
rzyszami organizuje powstanie., Opuszcza on rodzinny majątek Deresze- 
wicze, położony w okolicach Petrykowa (na lewym brzegu Prypeci)
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i obrany przez swych współtowarzyszy dowódcą, mianując się członkiem 
Tymczasowego Połskiego Rządu, zbroi się w okołicach Narowli i Barba- 
rowa, na terytorjum pow. Rzeczyckiego. Na czele nielicznego oddziału, 
złożonego zaledwie z kilkunastu łudzi, objeżdża okolice Prypecij__werbując 
szlachtę i chłopów.j Tym ostatnim obiecuje ziemię i zniesienie pańszczyzny.

Dzień 10 czerwca spędza w Barbarowie (majątku Aleksandra Horwata). 
gdzie przyłącza się do niego 12 ludzi (5 Szlachty i 7 włościan); fdnia na­
stępnego jest w Narowli, skąd uprowadza 6 koni [(Daniela^Horwata). 
Współdziałać mają z nim dwaj Oskierkowie, obywatele ziemscy z pow. 
Rzeczyckiego: Emil, syn wówczas już nieżyjącego podkomorzego, a potem
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marszałka powiatowego Pawła Oskierki, oraz kuzyn Emila — Antoni. 
W majątkach swych, Wodowiczach i Aleksiczach, Oskierkowie czynią, 
według donosów okolicznych popów, przygotowania powstańcze; gromadzą 
broń i zapasy oraz organizują oddział, składający się z 50-ciu ludzi. 
Dwukrotnie dokonana w Wodowiczach przez rotmistrza v. Kruze rewizja 
nic podejrzanego nie wykryła; do takich samych rezultatów doprowadziło 
śledztwo, przeprowadzone na miejscu przez oficera żandarrnerji Aleksan­
drowa; z drugiej jednak strony posiadamy relację ppułk. Tułołrnina gło­
szącą, iż Emil Oskierka rzeczywiście zamieszany był do ruchów, iż jeździł 
do oddziału powstańczego do Muchojed, lecz że już w czerwcu st. st. 
r. 1831 zgłosił się u niego z prośbą o przebaczenie i na zasadzie cesar­
skiego ukazu z dn. 4 czerwca s t s t  t  r. został pozostawiony na wolności. 
Czynnego udziału w wypadkach Oskierkowie nie wzięli; prawdopodobnie 
działalność ich ograniczyła się do świadczenia pewnej pomocy zarówno 
Kieniewiczowi jak i powstańcom radomyskim.

Zgromadziwszy w krótkim przeciągu czasu oddział z kilkudziesięciu 
ludzi, koło 6 czerwca rozpoczyna Kieniewicz energiczniejsze działania. 
Oddział jego krąży w okolicach na południe od Mozyrza; powstańcy zaj­
mują tu, na trakcie owruckim, stacje pocztowe w Michałkach i Karolinie 
oraz w Kuźmiczach, leżących już na samem pograniczu pow. Owruckiego, 
przejmują parę sztafet i rozbrajają jakiś drobny oddziałek rosyjski, eskor­
tujący aresztantów. Po kilku dniach, czując się widocznie dość silnym, 
^by przejść otwarcie do akcji zaczepnej, Kieniewicz, nawiązawszy prawdo­
podobnie poprzednio tajemne stosunki z niektórymi żołnierzami stacjonu­
jącej w Mozyrzu pod dowództwem ppor. Artabojewskiego komendy inwa­
lidów, z której przechodzi do niego dwuch ludzi,—dnia 11 czerwca staje 
pod Mozyrzem. Pod samem miastem dochodzi do bitwy z garnizonem 
miejscowym, po której powstańcy cofają się w kierunku południowym_do 
Michałek. Nie wiemy czy w starciu uczestniczył sam Kieniewicz, czy też, 
co jest bardziej prawdopodobne, brała w niem udział tylko część jego 
•oddziału; nie wiemy także nic o stratach powstańców. Natomiast posia­
damy wiadomość, iż został pojmany w potyczce jeden z powstańców, 
który zeznał o koncentrowaniu się oddziału w Michałkach. Tego samego 
■jeszcze dnia oddział wojskowy, wyprawiony z Mozyrza o godz 8 wiecz., 
pö'przybyciu do Michałek około godz. 1 po półn., uderzył znienacka na 
.powstańców i zupełnie ich r o z b i ł B y l i  rani i zabici; część powstańców 
dostała się do niewoli; reszta rozbiegła się po okolicznych lasach. Zdaje 
się, że tylko niewielka garstka pod wodzą Kieniewicza zdołała cofnąć 
się na południe w okolice Muchojed, gdzie połączyła się z niedobitkami 
przybyłynii z p-tów Owruckiego i Radornyskiego.
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W tym samym mniejwięcej czasie zaszły rozstrzygające wypadki' 
w tych dwuch powiatach. Powstały one około maja pod wodzą swych 
marszałków: Owrucki — Wilhelma Hołowińskiego, Radomyski — Onufrego 
Gałeckiego. Radomyślanie, zbyt słabi aby opanować swe powiatowe 
miasto, zająwszy przelotnie Czarnobyl, schronili się do Białosorok, miej­
scowości położonej nad Prypecią w granicach pow. Rzeczyckiego. Inny 
obrót wzięły wypadki w powiecie sąsiednim; Owrucz, leżący bardziej na 
uboczu, został opanowany.

Nie wdając się w szczegółowy opis przebiegu obu tych powstań,, 
co wykraczałoby poza ramy naszego tematu, poświęcimy im jednak dłuższą 
wzmiankę, a to zarówno dlatego, że poniżej podane informacje, dorzucają 
do znanego dziś przebiegu wydarzeń kilka nowych szczegółów, jak też 
i z tego Względu, że ostateczne akty tych powstań rozegrały się częścio­
wo na terytorjum Mińszczyzny.

W okolicy Owrucza doszło do rozstrzygających starć Owruczan 
z następującemi wojskami rosyjskiemi, poczem nastąpiło splądrowanie 
miasta, połączone z podobnemi okrucieństwami, jakie miały miejsce 
w Oszmianie i Włodzimierzu Wołyńskim. , Wrotnowski mówi o rozbiciu 
powstańców około 26 maja*̂ ®). Jest to wszakże data błędna, gdyż, jak to 
podaje Puzyrewski ®®), Owrucz zajęty został dopiero około 3 czerwca. 
Różnica zdań zachodzi jednak nietylko w określeniu terminu wydarzeń; 
niema zyody i co do samego ich przebiegu. Gdy Wrotnowski mówi. 
o jednej tylko bitwie pod Owruczem (nie wymieniając miejscowości), 
podczas której powstańcy całkowicie zostali rozbici i w której został 
pojmany ciężko ranny marszałek Hołowiński, Puzyrewski podaje wiado­
mość o dwuch starciach, z których pierwsze, decydujące, miało rozegrać 
się dn. 2 czerwca w lasach pod Waśkowiczami, drugie dnia następnego 
pod samym Owruczem. W tem ostatniem miano rozproszyć „tłum uzbrojo­
nych po większej części włościan obywatelskich, przymusowo przyprowa­
dzonych przez panów“. Oba powyższe opisy nie zgadzają się znów zu­
pełnie ściśle z informacjami, zawartemi w materjałach pozostałych po 
M. K. Śl. oraz z ogłoszonemi współcześnie z wypadkami oficjalnemi 
komunikatami dowództwa armji rosyjskiej,

W dokumentach Komisji przechowało się pismo niozyrskiegó ziem­
skiego isprawnika Szyszki, z dn. 28 maja st. st. (9 c z e r w c a ) w  którem 
donosi on isprawnikowi rzeczyckiemu Karwowskiemu, o bitwie pod Owru­
czem i o zajęciu miasta. Szyszko udał się do Owrucza zaraz po zajęciu 
go przez rosjan, będąc zawezwany przez pułkown. Sewastjanowa, który 
prowadził tu działania przeciwko insurgentom. Sewastjanow, mając trzy 
bataljony piechoty, dwa szwadrony' 3-go konnego pułku strzelców, jedną
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sotnię orenburskich kozaków z dworna działami i część aleksandryjskiego 
pułku huzarów''^), uderzył, według sprawozdania Szyszki, na powstańców 
pod samem miastem. Liczba tych ostatnich wynosiła trzy tysiące ludzi. 
Po dwugodzinnej bitwie, wprowadziwszy do boju artylerję, która dała 
sześć wystrzałów granatami, zmusił Sewastjanow powstańców do odwrotu. 
Na polu bitwy pozostawili oni 43 zabitych i 61 rannych, Rosjanie zdobyli 
6 sztandarów, 2 proporce, 7 moździerzy i wszystkie piki. Stracić zaś mieli, 
według sprawozdawcy, w zabitych jednego tylko kozaka, w rannych jed­
nego sztabs-rotmistrza i trzech kozaków. „Po rozbiciu powstańców — 
ciągnie dalej Isprawnik — miasto Owrucz i majątki przywódców powstania 
zostały rozgrabione przez niedających się niczem powstrzymać kozaków 
i żołnierzy. Kobiety powstańców, którzy się wyróżnili, karzemy rózgami; 
z powstańców zaś tych około 350 szlachty osadzono w więzieniu. Włoś­
cianie wciągnięci do powstania, uwalniani są pod warunkiem, iż wydadzą 
swych panów; za każdego obywatela wydanego z dowodami, wyznaczono 
10 rub. nagrody, za każdego przywódcę — 100 rb., to też włościanie co 
chwila przyprowadzają do pana pułkownika obywateli i szlachtę z różnemi 
obwinieniami i dowodami. Z pośród przywódców zostali pojmani: Bara­
nowski, Załęski i Trypolski (?), zabity został Zieleniewski, zbieg;li mar­
szałek Hołowiński, Pausza, Stecki i inni z 300 powstańcami. Podążyli 
oni drogą na Radomyśl do Chabna, ponieważ jednak w Radomyślu znaj­
dują się nasze wojska, będą zmuszeni szukać schronienia w lasach ma­
jątku Muchojedowskiego. Do Chabna zostały wysłane przez pułkownika 
dwa bataljony i szwadron strzelców konnych z częścią kozaków“. Dodaje 
wreszcie Szyszko, iż na granicy pow. Mozyrskiego rozstawiono silne 
straże, aby przeszkodzić przedostaniu się tam zbiegów.

Szyszko przybył na miejsce wypadków już po zajęciu Owrucza; 
znał on bitwę tyłko z relacy j,dzięki czemu mógł w sprawozdaniu popełnić 
pewne niedokładności. Prawdopodobnie przesadzona jest podana przez 
niego liczba powstańców, z drugiej jednak strony cyfra 500 ludzi, przy­
toczona przez Puzyrewskiego, zdaje się być zbyt mała Możliwe jest 
też,.^że, jak utrzymuje Puzyrewski, stoczono dwie bitwy: pierwszą, decydu­
jącą, dnia 2 czerwca pod Waśkowiczami,, drugą pod samem miastem,- 
dnia następnego. Isprawnik mógł z obu tych bitew zrobić w opowiadaniu 
swem jedną, co stać się mogło tem łatwiej, że starcie pod Owruczem, 
według przedstawienia sprawy przez Puzyrewskiego, miało być tylko za­
kończeniem bitwy stoczonej w przeddzień. Ale znów, gdyby już pod 
Waśkowiczami były zaszły rozstrzygające wypadki. Szyszko nie byłby 
zapewne tak łatwo o nich zapomniał i raczej byłby przemilczał bitwę 
owrucką. Sądzimy też, iż należy uważać za wiarogodną wiadomość, po­
daną przez isprawnika, głoszącą, że powstańcy nie zostali ostatecznie
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rozbici pod Owruczem, lecz że część ich, pod l^dowództwem głównego 
organizatora ruchów—Hołowińskiego, zdołała ujść. Zgadza się to zresztą 
z oficjalnym rosyjskim komunikatem głównodowodzącego I-szą armją'’®). 
Mianowicie, według doniesień jen. Lewaszowa, „chorąży Połubińskij, wysłany 
przez pułkownika Sewastjanowa z Owrucza z partją kozaków na wytropienie 
powstańców, wpadł na nich przy Budzie-Lubówce i wziął marszałka pow. 
Owruckiego—Hołowińskiego, głównego w tym powiecie herszta i znajdu­
jącego się przy nim isprawnika Ziółkowskiego, obywatela Rodziewicza 
i d-ra. Kosowskiego“

Hołowiński, cofając się dn. 3 czerwca po bitwie owruckiej w stronę 
Chabna, nie mógł mieć zamiaru, jak twierdzi Szyszko, przedostania się 
do Radomyśla. Radomyślanie już od dnia 15 maja znajdowali się w Biało- 
sorokach; pozostawali oni w kontakcie z Ovvruczanami (oba oddziały miały 
się połączyć); to też Hołowiński, który wiedział gdzie się znajdują i dążył 
do nawiązania z nimi kontaktu, prawdopodobnie zamierzał iść nie do 
Radomyśla, lecz do Białosorok. Nie wiemy, którego dnia nastąpiła bitwa 
pod Budą-Lubówką; prawdopodobnie miała ona miejsce w parę dni po 
zajęciu Owrucza. Być może, iż Hołowiński dowiedział się o marszu 
wojsk nieprzyjacielskich na Radomyślan (lub nawet o porażce tych ostat­
nich) i bojąc się podsunąć się zbyt daleko pod Białosoroki lub Uhły, 
gdzie się ostatecznie wypadki rozegrały, trzymał się kilka dni w okolicach 
Owrucza i tu ostateczną poniósł klęskę.

W parę dni później, dn. 12 czerwca, zostali rozbici i Radomyślanie. 
Dowiedziawszy się o wypadkach pod Owruczem, cofnęli się z Białosorok 
na północ, do Uhłów, gdzie zdecydowali się przyjąć bitwę. Siły ich wyno­
siły około pięciuset ludzi, licząc w tern niewielką grupę powstańców rze- 
czyckich. Wojska nieprzyjacielskie nadciągnęły niebawem; dowodził niemi 
major Lewickij, dowódca obwodowego bataljonu 48-go pułku strzelców 
(działający poprzednio przeciwko powstańcom kowelskim) — Przebieg 
bitwy był następujący: awangarda oddziału Lewickiego, składająca się 
z trzech plutonów nieżyńskiego pułku konnych strzelców i 20 kozaków, 
pod dowództwem rotmistrza achtyrskiego pułku huzarów, barona Fersena, 
wyprzedziwszy główne siły rosyjskie, uderzyła na powstańców’’®). Jazda 
Radomyślan śmiałym atakiem zmusiła wroga do cofnięcia się, jednak zbyt 
się daleko wysunęła. Dostawszy się z kolei pod ogień nadciągających 
głównych sił rosyjskich, poszła w rozsypkę. Piechota powstańcza, która 
z kolei poszła do ataku, również nie wytrzymała nieprzyjacielskiego natarcia. 
Klęska była zupełna; rosjanie przez 5 wiorst ścigali uchodzących roz­
bitków. — „Strata buntowników w tej porażce — głosi oficjalny rosyjski 
komunikat — wynosi 200 zabitych i bardzo wielką liczbę rannych. W nie­
wolę niewielu Wzięto, lecz w liczbie jeńców znajdują się: dowódca partji
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o b y w a t e l  G a ł e c k i  ( m a r s z a ł e k  p o w .  R a d o m y s k i e g o )  i o b y w a t e l  J a r o s z e w i c z .  
W  a t a k u  s z t a b s - r o t m i s t r z  S c h o p p e r t  w z i ą ł  j e d n o  d z i a ł o  w i e l k i e g o  k a l i b r u  
i  n a d t o  W z ię to  3  f a l k o n e t y ,  « 3  s t r z e l b y ,  8  p i s t o l e t ó w  i 1 2 3  p ik i .  Z  n a s z e j  
s t r o n y  p o l e g ł  1 o f i c e r  n i ż s z e g o  s t o p n i a  i 2 6  s z e r e g o w y c h “

P o  b i t w i e  p o d  U h ła i n i  k i l k u n a s t u  s z l a c h t y  i o b y w a t e l i  z  p o w .  R a d o m y ­
s k i e g o  z j a w i ł o  s i ę  u  p p u łk .  T u t o ł m i n a  w  R z e c z y c y  z  p r o ś b ą  o p r z e b a c z e n i e ' ’®).

T a k  z a k o ń c z y ł y  s i ę  p o w s t a n i a  p o w i a t ó w  O w r u c k l e g o  i R a d o m y s k i e g o .  
N i e d o b i t k i  p o w s t a ń c ó w ,  g ł ó w n i e  R a d o m y ś l a n ,  s z u k a j ą  s c h r o n i e n i a  w  l a s a c h  
M u c h o j e d o w s k i c h  w  p o w .  R z e c z y c k i m .  W k r ó t c e ,  p o  n i e s z c z ę ś l i w e j  b i t w i e  
p o d  M i c h a ł k a m i ,  z j a w i a j ą  s i ę  t a m  i r e s z t k i  o d d z i a ł u  K i e n i e w i c z a .  L a s y  
i b ł o t a  p o z w a l a j ą  p o w s t a ń c o m  p r z e t r w a ć  t u  j e s z c z e  p a r ę  t y g o d n i ,  c h o ć  
z e w s z ą d  s ą  o n i  o s a c z a n i  p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a .  Z  r o z p o r z ą d z e n i a  w ł a d z  
l e w y  b r z e g  P r y p e c i  j e s t  p i l n i e  s t r z e ż o n y ;  z n i e s i o n o  w s z e l k i e  p r z e p r a w y  
p r z e z  r z e k ę ,  b o j ą c  s i ę ,  a b y  r u c h y  n i e  p r z e n i o s ł y  s i ę  n a  t e r e n y  d a l s z e .

P o m i m o  to ,  n a  p r a w y m  b r z e g u  P r y p e c i  p o w s t a n i e  n i e z u p e ł n i e  j e s z c z e  
w y m a r ł o .  O k o ł o  1 8  c z e r w c a  f o r m u j e  s i ę  t a m ,  w  o k o l i c a c h  B r a h i n a ,  p o d  
w o d z ą  s z l a c h c i c a  M i c h a ł a  L i g e n z y ,  o f i c j a l i s t y  o b y w a t e l a  K r u s z e w s k i e g o  
z  R o k i t n a ,  o d d z i a ł e k  p a r t y z a n c k i ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  d w u d z i e s t u  p a r u  lu d z i  
z  p o ś r ó d  s ł u ż b y  d w o r s k i e j  ( g ł ó w n i e  w s p o m n i a n e g o  K r u s z e w s k i e g o ,  W o ł ł o -  
w i c z a  i K u n c e w i c z a  z  j a n ó w k i ) .  P r z e b y w s z y  k i l k a d z i e s i ą t  k i l o m e t r ó w  i p r z e ­
p r a w i w s z y  s i ę  p r z e z  P r y p e ć ,  o d d z i a ł e k  s z c z ę ś l i w i e  p r z y b y w a  d o  M u c h o j e d .  
W  n o c y  z  d n .  1 8  n a  1 9  c z e r w c a ,  L i g e n z a  n a  c z e l e  12  lu d z i  p r z e c h o d z i  
p r z e z  w s i e  S z k u r a t y  i M i k u l i c z e ,  d ą ż ą c  d o  C h o j n i k ;  d n i a  2 0  c z e r w c a  
w i ę k s z a  i l o ś ć  p o w s t a ń c ó w ,  p r a w d o p o d o b n i e  j u ż  u k o m p l e t o w a n y  p o w y ż s z y  
o d d z i a ł ,  c i ą g n i e  p r z e z  N a r o w i ę ,  z d ą ż a j ą c  n a  p o ł u d n i e .  W k r ó t c e  p o t e m  
L i g e n z a  m i a ł  p o l e d z .

W  p o c z ą t k a c h  c z e r w c a ,  w  c h w i l i  w y b u c h u  p o w s t a n i a  n a  P o l e s i u ,  
w  R z e c z y c y  z n a j d o w a ł  s i ę  o d d z i a ł e k  in w a l i d ó w ,  z ł o ż o n y  z  d w u d z i e s t u  
k i l k u  l u d z i ,  p o z o s t a j ą c y c h  p o d  d o w ó d z t w e m  p p o r .  M i c i ń s k i e g o .  P o  o t r z y ­
m a n i u  w i a d o m o ś c i  o  r z e k o m e m  z b r o j e n i u  s i ę  O s k i e r k ó w  ( p r z y c z e m  i l o ś ć  
p o w s t a ń c ó w ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  j u ż  w  W o d o w i c z a c h ,  p o d a w a n o  n a  50)^  
r z e c z y c k i  s ą d  z i e m s k i , ,  w y r ę c z a j ą c  w  t e r n  c h w i l o w o  n i e o b e c n e g o  i s p r a w n i k a ,  
d n i a  11 c z e r w c a  r o z e s ł a ł  s z t a f e t y  d o  k o m e n d a n t a  B o b r u j s k a  g e n . - l e j t n ,  
B e r g a  o r a z  d o  c y w i l n e g o  g u b e r n a t o r a  c z e r n i h o w s k i e g o ,  ż ą d a j ą c  j a k n a j -  
s z y b s z e j  p o m o c y .  P r o s i ł ,  a b y  o d d z i a ł y  z  g u b .  C z e r n i h o w s k i e j  m a s z e r o ­
w a ł y  n a  R z e c z y c ę ,  z  B o b r u j s k a — w  o k o l i c e  M o z y r z a .  T y m c z a s e m  p p o r .  
M i c i ń s k i j ,  p r z e b y w a j ą c y  c h w i l o w o  z  1 5  lu d ź m i  w  C h o j n i k a c h ,  o d m ó w i ł  
w y r u s z e n i a  d o  W o d o w i c z ,  g d z i e  p o w s t a ń c y  j a k o b y  m i e l i  s i ę  k o n c e n t r o ­
w a ć .  B r o n i ł  s i ę  o d  m a r s z u ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  w e d ł u g  n a j ś w i e ż s z y c h  (z  d n .  12  
c z e r w c a )  w i a d o m o ś c i  w  W o d o w i c z a c h  z n a j d u j e  s i ę  j u ż  d o  3 0 0  i n s u r g e n t ó w  
i ż e  o d d z i a ł  j e g o  j e s t  z b y t  s ł a b y ,  a b y  i l o ś c i  t a k i e j  s t a w i ć  c z o ł o .  C o f n ą ł
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s i ę  W ię c  d o  R z e c z y c y  i d o p i e r o  w  t y d z i e ń  p ó ź n i e j ,  s a m  w c i ą ż  n i e  o p u s z c z a ­
j ą c  m i a s t a ,  z d e c y d o w a ł  s i ę  w y s ł a ć  n a  r y z y k o w n ą  t ę  w y p r a w ę  1 0  l u d z i  
p o d  d o w ó d z t w e m  p o d o f i c e r a .  L e c z  w k r ó t c e  n a d e s z ł y  u s p a k a j ą c e  w i a d o ­
m o ś c i  o  b i t w i e  p o d  U h ł a m i  i z  R z e c z y c y  w y p r a w i a n o  k o m i s j ę  s ą d o w ą  d o  
W o d o w i c z ;  j e d n o c z e ś n i e  p o d ą ż y ł  w  t ą  s t r o n ę  o d d z i a ł  p p o r .  K i t y c y n a ,  
p r z y b y ł y  z  g u b .  C z e r n i h o w s k i e j .

P o w y ż s z e  i n f o r m a c j e  w ł a d z  o z b r o j e n i u  s i ę  p o w s t a ń c ó w  b y ł y  m o c n o  
p r z e s a d z o n e .  R z e c z y c k i  z i e m s k i  i s p r a w n i k  K a r w o w s k i j ,  o b j e c h a w s z y  w  p i e r w ­
s z e j  p o ł o w i e  c z e r w c a  o k o l i c e  P r y p e c i ,  w  r a p o r c i e  z ł o ż o n y m  1 7  c z e r w c a  
m i ń s k .  c y w .  g u b e r n a t o r o w i  m ó w i  o d u ż y m  f e r m e n c i e  w ś r ó d  l u d u  i w ś r ó d  
s z l a c h t y  c z y n s z o w e j  i d w o r s k i e j ,  m o g ą c y m  ł a t w o  d o p r o w a d z i ć  d o  w y b u c h u ^  
w s p o m i n a  j e d n a k ,  ż e  n i g d z i e  p o w s t a ń c ó w  n i e  n a p o t k a ł .  P o  b i t w a c h  p o d  
M i c h a ł k a m i  i U h ł a m i  t r z y m a j ą  s i ę  o n i  j u ż  t y lk o  w  M u c h o j e d a c h ,

W  d r u g i e j  p o ł o w i e  c z e r w c a  w k r a c z a j ą  w  g r a n i c e  o b u  p o w i a t ó w  w i ę k s z e  
s i ł y  r o s y j s k i e .  , P i e r w s z y  p r z 3d ? y w a  z  g u b .  C z e r n i h o w s k i e j  w s p o m n i a n y  j u ż  
p o w y ż e j  p p o r .  K i t y c y n ,  k t ó r y  s p ę d z a  k i l k a  d n i  b e z c z y n n i e  z a  D n i e p r e m , ,  
n a p r z e c i w k o  Ł o j o w a .  O k o ł o  2 0  c z e r w c a ,  n a s k u t e k  r o z p o r z ą d z e n i a  i s p r a w n i k a  
r z e c z y c k i e g o ,  u d a j e  s i ę  s t ą d  w  s t r o n ę  B a r b a r o w a , -  c e l e m  u j ę c i a  m o g ą c y c h  
s i ę  t a m  j e s z c z e  z n a j d y w a ć  r o z b i t k ó w .  D n i a  2 6  c z e r w c a ,  z  p o l e c e n i a  g e n .  
K r a s o w s k i e g o ,  n a c z e l n i k a  s z t a b u  I - s z e j  a r m j i ,  z j a w i a  s i ę  w  p o w .  R z e c z y c -  
k i m  p u łk .  v o n  B r a d k e ,  d o w ó d c a  b o r y s o g l e b s k i e g o  p u ł k u  u ł a n ó w ,  k t ó r y  
p o p r z e d n i o  s t a ł  w  C z a r n o b y l u ,  a  o b e c n i e  z a m i e r z a ł  p r z e z  Ł a d y ż y c z e ,  S a -  
w i c z e  i C h a r k o w i c z e  i ś ć  d o  Ł o j o w a .  W ł a d z e  m o z y r s k i e  p r o p o n u j ą  m u  
s t a n ą ć  w  B r a h i n i e  l u b  C h o j n i k a c h .  L e c z  p o b y t  p o w y ż s z y c h  o d d z i a ł ó w  
n a  t e r e n i e  M i ń s z c z y z n y  s t a j e  s i ę  w k r ó t c e  z b y t e c z n y ,  g d y ż  o k o ł o  2 0  c z e r w c a  
n a  p o g r a n i c z u  p o w i a t ó w  M o z y r s k i e g o  i O w r u c k i e g o  z j a w i a  s i ę  n a d c i ą g a j ą c y  
z  B o b r u j s k a  d o w ó d c a  2 3 - g o  p u ł k u  s t r z e l c ó w  p p u ł k .  T u t o ł m i n  i r o z p o c z y n a  
e n e r g i c z n e  d z i a ł a n i a .  W y s ł a n y  p r z e z  n i e g o  r o t m i s t r z  c z u g u j e w s k i e g o  p u ł k u  
u ł a n ó w  —  B a s z k i r c o w  I l-g i ,  d n i a  2 5  g o  c z e r w c a  s t a c z a  p o d  w s i ą  S i t ó w k ą  
R u d n i ą  w  l a s a c h  M u c h o j e d o w s k i c h  ( ju ż  n a  t e r y t o r j u m  p - tu  O w r u c k i e g o ) . 
b i t w ę ,  w  k t ó r e j  p o w s t a ń c y  z o s t a j ą  r o z p r o s z e n i  S t r a t y  w  z a b i t y c h  i r a n ­
n y c h ,  z d a j e  s i ę ,  n i e  s ą  z n a c z n e  ( m i ę d z y  i n n y m i  p o l e g ł  L i g e n z a ) ,  l e c z  c z ę ś ć  
p o w s t a ń c ó w  d o s t a ł a  s i ę  d o  n i e w o l i .  W i ę ź n i o w i e  z o s t a l i  o s a d z e n i  w  M o -  
z y r z u .  P o  b i t w i e  c z ę ś ć  p o w s t a ń c ó w ,  k t ó r z y  z d o ł a l i  u j ś ć ,  z j a w i a  s i ę  u  w ł a d z  
( p r z e w a ż n i e  u  T u t o ł m i n a ) ,  p r o s z ą c  o u ł a s k a w i e n i e ;  u c h o d z i  p r a w d o p o d o b n i e  
b a r d z o  n i e w i e lu .

N i e  w i e m y  c z y  K i e n i e w i c z  u c z e s t n i c z y ł  w  b i t w i e .  M o ż n a  p r z y p u s z ­
c z a ć ,  ż e  w c z e ś n i e j  j e s z c z e  o p u ś c i ł  o n  P o l e s i e ,  a b y  u d a ć  s i ę  d o  W a r ­
s z a w y ,  g d z i e  w  s i e r p n i u  t e g o  r o k u  w s z e d ł  d o  s e j m u  j a k o  p o s e ł  z  p o w .  
M o z y r s k i e g o .  N i e  w i e m y  t e ż  n i c  o  l i c z e b n o ś c i  p o w s t a ń c ó w ,  b i o r ą c y c h  
u d z i a ł  w  w a l c e .  Z m ę c z e n i  t u ł a c t w e m ,  z n i e c h ę c e n i  n i e p o w o d z e n i a m i ,  z d z i e -
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s i ą t k o w a n i  w  p o p r z e d n i c h  s t a r c i a c h ,  z a p e w n e  j u ż  n i e  t w o r z y l i  o n i  g r u p y  
ś c i ś l e  z o r g a n i z o w a n e j .  W i e m y  t y l k o ,  iż  w r a z  z  i n n y m i  r o z b i t y  z o s t a ł  
o d d z i a ł  j a k i e g o ś  B a r a n o w s k i e g o ,  w  k t ó r e g o  s k ł a d  w c h o d z i ł  o d d z i a ł e k  
L i g e n z y .

P o w s t a n i e  b y ł o  w  t y c h  s t r o n a c h  c a ł k o w i c i e  s t ł u m i o n e .  W  k i l k a  d n i  
p ó ź n i e j ,  d n .  1 l i p c a ,  p u łk .  V. B r a d k e  m ó g ł  d o n i e ś ć  z  B r a h i n a  r z e c z y c k i e m u  
j z i e m s k .  s ą d o w i ,  i ż  w o b e c  t e g o ,  ż e  w  p o w i e c i e  n i e m a  j u ż  p o w s t a ń c ó w ,  
w y r u s z a  n a z a j u t r z  w  i n n e  s t r o n y .  P o z o s t a j e  n a d a l ,  d l a  o s t a t e c z n e g o  
u s p o k o j e n i a  o b u  p o w i a t ó w ,  t y l k o  p p u ł k .  T u t o ł m i n .

5. P O W S T A N I E  P O W .  P I Ń S K I E G O .

W  c h w i l i  g d y  p o w s t a n i e  l i t e w s k i e  b y ł o  p r a w i e  z u p e ł n i e  z g n i e c i o n e ,  
g d y  t y l k o  t u  i ó w d z i e  s ł a b e  o d d z i a ł k i  p a r t y z a n c k i e  t r z y m a ł y  s i ę  j e s z c z e  
w  b a r d z i e j  n i e d o s t ę p n y c h  o k o l i c a c h ,  —  w  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i m  k r a ń c u  
M i ń s z c z y z n y ,  u  g r a n i c  G r o d z i e ń s z c z y z n y  i W o ł y n i a ,  r a z  j e s z c z e  p o r w a n o  
s i ę  d o  c z y n u .  M a m y  n a  m y ś l i  p o w s t a n i e  p i ń s k i e , " p o d j ę t e  p r z e z  T y t u s a  
P u s ł o w s k i e g o , ,  j e d n e g o  z  p i ę c i u  s y n ó w  W o j c i e c h a ,  o b y w a t e l a  z i e m s k i e g o  
g u b .  M i ń s k i e j ,  G r o d z i e ń s k i e j  i W i l e ń s k i e j ,  p o s ł a  n a  S e j m  C z t e r o l e t n i ,  
n a s t ę p n i e  z a ś  m a r s z a ł k a  p o w .  S ł o n i m s k i e g o  i p r e z e s a  W i l e ń s k i e g o  T o w .  
D o b r o c z y n n o ś c i  ( z m a r ł e g o  w  r. 1 8 3 3 )® ”).

I n s u r e k c j a  p i ń s k a  o r g a n i z o w a n a  b y ł a  w  c h w i l i ,  g d y ,  p o  n i e u d a n e j  
w y p r a w i e  l i t e w s k i e j ,  C h ł a p o w s k i  i S z y m a n o w s k i  z n a j d o w a l i  s i ę  j u ż  n a  
t e r y t o r j u m  p r u s k i e m ,  a  D e m b i ń s k i ,  w  o d w r o c i e  z a c z e p i w s z y  o  N o w o g r ó d z k i e ,  
g d z i e  p r z y ł ą c z y ł  s i ę  d o  n i e g o ,  n a p r ę d c e  u f o r m o w a n y  n a  w i e ś ć  o j e g o  
z b l i ż a n i u  s i ę ,  o d d z i a ł  p a r t y z a n c k i  J ó z e f a  K a s z y c a ,  o d e p c h n ą w s z y  p o d  
D z i ę c i o ł e m  d n .  2 2  l i p c a  p ó ł t o r a  t y s i ę c z n y  k o r p u s  S t a n k o w i c z a  ( z d ą ż a j ą c y  
z e  S ł o n i m a  n a  p o s k r o m i e n i e  p o w s t a n i a  n o w o g r ó d z k i e g o ) ,  —  p r z e k r a c z a ł  
g r a n i c ę  K r ó l e s t w a .  T a k  p ó ź n e  p o d j ę c i e  a k c j i ,  n i e  m o g ą c e  r o k o w a ć  p o w o ­
d z e n i a ,  m i a ł o  p r a w d o p o d o b n i e  s w e  ź r ó d ł o  w  c h ę c i  w y c z e k a n i a  c h w i l i ,  
g d y  w a l k ę  p o d e j m ą  p o w i a t y  s ą s i e d n i e ,  c o  j e d n a k  d o p r o w a d z i ł o  d o  z m a r n o ­
w a n i a  p o r y  n a j o d p o w i e d n i e j s z e j .  P a t r y j o c i  p i ń s c y  d a w n o  p l a n o w a l i  p o w s t a ­
n i e ;  p o z o s t a w a l i  o n i  w  k o n t a k c i e  z  p o w s t a ń c a m i  łu c k i m i ,  j e s z c z e  w  k w i e t n i u  
o b i e c y w a l i  k a s z t e l a n o w i  O l i z a r o w i  c h w y c i ć  z a  b r o ń  w  r a z i e  z b l i ż a n i a  s i ę  
o d d z i a ł ó w  z  W o ły n ia ® ^ ) .  N a r c y z  O ł i z a r  p l a n o w a ł  w ó w c z a s  z a w ł a d n ą ć  
P i ń s k i e m  i p o ł ą c z y ć  s i ę  z  P r z e ź d z i e c k i m ,  w o d z e m  p o w s t a n i a  o s z m i a ń -  
s k i e g o ,  a l e  p r o j e k t  t e n  z o s t a ł  p o k r z y ż o w a n y  w s k u t e k  w a ś n i  w e w n ę t r z n y c h ;  
z a m i a s t  i ś ć  n a  P i ń s k ,  o d d z i a ł  ł u c k i  p o c i ą g n ą ł  d o  K o w l a  ( z a j ę c i e  m i a s t a  
n a s t ą p i ł o  d n .  1 m a j a ) ,  p o c z e m ,  b o j ą c  s i ę  o s a c z e n i a ,  n i e z w ł o c z n i e  r o z p o c z ą ł  
o d w r ó t  n a  p o ł u d n i e .

R e w o l u c j a  p i ń s k a  z o s t a ł a  c h w i l o w o  z a n i e c h a n a ,  l e c z  n o w a ,  p o m y ś l ­
n i e j s z a  k o n j u n k t u r a  n i e  n a s t a w a ł a ;  c e n t r a  r u c h ó w  b y ł y  z b y t  o d d a l o n e ,  a b y
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m o ż n a  b y ł o  l i c z y ć  n a  p o p a r c i e  z z e w n ą t r z .  P i ń s z c z y z n a  w i ę c ,  k t ó r a  w i d o c z ­
n i e  w ł a s n y m  s w y m  s i ł o m  n i e  d o w i e r z a ł a ,  p o z o s t a ł a  s p o k o j n a  w  o k r e s i e  
n a j g o r ę t s z y c h  w a l k  i d o p i e r o  w i e ś ć  o  z b l i ż a n i u  s i ę  D e m b i ń s k i e g o  o ś m i e l i ł a  
j ą  d o  c z y n n e g o  w y s t ą p i e n i a .  N i e c o  w c z e ś n i e j  w i e ś ć  t a  w y w o ł a ł a  c z ę ś c i o w e , ,  
s z y b k o  s t ł u m i o n e  i n s u r e k c j e  p - t ó w  L i d z k i e g o ,  N o w o g r ó d z k i e g o  i S ł o ­

n i m s k i e g o .
O w e m u  p r ę d k i e m u  z g n i e c e n i u  t y c h  r u c h ó w  n a l e ż y  p r a w d o p o d o b n i e  

p r z y p i s a ć  f a k t ,  iż  w  k o ń c u  l i p c a ,  n a  w i e ś ć  o z b r o j e n i u  s i ę  P u s ł o w s k i e g o ,  
ś c i ą g a j ą  d o  n i e g o  p o w s t a ń c y  z  b l i ż s z y c h  i d a l s z y c h  o k o l i c — z  N o w o g r ó d z ­
k i e g o  i S ł o n i m s k i e g o ,  p r z y b y w a j ą  n a w e t  z a b ł ą k a n i  p r z y b y s z e  z  W o ł y n i a  
i W i l e ń s z c z y z n y .

W i a d o m o ś c i  o t w o r z e n i u  s i ę  o d d z i a ł u  s ą  s k ą p e .  O r g a n i z u j e  s i ę  o n  
w  P l a n t a c h ,  m a j ą t k u  o j c a  T y t u s a ,  w  o k o l i c a c h  m i a s t e c z k a  P o h o s t u ,  o  j a k i e  
3 5  k i l o m e t r ó w  w  k i e r u n k u  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i m  o d  P i ń s k a .  R e k r u t u j e  s i ę  
g ł ó w n i e  z  d r o b n e j  s z l a c h t y ,  l u d z i  d w o r s k i c h  i w ł o ś c i a n ,  l e c z  n i e  b r a k  
i o b y w a t e l s t w a .  J e d e n  z  p i e r w s z y c h  p r z y b y w a  z  p o w .  N o w o g r ó d z k i e g o  
o b y w a t e l  P o ł u b i ń s k i ,  p r o w a d z ą c  z  s o b ą  p i ę ć  k o n i  o r a z  w i o z ą c  k i l k a  
p u d ó w  p r o c h u  i ż y d a  a r e n d a t o r a ;  ś c i ą g a j ą  t e ż  u c z e s t n i c y  p o w s t a n i a  n o w o -  
g r ó d z k i e g o :  A d a m  C z a r k o w s k i ,  S a w i c k i ,  P i o t r  Ś w i e r z y ń s k i  —  p o c h o d z ą c y  
z e  S ł u c z c z y z n y .  A d j u t a n t e m  o d d z i a ł u  z o s t a j e  n i e j a k i  S t r a n g u ł s k i ;  s e k r e ­
t a r z e m —  m ł o d y  M i c h a ł  C h o l e w i ń s k i ,  s y n  j e d n e g o  z  o k o l i c z n y c h  o b y w a t e l i .

W z m ó g ł s z y  s i ę  n a  s i ł a c h ,  o p u ś c i ł  P u s ł o w s k i  o k o l i c e  P l a n t  i i d ą c  n a  
Ł o h i s z y n ,  w k r o c z y ł  d o  p o w i a t u  S ł o n i m s k i e g o .  P o z y s k a w s z y  tu  n o w y c h  
t o w a r z y s z ó w  b r o n i ,  w  s i l e  j u ż  d o  t r z y s t u  l u d z i  k o n n y c h  i p i e s z y c h ,  w  n o c y  
z  2  n a  3  s i e r p n i a  p r z e k r o c z y ł  g r a n i c ę  p o w .  K o b r y ń s k i e g o ,  z a j ą ł  s t a c j ę  p o c z t o ­
w ą  w  D r o h i c z y n i e  ( s k ą d  u p r o w a d z i ł  1 0  k o n i )  i s z y b k i m  m a r s z e m ,  p o p r z e z  
w s i e  P o p i n a  i L a c h o w i c z e ,  p o d ą ż y ł  t r a k t e m  d o  O s o w i e c ,  l e ż ą c y c h  n a d  
g r a n i c ą  p o w .  K o w e l s k i e g o .  O d d z i a ł  j e g o  w c i ą ż  s i ę  p o w i ę k s z a ;  m i ę d z y  
i n n y m i ,  w  c i ą g u  t r z e c h  d n i  p r z e m a r s z u  p r z e z  p o w .  K o b r y ń s k i ,  p r z y ł ą c z a  
s i ę  d o  P u s ł o w s k i e g o  p i ę ć d z i e s i ę c i u  c z t e r e c h  lu d z i  z  o k o l i c z n y c h  m a j ą t k ó w , ,  
d w u d z i e s t u  m ł o d y c h  r o b o t n i k ó w  z  f a b r y k i  s u k n a  w  C h o m s k u ,  p a r u  k s i ę ż y . .  
P u s ł o w s k i  z a b i e r a  w  t y c h  o k o l i c a c h  t r z y d z i e ś c i  d w a  k o n i e .  W k r ó t c e  
o d d z i a ł  j e g o  d o c h o d z i  d o  c y f r y  t y s i ą c a  lu d z i ,  a  n a w e t  ją  p r z e k r a c z a ® ^ ) .

T e n  p i e r w s z y  o k r e s  p o m y ś l n e g o  r o z w o j u  a k c j i  t r w a  j e d n a k  z a l e d w i e  
p a r e  t y g o d n i .  W k r ó t c e  r o z p o c z y n a  s i ę  ś c i g a n i e  p o w s t a ń c ó w  p r z e z  w o j s k a  
r o s y j s k i e .  D n i a  6  s i e r p n i a  w y s t ę p u j e  p r z e c i w k o  P u s ł o w s k i e m u ,  i d ą c y  z e  
S ł o n i m a  z  m i e s z a n y m  o d d z i a ł e m  k o n n i c y ,  n a c z e l n i k  k a w a l e r y j s k i e g o  
k o b r y ń s k i e g o  d e p o ,  p u łk .  I ł iń sk i j .  U n i k a j ą c  w i d o c z n i e  b i tw y ,  P u s ł o w s k i  
u s t ę p u j e  n a  w s c h ó d  i w k r a c z a  z  p o w r o t e m  d o  p o w .  P i ń s k i e g o ;  z a j m u j e  
p o  d r o d z e  s t a c j e  p o c z t o w e  w  B r o d n i c y  i D u b o i ,  p o c z e m  p r z e p r a w i a  s i ę  
p r z e z  P i n ę  i z n i ó s ł s z y  z a  s o b ą  m o s t ,  s t a j e  o b o z e m  w e  w s i  K o ń c z y c a c h .
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T _ y m c z a s e m  I l iń sk i j ,  p o s t ę p u j ą c  w  ś l a d  z a  u c h o d z ą c y m i ,  z a j ą ł  D u b o j ę  
i o t r z y m a w s z y  t a m  p o s i ł k i  z e  s t u  l u d z i  ( z  r e z e r w o w e g o  b a t a l j o n u  2 4 - g o  
j e g e r s k i e g o  p u łk u ) ,  p r z y b y ł y c h  z  P i ń s k a  p o d  d o w ó d z t w e m  m a j o r a  D u t o w a ,  
p o s t a n o w i ł  w y d a ć  b i t w ę .  P o m i m o  s i l n e g o  o g n i a ,  u d a ł o  s i ę  R o s j a n o m  z b u ­
d o w a ć  p r z e p r a w ę  p r z e z  r z e k ę .  O  ś w i c i e ,  d n .  8  s i e r p n i a ,  h u s a r z e  n i e p r z y ­

j a c i e l s c y  z a a t a k o w a l i  p o w s t a ń c ó w ,  k t ó r z y  p o  k r ó t k i m  i z d a j e  s i ę ,  n i e z b y t  
k r w a w y m  s t a r c i u ,  u s t ą p i l i  n a  p o ł u d n i e .  W e d ł u g  r a p o r t u  D o ł g o r u k o w a ,  
z ł o ż o n e g o  T o łs to jow i® ® ),  z a m i e r z a l i  o n i  z a t r z y m a ć  s i ę  w  o k o l i c z n y c h  
l a s a c h ,  a l e  z o s t a l i  s t a m t ą d  w y p a r c i  i z m u s z e n i  d o  c o f n i ę c i a  s i ę  d o  N e w l a ,  
p o ł o ż o n e g o  n a d  P r y p e c i ą ,  w ś r ó d  b ło t ,  w  o d l e g ł o ś c i  n i e c a ł y c h  d w u d z i e s t u
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k i l o m e t r ó w  o d  K o ń c z y c .  Z a j ą w s z y  t a m  d o g o d n ą  p o z y c j ę ,  p o s t a n o w i ł  
P u s ł o w s k i  c z e k a ć  n a  n i e p r z y j a c i e l a .  B y ć  m o ż e ,  s k ł o n i ł o  g o  d o  t e g o  r y z y k o  
d a l s z e g o  o d w r o t u  p r z e z  m i e j s c o w o ś ć  b ł o t n i s t ą ,  w o b e c  t u ż  z a  n i m  n a s t ę ­
p u j ą c e g o  w r o g a .

I l iń sk i j ,  ś w i a d o m y  s w e j  p r z e w a g i ,  p o s t a n o w i ł  u d e r z y ć  t e g o  s a m e g o  
j e s z c z e  d n ia .  W  t y m  c e l u  p o d z i e l i ł  s w ó j  o d d z i a ł  n a  t r z y  k o l u m n y :  j e g r o w i e  
i s p i e s z e n i  d r a g o n i  o t r z y m a l i  r o z k a z  o b e j ś c i a  p o w s t a ń c ó w  z  d w u c h  b o k ó w ,  
g d y  t y m c z a s e m  h u s a r z e ,  p o d  d o w ó d z t w e m  p u ł k o w n i k a ,  m ie l i  u d e r z y ć  z  c z o ł a .  
P o  z a c i ę t e j  i k rv v aw e j  b i t w i e  s z y k i  P u s ł o w s k i e g o  z o s t a ł y  z ł a m a n e .  W e d ł u g  
r e l a c y j  r o s y j s k i c h ,  p r a w d o p o d o b n i e  j a k  z w y k l e  p r z e s a d z o n y c h ,  p o w s t a ń c y  
s t r a c i l i  c z t e r y s t u  l u d z i ,  o s i e m d z i e s i ę c i u  s i e d m i u  lu d z i  d o s t a ł o  s i ę  d o  n i e ­
w o l i ,  r e s z t a  r o z b i e g ł a  s i ę ;  n i e p r z y j a c i e l  z d o b y ł  t a b o r .  M i ę d z y  i n n y m i  u j ę t y  
z o s t a ł  s ę d z i a  g r a n i c z n y  p o w .  S ł u c k i e g o  — P i o t r  Ś w i e r z y ń s k i ,  k t ó r y  w k r ó t c e  
z m a r ł  w  t w i e r d z y  b o b r u j s k i e j  z  o d n i e s i o n y c h  w  b i t w i e  r a n .

O  l o s a c h  p o z o s t a ł y c h  w i ę ź n i ó w  w i e m y  n i e w i e l e :  j e d e n a s t u  z  n i c h  
t r z y m a n o  w  B o b r u j s k u ,  s k ą d  w z i ę t o  i c h  w  r e k r u t y ;  k l e r y k  k l a s z t o r u  K a r ­
t u z ó w  w  B e r e z i e  —  K a m i ń s k i ,  r a n n y  w  c z a s i e  b i tw y ,  p o  o d s i e d z e n i u  p r z e ­
s z ło  p ó ł  r o k u  w  w i ę z i e n i u ,  z o s t a ł  u w o l n i o n y ;  P i o t r  R y d z e w s k i ,  s y n  o b y ­
w a t e l a  z i e m s k i e g o  z  P i ń s z c z y z n y ,  p o j m a n y  i s k a z a n y  n a  z e s ł a n i e  d o  
A s t r a c h a n i a ,  z d o ł a ł  z b i e d z ;  z n a j d u j ą c y  s i ę  w  o d d z i a l e  b a z y l j a n i n  —  k s .  J a n  
Z a s ł a w s k i ,  z e s ł a n y  z o s t a ł  d o  W i a t k i .  A  s ą  to  n a z w i s k a  t y l k o  t y c h  p o ­
w s t a ń c ó w ,  k t ó r y c h  s p r a w y  r o z p a t r y w a n e  b y ł y  p r z e z  M i ń s k ą  K o m i s j ę  Ś l e d c z ą .

P e w n a  i l o ś ć  t o w a r z y s z y  P u s ł o w s k i e g o ,  p o c h o d z ą c y c h  z  g u b .  G r o ­
d z i e ń s k i e j ,  s ą d z o n a  b y ł a  w  G r o d n i e ;  k i l k u  b y ł o  w i ę z i o n y c h  w  W i l n i e ;  m i ę ­
d z y  i n n y m i  K a r o l  Z a p o l s k i ,  k t ó r y  z e z n a n i a m i  s w e n i i  s k o m p r o m i t o w a ł  
w ie l u  u c z e s t n i k ó w  i n s u r e k c j i .

P u s ł o w s k i  r a n n y  w  b i tw ie ,  t y lk o  r ą c z e m u  k o n i o w i  z a w d z i ę c z a ł  s w e  
o c a l e n i e .  U s z e d ł  o n  z  o ś m i u  t o w a r z y s z a m i ,  k i e r u j ą c  s i ę  n a  W o ł y ń .  S z c z e g ó ł y  
t e j  w ę d r ó w k i  s ą  n a m  n i e z n a n e ;  w i e m y  ty lk o ,  ż e  z d o ł a ł  u j ś ć  p o g o n i  i n a ­
s t ę p n i e ,  p o  u p a d k u  r e w o l u c j i ,  w y e m i g r o w a ł  z a  g r a n i c ę .  W r a z  z  P u s ł o w -  
s k i m  z  p o d  N e w l a  u s z l i  w s p o m n i a n i  j u ż  p o p r z e d n i o  P o ł u b i ń s k i  i S a w i c k i ,  
d w a j  O l s z e w s c y  z  G r o d z i e ń s z c z y z n y ,  o r a z  D r o ź d z i ń s k i  —  o f i c e r  w o j s k  p o l ­
s k i c h ,  w i ę z i o n y  j a k i ś  c z a s  w  M i ń s k u ,  s k ą d  z d o ł a ł  s i ę  w y d o s t a ć .

R o s j a n i e ,  z n ó w  w e d ł u g  r e l a c j i  D o ł g o r u k o w a ,  m i e l i  s t r a c i ć  w  b i t w i e  
w  z a b i t y c h  c z t e r n a s t u  łu d z i ,  w  r a n n y c h  —  d w u d z i e s t u  d w u c h .  C y f r y  p o ­
w y ż s z e  r a ż ą  z b y t n i ą  s k r o m n o ś c i ą  w  p o r ó w n a n i u  z e  s t r a t a m i  p r z y p i s y w a -  
n e m i  p o w s t a ń c o m .

B i t w a  p o d  N e w ł e n i  b y ł a  o s t a t e c z n y m  c i o s e m  d l a  p o w s t a n i a  p i ń s k i e g o .  
N i e  z d o ł a ł o  s i ę  o n o  j u ż  p o d n i e ś ć . ,  O r g a n i z u j ą c e  s i ę  d r o b n e  p a r t j e  ( p o ­
w s t a ń c y  z j a w i a j ą  s i e  a ż  n o d  Ł u n i ń c e m ) ,  n a  w i e ś ć  o p o r a ż c e ,  p o  c z ę ś c i  
s a m e  r o z e s z ł y  s i ę ,  p o  c z ę ś c i  z o s t a ł y  r o z p r o s z o n e .  P u ł k .  I l iń sk i j  p o w r ó c i ł
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d o  S ł o n i m a ;  o s t a t e c z n e  z a p r o w a d z e n i e  s p o k o j u  w  p o w i e c i e  p o w i e r z y !  
D o ł g o r u k i j  r e z e r w o w e m u  b a t a l j o n o w i  2 4 - g o  p u ł k u  j e g r ó w ,  k w a t e r u j ą c e m u  
w  P i ń s k u ,  k t ó r e g o  d o w ó d c a ,  m a j o r  D u t o w ,  o d z n a c z y ł  s i ę  b y ł  w  b i t w i e .

W  p o ł o w i e  w r z e ś n i a  d o n o s i  D o ł g o r u k i j  w  j e d n y m  z e  s w y c h  r a p o r t ó w ,  
iż  w  p o w .  P i ń s k i m . p a n u j e  s p o k ó j  i t y l k o  g d z i e n i e g d z i e  k r y j ą  s i ę  p o  l a s a c h  
„ w ł ó c z ę g i “ , d l a  w y ł a p a n i a  k t ó r y c h  w y p r a w i ł  s o t n i ę  k o z a k ó w ® ^ ) .  .

6.  E P I L O G  D Z I A Ł A Ń  P O W S T A Ń C Z Y C H .

P o  o p u s z c z e n i u  p r z e z  B r o c h o c k i e g o  i R a d z i s z e w s k i e g o  p ó ł n o c n y c h  
p o w i a t ó w  M i ń s z c z y z n y  i r o z b i c i u  s k u p i e ń  p o w s t a ń c z y c h  w  p o w i a t a c h  
M o z y r s k i m ,  R z e c z y c k i m  i P i ń s k i m ,  t ę p i e n i e  t u  i ó w d z i e  j e s z c z e  b ł ą k a j ą ­
c y c h  s i ę  n i e w i e l k i c h  p a r t y j  o r a z  z u p e ł n e  „ u s p a k a j a n i e “  k r a j u  p o s t ę p o w a ł o  
s z y b k o .  B ę d ą c  g ł ó w n y m  g o ś c i ń c e m  p r z e m a r s z u  w o j s k  r o s y j s k i c h  n a  z a ­
c h ó d ,  M i ń s z c z y z n a  n a w i e d z a n a  b y ł a  b e z u s t a n n i e  p r z e z  c o r a z  to  n o w e  k o r ­
p u s y ,  k t ó r e ,  d ą ż ą c  w  r o z m a i t y c h  k i e r u n k a c h ,  n i e j e d n o k r o t n i e  w y k a z y w a ł y  
w y d a t n ą - p o r n o c  m i e j s c o w y m  z a ł o g o m ^ :  T ę d y  p o d ą ż a  d o  W i l n a ,  w  c z e r w c u  
r .  1 8 3 1 ,  n a  w i e ś ć  o p o j a w i e n i u  s i ę  G i e ł g u d a ,  T o ł s t o j ,  k w a t e r u j ą c y  w  M o -  
c h y l e w i e .  W o j s k a  r e z e r w o w e  z  linji D ź w i n y  i D n i e p r u  p r z e s u n i ę t o  n a  z a ­
c h ó d  n a  t e r y t o r j a  M i ń s z c z y z n y  i W i l e ń s z c z y z n y ;  t a  o s t a t n i a  s t a j e  s i ę  
g ł ó w n y m  t e r e n e m  w a l k  n a  t y ł a c h  a r m i j  o p e r u j ą c y c h  w  K o n g r e s ó w c e .

T o ł s t o j  o t r z y m a ł  p o l e c e n i e  p r z e d s i ę w z i ę c i a  e n e r g i c z n y c h  ś r o d k ó w ,  
c e l e m  u n i e m o ż l i w i e n i a  p o w s t a ń c o m  p r z e d o s t a n i a  s i ę  d o  g u b .  M i ń s k i e j  o r a z  
z a b e z p i e c z e n i a  k o m u n i k a c j i  W i l n a  z  D y n e b u r g i e r n  i B r z e ś c i a  L i t e w s k i e g o  
z  P e t e r s b u r g i e m ,  k t ó r a  p r z e z  p e w i e n  c z a s ,  z  p o w o d u  p o w s t a ń  p ó ł n o c n y c h  
p o w .  M i ń s z c z y z n y ,  b y ł a  p r z e r w a n a .  Z w r ó c o n o  g ł ó w n i e  u w a g ę  n a  z a c h o d n i ą  
c z ę ś ć  M i ń s z c z y z n y ,  g d y ż  w  s ą s i e d n i c h  p o w i a t a c h  g u b .  G r o d z i e ń s k i e j  i W i ­
l e ń s k i e j  t r w a ł y  j e s z c z e  r u c h y ,  k t ó r e  ł a t w o  m o g ł y  s i ę  p r z e n i e ś ć  n a  t e r e n y  
d a l s z e .  N a l e ż y  d o d a ć ,  ż e  p r z e z  p ó ł n o c n ą  i ś r o d k o w ę  c z ę ś ć  g u b e r n i  w i o d ł y  
w a ż n e  d r o g i  k o m u n i k a c y j n e  n a  D y n e b u r g ,  B o r y s ó w  i B o b r u j s k ,  k t ó r y c h  
b e z p i e c z e ń s t w o  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  n a l e ż a ł o  z a p e w n i ć .

Z  t y c h  w s z y s t k i c h  p o w o d ó w  M i ń s z c z y z n a  w  d a l s z y m  c i ą g u  j e s t  s i l n i e  
s t r z e ż o n a . , W  p o ł o w i e  l i p c a  w  p ó ł n o c n e j  j e j  c z ę ś c i  z n a j d o w a ł y  s ię :  w  D o ł -  
h i n o w i e  —  t r z y  r e z e r w o w e  b a t a l j o n y  ( o g ó ł e m  1 2 0 0  lu d z i ) ,  c z t e r y  s z w a d r o n y  
k o n n i c y  i t r z y  d z i a ł a ,  w  W i l e j c e  i D o k s z y c a c h  —  p o  j e d n y m  b a t a l j o n i e  
p i e c h o t y ,  w  M i a d z i o l e  i M o ł o d e c z n i e  —  p o  d w a  s z w a d r o n y  h u z a r ó w .

B o j ą c  s i ę  w k r o c z e n i a  o d  g r a n i c  p o w .  O s z m i a ń s k i e g o  lu b  N o w o g r ó d z ­
k i e g o  g e n .  D e m b i ń s k i e g o ,  k t ó r y  w  o d w r o c i e  s w y m  z e  Ż m u d z i  z a c z e p i ł  
o  S m o r g o n i e ,  K r e w o  i p r z e s u n ą ł  s i ę  k o ł o  N o w o g r ó d k a ,  s i l n i e  o b s a d z i ł  
D o ł g o r u k i j ,  w ó w c z a s  j e s z c z e  m i ń s k i  w o j e n n y  g u b e r n a t o r ,  g r a n i c ę  M i ń ­
s z c z y z n y  o d  t e j  s t r o n y .  W y s ł a ł  t a m ,  m i ę d z y  i n n e m i ,  m a j o r a  B y k o w s k i e g o
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z  b a t a l j o n e m  p u ł k u  a r c h a n g i e ł o g o r o d z k i e g o .  P r z e c i w k o  p o w s t a ń c o m  'S ło ­
n i m s k i m  w y p r a w i ł  z n ó w  g e n e r a ł a  S a f j a n o w a  z  s z e ś c i u s e t  l u d ź m i  p i e c h o t y ,  
s t u  p i ę d z i e s i ę c i u  k o n n i c y  i d w o m a  d z i a ł a m i .

S a f j a n o w  o t r z y m a ł  p o l e c e n i e  i ś ć  s z y b k i m  m a r s z e m  p r z e z  N o w o r a d y  
d o  B y t e n i a ,  w  k t ó r e g o  o k o l i c a c h  m i a ł a  p r z e b y w a ć  p a r t j a  S t e f a n a  N i e z a -  
b i t o w s k i e g o  S a m  n i e  d o t a r ł  o n  d o  t e j  m i e j s c o w o ś c i ,  l e c z  w y p r a w i ł  
t a m  c z ę ś ć  j e g r ó w  i s z w a d r o n  h u z a r ó w ,  p o c z e m  c o f n ą ł  s i ę  d o  N i e ś w i e ż a ,  
g d z i e  s t a ł  s z w a d r o n  m i t a w s k i e g o  h u z a r s k i e g o  p u łk u .  D r u g i  s z w a d r o n  t e g o  
p u ł k u  p r z e b y w a ł  w  P i ń s k u .

S z c z e g ó l n i e  b a ł  s i ę  D o ł g o r u k i j  o  N i e ś w i e ż ,  k t ó r y ,  w  r a z i e  p o w o d z e ­
n i a  p o w s t a ń  w  N o w o g r ó d z k i e m  i w  P i ń s z c z y ź n i e ,  m ó g ł  z  d w u c h  s t r o n ,  
o d  p ó ł n o c y  i o d  p o ł u d n i a ,  z o s t a ć  z a g r o ż o n y .  „ B o j ę  s i ę  b a r d z o  o N i e ­
ś w i e ż —  p i s a ł  d o  C h r a p o w i c k i e g o  d o  W i l n a  —  r o z k a z a ł e m  w y s ł a ć  t a m  
z  M i ń s k a  j e s z c z e  j e d e n  b a t a l j o n  z  d w o m a  d z i a ł a m i ,  a  w  r a z i e  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a  d w a  b a t a l j o n y  z  c z t e r e m a  d z i a ł a m i “ ®''').

O b a w y  p o w y ż s z e  o k a z a ł y  s i ę  z b y t e c z n e ,  l e c z  b y ł y  d o  p e w n e g o  
s t o p n i a  u z a s a d n i o n e ,  s k o r o  p o s i a d a m y  w i a d o m o ś c i ,  iż  w  c z e r w c u  1 p o ­
c z ą t k a c h  l i p c a ,  p r ż e d  o s t a t e c z n ą  k l ę s k ą  G i e ł g u d a ,  r u c h  p o w s t a ń c z y  n a -  
n o w o  p o c z y n a ł  p r z e n i k a ć  d o  p ó ł n o c n y c h  p o w i a t ó w  M i ń s z c z y z n y .  W e  w ł a ­
s n o r ę c z n y m ,  w i d o c z n i e  n a p r ę d c e  p i s a n y m  l i ś c i e ,  d n .  2 6  l i p c a ,  d o n o s i  D o ł ­
g o r u k i j  z  W i l e j k i  C h r a p o w i c k i e m u ,  ż e  „ j e s z c z e  p r z e d  t r z e m a  d n i a m i  
p r z e c h o d z i ł o  d z i e s i ę c i u  d o  d w u d z i e s t u  u ł a n ó w “ p o l s k i c h  p r z e z  S m o r g o n i e .  
Z o s t a ł  t a m  z r a n i o n y  ż a n d a r m ,  j a d ą c y  j a k o  k u r j e r  z  M i ń s k a  d o  W i l n a .  
D o ł g o r u k i j  b o i  s i ę  w y p r a w i ć  z  W i l e j k i  d o  W i l n a  c z t e r e c h  p a r t y j  r e k r u t ó w  
i p r o s i  o  p r z y s ł a n i e  p o  n i c h  s i l n e j  e s k o r t y  ®'’). W  p a r ę  z n ó w  t y g o d n i  
p ó ź n i e j  p i s z e  o n ,  ż e  c h o ć  „ w e d łu g ,  w s z y s t k i c h  o t r z y m a n y c h  w i a d o m o ś c i  
w  p o w .  W i l e j s k i m  w s z e l k i e  ś l a d y  w ł ó c z ę g  s ą  w y t ę p i o n e “ , to  j e d n a k  w i e l u  
z  n i c h  k r ę c i  s i ę  j e s z c z e  p o  p o w i a t a c h  O s z m i a ń s k i m  i Ś w i ę c i a ń s k i m ,  
w s k u t e k  c z e g o  g r a n i c a  g u b e r n i  M i ń s k i e j  m u s i  b y ć  p i ln i e  s t rzeżo n a® ® ).

N i e  m n i e j s z e  o b a w y  b u d z i ł y  l a s y  N a l i b o c k i e ,  l e ż ą c e  w  p o ł u d n i o w e j  
c z ę ś c i  p o w .  O s z m i a ń s k i e g o ,  n a d  g r a n i c ą  g u b .  M i ń s k i e j .  R o z c i ą g a j ą c e  s i ę  
n a  z n a c z n e j  p r z e s t r z e n i  n i e p r z e b y t e  b o r y  i b ł o t a  s t a n o w i ł y  d o g o d n ą  k r y ­
j ó w k ę  d l a  d r o b n y c h  p a r t y z a n c k i c h  o d d z i a ł ó w ,  k t ó r e ,  n i e  m o g ą c  w  o t w a r t y m  
p o l u  d o r ó w n a ć  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  s t a m t ą d  s k u t e c z n i e  g o  n i e p o k o i ł y .  O d  c h w i l i  
z j a w i e n i a  s i ę  w  t y c h  s t r o n a c h ,  w  k o ń c u  k w i e t n i a ,  P r z e ź d z i e c k i e g o ,  u s t ę ­
p u j ą c e g o  z  O s z m i a n y  w  o k o l i c e  N a l i b ó k  i B a k s z t ,  c a ł a  t a  c z ę ś ć  p o w .  
O s z m i a ń s k i e g o ,  w r z y n a j ą c a  s i ę  p o m i ę d z y  p o w i a t y  M i ń s k i  i N o w o g r ó d z k i ,  
s t a ł a  s i ę ,  a ż  d o  j e s i e n i ,  m i e j s c e m  u k r y c i a  d l a  r ó ż n y c h  p a r ty j .  P o  p r z e ­
g r a n e j  b i t w i e  p o d  R u m e m  k i l k u d z i e s i ę c i u  p o w s t a ń c ó w  o s z m i a ń s k i c h  p o ł ą ­
c z y ł o  s i ę  z  w i l e j c z a n a m i ;  i n n y  i c h  o d d z i a ł ,  l i c z ą c y  d o  s tu  lu d z i ,  p o d ą ż y ł  
p o  p r z e z  p o w i a t  W i l e j s k i  n a  M a r k o w o ,  W o j s t u m ,  Ś w i r ,  Ł y n t u p y  w  W i -
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l e ń s z c z y z n ę ;  w r e s z c i e  c z ę ś ć  i c h ,  p o d  w o d z ą  k a p i t a n a  P a s z k o w s k i e g o »  
p o z o s t a ł a  w  l a s a c h  N a l i b o c k i c h  i I w i e n i e c k i c h ,  g d z i e ,  t r z y m a j ą c  s i ę  a ż  d o  
w r z e ś n i a ,  s t o c z y ł a  ki’l k a  u t a r c z e k  z  n i e p r z y j a c i e l e m .  Z d e c y d o w a ł  s i ę  
w r e s z c i e  P a s z k o w s k i  p o c i ą g n ą ć  d o  K o n g r e s ó w k i .  P r z e b y w s z y  w i e l e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w ,  s t r a c i w s z y  j e d n a k  t y l k o  k i l k u  lu d z i  ( m i ę d z y  i n n y m i  d z i e l ­
n e g o  p o r u c z n i k a  S k r z y c k i e g o ) ,  s t a n ą ł  p o d  W a r s z a w ą  j u ż  p o  j e j  u p a d k u .  
P o p r o w a d z i ł  w i ę c  s w ó j  o d d z i a ł  d o  M o d l i n a ,  g d z i e  r o z f o r m o w a ł  g o ,  p o c z e r ń  
w y e m i g r o w a ł  n a  Z a c h ó d  ®®)'.,

D z i a ł a l n o ś ć  P a s z k o w s k i e g o  n i e  n a l e ż y  d o  i n s u r e k c j i  m i ń s k i e j ,  l e c z  
d o  p e w n e g o  s t o p n i a  z  n i ą  s i ę  w i ą ż e .  Z  t e g  o p o w o d u  p o ś w i ę c i m y  z a r ó w n o  
j e m u ,  j a k  i p a r u  j e g o  s ą s i a d o m ,  j e s z c z e  k i l k a  s łó w .  W  l i p c u  r. 1831 
p u łk i  k o z a c k i e  S i e m i l o t o w a  i Ż o g o l e w a ,  p r z e c i ą g a j ą c e  p r z e z  M i ń s z c z y z n ę  
d o  G r o d n a ,  o t r z y m a ł y  o d  D o ł g o r u k o w a  r o z k a z  u w o l n i e n i a  l a s ó w  N a l i ­
b o c k i c h  o d  p a r t y j  f o r m o w a n y c h  t a m  z e  s z l a c h t y  i c h ł o p ó w  p r z e z  S t a n i ­
s ł a w a  P a s z k o w s k i e g o ,  S i e l s k i e g o  o r a z  M i c h a ł a  G i e d r o y c i a  i d w u c h  j e g o  
s y n ó w .  E k s p e d y c j a  w s z a k ż e  s i ę  n i e  u d a ł a ,  g d y ż  d w a  s i l n e  o d d z i a ł y  
k o z a c k i e ,  w y s ł a n e  p r z e z  p u łk .  S i e m i l o t o w a ,  p r z y j ę t e  z o s t a ł y  g ę s t y m  
o g n i e m ,  p o d  k t ó r e g o  o s ł o n ą  p o w s t a ń c y  u s z l i .  W e d ł u g  r e l a c y j  r o s y j s k i c h  
k o z a c y  m ie l i  j e d n e g o  r a n n e g o  ż o ł n i e r z a  i j e d n e g o  z a b i t e g o  k o n i a ;  u j ę l i  
z a ś  s z e ś c i u  p o w s t a ń c ó w ,  k t ó r y c h  o d s t a w i o n o  d o  M i ń s k a .

N i e w i e l e  l e p i e j  p o w i o d ł a  s i ę  n o w a  e k s p e d y c j a  m a j o r a  K u w s z y n n i k o w a »  
w c h o d z ą c e g o  w  s k ł a d  b o r y s o g l e b s k i e g o  p u ł k u  u ł a n ó w  p u ł k o w n i k a  v. B r a d k e .  
W y r u s z y ł  o n  z e  S t o ł p c ó w  i i d ą c  o k r ę ż n ą  d r o g ą  n a  N a l i b o k i ,  K a m i e ń ,  
R u b i e ż e w i c z e ,  p o w r ó c i ł  d o  p u n k t u  w y m a r s z u .  W y p r a w a  o d b y w a ł a  s i ę  
w  t e m p i e  p o ś p i e s z n y m ,  g d y ż  o d d z i a ł  m i a ł  z o s t a ć  p r z e n i e s i o n y  w  i n n e  o k o l i c e .

C e l e m  W z m o c n i e n i a  t e j  e k s p e d y c j i ,  D o ł g o r u k i j  z w r ó c i ł  s i ę  d o  g e n . - l e j t n .  
b a r .  R o z e n a  z  p r o p o z y c j ą  w y d a n i a  p o l e c e n i a  r ó w n o c z e s n e g o  w y k o n a n i a  
p e w n y c h  r u c h ó w  o b s e r w a c y j n y c h  n a d  N i e m n e m  w  o k o l i c a c h  S z c z o r s ,  
k t ó r e  m i a ł y b y  n a  c e l u  u n i e m o ż l i w i e n i e  p o w s t a ń c o m  p r z e d o s t a n i a  s i ę  d o  
l a s ó w  N o w o g r ó d z k i c h .

K u w s z y n n i k o w  n a  c z e l e  s i l n e g o  o d d z i a ł u ,  w  k t ó r e g o  s k ł a d  w e s z ł y  
d w a  s z w a d r o n y  b o r y s o g l e b s k i e g o  p u ł k u  u ł a n ó w ,  j e d n a  r o t a  k o s t r o m s k i e g o  
r e z e r w o w e g o  b a t a l j o n u  o r a z  d w a  d z i a ł a  k o z a c k i e j  k o n n e j  a r t y l e r y j s k i e j  
g w a r d j i  ( d r u g a  r o t a  k o s z t r o m s .  b a t a l j .  w y p r a w i o n ą  z o s t a ł a  n i e c o  w c z e ś n i e j )  
w y r u s z y ł  w  p o ł o w i e  l i p c a ^ " ) .

O d d z i a ł  M i c h a ł a  G i e d r o y c i a  t r z y m a ł  s i ę  w ó w c z a s  w  o k o l i c a c h  R u d n i  
K a m i e n i e c k i e j ,  m a j ą t k u  a r e n d o w a n e g o  p r z e z  G i e d r o y c i a ,  l e ż ą c e g o  n a  t e r y -  
t o r ju r n  p o w .  M i ń s k i e g o ,  w  o d l e g ł o ś c i  j e d n e j  m il i  w  k i e r u n k u  p ó ł n o c n y m  
o d  m i a s t e c z k a  K a m i e n i a .  S p o t k a n i e  z  K u w s z y n n i k o w y m  n a s t ą p i ł o  o t r z y  
w i o r s t y  o d  R u d n i ,  w ś r ó d  l a s ó w ,  n a d  r z e c z k ą  U s ą .  G r z ą s k i  g r u n t  n i e  p o ­
z w o l i ł  n a  p o d e j ś c i e  k o n n i c y  i a r t y l e r j i ,  w s k u t e k  c z e g o  p o w s t a ń c y  z o s t a l i
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z a a t a k o w a n i  t y l k o  p r z e z  d w i e  r o t y  p i e c h o t y .  S p o s t r z e g ł s z y  z a w c z a s u  n i e ­
p r z y j a c i e l a ,  c o f n ę l i  s i ę  o n i  w  g ł ą b  l a s ó w ;  R o s j a n i e  z a j ę l i  o p u s z c z o n e  o b o ­
z o w i s k o ,  w  k t ó r e m  z r e s z t ą  n i e  z n a l e z i o n o  ż a d n y c h  ż a p a s ó w .  K u w s z y n n i k o w  
n i e  ś c i g a ł  p o w s t a ń c ó w ,  l e c z ,  z m i e n i w s z y  n i e c o  p o c z ą t k o w ą  m a r s z r u t ę ,  
u d a ł  s i ę  d o  K a m i e n i a ,  p o c z e m ,  z a c z e p i w s z y  o S z c z o r s y ,  p o c i ą g n ą ł  z  p o ­
w r o t e m  d o  N a l i b o k ,  w  c e l u  w y ś l e d z e n i a  o d d z i a ł u  n i e j a k i e g o  S z a b e l s k i e g o

T y m c z a s e m  G i e d r o y ć ,  n o s z ą c  s i ę  p o d o b n o  z  z a m i a r e m  p o ł ą c z e n i a  
s i ę  z  D e m b i ń s k i m ,  w y r u s z y ł  w  s t r o n ę  p o w .  N o w o g r ó d z k i e g o .  M i a ł  p r z e ­
c h o d z i ć  p r z e z  S z c z o r s y .  P o  n i e j a k i m  c z a s i e  p o w r ó c i ł  z  c z ę ś c i ą  p o w s t a ń ­
c ó w  n o w o g r ó d z k i c h  i k i l k o m a  ż o ł n i e r z a m i  r e g u l a r n e j  p o l s k i e j  a r m j i .  O k o ł o  
d n .  5  s i e r p n i a  z n ó w  p r z e b y w a  w  l a s a c h  N a l i b o c k i c h  z  p a r t j ą  l i c z ą c ą  s t u  
p i ę ć d z i e s i ę c i u  k o n n y c h  i d w u s t u  p i e s z y c h .  O d d z i a ł  s k ł a d a  s i ę  z  ż y w i o ł ó w  
r ó ż n o r o d n y c h :  n a l e ż ą  d o ń — s z l a c h t a ,  s t r z e l c y  n a l i b o c c y ,  w ł o ś c i a n i e .  W i ę k ­
s z o ś ć  p o s i a d a  s t r z e l b y  i m u n d u r y .  D n i a  6  s i e r p n i a  m i a ł  G i e d r o y ć  p r o ­
j e k t o w a ć  n a p a d  n a  d w ó r  n i e j a k i e g o  P i e t r u s z e w s k i e g o  ( i n f o r m a t o r a  R o s j a n )  
w  o k o l i c a c h  I w i e ń c a ,  l e c z  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  n a d c i ą g a j ą c y m  t a m  p u ł k u  
k o z a c k i m ,  c o f n ą ł  s i ę  n a  z a c h ó d  w  o k o l i c e  Z e b r e c z y n a  i W o j n i ł o w s z c z y z n y  
O  d a l s z y c h  j e g o  l o s a c h  b r a k  w i a d o m o ś c i ;  b y ć  m o ż e  p o ł ą c z y ł  s i ę  z e  
w s p o m n i a n y m  p o w y ż e j  P a s z k o w s k i m ,  k t ó r y ,  w e d ł u g  p a m i ę t n i k a  R u t k o w ­
s k i e g o ,  u c z e s t n i k a  p o w s t a n i a  o s z m i a ń s k i e g o ,  w  d n i a c h  14, 17  i 2 0  s i e r p n i a  
w a l c z y ł  z  n i e p r z y j a c i e l e m .

R o s y j s k i e  m a t e r j a ł y  a r c h i w a l n e ,  k t ó r e  d o p i e r o  t e r a z  s t a j ą  s i ę  p o  c z ę ś c i  
d o s t ę p n e ,  p o z w o l ą  m o ż e  n a  b l i ż s z e  z a p o z n a n i e  s i ę  z  d z i a ł a l n o ś c i ą  t y c h  
n i e w i e l k i c h  o d d z i a ł k ó w ,  k t ó r e ,  p o  r o z b i c i u  g ł ó w n y c h  s i ł  p o w s t a ń c z y c h ,  
d ł u g o  j e s z c z e  k r y j ą  s i ę  w  w i e l u  o k o l i c a c h .  P a r t y j  t a k i c h ,  z a r ó w n o  w  i n ­
n y c h  s t r o n a c h  L i tw y  j a k  i n a  t e r y t o r j u m  M i ń s z c z y z n y ,  b y ł  c a ł y  s z e r e g  ^*). 
N i e j e d n o  ś m i a ł e  p r z e d s i ę w z i ę c i e  p o z o s t a j e  z a p e w n e  p o  d z i ś  d z i e ń  w  z a ­
p o m n i e n i u .  W p r a w d z i e  t e  d r o b n e  p o c z y n a n i a  n i e  m i a ł y  ż y w s z e g o  w p ł y w u  
n a  o g ó l n y  b i e g  w y d a r z e ń ,  a l e  t e ż  z a i n t e r e s o w a n i e ,  j a k i e  b u d z ą ,  o p a r t e  
j e s t  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  p o b u d k a c h  n a t u r y  u c z u c i o w e j ;  n i e  ■ c h o d z i  t u  
j u ż  o r e z u l t a t y  c z y n ó w ,  l e c z  j e d y n i e  o u c h y l e n i e  r ą b k a  t a j e m n i c y  d u c h a  
t y c h  ś m i a ł k ó w ,  k t ó r z y  O j c z y ź n i e  k ł a d l i  s w e  ż y c i e  w  o f i e r z e ,  c h o c i a ż  n i e  
m o g l i  m i e ć  ż a d n e j  n a d z i e i  z w y c i ę s t w a .

C o  d z i a ć  s i ę  m u s i a ł o  w  ic h  d u s z a c h ,  z b y t e c z n e m  b y ł o b y  t ł u m a c z y ć  
c z y t e l n i k o w i  p o l s k i e m u .  O d  s t u  p i ę ć d z i e s i ę c i u  l a t  n i e  b y ł o  c h y b a  w  P o l s c e  
p o k o l e n i a ,  k t ó r e b y  p o d o b n y c h  c h w i l  s a m o  n i e  p r z e ż y w a ł o .  M o ż e  j e d n a k  
n i e  o d  r z e c z y  b ę d z i e  u k a z a ć  tu ,  s k r e ś l o n y  r ę k ą  w s p ó ł c z e s n ą ,  o b r a z  w e ­
w n ę t r z n e g o  s t a n u  d u c h a  p o w s t a ń c ó w  l i t e w s k i c h ,  o b r a z  m a l u j ą c y  d o s a d n i e  
s t a n  p s y c h i c z n y  p r z e d e w s z y s t k i e m  o w y c h  z a p ó ź n i o n y c h  b o jo w n i k ó w :

„ C i a ł o  o s ł a b i o n e  c i ą g ł e m  z n u ż e n i e m ,  u m y s ł  s t ę p i o n y  n i e d o l ą ;  d u .s z ę  
d r ę c z y ł y  n i e p o d o b n e  d o  o p i s a n i a  b o l e ś c i .  P o ś w i ę c i ć  s w ó j  b y t ,  z a c h w i a ć



—  6 9

b e z p i e c z e ń s t w o  w ł a s n y c h  r o d z i n ,  k r a j  c a ł y  n a  k r w a w ą  m o s k a l ó w  r e a k c j ę  
w y s t a w i ć  i z a  t y l e  p o ś w i ę c e ń ,  z a  t y l e  t r u d ó w  n i e o d n i e ś ć  ż a d n e j  k o r z y ś c i ! 
Z  n a j g o r ę t s z ą  c h ę c i ą  p r z y n i e s i e n i a  w s p ó ł z i o m k o m  f o r t u n n i e j s z e j  d o l i ,  
w i d z i e ć  s i ę  s p r a w c ą  p r z y s z ł y c h  i i c h  n i e s z c z ę ś ć ,  n i e  m i e ć  i n n e j  d o  
u d z i e l e n i a  p o c i e c h y  t y m  c o  z  z a u f a n i e m  ł ą c z y l i  s i ę  z  n a m i ,  n a d  u d z i a ł  
r ó w n y c h  z  n a s z y m  n i e b e z p i e c z e ń s t w !... O t o  s ą  p r z y c z y n y ,  k t ó r e  t r a p i ł y  
b o l e ś c i ą  n a c z e l n i k ó w  p o w s t a n i a . . . ”

K o ń c z ą c  o p i s  w y p a d k ó w ,  j a k i e  w  r. 1831 r o z e g r a ł y  s i ę  w  M i ń s z c z y ź n i e ,  
n i e  m o ż e m y  p o w s t r z y m a ć  s i ę  o d  r z u c e n i a  k i l k u  u w a g  n a t u r y  o g ó l n i e j s z e j .  
P o w s t a n i e  m i ń s k i e  p o s i a d a  t e  w s z y s t k i e  z a l e t y  i w a d y ,  j a k i e  c e c h o w a ł y  
i n s u r e k c j e  i n n y c h  o k o l i c  L i tw y  i R u s i .  Z  j e d n e j  s t r o n y  s z c z e r y ,  ż y w i o ł o w y  
z a p a ł  p a t r y j o t y c z n y ,  k t ó r y  p o d  s z t a n d a r e m  w o l n o ś c i  z j e d n o c z y ł  w s z y s t k i e  
w a r s t w y  l u d n o ś c i ,  o g r o m n e  p o ś w i ę c e n i e ,  z a w s z e  d u ż e ,  n i e k i e d y  w p r o s t  
s z a l o n e  m ę s t w o ;  z  d r u g i e j  —  b r a k  s p r ę ż y s t e j  o r g a n i z a c j i ,  ł a t w e  z n i e c h ę c a ­
n i e  s i ę ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  c a ł k o w i t y  b r a k  ł ą c z n o ś c i  p o m i ę d z y  g l ó w n e m i  
o ś r o d k a i n i  r u c h ó w .  S z c z e g ó l n i e  to  o s t a t n i e  z ł o w r o g o  o d b i ł o  s i ę  n a  l o s a c h  
r e w o l u c j i .  N a p r ó ż n o  j d o ^ z u k i w a l i b y ś m y  s i ę  j a k i e g o ś  o b m y ś l o n e g o  z  góry? 
p l 'ä h u  a k c j i ,  c z ę s t o  n i e , . b y ł o  g o  n a w e t  w  o p e r a c j a c h  p o s z c z e g ó l n y c h  o d ­
d z i a ł ó w .  u G d y  ś l e d z i  s i ę  p r z e b i e g  t y c h  t r a g i c z n y c h  w y d a r z e ń ,  ń f e  m o ż n a  
o p r z e ć  s i ę  m y ś l i ,  ż e  j a k i e ś  z ł o w r o g i e  f a t u m  z a w i s ł o  n a d  k r a j e m ,  a b y  
w  n i w e c z  o b r ó c i ć  n a j s z l a c h e t n i e j s z e  d ą ż e n i a  i p o r y w y .

. P o d j ę t e  w  k r a j u  o l u d n o ś c i  w  w y s o k i m  s t o p n i u  m i e s z a n e j ,  o r g a n i z o ­
w a n e  z d a l e k a ,  n i e t y l k o  o d  r d z e n n e j  P o l s k i ,  l e c z  i o d  g ł ó w n y c h  c e n t r ó w  
n a  L i t w i e  i R u s i ,  u  p o d s t a w  o p e r a c y j n y c h  a r m j i  n i e p r z y j a c i e l s k i e j ,  p o w s t a ­
n i e  m i ń s k i e  o k a z a ł o  s i ę  b a r d z i e j  j e s z c z e  p o ł o w i c z n e  i n i e u d a n e ,  n i ż  w i ę k ­
s z o ś ć  r u c h ó w  i n s u r e k c y j n y c h  Z i e m  Z a b r a n y c h .  N i e  o t r z y m a w s z y  ż a d n e j  
p o m o c y  z  K r ó l e s t w a ,  z m u s z o n e  w ł a s n e m i  s i ł a m i  s t a w i ć  c z o ł o  w i e l o k r o t n i e  
l i c z n i e j s z e m u  i n i e s k o ń c z e n i e  l e p i e j  z o r g a n i z o w a n e m u  p r z e c i w n i k o w i ,  s z y b k o  
z o s t a ł o  o n o  z g n i e c i o n e .

B y ć  m o ż e  o w e  w y j ą t k o w o  t r u d n e  w a r u n k i ,  p o z b a w i a j ą c e  r u c h y  
w  M i ń s z c z y ź n i e  p r a w i e  w s z e l k i c h  s z a n s  p o w o d z e n i a ,  n a d a j ą  im  s p e c j a l n e  
p i ę t n o  t r a g i z m u .  P o s i a d a  j e  b e z w ą t p i e n i a  c z y  to  w y p r a w a  z a  B e r e z y n ę  
O d a c h o w s k i e g o ,  b ę d ą c a  c z y n e m  s z a l o n y m ,  p o d y k t o w a n y m  r o z p a c z ą ,  c z y  
t o  t r w a n i e  w  l a s a c h  M u c h o j e d o w s k i c h ,  o  s e t k i  k i l o m e t r ó w  o d  s k r a w k a  
n i e p o d l e g ł e j  j e s z c z e  P o l s k i ,  o t o c z o n e g o  z e w s z ą d  p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  
s ł a b e g o  o d d z i a ł k u  p a r t y z a n c k i e g o ,  c z y  to  w r e s z c i e  w z n i e c e n i e  p r z e z  P u -  
s ł o w s k i e g o  i n s u r e k c j i  p i ń s k i e j ,  o s t a t n i e g o  p o w a ż n i e j s z e g o  o d r u c h u  z b r ó j -
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Tiego  n a  L i tw ie ,  p o d j ę t e g o  w  c h w i l i ,  g d y  P a s z k i e w i c z  p o d c h o d z i ł  p o d  
W a r s z a w ę .  D z i ę k i  t e r n u ,  o w e  d r o b n e  i p o d r z ę d n e ,  z a p o m n i a n e ,  n i e k i e d y  
n a w e t  n i e z n a n e  w y d a r z e n i a ,  t e  c z y n y  n a l e ż y c i e  n i e  z o r g a n i z o w a n e  i n i e  
o b m y ś l a n e ,  l e c z  p ł y n ą c e  z e  ź r ó d ł a  n a j c z y s t s z e g o  p a t r y j o t y z m u ,  j e d n o s t k o ­
w e ,  l e c z  n a t y c h m i a s t  s k u p i a j ą c e  w k o ł o  s i e b i e  g r o m a d y ,  p o s i a d a j ą  p e w i e n  
s p e c j a l n y  u r o k ,  j a k ą ś  c e c h ę  w y s o k i e j  s z l a c h e t n o ś c i .

P o w s t a n i e  m i ń s k i e  n i e  m o ż e  b y ć  z a p o m n i a n e ,  g d y ż  z  n a d  b r z e g ó w  
B e r e z y n y  i P r y p e c i  d a ł o  w y m o w n y  d o w ó d  s o l i d a r ń o ś c i  id e i  n a r o d o w e j  
p o l s k i e j  i k r w i ą  s z c z o d r z e  p r z e l a n ą  j a s n o  s t w i e r d z i ł o  w  s w o i m  c z a s i e  w o l ę  
t y c h  z i e m  n a l e ż e n i a  d o  R z e c z y p o s p o l i t e j .
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у  î mßyy*7 ©<еі1.

М М іШ -уѢ уг

Dokument z podpisami Prezesa Komitetu Konfeder. pow. Dziśnieńskiego 
Romualda Podbipięty i sekretarza Komitetu ks. Tatura.



II.

MIŃSKA GUBERNJALNA KOMISJA ŚLEDCZA 
USTANOWIONA DLA ZBADANIA SPRAW 
UCZESTNIKÓW P OWS T ANI A ROKU 1831.





1. Wstęp, pierwsze organy śledcze w Mińszczyźnie —  prowincjonalne 
i centralny; pierwsza mińska Komisja śledcza, jej skład, prace i jej likwi­
dacja; utworzenie Mińskiej Githernialnej Komisji Śledczej, jej zadania, 
obowiązujące ją przepisy, jej skład, regulamin; pierwsze prace Komisji; 
więźniowie; organy pomocnicze na prowincji; zmiany w osobistym skła­

dzie- Komisji w r. 1831 i w pocz. r. 1832.

N i e z w ł o c z n i e  p o  s t ł u m i e n i u  i n s u r e k c j i  L i tw y  i R u s i ,  r ó w n o c z e ś n i e  
z  z a s t o s o w a n i e m  r e p r e s y j ,  p r z y s t ą p i ł  r z ą d  r o s y j s k i  -do  p r z e p r o w a d z e n i a  
s z c z e g ó ł o w e g o  ś l e d z t w a ,  k t ó r e g o  c e l e m  b y ł o  w y k r y c i e  s p r a w c ó w  i u c z e s t ­
n i k ó w  n i e d a w n y c h  w a l k .  P o w i a t o w e  w ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  o r a z  d o w ó d c y  
p o s z c z e g ó l n y c h  o d d z i a ł ó w  i k o r p u s ó w ,  w y s ł a n i  d ł a  s t ł u m i e n i a  p o w s t a n i a ,  
d z i a ł a l i  p o c z ą t k o w o  s a m o d z i e l n i e ;  w k r ó t c e  j e d n a k  u s t a n o w i o n o  s p e c j a l n e  
o r g a n y  ś l e d c z e  w  m i a s t a c h  g u b e r n i a l n y c h  i n a d a n o  im  c h a r a k t e r  c i ą ł  
k i e r o w n i c z y c h .  T a k  m i a ł y  s i ę  r z e c z y  i w  M i ń s z c z y ź n i e :  p r a c e  ś l e d c z e  
z c e n t r a l i z o w a n o  w  M i ń s k u ,  o r g a n y  z a ś  p r o w i n c j o n a l n e  p e ł n i ł y  n a d a ł  t y l k o  
f u n k c j e  p o m o c n i c z e ,  p r z y g o t o w u j ą c  m a t e r j a ł ,  k t ó r y  n a s t ę p n i e  b y ł  s z c z e g ó ­
ł o w o  b a d a n y  w  s t o l i c y  g u b e r n i .  D z i a ł a l n o ś ć  t a k ą  w  p ó ł n o c n y c h  p o w i a t a c h  
z a p o c z ą t k o w a l i  g e n .  S a f j a n o w ,  p u łk .  M a k a r ó w  o r a z  c y w i l n y  g u b e r n a t o r  
m o h y l o w s k i  —  M i c h a ł  M u r a w j e w .  S z c z e g ó l n i e  d u ż e  z a s ł u g i  p o ł o ż y ł  t e n  
o s t a t n i ;  i n f o r m a c j e  z e b r a n e  p r z e z  n i e g o  p o s ł u ż y ł y  d l a  p o w s t a ł e j  w  p a r ę  
m i e s i ę c y  p ó ź n i e j  M i ń s k i e j  K o m is j i  Ś l e d c z e j  z a  m a t e r j a ł  p o d s t a w o w y  p r z y  
d a l s z y c h  b a d a n i a c h .  W  p o w i a t a c h  R z e c z y c k i m  i M o z y r s k i m  r o l ę  p i e r w ­
s z y c h  i n d a g a t o r ó w  o d e g r a l i  p u ł k .  T u t o ł m i n  o r a z  r z e c z y c k i  s ą d  z i e m s k i .  
D o  T u t o ł m i n a ,  j a k o  d o  n a j w y ż s z e g o  p r z e d s t a w i c i e l a  w ł a d z  w  p o w y ż s z y c h  
d w u c h  p o w i a t a c h ,  p o d o b n i e  j a k  d o  M u r a w j e w a  w  p o w .  p ó ł n o c n y c h ,  z j a ­
w ia l i  s i ę  n i e k t ó r z y  p o w s t a ń c y  z  p r o ś b ą  o u ł a s k a w i e n i e  ( w  m y ś l  u k a z ó w  
c a r s k i c h  z  d n .  6  m a j a  i 4  c z e r w c a  s t .  s t .  r o k u  1 8 3 1 ) ;  l e c z  g d y  T u t o ł m i n  
p o z o s t a w i a ł  z g ł a s z a j ą c y c h  s i ę  n a  w o l n e j  s t o p i e ,  M u r a w j e w ,  w b r e w  b r z m i e ­
n iu  r o z p o r z ą d z e ń ,  p o  o t r z y m a n i u  w y m u s z o n y c h  z e z n a ń ,  o s a d z a ł  p o w s t a ń ­
c ó w  w  t w i e r d z y  d y n e b u r s k i e j  0-  W r e s z c i e ,  w  o d n i e s i e n i u  d o  P i ń s z c z y z n y ,  
o b o k  p u łk .  I l i ń s k i e g o ,  k t ó r y  b y ł  w  p o s i a d a n i u  d o k u m e n t ó w ,  w z i ę t y c h  p o  
r o z b i c i u  o d d z i a ł u  P u s ł o w s k i e g o  o r a z  m a j o r a  D u t o w a ,  n a l e ż y  j e s z c z e  w y ­
m i e n i ć  k o l e g .  a s e s o r a  B o h d a n o w i c z a .
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P i e r w s z y m  c e n t r a l n y m  o r g a n e m ,  z a w i ą z a n y m  w  M i ń s k u  d l a  z b a d a ­
n i a  s p r a w  u c z e s t n i k ó w  p o w s t a n i a  n a  t e r e n i e  g u b e r n i ,  b y ł a  „ K o m i s j a  d l a  
p o b r a n i a  z e z n a ń  i z b a d a n i a  p o s t ę p k ó w  n i e k t ó r y c h  o s ó b  p o d e j r z a n y c h  
o  d z i a ł a l n o ś ć  p r z e c i w k o  r z ą d o w i ” , u ż y w a j ą c a  t e ż  m i a n a ;  „ K o m i s j i  Ś l e d ­
c z e j ,  u s t a n o w i o n e j  d l a  o s ó b  p o d e j r z a n y c h  o d z i a ł a l n o ś ć  p r z e c i w k o  r z ą ­
d o w i ” . P o w s t a ł a  o n a  p r z y  m i e j s c o w y m  t. z w .  o r d o n a n s h a u z i e ,  n a  m o c y  
r o z p o r z ą d z e n i a  z  d n .  5  m a j a  s t .  s t .  r. 1 8 3 1 ,  w y d a n e g o  p r z e z  n i e d a w n o  
m i a n o w a n e g o  c z a s o w y m  m i ń s k i m  w o j e n n y m  g u b e r n a t o r e m ,  g e n . - a d j u t .  k s .  
D o ł g o r u k o w a  ^). P r z e w o d n i c z ą c y m  K o m is j i  z o s t a ł  p p u łk .  k o r p u s u  t y p o g r a -  
f ó w  B a c h t i s t o w ;  j a k o  c z ł o n k o w i e  m ie l i  d o  n ie j  w e j ś ć :  p r z e d s t a w i c i e l  w ł a d z  
c y w i l n y c h  o r a z  m i e j s c o w i  p l a c - m a j o r  i a u d y t o r .  N a l e ż y  t e ż  z a z n a c z y ć ,  ż e  
p r z e d  p o w i e r z e n i e m  g o d n o ś c i  p r z e w o d n i c z ą c e g o  B a c h t i s t o w o w i ,  D o ł g o -  
r u k i j  m y ś l a ł  o p p u łk .  k o r p u s u  ż a n d a r m ó w  —  R e h b i n d e r z e ,  k t ó r y  n a w e t  n a  
k i l k a  d n i  p r z e d  n o m i n a c j ą  B a c h t i s t o w a  o t r z y m a ł  p o l e c e n i e  p r z e w o d n i c z e ­
n i a  w  K o m is j i ,  l e c z  W s k u t e k  n a w a ł u  i n n y c h  z a j ę ć  z o s t a ł  o d  t e g o  z w o l ­
n io n y .  W k r ó t c e  z a s z ł a  z m i a n a  w  k i e r o w n i c t w i e  K o m is j i ;  D o ł g o r u k i j  p i s m e m  
z  d n i a  2 3  m a j a  s t .  s t .  t. r. m i a n o w a ł  j e j  p r z e w o d n i c z ą c y m  r a d c ę  I -g o  d e ­
p a r t a m e n t u  m i ń s k i e g o  g ł ó w n e g o  s ą d u ,  b ę d ą c e g o  w  r a n d z e  r a d c y  k o l e g j . ,  
J a n a  T e o d o r o w i c z a  W i s z n i a k o w a ,  m o t y w u j ą c  z a r z ą d z e n i e  s w o j e  te rn ,  iż  
p r a w i d ł o w a  d z i a ł a l n o ś ć  K o m is j i  z a l e ż n a  b ę d z i e  o d  t e g o ,  c z y  p r a c e  je j  
p r o w a d z o n e  b ę d ą  z g o d n i e  z  o b o w i ą z u j ą c e m i  r o z p o r z ą d z e n i a m i  o r a z  o d  
p r ę d k i e g o  z a ł a t w i a n i a  s p r a w ,  c o  w s z a k ż e  s t a n i e  s i ę  m o ż l i w e  t y l k o  
w t e d y ,  g d y  n a  je j  c z e l e  s t a n i e  c z ł o w i e k  p o s i a d a j ą c y  o d p o w i e d n i e  p r z y ­
g o t o w a n i e  ^). T a k  w i ę c  K o m i s j a  o s t a t e c z n i e  u k o n s t y t u o w a ł a  s i ę  j a k  n a ­
s t ę p u j e ;  p r z e w o d n i c z ą c y  — r a d c a  W i s z n i a k o w ,  c z ł o n k o w i e :  p r z e d s t a w i c i e l  
w ł a d z  c y w i l n y c h — s e k r e t a r z  I -g o  d e p a r t a m e n t u  m i ń s k i e g o  g ł ó w n e g o  s ą d u  
r a d c a  ty tu ł .  W o ł o t o w s k i j ,  p r z e d s t a w i c i e l  w ł a d z  w o j s k o w y c h — w s p o m n i a n y  
j u ż  p i e r w o t n y  p r e z e s  K o m is j i  p p u ł k  B a c h t i s t o w  i m i e j s c o w y  p l a c - m a j o r —  
s z t a b s - k a p i t a n  B a r a n o w i c z  I l-g i .  N a z n a c z o n y  d o  s k ł a d u  K o m is j i  a u d y t o r  
o k a z a ł  s i ę  z u p e ł n i e  n i e o d p o w i e d n i  i w  p r a c a c h  je j  u d z i a ł u  n i e  w z ią ł .

Z a d a n i a  K o m is j i  z o s t a ł y  o k r e ś l o n e  p r z e z  D o ł g o r u k o w a  w  n o m i n a -  
c y j n e m  p i ś m i e  n a  i m i ę  W i s z n i a k o w a  ( z  d n i a  2 5  m a j a  s t .  s t .  r . 1 8 3 1 ,  
o  k t ó r e n i  p o w y ż e j ) ;  „ O k a z a ł o  s i ę ,  iż  n i e k t ó r z y  o b y w a t e l e  z i e m s c y  z  t e j  
g u b e r n i ,  a  t a k ż e  w i e l e  o s ó b  n a l e ż ą c y c h  d ó  i n n y c h  s t a n ó w  —  p i s z e  D o ł ­
g o r u k i j  — w z i ę ł o  u d z i a ł ,  c z y  to  w  k n o w a n i a c h ,  lu b  w  s a m y c h  d z i a ł a n i a c h  
p o w s t a ń c z y c h ,  c z y  to  w i e d z i a ł o  o b u n c i e ,  l e c z  n i e  d o n i o s ł o  o n im ,  c z y  
t o  w r e s z c i e  u c z e s t n i c z y ł o  w  p r z y g o t o w a n i a c h  d o  n i e g o .  C e l e m  w y k r y c i a  
s t o p n i a  w i n y  k a ż d e j  z  t y c h  o s ó b ,  z o s t a ł a  u s t a n o w i o n a  s p e c j a l n a  K o m i s j a  
Ś l e d c z a ” . —  Z  p r a c  j e j  —  c i ą g n i e  d a l e j  p i s m o  —  z o s t a n ą  w y c i ą g n i ę t e  
w n io s k i ,  „ k t ó r e  s k ł o n i ą  r z ą d  d o  z a s t o s o w a n i a  k a r  z  c a ł ą  s u r o w o ś c i ą  p r a w a , —  
k a r ,  m a j ą c y c h  p o s ł u ż y ć  j a k o  p r z y k ł a d ,  a  k t ó r e  p r z y t e m  b ę d ą  m i a ł y
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T V ptyw  i n a  u t r z y m a n i e  w  p r z y s z ł o ś c i  s p o k o j u ,  n a l e ż y t e g o  p o r z ą d k u  i n a  
d o t r z y m a n i e  ś w i ę t y c h  w i e r n o - p o d d a ń c z y c h  o b o w i ą z k ó w  w z g l ę d e m  t r o n u ” . 
W  d o d a t k o w e j  i n s t r u k c j i  z  d n .  6  c z e r w c a  s t .  s t .  t .  r .,  D o ł g o r u k i j  ż ą d a  o d  
K o m i s j i ,  a b y  d o  k a ż d e j  p r z e d s t a w i o n e j  m u  s p r a w y  d o ł ą c z o n e  b y ły :  1)  w y ­
p i s  z  w s z e l k i c h  a k t ó w ,  o d n o s z ą c y c h  s i ę  d o  d a n e j  s p r a w y ;  2 )  d o w o d y ,  iż  

- z o s t a ł y  W z ię t e  z e z n a n i a  o d  w s z y s t k i c h  t y c h  o s ó b ,  n a  k t ó r e  p o w o ł u j ą  s i ę  
a k t y ,  w  r a z i e  z a ś ,  j e ś l i  p o d o b n e  z e z n a n i a  n i e  b y ł y  p o b r a n e ,  to  w y j a ś n i e ­
n i e  d l a c z e g o  s i ę  t a k  s t a ł o ;  3)  o b j a ś n i e n i e ,  c z y  w  r a z i e  n i e p r z y z n a w a n i a  
-Się d o  w in y  p o d s ą d n e g o ,  b y ł y  c z y n i o n e  k o n f r o n t a c j e ,  a  j e ś l i  n i e ,  to  d l a ­
c z e g o ;  4 )  w i a d o m o ś ć ,  k t ó r a  z  o s ó b  s ą d z o n y c h  o k a z a ł a  s i ę  b a r d z i e j  w i n n a ,  
k t ó r a  m n i e j  i w r e s z c i e  5 )  t ł o m a c z e n i e  n a  j ę z y k  r o s y j s k i  d o ł ą c z o n y c h  d o ­
k u m e n t ó w ,  p i s a n y c h  p o  p o l s k u  *).

N a  p a r ę  d n i  p r z e d t e m  D o ł g o r u k i j  z a w i a d o m i ł  K o m i s j ę  o  r o z k a z i e  
c e s a r s k i m ,  o k r e ś l a j ą c y m  w  j a k i  s p o s ó b  n a l e ż y  b r a ć  z e z n a n i a  ®), R o z p o -  
. r z ą d z e n i e  to  o t r z y m a ł  o n  z a  p o ś r e d n i c t w e m  g ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  a r m j ą  
r e z e r w o w ą ,  j e n .  p i e c h o t y  h r .  T o ł s t o j a ,  p o d  k t ó r e g o  „ g ł ó w n e  i b e z p o ś r e d ­
n i e ”  z w i e r z c h n i c t w o  z o s t a ł a  o d d a n a  g u b .  M i ń s k a  w r a z  z  g u b .  W i t e b s k ą  
ł M o h y l e w s k ą  j e s z c z e  w  k o ń c u  k w i e t n i a  r. 1831®). M i a n o w i c i e ,  c e s a r z ,  „ p r a g ­
n ą c  p o z n a ć  w  c a ł e j  p e ł n i  p r a w d z i w e  p r z y c z y n y ,  j a k i e  s k ł o n i ł y  l i t e w s k i c h  
b u n t o w n i k ó w  d o  p o w s t a n i a  p r z e c i w k o  r z ą d o w i  o r a z  a ż e b y  n a l e ż y c i e  
u ś w i a d o m i ć  s o b i e  w s z y s t k i e  ź r ó d ł a  t y c h  s p o s o b ó w  i ś r o d k ó w ,  k t ó r e m i  p o ­
s i ł k u j ą  s i ę  o n i  i n a  k t ó r y c h  o p i e r a j ą  s w e  d ą ż e n i a ,  c e l e m  d o p i ę c i a  z b r o d ­
n i c z y c h  z a m i e r z e ń ,  j a k  r ó w n i e ż  i a b y  p o j ą ć  z w i ą z e k  t y c h  d ą ż e ń  z  W y­
p a d k a m i  z e w n ę t r z n e m i ”  ( t .  j. z  r e w o l u c j ą  w  K r ó l e s t w i e ) ,  z a t w i e r d z i ł  s z e ­
r e g  p y t a ń ,  k t ó r e  m a j ą  b y ć  s t a w i a n e  p o d s ą d n y r n  p r z y  b r a n i u  z e z n a ń .  
P y t a ń  t y c h  j e s t  o g ó ł e m  25 ;  w s z y s t k i e  p o w i n n y  b y ć  s t a w i a n e  t y l k o  o b y ­
w a t e l o m  z i e m s k i m ,  s z l a c h c i e  i d u c h o w i e ń s t w u ;  n a t o m i a s t  w ł o ś c i a n i e ,  
„ w s k u t e k  n i e m o ż n o ś c i  p r z y p u s z c z e n i a ,  iż  p o s i a d a j ą  j a k i e  w i a d o m o ś c i  o  r z e ­
c z y w i s t y m  c e l u  b u n t u ,  j e g o  p r z e b i e g u  i o s p o s o b a c h ,  k t ó r e  z o s t a ł y  u ż y t e ,  
a b y  z a b e z p i e c z y ć  j e g o  r o z w ó j  i r o z p o w s z e c h n i e n i e  s i ę ” , m a j ą  o d p o w i a d a ć  
t y l k o  n a  6  p y t a ń .  Z a d a w a n e  w ł o ś c i a n o m  p y t a n i a  z m i e r z a ł y  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  d o  s k o m p r o m i t o w a n i a  t y c h ,  k t ó r z y  m o g l i  i c h  n a m a w i a ć  d o  p o w s t a ­
n i a ,  t. j. s z l a c h t y  i o b y w a t e l i  z i e m s k i c h .  Z o b a c z y m y  d a l e j ,  ż e  i p ó ź n i e j s z e  
: z a r z ą d z e n i a  w ł a d z  k o n s e k w e n t n i e  z m i e r z a ł y  w  t y m  s a m y m  k i e r u n k u :  t y m ­
c z a s e m  z w r ó c i m y  t y l k o  u w a g ę  n a  j e d n o  c h a r a k t e r y s t y c z n e  z d a n i e  z e  
w s p o m n i a n e g o  p o w y ż e j  p i s m a  j e n . - g u b e r n a t o r a :  „ Z g o d n i e  z  w o l ą  g ł ó w n o ­
d o w o d z ą c e g o  —  p i s z e  o n  —  z a w i a d a m i a m  K o m i s j ę ,  ż e  z e z n a n i a  w ł o ś c i a n  
w i n n y  b y ć  u ż y t e  j a k o  ś r o d e k  d o  w y k r y c i a  w i n y  o b y w a t e l i ,  s z l a c h t y  i d u ­
c h o w i e ń s t w a ” .

P r a c e  K o m is j i ,  k t ó r e j  p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  o d b y ł o  s i ę  d n .  21 m a j a  
r .  1 8 3 1 , ' O g r a n i c z y ł y  s i ę  j e d y n i e  d o  c z y n n o ś c i  p r z y g o t o w a w c z y c h  o r a z  d o
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r o z p a t r z e n i a  w  p o c z ą t k a c h  c z e r w c a  k i l k u  d r o b n y c h  § p r a w ,  m i ę d z y  i n n e m f  
s p r a w y  o z n a l e z i e n i u  w  j e d n y m  z  m a j ą t k ó w  w  p o w .  B o r y s o w s k i m  p r o c h u  
i k u l  o r a z  s p r a w y  k s .  P o b o j e w s k i e g o  z e  w s i  D e r e w n o ,  p o w .  O s z m i a ń s k i e g o *  
Z o r g a n i z o w a n a  z o s t a ł a  r ó w n i e ż  w  o w y m  c z a s i e  k a n c e l a r j a  K o m is j i ;  o b j ę l i  
j ą  o d k o m e n d e r o w a n i  z  z a r z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  t r z e j  u r z ę d n i c y .  N a l e ż y  
w r e s z c i e  d o d a ć ,  ż e  n a  s k u t e k  p i s m a  K o m is j i ,  b i s k u p  m i ń s k i ,  k s .  M a ­
t e u s z  L ip s k i ,  d n .  2 4  m a j a  w y z n a c z y ł  b e r n a r d y n a  m i e j s c o w e g o  k l a s z t o r u ,  
k s .  R o m a s z k i e w i c z a ,  d o  o d b i e r a n i a  p r z y s i ę g i  o d  o s ó b ,  k t ó r e  m i a ł y  s k ł a d a ć  
z e z n a n i a ,  a  d n  4  c z e r w c a ,  n a  s k u t e k  p o d o b n e g o  p o w t ó r n e g o  z a w e z w a ­
n ia ,  w y z n a c z y ł  o f i c j a ł a  m i ń s k i e g o  k o n s y s t o r z a ,  p r a ł a t a  k s .  R a w ę  „ j a k o  d e ­
l e g a t a ,  m a j ą c e g o  u c z e s t n i c z y ć  p r z y  b r a n i u  p o t r z e b n y c h  z e z n a ń  o d  o só b , ,  
n a l e ż ą c y c h  d o  s t a n u  d u c h o w n e g o ” .

T a  p i e r w s z a  K o m i s j a  ś l e d c z a  i s t n i a ł a  z a l e d w i e  n i e c a ł y  m i e s i ą c ;  d n i a  
21 c z e r w c a  z o s t a ł a  o n a  r o z w i ą z a n a  i n a  j e j  m i e j s c e ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
D o ł g o r u k o w a ,  p o w s t a ł a ,  z g o d n i e  z  c e s a r s k i m  r o z k a z e m  o u t w o r z e n i u  n a  
t e r e n i e  Z i e m  Z a b r a n y c h  k o m i s y j  ś l e d c z y c h ,  n o w a  k o m i s j a ,  n o s z ą c a  o f i c j a l ­
n ą  n a z w ę :  „ G u b e r n i a l n e j  K o m is j i  Ś l e d c z e j ,  u s t a n o w i o n e j  w  m .  M i ń s k u  n a  
s k u t e k  n a j w y ż s z e g o  r o z k a z u ” .

H r a b i a  T o ł s t o j ,  z a w i a d a m i a j ą c  D o ł g o r u k o w a  o p o w y ż s z e j  d e c y z j i  
c e s a r s k i e j ,  p r z e s ł a ł  j e d n o c z e ś n i e  n a s t ę p u j ą c ą  i n s t r u k c j ę ,  k t ó r ą  w i n n a  s i ę  
b y t a  n o w a  K o m i s j a  k i e r o w a ć :  „1 )  K o m i s j a  m a  n i e z w ł o c z n i e  r o z p o c z ą ć  s w e  
c z y n n o ś c i .  2 )  O b o w i ą z a n a  j e s t  o n a  p o d z i e l i ć  w s z y s t k i c h  p r z e s t ę p c ó w  n a  
3  k a t e g o r j e ,  z a l i c z a j ą c  d o  I -e j  p r z y w ó d c ó w  b u n t u ,  d o  I l -e j  u c z e s t n i c z ą ­
c y c h  w  d z i a ł a n i a c h  p r z e c i w k o  w o j s k o m  i w o g ó l e  p r z e c i w k o  p r a w e j  w ł a ­
d z y ,  d o  I l l - e j  t y c h ,  k t ó r z y  p o d p i s a l i  a k t y  b u n t o w n i c z e  i t y c h  w s z y s t k i c h ,  
k t ó r z y  u c z e s t n i c z y l i  w  b u n c i e ,  c h o ć  n i e  w z ię l i  w  n irn  b e z p o ś r e d n i e g o  
i c z y n n e g o  u d z i a łu .  3 )  N a  s k u t e k  p o w y ż s z e g o ,  m a j ą  z o s t a ć  p r z e k a z a n e  
K o m is j i  w s z y s t k i e  j u ż  z a p o c z ą t k o w a n e  s p r a w y  o w y k r y c i u  i u j ę c i u  p r z e ­
s t ę p c ó w  b i o r ą c y c h  u d z i a ł  w  b u n c i e ,  c e l e m  z b a d a n i a  s t o p n i a  i c h  w i n y  
i z a w y r o k o w a n i a  o t e rn .  4 )  M a j ą  t e ż  b y ć  n a  p r z y s z ł o ś ć  p r z e k a z y w a n e  
K o m is j i  w s z e l k i e  s p r a w y  o p r z e s t ę p c a c h  i u c z e s t n i c z ą c y c h  w  b u n c i e ,  j a c y  
t y l k o  z o s t a n ą  w y k r y c i .  5)  K o m i s j a  m a  n i e z w ł o c z n i e  p r z y s t ą p i ć  d o  r o z p a ­
t r z e n i a  o w y c h  s p r a w .  6 )  P o w i n n a  o n a  j a k n a j ś p i e s z n i e j  z a k o ń c z y ć  r o z p a ­
t r y w a n i e  t y c h  s p r a w ,  k t ó r e  s ą  j u ż  w  j e j  p o s i a d a n i u  o r a z  m a  p r z e d ł o ż y ć  
g ł ó w n o d o w o d z ą c e m u  s w e  o r z e c z e n i a  o s t o p n i u  w in y  k a ż d e g o  p r z e s t ę p c y  
i o  t e rn ,  j a k i e j  k a ż d y  z  n i c h ,  w e d ł u g  j e j  m n i e m a n i a ,  p o d l e g a  k a r z e ,  c e l e m  
n a j p o d d a ń s z e g o  p r z e d s t a w i e n i a  p o w y ż s z e g o  n a  n a j w y ż s z e  z a t w i e r d z e n i e .  
7 )  W  p o d o b n y  s p o s ó b  m a j ą  b y ć  p r z e d s t a w i a n e  o r z e c z e n i a  K o m is j i  o d n o ­
s z ą c e  s i ę  i d o  t y c h  s p r a w ,  k t ó r e  w  p r z y s z ł o ś c i  b ę d ą  d o  n ie j  n a p ł y w a ć ” . 
W  s p r a w a c h  s e k w e s t r u  i k o n f i s k a t  m a  K o m i s j a  p o s t ę p o w a ć  z g o d n i e  z  p r z e ­
p i s a m i ,  z a w a r t e m i  w  u k a z i e  c e s a r s k i m  z  d n .  6  m a j a  s t .  s t .  r . 1831 '’) .
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P o d o b n e  r o z p o r z ą d z e n i a ,  r o z e s ł a n e  p r z e z  g ł ó w n o d o w o d z ą c y c h  p i e r -  
- w s z ą  i r e z e r w o w ą  a r m j ą  i d o  i n n y c h  g u b e r n i  p o d l e g ł y c h  i c h  w ł a d z y ,  
z o s t a ł y  u z u p e ł n i o n e  o p u b l i k o w a n e m i  w  p o c z ą t k a c h  s i e r p n i a  p r z y  u k a z i e  
c a r s k i m  d n .  10  l i p c a  s t .  s t .  r. 1831: „ o  s e k w e s t r z e  i k o n f i s k a c i e  m a ­
j ą t k u  b u n t o w n i k ó w ” , —  „ n a j w y ż e j  z a t w i e r d z o n e m i  p r z e p i s a m i  d l a  K o m i s y ]  
g u b e r n i a l n y c h  i i z b  s k a r b o w y c h  o s e k w e s t r z e  i k o n f i s k a c i e  m a j ą t k u  b u n ­
t o w n i k ó w ”  ( z  d n i a  1 7  l i p c a  s t .  s t .  t. r.)®). P r z e p i s y  t e ,  k t ó r e  z o s t a ł y  w y ­
d a n e  w  c e l u  u j e d n o s t a j n i e n i a  d z i a ł a l n o ś c i  p o s z c z e g ó l n y c h  ś l e d c z y c h  K o -  
m i s y j  o r a z  u s t a l e n i a  j e d n o l i t e j  p r o c e d u r y  w  n a k ł a d a n i u  s e k w e s t r ó w  i k o n ­
f i s k a t ,  r o z p a d a j ą  s i ę  n a  d w i e  c z ę ś c i ,  z  k t ó r y c h  p i e r w s z a  m ó w i  o s k ł a d z i e  
i o b o w i ą z k a c h  g u b e r n i a l n y c h  K o m is y j ,  a  d r u g a  j e s t  i n s t r u k c j ą  d l a  iz b  s k a r ­
b o w y c h .

„ C e l e m  z b a d a n i a  s p r a w  o s ó b ,  k t ó r e  u c z e s t n i c z y ł y  w  b u n c i e  w  g u ­
b e r n i a c h  p r z y w r ó c o n y c h  o d  P o l s k i — g ło s i  §  1, c z .  I -e j  p r z e p i s ó w  —  i w y ­
d a n i a  w y r o k ó w  o t y c h  m a j ą t k a c h ,  k t ó r e  p o w i n n y  u l e c  s e k w e s t r o w i ” , p o -  
"W ołane z o s t a j ą  d o  ż y c i a  K o m i s j e  g u b e r n i a l n e :  G r o d z i e ń s k a ,  M i ń s k a ,  
W i l e ń s k a ,  K i j o w s k a ,  P o d o l s k a  i W o ł y ń s k a  o r a z  K o m i s j a  w  o b w o d z i e  B i a ­
ł o s t o c k i m ;  w  r a z i e  p o t r z e b y  m a j ą  t e ż  p o w s t a ć  K o m i s j e  w  W i t e b s k u  i M o ­
h y l e w i e .  K o m i s j e  d z i e l ą  w s z y s t k i c h  u c z e s t n i k ó w  p o w s t a n i a  n a  w s p o m n i a n e  
j u ż  p o w y ż e j  t r z y  k a t e g o r j e .  M a j ą t e k ,  n a l e ż ą c y  d o  o s ó b  z a l i c z o n y c h  d o  
p i e r w s z y c h  d w u c h  k a t e g o r y j ,  z a  w y j ą t k i e m  p o s i a d ł o ś c i  o s ó b ,  k t ó r e  d o b r o ­
w o l n i e  z j a w i ł y  s i ę  u  w ł a d z  o r a z  t y c h ,  k t ó r y m  w  m y ś l  p o p r z e d n i c h  c e s a r ­
s k i c h  u k a z ó w  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  n a  u ł a s k a w i e n i e ,  p o d l e g a  s e k w e s t r o w i  
i k o n f i s k a c i e .  K o m i s j e  j e d n a k  s a m e  s e k w e s t r ó w  i k o n f i s k a t  n i e  n a k ł a d a j ą ,  
l e c z  p o  z b a d a n i u  z  c z e g o  s k ł a d a  s i ę  m a j ą t e k  o s k a r ż o n e g o ,  k o m u n i k u j ą  
o r z e c z e n i a  s w e  z a r z ą d o m  g u b e r n i a l n y m  i i z b o m  s k a r b o w y m ,  d o  k t ó r y c h  
n a l e ż y  j u ż  z a r ó w n o  s a m o  n a ł o ż e n i e  s e k w e s t r u ,  j a k  t e ż  i z a ł a t w i e n i e  
w s z e l k i c h  i n n y c h  c z y n n o ś c i  z w i ą z a n y c h  z  p r z e j ę c i e m  m a j ą t k u  w  p o s i a ­
d a n i e  s k a r b u .  W y r o k i  K o m i s y j ,  p o  u z y s k a n i u  k o n f i r m a c y j  g ł ó w n o d o w o d z ą ­
c y c h ,  p r z e d s t a w i o n e  z o s t a j ą  z a  i c h  p o ś r e d n i c t w e m  d o  d e c y z j i  c e s a r s k i e j .  
W r e s z c i e ,  o b o k  s z e r e g u  w y j a ś n i e ń ,  d o t y c z ą c y c h  s a m e j  t e c h n i k i  p r a c ,  
m ó w i ą c y c h  o t e r n ,  c o  n a l e ż y  r o z u m i e ć  p o d  t e r m i n e m  —  m a j ą t e k  ( w ó g ó l e  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  m a j ę t n o ś ć  r u c h o m a ,  n i e r u c h o m a  i k a p i t a ł y ) ,  o k r e ś l a ­
j ą c y c h ,  w  ja k i  s p o s ó b  m a  b y ć  p r o w a d z o n a  k o r e s p o n d e n c j a  ( m i a n o w i c i e ,  
z a  p o ś r e d n i c t w e m  p r e z e s ó w  K o m i s y j  lu b  c y w i l n y c h  g u b e r n a t o r ó w ) ,  j a k  
m a j ą  b y ć  s p i s y w a n e  p r o t o k u ł y  ( w i n n y  b y ć  p r o w a d z o n e  k r ó t k i e  s p r a w o ­
z d a n i a  z  p o s i e d z e ń  o r a z  s p i s y w a n e  o d d z i e l n i e  p r o t o k u ł y  o z a p a d ł y c h  
w y r o k a c h ) ,  j a k  p o s t ę p o w a ć  w  r a z i e  n i e j e d n o m y ś l n o ś c i  u c h w a ł  ( n a l e ż y  
d o n o s i ć  o  t e r n  c e s a r z o w i )  i t. p . ,  —  s z c z e g ó ł ó w  i w y j a ś n i e ń  m o ż e  c i e ­
k a w y c h ,  k t ó r y c h  j e d n a k  d r o b i a z g o w e  r o z p a t r y w a n i e  z b y t  d a l e k o  b y  n a s  
z a p r o w a d z i ł o ,  —  p r z e p i s y  w  c z ę ś c i  p i e r w s z e j  u s t a l a ł y  j e s z c z e  z a s a d ę ,  iż
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w  c e l u  u n i k n i ę c i a  n i e p o r o z u m i e ń ,  K o m i s j ę  m a j ą  b a d a ć  s p r a w y  w s z y s t k i c h  
t y c h  o s ó b ,  k t ó r e  w z i ę ł y  u d z i a ł  w  p o w s t a n i u  w  d a n e j  g u b e r n i ,  n i e z a l e ż n i e  
o d  t e g o ,  g d z i e  l e ż ą  i c h  p o s i a d ł o ś c i ,  a  w i ę c  i z  j a k i c h  s t r o n  s a m e  o s o b y  
t e  p o c h o d z ą  ( c z .  I, §  11).

P r z e p i s y  z  d n .  17  l i p c a  ś c i ś l e  o k r e ś l a ł y  s k ł a d  K o m i s y j  ś l e d c z y c h . ^  
N a  c z e l e  i c h  m i e l i  s t a n ą ć  w o j e n n i  g u b e r n a t o r o w i e ,  l u b  w o j s k o w i  w y ż s z y c h ,  
r a n g ,  n a z n a c z e n i  p r z e z  g ł ó w n o d o w o d z ą c y c h  a r m j a m i  p i e r w s z ą  i r e z e r w o w ą ,  
j a k o  c z ł o n k o w i e  , z a ś  w c h o d z i l i :  c y w i l n i  g u b e r n a t o r o w i e ,  w i c e - g u b e r n a t o -  
r o w i e ,  g u b e r ń i a l n i  m a r s z a ł k o w i e ,  p r e z y d e n c i  I -g o  i I l -g o  d e p a r t a m e n t ó w  
g ł ó w n y c h  s ą d ó w ,  „ o r a z  t e  o s o b y ,  k t ó r e  p r ó c z  p o w y ż s z y c h  z o s t a n ą  n a ­
z n a c z o n e  p r z e z  g ł ó w n o d o w o d z ą c y c h ” . W  p r a c a c h  K o m i s y j  m i e l i  też 
W z ią ć  u d z i a ł  n a  z a s a d a c h  o g ó l n y c h  g u b e r n i a l n i  p r o k u r a t o r z y  ( c z .  I, §  2 ) .

P o w y ż s z e  p r z e p i s y  z a k o m u n i k o w a n e  z o s t a ł y  K o m is j i  m i ń s k i e j  d o p i e ­
r o  w  p o c z ą t k a c h  g r u d n i a  r .  1831 p r z e z  g e n . - m a j o r a  ś w i t y  ]. C .  M .  h r .  S t r a ­
g a n o w a ,  k t ó r y ,  m i a n o w a n y  w  p o c z ą t k a c h  w r z e ś n i a  t e g o  r o k u  c z a s o w y m ;  
m i ń s k i m  w o j e n n y m  g u b e r n a t o r e m  n a  m i e j s c e  D o ł g o r u k o w a  ( p r z e n i e s i o ­
n e g o  n a  p o d o b n e  s t a n o w i s k o  d o  W i l n a  n a  m i e j s c e  C h r a p o w i e c k i e g o )  ®), 
o b j ą ł  t e ż  p o  n im  w  p o c z ą t k a c h  p a ź d z i e r n i k a  p r e z e s u r ę  K o m i s j i D o  t e g o  
c z a s u  K o m i s j a  k i e r o w a ł a  s i ę  p o p r z e d n i m i  u k a z a m i  o r a z  r o z p o r z ą d z e n i a m i  
g ł ó w n o d o w o d z ą c y c h ,  d o  k t ó r y c h  p r z e p i s y  p o z a  i n s t r u k c j a m i ,  d o t y c z ą c e m i  
s a m e j  p r o c e d u r y  p r a c ,  w  c z ę ś c i  I -e j ,  b e z p o ś r e d n i o  K o m i s j ę  d o t y c z ą c e j ,  
n i e w i e l e  c o  n o w e g o  d o d a w a ł y .  W s p o m n i m y  t e ż  n a w i a s e m ,  iż  g u b .  M i ń ­
s k a  w r a z  z  g u b .  W i l e ń s k ą ,  G r o d z i e ń s k ą  i o b w o d e m  B i a ł o s t o c k i m ,  p o ­
p r z e d n i o  p o d l e g ł a  z w i e r z c h n i e j  w ł a d z y  h r .  T o ł s t o j a ,  o b d a r z o n e g o  p r a w a m i  
g ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  w i e l k ą  a r m i ą  c z y n n ą ,  z o s t a ł a  p o d d a n a  w  l i p c u  r. 1831  
g ł ó w n o d o w o d z ą c e m u  I - s z ą  a r m j ą ,  j e n . - f e l d m a r s z a ł k o w i  h r .  v o n  d e r  O s t e n -  
S a c k e n o w i  “ ), p o s i a d a j ą c e m u  r ó w n i e  s z e r o k i e  k o m p e t e n c j e ,  a  k t ó r e g o  
w ł a d z a  r o z c i ą g a ł a  s i ę  p o p r z e d n i o  ty l k o  n a  Z i e m i e  R u s k i e .  S a c k e n o w l  
w i ę c  p o d l e g a ł a  o d t ą d  i M i ń s k a  K o m i s j a  Ś l e d c z a ;  o d  n i e g o  o t r z y m y w a ł a  
o n a  o d  t e j  p o r y  w s z e l k i e  r o z p o r z ą d z e n i a .

O s o b i s t y  s k ł a d  K o m is j i  z o s t a ł  u s t a l o n y  j e s z c z e  w  c z e r w c u  n a  z a s a ­
d z i e  n o r n i n a c y j ,  z a k o m u n i k o w a n y c h  D o ł g o r u k i e m u  p r z e z  h r .  T o ł s t o j a ,  w  p o ­
p r z e d n i o  w s p o m n i a n e m  p i ś m i e  p o l e c a j ą c e m  u t w o r z e n i e  K o m is j i .  S k ł a d ,  
t e n  n i e  o d p o w i a d a ł  ś c i ś l e  i n s t r u k c j o m  z a w a r t y m  w  p r z e p i s a c h  l i p c o w y c h , ,  
n i e  o b e j m o w a ł  a n i  p r e z y d e n t ó w  s ą d ó w ,  a n i  p r o k u r a t o r a  ( c o  w  n a s t ę p s t w i e  
m i a ł o  w y w o ł a ć  r e k l a m a c j e ) ,  p o z o s t a ł  j e d n a k  n a  r a z i e  n i e z m i e n i o n y .  B y ł  
o n  n a s t ę p u j ą c y ;  p r e z e s  —  k s .  D o ł g o r u k i j ;  c z ł o n k o w i e ;  g e n . - r n a j o r  K o ­
z ł ó w  I - s z y  —  d o w ó d c a  o b w o d o w e j  k o m i s j i  I l l - g o  k o r p u s u  p i e c h o t y ;  A l e k ­
s a n d e r  T e o d o r o w i c z  v o n  D r e b u s c h — p p u łk .  k o r p u s u  ż a n d a r m ó w ,  p r z e n i e ­
s i o n y  d o  s ł u ż b y  c y w i l n e j  w  r a n d z e  r a d c y  s t a n u ,  w ó w c z a s  j e s z c z e  p e ł n i ą ­
c y  t y lk o  o b o w i ą z k i  c y w i l n e g o  m i ń s k i e g o  g u b e r n a t o r a  w  p a ź d z i e r n i k u



7 9

г. 1831  m i a n o w a n y  r z e c z y w i s t y m  r a d c ą  s t a n u  i z a t w i e r d z o n y  n a  s t a n o w i ­
s k u  g u b e r n a t o r s k i m  P i o t r  M i k o ł a j e w i c z  S k o p i n — - r a d c a  d w o r u ,  u r z ę d n i k  
m i n i s t e r s t w a  f i n a n s ó w ,  p e ł n i ą c y  o b o w i ą z k i  m i ń s k i e g o  w i c e - g u b e r n a t o r a ,  
m i a n o w a n y  n i e c o - p ó ź n i e j  w i c e - g u b e r n a t o r e m  L e o n  O s z t o r p — o d  r. 1 8 2 3  
g u b e r n i a l n y  m a r s z a ł e k  s z l a c h t y  ( p o p r z e d n i o  m a r s z a ł e k  p tu .  I h u r n e ń s k i e g o ) ;  
w r e s z c i e  p o w y ż e j  j u ż  w s p o m n i a n y  p p u ł k .  ż a n d a r m e r j i  G r z e g o r z  M a k s y ­
m o w i c z  R e h b i n d e r .  P o z a  t e rn ,  n a  z a s a d z i e  n o m i n a c j i  D o ł g o r u k o w a ,  z a ­
t w i e r d z o n e j  n a s t ę p n i e  p r z e z  T o ł s t o j a ,  w s z e d ł  d o  K o m is j i  i p r z e w o d n i c z ą ­
c y  p i e r w s z e j  K o m is j i  ś l e d c z e j  —  W i s z n i a k o w .  O g ó ł e m  w i ę c  l i c z y ł a  K o ­
m i s j a  s i e d m i u  c z ł o n k ó w .

P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  t e j  n o w e j  K o m is j i  o d b y ł o  s i ę  d n .  2 2  c z e r w c a
0  g o d z .  6  p o  p o ł .  W z i ę l i  w  n i e m  u d z i a ł  w s z y s c y  j e j  c z ł o n k o w i e ,  z a  w y j ą t ­
k i e m  D o ł g o r u k o w a ,  n i e o b e c n e g o  c h w i l o w o  w  M i ń s k u ,  k t ó r e g o  z a s t ę p o w a ł  
g e n .  K o z ł o w .  N a z a j u t r z  K o m is j a ,  r o z p o c z ę ł a  c z y n n o ś c i  ś l e d c z e  o d  b a d a n i a  
p r o b o s z c z a  c i m k o w i c k i e g o — k s .  D ą b r o w s k i e g o ,  o b y w a t e l i  z i e m s k i c h  z  p o w .  
S ł u c k i e g o :  b .  p o w .  m a r s z a ł k a  A n t o n i e g o  W o y n i ł ł o w i c z a  i d y m i s j o n .  k a p .  
w o j s k  p o l s k .  K s a w e r e g o  W o y n i ł ł o w i c z a ,  k a s j e r a  c i m k o w i c k i e j  e k o n o m j i —  
A n t o n i e g o  S z a l k i e w i c z a  i p i s a r z a  t e j ż e  e k o n o m j i  — Z e n o n a  R o d z i e w i c z a .

K s .  D o ł g o r u k i j  n i e  w z i ą ł  p r a w i e  u d z i a ł u  w  p r a c a c h  K o m is j i ;  z j a w i ł  
s i ę  d o p i e r o  n a  1 1 - e m  z  k o l e i  je j  p o s i e d z e n i u  w  d n iu  3  l i p c a ,  a  n a ­
s t ę p n i e  u c z ę s z c z a ł  n a  n i e  b a r d z o  n i e r e g u l a r n i e .  W  c z a s i e  j e g o  n i e o b e c ­
n o ś c i  z a s t ę p o w a l i  g o  g e n .  K o z ł o w  lu b  g u b e r n a t o r  v o n  D r e b u s c h .  W o b e c  
t e g o ,  ż e  c z ł o n k o w i e  K o m is j i  o b a r c z e n i  b y l i  1 z w y k l e m i  s w e m i  z a j ę c i a m i ,  
p o s i e d z e n i a  o d b y w a ł y  s i ę  v- g o d z i n a c h  w i e c z o r o w y c h ;  r o z p o c z y n a ł y  s i ę  
o n e  o g o d z ,  6 - e j  p o  p o ł .  i p-^^zeciągaly s i ę ,  s z c z e g ó l n i e  w  p o c z ą t k a c h ,  d o  
p ó ź n e g o  w i e c z o r a ,  k o ń c z ą c  s i ę  z a z w y c z a j  d o p i e r o  o k o ł o  1 1 -e j .  T y l k o  
W i s z n i a k o w ,  u w o l n i o n y '  o d  z a j ę ć  w  s ą d z i e ,  o b o w i ą z a n y  b y ł  u r z ę d o w a ć
1 w  g o d z i n a c h  r a n n y c h .  M i a ł  o n  p o w i e r z o n ą  s o b i e  k a n c e l a r j ę ,  d o p r o w a ­
d z e n i e  d o  p o r z ą d k u  s p r a w  p r z e z '  d a w n ą  K o m i s j ę  p r z e k a z a n y c h ,  o r a z  ś l e ­
d z e n i e  z a  b i e g i e m  s p r a w  n o w y c h .  W  r a z i e ,  j e ś l i  w  g o d z i n a c h  p o z a  p o s i e ­
d z e n i a m i ,  m i a ł y  b y ć  b r a n e  j a k i e  z e z n a n i a ,  o p r ó c z  W i s z n i a k o w a  o b e c n y  
m u s i a ł  b y ć  i k t o ś  d r u g i  z  p o z o s t a ł y c h  c z ł o n k ó w .  C z y n n o ś c i  k a n c e l a r y j n e  
z a ł a t w i a l i  u r z ę d n i c y  n a z n a c z e n i  j u ż  p o p r z e d n i o  p r z e z  g u b e r n a t o r a ,  m i a ­
n o w i c i e :  r a d c a  t y t u l a r n y  W o ł o t o w s k i j ,  k t ó r y  z o s t a ł  s t a r s z y m  r e f e r e n ­
t e m ,  r a d c a  t y t u l a r n y  M a ł a f i e j e w  i k o l e g j .  r e g i s t r .  G a c h o w i c z  —  r e f e r e n c i .  
K a ż d y  z  n i c h  o t r z y m a ł  d o  p o m o c y  p o  d w u c h  p i s a r z y .

U r z ę d n i c y  b y l i  o b o w i ą z a n i  d o  z ł o ż e n i a  d e k l a r a c j i  n a  p i ś m i e ,  iż  ś c i ś l e  
b ę d ą  s t r z e d z  t a j e m n i c  K o m is j i  i n i e  w y j a w i ą  n i c  o  je j  d z i a ł a l n o ś c i .  D o  
z a c h o w a n i a  p o d o b n e j  b e z w z g l ę d n e j  t a j e m n i c y  o b o w i ą z a n i  t e ż  b y l i  
i w s z y s c y  ci ,  k t ó r z y  s k ł a d a l i  z e z n a n i a ,  c z y  to  w  c h a r a k t e r z e  ś w i a d k ó w ,  
c z y  to  p o d s ą d n y c h .  P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  i n d a g a c y j ,  s k ł a d a j ą c y  z e z n a n i a
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z a p r z y s i ę g a ł ,  iż  z o b o w i ą z u j e  s i ę  d o  n i e m ó w i e n i a  o t e r n ,  j a k i e  s t a w i a n o  
m u  p y t a n i a  i c o  n a  n i e  o d p o w i a d a ł  o r a z  p o d p i s y w a ł  s p e c j a l n ą  d e k l a r a c j ę .  
„ P r z y  b a d a n i u  ś w i a d k ó w  —  p i s z e  D o ł g o r u k i j ,  j e s z c z e  w  m a j u ,  d a j ą c  i n ­
s t r u k c j e  p i e r w o t n e j  K o m is j i  —  ś c i ś l e  p r z e s t r z e g a ć ,  a b y  p r z e d  b r a n i e m  z e ­
z n a ń  z ł o ż o n ą  z o s t a ł a ,  z g o d n i e  z  w y z n a n i e m  w i a r y  ś w i a d k ó w ,  p r z y s i ę g a ;  
a b y  w s p ó l n i e  z  n im i  p o d p i s a l i  j ą  z a r ó w n o  t e n  k a p ł a n  c z y  k s i ą d z ,  k t ó r y  
p r z y s i ę g ę  o d b i e r a ł ,  j a k  i d e l e g a t  p r z y  t e r n  o b e c n y  i d o p i e r o  p o t e m  r o z ­
p o c z y n a ć  b a d a n i e . . . ”  D l a  c h a r a k t e r y s t y k i  s p o s o b u  b r a n i a  z e z n a ń  d o ­
d a m y  j e s z c z e ,  ż e  z g o d n i e  z  u c h w a l ą  K o m js j i ,  „ c e l e m  u n i k n i ę c i a  t ł u m a ­
c z e ń ,  c o  w o b e c  b r a k u  t ł u m a c z y  p r z e s z k a d z a  s z y b k i e m u  z a ł a t w i a n i u  
s p r a w ” , n a w e t  z e z n a n i a  o s ó b ,  k t ó r e  n i e  r o z u m i a ł y  p o  r o s y j s k u ,  z a p i s y w a ­
n e  b y ł y  b e z p o ś r e d n i o  w  t y m  j ę z y k u .

O  p o ś p i e c h u  z  j a k i m  K o m i s j a  w z i ę ł a  s i ę  d o  p r a c y ,  w y k r y w a j ą c  
c o r a z  n o w y c h  u c z e s t n i k ó w  p o w s t a n i a ,  s z c z e g ó ł o w o  b a d a j ą c  o s k a r ż o n y c h ,  
p i ł n i e  r o z s t r z ą s a j ą c  w s z e l k i e  s z c z e g ó ł y ,  k t ó r e  m o g ł y b y  u w y d a t n i ć  c o ś  
n i e d o s y ć  j e s z c z e  d o k ł a d n i e  z n a n e g o  z  n i e d a w n y c h  w y p a d k ó w ,  w y m o w n i e  
ś w i a d c z y  to ,  iż  p o s i e d z e n i a  j e j  w  c i ą g u  c z e r w c a  s t .  s t .  o d b y w a ł y  s i ę  
p r a w i e  c o d z i e n n i e  ( w  c i ą g u  2 0  d n i  o d b y ł o  s i ę  1 5  p o s i e d z e ń ) ,  n a s t ę p n i e  
z a ś ,  d o  k o ń c a  r o k u  k a l e n d a r z o w e g o ,  o d b y w a ł y  s i ę  s t a ł e  c o  t r z e c i  lu b  
c z w a r t y  d z i e ń  ( z a  w y j ą t k i e m '  w s z a k ż e  s i e r p n i a  w e d ł u g  s t .  s t ,  w  c i ą g u  
k t ó r e g o  b y ł y  t y l k o  c z t e r y  p o s i e d z e n i a ) .  D o  d n i a  1 s t y c z n i a  s t  s t  
r . 1 8 3 2  o d b y t o  o g ó ł e m  7 2  z e b r a n i a .  Z  r a p o r t ó w ,  o k ł a d a n y c h  w  c i ą g u  k i l k u  
p i e r w s z y c h  m i e s i ę c y  D o ł g o r u k i e m u ,  p o c z ą t k o w a  r a z  n a  d w a  t y g o d n i e ,  
n a s t ę p n i e  c o  t y d z i e ń ,  d o w i a d u j e m y  s i ę  o i l o ś c i  w y t o c z o n y c h  w  o w y m  
c z a s i e  p ro ce só w ^ ® ):  d n .  2 8  l i p c a  b y ł o  s p r a w  z a p o c z ą t k o w a n y c h  1 4 3 ,  
u k o ń c z o n y c h — 8; d o  d n .  13 w r z e ś n i a '  (1 w r z e ś n i a  s t  s t . )  u k o ń c z o n y c h — 2 1 .  
P i e r w s z e m i  w y r o k a m i ,  z a l i c z a j ą c e m i  p o w s t a ń c ó w  d o  d w u c h  p i e r w s z y c h  
k a t e g o r y j ,  b y ł y  w y r o k i  z  d n .  2 5  s i e r p n i a  (1 3  s i e r p n i a  s t .  s t ) ,  k t ó r e m i  
z a l i c z o n y  z o s t a ł  d o  I-e j  k a t e g o r j i  k s .  T a t u r ,  d o  I l -e j  —  k s .  J e l e ń s k i  i k s .  
Z a ł ę s k i ,  z o s t a ł  s k a z a n y  n a  z a m k n i ę c i e  w  t w i e r d z y  k s .  T a d a j s k i .  D o  d n i a  
1 s t y c z n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 2  z a p r o w a d z o n o  o g ó ł e m  1 8 4  o d d z i e l n e  s p r a w y ,  
z  k t ó r y c h  k a ż d a  d o t y c z y ł a  k i l k u  o s ó b .  W y r o k ó w  w y d a n o  136; m i ę d z y  
i n n e m i  z a k w a l i f i k o w a n o  d o  I-e j  k a t e g o r j i  4  o s o b y  ( j e d e n  z  t y c h  w y r o k ó w ,  
w y d a n y  n a  G i e c e w i c z a ,  n a s t ę p n i e  s k a s o w a n o ) ,  d o  I l - e j — 6 6  o s ó b ;  o d d a n o  
w  s o ł d a t y  —  18  o s ó b .  Z u p e ł n i e  u k o ń c z o n o  4 6  s p r a w ;  p o z o s t a ł o  d o  w y r o k u  
s p r a w  4 8 ,  n i e u k o ń c z o n y c h — 1 3 8  W  r o k u  t y m  K o m i s j a  p r z e p r o w a d z i ł a
w i ę k s z o ś ć  z b i o r o w y c h  w a ż n i e j s z y c h  p r o c e s ó w ,  m i ę d z y  in n y m i :  p o w s t a ń ­
c ó w  m o z y r s k i c h  (d n .  31 g r u d n i a  s t .  s t ) ,  p o w s t a ń c ó w  z  R a d o s z k o w i c z  
( d n .  2 6  l i s t o p a d a  s t .  s t . ) ,  p o w s t a ń c ó w  z  M o ł o d e c z n a  (d n .  5  l i s t o p a d a  
s t .  s t . ) ,  18  p o d c h o r ą ż y c h  z  D y n e b u r g a  ( d n .  2 3  l i s t o p a d a  s t .  s t ) ,  k i l k u ­
n a s t u  e m i g r a n t ó w  z  p o  w. D z i ś n i e ń s k i e g o  (d n .  19 l i s t o p a d a  s t .  s t ) .
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Z g o d n i e  z  c y f r a m i  p o d a n e m i  w  o g ó l n e m  s p r a w o z d a n i u ,  z ł o ż o n e m  
D o ł g o r u k i e i n u  w  p o c z ą t k a c h  m a r c a  r. 1 8 3 4 ,  w  c i ą g u  c a ł e g o  c z a s u  i s t n i e ­
n i a  K o m is j i ,  z n a j d o w a ł o  s i ę  w  je j  r o z p o r z ą d z e n i u  o g ó ł e m  4 0 7  w i ę ź n i ó w ,  
z  k t ó r y c h  w  M i ń s k u  t r z y m a n y c h  b y ł o  187 ,  w  B o b r u j s k u  —  2 8 ,  w  W i l e j c e —  
6 2 ,  w  D z i ś n i e  —  18, w  D y n e b u r g u  —  4 3 ,  w  P i ń s k u  —  3 8 ,  w  M o z y r z u  —  
2 5  i w  R z e c z y c y  —  6  P o w y ż s z e  . c y f r y  n i e  s ą  j e d n a k  k o m p l e t n e ,  n i e  
o b e j m u j ą  o n e  w s z y s t k i c h  o s ó b  w i ę z i o n y c h  z a  u c z e s t n i c t w o  w  p o w s t a n i u  
m i ń s k i e r n .  Z  p e w n ą  l i c z b ą  p o w s t a ń c ó w  z a ł a t w i ł y  s i ę  b e z p o ś r e d n i o  w ł a d z e  
w o j s k o w e ,  w s k u t e k  c z e g o  n i e  w e s z l i  o n i  d o  e w i d e n c j i  K o m is j i .  D o t y c z y  
to  p r z e d e w s z y s t k i e m  o s ó b  u j ę t y c h  w  w a l k a c h .  P e w n a  t e ż  i l o ś ć  i n s u r g e n -  
t ó w ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  t y c h ,  k t ó r z y  u c z e s t n i c z y l i  w  p o w s t a n i a c h  z i e m  s ą ­
s i e d n i c h ,  w i ę z i o n a  b y ł a  w  m i e j s c o w o ś c i a c h  p o z a  g r a n i c a m i  g u b e r n i  i t a m  
z o s t a ł a  o s ą d z o n a .  Z  m i e j s c o w o ś c i  t y c h  w  p o w y ż s z y m  w y k a z i e  w y m i e ­
n i o n y  j e s t  t y l k o  D y n e b u r g ,  a l e  w i e m y ,  ż e  n p .  w  P s k o w i e  a ż  d o  m a j a  
r .  1 8 3 2  p r z e b y w a ł o ,  w r a z  p o w s t a ń c a m i  z  i n n y c h  s t r o n  ( w ś r ó d  k t ó r y c h  m i ę ­
d z y  i n n y m i  b y ł  k s .  M a k o w s k i ,  k a p e l a n  I -g o  p u ł k u  L e g j i  L i t e w s k i e j ) ,  6  w i ę ź ­
n i ó w  z  M i ń s z c z y z n y .  Z n a j d o w a l i  s i ę  o n i  t a m  p o d  d o z o r e m  p u ł k .  Ż y c h o w -  
s k i e g o .  W  P o ł o c k u  z n ó w ,  w i ę z i o n o  21 p o w s t a ń c ó w  z  p o w .  D z i ś n i e ń s k i e g o  
p o d  d o z o r e m  m i e j s c o w e g o  k o m e n d a n t a  p u łk .  D a n i ł o w a  I l -g o  —  W  p o ­
ł o w i e  c z e r w c a  r. 1831 p r z e b y w a ł o  w  M i ń s k u  3 0  w i ę ź n i ó w .  W  d n i u  1 5  
l i p c a  s t .  s t .  t. r. z - p o l e c e n i a  K o m i s j i  w i ę z i o n e  b y ł y  i i n t e r n o w a n e  w  M i ń s k u ,  
D y n e b u r g u  i B o b r u j s k u  o r a z  w  p o m n i e j s z y c h  p u n k t a c h  w  M i ń s z c z y ż n i e ,  
o g ó ł e m  7 4  o s o b y .  D o  d n .  15  s i e r p n i a  s t .  s t .  c y f r a  t a  w z r o s ł a  d o  8 3  o s ó b

P o w s t a ń c y  o s a d z e n i  w  M i ń s k u  t r z y m a n i  b y l i  p o c z ą t k o w o  w  m i e j -  
s c o w e m  w i ę z i e n i u ,  s k ą d  w  p o ł o w i e  l i p c a  r. 1831 ( n a  m o c y  u c h w a ł y  K o ­
m is j i  z  d n .  3 0  c z e r w c a  s t .  s t . )  p r z e t r a n z l o k o w a n o  ic h  d o  k l a s z t o r u  b e r -  
n a d y ń s k i e g o .  Z n a j d o w a l i  s i ę  o n i  p o d  d o z o r e m  k o m e n d a n t a  m i a s t a  p p u ł k .  
L e j d ł o w a ,  a  p o  j e g o  ś m i e r c i  w  r. 1 8 3 2 ,  p o d  d o z o r e m  j e g o  n a s t ę p c y  m a ­
j o r a  B a r a n o w i c z a .  N a  ż ą d a n i e  p o d p i s a n e  p r z e z  j e d n e g o  z  c z ł o n k ó w  
K o m is j i ,  d o s t a w i a n i  b y l i  z  w i ę z i e n i a  p o d  e s k o r t ą  w o j s k o w ą  d o  j e j  l o k a l u ,  
c e l e m  z ł o ż e n i a  z e z n a ń  i u c z e s t n i c z e n i a  w  k o n f r o n t a c j a c h .  C z ę ś ć  o s ó b  
w i ę z i o n y c h  w  M i ń s k u ,  t r z y m a n a  t e ż  b y ł a  n a  h a u p t w a c h c i e ,  lu b  z n a j d o w a ł a  
s i ę  w  a r e s z c i e  d o m o w y m  ( m n ie j  w in n i )  p o d  n a d z o r e m ,  p o l i c j i .

S p r a w a  p o w s t a ń c ó w  o s a d z o n y c h  w  D y n e b u r g u ,  p r o w a d z o n a  b y ł a  
p o c z ą t k o w o  p r z e z  t a m t e j s z ą  m i e j s c o w ą  K o m i s j ę  ś l e d c z ą  ( u s t a n o w i o n ą  n a  
m o c y  s p e c j a l n e g o  r o z k a z u  g ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  a r m j ą  r e z e r w o w ą ) ,  n a  
k t ó r e j  c z e l e  s t a ł  p e ł n i ą c y  o b o w .  c z a s ó w ,  d ź w i ń s k i e g o  w o j e n n e g o  g u b e r n a ­
t o r a ,  g e n . - r n a j o r  i n ż y n i e r ó w  H e l w i g  I - s z y .  W  k o ń c u  r .  1831 w i ę ź n i o w i e  
z o s t a l i  p r z e n i e s i e n i  d o  M i ń s k a  i o s t a t e c z n i e  m i ń s k a  K o m i s j a  z a d e c y d o ­
w a ł a  o i c h  l o s i e .  W  B o b r u j s k u  c z y n n o ś c i a m i  ś l e d c z e m i ,  d o t y c z ą c e m ł  
w i ę z i o n y c h  t a m  o s ó b ,  k i e r o w a ł  k o m e n d a n t  t w i e r d z y ,  g e n . - l e j t n .  B e r g  I - s z y ,
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m a j ą c y  p o d  s w y m  d o z o r e m  z n a c z n ą  i l o ś ć  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  z  K r ó ­
l e s t w a .  O  ś l e d z t w i e  M u r a w j e w a  w  G ł ę b o k i e m  m ó w i l i ś m y  j u ż  p o p r z e ­
d n io .  Z a n i m  p o w s t a ł a  K o m i s j a  m i ń s k a ,  n i e k t ó r e  s p r a w y  r o z p a t r y w a n o  
p r a w d o p o d o b n i e  i w  i n n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h ,  a l e  n i e  p o s i a d a m y  o t e r n  
d o k ł a d n y c h  i n f o n n a c y j .  N a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  w y d a n e g o  w  p o c z ą t k a c h  
r ,  1 8 3 2  p r z e z  g u b e r n a t o r a  c y w i l n e g o ,  w s z e l k i e  m a t e r j a ł y  ś l e d c z e ,  z n a j d u ­
j ą c e  s i ę  w  p o s ic id a n iu  p r o w i n c j o n a l n y c h  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  i s ą d o ­
w y c h ,  m i a ł y  b y ć  n a d e s ł a n e  K o m is j i  g u b e r n i a l n e j .

N i e s t e t y ,  n i e  p o s i a d a m y  p r o w a d z o n e g o  p r z e z  K o m i s j ę  a l f a b e t y c z n e g o '  
s p i s u  o s ó b  n a l e ż ą c y c h  d o  p o w s t a n i a .  B y ć  m o ż e ,  j e g o  z n a j o m o ś ć  p o z w o ­
l i ł a b y  p o w z i ą ć  d o k ł a d n i e j s z e  w i a d o m o ś c i  o i l o ś c i  o s ó b  w i ę z i o n y c h .  N a  
d z i e ń  1 s t y c z n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 2 ,  w c i ą ż  c z e r p i ą c  z e  s p r a w o z d a n i a  K o m is j i ,  
z n a j d o w a ł o  s i ę  w  j e j  e w i d e n c j i ;  o s ó b  u w i ę z i o n y c h — 6 5 ,  o d d a n y c h  p o d  d o z ó r  
p o l i c y j n y  —  48 ,  o d d a n y c h  n a  p o r ę k ę  —  29. N a  d z i e ń  1 s t y c z n i a  s t .  s t .  
r o k u  n a s t ę p n e g o  m ia ło  j u ż  n i e  b y ć  a n i  j e d n e g o  w i ę ź n i a .  W  l a t a c h  1 8 3 3  
i 1 8 3 4 ,  w o b e c  u k o ń c z e n i a  w i ę k s z o ś c i  s p r a w ,  w i ę z i o n o  z  r o z p o r z ą d z e n i a  
K o m is j i  t y l k o  p o j e d y ń c z e  o s o b y  N a t u r a l n i e  n i e  d o w o d z i  t o  j e s z c z e ,  
a b y  o g ó l n a  i l o ś ć  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  w  g u b e r n i  o d p o w i e d n i o  z m a l a ł a .

W o b e c  k o n i e c z n o ś c i  p r z e p r o w a d z a n i a  n a  m i e j s c u  s z e r e g u  w s t ę p n y c h  
c z y n n o ś c i  ś l e d c z y c h ,  j a k  n p .  p r z e s ł u c h a n i a  w i e l u  d r u g o r z ę d n y c h  ś w ia d k ó w , ,  
k t ó r y c h  c z ę s t o  t r u d n o  b y ł o  z  o d d a l o n y c h  z a k ą t k ó w  k r a j u  s p r o w a d z a ć  d o  
M i ń s k a  o r a z  s p r a w d z e n i a  i u s t a l e n i a  s z e r e g u  f a k t ó w  i s z c z e g ó ł ó w ,  c o  t e ż  
t y l k o  n a  m i e j s c u  w y p a d k ó w  d a w a ł o  s i ę  u s k u t e c z n i ć .  K o m i s j a  p o w i e r z y ł a  
t e  c z y n n o ś c i  k i l k u  p r z e d s t a w i c i e l o m  w ł a d z  c y w i l n y c h  i w o j s k o w y c h  p r z e ­
b y w a j ą c y m  w  p o s z c z e g ó l n y c h  p o w i a t a c h .  I t a k ,  p r z e p r o w a d z e n i e  w s t ę p n e ­
g o  ś l e d z t w a  w  p o w i e c i e  W i l e j s k i n i ,  p o w i e r z o n e  z o s t a ł o  n a c z e l n i k o w i  z a ­
r z ą d u  p o l i c y j n e g o  w  p o w i e c i e ,  b . g u b e r n j .  l e ś n i c z e m u  S a r d y ,  m i a n o w a ­
n e m u  w  r. 1 8 3 2  w i c e - g u b e r n a t o r e i n  G r o d z i e ń s k i m ,  w  p a r ę  z a ś  l a t  p ó ź n i e j  
W i l e ń s k i m .  W  p o w i e c i e  D z i ś n i e ń s k i m  —  p e ł n i ą c e m u  p o d o b n e  f u n k c j e  p o ­
l i c y j n e ,  s z t a b s  - k a p i t .  ż a n d a r m e r j i  .A . le k s a n d ro w i  w  p o w i e c i e  B o r y s o w -  
s k i n i  —  b. z i e m s k i e m u  i s p r a w n i k o w i  E n g e l f e l d o w i ;  w  M o z y r s k i m  i R z e -  
c z y c k i m  —  w s p o m n i a n e m u  k i l k a k r o t n i e  p p u ł k .  T u t o ł m i n o w i  i d y m i s j .  r o t ­
m i s t r z .  K r u z ę  ( t e n  o s t a t n i  w  r. 1 8 3 2  p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  n a  s t a n o w i s k o  
p o w .  i s p r a w n i k a  d o  p o w .  I h u m e ń s k i e g o ) ,  w  P i ń s k i m — g u b e r n j .  s t r a p c z e m u  
J a n i s z e w s k i e m u  i k a p t .  ż a n d a r m e r j i  P o p o w o w i ;  w  B o b r u j s k i m — p l a c - m a j o ­
r o w i  t w i e r d z y  p p u łk .  3 3 - g o  j e g i e r s k i e g o  p u ł k u  P u s z k a r e w o w i ;  w r e s z c i e  
w  p o w .  I h u i n e ń s k i i n  i S t u c k i m ,  w o b e c  n i e w i e l k i e j  i l o ś c i  o s k a r ż o n y c h  o n a ­
l e ż e n i e  d o  p o w s t a n i a ,  u r z ę d n i k o m  z n a j d u j ą c y m  s i ę  n a  m i e j s c u ,  lu b  p e ł ­
n i ą c y m  s ł u ż b ę  p r z y  c z a s o w y m  w o j e n n y m  g u b e r n a t o r z e .

A b y  d o p e ł n i ć  w i a d o m o ś c i  o o s o b a c h ,  z w i ą z a n y c h  z  d z i a ł a l n o ś c i ą  K o ­
m is j i  j u ż  w  p i e r w s z y c h  l a t a c h  je j  i s t n i e n i a ,  w p o m n i m y  tu  p o k r ó t c e  o z m i a -
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n a c h ,  j a k i e  w  г. 1831  i w  p i e r w s z e m  p ó ł r o c z u  r. 1 8 3 2  z a s z ł y  w  p i e r w o t n y m  
j e j  s k ł a d z i e .  J a k  j u ż  w s p o m n i a n o ,  p o  w y j e ź d z i e  z  M i ń s k a ,  n a  j e s i e n i  
r . 1 8 3 1 ,  k s .  D o ł g o r u k o w a ,  p r z e w o d n i c t w o  w  K o m is j i  o b j ą ł  n o w y  w o j e n n y  
g u b e r n a t o r  g e n .  - m a j o r  h r .  S t r o g a n o w .  W  p a ź d z i e r n i k u  t. r. w p r o w a d z i ł  
o n  .d o  K o m is j i  n o w e g o  c z ł o n k a  w  o s o b i e  r a d c y  d w o r u ,  o b e r - s e k r e t a r z a  
V - g o  d e p a r t a m e n t  s e n a t u ,  J u l j u s z a  G r e g o r o w i c z a  B ł a g o c z e w a ,  o d k o m e n ­
d e r o w a n e g o  d o  j e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .  B ł a g o c z e w o w i ,  k t ó r e g o  n o m i n a c j ę  
w  p a r ę  t y g o d n i  p ó ź n i e j  z a t w i e r d z i ł  S a c k e n ,  p o w i e r z y ł  S t r o g a n o w  k a n c e l a r j ę  
K o m is j i ,  t. j. o b a r c z y ł  g o  t e m i  w s z y s t k i e m i  c z y n n o ś c i a m i ,  k t ó r e  p o p r z e d n i o  
s p r a w o w a ł  W i s z n i a k o w .  T e n  o s t a t n i  p o z o s t a ł  n a d a l  c z ł o n k i e m  K o m is j i ,  l e c z  
w k r ó t c e ,  w  p o c z ą t k a c h  l i p c a  r. 1 8 3 2 ,  z m a r ł .  W  t y m  s a m y m  r o k u ,  w  l i ­
s t o p a d z i e ,  u m a r ł  t e ż  j e d e n  z  u r z ę d n i k ó w  K o m is j i ,  s t a r s z y  r e f e r e n t  W o ł o -  
t o w s k i j ;  p r o w a d z o n e  p r z e z  n i e g o  s p r a w y ,  d o t y c z ą c e  p o w s t a ń  w  p o w .  I h u -  
m e ń s k i m .  M i ń s k i m  i W i l e j s k i m ,  o b j ą ł  M a ł a f i e j e w ,  k t ó r y  n a s t ę p n i e ,  w  c h a ­
r a k t e r z e  n a c z e l n i k a  k a n c e l a r j i ,  s ł u ż y ł  w K o m is j i  a ż  d o  c h w i l i  je j  l i k w i ­
d a c j i  W  l u t y m  r. 1 8 3 2  u b y ł  z  K o m is j i  p p u łk .  R e h b i n d e r ,  p r z e n i e s i o n y  
z  r o z k a z u  h r .  B e n k e r d o r f a  d o  g u b .  S m o l e ń s k i e j  N i e c o  z a ś  p ó ź n i e j ,  
w  k o ń c u  m a j a  t. r.,  o p u ś c i ł  j ą  r ó w n i e ż  S t r o g a n o w ,  o d w o ł a n y  z  M i ń s k a  
W  p a ź d z i e r n i k u  p o s z e d ł  z a  n i m  i j e g o  p r o t e g o w a n y  B ł a g o c z e w ,  k t ó r y ,  p o  
u k o ń c z e n i u  z a p o c z ą t k o w a n y c h  ju ż  p r z e z  s i e b i e  p r o c e s ó w  ś l e d c z y c h ,  p o ­
w r ó c i ł  d o  P e t e r s b u r g a  p o d n i e s i o n y  „ z a  p r z y k ł a d n ą  g o r l i w o ś ć  i c z y n ­
n o ś ć ,  k t ó r y c h  d a ł  d o w o d y ,  b ę d ą c  c z ł o n k i e m  ś l e d c z e j  K o m is j i  i w  p e ł n i e ­
n i u  i n n y c h  p o l e c e ń ” , d o  r a n g i  r a d c y  k o ł e g j a l n e g o  ^’’). P r z e w o d n i c t w o  
w  K o m is j i ,  z  r o z k a z u  S a c k e n a ,  o b j ą ł  p o  S t r o g a n o w i e ,  g e n . - m a j o r  K a r o l  
J o a n o w i c z  T e n n e r ,  k i e r u j ą c y  p o m i a r a m i  w  g u b .  M i ń s k i e j ,  k t ó r y  z j a w i ł  s i ę  
p o  r a z  p i e r w s z y  n a  p o s i e d z e n i u  w  d n .  5  c z e r w c a  ( 2 4  m a j a  s t .  s t .  r. 1 8 3 2 )  
i p e ł n i ł  o b o w i ą z k i  p r e z e s a  d o  d n .  1 5  l i s t o p a d a  t. r. (3  l i s t o p a d a  s t .  s t . ) ,  
d z i e l ą c  j e  n i e k i e d y  z  c y w i l n y m  g u b e r n a t o r e m  v o n  D r e b u s c h e m .  W i c e -  
g u b e r n a t o r a  S k o p i n a ,  p e ł n i ą c e g o  j a k i ś  c z a s ,  z  p o w o d u  w y j a z d u  D r e b u s c h a ,  
w  l u t y m  r. 1 8 3 2 ,  d o  P e t e r s b u r g a ,  o b o w i ą z k i  g u b e r n a t o r a ,  n i e j e d n o k r o t n i e  
z a s t ę p o w a ł  z n ó w  k o n t r o l e r  g u b e r n j a l n y  W ł a s t  T e o d o r o w i c z  M i e ż e n i n .  
M u s i m y  t e ż  d o d a ć ,  ż e  u k a z e m  c a r s k i m  z  d n .  2 2  s t y c z n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 2  ^®) 
( o p u b l i k o w a n y m  d n .  1 l u t e g o  s t .  s t .  t. r .) ,  z n i e s i o n y  z o s t a ł  z a p r o w a d z o n y  
w  M i ń s z c z y ź n i e  w  s t y c z n i u  r. 1831 s t a n  w o j e n n y .  P o  d a w n e m u  j e d n a k  
p o z o s t a ł a  K o m i s j a  ś l e d c z a  p o d l e g ł ą  S a c k e n o w i :  „ R o z k a z u j e m y  —  g ł o s i  
u k a z  —  a b y  t y m c z a s e m  t e  g u b e r n j e  (t. j. M i ń s k a ,  W o ł y ń s k a  i P o d o l s k a ,  
w  k t ó r y c h  z n o s i ł  s i ę  s t a n  w o j e n n y ) ,  r ó w n i e ż  j a k  i K i j o w s k a ,  z a l e ż a ł y  p o  
d a w n e m u  o d  g ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  I - s z ą  a r m j ą  w e  w s z y s t k i e m ,  c o  s i ę  m o ż e  
ś c i ą g a ć  d o  d z i a ł a n i a  K o m i s y j  Ś l e d c z y c h ,  u s t a n o w i o n y c h  w  t y c h  g u b e r -  
n j a c h  n a  r o z p a t r z e n i e  s p r a w  o b u n t o w n i k a c h  i d o  - o s t a t e c z n e g o  s p r a w  
t y c h  r o z s t r z y g n i ę c i a ” . T e n  s t a n  r z e c z y  z o s t a ł  z m o d y f i k o w a n y  d o p i e r o
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u k a z e m  z  d n .  4  p a ź d z i e r n i k a  s t .  s t .  t. r.,  p o w i e r z a j ą c y m  m i e j s c o w y m  g u ­
b e r n a t o r o m  o s t a t e c z n e  z a t w i e r d z a n i e  w y r o k ó w  K o m is y j .

2 . Ukazy określające odpowiedzialność powstańców należących do różnych 
warstw ludności; szlachta i klasy niższe; jakich powstańców Komisja są­
dziła; procedura procesów prowadzonych przez Komisję; uzupełniające 
ukazy o sekwestrze i konfiskatach; sprzeczności pomiędzy poszczególnymi 

ukazami, któremi kierowały się Komisje Śledcze.

W  m y ś l  u k a z u  z  d n .  2 2  m a r c a  s t .  s t .  r. 1 8 3 1 ,  w y d a n e g o  p o  w y ­
b u c h u  p o w s t a n i a  w  t r z e c h  p o w i a t a c h  ż m u d z k i c h ,  „ w s z y s t k i e  o s o b y  s t a n u  
s z l a c h e c k i e g o ,  m a j ą c e  u d z i a ł  w .. . .  b u n c i e ,  k t ó r e  z b r o j n ą  r ę k ą  o p i e r a ć  s i ę  
b ę d ą  p r a w e j  w ł a d z y ” , p o d l e g a ł y  s ą d o w i  w o j e n n e m u  „ n a  m o c y  p o l n e j  
k r y m i n a l n e j  u s t a w y ” . W y r o k i  s ą d u  w y k o n y w a n o  n a  m i e j s c u  „ p o  u t w i e r ­
d z e n iu *  ic h  p r z e z  d o w ó d c ę  u d z i e l n e g o  o d d z i a ł u ” . L u d z i e  „ k l a s y  n i ż s z e j ” —  
g ł o s i ł  d a l e j  u k a z ,  k t ó r z y  z o s t a n ą  u j ę c i  z  b ron ią- ,  w  r ę k u ,  m a j ą  b y ć  o d d a n i  
w  r e k r u t y  i o d s y ł a n i  n a  s ł u ż b ę  d o  s y b i r s k i c h  l i n j o w y c h  b a t a l j o n ó w .  S ą ­
d o w i  w o j e n n e m u  p o d l e g a l i  t e ż  c i  w s z y s c y ,  „ k t ó r z y  p r z e k o n a n i  b ę d ą  o z a ­
b ó j s t w a  w  c i ą g u  b u n t u  p o p e ł n i o n e ” . C h o c i a ż  p ó ź n i e j s z e ,  l i p c o w e ,  p r z e ­
p i s y  o p o w y ż s z y m  p o d z i a l e  n a  s z l a c h t ę  i lu d z i  „ k l a s y  n i ż s z e j ”  n i e  m ó ­
w i ły  ( n a t o m i a s t  r o z k a z y w a ł y  d z i e l i ć  u c z e s t n i k ó w  p o w s t a n i a  n a  t r z y  w s p o m ­
n i a n e  p o p r z e d n i o  k a t e g o r j e ) , — t e m  n i e  m n i e j ,  z a l e c a j ą c  p o s t ę p o w a ć  i n a ­
d a l  w  m y ś l  w y d a n y c h  p o p r z e d n i o  p o s t a n o w i e ń ,  f a k t y c z n i e  p o d z i a ł  t e n  
u t r z y m y w a ł y .

N a l e ż y  tu  d o d a ć ,  iż  j u ż  p i e r w s z e  u k a z y  p r z y z n a w a ł y  s z e r e g  u l g  
p o w s t a ń c o m  n a l e ż ą c y m  d o  n i ż s z y c h  w a r s t w  l u d n o ś c i .  Z  p o ś r ó d  n i c h  p o ­
c i ą g a ć  m i a n o  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  t y l k o  t y c h ,  k t ó r z y  w z ię l i  b e z p o ś r e d n i  
u d z i a ł  w  w a l k a c h  i b y l i  p o j m a n i  w  b i t w i e  z  o r ę ż e m  w  r ę k u .  P o s t ę p o w a n o  
z  n im i  z g o d n i e  z  p r z e p i s a m i  d o p i e r o  c o  w s p o m n i a n e g o  u k a z u  m a r c o w e g o .  
K o m i s j a  m i ń s k a  n a o g ó ł  s i ę  n im i  n i e  z a j m o w a ł a ,  a  g d y  w y p a d k o w o  p o ­
d o b n a  s p r a w a  z o s t a ł a  j e j  p r z e d ł o ż o n a .  K o m i s j a  o r z e k a ł a  ty lk o ,  iż  p o d -  
s ą d n y  p o d p a d a  p o d  p u n k t  4 - t y  u k a z u  ( o d d a n i e  w  r e k r u t y  i z e s ł a n i e  d o  
s y b i r s k i c h  b a t a l j o n ó w )  i o d d a w a ł a  g o  d o  r ą k  w ł a d z  w o j s k o w y c h .  W n i e ­
s i o n e  d o  k s i ą g  p r o t o k u ł ó w  p o s i e d z e ń  K o m is j i  o d n o ś n e  o r z e c z e n i a ,  c z ę s t o  
n i e  t y l k o  n i e  z a w i e r a j ą  i m i e n n y c h  s p i s ó w  p o d s ą d n y c h ,  l e c z  n i e  p o d a j ą  
n a w e t  o g ó l n e j  ic h  l i c z b y  S t o s u j e  s i ę  to  z r e s z t ą  w o g ó l e  d o  w s z y s t k i c h  
j e ń c ó w  w o j e n n y c h ,  t. j. d o  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  z o s t a l i  u j ę c i  w  b o ju ;  
p o d l e g a l i  o n i  b e z p o ś r e d n i o  k o m p e t e n c j i  w ł a d z  w o j s k o w y c h .  K o r e s p o n d e n ­
c j ę  w  ic h  s p r a w i e  p r o w a d z i ł a  k a n c e l a r j a  w o j e n n e g o  g u b e r n a t o r a ;  s t ą d
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vj m a t e r j a ł a c h  p o z o s t a ł y c h  p o  K o m is j i ,  c z ę s t o  b r a k  o n i c h  j a k i c h k o l w i e k  
i n f o r m a c y j .  A  p o n i e w a ż ,  w e d ł u g  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  b y ł o  
w ś r ó d  n i c h  n a j w i ę c e j  d r o b n e j  s z l a c h t y  i c h ł o p ó w ,  t. j. t y c h ,  k t ó r z y  w a l ­
c z y l i  w  p o w s t a n i u  n i e  j a k o  n a c z e l n i c y ,  l e c z  j a k o  s z e r e g o w i ,  z r o z u m i a ł e m  
j e s t ,  ż e  w i a d o m o ś c i  o  t e j  w ł a ś n i e  k a t e g o r j i  p o w s t a ń c ó w  m u s z ą  b y ć  b a r ­
d z o  n i e k o m p l e t n e .  L e c z  n a w e t  i t e  n i e l i c z n e  w i a d o m o ś c i ,  k t ó r e  s i ę  p r z e ­
c h o w a ł y ,  ś w i a d c z ą  w y m o w n i e  o te rn ,  iż  l u d  w i e j s k i  w  M i ń s z c z y ź n i e  n i e  
p o z o s t a ł  o b o j ę t n y  w o b e c  p o c z y n a ń  p o w s t a ń c z y c h .  P o m i m o  w y r a ź n e j  t e n ­
d e n c j i  r z ą d u  z w a l e n i a  c a ł e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  w y p a d k i  n a  s z l a c h t ę  
i o b y w a t e l s t w o ,  i o b j a ś n i a n i a  u c z e s t n i c t w a  w ł o ś c i a n  w  p o w s t a n i u ,  j a k o  
c z y n ó w  d o k o n a n y c h  p o d  w p ł y w e m  s t r a c h u  i p r z y m u s u ,  p r o t o k u ł y  K o m is j i ,  
c o p r a w d a  w  u r y w k o w y c h  t y l k o  d l a  z r o z u m i a ł y c h  w z g l ę d ó w  w i a d o m o ś c i a c h ,  
w s p o m i n a j ą  j e d n a k  o z n a c z n e j  l i c z b i e  w ł o ś c i a n ,  k t ó r z y  u c z e s t n i c z y l i  
w  p o w s t a n i a c h  p o s z c z e g ó l n y c h  p o w i a t ó w .  S z c z e g ó ł o w i e j  o m ó w i o n e  s ą  
s p r a w y  p r z e s z ł o  7 0 - c i u  c h ł o p ó w  u j ę t y c h  z  b r o n i ą ,  z  k t ó r y c h  w i ę k s z o ś ć ,  
j a k o  w i n n y c h  d o b r o w o l n e g o  p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  d o  p o w s t a ń c ó w  i w a l c z e n i a  
p r z e c i w k o  w o j s k o m  r o s y j s k i m ,  s k a z a n a  z o s t a ł a  n a  S y b i r  i w  r e k r u t y .  T e n  
s a m  lo s  s p o t k a ł  r ó w n i e ż  w i e l u  z  p o ś r ó d  lu d z i  „ n a z y w a j ą c y c h  s i ę  s z l a c h ­
c i c a m i ” . N a l e ż y  t e ż  n a d m i e n i ć ,  ż e  z n a c z n a  i l o ś ć  n a z w i s k  c h ł o p s k i c h  n o s i  
b r z m i e n i e  w y r a ź n i e  n i e p o l s k i e ,  c o  p o z w a l a  t w i e r d z i ć ,  iż  z a r ó w n o  l u d n o ś ć  
p o l s k a ,  j a k  i b i a ł o r u s k a ,  w z i ę ł a  u d z i a ł  w  w a l k a c h .

J a k  p o w y ż e j  w s p o m n i a n o ,  u k a z  z  d n i a  2 2  m a r c a  s t .  s t .  r .  1831 z a ­
l e c ą !  lu d z i  n a l e ż ą c y c h  d o  „ k l a s y  n i ż s z e j ” , u j ę t y c h  z  b r o n i ą  w  r ę k u ,  o d d a ­
w a ć  w  r e k r u t y .  L e c z  j e d e n  z  n a s t ę p n y c h  p u n k t ó w  p o w y ż z s e g o  u k a z u  
g ło s i ł ,  ż e  „ k t o k o l w i e k  z  w ł o ś c i a n ,  w c i ą g n i o n y c h  d o  z g r a i  b u n t o w n i k ó w  
p r z e z  r o z k a z  s w e g o  p a n a ,  lu b  p r z e z  p o g r ó ż k i ,  z ł o ż y  o r ę ż  i w r ó c i  d o  d o ­
m u ,  o t r z y m a  p r z e b a c z e n i e ”  (p .  7 ) .  C e l  t e g o  i i n n y c h  p ó ź n i e j s z y c h  p o ­
d o b n y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  w y d a n y c h  c z y  to  d l a  K r ó l e s t w a ,  c z y  to  d l a  Z i e m  
Z a b r a n y c h ,  b y l  w y r a ź n y .  R z ą d  r o s y j s k i  p o  r, 1831 z a s t o s o w a ł  n i e j e d n o ­
k r o t n i e  j u ż  p r z e d t e m  w y p r ó b o w a n ą  p r z e z  s i e b i e  n a  z i e m i a c h  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  m e t o d ę  d z i a ł a n i a :  p r z y z n a j ą c  w ł o ś c i a n o m  p o z o r n e  u lg i ,  s t a ­
r a ł  s i ę  p o z y s k a ć  i c h  i s k ł o n i ć  i c h  d o  ro l i  d e n u n c j a t o r s k i e j ,  c o  u r a b i a ł o  
g ł ę b o k i e  a n t a g o n i z m y  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  i o s ł a b i a ł o  s i ł ę  j e g o  o d p o r n o ś c i .  
O  p o d o b n y c h  z a r z ą d z e n i a c h  w z m i a n k o w a l i ś m y  ju ż ,  m ó w i ą c  o p i e r w s z y c h  
i n s t r u k c j a c h  u d z i e l o n y c h  M .  K. ŚL; t u  z w r ó c i m y  j e s z c z e  u w a g ę  n a  n i e ­
k t ó r e  z  n i c h ,  w y d a n e  n i e c o  p ó ź n i e j .  K i l k a k r o t n i e  c y t o w a n y  j u ż  u k a z  
z  6  m a j a ,  w  p u n k c i e  5 - y m  g ło s i ł ,  iż  p o d d a n i ,  z n a j d u j ą c y  s i ę  w  m a j ą t k a c h  
z a s e k w e s t r o w a n y c h ,  p o w i n n i  „ z a c h o w u j ą c  s i ę  w  z u p e ł n e j  s p o k o j n o ś c i ,  
w y d a w a ć  t y c h ,  k t ó r z y b y  o d w a ż y l i  p o d n i e c a ć  i c h  d o  n o w y c h  r o z r u c h ó w . ”  
W k r ó t c e  p o  r o z p o r z ą d z e n i a c h  c e s a r s k i c h  d a n y c h  S a c k e n o w i ,  „ c e l e m  z a ­
b e z p i e c z e n i a  w ł o ś c i a n  g u b e rn i ) '  z w r ó c o n y c h  o d  P o l s k i  p r z e d  p r z e ś l a d o -
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л ѵ а п і е т  o b y w a t e l i  i z a r z ą d z a j ą c y c h  m a j ą t k a m i ,  k t ó r z y  w z ię l i  j a k i k o l w i e k  
u d z i a ł  w  b u n c i e ”  d n i a  1 s i e r p n i a  s t .  s t .  r. 1831 w y d a n y  z o s t a ł  u k a z ,  
s z c z e g ó ł o w o  o k r e ś l a j ą c y  d o  j a k i e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m a j ą  b y ć  p o c i ą g a n i  
o b y w a t e l e ,  k t ó r z y  „ p o d  j a k i m k o l w i e k b ą d ź  p o z o r e m ” , z a c z ę l i b y  „ p r z e ś l a ­
d o w a ć  w ł o ś c i a n ” . C i  o s t a t n i  p o w i n n i  d o n i e ś ć  o t e r n  n a j b l i ż s z e j  w ł a d z y ;  
w r a z i e  s ł u s z n o ś c i  s k a r g i ,  d o  m a j ą t k u  t a k i e g o  o b y w a t e l a  n a t y c h m i a s t  n a ­
z n a c z o n y  z o s t a j e  „ o p i e k u n ” , m i a n o w a n y  p r z e z  w o j e n n e g o  g u b e r n a t o r a .  
W r a z i e  z a ś ,  j e ś l i  p r z e ś l a d o w a n i e  c h ł o p ó w  m a  s w e  ź r ó d ł o  w  te r n ,  iż  
„ w z b r a n i a l i  s i ę  o n i  o d  u c z e s t n i c t w a  w  z b r o d n i c z y c h  z a m i e r z e n i a c h ” , lu b  
l e ż  „ d o n o s i l i  o p o d o b n y c h  z a m i e r z e n i a c h  i c z y n a c h  s w y c h  p a n ó w ” , 
z  o s k a r ż o n y m i  m a  s i ę  p o s t ą p i ć  z g o d n i e  z  p . 2 - im  u k a z u  z  d n .  4  c z e r w c a ,  
„ o d d a j ą c  i c h  p o d  s ą d  i n a k ł a d a j ą c  n a  m a j ą t k i  i c h  r z ą d o w y  s e k w e s t r ” . —  
U k a z  z  3 0  w r z e ś n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 1 ,  d o p e ł n i a j ą c  p r z e p i s y  l i p c o u e  o k o n ­
f i s k a t a c h ,  z w a l n i a ł  o d  s e k w e s t r u  m a j ą t k i  t y c h  r o d z i n ,  k t ó r y c h  o j c o w i e ,  
p r a c u j ą c  n a  ro l i ,  t r u d e m  r ą k  w ł a s n y c h  z a r a b i a l i  n a  ż y c i e ,  o r a z  t y c h  r o ­
d z i n  r z e m i e ś l n i c z y c h  o s i a d ł y c h  w  m i a s t a c h ,  k t ó r y c h  o j c o w i e  t r u d n i l i  s i ę  
o s o b i ś c i e  r z e m i o s ł a m i .  W r e s z c i e  n o w y  u k a z ,  d a n y  S a c k e n o w i  d n .  9  p a ź ­
d z i e r n i k a  s t .  s t .  t. r .,  u z u p e ł n i a j ą c  p o p r z e d n i o  p r z y t o c z o n y  u k a z  z  1 s i e r p ­
n i a ,  g ło s i ł ,  ż e  j e ż e l i  o k a ż e  s i ę ,  iż  c h ł o p i  s k a r ż ą c y  s i ę ,  r z e c z y w i ś c i e  s ą  
g n ę b i e n i  i j e ż e l i  d o n o s y  p r z e z  n i c h  c z y n i o n e  z o s t a n ą  u z n a n e  z a  z g o d n e  
z  p r a w d ą ,  m a j ą  o n i  w r a z  z e  s w e m i  r o d z i n a m i  z o s t a ć  u w ł a s z c z o n y m i  ^*).

I n n y  z u p e ł n i e  b y ł  s t o s u n e k  w ł a d z  d o  s z l a c h t y .  Z a p o c z ą t k o w a n e  
j e s z c z e  p r z e z  K a t a r z y n ę  I l - g ą  r e p r e s j e ,  k t ó r y c h  c e l e m  b y ł o  o s ł a b i e n i e  
i w y t ę p i e n i e  ż y w i o ł u  p o l s k i e g o ,  o d ż y ł y  t e r a z  w  c a ł e j  p e ł n i .  J a k o  w a r s t w a  
l u d n o ś c i  n a j l e p i e j  z o r g a n i z o w a n a ,  p r z y w i ą z a n a  d o  o j c z y s t e g o  j ę z y k a  i r e -  
l ig j i ,  s z l a c h t a  s t a n o w i ł a  d l a  r z ą d u  r o s y j s k i e g o  e l e m e n t  n a j b a r d z i e j  n i e ­
b e z p i e c z n y .  S t r z e g ł a  o n a  k r a j  o d  w y n a r o d o w i e n i a ,  b ę d ą c  z a ś  e l e m e t e m  
ł a t w o  z a p a l n y m ,  b y ł a  t e r n  n i e b e z p i e c z n i e j s z a  d l a  r z ą d u ,  u s t a w i c z n i e  o b a ­
w i a j ą c e g o  s i ę  i r r e d e n d y .

U d z i a ł u  w s z y s t k i c h  w a r s t w  s z l a c h e c k i c h  w  w y p a d k a c h  r. 1831 z b y -  
t e c z n e m  b y ł o b y  d o w o d z i ć .  „ S z l a c h t a ,  k l a s a  l u d n o ś c i  n i e o s i a d ł a ,  w i c h r z y -  
c i e l s k a  i p r z e w r o t n a ,  z a w s z e  g o t o w a  d o  w s z e l k i c h  n i e p o r z ą d k ó w ,  p o s ł u ­
ż y ł a  j a k o  p o d s t a w a  p r z y  z o r g a n i z o w a n i u  s i ł y  z b r o j n e j  p o w s t a ń c ó w ” .—  
„ S z l a c h t a ,  s t a n  w i c h r z y c i e l s k i  i p r z e w r o t n y ,  n i e o s l a d ł y ,  z  o c h o t ą  p o d n i o s ł a  
o r ę ż  i w s p ó l n i e  z  l u d ź m i  d w o r s k i m i ,  e k o n o m a m i ,  k o m i s a r z a m i  i i n n y m i  
w łó c z ę g a iT i i  z e  s t a n u  s z l a c h e c k i e g o  t w o r z y ł a  z ł o ś l i w e  s t a ł e  o d d z i a ł y  b u n ­
t o w n i c z e ” .—  O t o  o p i n j a  M u r a w j e w a  •“’^), p o d z i e l o n a  z r e s z t ą  p r z e z  n a j w y ż s z e  
s f e r y  r z ą d o w e .

„ Ś w i e ż e  w y p a d k i  w  p r z y w r ó c o n y c h  d o  P o l s k i  g u b e r n i a c h — c z y t a m y  
w  u k a z i e  c a r s k i m  z  d n .  19  p a ź d z i e r n i k a  s t .  s t .  r .  1 8 3 1 — d o w i o d ł y ,  iż  l u ­
d z i e  c i  z  p o s i a d ł o ś c i  i w ł a s n o ś c i ,  t u d z i e ż  z e  s p o s o b u  ż y c i a ,  j a k i e g o  w ie l u



z  n i c h  s i ę  t r z y m a ,  n a j b a r d z i e j  s i ę  p r z y c h y l a l i  d o  p o w s t a n i a  i d o  w y ­
s t ę p n y c h  d z i a ł a ń  p r z e c i w k o  p r a w e j  w ł a d z y ” .

U t w o r z o n y  d n i a  1 6  (2 8 )  w r z e ś n i a  r. 1 831 .  „ K o m i t e t  d l a  g u b e r n i  Z a ­
c h o d n i c h ” , d o  k t ó r e g o  n a l e ż a ł  M u r a w j e w ,  z a j ą ł  s i ę  s p r a w ą  u r e g u l o w a n i a  
s t o s u n k ó w  s z l a c h e c k i c h .  N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  z j a w i ł a  s i ę ,  d a w n o  j u ż  
z a p o c z ą t k o w a n a  s p r a w a , w y l e g i t y m o w a n i a  s i ę  z e  s z l a c h e c t w a .  C i ,  k t ó r z y  
z  t y c h  c z y  i n n y c h  p o w o d ó w  n i e  m o g l i  z a ł a t w i ć  w y m a g a n y c h  f o r m a l n o ś c i  
( a  t r u d n o ś c i  b y ł o  w i e l e ) ,  z o s t a w a l i  p o z b a w i e n i  p r a w  s t a n u  s z l a c h e c k i e g o  
i p o d  n a z w ą  „ j e d n o d w o r c ó w ” i „ g r a ż d a n ”  m ie l i  u t w o r z y ć  o d r ę b n ą  k l a s ę  
l u d n o ś c i ,  p o z b a w i o n ą  p r a w i e  w s z e l k i c h  p r z y w i l e j ó w ,  n a  r ó w n i  z  l u d n o ś c i ą  
s t a n ó w  n i ż s z y c h .  Z r o z u m i a ł e  j e s t ,  ż e  p r z e p i s y  t e  g o d z i ł y  p r z e d e w s z y t k i e m  
w  w a r s t w y  u b o ż s z e .

P r z e w a ż n a  c z ę ś ć  p o w s t a ń c ó w  s ą d z o n y c h  p r z e z  K o m i s j e  ś l e d c z e ,  n a ­
l e ż a ł a  w ł a ś n i e  d o  o w y c h  u b o ż s z y c h ,  s z l a c h e c k i c h  s f e r .  C z ę s t o  t r a k t o ­
w a n o  i c h  j a k o  p o z b a w i o n y c h  w s z e l k i c h  p r z y w i l e j ó w  s t a n u  s z l a c h e c k i e g o .  
W  u k a z i e  d o  S a c k e n a  z  d n .  13  w r z e ś n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 1 ,  m i ę d z y  i n n e r n i  
c z y t a m y :  „ l u d z i ,  m i a n u j ą c y c h  s i ę  s z l a c h c i c a m i ,  l e c z  k t ó r z y  n i ć  w y k a z a l i  
d r o g ą  u s t a n o w i o n ą  s w e g o  s z l a c h e c t w a ,  j e ś l i  n a  m o c y  w y d a n y c h  p o s t a n o ­
w i e ń  p o d l e g a j ą  o n i  o d d a n i u  w  r e k r u t y ,  o d d a w a ć  d o  w o j s k a ,  n i e  z b i e r a j ą c  
ż a d n y c h  w i a d o m o ś c i  o  i c h  p o c h o d z e n i u  i p o z o s t a w i a j ą c  im  p r a w o  p o s z u ­
k i w a n i a  d o k u m e n t ó w ,  s t w i e r d z a j ą c y c h  i c h  p o c h o d z e n i e ,  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
te j  w ł a d z y ,  w  k t ó r e j  r o z p o r z ą d z e n i u  b ę d ą  s i ę  o n i  z n a j d y w a ć . . .  z  n i e ­
z d a t n y m i  z a ś  d o  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  p o s t ę p o w a ć  z g o d n i e  z  p o s t a n o w i e n i a m i . . .  
o  l u d z i a c h  w z i ę t y c h  z  o r ę ż e m  w  r ę k u ” . S y n o w i e  t e j  s z l a c h t y ,  k t ó r a  s i ę  
n i e  w y l e g i t y m o w a ł a ,  m a j ą  b y ć  z a l i c z e n i  d o  w o j s k o w y c h  k a n t o n i s t ó w ,  t o  
j e s t ,  m a j ą  b y ć  o d d a n i  d o  n a j n i ż s z y c h  z a k ł a d ó w  w y c h o w a w c z y c h  d l a  
d z i e c i  ż o ł n i e r s k i c h .

O b o k  p o w y ż s z y c h  p r z y c z y n ,  t ł o r n a c z ą c y c h  b r a k  w  m a t e r j a ł a c h  p o z o ­
s t a ł y c h  p o  K o m is j i  b a r d z i e j  w y c z e r p u j ą c y c h  d a n y c h  o u d z i a l e  w  r e w o ­
lu c j i  l u d u ,  a  c z ę ś c i o w o  i d r o b n e j  s z l a c h t y ,  n a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  iż  b r a k  p o d o b ­
n y c h  w i a d o m o ś c i  p o c h o d z i ,  b y ć  m o ż e ,  i s t ą d ,  ż e  d o  c h w i l i  z a p o c z ą t k o ­
w a n i a  p r a c  K o m is j i  p e w n a  i l o ś ć  p o w s t a ń c ó w ,  n a l e ż ą c y c h  d o  n i ż s z y c h  
s f e r ,  w  m y ś l  p r z e p i s ó w  u k a z u  z  d n .  2 2  m a r c a  s t .  s t .  r. 1831 z o s t a ł a  z e s ł a ­
n a  b e z p o ś r e d n i o  p r z e z  d o w ó d c ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  o d d z i a ł ó w ,  w s k u t e k  
c z e g o  w s z e l k i  ś l a d  o n ie j  z a g i n ą ł .  W  o d n i e s i e n i u  d o  o s ó b  z a m o ż n i e j ­
s z y c h  i o b y w a t e l i  z i e m s k i c h  p r o c e d u r a ,  p r z e w i d u j ą c a  s ą d  w o j e n n y ,  m u s i a ł a  
b y ć  n i e c o  p o w o l n i e j s z a .  Z r e s z t ą ,  j u ż  w  u k a z i e  m a r c o w y m  j e s t  m o w a  
o  k o n f i s k a t a c h ,  c o  p r z e c i ą g a ł o  c z y n n o ś c i  s ą d o w e .

T a k  w i ę c  K o m i s j a  m i ń s k a  s z c z e g ó ł o w o  z a j ę ł a  s i ę  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  
s p r a w a m i  o s ó b ,  n a l e ż ą c y c h  d o  z a m o ż n i e j s z y c h  w a r s t w  s z l a c h e c k i c h ,  d o  
z i e m i a ń s t w a  i d o  d u c h o w i e ń s t w a .  B a d a ł a  o n a  p r z y t e m  s p r a w y  t y l k o  tych>



8 9

k t ó r z y  c z y  to  s a m i  z j a w i l i  s i ę  u  w ł a d z ,  lu b  z o s t a l i  u j ę c i ,  l e c z  n i e  w  c z a ­
s i e  b o j u  ( a  w i ę c  n i e  m o g l i  b y ć  u w a ż a n i  z a  z w y k ł y c h  j e ń c ó w  w o j e n n y c h ) ,  
c z y  t e ż  w r e s z c i e  t y c h ,  k t ó r z y ,  u s z e d ł s z y  z  p o w s t a ń c a m i  w  i n n e  o k o l i c ę ,  
n a s t ę p n i e  w y e m i g r o w a l i .

Z g o d n i e  z  p r z e p i s a m i  l i p c o w e m i  i w y j a ś n i e n i a m i  n a d e s ł a n e m i  n a s t ę p ­
n i e  p r z e z  S a c k e n a ,  K o m i s j e  ś l e d c z e  ( w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  t e g o ,  c o  g ł o ­
s i ł y  p i e r w o t n e  i n s t r u k c j e  u d z i e l o n e  K o m is j i  m i ń s k i e j )  n i e  o k r e ś l a ł y  
k a r y ,  j a k i e j  m ie l i  p o d l e g a ć  p o d s ą d n i  u z n a n i  z a .  w i n n y c h  n a l e ż e n i a  d o  
p o w s t a n i a ,  l e c z  o g r a n i c z a ł y  s i ę  j e d y n i e  d o  z b a d a n i a  s t o p n i a  i c h  p r z e s t ę p ­
s t w a  i z a l i c z e n i a  i c h  d o  j e d n e j  z  p o w y ż e j  w z m i a n k o w a n y c h  k a t e g o r y j ,  
w  r a z i e  z a ś  s t w i e r d z e n i a  n i e w i n n o ś c i ,  d o  u w o l n i e n i a  i c h  z  p o d  ś l e d z ­
t w a .  K o m i s j e  b y ł y  t e ż  o b o w i ą z a n e  w y s z u k a ć  n a l e ż ą c y  d o  p o w s t a ń c ó w  
m a j ą t e k  i w y d a w a ł y  p r z e c z e n i a  o n a ł o ż e n i u  n a ń  s e k w e s t r u .

P r o c e d u r a  p o s t ę p o w a n i a  K o m is j i  w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  b y ła *  n a s t ę ­
p u j ą c a :

P o  z g r o m a d z e n i u  p o t r z e b y c h  m a t e r j a ł ó w  i d o w o d ó w ,  p o  p r z e p r o ­
w a d z e n i u  ś l e d z t w a ,  z a r ó w n o  p r z y  p o m o c y  o r g a n ó w  p r o w i n c j o n a l n y c h  j a k  
t e ż  i o p i e r a j ą c  s i ę  n a  z e z n a n i a c h  i k o n f r o n t a c j a c h  o s ó b  w i ę z i o n y c h ,  s p r a ­
w ę  r o z p a t r y w a n o  n a  j e d n e m  z  p o s i e d z e ń  K o m is j i ,  n a  k t ó r e r n  z a p a d ł  w y ­
r o k  b ą d ź  o z a l i c z e n i u  p o d s ą d n e g o  d o  j e d n e j  z  k a t e g o r j i ,  b ą d ź  o u w o l ­
n i e n i u  g o ,  j a k o  n i e w i n n e g o .  W y r o k i  K o m is j i ,  w r a z  z  d o w o d o w y m  m a t e r -  
j a ł e r n ,  p r z e s y ł a n e  b y ł y  h r .  S a c k e n o w i  z a  p o ś r e d n i c t w e m  g u b e r n a t o r a  w o ­
j e n n e g o ,  o d  r o k u  z a ś  1 8 3 2  z a  p o ś r e d n i c t w e m  g u b e r n a t o r a  c y w i l n e g o .  —  
O s o b y  z a l i c z o n e  d o  p i e r w s z y c h  d w u c h  r z ę d ó w  s z ł y  p o d  s ą d  w o j e n n y  
o r a z  p o d l e g a ł y  u t r a c i e  m a j ą t k u .  B y ł y  o n e  s ą d z o n e  p r z e z  K o m i s j ę  s ą d u  
w o j e n n e g o ,  u s t a n o w i o n ą  w  M i ń s k u  w  p a ź d z i e r n i k u  r. 1831 p o d  p r z e w o d ­
n i c t w e m  h r .  S t r o g a n o w a ,  p r z y  m i e j s c o w y m  o r d o n a n s h a u z i e .  Z a n i m  K o m i s j a  
t a  p o w s t a ł a ,  n i e k t ó r z y  p o w s t a ń c y ,  k t ó r y c h  s p r a w y  ś l e d c z e  w  o w y m  c z a ­
s i e  b y ł y  j u ż  u k o ń c z d n e ,  z o s t a l i  w y s ł a n i  d o  B o b r u j s k a ,  c e l e m  s t a n i ę c i a  
p r z e d  t a m t e j s z y m  s ą d e m  w o j e n n y m .  M i ę d z y  in n y m i ,  z o s t a l i  t a m  w y s ł a n i  
k s i ę ż a :  T a t u r ,  J e l e ń s k i  i Z a ł ę s k i .  —  W y r o k i  s ą d u  w o j e n n e g o ,  p o d o b n i e  
j a k  o r z e c z e n i a  K o m is j i  ś l e d c z e j ,  k o m u n i k o w a n e  b y ł y  g ł ó w n o d o w o d z ą c e m u ,  
k t ó r y ,  p o  r o z p a t r z e n i u  s p r a w y  - p r z e z  p o ł o w y  a u d y t o r j a t  a r m j i ,  w y r o k  k o n -  
f i r m o w a ł  i p r z e d s t a w i a ł  g o  d o  o s t a t e c z n e j  d e c y z j i  c e s a r s k i e j .  O s o b y  z a l i ­
c z o n e  d o  I l l - e j  k a t e g o r j i  s ą d o w i  w o j e n n e m u  n i e  p o d l e g a ł y  ^®). —  H r .  S a c ­
k e n  z a w i a d a m i a ł  z a  p o ś r e d n i c t w e m  g u b e r n a t o r a  K o m i s j ę  o  o s t a t e c z n e m  
z a t w i e r d z e n i u  w y r o k u .  J e d n o c z e ś n i e  z w r a c a ł  j e j  a k t y  d o t y c z ą c e  d a n e j  
s p r a w y ,  l e c z  p o c z ą w s z y  m n i e j  w i ę c e j  o d  p o ł o w y  r. 1 8 3 2  a k t y  n i e  p o w r a ­
c a ł y  ju ż  d o  M i ń s k a ,  a l e  b y ł y  p r z e s y ł a n e  d o  A u d y t o r s k i e g o  D e p a r t a m e n t u  
G ł ó w n e g o  S z t a b u  j .  C .  M .  —  W  r. 1 8 3 4 ,  g d y  w y r o k i  p o c z ą ł  z a t w i e r d z a ć  
k s .  D o ł g o r u k i j ,  o r y g i n a ł y  a k t ó w  p r z e s y ł a n o  z  M i ń s k a  d o  W i l n a ,  s k ą d
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r ó w n i e ż  d o  K o m is j i  j u ż  n i e  p o w r a c a ł y .  W s k u t e k  t e g o  w  a r c h i w u m  m i ń ­
s k i e j  Komisji p o z o s t a ł a  t y l k o  n i e w i e l k a  i l o ś ć  a k t ó w ,  o d n o s z ą c y c h  s i ę  d o  
p o s z c z e g ó l n y c h  p r o c e s ó w ;  p r z e w a ż n a  i c h  c z ę ś ć  p r a w d o p o d o b n i e  p o  d z i ś  
d z i e ń  z n a j d u j e  s i ę  w  a r c h i w a c h  p e t e r s b u r s k i c h ,  a  c z ę ś c i o w o  w  W i l n i e .

O s o b y ,  z a l i c z o n e  d o  p i e r w s z y c h  d w u c h  k a t e g o r y j ,  o  i l e  w  m y ś l  
§  5 - g o ,  c z .  I -e j  p r z e p i s ó w  l i p c o w y c h ,  n i e  m i a ł y  b y ć  u ł a s k a w i o n e  n a  z a ­
s a d z i e  u k a z ó w  z  d n .  6  m a j a  i 4  c z e r w c a  s t .  s t .  r . 1 8 3 1 ,  p o d l e g a ł y  u t r a c i e  
m a j ą t k u .  P o  z a d e c y d o w a n i u ,  iż  p o d s ą d n y  n i e  p o d l e g a  u ł a s k a w i e n i u  o r a z  
p o  u - s ta ie n iu ,  j a k i  p o s i a d a  o n  m a j ą t e k .  K o m i s j a  ś l e d c z a  w y d a w a ł a  w y r o k ,  
n a k a z u j ą c y  s e k w e s t r  i z a w i a d a m i a ł a  o t e r n  z a r z ą d  g u b e r n i a l n y ,  k t ó r y  s e -  
k w e s t r  n a k ł a d a ł ,  o r a z  u r z ą d  s k a r b o w y ,  k t ó r y  z a s e k w e s t r o w a n e  m a j ą t k i  
p r z y j m o w a ł  i n i e m i  z a r z ą d z a ł .  O r z e c z e n i a  K o m is j i  o  s e k w e s t r z e  p r z e s y ­
ł a n e  b y ł y  z w y k ł ą  d r o g ą  g ł ó w n o d o w o d z ą c e m u ,  k t ó r y  p r z e d s t a w i a ł  j e  d o  
a p r o b a t y  c e s a r s k i e j .  D o p i e r o  p o  o s t a t ę c z n e m  z a t w i e r d z e n i u  w y r o k u  m a ­
j ą t e k  p o d u ' g a l  k o n f i s k a c i e  ( p r z e p i s y  z  d n .  17  l i p c a ,  c z ę ś ć  I, §  8 ) .

P o w y ż s z a  p r o c e d u r a ,  u s t a l o n a  o s t a t e c z n i e  p r z e p i s a m i  l i p c o w e r n i ,  
w k r ó t c e  j e d n a k  u l e g ł a  p e w n y m  m o d y f i k a c j o m . — P i s m e m  z  d n .  10  s i e r p n i a  
s t .  s t .  r. 1851 ,  z a r z ą d z a j ą c y  G ł ó w n y m  S z t a b e m  J .  C .  M .  h r .  C z e r n i s z e w ,  z a ­
w i a d o m i ł  S a c k e n a ,  ż e  c e s a r z  n a d a ł  m u  p r a w o  o s t a t e c z n e g o  d e c y d o w a n i a  
l o s u  o s ó b ,  z a l i c z o n y c h  d o  I l l - e j  k a t e g o r j i .  W k r ó t c e  z a ś  p o t e m ,  p r z y j ą -  
w s z y  p o d  u w a g ę  p r z e d s t a w i e n i e  S a c k e n a  „ o  n i e w y g o d a c h ,  p ł y n ą c y c h  z e  
z b y t  w i e l k i e g o  n a g r o m a d z e n i a  p o d s ą d n y c h ,  k t ó r y c h  s p r a w y  p o d l e g a ł y  b a ­
d a n i u  ś l e d c z e j  K o m i s j i ” , c e s a r z ,  c e l e m  p r z y s p i e s z e n i a  p r o c e d u r y ,  u k a z e m  
z  d n ,  15  s i e r p n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 1 ,  d a n y m  n a  i m i ę  S a c k e n a ,  u d z i e l i ł  m u  
p r a w a  s a m o d z i e l n e g o  z a t w i e r d z a n i a  w s z e l k i c h  w y r o k ó w ,  p r ó c z  t y c h ,  k t ó r e  
d o t y c z y ł y  o s ó b  z a l i c z o n y c h  d o  I -g o  r z ę d u ,  t. j. „ g ł ó w n y c h  n a c z e l n i k ó w  i d o ­
w ó d c ó w  b u n t u ” . T e  o s t a t n i e  w y r o k i  i n a d a l  p o d l e g a ć  m i a ł y  N a j w y ż s z e m u  
z a t w i e r d z e n i u .  P o  k o n f i r m a c j i  p r z e z  g ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  w y r o k ó w  w y d a n y c h  
„ o  p r z e s t ę p c a c h  I i -e j  k a t e g o r j i ,  t. j. o b i o r ą c y c h  o t w a r c i e  u d z i a ł  w  d z i a -  
ł a n i a c h  p r z e c i w k o  w o j s k o m ,  lu b  w o g ó l e  w ł a d z y  p r a w e m  u s t a n o w i o n e j ,  
j a k  t e ż  o k o n f i s k a c i e  i c h  m a j ą t k ó w ”  •'**), w y r o k i  t e  n a t y c h m i a s t  w y k o n y w a n o ;  
c e s a r z o w i  d o n o s z o n o  t y l k o  o t y c h  s k a z a n y c h ,  k t ó r z y  n a l e ż e l i  d o  s t a n u  
s z l a c h e c k i e g o .

J e d n o c z e ś n i e  w y d a n o  p r z e p i s y  u z u p e ł n i a j ą c e  o n a k ł a d a n i u  s e k w e -  
s t r ó w .  M i a n o w i c i e  S a c k e n ,  r o z k a z e m  z  d n .  1 7  w r z e ś n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 1 ,  d a ­
n y m  w o ł y ń s k i e m u  i p o d o l s k i e m u  c z a s o w e m u  w o j e n n e m u  g u b e r n .  g e n . -  
a d j u t .  L e w a s z o w o w i r o z e s ł a n y m  n a s t ę p n i e  d o  i n n y c h  g u b e r n i j , —  p o l e ­
c a ł ,  a b y  s e k w e s t r y  n a k ł a d a n e  b y ł y  n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  c z y  c a ł y  m a j ą t e k  
p o d s ą d n e g o  z o s t a ł  j u ż  o d s z u k a n y ,  c z y  t e ż  w y k r y t o  t y l k o  j e g o  c z ę ś ć .  
K o m i s j e ,  p r o w a d z ą c  ś l e d z t w o ,  m i a ł y  j e d n o c z e ś n i e  z a j ą ć  s i ę  o d n a l e z i e n i e m  
o w e g o  m a j ą t k u ;  w y d a j ą c  z a ś  w y r o k  o z a l i c z e n i u  d o  I -e j ,  c z y  d o  I l -e j  k a -
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t e g o r j i ,  w i n n y  b y ł y  w y d a ć  i o r z e c z e n i e  o s e k w e s t r z e .  D o n o s i ł y  o n e  o w y k r y ­
t y m  m a j ą t k u  s ą d o w i  w o j e n n e m u ;  n a s t ę p n i e  z a ś  d o d a t k o w o  k o m u n i k o w a ł y  
m u  w i a d o m o ś c i  i o  t y m  m a j ą t k u ,  k t ó r y  z o s ł a ł  o d s z u k a n y  j u ż  w  c z a s i e  
z n a j d o w a n i a  s i ę  s p r a w y  w  s ą d z i e .  I n f o r m a c j e  t e  d o ł ą c z a ł  s ą d  d o  a k t ó w ,  
k t ó r e  p r z e s y ł a ł  g ł ó w n o d o w o d z ą c e m u .  W r a z i e  z a ś ,  j e ś l i  j a k i e  m i e n i e  o d n a ­
l e z i o n o  j u ż  p o  k o n f i r m a c j i  w y r o k u .  K o m i s j e  ś l e d c z e  o b o w i ą z a n e  b y ły ,  
z g o d n i e  z  p o p r z e d n i e m i  p r z e p i s a m i ,  w y d a ć  d o d a t k o w e  o r z e c z e n i e  o s e k ­
w e s t r z e  i d o n o s i ł y  o t e r n  g ł ó w n o d o w o d z ą c y m .

U k a z y ,  d a n e  c z y  to  s e n a t o w i ,  c z y  to  g ł ó w n o d o w o d z ą c y m ,  p o c z y n a ­
j ą c  o d  w s p o m n i a n e g o  p o p r z e d n i o  u k a z u  z  d n .  2 2  m a r c a  -st. s t .  r. 1 8 3 1 ,  k o ń c z ą c  
n a  u k a z i e  z  d n .  4  p a ź d z i e r n i k a  s t .  s t .  r. 1 8 3 4 ,  k a s u j ą c y m  K o m i s j e  ś l e d c z e ,  
d z i ę k i  n i e j a s n o ś c i  w  s f o r m u ł o w a n i u ,  p o s z c z e g ó l n y c h  p u n k t ó w  i s p r z e c z ­
n o ś c i o m ,  z a c h o d z ą c y m  p o m i ę d z y  o d d z i e l n e m i  r o z p o r z ą d z e n i a m i , — z a r ó w n o  
d e z o r j e n t o w a ł y  o d n o ś n e  c z y n n i k i ,  j a k  t e ż  p o z o s t a w i a ł y  s z e r o k i e  p o l e  d o  
s a m o w o l n y c h  d e c e z y j  i k o m e n t a r z y . — P r z e j a w i ł o  s i ę  t o  j u ż  w  p i e r w s z y m  
r o k u  i s t n i e n i a  K o m is j i  m i ń s k i e j .  M i a n o w i c i e ,  j u ż  p o  k i l k u  p i e r w s z y c h  u k a ­
z a c h ,  s t a ł o  s i ę  n i e j a s n e m ,  k t o  z  p o w s t a ń c ó w ,  z e  W z g lę d u  n a  s t o p i e ń  w in y ,  
m a  z o s t a ć  u w o l n i o n y  o d  d a l s z e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  o r a z  j a k i  t e r m i n  d o b r o ­
w o l n e g o  z j a w i e n i a  s i ę  u  w ł a d z  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  d a j ą c y  p r a w o  n a  u ł a s ­
k a w i e n i e .

P i e r w s z y m  u k a z e m ,  w s p o m i n a j ą c y m  o n i e s t o s o w a n i u  r e p r e s y j  w z l ę -  
d e r n  t y c h ,  „ k t ó r z y  m o g l i  b y ć  w p l ą t a n i  p r z y m u s e m  d o  n i e j a k i e g o  u c z e s t ­
n i c t w a  w  b u n c i e ” , b y ł  u k a z  d a n y  s e n a t o w i  d n .  6  m a j a  s t .  s t .  r. 1831 ’ ®), 
s z c z e g ó ł o w o  o m a w i a j ą c y  m i ę d z y  i n n e m i  s p r a w y  k o n f i s k a t .  G ł o s i ł  o n ,  iż  
c i ,  „ k t ó r z y  d o  m i e s i ą c a  o d  w y d a n i a  n i n i e j s z e g o  u k a z u  u k o r z ą  s i ę  ‘p r z e d  
m i e j s c o w ą  z w i e r z c h n o ś c i ą  i o d d a l ą  s i ę  o d  w s z e l k i e g o  s p ó l n i c t w a  z  b u n ­
t o w n i k a m i ,  w y j ą w s z y  j e d n a k  p o d ż e g a c z y  i d o w ó d c ó w ” , n i e  m a j ą  b y ć  p o ­
c i ą g a n i  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  W p r a w d z i e  p e w n e  p r a w a  n a  u ł a s k a w i e n i e  
p r z y z n a n e  b y ł y  t y m ,  k t ó r z y  p o r z u c ą  s z e r e g i ,  j u ż  w  u k a z i e  m a r c o w y m ,  
d o t y c z y ł y  o n e  j e d n a k  t y l k o  o s ó b  n a l e ż ą c y c h  d o  k l a s  n i ż s z y c h .  —  N o w y  
u k a z  z  d n .  4  c z e r w c a  s t .  s t .  t. r . r o z s z e r z a ł  u lg i  m a j o w e ,  c h o ć  r ó w ­
n i e ż  n i e  o b d a r z a ł  n i e m i  p r z y w ó d c ó w  r u c h ó w .  P r z e d s t a w i c i e l e  w ł a d z  w o j ­
s k o w y c h  i c y w i l n y c h ,  „ w r a z i e  j e ś l i  o b y w a t e l e ,  k t ó r z y  n a l e ż e l i  d o  b u n t u ,  
z b r o j n ą  n a w e t  r ę k ą  s t a n ą  p r z e d  n im i  d o b r o w o l n i e  z  w y ł o ż e n i e m  ż a l u ,  —  
g ło s i  p i e r w s z y  p u n k t  u k a z u ,  —  u m o c o w a n i  s ą  d a w a ć  im  o t a k o w y m  s t a ­
w i e n i u  s i ę  ś w i a d e c t w a  i W z ią w s z y  o d  n i c h  z o b o w i ą z a n i a  n a  p i ś m i e ,  ż e  n a ­
d a l  p o z o s t a n ą  w  n i e z a c h w i a n e j  w i e r n o ś c i ,  d o z w o l i ć  im  p o w r ó c i ć  d o  s w y c h  
m a j ą t k ó w ”  (p k t .  3 ) .  W  p o d o b n y  s p o s ó b  p o d l e g a  u ł a s k a w i e n i u  d u c h o w i e ń ­
s t w o  o r a z  „ o k o l i c z n a  i c z y n s z o w a  s z l a c h t a ,  m i e s z k a ń c e  m i a s t ,  l u d z i e  
d w o r o w i  i w ł o ś c i a n i e ,  k t ó r z y  m i e l i  u c z e s t n i c t w o  w  b u n c i e ” , a  o b e c n i e ,  
„ l ę k a j ą c  s i ę  p o w r ó c i ć  d o  s w o i c h  m i e s z k a ń  z  o b a w y  k a r y ,  t u ł a j ą  s i ę  p o
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l a s a c h  i s k ł a d a j ą  g r o m a d y  b u n t o w n i c z e ”  ( p k t .  4 ) .  U k a z  t e n  n i e  o k r e ś l a ł  t e r ­
m i n u ,  w  j a k i m  p o w s t a ń c y  p o w i n n i  z j a w i ć  s i ę ,  a b y  o t r z y m a ć  p r z e b a c z e n i e .  
N a t o m i a s t  p r z e p i s y  z  17  l i p c a ,  z g o d n i e  z  u w a g ą  w ł a s n o r ę c z n i e  u c z y n i o n ą  
n a  o r y g i n a l e  p r z e z  c e s a r z a ,  g ł o s i ł y ,  iż  u ł a s k a w i e n i  m a j ą  z o s t a ć  t y l k o  c t ,  k t ó r z y  
s t a w i l i  s i ę  w  c z a s i e  t r w a n i a  w  k r a j u  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  ( c z .  1, §  5 , p .  2)^®). 
D a ł o  t o  p o w ó d  d o  l i c z n y c h  n i e p o r o z u m i e ń ;  p r ó c z  t e g o  K o m i s j e  ś l e d c z e  
o t r z y m a ł y  m o ż n o ś ć  z a t r z y m a n i a  k o g o  t y l k o  z e c h c i a ł y  p o d  p o z o r e m ,  iż  
d a n a  o s o b a  n a l e ż a ł a  d o  p r z y w ó d c ó w  i n s u r e k c j i .  P o s t ą p i ł a  t a k  k i l k o k r o t n i e  
i K o m i s j a  m i ń s k a ,  d z i a ł a j ą c  m o ż e  z r e s z t ą  w  m y ś l  i n t e n c y j  h r .  T o ł s t o j a , ,  
k t ó r y ,  d n .  1 s i e r p n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 1 ,  p i s a ł  d o  k s .  D o ł g o r u k o w a ,  a b y  p r z e d ­
s t a w i ł a  m u  o n a  o p i n j ę  s w ą  o t y c h  o s o b a c h ,  „ k t ó r y c h  p r z e b y w a n i e  w  p o -  
p r z e d n i e m  m i e j s c u  z a m i e s z k a n i a ,  w e d ł u g  m n i e m a n i a  K o m is j i ,  m o ż e  b y ć  

s z k o d l i w e ”
P o w y ż s z e  w ą t p l i w o ś c i  u s u w a ł  u k a z  c a r s k i  d a n y  S a c k e n o w i  d n ,  1 3  w r z e ­

ś n i a  s t .  s t .  r. 1831 ^"). G ł o s i ł  o n ,  ż e  w s z y s c y  u c z e s t n i c y  p o w s t a n i a ,  k t ó r z y  
w y m i e n i e n i  z o s t a l i  w  p k t .  4  u k a z u  z  d n .  6  c z e r w c a  s t .  s t .  t. r., b e z  w z g l ę d u  
n a  to  k i e d y  z j a w i l i  s i ę  u w ł a d z ,  p r z e d  c z y  t e ż  p o  o p u b l i k o w a n i u  u k a z u , ,  
„ c z y  p r z y  p i e r w s z y c h  r u c h a c h  b u n t o w n i k ó w  p o r z u c i l i  i c h ,  c z y  t e ż  w z i ę l i  
u d z i a ł  w  j a k i c h  d z i a ł a n i a c h , — j e ś l i  t y l k o  z o s t a l i  o d n a l e z i e n i  p r z e z  w ł a d z e  
j u ż  w  m i e j s c u  s w e g o  z a m i e s z k a n i a ,  lu b  w o g ó l e  p r z y  s p o k o j n y c h  z a j ę c i a c h , ,  
w  r a z i e  j e ż e l i  o d d a l i  z n a j d u j ą c ą  s i ę  p r z y  n i c h  b r o ń “ , m a j ą  z o s t a ć  u ł a s k a ­
w ie n i .  O  t e r n  w s z y s t k i e m  n i e  w s p o m i n a ł  j e d n a k  d r u g i  u k a z ,  d a n y  w  t y m  
s a m y m  c z a s i e ,  r ó w n i e ż  n a  i m i ę  S a c k e n a .  M i ę d z y  i n n e m i  s t w i e r d z a ł  o n  
t y l k o  k r ó t k o ,  iż  o s o b y  z a l i c z o n e  d o  I l - g o  r z ę d u  m a j ą  b y ć  o d d a w a n e  p o d  
s ą d "  w o j e n n y .  M o g ł a  w i ę c  K o m i s j a  d o w o l n i e :  a l b o  u w a l n i a ć  o d  d a l s z e j  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  t y c h  p o w s t a ń c ó w ,  k t ó r z y  z g ł a s z a l i  s i ę  s a m i  i k t ó r z y  z e  
W z g lę d u  n a  s t o p i e ń  s w e g o  p r z e s t ę p s t w a  m ie l i  z o s t a ć  z a l i c z e n i  d o  I l - e j  
k a t e g o r j i ,  a l b o  t e ż ,  n i e  z w r a c a j ą c  u w a g i  n a  to  i c h  l o j a l n e  p o s t ę p o w a n i e , ,  
t r z y m a j ą c  s i ę  ś c i ś l e  l i t e r y  u k a z u ,  o d d a w a ć  i c h  p o d  s ą d .  T a k  p o s t ą p i ł a  
K o m i s j a  m i ń s k a  w  s p r a w i e  c z ł o n k ó w  k o m i t e t ó w  p o w s t a ń c z y c h  p o w i a t ó w -  
D z i ś n i e ń s k i e g o  i W i l e j s k i e g o .  C h o ć  z j a w i l i  s i ę  o n i  u  M u r a w j e w a  w  G ł ę -  
b o k i e m  j e s z c z e  w  p o c z ą t k a c h  c z e r w c a  r. 1 8 3 1 ,  z e s ł a n i  p r z e z  n i e g o  d o  
t w i e r d z y  d y n e b u r s k i e j ,  w  k o ń c u  r. 1831 p r z e n i e s i e n i  d o  M i ń s k a ,  d o c z e k a l i  
s i ę  tu  w y r o k u  K o m is j i ,  z a l i c z a j ą c e g o  i c h  d o  l l - e j  k a t e g o r j i  i o d d a j ą c e g o  
p o d  s ą d .  J e d n a k  w  s ą d z i e  p o w s t a ł y  w ą t p l i w o ś c i  c o  d o  s ł u s z n o ś c i  p o d o b ­
n e g o  p o s t ę p o w a n i a  i h r .  S t r o g a n o w  p r z e d ł o ż y ł  s p r a w ę  d o  N a j w y ż s z e j  
d e c y z j i .

„ K o m i t e t  u t w o r z o n y  n a  r o z b i ó r  s p r a w ,  t y c z ą c y c h  s i ę  p r o w i n c y j  o d  
P o l s k i  p r z y ł ą c z o n y c h “ , n a  p o s i e d z e n i u  z  d n .  2 9  g r u d n i a  s t .  s t .  r. 1831 
o r z e k ł ,  iż  p o d s ą d n i  m a j ą  p r a w o  n a  u ł a s k a w i e n i e .  J e d n o c z e ś n i e  p o w z i ą ł  
K o m i t e t  n a s t ę p u j ą c ą  o g ó l n ą  d e c y z j ę ,  m a j ą c ą  s ł u ż y ć  j a k o  k o m e n t a r z  do^
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- w y d a n y c h  w  t y m  p r z e d m i o c i e  r o z p o r z ą d z e ń :  „ O s o b y ,  k t ó r e  b r a t y  u d z i a ł  
W b u n c i e  z  o r ę ż e m  w  r ę k u ,  lu b  w o g ó l e  j a w n i e  d o  n i e g o  n a l e ż a ł y ,  l e c z  
z j a w i ł y  s i ę  z  p r o ś b ą  o p r z e b a c z e n i e  d o  d n i a  o g ł o s z e n i a  w  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  u k a z u  z  d n .  4  p a ź d z i e r n i k a ,  z g o d n i e  z  d o s ł o w n e m  
b r z m i e n i e m  t e g o  u k a z u ,  j e ś l i  t y l k o  n i e  n a l e ż a ł y  d o  n a c z e l n i k ó w ,  p o w i n n y  
k o r z y s t a ć  z  u ł a s k a w i e n i a “

U k a z  w s p o m n i a n y  w  u c h w a l e  K o m i t e t u ,  w y d a n y  z o s t a ł  d n .  4  p a ź ­
d z i e r n i k a  s t .  s t ,  r. k831 K a s o w a ł  o n  w s z y s t k i e  p o p r z e d n i e  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  d o t y c z ą c e  u ł a s k a w i e ń  i g ło s i ł ,  ż e  „W g u b e r n i a c h ,  g d z i e  m i a ł y  
m i e j s c e  w o j e n n e  p r z e c i w  p o w s t a ń c o m  d z i a ł a n i a  i g d z i e  j u ż  z o s t a ł y  p r z y ­
w i e d z i o n e  d o  k o ń c a  z  u ś m i e r z e n i e m  r o k o s z u  i p r z y w r ó c e n i e m  s p o k o j -  
n o ś c i ” , w s z y s c y  c i  u c z e s t n i c y  p o w s t a n i a ,  k t ó r z y  z g o d n i e  z  p o p r z e d -  
n i e m i  r o z k a z a m i ,  „ n i e  s t a w i l i  s i ę  u  w ł a d z  z  p r o ś b ą  o p r z e b a c z e n i e ,  d o  
c z a s u  u r z ę d o w e g o  w  k a ż d e m  z  o s o b n a  m i e j s c u  o g ł o s z e n i a  n i n i e j s z e g o  
u k a z u ,  n i e  b ę d ą  j u ż  p o t e m  m o g l i  k o r z y s t a ć  z  t e j  ł a s k a w o ś c i  r z ą d u ,  i j a k  
s a m i  o n i ,  t a k  i i c h  m a j ą t k i ,  u l e g n ą  s k u t k o m  p r a w a  i o d d z i e l n i e  w y d a n y c h  
w  t y m  p r z e d m i o c i e  p o s t a n o w i e ń ” . Z g o d n i e  w i ę c  z  p o w y ż s z e m ,  z  p o ś r ó d  
o s ó b ,  k t ó r e  d o b r o w o l n i e  z j a w i ł y  s i ę ,  t y l k o  „ g ł ó w n i  n a c z e l n i c y  i p r z y w ó d c y  
b u n t u ” , c z y l i  o s o b y  k w a l i f i k u j ą c e  s i ę  d o  I -e j  k a t e g o r j i ,  p o d l e g a ł y  k a r z e  
p o z o s t a l i  m i e l i  z o s t a ć  u ł a s k a w i e n i ;  n a t o m i a s t  w s z y s c y  p o w s t a ń c y ,  k t ó r z y  
. z g ło s i l i  s i ę  p o  d a c i e  o g ł o s z e n i a  u k a z u ,  m ie l i  i ś ć  p o d  s ą d .  T u  j e d n a k  r o ­
d z i ć  s i ę  m o g ł y  n o w e  w ą t p l i w o ś c i ,  j a k  p o s t ę p o w a ć  z  o s o b a m i ,  z a l i c z o n e m i  
d o  I l l - g o  r z ę d u ,  k t ó r e  s i ę  n i e  s t a w i ł y ?  C z y  p o p r z e d n i e  z a r z ą d z e n i a ,  
g ł o s z ą c e ,  ż e  n i e  p o d p a d a j ą  o n e  p o d  s ą d  w o j e n n y  i n i e  p o d l e g a j ą  s u r o w ­
s z e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  z a c h o w u j ą  s w o j ą  m o c ,  c z y  t e ż  n a l e ż y  j e  u w a ż a ć  
z a  a n u l o w a n e ?  P y t a n i e  to  z o s t a ł o  r o z s t r z y g n i ę t e  p r z e z  K o m i t e t  M i n i ­
s t r ó w ,  k t ó r y  z a j ą ł  s i ę  n i e m  z  r o z k a z u  c e s a r s k i e g o ,  n a  s k u t e k  p i s m a  
S a c k e n a ,  p r o s z ą c e g o  ( j e s z c z e  p r z e d  o t r z y m a n i e m  w s p o m n i a n e g o  u k a z u  
p a ź d z i e r n i k o w e g o )  o w y j a ś n i e n i a ,  j a k  p o g o d z i ć  p k t .  4  u k a z u  z  d n .  4, c z e r w c a ,  
z g o d n i e  z  k t ó r y m  z o s t a ł o  p r z y z n a n e  n i e k t ó r y m  k a t e g o r j o m  p o w s t a ń c ó w  
p r a w o  n a  u ł a s k a w i e n i e  ( p a t r z  w  t e k ś c i e  p o w y ż e j )  z  i n n e m i  w y d a n e m i  
-w t y m  W z g l ę d z i e  r o z p o r z ą d z e n i a m i .  Z g o d n i e  z  r e z o l u c j ą  K o m i t e t u  M i n i ­
s t r ó w ,  z a t w i e r d z o n ą  p r z e z  c e s a r z a  ^^), „ p o s t a n o w i e n i e  o k a t e g o r j a c h  n i e  
p o w i n n o  b y ć  m i e s z a n e  z  p o s t a n o w i e n i a m i  o u ł a s k a w i e n i u ,  g d y ż  z a l i c z e n i  
d o  I l l - g o  r z ę d u ,  z g o d n i e  z  w o l ą  m o n a r s z ą ,  s ą  u w o l n i e n i  o d  d a l s z e j  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  n a  s k u t e k  p r z y c z y n  n a t u r y  f o r m a l n e j ,  a  to  j e d y n i e  z e  
- w z g lę d u  n a  to ,  ż e  i n a  z a s a d z i e  w y r o k u  s ą d o w e g o ,  n i e  p o d l e g a l i b y  o n i  
t y m  s u r o w y m  k a r o m ,  k t ó r y m ,  w e d ł u g  p r a w a ,  p o d l e g a j ą  j a w n i  b u n t o w n i c y ,  
я k t ó r e m i  s ą :  p o z b a w i e n i e  ż y c i a ,  p r a w  i m a j ą t k u ” . I n a d a l  w i ę c  p o w i n n a  
b y ć  w  s t o s u n k u  d o  t y c h  o s ó b  p r z e s t r z e g a n a  p o p r z e d n i a  p r o c e d u r a ,  u w a l ­
n i a j ą c a  i c h  z  p o d .  s ą d u .  P r z e c h o d z ą c  d o  k w e s t j i ,  i n t e r e s u j ą c e j  S a c k e n a
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b e z p o ś r e d n i o ,  m i a n o w i c i e  d o  w ą t p l i w o ś c i  j a k  r o z u m i e ć  w p r o w a d z a n e  p r z e z  
p r z e p i s y  z  d n .  1 7  l i p c a  o g r a n i c z e n i a  c o  d o  t e r m i n u  z j a w i a n i a  s i ę  u  w ł a d z  
( d a j ą c e g o  p r a w o  n a  u ł a s k a w i e n i e )  d o  c z a s u  t r w a n i a  w  k r a j u  d z i a ł a ń  w o ­
j e n n y c h ,  c o  s t a ł o  w  n i e z g o d z i e  z  z a s a d ą  w y p o w i e d z i a n ą  w  u k a z i e  c z e r w ­
c o w y m ,  —  K o m i t e t  p o w z i ą ł  d e c y z j ę  n a s t ę p u j ą c ą :  p r z e p i s y  l i p c o w e  s ą  o d  
d n i a  z a t w i e r d z e n i a  i c h  ś c i ś l e  o b o w i ą z u j ą c e ,  a  w i ę c  m a j ą t k i  t y c h  p o w s t a ń ­
c ó w ,  k t ó r z y  z j a w i l i  s i ę  j u ż  p o  i c h  o p u b l i k o w a n i u ,  p o w i n n y  u l e d z  s e k w e -  
s t r o w i ;  w o b e c  t e g o  j e d n a k ,  iż  c a ł a  p o w y ż s z a  s p r a w a »  o p i e r a  s i ę  j e d y n i e  
n a  ł a s c e  m o n a r s z e j ,  m o g ą c e  p o w s t a ć  w ą t p l i w o ś c i  p o w i n n y  b y ć  k o m e n t o ­
w a n e  w  d u c h u  r a c z e j  z a n a d t o ,  n i ż  z a m a ł o  p r z y c h y l n y m  d l a  z a i n t e r e s o ­
w a n y c h .  Z e  w s z y s t k i m i  t y m i  z a t e m ,  k t ó r z y  n a  s k u t e k  u k a z u  z  d n .  4  c z e r w c a  
z j a w i l i  s i ę  u  w ł a d z  d o  d n i a ' o t r z y m a n i a  w  p o s z c z e g ó l n y c h  m i e j s c o w o ­
ś c i a c h  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m i t e t u ,  c h o c i a ż b y  z j a w i l i  s i ę  o n i  n a w e t  i p o  
u k o ń c z e n i u  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h , “  ; ,m a  s i ę  p o s t ę p o w a ć  ś c i ś l e  w e d ł u g  s ł ó w  
w s p o m n i a n e g o  u k a z u  z  d n .  4  c z e r w c a ,  b e z  j a k i e g o k o l w i e k  o g r a n i c z e n i a ”

J e d n o c z e ś n i e  z  p o w y ż s z ą  u c h w a ł ą  r o z e s ł a n y  z o s t a ł  w s p o m n i a n y  j u ż  
u k a z  z  d n .  4  p a ź d z i e r n i k a  s t .  s t .  ( o p u b l i k o w a n y  d n .  12 p a ź d z i e r n i k a  s t .  s t . ) ,  z n o ­
s z ą c y  p r z y z n a n e  p o p r z e d n i o  p r a w a  n a  u ł a s k a w i e n i e .  W s k u t e k  t e g o  r e z o l u c j a  
K o m i t e t u  p o s i a d a ł a  w  r z e c z y w i s t o ś c i  z n a c z e n i e  t y l k o  t e o r e t y c z n e ;  o s t a t e c z ­
n y m  t e r m i n e m ,  d a j ą c y m  z g ł a s z a j ą c y m  s i ę  p o w s t a ń c o m  p r a w o  n a  u ł a s k a ­
w i e n i e ,  s t a ł  s i ę  d z i e ń  o p u b l i k o w a n i a  w  p o s z c z e g ó l n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  
c a r s k i e g o  u k a z u ,  a  n i e  u c h w a ł y  K o m i t e t u .  N i e c o  p ó ź n i e j s z a ,  p o p r z e d n i o  
p r z y t o c z o n a  u c h w a ł a  K o m i t e t u  d l a  s p r a w  g u b e r n i j  o d  P o l s k i  p r z y ł ą c z o ­
n y c h  z  d n .  2 9  g r u d n i a ,  f a k t  t e n  s t w i e r d z a ł a .

N a w i a s e m  w s p o m n i m y  tu ,  ż e  , m o c  u k a z u  z  d n .  4  p a ź d z i e r n i k a  r. 1 8 3 1 ,  
r o z c i ą g n i ę t a  z o s t a ł a  i n a  g u b .  W i l e ń - s k ą ,  p o m i m o  t e g o ,  iż  r u c h y  p o w s t a ń ­
c z e  n i e  b y ł y  t a m  j e s z c z e  z l i k w i d o w a n e ,  a  w i ę c  z j a w i a j ą c y m  s i ę  w  d a l ­
s z y m  c i ą g u  p o w i n n o  b y ł o  p r z y s ł u g i w a ć  p r a w o  d o  u ł a s k a w i e n i a

3. Bliższe wiadomości o niektórych kategorjach powstańców sądzonych 
przez Komisję: wojskowi, emigranci, księża; dalsze ukazy i rozporządzę- 
nia, któremi kierowała się Komisja; dwa okresy w działalności Komisji; 
dane cyfrowe za r. 1832; charakterystyka okresu drugiego oraz cyfry

za r. 1833.

K o m i s j a  ś l e d c z a ,  j a k e ś m y  to  z a z n a c z y l i ,  n i e  m i a ł a  z a j m o w a ć  s i ę  
s p r a w ą  j e ń c ó w  w o j e n n y c h ;  z  p o ś r ó d  o s ó b  p r z e z  n i ą  s ą d z o n y c h  w i e l e  j e d ­
n a k  n a l e ż a ł o  d o  s t a n u  w o j s k o w e g o .  B y l i  to  b ą d ź  d a w n i  w o j s k o w i ,  j a k  R a ­
d z i s z e w s k i ,  k u b a ń s k i ,  B r o c h o c k i  i in n i ,  w o j s k o w i  w y ż s z y c h  c z y  n i ż s z y c h  
s z a r ż ,  k t ó r z y  s t a n ę l i  n a  c z e l e  z b r o j n y c h  o d d z i a ł ó w ,  l u b  p e łn i l i  w  n i c h  o b o -
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w i ą z k i  o f i c e r ó w ,  b ą d ź  t e ż  p o c h o d z ą c y  z  M i ń s z c z y z n y  c z ł o n k o w i e  a r m j i  
p o l s k i e j ,  k t ó r z y ,  p e ł n i ą c  s ł u ż b ę  w  K r ó l e s t w i e ,  p r z e b y l i  t a m  i r e w o l u c j ę ;  
w r e s z c i e  p o w s t a ń c y ,  k t ó r z y  u s z e d ł s z y  p r z e d  n a p o r e m  w o j s k  r o s y j s k i c h  
d o  W i l e ń s z c z y z n y ,  w c i e l e n i  d o  o p e r u j ą c y c h  tu  k o r p u s ó w  p o l s k i c h ,  p o ­
d z i e l i l i  d a l s z e  i c h  l o s y .  N a l e ż y  t e ż  w s p o m n i e ć  o 1 8  p o d c h o r ą ż y c h  z  D y -  
n e b u r g a  o r a z  o  p a r u  i n n y c h  z b i e g a c h  z  w o j s k a  r o s y j s k i e g o ,  k t ó r z y  p r z y ­
ł ą c z y l i  s i ę  d o  p o w s t a ń c ó w .

P r a w i e  w s z y s c y  c i  p o w s t a ń c y  w o j s k o w i  u s z l i  z a g r a n i c ę .  W y j ą t e k  
s t a n o w i  z a l e d w i e  k i l k u  ( j a k  n p .  I g n a c y  O d a c h o w s k i )  p r z e z  r o s j a n  u j ę t y c h ,  
o r a z  p a r u  o f i c e r ó w ,  w c h o d z ą c y c h  j e s z c z e  p r z e d  r e w o l u c j ą  d o  s k ł a d u  
w o j s k a  p o l s k i e g o ,  a  k t ó r z y  w  o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  r. 1851 z ł o ż y l i  p r z y ­
s i ę g ę  n a  w i e r n o ś ć  r z ą d o w i  i p r z e s z l i  n a  s ł u ż b ę  r o s y j s k ą .

W ś r ó d  u k a z ó w  i r o z p o r z ą d z e ń ,  d e c y d u j ą c y c h  n a z a j u t r z  p o  s t ł u m i e ­
n iu  r e w o l u c j i  l o s  c z ł o n k ó w  a r m j i  p o l s k i e j ,  b y ł o  p a r ę  d o t y c z ą c y c h  s p e c j a l ­
n i e  w o j s k o w y c h  z  K r a j ó w  Z a b r a n y c h .  P o d o l s k i  i w o ł y ń s k i  t y m c z a s o w y  
w o j e n n y  g u b e r n a t o r  g e n . - l e j t n .  L e w a s z o w  z w r ó c i ł  s i ę  d o  S a c k e n a  w  p i e r w ­
s z y c h  d n i a c h  g r u d n i a  s t .  s t .  r. 1831 o i n s t r u k c j ę ,  j a k  p o s t ę p o w a ć  z  p o ­
c h o d z ą c y m i  z  g u b .  z a c h o d n i c h  w o j s k o w y m i ,  w c h o d z ą c y m i  d o  s k ł a d u  
a r m j i  p o l s k i e j ,  k t ó r z y  z j a w i l i  s i ę  z  p r o ś b ą  o p r z e b a c z e n i e ,  o r a z  c o  r o b i ć  
z  m a j ą t k i e m  t y c h ,  k t ó r z y  d o t y c h c z a s  s i ę  n i e  s t a w i l i  i p r z e z  W o ł y ń s k ą  
K o m i s j ę  Ś l e d c z ą  z o s t a l i  z a l i c z e n i  d o  I l -g o  r z ę d u  p r z e s t ę p c ó w .  Z g o d n i e  
z  r o z p o r z ą d z e n i e m  S a c k e n a  '̂’) , r o z e s l a n e m  r ó w n i e ż  d o  i n n y c h  g u b e r n i j ,  
j a k o  w s k a z ó w k a  d l a  ś l e d c z y c h  K o m i s y j ,  u ł a s k a w i e n i u  p o d l e g a j ą  c i  w o j ­
s k o w i ,  k t ó r z y  z j a w i l i  s i ę  d o  d n i a  o p u b l i k o w a n i a  u k a z u  z  d n .  4  p a ź d z i e r ­
n i k a  s t .  s t .  r. 1 8 3 1 ,  j e ś l i  t y l k o  n i e  n a l e ż e l i  o n i  d o  „ n a c z e l n i k ó w  b u n t u ” 
(t.  j. o s ó b  k w a l i f i k u j ą c y c h  s i ę  d o  I -e j  k a t e g o r j i ) ,  lu b  d o  r z ę d u  o s ó b ,  k t ó ­
r y m  m a n i f e s t  c e s a r s k i  z  d n .  2 0  p a ź d z i e r n i k a  s t .  s t .  (1 l i s t o p a d a )  t. r. 
w  p u n k c i e  2 - im  o d m a w i a ł  p r a w a  n a  u ł a s k a w i e n i e ;  —  „ s ł o w e m ,  j e ś l i  i c h  
p r z e w i n i e n i e  j e s t  t a k i e ,  iż  z g o d n i e  z  p r z e p i s a m i  o u ł a s k a w i e n i u ,  n i e  p o ­
w in n i  b y ć  z  n i e g o  w y ł ą c z e n i ” . C i  z a ś  w o j s k o w i ,  k t ó r z y  s t a w i ą  s i ę  p o  t y m  
t e r m i n i e ,  w in n i  z ł o ż y ć  „ j a s n e  i n i e p o d ł e g a j ą c e  ż a d n y m  w ą t p l i w o ś c i o m  d o ­
w o d y ,  k t ó r e  p o w i n n y  b y ć  z b a d a n e  i s p r a w d z o n e  z  c a ł ą  s u r o w o ś c i ą ” , 
u s p r a w i e d l i w i a j ą c e  i c h  d o t y c h c z a s o w ą  n i e o b e c n o ś ć .  M o g ą  o n i  z o s t a ć  
u ł a s k a w i e n i  t y l k o  p r z e z  g ł ó w n o d o w o d z ą c e g o .  W r e s z c i e  p o l e c a ł  S a c k e n  
s e k w e s t r o w a ć  i k o n f i s k o w a ć  m a j ą t k i  t y c h ,  k t ó r z y  b ą d ź  w  b i t w a c h  p o l e g l i ,  
b ą d ź  w y e m i g r o w a l i  o r a z  t y c h ,  k t ó r y c h  m i e j s c e  p o b y t u  j e s t  n i e w i a d o m e .

P o w y ż s z a  i n s t r u k c j a  z o s t a ł a  z a t w i e r d z o n a  p r z e z  c e s a r z a ;  b y ł a  o n a  
w ł a ś c i w i e  n i c z e m  i n n e m ,  j a k  r o z s z e r z e n i e m  p r z e p i s ó w  u k a z u  p a ź d z i e r ­
n i k o w e g o  n a  w o j s k o w y c h .  D o d a m y  tu ,  iż  p r o ś b y  e m i g r a n t ó w  w o j s k o w y c h ,  
p r z e b y w a j ą c y c h  w  P r u s a c h ,  m i a ł y  b y ć  s k i e r o w y w a n e  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
w ł a d z  n i e m i e c k i c h  n a  im i ę  D o ł g o r u k o w a  *®).
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W  k i l k a  m i e s i ę c y  p ó ź n i e j ,  d n .  15  c z e r w c a  s t ,  s t .  r. 1 8 3 2 ,  w y d a n y  
z o s t a ł  u k a z  u ł a s k a w i a j ą c y  ( o p u b l i k o w a n y  d n .  11 l i p c a  s t .  s t .  t. r .)  
O b d a r z a !  o n  „ w  o g ó l n o ś c i  ż o ł n i e r z y  w s z e l k i c h  r a n g  b .  a r m j i  p o l s k i e j ” , 
p o c h o d z ą c y c h  z  Z i e m  Z a b r a n y c h ,  „ k t ó r z y ,  b ę d ą c  w  s ł u ż b i e  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  p r z e d  p o w s t a n i e m ,  k o n t y n u o w a l i  j ą  w  c i ą g u  p o w s t a n i a ” , 
ł a s k ą  p o p r z e d n i o  o b i e c a n ą  p o c h o d z ą c y m  z  t y c h  k r a j ó w  w o j s k o w y m ,  
k t ó r z y  w c h o d z i l i  w  s k ł a d  g a r n i z o n u  t w i e r d z y  Z a m o ś c i a .  O c z y w i ś c i e ,  u k a z  
n i e  M o d a w a ł ,  ż e  o w e  t a k  o b ł u d n i e  w s p o m n i a n e  w a r u n k i ,  z a p e w n i a j ą c e  
z u p e ł n ą  a m n e s t j ę ,  p r z y j ę t e  p r z e z  g e n .  K a j z a r o w a  p r z y  k a p i t u l a c j i  t w i e r ­
d z y ,  z o s t a ł y  z ł a m a n e  p o  n i e s p e ł n a  d w u c h  t y g o d n i a c h .  W s z y s c y  ż o ł n i e r z e  
o d d a n i  p o d  s ą d  i c i ,  n a  k t ó r y c h  w y d a n e  w y r o k i  z o s t a ł y  j u ż  z a t w i e r d z o n e ,  
j a k  r ó w n i e ż  i c i ,  k t ó r z y  m i e l i  b y ć  d o p i e r o  s ą d z e n i ,  z o s t a w a l i  z g o d n i e  
z  b r z m i e n i e m  u k a z u ,  u w o l n i e n i  o d  w s z e l k i e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  P r z y ­
w r a c a ł y  im  s i ę  u t r a c o n e  p r a w a ,  z w r a c a ł y  s k o n f i s k o w a n e  m a j ą t k i .  Z  p o d  
m o c y  p r z e p i s ó w  z n ó w  j e d n a k  w y j ę t o  o s o b y  w s p o m n i a n e  w  m a n i f e ś c i e  
z  d n .  1 l i s t o p a d a  s t .  s t .  r o k u  p o p r z e d n i e g o .

P o z o r n a  t a  a m n e s t j a  b l i ż e j  n a s  tu  n i e  o b c h o d z i ;  n i e  z n a l a z ł a  o n a  
ż a d n e g o  o d d ź w i ę k u  w  d z i a ł a l n o ś c i  K o m is j i  m i ń s k i e j ,  k t ó r a  z  k a t e g o -  
r j ą  w o j s k o w y c h  o b j ę t ą  t y m  u k a z e m ,  n i e  m i a ł a  d o  c z y n i e n i a .  P o w s t a ń c y  
z  M i ń s z c z y z n y ,  k t ó r z y  w  c z a s i e  r e w o l u c j i  w e s z l i  d o  s k ł a d u  w o j s k a  
p o l s k i e g o . ( g ł ó w n i e  d o  k o r p u s ó w  C h ł a p o w s k i e g o  i D e m b i ń s k i e g o )  i n a ­
s t ę p n i e  o p u ś c i l i  k r a j ,  z a l i c z e n i  z o s t a l i  d o  r z ę d u  e m i g r a n t ó w  i p o d l e g a l i  
n a  r ó w n i  z  i n n y m i  u k a z o m  w y d a n y m  o u c h o d ź c a c h ,  c o  j u ż  s t w i e r d z a ł o  
w y d a n e  p o p r z e d n i o  r o z p o r z ą d z e n i e  S a c k e n a .

W  p o c z ą t k a c h  r. 1 8 3 2  p e w n a  i l o ś ć  u c h o d ź c ó w ,  p r z e b y w a j ą c y c h  
w  P r u s a c h ,  a  p o c h o d z ą c y c h  z  Z i e m  Z a b r a n y c h ,  z w r ó c i ł a  s i ę  d o  w ł a d z  r o ­
s y j s k i c h  z  p r o ś b ą  o p o z w o l e n i e  n a  p o w r ó t  d o  k r a j u .  D o  l i c z b y  p i e r w s z y c h  
p e t e n t ó w  n a l e ż e l i  p o c h o d z ą c y  z  p ó ł n o c n y c h  p o w i a t ó w  M i ń s z c z y z n y :  J a -  
k ó b  C y b u l s k i ,  L e o p o l d  K lo t t ,  M i c h a ł  S i e m a s z k o ,  W i n c e n t y  B r o c h o c k i  
i S t a n i s ł a w  R a d z i s z e w s k i .  S p r a w a  z o s t a ł a  p r z e k a z a n ą  d o  d e c y z j i  K o m i ­
t e t u  d l a  s p r a w  g u b e r n i j  o d  P o l s k i  p r z y ł ą c z o n y c h ,  k t ó r e g o  u c h w a ł a ,  
z a t w i e r d z o n a  p r z e z  c e s a r z a  d n .  2 4  m a j a  s t .  s t .  r . 1 8 3 2 ,  g ł o s i ł a ,  ż e  p o c h o ­
d z ą c y  z  g u b e r n i j  t y c h  e m i g r a n c i  w o j s k o w i ,  k t ó r z y  z a p r a g n ę l i  b y  p o w r ó c i ć  
d o  k r a j u ,  j e ż e l i  z o s t a l i  z a l i c z e n i  d o  d w u c h  p i e r w s z y c h  k a t .e g o r y j ,  p o d l e ­
g a j ą  s ą d o w i  w o j e n n e m u  i m o g ą  z o s t a ć  u ł a s k a w i e n i  t y l k o  w  t y m  w y p a d k u ,  
j e ś l i  zos^^aną p r z e z  s ą d  z a l i c z ć n i  d o  k a t e g o r j i  I l -e j ,  lu b  j e ś l i  s i ę  o k a ż e ,  ż e  
c a ł e  i c h  p r z e s t ę p s t w o  p o l e g a ł o  t y l k o  n a  o p u s z c z e n i u  k r a j u .  W y j ą t e k  s t a ­
n o w i l i  j e d n a k  e m i g r a n c i  p o c h o d z ą c y  z  lu d u .  Z g o d n i e  z  u c h w a l ą  t e g o ż  K o ­
m i t e t u ,  k t ó r a  j e s z c z e  11 l u t e g o  s t .  s t .  t. r. o t r z y m a ł a  N a j w y ż s z ą  s a n k c j ę ,  
w r a z i e  p o w r o t u  o t r z y m y v v a l i  o n i  p r z e b a c z e n i e .

Ż a d e n  z e  w z m i a n k o w a n y c h  p i ę c i u  e m i g r a n t ó w  n i e  p o w r ó c i ł ,  n a p ł y -
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iÄ7aiy j e d n a k  no^я7e p e t y c j e .  W  t y m  s a m y m  j e s z c z e  r, 1 8 3 2  n a d e s ł a l i  z  P r u s  
p o d o b n e  p r o ś b y ,  p o c h o d z ą c y  z  M i ń s z c z y z n y :  J a n  T e r l e c k i ,  A l e k s a n d e r  
T o r c z y ń s k i ,  I g n a c y  H r y s z k i e w i c z ,  K o n s t a n t y  S t a ń s k i ,  T y t u s  P u s ł o w s k i ,  
A V reszc ie  z  G a l i c j i — F e l i k s  K i e n i e w i c z ,  p r z e b y w a j ą c y  w  B u s k u ,  k t ó r y  p o ­
d a n i e  s w e ,  d a t o w a n e  d n .  2  l i p c a  t. r ,,  p r z e s ł a ł  z a  p o ś r e d n i c t w e m  w ł a d z  
a u s t r y j a c k i c h .  Z  p o ś r ó d  e m i g r a n t ó w ,  p o c h o d z ą c y c h  z  i n n y c h  o k o l i c  L i tw y ,  
w  p o c z ą t k a c h  r. 1 8 3 2  z w r ó c i l i  s i ę  z  P r u s  z  a n a l o g i c z n e m i  p o d a n i a m i ,  
m i ę d z y  in n y m i : ,  m a j o r  J a n  G i e ł g u d  —  b r a t  g e n e r a ł a ,  h r ,  T a d e u s z  T y s z k i e ­
w i c z — s e n a t o r  k a s z t e l a n  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  k s .  G a b r j e l  O g i ń s k i ,  h r .  C e -  
: z a r y  Z a ł u s k i ,  W ł o d z i m i e r z  G a d o n  i A d o l f  K u b l i c k i .

N a  s k u t e k  n a p ł y w a j ą c y c h  p o d a ń ,  D o ł g o r u k i j  w  l i p c u  r. 1 8 3 2 ,  n i e c o  
z a ś  p ó ź n i e j  S a c k e n  z w r ó c i l i  s i ę  o  i n s t r u k c j ę  d o  w i c e - k a n c l e r z a  N e s -  
s e l r o d e g o .  S p r a w a ,  j e s z c z e  p r z e d  o t r z y m a n i e m  w s p o m n i a n e g o  p i s m a  S a c -  
k e n a  ( g d y ż  j u ż  19  w r z e ś n i a  s t .  s t . ) ,  p o n o w n i e  w p ł y n ę ł a  n a  p o s i e d z e n i e  
K o m i t e t u .  O d n o ś n a  u c h w a ł a ,  z a t w i e r d z o n a  p r z e z  c e s a r z a  11 p a ź d z i e r n i k a  
s t .  s t .  t. r., z o s t a ł a  p o d a n a  z a  p o ś r e d n i c t w e m  D o ł g o r u k o w a  i w ł a d z  p r u s ­
k i c h  d o  w i a d o m o ś c i  e m i g r a n t ó w .  P o t w i e r d z a j ą c  p o p r z e d n i e  r e z o l u c j e ,  
z g o d n i e  z  r o z p o r z ą d z e n i a m i  z a w a r t e m i  w  w y d a n y m  p r a w i e  j e d n o c z e ś n i e  
( g d y ż  4  p a ź d z i e r n i k a  s t .  s t .  t, r .)  u k a z i e ,  g ł o s i ł a  o n a ,  iż  m a j ą  p r a w o  p o ­
w r o t u  j e d y n i e  c i  e m i g r a n c i ,  k t ó r z y  z o s t a l i  z a l i c z e n i  d o  r z ę d u  I l l - g o ,  lu b  k t ó ­
r z y  w in n i  s ą  t y l k o  p r z e k r o c z e n i a  g r a n i c y .  P r o ś b y  i n n y c h  u c h o d ź c ó w ,  k t ó ­
r z y  m o g l i b y  s i ę  b r o n i ć  j a k i e m i ś  o k o l i c z n o ś c i a m i  ł a g o d z ą c e m i ,  m a j ą  b y ć  
p r z e d s t a w i a n e  d o  d e c y z j i  c e s a r s k i e j .  W r a z i e  z a ś  c h ę c i  p o w r o t u  o s ó b ,  c z y  
t o  z a l i c z o n y c h  d o  p i e r w s z y c h  d w u c h  k a t e g o r y j ,  c z y  to  t a k i c h ,  k t ó r y c h  
s p r a w y  d o t y c h c z a s  j e s z c z e  n i e  b y ł y  r o z p a t r y w a n e ,  n a l e ż y  p o s t ę p o w a ć  
w  m y ś l  o b o w i ą z u j ą c y c h  p o s t a n o w i e ń ,  m i a n o w i c i e :  a l b o  o d d a w a ć  p o w r a ­
c a j ą c e g o  p o d  s ą d ,  a l b o  t e ż  „ p o d d a w a ć  t e j  k a r z e ,  j a k a  n a  m o c y  z a o c z n i e  
w y d a n e g o  n a d  n im  w y r o k u ,  z o s t a ł a  u s t a n o w i o n a ”  W z m i a n k o w a n y  u k a z  
z  d n .  4  p a ź d z i e r n i k a  s t .  s t .  r . 1831  m i ę d z y  i n n e m i  g ło s i ł ,  iż  o s o b y ,  „ k t ó r e  
W z ię ły  u d z i a ł  w  b u n c i e  i s a m o w o l n i e  u s z ł y  z a g r a n i c ę ,  lu b  k t ó r y c h  o b e c n e  
m i e j s c e  p r z e b y w a n i a  j e s t  n i e w i a d o m e ,  j u ż  ń a  s k u t e k  t e g o  s a m e g o  p o ­
w i n n y  b y ć  u z n a n e  z a  t a k i e ,  k t ó r e  w y r z e k ł y  s i ę  w s z e l k i c h  p r a w  d o  
ł a s k i  m o n a r s z e j ” .

R o z k a z e m  c e s a r s k i m  z  d n .  2 4  l i s t o p a d a  s t .  s t .  t e g o ż  r o k u ,  d o p e ł n i a ­
j ą c y m  p o w y ż s z e  p o s t a n o w i e n i e ,  w z b r o n i o n y  z o s t a ł  p o w r ó t  d o  k r a j u  t y m  
u c h o d ź c o m ,  k t ó r z y  p r z e d  p o w s t a n i e m  s ł u ż y l i  w  w o j s k u  r o s y j s k i e m  ( c h o ­
c i a ż b y  b y l i  z  n i e g o  d y m i s j o n o w a n i )  W r e s z c i e  w  p a r ę  m i e s i ę c y  p ó ź ­
n i e j  z a b r o n i o n o  p o w r o t u  e m i g r a n t o m ,  k t ó r z y  z  P r u s  u d a l i  s i ę  d o  i n n y c h  
k r a j ó w  o r a z  u s t a n o w i o n o  ( c o  z r e s z t ą  m i a ł o  s i ę  s t o s o w a ć  z a r ó w n o  d o  
u c h o d ź c ó w ,  j a k  i d o  p o w s t a ń c ó w  p o z o s t a ł y c h  w  k r a j u ) ,  ż e  u ł a s k a w i e n i a  
m o g ą  b y ć  u d z i e l a n e  j e d y n i e  z a  c z y n y ,  k t ó r e  z o s t a ł y  u j a w n i o n e , ,  w r a z i e



w i ę c  w y k r y c i a  n o w y c h ,  b a r d z i e j  o b c i ą ż a j ą c y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  o s o b a  u p r z e d ­
n io  u ł a s k a w i o n a ,  p o w i n n a  p o n o w n i e  z o s t a ć  p o c i ą g n i ę t a  d o  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i ^ * ) .

N i e  p o s i a d a m y  w i a d o m o ś c i ,  c z y  k t ó r y  z  u c h o d ź c ó w ,  p o c h o d z ą c y c h  
z  M i ń s z c z y z n y ,  s k o r z y s t a ł  z  p r z y z n a n y c h  p r z e z  r z ą d  p r a w  i z e c h c i a ł  b r o ­
n i ć  p r z e d  s ą d e m  w o j e n n y m  s w e j  n i e w i n n o ś c i  W i e m y  n a t o m i a s t ,  iż  
m n i e j  w i ę c e j  w  t y m  w ł a ś n i e  c z a s i e ,  e m i g r a n c i ,  s t r a c i w s z y  w s z e l k ą  n a d z i e j ę  
n a  m o ż n o ś ć  p o w r o t u  d o  sW )'ch  d o m o s t w ,  z a c z ę l i  g r o m a d n i e  w y w ę d r o w y -  
w a ć  z  P r u s  d o  F r a n c j i  i d o  A m e r y k i .  D o  F r a n c j i ,  l a t e m  r. 1832 ,  o d p ł y w a  
z  P i l a w y  o ś m i u  p o w s t a ń c ó w  z M i ń s z c z y z n y  “ ); u c h o d z ą  t a m  w r a z  z  i n ­
n y m i ;  C h o d ź k o w i e ,  P u s ł o w s k i ,  l ^ a d z i s z e w s k i .  R y p i ń s k i ,  W ó ł o d k o w i c z ,  d w a j  
Ł o p a c i ń s c y  o r a z  c z t e r e j  p o s ł o w i e  z  M i ń s z c z y z n y  d o  s e j m u  w a r s z a w s k i e ­
g o  —  F e l i k s  K i e n i e w i c z ,  W ł a d y s ł a w  P l a t e r ,  W a l e r j a n  P i e t k i e w i c z  i A n t o n i  
H ł u s z n i e w i c z .  W e d ł u g  w y k a z ó w ,  p r z e s ł a n y c h  w  k o ń c u  r. 1 8 3 3  D o ł g o r u -  
k i e m u  p r z e z . p r u s k i e g o  g e n e r a ł a  v o n  N a t z m e r a  o d p ł y w a  z  p o r t ó w  
p r u s k i c h  d o  A m e r y k i  41 e m i g r a n t ó w  z  M i ń s z c z y z n y .  W i ę k s z o ś ć  w y r o k ó w  
w y d a n y c h  p r z e z  K o m i s j ę ,  z a l i c z a j ą c y c h  u c z e s t n i k ó w  p o w s t a n i a  d o  p i e r w ­
s z y c h  d w u c h  k a t e g o r y j ,  o d n o s i  ś i ę  d o  e m i g r a n t ó w .  W s z y s c y  t r z e j  o s t a ­
t e c z n i e  z a l i c z e n i  d o  1-ej k a t e g o r j i :  B r o c h o c k i ,  P u s ł o w s k i  i R a d z i s z e w s k i  
s ą  e m i g r a n t a m i  ( c z w a r t y  w y ro k , '  o  z a l i c z e n i u  d o  I -g o  r z ę d u ,  z o s t a ł  w y d a n y  
n a  p o l e g ł e g o  n a  w a ł a c h  W ar .-^zaw y , A l e k s a n d r a  Ł o p a c i ń s k i e g o ) .  Z  o g ó l ­
n e j  l i c z b y  15 6  o s ó b ,  z a s ą d z o n y c h  d o  I l -g o  r z ę d u ,  w e d ł u g  i n f o r m a c y j  K o ­
m is j i ,  1 3 7  o s ó b  z n a j d o w a ł o  s i ę  n a  o b c z y ź n i e .

M ó w i ą c  o r ó ż n y c h  k a t e g o r j a c h  o s ó b ,  k t ó r y c h  l o s  z a l e ż n y  b y ł  o d  
o r z e c z e ń  K o m is j i ,  m u s i m y  p o k r ó t c e  w s p o m n i e ć  o d u c h o w i e ń s t w i e .  W  w ie l u  
o k o l i c a c h  Ż m u d z i ,  L i tw y  i B i a ł e j  R u s i  d u c h o w i e ń s t w o  k a t o l i c k i e  i u n i c k i e  
W z ię ło  u d z i a ł  w  p o w s t a n i u ,  c z y  to  o d c z y t u j ą c  w  k o ś c i o ł a c h  o d e z w y  
i p r z y j m u j ą c  o d  l u d n o ś c i  p r z y s i ę g ę ,  c z y  to  p o m a g a j ą c  w  p r z y g o t o w a n i u  
b r o n i ,  c z y  to  w r e s z c i e  p e ł n i ą c  w  o d d z i a ł a c h  o b o w i ą z k i  k a p e l a n ó w ,  a  n i e ­
k i e d y  n a w e t  b i o r ą c  c z y n n y  u d z i a ł  w  w a l k a c h .  Z g o d n i e  z  p r z y t o c z o n e m i  
j u ż  p o p r z e d n i o  i n s t r u k c j a m i ,  i i d ż i e l o n e m i  K o m is j i  m i ń s k i e j ,  o r a z  s t o s o w n i e  
d o  r o z k a z u  c a r s k i e g o ,  p o l e c a j ą c e g o  p o s t ę p o w a ć  z  d u c h o w i e ń s t w e m ,  k t ó r e  
u c z e s t n i c z y ł o  w  r e w o l u c j i ,  n a r ó w n i  z  i n n y m i  p o w s t a ń c a m i  K o m i s j a  
m i ń s k a ,  p o d o b n i e ,  j a k  i n n e  K o m i s j e  ś l e d c z e ,  p o c i ą g n ę ł a  d o  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  s z e r e g  o s ó b  n a l e ż ą c y c h  d o  d u c h o w i e ń s t w a  ś w i e c k i e g o  i k l a s z ­
t o r n e g o .  K s i ę ż a  i z a k o n n i c y ,  n a r ó w n i  z  p o z o s t a ł y m i  p o w s t a ń c a m i ,  z o s t a w a l i  
z a l i c z e n i  d o  j e d n e j  z  u s t a n o w i o n y c h  k a t e g o r y j  i p o d l e g a l i  s ą d o m  w o j e n ­
n y m .  W r a z i e  o k o l i c z n o ś c i  m n i e j  o b c i ą ż a j ą c y c h ,  z g o d n i e  z  o r z e c z e n i e m  
K o m is j i  (d o  c z e g o  K o m i s j a  m i ń s k a  n a j c z ę ś c i e j  s i ę  u c i e k a ł a ) ,  o d d a w a n o  
ic h  p o d  s ą d  w ł a d z  k o ś c i e l n y c h .  ,

D n .  19  g r u d n i a  s t .  s t .  r. Л 8 3 3  w y d a n y  z o s t a ł  u k a z  ^®), u s t a n a w i a j ą c y
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n a  t e r e n i e  Z i e m  Z a b r a n y c h  s p e c j a l n e  k o m i s j e  d l a  s p r a w d z e n i a  k s i ą g  s t a n u  
c y w i l n e g o .  Z a r z ą d z e n i e  p o w y ż s z e  w y w o ł a n e  z o s t a ł o  u j a w n i o n e m i  w  W i l n i e  
i n a  Ż m u d z i ,  p r z e z  g e n . - m a j o r a  k s .  Ł a b a n o w a - R o s t o w s k i e g o  i k s .  D o ł g o r u -  
k i e g o ,  n a d u ż y c i a m i  p r z y  l e g i t y m o w a n i u  s i ę  s z l a c h t y .  K o m i s j e  t e ,  k t ó r y c h  
o g ó ł e m  s t w o r z o n o  t r z y ,  a  m i a n o w i c i e :  j e d n ą  d l a  g u b .  G r o d z i e ń s k i e j ,  W i ­
l e ń s k i e j  i o b w o d u  B i a ł o s t o c k i e g o ,  j e d n ą  d l a  W o ł y n i a ,  P o d o l a  i U k r a i n y ,  
w r e s z c i e  j e d n ą  d l a  g u b .  M i ń s k i e j ,  M o h y l e w s k i e j  i W i t e b s k i e j ,  m i a ł y  z a j ą ć ’ 
s i ę  s p r a w d z e n i e m  i z a ś w i a d c z e n i e m  k s i ą g  s t a n u  c y w i l n e g o ,  c e l e m  u n i e ­
m o ż l i w i e n i a  w p i s y w a n i a  d o  n i c h  s k o n c y p o w a n y c h  p ó ź n i e j  d o k u m e n t ó w .  
Z o s t a ł y  o n e  j e d n a k  o b a r c z o n e  i i n n e m i  o b o w i ą z k a m i ;  m i a n o w i c i e  u k a z e m  
z  d n .  6  l i p c a  s t .  s t .  r. 1 8 3 4 ,  s e n a t  z a w i a d o m i ł  D o ł g o r u k o w a ,  iż  c e s a r z  
r o z k a z a ł  o w y m  k o m i s j o m  p r z e j r z e ć  i t e  w s z y s t k i e  k s i ę g i  k o ś c i e l n e ,  w  k t ó ­
r y c h  m o g ą  s i ę  z n a j d o w a ć  w p i s a n e  a k t y  i o d e z w y  p o w s t a ń c z e .  B y ć  m o ż e  
n i e  w s z y s t k i e  t e  d o k u m e n t y  s ą  K o m i s j o m  ś l e d c z y m  w i a d o m e ;  to  t e ż ,  w r a -  
z i e  z n a l e z i e n i a  j a k i e g o k o l w i e k  a k t u  p o w s t a ń c z e g o ,  o d n o ś n a  k s i ę g a  n i e ­
z w ł o c z n i e  m a  z o s t a ć  o d e s ł a n a  d o  w ł a ś c i w e j  ś l e d c z e j  K o m is j i ,  c e l e m  z u ­
ż y t k o w a n i a  z a w a r t y c h  w  n i e j  i n f o r m a c y j ,  j a k o  m a t e r j a ł u  d o w o d o w e g o .  
P o d o b n a  k o m i s j a ,  u s t a n o w i o n a  d l a  M i ń s z c z y z n y ,  j e s z c z e  w e  w r z e ś n i u  
r. 1 8 3 4  n i e  r o z p o c z ę ł a  s w y c h  c z y n n o ś c i ;  n i e  m o g ł a  o n a  w i ę c  d o s t a r c z y ć  
K o m i s j i  ś l e d c z e j  ż a d n y c h  i n f o r m a c y j .  W i a d o n i o ś c i  o d z i a ł a l n o ś c i  p o w s t a ń ­
c z e j  d u c h o w i e ń s t w a ,  p o d o b n i e  j a k  i w s z e l k i e  i n n e  t e g o  r o d z a j u  m a t e r j a ł y ,  
z o s t a ł y  z e b r a n e  b ą d ź  n a  z a s a d z i e  ś l e d z t w ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  p r z e z  s a m ą  
K o m i s j ę  ś l e d c z ą ,  b ą d ź  t e ż  n a  p o d s t a w i e  m a t e r j a ł ó w ,  n a d e s ł a n y c h  p r z e z  
p o m o c n i c z e  u r z ę d y  p r o w i n c j o n a l n e .

O  z a i n t e r e s o w a n i u ,  j a k i e  b u d z i ł o  w  P e t e r s b u r g u  u c z e s t n i c t w o  w  r u ­
c h a c h  d u c h o w i e ń s t w a ,  w y m o w n i e  ś w i a d c z y  f a k t ,  ż e  j u ż  w e  w r z e ś n i u  
r. 1 8 3 1 ,  z a r z ą d z a j ą c y  s p r a w a m i  d u c h o w n e m i  o b c y c h  w y z n a ń ,  s e k r e t a r z  
s t a n u  h r .  B ł u d o w ,  z w r ó c i ł  s i ę  d o  D o ł g o r u k o w a  z  ż ą d a n i e m  j a k n a j s z y b -  
s z e g o  n a d e s ł a n i a  w y k a z u  o s ó b ,  n a l e ż ą c y c h  d o  d u c h o w i e ń s t w a  r z y m s k o  
i g r e c k o - k a t o l i c k i e g o ,  k t ó r e  u c z e s t n i c z y ł y  w  i n s u r e k c j i  W  p o w t ó r n e m  
p i ś m i e  w  t e j  s a m e j  s p r a w i e ,  z  g r u d n i a  t. r .,  a d r e s o w a n e m  d o  S t r o g a n o -  
w a  ®''), m ó w i  B ł u d o w ,  iż  „ N a j j a ś n i e j s z y  P a n  r a c z y ł  r o z k a z a ć ,  a b y  w ł a d z e  
d u c h o w n e  z e b r a ł y  d r o b i a z g o w e  i r z e c z o w e  d a n e ,  n i e t y l k o  w o g ó l e  o s p r a ­
w o w a n i u  s i ę  w s z e l k i c h  r z y m s k o - k a t o l i c k i c h  i g r e c k o - u n i c k i c h  k s i ę ż y  i z a ­
k o n n i k ó w  w  c z a s i e  b y ł e g o  w  g u b e r n i a c h  p r z y ł ą c z o n y c h  o d  P o l s k i  b u n t u ,  
l e c z  r ó w n i e ż ,  ż e b y  z g r o m a d z i ł y  o n e  w i a d o m o ś c i  o  t e rn ,  c z y  k s i ę ż a  ci ,  
z n a j d o w a l i  s i ę  s t a l e  n a  s w o i c h  s t a n o w i s k a c h  i j e ś l i  k t ó r y  z  n i c h  o d d a l i ł  
s i ę ,  to  d o k ą d ,  z  j a k i e g o  p o w o d u  i z a  c z y j e m  p o z w o l e n i e m ;  w r e s z c i e ,  a b y  
c e l e m  s p r a w d z e n i a  t y c h  i n f o r m a c y j ,  z w r ó c o n o  s i ę  d o  n a c z e l n i k ó w  c y w i l ­
n y c h  p o w y ż s z y c h  g u b e r n i j ,  a b y  i o n i  z e b r a l i  i d o s t a r c z y l i  p o d o b n e  d a n e ” .

M .  K. Ś l .  z a j ę ł a  s i ę  o g ó ł e m  s p r a w ą  u d z i a ł u  w  p o w s t a n i u  5 0  o s ó b ,
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n a l e ż ą c y c h  d o  s t a n u  d u c h o w n e g o  ( p o s ą d z o n y c h  o n a l e ż e n i e  d o  r u c h ó w  
b y ł o  o k o ł o  6 0 ) ;  w  p o w y ż s z e j  l i c z b i e  b y ł o  3 8  d u c h o w n y c h  r z y m s k o - k a t o ­
l i c k i c h  (z  k t ó r y c h  5  w z i ę ł o  u d z i a ł  w  r e w o l u c j i  w  i n n y c h  o k o l i c a c h  k r a j u )  
i 12  u n i c k i c h .  C z ę ś ć  i c h ,  p o  o d s i e d z e n i u  d ł u ż s z e g o  c z y  k r ó t s z e g o  c z a s u  
w  w i ę z i e n i u ,  z o s t a ł a  p o d d a n a  ś c i s ł e m u  d o z o r o w i  p o l i c y j n e m u .  W e d ł u g  
p o s i a d a n y c h  p r z e z  n a s  d a n y c h ,  6  p o w s t a ń c ó w  n a l e ż ą c y c h  d o  s t a n u  d u c h o ­
w n e g o  z o s t a ł o  z a l i c z o n y c h  d o  I l-e j  k a t e g o r i i  (d o  I -e j  k a t e g o r j i  z a l i c z o n o  
k s .  T a t u r a ,  n a s t ę p n i e  j e d n a k  z o s t a ł  o n  u ł a s k a w i o n y ) ,  j e d n e g o  o s a d z o n o  
w  t w i e r d z y  św .  D y m i t r a  w  g u b .  J e k a t e r y n o s ł a w s k i e j ;  j e d n e g o  w  D y n a -  
b u r g u ;  j e d n e g o  z e s ł a n o  d o  W i a t k i ,  7  u s z ł o  z  o d d z i a ł a m i  p o w s t a ń c z e m i  ®̂ ).

j e ś l i  p o m i n ą ć  w y d a n e  w  k o ń c u  r. 1831 i w  c i ą g u  r o k u  n a s t ę p n e g o  
r o z p o r z ą d z e n i a  i w y j a ś n i e n i a ,  d o t y c z ą c e  s e k w e s t r ó w  i k o n f i s k a t  o r a z  p a r ę  
w s p o m n i a n y c h  p o w y ż e j  u k a z ó w  o w o j s k o w y c h ,  —  u k a z  z  d n .  4  p a ź d z i e r ­
n i k a  s t.  s t .  r. 1 8 3 1 ,  b y ł  w c i ą g u  o k r e s u  r o c z n e g o ,  g d y ż  d o  c h w i l i  w y d a n i a  
u k a z u  z  d n .  4  p a ź d z i e r n i k a  s t .  s t .  r. 1 8 3 2  ( o p u b l i k o w a n e g o  d o p i e r o  d n .  2 0  
p a ź d z i e r n i k a  s t .  s t .  t. r .)  g ł ó w n y m  w s k a ź n i k i e m  d l a  K o m i s y j  ś l e d c z y c h ,  
k i e r u j ą c y m  ic h  d z i a ł a l n o ś c i ą .

U k a z  p a ź d z i e r n i k o w y  z  r. 1 8 3 2  w p r o w a d z a ł  z n a c z n e  z m i a n y  d o  in -  
s t r u k c y j ,  k t ó r e m i  k i e r o w a ł y  s i ę  K o m i s j e .  P o z o s t a w i a j ą c  w  s i l e  p r z e p i s y  
d o t y c z ą c e  o s ó b ,  z a l i c z o n y c h  lu b  m a j ą c y c h  z o s t a ć  z a k w a l i f i k o w a n e m i  d o  
I -g o  r z ę d u ,  o r a z  z a r z ą d z e n i a  „ o  o s o b a c h ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  c z a s i e  r o ­
k o s z u  n a  s ł u ż b i e ” , p o l e c a ł  o n  b e z z w ł o c z n i e  s k o n f i s k o w a ć  m a j ą t k i  p o ­
w s t a ń c ó w ,  f r r z e b y w a j ą c y c h  w  u k r y c i u  lu b  n a  e m i g r a c j i ,  z a  w y j ą t k i e m  
j e d n a k  m a j ę t n o ś c i  o s ó b  z a l i c z o n y c h  d o  I l l - e j  k a t e g o r j i ,  lu b  t y c h ,  k t ó r y c h  
w i n a  p o l e g a ł a  t y l k o  n a  p r z e j ś c i u  g r a n i c y .  G ł o s i ł  d a l e j ,  ż e  j u ż  w y d a n e  
i z a t w i e r d z o n e  w y r o k i  m a j ą  z o s t a ć  w y p e ł n i o n e ,  n a t o m i a s t  u w a l n i a ł  o d  
w s z e l k i e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  t y c h ,  k t ó r z y  z o s t a l i  z a l i c z e n i ,  l u b  d o p i e r o  
m a j ą  z o s t a ć  z a l i c z e n i  d o  l l l - g o  r z ę d u  o r a z  p o l e c a ł  K o m i s j o m  ś l e d c z y m ,  
k o ń c z ą c ,  z g o d n i e  z  p o p r z e d n i e m i  r o z p o r z ą d z e n i a m i ,  w s z c z ę t e  j u ż  s p r a w y ,  
n i e  r o z p o c z y n a ć  n o w y c h ,  z a  w y j ą t k i e m  w s z a k ż e  s p r a w  t y c z ą c y c h  s i ę  
p r z y w ó d c ó w  p o w s t a n i a .  W y r o k i  K o m i s y j  ( p r ó c z  w y r o k ó w  o o s o b a c h  
j z a l i c z e n y c h  d o  I -g o  r z ę d u ,  o  k t ó r y c h  w  d a l s z y m  c i ą g u  d e c y d o w a ł  s a m  
c e s a r z ) ,  m i a ł y  b y ć  o d t ą d  o s t a t e c z n i e  z a t w i e r d z a n e  j u ż  n i e  p r z e z  g ł ó w n o ­
d o w o d z ą c e g o ,  l e c z  p r z e z  g u b e r n a t o r ó w  w o j e n n y c h ;  w  g u b .  z a ś  M i ń s k i e j ,  
w  k t ó r e j ,  o d  c h w i l i  o d w o ł a n i a  w  k o ń c u  r. 1831 k s .  D o ł g o r u k i e g o ,  n i e  b y ł o  
w o j e n n e g o  g u b e r n a t o r a , — p r z e z  g u b e r n a t o r a  c y w i l n e g o .

N a  p o w y ż s z y m  u k a z i e  z a m y k a  s i ę  p i e r w s z y  o k r e s  d z i a ł a l n o ś c i  K o ­
m is j i  m i ń s k i e j ,  o k r e s  n a j i n t e n s y w n i e j s z e j  p r a c y ,  k t ó r y  z  k o l e i ,  u k a z e m  
p a ź d z i e r n i k o w y m  z  r. 1 8 3 1 ,  r n o ż n a b y  p o d z i e l i ć  n a  d w a  p o d o k r e s y .  W  t y m  
c z a s i e  p o w s t a j ą  p r a w i e  w s z y s t k i e  s p r a w y  ś l e d c z e  w y t o c z o n e  p r z e z  K o ­
m i s j ę , —  w  l a t a c h  n a s t ę p n y c h  s ą  k o ń c z o n e  j u ż  t y l k o  t e  n i e l i c z n e  z  n i c h ,
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k t ó r e  n i e  z o s t a ł y  j e s z c z e  o s t a t e c z n i e  z a ł a t w i o n e ;  d o  n o w y c h  n a l e ż y  
t y l k o  p e w n a  l i c z b a  s p r a w ,  w y t o c z o n y c h  e m i g r a n t o m .  A l e  p r z e w a ż n i e  n i e  
m a j ą  o n e  c h a r a k t e r u  ś l e d z t w  z  l a t  u b i e g ł y c h ,  n i e  z m i e r z a j ą  d o  w y k r y c i a  
i o k r e ś l e n i a  w i n y  p o d s ą d n y c h ,  l e c z  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  t y l k o  d o  u s t a l e n i a  
m i e j s c a  i c h  p o c h o d z e n i a ,  a b y  m ó c  w y d a ć  w y r o k  o k o n f i s k a c i e  o r a z ,  
z g o d n i e  z  n i e c o  p ó ź n i e j s z ą ,  w s p o m n i a n ą  j u ż  u p r z e d n i o  u c h w a ł ą  K o m i t e t u  
z  d n .  18  k w i e t n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 3 ,  o g ł o s i ć  d a n e g o  e m i g r a n t a  z a  p o z b a w i o ­
n e g o  p r a w a  d o  u ł a s k a w i e n i a .  P r z y p o m i n a m y ,  iż  u k a z  p a ź d z i e r n i k o w y  
z  r. 1 8 3 2  p o l e c a ł  n a d a l  w s z c z y n a ć  s p r a w y  t y l k o  p r z e c i w  „ p r z y w ó d c o m  
b u n t u ” , n a t o m i a s t  r o z k a z y w a ł  n i e z w ł o c z n i e  p r z e j ą ć  n a  r z e c z  s k a r b u  
m a j ą t e k  u c h o d ź c ó w .

U z u p e ł n i a j ą c  p o w y ż e j  p r z y t o c z o n e  c y f r o w e  d a n e ,  i l u s t r u j ą c e  d z i a ­
ł a l n o ś ć  K o m is j i  w  p i e r w s z y m  o k r e s i e  je j  i s t n i e n i a ,  z a z n a c z y m y ,  i ż  
w  c i ą g u  r. 1 8 3 2  ( w e d ł u g  s t .  s t , ) ,  k t ó r y  p r a w i e  c a ł y ,  g d y ż  d o  k o ń c a  p a ź ­
d z i e r n i k a ,  n a l e ż y  d o  o w e g o  o k r e s u ,  o d b y ł a  K o m i s j a  o g ó ł e m  5 9  p o s i e ­
d z e ń ,  n o w y c h  s p r a w  w y t o c z y ł a  5 0 ,  r o z s t r z y g n ę ł a  —  7 6  i o s t a t e c z n i e  z a ­
k o ń c z y ł a — 123; w y r o k ó w  z a l i c z a j ą c y c h  d o  I -e j  k a t e g o r j i  w y d a ł a  2  ( j e d e n  
z  n i c h  p ó ź n i e j  s k a s o w a n o ) ,  d o  l l - e j  —  19, s k a z u j ą c y c h  o s o b y  p o j m a n e  
z  b r o n i ą  w  r ę k u  d o  s y b i r s k i c h  b a t a l j o n ó w  i d o  c i ę ż k i c h  r o b ó t  —  2 2 .  
Z  w i ę k s z y c h  z b i o r o w y c h  s p r a w  w  t y m  r o k u  z a ł a t w i o n o  d e f i n i t y w n i e  s p r a ­
w ę  c z ł o n k ó w  K o m i t e t u  W i l e j s k i e g o  ( d n .  11 s t y c z n i a  s t .  s t . )  i s p r a w ę  p o ­
w s t a ń c ó w  n a l e ż ą c y c h  d o  o d d z i a ł u  P u s ł o w s k i e g o  (d n .  2 9  l u t e g o  s t .  s t . ) .  N a  
d z i e ń  1 s t y c z n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 3  p o z o s t a ł o  s p r a w  d o  w y r o k u  2 2 ,  h i e u k o ń -  
c z o n y c h — 6 5 .  A r e s z t a n t ó w ,  j a k  w s p o m n i a n o ,  n i e  b y ł o  a n i  j e d n e g o .  Z  p o ­
w y ż s z y c h  c y f r  w i d a ć ,  ż e  t e m p o  p r a c  K o m is j i  j u ż  w  r. 1 8 3 2  u l e g ł o  p e w ­
n e m u  o s ł a b i e n i u .

N a s k u t e k  u k a z u  z  d n .  4  p a ź d z i e r n i k a  r. 1 8 3 2 ,  p o d d a j ą c e g o  K o m i s j ę  
m i ń s k ą  b e z p o ś r e d n i o  w ł a d z y  g u b e r n a t o r a  c y w i l n e g o ,  g e n .  T e n n e r ,  w  l i s t o ­
p a d z i e ,  o p u ś c i ł  K o m i s j ę  ®̂ ); p r z e w o d n i c t w o  w  n i e j  o b j ą ł  g u b e r n a t o r  c y ­
w i l n y  v o n  D r e b u s c h ,  k t ó r y  p o z o s t a ł  n a  t e r n  s t a n o w i s k u  a ż  d o  c h w i l i  j e j  
l i k w i d a c j i  ®®). W  r. 1832 p r z y b y ł  K o m is j i  n o w y  c z ł o n e k  w  o s o b i e  k o m e n ­
d a n t a  m i a s t a ,  m a j o r a  k o r p u s u  ż a n d a r m ó w ,  P i o t r a  L e ź n i o w a ,  p r z e d s t a w i ­
c i e l a — p o  w y j ś c i u  T e n n e r a — w ł a d z  w o js k o w y c h ® ^ ) .  D z i ę k i  t y m ,  o r a z  p o ­
p r z e d n i m  z m i a n o m  w  s k ł a d z i e  K o m is j i ,  l i c z b a  j e j  c z ł o n k ó w ,  w y n o s z ą c a  
p o c z ą t k o w o  s i e d e m  o s ó b ,  z m a l a ł a  o b e c n i e  (w  k o ń c u  r. 1 8 3 2 )  d o  c z t e r e c h .  
D o  K o m is j i  w c h o d z ą  n a d a l :  c y w i l n y  g u b e r n a t o r — v o n  D r e b u s c h ,  m a r s z a ł e k  
g u b e r n i a l n y  —  O s z t o r p  ®®), w i c e - g u b e r n a t o r —  S k o p i n  i m i e j s c o w y  s z t a b s -  
o f i c e r  k o r p .  ż a n d a r m ó w — L e ź n i o w .  W  m i a r ę  z m n i e j s z a n i a  s i ę  i l o ś c i  s p r a w ,  
r e d u k o w a n o  i i l o ś ć  u r z ę d n i k ó w  k a n c e l a r y j n y c h .

S p a d e k  i n t e n s y w n o ś c i  p r a c  K o m i s j i  w  c i ą g u  d w u c h  o s t a t n i c h  l a t  je j  
i s t n i e n i a ,  k t ó r e  n a z w a ć  b y  m o ż n a  d r u g i m  o k r e s e m  je j  d z i a ł a l n o ś c i ,  u w y -
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d a t n i a  s i ę  n a l v ^ y r a z n ie j  w  i lu ś c i  w y d a n y c h  w y r o k ó w :  w  r. 1 8 3 3  d o  I i -e j  
k a t e g o r j i  z o s t a j e  z a l i c z o n y c h  j u ż  t y l k o  11 o s ó b ,  o d d a n y c h  w  r e k r u t y — 2. 
W  r. 1 8 3 4  l i c z b a  z a l i c z o n y c h  d o  I l -g o  r z ę d u  z n ó w  w z r a s t a ;  w y n o s i  o n a  
4 0  o s ó b .  S ą  to  j e d n a k  t y l k o  e m i g r a n c i ,  o  k t ó r y c h  p o p r z e d n i o  n i e  p o s i a ­
d a n o  d o s t a t e c z n y c h  i n f o r m a c y j .  W  r. 1 8 3 3  ( w g .  s t .  s t . )  o d b y w a  K o r ń i s j a  
t y l k o  4 0  p o s i e d z e ń ,  n o w y c h  s p r a w  w s z c z y n a  3 8 ,  r o z s t r z y g a  —  4 4 ,  o s t a ­
t e c z n i e  z a k a ń c z a  —  5 7 .  j e ś l i  w  r. 1831 k o r e s p o n d e n c j a  K o m i s j i  w y r a ż a ł a  
s i ę  W c y f r z e  6 2 2  n u m e r ó w  w y s ł a n y c h  i 5 3 2  o t r z y m a n y c h ,  a  w  r. 1 8 3 2 —  
w  3 8 0  w y s ł a n y c h  i 4 6 0  o t r z y m a n y c h , — ^to w  r. 1 8 3 3  m a m y  j u ż  t y l k o  2 8 0  
n u m e r ó w  w y s ł a n y c h  i 2 5 0  o t r z y m a n y c h .  W  r. 1831 o d d z i e l n y c h  u s t ę p ó w  
( s t a t j e j )  w  p r o t o k u ł a c h  K o m is j i  b y ł o  o g ó ł e m  5 4 2 ,  w  r o k u  n a s t ę p n y m — 4 3 7 ,  
w  r o k u  z a ś  1 8 3 5  j u ż  t y l k o  2 8 5 ,  a  w  r. 1 8 3 4  j e s z c z e  m n i e j ,  b o — 2 3 2 .  N a  
d z i e ń  1 s t y c z n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 4  p o z o s t a j e  s p r a w  d o  w y r o k u  16  (z  k t ó r y c h  
n a s t ę p n i e  t y l k o  w  t r z e c h  m a j ą  z a p a ś ć  w y r o k i ,  z r e s z t ą  n i e  k o n f i r m o w a n e ) ,  
n i e u k o ń c z o n y c h  —  46.

4. Konfiskaty w Mińszczyźnie w pierwszych latach po rewolucji r. 1831; 
Mińska Komisja Likwidacyjna: cyfry ilustrujące działalność M. K. Śl 
w r. 1834; nowe zmiany w składzie Komisji; likwidacja Komisji; zesta­

wienie wydanych przez nią wyroków; ogólna charakterystyka M. К  Śl.

iRok 1 8 3 3  j e s t  d l a  K o m is j i  o k r e s e m  n a j s p o k o j n i e j s z y m ;  p o  u k o ń c z e ­
n iu  z a l e g a j ą c y c h  z  l a t  p o p r z e d n i c h  s p r a w ,  z a j m u j e  s i ę  o n a  j u ż  t y l k o  
k w e s t j a m i  d r u g o r z ę d n e m i .  N a j w i ę c e j  p o ś w i ę c a  c z a s u  z b a d a n i u  s p r a w  
o s ó b ,  n a  m a j ą t k i  k t ó r y c h ,  w  m y ś l  u k a z u  z  21 g r u d n i a  s t .  s t .  r. 18^30®*^), n a ­
ł o ż o n y  z o s t a ł  a r e s z t .  M ó w i ą c  o s p o s o b i e  z a ł a t w i a n i a  t y c h  s p r a w ,  s k o r z y ­
s t a m y  z e  s p o s o b n o ś c i ,  a b y  p o k r ó t c e  z d a ć  s p r a w ę  z  o g ó l n e j  d z i a ł a l n o ś c i  
K o m is j i  w  o d n i e s i e n i u  d o  s e k w e s t r ó w  i k o n f i s k a t  ®’’).

C h o c i a ż  w  m y ś l  § .  8 , c z .  1, p r z e p i s ó w  z  d n .  1 7  l i p c a  s t .  s t .  r. 1831 
d o  z a d a ń  K o m i s y j  ś l e d c z y c h  n a l e ż a ł o  m i ę d z y  i n n e m i  r ó w n i e ż  o d s z u k a n i e  
m a j ą t k ó w  p o w s t a ń c ó w ,  „ t a k ,  a b y  n i c  n i e  z o s t a ł o  u t a j o n e ” , s a m o  z a ś  
p r z e j ę c i e  n a  r z e c z  s k a r b u  i z a r z ą d z a n i e  m a j ą t k a m i  l e ż a ł o  w  k o m p e ­
t e n c j i  z a r z ą d ó w  g u b e r n j a l n y c h  i t y m c z a s o w y c h  o d d z i a ł ó w  k o n f i s k a t  p r z y  
i z b a c h  s k a r b o w y c h .  K o m i s j a '  m i ń s k a  i s a m o  o d n a l e z i e n i e  m a j ą t k ó w  o d ­
d a ł a  p o w y ż e j  w z m i a n k o w a n y m  i n s t y t u c j o m .  Z g o d n i e  z e  w s p o m n i a n y m  
p o p r z e d n i o  r o z p o r z ą d z e n i e m  z  d n  17  w r z e ś n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 1 ,  d a n e r n  
W o j e n n e m u  g u b e r n a t o r o w i  L e w a s z o w o w i ,  s e k w e s t r y  i k o n f i s k a t y  b y ł y  
n a k ł a d a n e  w  m i a r ę  u s t a l a n i a ,  j a k i  m a j ą t e k  n a l e ż y  d o  o s o b y  p o d s ą d n e j ,  
i to  b e z  W z g lę d u  n a  t o ,  c z y  u s t a l o n o  ju ż  d e f i n i t y w n i e  z  c z e g o  s i ę  
m a j ą t e k  t e n  s k ł a d a ,  c z y  t e ż  w y k r y t o  t y l k o  j e g t )  c z ę ś ć .  K o m i s j a ,  w y -
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d a j ą c  w y r o k  p o t ę p i a j ą c y  d a n e g o  p o w s t a ń c a ,  o r z e k a ł a  j e d n o c z e ś n i e ,  ż e  
„ m a j ą t e k  j e g o ,  j a k i  t y l k o  s i ę  o k a ż e ,  m a  z o s t a ć  z a s e k w e s t r o w a n y ”  
i w i ę c e j  j u ż  s p r a w ą  k o n f i s k a t y  s i ę  nie„ z a j m o w a ł a .  N a w e t  s a m o  n a ł o ­
ż e n i e  k o n f i s k a t y ,  p o  o s t a t e c z n e m  z a t w i e r d / ^ e n i u  w y r o k u ,  o d b y w a ł o  s i ę  
b e z  j e j  w s p ó ł u d z i a ł u .  P o c z ą t k o w o  w o j e n n y  g u b e r n a t o r ,  n a s t ę p n i e  z a ś  
g u b e r n a t o r  c y w i l n y ,  z a w i a d a m i a l i  z a r z ą d  g u b e r n j a l n y  o t e r n ,  ż e  w y r o k  
z o s t a ł  k o n f i r m o w a n y ,  a  t e n ,  z a r z ą d z i w s z y  k o n f i s k a t ę ,  t y l k o  d o n o s i ł  
o  t e r n  K o m is j i .  R z a d k o  r ó w n i e ż  s a m u  K o m i s j a  ś c i ś l e  o k r e ś l a ł a ,  ja k i  
m i a n o w i c i e  m a j ą t e k  p o d l e g a  z a j ę c i u ;  w s z a k ż e  n i e k i e d y  w y p o w i a d a ł a  s i ę
0 t e r n  ś c i ś l e j ,  a  to  g ł ó w n i e  w t e d y ,  g d y  c h o d z i ł o  o z i e m i ę .  N a j w i ę c e j  
p o d o b n y c h  o r z e c z e ń  m a m y  w  r .  1 833 ;  z o s t a ł y  o n e  w y d a n e  z  o k a z j i  r o z ­
p a t r y w a n i a  s p r a w  o s ó b ,  k t ó r e  p r z e b y ł y  r e w o l u c j ę  w  K r ó l e s t w i e .

N a  m o c y  u k a z u  z  d n .  21 g r u d n i a  s t .  st.  r. 1 8 3 0  o r a z  d o p e ł n i a j ą c e g o  
u k a z u  z  d n .  7  k w i e t n i a  s t ,  s t .  r. 1831 ( o p u b l i k o w a n e g o  1 0  k w i e t n i a  s t .  s t .  
t .  r .)  **), n a ł o ż o n y  z o s t a ł  a r e s z t  n a  m a j ą t k i  . . p o s i a d a c z y  m a j ę t n o ś c i  r u c h o ­
m y c h  i n i e r u c h o m y c h  w  R o s j i ” , k t ó r z y  o k a z a l i  s i ę  „ w s p ó ł w i n n y m i  p o w s t a ­
ł e g o  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  b u n t u ” , o r a z  n a  m a j ą t k i  t y c h ,  k t ó r y c h  d z i e c i
1 s p a d k o b i e r c y  w  t y m  c z a s i e  z n a l e ź l i  s i ę  w  K r ó l e s t w i e .  A r e s z t y  n a k ł a ­
d a n o ,  n i e  b a d a j ą c  o c z y w i ś c i e ,  k t o  b y ł  n a p r a w d ę  w i n n y m  n a l e ż e n i a  d o  
p o w s t a n i a .  Z a r z ą d  g u b e r n j a l n y  m i ń s k i  p o c z ą ł  w y d a w a ć  p o d o b n e  z a r z ą ­
d z e n i a  j u ż  w  p o c z ą t k a c h  r. 1 8 3 1 .  W  c i ą g u  , m n ie j  w i ę c e j  r o k u  n a ł o ż o n y  
z o s t a ł  n a  t e j  p o d s t a w i e  a r e s z t  n a  m a j ą t k i ,  s t a n o w i ą c e  w ł a s n o ś ć  3 2  r o d z i n .  
S t a n  w y t w o r z o n y  p o w y ż s z e m i  z a r z ą d z e n i a m i  p r z e t r w a ł  p r a w i e  b e z  z m i a n y  
b l i z k o  d w a  l a t a ;  w r e s z c i e  w  p o c z ą t k a c h  r. 18,33, K o m i s j a  ś l e d c z a  z a r / ą -  
d a ł a  o d  z a r z ą d u  g u b e r n j a l n e g o  w y k a z u  o w y c h  m a j ą t k ó w  o r a z  w i a d o m o ś c i ,  
c z y j ą  s t a n o w i ą  o n e  w ł a s n o ś ć .  Z ł o ż o n e  K o m is j i  o d n o ś n e  s p i s y  o b e j m o w a ł y  
m a j ą t k i  z i e m s k i e  2 3  o s ó b .  W o b e c  z u p e ł n e g o  b r a k u  i n f o r m a c y j  j u ż  n i e -  
t y lk o  o t e r n ,  c z y  o s o b y  w y m i e n i o n e  w  w y k a z i e  w z i ę ł y  u d z i a ł  w  r e w o l u ­
c j i ,  l e c z  n a w e t  o  te rn ,  c o  s i ę  z  n i e m i  s t a ł o ,  z a w i ą z a n a  z o s t a ł a  d ł u g a ,  c i ą ­
g n ą c a  s i ę  m i e s i ą c a m i  k o r e s p o n d e n c j a  z . w ł a d z a m i  w a r s z a w s k i e m i  o r a z  
z  u r z ę d a m i  p o w i a t o w e m i ,  W r e s z c i e ,  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  r. 1 8 3 5  i w  r o k u  
n a s t ę p n y m ,  p o c z ę ł y  z a p a d a ć  o s t a t e c z n e  w te j  s p r a w i e  o r z e c z e n i a .

N a  z a s a d z i e  z a t w i e r d z o n e j  p r z e z  cń^.sarza d n .  4  l u t e g o  s t .  s t .  r. 1 8 3 2  
u c h w a ł y  K o m i t e t u  d l a  s p r a w  g u b e r n i j  o d  P o l s k i  p r z y ł ą c z o n y c h ,  z  c h w i l ą  
p o z b a w i e n i a  d a n e g o  p o w s t a ń c a  p r a w  d o  d z i e d z i c t w a ,  a r e s z t  n a ł o ż o n y  n a  
m a j ą t e k  j e g o  o j c a  l u b  s p a d k o d a w c y ,  p o w i n i e n  b y ł  b y ć  z n i e s i o n y .  K o m i s j a  
m i ń s k a  w s z a k ż e ,  n i e  p r z e s t r z e g a j ą c  p o w y ż s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  p o ­
z o s t a w i a ł a  a r e s z t y  n a  t e j  c z ę ś c i  m a j ą t k u ,  І а к а ,  n a  z a s a d z i e  p r a w a ,  p r z y ­
p a ś ć  b y  m o g ł a  o s ą d z o n e m u .  S p r a w a  z o s t a ł a  p o n o w n i e  p r z e d ł o ż o n a  p r z e z  
m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  K o m i t e t o w i .  U c h w a ł a  p o w z i ę t a  p r z e z  
K o m i t e t  ( z a t w i e r d z o n a  p r z e z  cesarzą^^lf^^^^ s t .  s t .  r. 1 8 3 4 ) ,  p o -
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t w i e r d z a j ą c  p o s ta n o \^ ? i e n ie  p o p r z e d n i e ,  z a l e c a ł a  b r a ć  o d  w ł a ś c i c i e l i  m a ­
j ą t k ó w  p i s e m n e  o ś w i a d c z e n i a ,  i ż  n i c  n i e  b ę d ą  p r z e k a z y w a ć  o s o b o m  o s ą d z o ­
n y m .  W  r a z i e  z a ś  ś m i e r c i  w ł a ś c i c i e l a  m a j ą t k u ,  k o n s f i s k a c i e  u l e g a ł a  
t a k a  c z ę ś ć  m a j ę t n o ś c i  j a k a  m i a ł a  p r z y p a ś ć  n a  o s ą d z o n e g o

W s k u t e k  z ł o ż o n e g o  p r z e z  K o m i s j ę ,  w  l i s t o p a d z i e  r. 1831 ,  z a r z ą ­
d o w i  g u b e r n j a l n e m u  ( w  m y ś l  r o z p o r z ą d z e n i a  S a c k e n a  z  1 7  w r z e ś n i a  s t .  s Ł  
t  r .)  w y k a z u  o s ó b  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  p o d  ś l e d z t w e m ,  z o s t a ł o  w y d a n e  r o z p o ­
r z ą d z e n i e  o o d s z u k a n i u  m a j ą t k u  n a l e ż ą c e g o  d o  1 4 2  o s ó b  o r a z  o w y s z u ­
k a n i u  i n a ł o ż e n i u  s e k w e s t r u  n a  m a j ą t k i :  H i p o l i t a  G i e c e w i c z a ,  k s .  T a t u r a „  
k s .  Z a ł ę s k i e g o ,  k s .  J e l e ń s k i e g o  i s t u d e n t a  w i l e ń s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  P a w ł a  
Z a g ó r s k i e g o .  O c z y w i ś c i e  t y l k o  d r o b n a  c z ę ś ć  o s ó b ,  w y m i e n i o n y c h  w  w y ­
k a z i e ,  p o s i a d a ł a  m a j ą t k i  z i e m s k i e .  W  k o ń c u  r. 1 8 3 2  m a j ą t k i  8 3  o s ó b  
p o d l e g a ł y  s e k w e s t r o w i  i k o n f i s k a c i e ;  w  l i s t o p a d z i e  t e g o  r o k u  m a j ą t k ó w  
z i e m s k i c h  s k o n f i s k o w a n y c h  l i c z o n o  5, z a s e k w e s t r o w a n y c h  —  4  ( n ie  l i c z ą c  
t y c h  m a j ą t k ó w ,  n a  k t ó r e  n a ł o ż o n y  b y ł  a r e s z t ) .  S p o r z ą d z o n y  p r z e z  K o m i s j ę  
n a  d z i e ń  1 l i s t o p a d a  s t .  s t .  r. 1 8 3 4  w y k a z  o s ó b ,  s k a z a n y c h  n a  u t r a t ę  m i e ­
n ia ,  o b e j m o w a ł  1 0 6  n a z w i s k .  N a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  n i e  z o s t a ł a  w  n i m  
u m i e s z c z o n a  p e w n a  l i c z b a  e m i g r a n t ó w ,  o k t ó r y c h  n i e  p o s i a d a n o  b l i ż s z y c h  
i n f o r m a c y j .  W e d ł u g  s p i s u  p r z y g o t o w a n e g o  p r z e z  K o m i s j ę  d l a  D o ł g o r u -  
k o w a  n a  d z i e ń  3 0  m a j a  s t .  s t .  r. 1 8 3 4 ,  m a j ą t k ó w  s k o n f i s k o w a n y c h  n a  z a ­
s a d z i e  w y r o k ó w  z a t w i e r d z o n y c h  p r z e z  c e s a r z a  b y ł o  5 ,  s k o n f i s k o w a n y c h  
n a  z a s a d z i e  k o n f i r m a c y j  S a c k e n a  —  4 ,  z a s e k w e s t r o w a n y c h  —  9. P o d a n y  
p r z y  k o ń c u  n i n i e j s z e j  p r a c y  w y k a z  k o n f i s k a t  m a j ą t k o w y c h  w  M i ń s z c z y ź n i e  
w  p i e r w s z y c h  ł a t a c h  p o r e w o l u c y j n y c h  o p a r t y  z o s t a ł  w ł a ś n i e  n a  t y m  s p i s i e .

B y ł o b y  r z e c z ą  n i e z m i e r n i e  t r u d n ą ,  a  n a w e t  b e z c e l o w ą ,  p r z e d s t a w i ć  
p e ł n y  o b r a z  n a ł o ż o n y c h  w  t y m  o k r e s i e  c z a s u  w  M i ń s z c z y ź n i e  s e k w e -  
s t r ó w  i a r e s z t ó w .  Z n a c z n a  c z ę ś ć  z a r z ą d z e ń  z  r. 1831 z o s t a ł a  n a s t ę p n i e  
z n i e s i o n a ,  n a t o m i a s t  n a k ł a d a n e  b y ł y  s e k w e s t r y  n o w e .  N i e  p o s i a d a j ą c  
o  t e m  w  m a t e r j a ł a c h  p o z o s t a ł y c h  p o  K o m is j i  w y c z e r p u j ą c y c h  d a n y c h ^  
o g r a n i c z y m y  s i ę  t y l k o  d o  p o d a n i a  s z e r e g u  l u ź n y c h  i n f o r m a c y j ,  p o m i j a j ą c  
w s z a k ż e  t e ,  k t ó r e  z o s t a ł y  o b j ę t e  w y k a z e m  u m i e s z c z o n y m  w  d o p e ł n i e n i a c h .  
P i e r w s z e m i  s e k w e s t r a m i ,  p o c z y n i o n e m i  n a  s k u t e k  o r z e c z e ń  K o m is j i ,  b y ł y  
s e k w e s t r y  n a ł o ż o n e  w  l i s t o p a d z i e  r. 1831 n a  m a j ą t e k  W i a z y ń  ( p o w .  W i -  
l e j s k i e g o )  H i p o l i t a  G i e c e w i c z a  i J u d y c y n  ( p o w .  D z i ś n i e ń s k i e g o )  k s .  j e ­
l e ń s k i e g o .  W  r. 1 8 3 2 ,  m i ę d z y  in n e in i ,  n a ł o ż o n y  z o s t a ł  s e k w e s t r  n a  m a j ą ­
t e k  Ł o s z y c a  ( p o w .  M i ń s k i e g o ) ,  n a l e ż ą c y  d o  P r ó s z y ń s k i c h ,  k t ó r e g o  c z ę ś ć  
s t a n o w i ł a  w ł a s n o ś ć  P r o t a  P r ó s z y ń s k i e g o ,  p p u łk .  w o j s k  p o l s k i c h .  O k a z a ł o  
s i ę  j e d n a k ,  ż e  j e s z c z e  w  r. 1 8 2 5  P r o t  o d s t ą p i ł  s w ó j  u d z i a ł  b r a t u  E u s t a ­
c h e m u  z a  c e n ę  6 ,0 0 0  ru b l i .  S u m a  p o w y ż s z a  n i e  z o s t a ł a  w y p ł a c o n a ,  
p o d n o s z o n e  b y ł y  z  n ie j  t y l k o  p r o c e n t y .  N a  z a s a d z i e  w y r o k u  K o m is j i  
z  d n .  31 l i p c a  s t .  s t .  r. 1 8 3 3 ,  s u m a  p o w y ż s z a  w r a z  z  p r o c e n t a m i ,  l i c z ą c
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o d  8  m a r c a  s t .  s t .  r. 1 8 3 2 ,  z o s t a ł a  ś c i ą g n i ę t a  z  E u s t a c h e g o ,  p o c z e m  s e -  
k w e s t r  z o s t a ł  z n i e s i o n y .  D n i a  31 g r u d n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 2 ,  w y d a ł a  z n ó w  
K o m i s j a  w y r o k  o k o n f i s k a c i e  s z ó s t e j  c z ę ś c i  m a j ą t k u  K o z a k ó w  ( p o w .  
D z i ś n e ń s k i e g o ) ,  s t a n o w i ą c e j  w ł a s n o ś ć  p o l e g ł e g o  w  b i t w i e  p o d  D z i s n ą — H i ­
l a r e g o  J e ś m a n a .  D n .  1 0  m a j a  s t .  s t .  r. 1 8 3 3  z a p a d ł  p o d o b n y  w y r o k  o p o ­
ł o w i e  m a j ą t k u  L a c h o w s z c z y z n a  ( p o w .  D z i ś n e ń s k i e g o ) ,  l i c z ą c e g o  3 2  d u s z e ,  
n a l e ż ą c e j  d o  z a l i c z o n e g o  d o  I l -g o  r z ę d u  M i c h a ł a  S i e m a s z k i ;  d n .  2 0  m a j a  
s t .  s t .  t. r .,  w y r o k  o k o n f i s k a c i e  m a j ą t k ó w  A l e k s a n d r a  Z b r o ż k a ,  j e d n e g o  
z  p o d c h o r ą ż y c h  z  D y n e b u r g a ,  p o ł o ż o n y c h  w  p o w i a t a c h ;  N e w e l s k i m ,  S u -  
r a ż s k i m  i W i t e b s k i m  —  o g ó ł e m  4 0 0  d u s z ,  o r a z  o m a j ą t k a c h ,  n a l e ż ą c y c h  
d o  o j c ó w  i n n y c h  p o d c h o r ą ż y c h ,  k t ó r z y  w s p ó l n i e  z e  Z b r o ż k i e m  u c z e s t n i ­
c z y l i  w  p o w s t a n i u  d z i ś n e ń s k i m .  M i a n o w i c i e ,  p o l e c o n o  s k o n f i s k o w a ć :  w  p o w .  
D z i ś n e ń s k i m  —  1 0 0  d u s z  A u g u s t a  K lo t t a ,  w  p o w .  D ź w i ń s k i m  —  5 0  d u s z  
H i p o l i t a  K o r s a k a  i Ю 0  d u s z  D a m i a n a  Ł a b u ń s k i e g o ,  w  g u b .  W i t e b s k i e j  —  
1 0 0  d u s z  T a d e u s z a  P l a t e r a ,  5 0  d u s z  A l e k s a n d r a  K o ś c i a l k o w s k i e g o ,  3 3  d u ­
s z e  P i o t r a  O b u c h o w i c z a  i 2 5  d u s z  A l e k s a n d r a  S o ł o h u b a .  W r e s z c i e  d n .  2 5  
s t y c z n i a  s t .  s t .  r .  1 8 3 4 ,  w y d a ł a  K o m i s j a  w y r o k  o  k o n f i s k a c i e  c z ę ś c i  m a ­
j ą t k u  H a ć  ( p o w .  B o r y s o W s k i e g o ) —  d u s z  2 6 ,  s t a n o w i ą c e j  w ł a s n o ś ć  A l e ­
k s a n d r a  P u z y n y .  W  t y m ż e  r o k u ,  s p r z e d a n y  z o s t a ł  z  p u b l i c z n e j  l i c y t a c j i  
m a j ą t e k  S e r g i e j e w i c z e  ( p o w .  I h u m e ń s k i e g o )  - - d u s z  3 5 8  i z  o s i ą g n i ę t e j  
s u m y  p i ą t a  c z ę ś ć ,  j a k o  w ł a s n o ś ć  p o w s t a ń c a  S t a n i s ł a w a  L i p s k i e g o ,  z o s t a ł a  
s k o n f i s k o w a n a .

M u s i m y  r ó w n i e ż  w s p o m n i e ć ,  iż  w  t y m  o k r e s i e  c z a s u  z a s z ł y  d w a  w y -  
p a d k i  s k a s o w a n i a  w y r o k ó w ,  n a k a z u j ą c y c h  k o n f i s k a t ę .  P i e r w s z y m  z  n i c h  
b y ł a  to  s p r a w a  m a j ą t k u  B e r e z y n a  ( p o w .  I h u m e ń s k i e g o ) ,  s t a n o w i ą c e g o  
w ł a s n o ś ć  h r a b i n y  D u n i n - W ą s o w i c z o w e j  ( I - o  v o t o  P o t o c k i e j ) .  P o m i m o  d w u ­
k r o t n y c h  w y r o k ó w  K o m is j i  ( z  d n .  7  g r u d n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 2  i 2 0  s i e r p n i a  
s t .  s t .  r. n a s t ę p n e g o ) ,  n a  s k u t e k  N a j w y ż s z e g o  r o z k a z u ,  m a j a t e k  z o s t a ł  
z w r ó c o n y  w ł a ś c i c i e l c e .  W  p o d o b n y  s p o s ó b  z n i e s i o n a  z o s t a ł a  k o n f i s k a t a ,  
n a ł o ż o n a  n a  z a s a d z i e  o r z e c z e n i a  K o m is j i  ( z  d n .  12  l i s t o p a d a  s t .  s t .  r. 1 8 3 1 )  
n a  c z ę ś ć  m a j ą t k u ,  p r z y p a d a j ą c ą  p o  o j c u ,  L u d w i k o w i  L o p a c i ń s k i e r n u ,  p o l e ­
g ł e m u  p o d  D z i s n ą .  M i a n o w i c i e ,  n a  z a s a d z i e  z a t w i e r d z o n e g o  p r z e z  c e s a r z a  
d n .  18  k w i e t n i a  s t .  s t .  r. 1 8 3 3 ,  p o s t a n o w i e n i a  K o m i t e t u  d l a  s p r a w  g u b e r n i j  
o d  P o l s k i  p r z y w r ó c o n y c h ,  s k o n f i s k o w a n y  j u ż  m a j ą t e k  z w r ó c o n y  z o s t a ł  
b r a c i o m  p o l e g ł e g o — I g n a c e m u  i S t a n i s ł a w o w i  „ w  d o w ó d  ł a s k i  m o n a r s z e j , —  
j a k  o p i e w a  o d n o ś n y  p r o t o k u ł  p o s i e d z e n i a  K o m i s j i —  i p a m i ę c i  n a  i c h  w i e r ­
n o ś ć  o r a z  p r z e z  w z g l ą d  n a  p o ł o ż o n e  p r z e z  s t a r s z e g o  -z n i c h ,  I g n a c e g 'o ,  
w i e l k i e  z a s ł u g i ”  '̂ ”j.

M ó w i ą c  o k o n f i s k a t a c h  w  M i ń s z c z y ź n i e ,  c h o ć  n i e  d o t y c z y  to  b e z ­
p o ś r e d n i o  d z i a ł a l n o ś c i  K o m is j i  ś l e d c z e j ,  n a l e ż y  w  p a r u  s ł o w a c h  w s p o m ­
n i e ć  o M i ń s k i e j  K o m is j i  L i k w i d a c y j n e j .  D n .  2 8  c z e r w c a  s t .  s t .  r. 1 8 3 2
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o p u b l i k o w a n e  z o s t a ł y  p r z y  u k a z i e  c a r s k i m ,  „ p r a w i d ł a  d l a  l i k w id a c j i  
d ł u g ó w ,  o b c i ą ż a j ą c y c h  s k o n f i s k o w a n e  m a j ą t k i  p o w s t a ń c ó w ” U s t a n a ­
w i a ł y  o n e  w e  w s z y s t k i c h  t y c h  g u b e r n j a c h ,  w  k t ó r y c h  d z i a ł a ł y  K o m i s j e  
ś l e d c z e ,  n o w e  o r g a n y  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  g u b e r n a t o r ó w ,  n o s z ą c e  n a z w ę  
K o m i s y j  L i k w i d a c y j n y c h  Z a d a n i e m  ic h  b y ł o  u r e g u l o w a n i e  d ł u g ó w ,  c i ą ­
ż ą c y c h  n a  m a j ą t k a c h  p o d l e g a j ą c y c h  k o n f i s k a c i e .  K o m i s j e  L i k w i d a c y j n e  
b y ł y  o b o w i ą z a n e  d o  t r z y k r o t n e g o  o g ł a s z a n i a  w  d z i e n n i k a c h  o b u  s t o ł i c  
C e s a r s t w a ,  „ t u d z i e ż  w  k t ó r e j k o ł w i e k  g a z e c i e  w a r s z a w s k i e j  i w  K u r j e r z e  
L i t e w s k i m ,  w  j ę z y k a c h  r o s y j s k i m ,  p o l s k i m  i n i e m i e c k i m ” o d n o ś n y c h  o b ­
w i e s z c z e ń ,  z a w i e r a j ą c y c h  s p i s y  o s ó b ,  k t ó r y c h  m a j ą t k i  p r z e c h o d z i ł y  w  r o z ­
p o r z ą d z e n i e  s k a r b u  ( § .  13  p r a w i d e ł ) .

Z o r g a n i z o w a n a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  v o n  D r e b u s c h a ,  K o m i s j a  L i k w i ­
d a c y jn a *  w  M i ń s k u ,  r o z p o c z ę ł a  s w e  p r a c e  w  p o c z ą t k a c h  l i s t o p a d a  r. 1 8 3 2 ,  
c h o ć  p i e r w s z e  o f i c j a l n e  p o s i e d z e n i e  o d b y ł a  d o p i e r o  d n .  12  s t y c z n i a  r o k u  
n a s t ę p n e g o .  S t o s u n e k  j e j  d o  K o m is j i  ś l e d c z e j  b y ł  ł u ź n y ;  d a n e  o k o n f i s k a ­
t a c h  c z e r p a ł a  o n a  z  z a r z ą d u  g u b e r n j a l n e g o ;  n a  p o d s t a w i e  z a ś  i n f o r m a c y j  
u d z i e l o n y c h  p r z e z  K o m i s j ę  ś l e d c z ą ,  s p o r z ą d z a ł a  p u b ł i k o w a n e  n a s t ę p n i e  
p r z e z  s i e b i e  p o w y ż e j  w s p o m n i a n e  w y k a z y  '’•*).

S p i s y  t e  n i e  z a w i e r a ł y  ż a d n y c h  i n f o r m a c y j  o s a m y c h  m a j ą t k a c h .  
R ó ż n i ą  s i ę  o n e  t e m  o d  w i ę k s z o ś c i  p o d o b n y c h  w y k a z ó w ,  o p u b l i k o w a n y c h  
w  i n n y c h  g u b e r n j a c h .  A  p o n i e w a ż ,  w ł a ś n i e  o w e .  w y k a z y  p o s ł u ż y ł y  j a k o  
g ł ó w n y  m a t e r j a l  p r z y  s p o r z ą d z a n i u  o g ła s z a n 3 7 c h  d r u k i e m  t a b e l  p o r e w o l u -  
c y j n y c h  k o n f i s k a t ,  t e m  t ł o m a c z y  s i ę ,  d l a c z e g o  p r a c e  o k o n f i s k a t a c h  p o  
r. 1 8 3 0  n i e  p o d a j ą  b l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j  o k o n f i s k a t a c h  w  M i ń s z c z y ź n i e .

W  r. 1 8 3 4  d z i a ł a l n o ś ć  K o m is j i  n i e  o ż y w i ł a  s i ę .  M i ę d z y  i n n e m i  w  r o ­
k u  ty m  p r o w a d z o n e  j e s t  ś l e d z t w o  o 41 u c h o d ź c a c h  d o  A m e r y k i ;  w ł a ś c i ­
w i e  j e d n a k  K o m i s j a  u s t a l a  t y l k o  s k ą d  e m i g r a n c i  c i  p o c h o d z ą .  P o s i e d z e ­
n i a  o d b y w a j ą  s i ę  r z a d k o  i n i e r e g u l a r n i e ,  n i e j e d n o k r o t n i e  w  o d s t ę p a c h  
d w u  i t r z y  t y g o d n i o w y c h .  O g ó ł e m  (d o  k o ń c a  l i s t o p a d a  s t .  s t .  t. r .)  j e s t  
ic h  3 6 .  J e d n a k  l i c z b a  o s ó b  s k a z a n y c h  ( w s k u t e k  w y d a n i a  w y r o k ó w  o e m i ­
g r a n t a c h ) ,  j a k  w s p o m n i a n o ,  z n ó w  n i e c o  w z r a s t a  ^^).

W  r o k u  t y m  z a c h o d z i  p e w n a  m o d y f i k a c j a  w  s p o s o b i e  z a t w i e r d z a n i a  
w y r o k ó w :  k o n f i r m u j e  j e  n a d a l  j u ż  n i e  c y w i l n y  g u b e r n a t o r ,  l e c z  w o j e n n y  
g u b e r n a t o r  w i l e ń s k i ,  k s .  D o ł g o r u k i j ,  k t ó r y  w  r. 1 8 3 2  m i a n o w a n y  p e ł n i ą c y m  
o b o w i ą z k i  g e n , - g u b .  G r o d z i e ń s k i e g o  i B i a ł o s t o c k i e g o ,  a  w  r o k u  n a s t ę p n y m  
z a t w i e r d z o n y  n a  t e m  s t a n o w i s k u ,  —  W p o c z ą t k a c h  r. 1 8 3 4  o t r z y m a ł  t e ż  
g o d n o ś ć  g e n . - g u b .  M i ń s k i e g o  "“). R o z p o r z ą d z e n i a  o t r z y m u j e  K o m i s j a  t e r a z  
o d  n i e g o .

P o d  k o n i e c  r. 1 8 3 2  o r a z  w  l a t a c h  n a s t ę p n y c h ,  z a s z ł y  w  s k ł a d z i e  
K o m is j i  d a l s z e  z m i a n y .  W s k u t e k  w y j ś c i a  z e  s ł u ż b y  c z y n n e j ,  w  l u t y m  
r. 1 8 3 4 ,  o p u s z c z a  K o m i s j ę  m a j o r  L e ź n i o w  N a  j e g o  m i e j s c e  c z ł o n k i e m
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K o m i s j i  z o s t a j e  m i a n o w a n y ,  p r z e z  D o ł g o r u k o w a ,  n o w y  k o m e n d a n t  m i a s t a ,  
m a j o r  S z c z e p a n  J o a n o w i c z  N a d i e ż n y j  p o z o s t a j e  o n  w  je j  s k ł a d z i e  d o  
m i e s i ą c a  s i e r p n i a ,  t o  j e s t  d o  c h w i l i  w y j a z d u  s w e g o  z  M i ń s k a  "®). O p r ó ż ­
n i o n e  m i e j s c e ,  z n ó w  z  r o z k a z u  D o ł g o r u k i e g o ,  o d  k t ó r e g o  t e r a z  i d ą  n o m i ­
n a c j e ,  z a j m u j e  w e  w r z e ś n i u  t e g o  r o k u  p u ł k .  k o r p u s u  ż a n d a r m ó w ,  T e o f i l  
N i k i t y c z  M a k s y i n o w  N a  m i e j s c e  S k o p i n a ,  u w o l n i o n e g o  o d  o b o w i ą z k ó w  
w i c e - g u b e r n a t o r a ,  d n .  2  m a r c a  s t .  s t .  r . 1 8 3 4 ,  w c h o d z i  d o  K o m is j i  n o w y  
w i c e - g u b e r n a t o r ,  p o p r z e d n i o  n a c z e l n i k  I -g o  o d d z i a ł u  d e p a r t a m e n t u  p o d a t ­
k ó w  i p o b o r ó w ,  r a d c a  k o l e g j a l n y ,  w k r ó t c e  m i a n o w a n y  r a d c ą  s t a n u  —  
A l e k s y  S e m i o n o w  k t ó r y ,  w  c z a s i e  n i e o b e c n o ś c i  g u b e r n a t o r a ,  p r z e w o d ­
n i c z y  w  K o m is j i  w  c i ą g u  s z e ś c i u  o s t a t n i c h  t y g o d n i  j e j  i s t n i e n i a .

H r .  S t r o g a n o w ,  p r z y  t w o r z e n i u  K o m is j i  w  r. 1 8 5 1 ,  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e ­
n i e  g ł o s z ą c e ,  ż e  o s o b i s t y  je j  s k ł a d  b e z  z e z w o l e n i a  w y ż s z y c h  w ł a d z  n i e  p o w i ­
n i e n  u l e d z  z m i a n i e .  N o w e  z a r z ą d z e n i a  w  t y m  w z g l ę d z i e  n i e  n a s t ę p o w a ł y ,  
p o m i m o  t e g o ,  ż e  p r z e p i s y  z  d n .  1 7  l i p c a  r. 1831 p r z e w i d y w a ł y  w e j ś c i e  
d o  K o m i s y j  ś l e d c z y c h  p r e z e s ó w  I -g o  i I l - g o  d e p a r t a m e n t ó w  g ł ó w n y c h  
s ą d ó w  o r a z  g u b e r n j a l n y c h  p r o k u r a t o r ó w .  K o m i s j a  m i ń s k a  d z i a ł a ł a  w c i ą ż  
w  s k ł a d z i e  d a w n y m ,  w s z e l k i e  z a s z ł e  w  n i e j  z m i a n y  n o s i ł y  c h a r a k t e r  
c z y s t o  p e r s o n a l n y  i n a s t ę p o w a ł y  j e d y n i e  n a  s k u t e k  z m i a n y  s t a n o w i s k  
s ł u ż b o w y c h  d a n y c h  j e d n o s t e k .  D o p i e r o  p o d  k o n i e c  r. 1 8 3 3 ,  p r o k u r a t o r ,  
p r z y p o m n i a w s z y  s o b i e  p r z y s ł u g u j ą c e  m u  p r a w a ,  z w r ó c i ł  s i ę  d o  K o m is j i  
,z z a p y t a n i e m ,  d l a c z e g o  n i e  j e s t  d o p u s z c z a n y  d o  o b r a d .  S p r a w a  o p a r ł a  
s i ę  o  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i ;  o s t a t e c z n i e  z o s t a ł a  o n a  z a ł a t w i o n ą  p r z e z  
D o ł g o r u k o w a ,  k t ó r y  d n .  2 2  m a r c a  s t .  s t .  r. 1 8 3 4  w y d a ł  K o m is j i  o d n o ś n e  

r o z p o r z ą d z e n i e .  O d t ą d  p r o t o k u ł y  p o s i e d z e ń  i z a p a d ł y c h  w y r o k ó w ,  p r z e d  
л ѵ у р е і п і е п і е т  z a w a r t y c h  w  n i c h  p o s t a n o w i e ń ,  p r z e s y ł a n e  b y ł y  d o  p r z e j ­
r z e n i a  p r o k u r a t o r o w i .

M n i e j w i ę c e j  w  t y m  s a m y m  c z a s i e  p o l e c i ł  t e ż  D o ł g o r u k i j ,  a b y ,  z g o d ­
n i e  z p r z y t o c z o n e m i  l i p c o w e m i  p r z e p i s a m i ,  d o  W s p ó ł p r a c y  w  K o m i s j i  z o ­
s t a l i  r ó w n i e ż  d o p u s z c z e n i  p r e z y d e n c i  i z b y  k r y m i n n l n e j  i c y w i l n e j  ( t.  j. 
d a w n y c h  I -g o  i I l -g o  d e p a r t ,  g ł ó w n y c h  s ą d ó w ,  p r z e m i a n o w a n y c h  t a k  
w  p i e r w s z y c h  l a t a c h  p o r e w o l u c y j n y c h ,  p r z y  u p o d a b n i a n i u  u s t r o j u  Z i e m  
Z a b r a n y c h  d o  u s t r o j u  g u b e r n i  w i e l k o r o s y j s k i c h ) .  O b a j  p r e z y d e n c i  s t a l i  
s i ę  o f i c j a l n i e  c z ł o n k a m i  K o m is j i  z  d n i e m  1 s i e r p n i a  s t .  s t .  r . 1 8 3 4 ,  c h o ć  
p r e z e s  i z b y  k r y m i n a l n e j ,  I g n a c y  B o h d a n o w i c z ,  p r z e b y w a j ą c y  c h w i l o w o  n a  
u r l o p i e ,  z a c z ą ł  f a k t y c z n i e  b r a ć  u d z i a ł  w  je j  p r a c a c h  d o p i e r o  w  d w a  m i e ­
s i ą c e  p ó ź n i e j .  P r e z e s  i z b y  c y w i l n e j ,  E u s t a c h y  P r ó s z y ń s k i ,  p o  r a z  p i e r w ­
s z y  o b e c n y  b y ł  n a  p o s i e d z e n i u  w  d n .  2 0  l i p c a  s t .  s t .  t. r.,  B o h d a n o w i c z — • 
w  d n .  2 9  w r z e ś n i a  s t .  s t .— M a r s z a l k a  O s z t o r p a ,  j e d y n e g o  c z ł o n k a  K o m is j i ,  
. k t ó r y  p o z o s t a ł  w  je j  s k ł a d z i e  w  c i ą g u  c a ł e g o  c z a s u  j e j  i s t n i e n i a  i o b e c -  
.ny  b y ł  z a r ó w n o  n a  p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u ,  j a k  i n a  o s t a t n i e m ,  z a s t ę p o -
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w a l i  n i e k i e d y  ( g ł ó w n i e  w  r, 1 8 3 4 ,  w  c z a s i e  w y j a z d u  j e g o  d o  P e t e r s b u r g a ) , - 
m a r s z a ł k o w i e  p o w i a t o w i :  W i l e j s k i  —  A l e k s a n d e r  D o m e j k o ,  R z e c z y c k i  —  
M i c h a ł  R o k i c k i ,  M i ń s k i  —  F o r t u n a t  Z d z i e c h o w s k i ,  B o r y s o w s k i  —  M e l c h j o r '  
C i u n d z i e w i c k i ,  n a j c z ę ś c i e j  j e d n a k  m a r s z a ł e k  D z i ś n e ń s k i  —  I g n a c y  Ł o p a -  
c i ń s k i ,  o  k t ó r y m  m i e l i ś m y  j u ż  s p o s o b n o ś ć  p a r o k r o t n i e  w s p o m n i e ć  w  r o z ­
d z i a l e  p o p r z e d n i m .  N a s u w a  s i ę  tu  s m u t n a  r e f l e k s j a .  W  p r a c a c h  K o m is j i  
b r a l i  u d z i a ł  i P o l a c y ;  w  o s t a t n i m  r o k u  j e j  i s t n i e n i a  b y ł o  i c h  n a w e t  a ż  
t r z e c h ;  n i e k i e d y  s t a n o w i l i  o n i  w i ę k s z o ś ć  n a  p o s i e d z e n i a c h ,  n a  k t ó r y c h  
z a p a d a ł y  w y r o k i  p o t ę p i a j ą c e  i c h  w s p ó ł r o d a k ó w .

P r o j e k t y  l i k w i d a c j i  K o m i s y j  ś l e d c z y c h ,  k t ó r y c h  d a l s z e  i s t n i e n i e  po- 
u k a z i e  z  d n .  4  p a ź d z i e r n i k a  s t .  s t .  r. 1 8 3 2  s t a w a ł o  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  
z b ę d n e ,  p o j a w i a j ą  s i ę  j u ż  p o d  k o n i e c  r. 1 8 3 3 .  W  k o ń c u  l i s t o p a d a  
t .  r . ,  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z w r ó c i ł  s i ę  d o  m i ń s k i e g o  c y w i l n e g o  
g u b e r n a t o r a  z  ż ą d a n i e m  p r z e s t a n i a  m u  w i a d o m o ś c i ,  w  j a k i m  s t a n i e  z n a j ­
d u j ą  s i ę  p r a c e  K o m is j i  o r a z  j a k  s z y b k o  m o ż e  o n a  z a k o ń c z y ć  s p r a w y ,  
k t ó r e  n i e  z o s t a ł y  j e s z c z e  r o z s t r z y g n i ę t e ,  a  to ,  c e l e m  z o r j e n t o w a n i a  s i ę  
w  m o ż n o ś c i  j e j  l i k w id a c j i  ®‘). O k a z a ł o  s i ę ,  iż  n a  d z i e ń  2 0  g r u d n i a  s t .  st,  t. r.. 
p o z o s t a ł o  s p r a w  o c z e k u j ą c y c h  w y r o k ó w  18, n i e u k o ń c z o n y c h  —  3 7 .  W  o d ­
p o w i e d z i  s w e j  K o m i s j a  z a z n a c z y ł a ,  ż e  n i e  j e s t  w  s t a n i e  o k r e ś l i ć  o s t a ­
t e c z n e g o  t e r m i n u  u k o ń c z e n i a  z a j ę ć ,  g d y ż  w c i ą ż  n a p ł y w a j ą  s p r a w y  
n o w e j  t r u d n o  j e s t  t e ż  p r z e w i d z i e ć ,  k i e d y  z o s t a n ą  n a d e s ł a n e  i n f o r m a c j e ,  
o  k t ó r e  z w r ó c o n o  s i ę  d o  w ł a d z  p r o w i n c j o n a l n y c h  ( c h o d z i ł o  tu  o  s p r a w y  
e m i g r a n t ó w ) .  —  A l e  w  r z e c z y w i s t o ś c i  p r a c e  K o m is j i  m i a ł y  s i ę  k u  k o ń ­
c o w i ;  s p r a w  n o w y c h  p r a w i e  j u ż  n i e  r o z p a t r y w a n o ;  k o ń c z o n o  ś l e d z t w a  
d a w n e  i z b i e r a n o  m a t e r j a ł y  d o p e ł n i a j ą c e .

L i k w i d a c j a  K o m is j i  n a s t ą p i ł a  j e d n a k  d o p i e r o  w  r o k  p ó ź n i e j ;  z o s t a ł a  
o n a  p r z e p r o w a d z o n a  n a  s k u t e k  c a r s k i e g o  u k a z u  z  d n .  4  p a ź d z i e r n i k a  
s t .  s t .  r. 1 8 3 4 ,  k t ó r y m  o s t a t e c z n i e  z a d e c y d o w a n y  t e ż  z o s t a ł  l o s  e m i g r a n ­
t ó w ,  t. j. t y c h  p o w s t a ń c ó w ,  k t ó r y c h  s p r a w y  m o g ł y  j e s z c z e  p o d l e g a ć  
k o n p e t e n c j i  K o m i s y j  ś l e d c z y c h .

D o p e ł n i a j ą c  p r z e p i s y  z  d n .  18  k w i e t n i a  s t .  s t .  r o k u  p o p r z e d n i e ­
g o  , u k a z  t e n  w z b r a n i a ł  o s t a t e c z n i e  p o w r o t u  d o  k r a j u  NV szystk iii i  
b e z  w y j ą t k u  e m i g r a n t o m ,  p o c h o d z ą c y m  „ z  g u b e r n i j  o d  P o ł s k i  p r z y ­
w r ó c o n y c h ,  j a k i b y k o l w i e k  b y ł  s t a n  i c h ,  s t o p i e ń  w y k r o c z e n i a  i m i e j s c e  
t e r a ź n i e j s z e g o  p o b y t u ” ; W z b r a n ia ł  n a w e t  p r z y j m o w a ć  o d  n i c h  p r o ś b y .  
M a j ą t k i  u c h o d ź c ó w  u l e g a ł y  n a t y c h m i a s t ,  „ b e z  ż a d n e g o  d a l s z e g o  r o z s t r z ą -  
s a n i a ”  s p r a w y ,  k o n f i s k a c i e .  Z  t y m i  z a ś  e m i g r a n t a m i ,  k t ó r z y  m o g l i b y  s t a ­
r a ć  s i ę  p o t a j e m n i e  p o w r ó c i ć ,  p o l e c a ł  u k a z  „ p o s t ę p o w a ć  t a k ,  j a k  z  j u ż  
u z n a n y m i  z b r o d n i a r z a m i  s t a n u ,  w s k a z u j ą c  t y l k o  s t o p i e ń  o s o b i s t e j  k a r y  
d l a  k a ż d e g o  z  n i c h ,  s t o s o w n i e  d o  o k o l i c z n o ś c i  z a s z ł y c h  p r z e d  j e g o  p o j ­
m a n i e m ” . W r e s z c i e ,  W p u n k c i e  5 - ty m ,  p o l e c a ł  u k a z  „ i s t n i e j ą c e  w  g u b e r -
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n i a c h  z a c h o d n i c h  K o m i s j e  n a  ś l e d z e n i e  p o w s t a ń c ó w ,  j a k o  o d t ą d  n i e p o ­
t r z e b n e ,  b e z z w ł o c z n i e  z a m k n ą ć ' ’. ^

P o w y ż s z y  u k a z ,  o t r z y m a n y  p r z e z  D o ł g o r u k o w a  p r z y  u k a z i e  s e n a t u  
z  d n .  2 3  p a ź d z i e r n i k a  s t .  s t .  t. r.,  z a k o m u n i k o w a n y  z o s t a ł  p r z e z  n i e g o  
M .  K, Ś ł .  p i s m e m  z  d n .  6  l i s t o p a d a  s t .  s t .

„ N a  z a s a d z i e  t e g o  u k a z u  —  k o n k l u d o w a ł  D o ł g o r u k i j ,  —  o r a z  
. z g o d n i e  z  N a j w y ż e j  z a t w i e r d z o n y m  w  d n i a c h  5  s t y c z n i a  i 2  m a j a  t.  r. 
D z i e n n i k i e m  K o m i t e t u  , d l a  s p r a w  g u b .  z a c h o d n i c h ,  w y j a ś n i o n y m  w  o t r z y ­
m a n y m  p r z e z e  m n i e  j e d n o c z e ś n i e  z  u k a z e m  p i ś m i e  p . m i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  p o l e c a m  M i ń s k i e j  G u b e r n j a l n e j  K o m is j i ,  p o  u k o ń c z e n i u  
j e j  c z y n n o ś c i ,  o d d a ć  p r o w a d z o n e  p r z e z  n i ą  a k t y  d o  a r c h i w u m  g u b e r -  
n j a l n e g o ,  c e l e m  p r z e c h o w a n i a  i c h  i d a n i a  m o ż n o ś c i  o t r z y m y w a n i a  s t a m ­
t ą d  „ s p r a w e k ” , a  s p i s y  a l f a b e t y c z n e  w s z y s t k i c h  o s ó b ,  k t ó r e  z n a j d o w a ł y  
s i ę  w  e w i d e n c j i  K o m i s j i ,  p r z e k a z a ć  z a r z ą d o w i  g u b e r n j a l n e m u ,  p o d a j ą c  
p r z y t e m ,  k t o  d o  j a k i e j  z a l i c z o n y  z o s t a ł  k a t e g o r j i  i n a  j a k i e j  z a s a d z i e  
d e f i n i t y w n i e  w  n i e j  p o z o s t a ł  o r a z  w s k a z u j ą c  j a k  p o s t ą p i o n o  z  m a j ą t ­
k i e m  t y c h  o s ó b ;  w r e s z c i e ,  z a z n a c z a j ą c ,  j a k i e  s p r a w y  z o s t a ł y  o s t a t e c z n i e  
u k o ń c z o n e  i o t r z y m a ł y  e g z e k u t y w ę  o r a z  j a k i e  p o z o s t a j ą  j e s z c z e  d o  
w p r o w a d z e n i a  w  ż y c i e ” .

D n .  3 0  l i s t o p a d a  s t .  s t .  r . 1 8 3 4 ,  p o  o t r z y m a n i u  p o w y ż s z e g o  p i s m a  
' g e n  - g u b e r n a t o r a ,  o d b y ł o  s i ę  o s t a t n i e ,  ł i k w i d a c y j n e  p o s i e d z e n i e  K o m is j i .  
Z g o d n i e  z  r o z p o r z ą d z e n i e m  D o ł g o r u k o w a ,  d a n o  z n a ć  i z b i e  s k a r b o w e j ,  iż  
z a s e k w e s t r o w a n e  m a j ą t k i  e m i g r a n t ó w  m a j ą  n i e z w ł o c z n i e  b y ć  p r z e j ę t e ; ,  
p o s t a n o w i o n o ,  d a l e j ,  n i e u k o ń c z o n e  s p r a w y  p r z e k a z a ć  z a r z ą d o w i  g u b e r n j a l ­
n e m u  o r a z  z a w i a d o m i ć  w ł a d z e  p r o w i n c j o n a ł n e ,  a b y  n a d a ł  p o d  j e g o  a d r e ­
s e m  s k i e r o w y w a ł y  w s z e l k ą  k o r e s p o n d e n c j ę  p r z e z n a c z o n ą  d l a  K o m i s j i .  
U p o r z ą d k o w a n i e  p a p i e r ó w  p o r u c z o n o  M a ł o f i e j e w o w i ,  p o l e c a j ą c  m u  t e ż  
s p o r z ą d z i ć  w s p o m n i a n y  p o w y ż e j  s p i s  a l f a b e t y c z n y  o s ó b  p r z e z  K o m i s j ę  
s ą d z o n y c h .  S p r a w  n i e u k o ń c z o n y c h ,  k t ó r e  o d d a n o  z a r z ą d o w i  g u b e r n j a l n e ­
m u ,  p o z o s t a ł o  o g ó ł e m  7, m i a n o w i c i e :  s p r a w a  p o w s t a ń c a  z  p o w .  D z i s n e ń -  
- s k i e g o — A n t o n i e g o  U ł o s i e w i c z a ,  e m i g r a n t ó w — J ó z e f a  U r b a n o w i c z a ,  A d a m a  
O k o ł o w a  i W a l e r j a n a  C h e ł c h o w s k i e g o ,  s p r a w a  z a g i n i o n e g o  b e z  w i e ś c i  
F r a n c i s z k a  Z a w a d z k i e g o ,  n i e z u p e ł n i e  j e s z c z e  u k o ń c z o n a  z b i o r o w a  s p r a w a  
e m i g r a n t ó w  d o  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j ,  w r e s z c i e  s p r a w a  J a n a  M i r o n o w i c z a ,  
k t ó r y  w z i ą ł  u d z i a ł  w  i n s u r e k c j i  w  K r ó l e s t w i e .

W  s p o r z ą d z o n y m ,  w  m i e s i ą c u  l u t y m  r. 1 8 3 5 ,  s p i s i e  s p r a w ,  o k t ó r y c h  
z a p a d ł y  j u ż  d e c y z j e ,  k t ó r e  j e d n a k  n i e  z o s t a ł y  j e s z c z e  w p r o w a d z o n e  w  ż y ­
c i e ,  w y m i e n i o n e  s ą :  s p r a w a  k o n f i s k a t y  m a j ą t k u  p o z o s t a ł e g o  w  S ł u c z c z y ź -  
n i e  p o  P i o t r z e  Ś w i e ż y ń s k i m  ( n i e  z a k o ń c z o n a  w s k u t e k  n i e u s t a l e n i a  p r z e z «  
s ą d  s ł u c k i  j a k a  c z ę ś ć  r o d z i n n e g o  m a j ą t k u  p r z y p a d a ł a  n a  p o d s ą d n e g o ) ,  
s p r a w a  h r .  A n n y  U ł u n i n - W ą s o w i c z o w e j  ł k o n f i s k a t y  n a l e ż ą c e g o  d o  n i e j
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m a j ą t k u ,  o r a z  s p r a w y ;  J a n u a r e g o  R o j e c k i e g o — p o r u c z n i k a  w o j s k  p o l s k i c h  
i’* e m i g r a n t ó w  d o  A m e r y k i .

N i e  m ó w i l i ś m y  d o t y c h c z a s  o k o s z t a c h ,  j a k i e  p o c i ą g n ę ł o  z a  s o b ą  
i s t n i e n i e  K o m is j i .  Z g o d n i e  z  r o z p o r z ą d z e n i e m  m i n i s t r a  f i n a n s ó w  z  d n .  I I  
s i e r p n i a  s t .  s t .  r  1 8 3 1 ,  s u m y ,  p o t r z e b n e  n a  p r o w a d z e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  K o -  
m i s y j  ś l e d c z y c h ,  m i a ł y  b y ć  a s y g n o w a n e  p r z e z  i z b y  s k a r b o w e  w  m i a r ę  
n a d s y ł a n y c h  z a ż ą d a ń .  W  r. 1831 w y d a t k o w a ł a  K o m i s j a  m i ń s k a ,  rb l .  2 1 3 7  
k o p .  2 5 ,  w  r. 1 8 3 2  —  rb l .  2 5 4 3  k o p .  8 0 ,  w  r. 1 8 3 3  —  rb l .  131 k o p .  4 0 ,  
w r e s z c i e  w  r. 1 8 3 4 ,  p o d n i o s ł a  K o m i s j a  rb l .  8 0 0 ,  z  k t ó r y c h  w  d n i u  j e f  
l i k w i d a c j i  p o z o s t a w a ł o  j e s z c z e  n i e w y d a n y c h  rb l .  2 6 3 .  O s t a t n i a  t a  s u m a  
m i a ł a  i ś ć  n a  k o s z t a  z w i ą z a n e  z  l i k w i d a c j ą  o r a z  n a  n a g r o d y  d l a  u r z ę d n i ­
k ó w  k a n c e l a r y j n y c h .  N a l e ż y  d o d a ć ,  ż e  s u m y  w y d a t k o w a n e  p r z e z  K o m i s j ę ,  
b y ł y  o b r a c a n e  n a  p o k r y c i e  k o s z t ó w  k a n c e l a r y j n y c h ,  n a  o p ł a t ę  l o k a l u  o r a z ,  
w  z n a c z n e j  c z ę ś c i ,  n a  w y n a g r o d z e n i a  d o d a t k o w e  d l a  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y ,  
c h o ć  p r a c o w a l i  w  k a n c e l a r j i  K o m is j i ,  w  d a l s z y m  c i ą g u  p o d e j m o w a l i  z w y ­
k ł e  s w e  p e n s j e  w  u r z ę d a c h ,  w  k t ó r y c h  s i ę  l i c z y l i .  C z ł o n k o w i e  K o m i s j i  
ż a d n y c h  s p e c j a l n y c h  w y n a g r o d z e ń  n i e  p o b i e r a l i .

W  c i ą g u  b l i z k o  t r z y  i p ó ł  l e t n i e g o  s w e g o  i s t n i e n i a .  K o m i s j a  m i ń s k a  
w y d a ł a  o g ó ł e m  ( n ie  l i c z ą c  k i lk u  w y r o k ó w  n a s t ę p n i e  s k a s o w a n y c h )  3  w y ­
r o k i  z a l i c z a j ą c e  d o  I-e j  k a t e g o r j f  1 5 8  —  d o  I l -e j  o r a z  r ó w n a j ą c y c h  s i ę  im- 
w y r o k ó w  W z b r a n i a j ą c y c h  e m i g r a n t o m  p o w r o t u  d o  k r a j u  i u z n a j ą c y c h  
i c h  z a  p o z b a w i o n y c h  p r a w a  n a  ł a s k ę  m o n a r s z ą  w  r e k r u t y  s k a z a ł a  
7 0  o s ó b ,  d o  c i ę ż k i c h  r o b ó t  —  3, n a  z e s ł a n i e  d o  t w i e r d z y — 1 ( o s t a t n i e  t e  
t r z y  c y f r y ,  d l a  b r a k u  w y c z e r p u j ą c y c h  w i a d o m o ś c i ,  s ą  n i e ś c i s ł e ) .  W  m a t e r j a -  
ł a c h  p o z o s t a ł y c h  p o  K o m is j i ,  f i g u r u j e  o k o ł o  6 0 0  n a z w i s k  o s ó b  z  M i ń s z c z y z n y ,  
k t ó r e  W z ię ły  u d z i a ł  w  r e w o l u c j i  ( w ś r ó d  n i c h  s ą  4  k o b i e t y ) ; - 17  z  n i c h  
u c z e s t n i c z y ł o  w  p o w s t a n i u  w  K r ó l e s t w i e ,  ( o s t a t n i a  z  t y c h  c y f r  n i e  o b e j m u j e  
t y c h  p o w s t a ń c ó w ,  k t ó r z y ,  w a l c z ą c  p o c z ą t k o w o  w  M i ń s z c z y ź n i e ,  u s z l i  n a ­
s t ę p n i e  d o  K r ó l e s t w a ) .  L i c z b a  e m i g r a n t ó w ,  d l a  b r a k u  ś c i ś l e j s z y c h  d a n y c h ,  
n i e  d a  s i ę ,  n a  z a s a d z i e  p o s i a d a n y c h  m a t e r j a ł ó w ,  d o k ł a d n i e  o k r e ś l i ć ;  
w  p r z y b l i ż e n i u  w y n o s i ł a  o n a  ( w c i ą ż  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  m a t e r j a ł a c h  p o z o ­
s t a ł y c h  p o  K o m is j i )  o k o ł o  1 4 0  o s ó b .

C i e k a w e  b y ł o b y  p o r ó w n a ć  d z i a ł a l n o ś ć  K o m is j i  m i ń s k i e j  z  d z i a ł a l ­
n o ś c i ą  p o z o s t a ł y c h  K o m i s y j  ś l e d c z y c h .  I l o ś ć  w y d a n y c h  p r z e z  k a ż d ą  z  t y c h  
K o m i s y j  w y r o k ó w  p o t ę p i a j ą c y c h ,  n a k a z a n y c h  z e s ł a ń  i u w i ę z i e ń ,  n a ł o ż o n y c h  
k o n f i s k a t  i s e k w e s t r ó w ,  m o g ł a b y  ś w i a d c z y ć  n i e t y l k o  o i n t e n s y w n o ś c i  r u ­
c h ó w  p o w s t a ń c z y c h  w  d a n e j  o k o l i c y ,  a l e ,  i to  p r a w d o p o d o b n i e  w  r ó w ­
n e j  m i e r z e ,  i o s t o p n i u  g o r l i w o ś c i  p o s z c z e g ó l n y c h  K o m is y j  w  w y w i ą z y ­
w a n i u  s i ę  z  w ł o ż o n y c h  n a  n i e  o b o w i ą z k ó w .  N i e s t e t y ,  d z i ś  j e s z c z e  n i e  
p o s i a d a m y  w y s t a r c z a j ą c y c h  m a t e r j a ł ó w  d l a  p r z e p r o w a d z e n i a  p o d o b n e g o  

p o r ó w n a n i a .  L e c z  n a w e t  z  t y c h  s k ą p y c h  w i a d o m o ś c i ,  j a k i e  w  p r z e d m i o -
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с і е  t y m  s ą  w i a d o m e ,  d a d z ą  s i ę  w y c i ą g n ą ć  p e w n e  s p o s t r z e ż e n i a  w  o d ­
n i e s i e n i u  d o  d z i a ł a l n o ś c i  K o m is j i  m i ń s k i e j .

Z  p e w n ą  o s t r o ż n o ś c i ą ,  g d y  n i e  w s z y s t k i e  j e s z c z e  m a t e r j a ł y  o d n o ­
s z ą c e  s i ę  d o  p r a c  K o m is j i ,  s ą  n a m  z n a n e ,  m o ż n a b y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  K o ­
m i s j a  m i ń s k a  n a l e ż a ł a  d o  r z ę d u  m n i e j  s u r o w y c h .  W  k a ż d y m  r a z i e  b y ł a  
o n a  d u ż o  ł a g o d n i e j s z a  n i ż  n p .  K o m i s j a  g r o d z i e ń s k a ,  k i e r o w a n a  p r z e z  M u -  
r a w j e w a ,  lu b  K o m i s j a  d z i a ł a j ą c a  n a  Z i e m i a c h  R u s k i c h  p o d  b e z p o ś r e d n i m  
n a d z o r e m  d z i k i e g o  S a c k e n a ® ^ ) .  P r a w d o p o d o b n i e ,  w p ł y n ą ł  n a  to  g ł ó w n i e  s k ł a d  
je j  o s o b i s t y ,  a  p r ó c z  t e g o ,  c z ę s t o  z a c h o d z ą c e  w  n i e j  z m i a n y ,  b r a k  s t a ł e g o  s i l ­
n e g o  k i e r o w n i c t w a  o r a z  to ,  ż e  w  c i ą g u  p i e r w s z y c h  m i e s i ę c y  s w e g o  i s t n i e n i a ,  
z n a j d o w a ł a  s i ę  o n a  p o d  z a r z ą d e m  k s .  D o ł g o r u k o w a ,  a  n a s t ę p n i e  h r .  S t r a ­
g a n o w a ,  k t ó r z y  o d z n a c z a l i  s i ę  w i ę k s z ą  l u d z k o ś c i ą  n i ż  w s p ó ł c z e ś n i  im  inn i  
s a t r a p i  r o s y j s c y  ®̂ ). W  p r o t o k o ł a c h  K o m is j i ,  naog^ół b i o r ą c ,  z n a ć  p e w n ą  s u ­
m i e n n o ś ć  w  s z c z e g ó ł o w e m  b a d a n i u  r o z p a t r y w a n y c h  s p r a w  i s k r u p u l a t n o ś ć  
w  ś c i s ł e m  t r z y m a n i u  s i ę  w y d a n y c h  p r z e z  w y ż s z e  w ł a d z e  r o z p o r z ą d z e ń ,  
c o  m i a ł o  t ę  d o b r ą  s t r o n ę ,  iż  s t a ł o  s i ę  o c h r o n ą  p r z e c i w k o  s a m o w o l i ,  g o r ­
s z e j  c z ę s t o ,  n iż  n a j s u r o w s z e  c a r s k i e  u k a z y .  D o d a t n i o  o m i ń s k i e j  K o ­

m is j i  ś w i a d c z y  to ,  ż e  b ą d ź -  c o  b ą d ź ,  p o k a ź n a  l i c z b a  o s ó b  z o s t a ł a  p r z e z  
n i ą  o d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  u w o l n i o n a ,  lu b  s k a z a n a  n a  k a r y  m n i e j  s u r o w e .

M u s i m y  w r e s z c i e  d o d a ć ,  ż e  K o m i s j a ,  ś c i ś l e  t r z y m a j ą c  s i ę  f o r m  b i u r o ­
k r a t y c z n y c h  i z w r a c a j ą c  b a c z n ą  u w a g ę  n a  z e w n ę t r z n ą ,  f o r m a l n ą  s t r o n ę  
k w e s t y i  z a ł a t w i a n y c h ,  z a s ł u ż y ł a  s o b i e  n a  p o c h w a ł y  w ł a d z .  W  p i ś m i e  d o  
m i ń s k i e g o  g u b e r n a t o r a ,  w  p o c z ą t k a c h  r. 1 8 5 4 ,  k s .  D o l g o r u k i j  w y r a ż a  s i ę ,  ż e  
j e s t  z  p r z e b i e g u  p r a c  K o m is j i  b a r d z o  z a d o w o l o n y .  R z a d k o  k i e d y  o r z e c z e n i a  
K o m is j i  u l e g a ł y  m o d y f i k a c j o m  w  i n s t a n c j a c h  w y ż s z y c h ;  o  p a r u  t a k i c h  w y ­
p a d k a c h  m i e l i ś m y  s p o s o b n o ś ć  m ó w i ć  p o p r z e d n i o ,  —  tu  d o d a m y  ty lk o ,  ż e  
k i l k a  w y r o k ó w  K o m is j i ,  w y d a n y c h  w  s p r a w a c h  d r u g o r z ę d n y c h ,  z m o d y f i ­
k o w a n y c h  z o s t a ł o  p r z e z  S a c k e n a .

P ie c z ę ć  M. K. .Śl.









W S T Ę P .

P o n i ż e j  p o d a j e m y ,  w g .  d a n y c h  z a w a r t y c h  w  m a t e r j a ł a c h  p o z o s t a ł y c h '  
p o  M .  K . Ś l . ,  s p i s y  p o c h o d z ą c y c h  z  M i ń s z c z y z n y  u c z e s t n i k ó w  p o w s t a n i a  
r. 1 8 3 1 .  S p i s y  t e  n i e  s ą  a n i  p e ł n e ,  a n i  w y c z e r p u j ą c e :  k r ó t k i e  w i a d o m o ś c i
0  p o w s t a ń c a c h ,  u m i e s z c z o n e  o b o k  n a z w i s k ,  z o s t a ł y  o p a r t e  w y ł ą c z n i e  n a  
w i a d o m o ś c i a c h  p o s i a d a n y c h  p r z e z  K o m i s j ę ,  b e z  u w z g l ę d n i e n i a  i n n y c h  
ź r ó d e ł  ( c o  z n a c z n i e  r o z s z e r z y ł o  b y  r a m y  n i n i e j s z e j  p r a c y ) ,  m o g ą  o n e  w i ę c  
b y ć  u w a ż a n e  t y l k o  z a  p r z y c z y n k i  d o  ż y c i o r y s ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  o s ó b .  
N i e  p o t r z e b u j e m y  d o d a w a ć ,  ż e  d l a  u n i k n i ę c i a  n i e p o t r z e b n e g o  p o w t a r z a n i a  s i ę ,  
p o m i n ę l i ś m y  tu  w i e l e  i n f o r m a c y j ,  p o d a n y c h  w  r o z d z i a ł a c h  p o p r z e d n i c h .

S p i s y  n i e  z a w i e r a j ą  p r a w i e  ż a d n y c h  w i a d o m o ś c i  o  d a l s z y m  l o s i e  
p o w s t a ń c ó w .  J a k  w i a d o m o .  K o m i s j a  m i a ł a  t y l k o  o b o w i ą z e k  o k r e ś l e n i a  
s t o p n i a  p r z e s t ę p s t w a  p o d s ą d n y c h  i z a l i c z e n i a  ic h  d o  j e d n e j  z  u s t a n o w i o ­
n y c h  k a t e g o r y j  p r z e s t ę p c ó w ;  o k r e ś l e n i e  z a ś  w y m i a r u  k a r y  n a l e ż a ł o  d o  
s ą d u  w o j e n n e g o .  A r c h i w u m  s ą d u  j e d n a k  n i e  p o s i a d a m y ,  s t ą d  b r a k  w i a d o ­
m o ś c i  o d a l s z y m  l o s i e  p o d s ą d n y c h ;  z a z n a c z a m y  w i ę c  t y l k o  o g ó l n i e ,  ż e  
o s o b o m  z a l i c z o n y m  d o  I -e j  k a t e g o r j i  g r o z i ł a  k a r a  ś m i e r c i ,  d o  I l -e j  —  
c i ę ż k i e  r o b o t y ,  o d d a n i e  w  r e k r u t y  i o s i e d l e n i e  n a  S y b e r j i .  P r ó c z  t e g o ,  
o s o b y  z a l i c z o n e  d o  o b u  p o w y ż s z y c h  k a t e g o r y j ,  p o d l e g a ł y  u t r a c i e  w s z e l ­
k i e g o  m a j ą t k u  r u c h o m e g o  i n i e r u c h o m e g o ;  u w a ż a l i ś m y  p r z e t o  z a  z b ę d n e  
o b o k  w i a d o m o ś c i  o  t e r n ,  j a k i e  o r z e c z e n i a  w y d a ł a  o n i c h  K o m i s j a ,  k a ż d o ­
r a z o w o  z a z n a c z a ć ,  iż  m a j ą t e k  ic h  p o d l e g a ł  k o n f i s k a c i e .

P r a w i e  w s z y s t k i e  o s o b y ,  w y m i e n i o n e  w  s p i s a c h ,  z a m i e s z a n e  b y ł y  
d o  r u c h ó w  w  M i ń s z c z y ź n i e .  R e s z t a ,  to  p o c h o d z ą c y  z  M i ń s z c z y z n y ,  u c z e ­
s t n i c y  r e w o l u c j i  w  i n n y c h  o k o l i c a c h  k r a j u  ( p r z e w a ż n i e  w  K r ó l e s t w i e ) .  
W r e s z c i e  w y k a z y  w y m i e n i a j ą  k i l k u n a s t u  p o w s t a ń c ó w ,  n i e  p o c h o d z ą c y c h  
z  M i ń s z c z y z n y ,  k t ó r z y  j e d n a k  n a l e ż e l i  d o  p o w s t a n i a  m i ń s k i e g o .  N i e  p o w ­
t a r z a j ą c  c y f r o w y c h  d a n y c h ,  p r z y t o c z o n y c h  w  r o z d z i a ł a c h  p o p r z e d n i c h ,  
o g ó l n i e  z a z n a c z y m y  t y l k o ,  ż e  w y k a z y  z a w i e r a j ą  p r z e s z ł o  6 0 0  n a z w i s k .

Z e  W z g lę d u  n a  to ,  ż e  u d z i a ł  w  r u c h a c h  d u c h o w i e ń s t w a  r z y m s k o -
1 g r e c k o - k a t o l i c k i e g o  b u d z i ć  m o ż e  s p e c j a l n e  z a i n t e r e s o w a n i e ,  s p i s y  o s ó b ,  
n a l e ż ą c y c h  d o  s t a n u  d u c h o w n e g o  o b u  w y z n a ń ,  z o s t a ł y  w y o d r ę b n i o n e  
w  o d d z i e l n a  c a ł o ś ć .
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D o t y c h c z a s  n a j d o k ł a d n i e j s z y m  w y k a z e m  o s ó b  z  M i ń s z c z y z n y ,  k t ó r e  
po V. 1831 s k a z a n e  z o s t a ł y  n a  u t r a t ę  m a j ą t k u ,  b y ł  s p i s  p o d a n y  p r z e z  L u -  
b l i n e r a  w  p r a c y ;  „ L e s  c o n f i s c a t i o n s  d e s  b i e n s  d e s  P o ł o n a i s  s o u s  l e  r e g n e  
d e  T e m p e r e u r  N i c o l a s  I - e r ” , w y d a n e j  w  r. 1861 w  B r u k s e l i ,  k t ó r y  ś w i e ż o  
z o s t a ł  p r z e d r u k o w a n y  w  o g ł o s z o n e j  w  r. 1 9 1 8  w  W a r s z a w i e  p r a c y  p . J ó ­
z e f a  K a c z k o w s k i e g o ;  „ K o n f i s k a t y  n a  z i e m i a c h  p o l s k i c h  p o d  z a b o r e m  r o ­
s y j s k i m  p o  p o w s t a n i a c h  r o k u  1831 i 1 8 6 3 ” . S p i s  L u b l i n e r a ,  d o ś ć  p o k a ź n y ,  
g d y ż  z a w i e r a j ą c y  o g ó ł e m  1 6 9  n a z w i s k  ‘), j e s t  j e d n a k  b a r d z o  n i e ś c i s ł y ;  n i e  
o b e j m u j e  o n  w s z y s t k i c h  o s ó b ,  s k a z a n y c h  n a  k o n f i s k a t ę ,  n i e k t ó r e  w i a d o ­
m o ś c i  o  w y r o k a c h  p o d a n e  z o s t a ł y  w  n im  m y l n i e ,  p o z a t e m  w y m i e n i o n e  
n a z w i s k a  c z ę s t o  s ą  t a k  p o p r z e k r ę c a n e ,  ż e  t r u d n o  d o m y ś l i ć  s i ę  o k o g o  
m o ż e  c h o d z i ć  ^).

L e c z — j a k  j u ż  z a z n a c z o n o — i p o n i ż e j  p r z y t o c z o n e  w y k a z y  n i e  s ą  k o m ­
p l e t n e ;  K o m i s j a  n i e  z a j ę ł a  s i ę  w s z y s t k i e m i  k a t e g o r j a m i  p o w s t a ń c ó w ;  n i e  
m a m y  t e ż  d o w o d ó w ,  p o z w a l a j ą c y c h  s t w i e r d z i ć ,  c z y  w s z y s t k i e  o s o b y ,  
k t ó r e  z n a j d o w a ł y  s i ę  w  je j  e w i d e n c j i  i o k a z a ł y  s i ę  w i n n e m i ,  z o s t a ł y  w  d o k u ­
m e n t a c h  w y m i e n i o n e  z  n a z w i s k ;  w r e s z c i e  p e w n a  i l o ś ć  u c z e s t n i k ó w  p o ­
w s t a n i a  p r a w d o p o d o b n i e  z o s t a ł a  w y k r y t a  j u ż  p o  l i k w id a c j i  K o m is j i  (t, j. 
p o  r. 18 3 4 ) .

O  t e rn ,  ż e  p o w y ż s z e  u w a g i  m o g ą  b y ć  u z a s a d n i o n e ,  ś w i a d c z y  c h o c i a ż ­
b y  f a k t ,  iż  w  o p u b l i k o w a n y c h  p r z e z  M i ń s k ą  K o m i s j ę  L i k w i d a c y j n ą  
w  r. 1831 w y k a z a c h  o s ó b  s k a z a n y c h  n a  u t r a t ę  m a j ą t k u ,  f i g u r u j e  k i l k a  
n a z w i s k  n o w y c h .  K i l k a n a ś c i e  n o w y c h  n a z w i s k  z o s t a ł o  t e ż  p o d a n y c h  p r z e z  
L u b l i n e r a .  N a  p o d s t a w i e  t y c h  o s t a t n i c h  ź r ó d e ł  s p o r z ą d z o n y  z o s t a ł  s p i s  
d o d a t k o w y ,  o b e j m u j ą c y  o g ó ł e m  3 0  o s ó b .

W r e s z c i e ,  k o ń c z ą c  t e  k r ó t k i e  u w a g i  w s t ę p n e ,  z a z n a c z y m y ,  ż e  w  s p i ­
s a c h  p o m i n i ę c i  z o s t a l i  w s z y s c y  ci ,  k t ó r z y  c h o ć  z n a j d o w a l i  s i ę  p o d  
ś l e d z t w e m  (i j a k i ś  c z a s  b y l i  n a w e t  w i ę z i e n i ) ,  z o s t a l i  j e d n a k  u z n a n i  p r z e z  
K o m i s j ę  z a  z u p e ł n i e  n i e w i n n y c h ;  t a k i c h  o s ó b  b y ło  p r z e s z ł o  s to .  N a t o m i a s t  
w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  c h o ć  u w o l n i e n i  o d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  b u d z i ć  m o g U  
p e w n e  w ą t p l i w o ś c i  c o  d o  u c z e s t n i c t w a  s w e g o  w  r e w o l u c j i ,  z o s t a l i  w  w y ­
k a z a c h  z a m i e s z c z e n i .



SPIS POCHODZĄCYCH Z MIŃSZCZYZNY UCZESTNIKÓW REWOLUCJI
(W edług m aterja łów , p o z o s ta ły c h  po M . K. Śl.)-

A B R A M O W IC Z  P'R A N C ISZ E K — o b y w .  
z p o w . W ile jsk ie g o , m ia ł u c z es tn icz y ć  
w  ru ch a ch  p o w sta ń c z y c h  w  p o w ie c ie ;  
brak b liż s z y c h  w ia d o m o śc i; z o sta ł 
u ła sk a w io n y  w  r. 1832 na m o c y  ro z ­
k azu  g łó w n . I -s z ą  arm . z r. 1832. 
T o sa m o  s to su je  s ię  do osób  n a s tę p u ­
jących ; o b y w . z  p o w . W ile jsk ie g o ;  
S ta n is ła w  B ild z iu k ie w ic z , J u s ty n  
C h o m sk i, B e n e d y k t C h rza n o w sk i, 
F ra n c isz ek  H o łu b , G i'zegorz (c z y  
G ab rjelj O le sz a , A n ton i S n arsk i i Ju l-  
ja n  Ż e lig o w sk i;  o b y w . z p o w . D z iś -  
n ie ń sk ieg o : M ich a ł h r . C h ra p o w ick i, 
A ntoni i J o a c h im  D o b o sz y ń sc y , A d o lf  
i H e n r y k  K o n o p la ń scy , K ajetan  K or- 
k o z o w ic z , Ig n a cy , J ó z e f  i L u cjan  K or-  
sa k o w ie , A d o lf  M ścich o w sk i (d ym isj. 
p o r u czn ik ), A n ton i P ie tr z j’k o w sk i  
i Н еп і'у к  S ta n ie le w ic z , S p r a w ę  p o ­
w y ż e j  w y m ie n io n y c h :  K on op lań sk ich , 
K o rk o zo w icza  i K orsak ów  r o z p a tr y w a ­
ła  M. K. Ś l. dn. 10 gru d n ia  st. st. r. 1931 
i o rzek łsz j^  ż e  p o w in n i b y ć  z a lic z e n i  
do llJ -e j  k a t ,  p r z e d sta w iła  ich  j e d ­
n ak  do u ła sk a w ie n ia . S p r a w ę  p ó w y -  
żej w y n ą ien io n y ch  o b y w . z  p o w , W i­
le j s k ie g o  r o zp a try w a ła  M. K. SI. dn. 
21 gru d n ia  st. st. r. 1831 i orzekłszy^  
że  n ie  bra li c z y n n e g o  u d zia łu  w  ru ­
ch a ch , le c z  ż e  t5'lk o  z je c h a li do W i- 
le jk i w  c z a s ie  za jęc ia  jej p r z e z  p o­
w s ta ń c ó w , u w o ln iła  ich  od  da lszej  
o d p o w ie d z ia ln o śc i.

A M B R O Ż E W IC Z  S Z Y M O N -o r a z  S z y ­
m on  D r z e w ie c k i,  A n ton i F ilip o w ic z ,  
(w ło śc ia n in  z  N ie sta n o w ic z ) , K arol

G lod k ow sk i, J ó z e f  O str o w sk i i Jan  S a ­
d o w sk i —  w s z y s c y  z p o w . B o r y so w -  
s k ie g o — brali u d zia ł w  p o w sta n iu ; brak  
b liż s z y c h  w ia d o m o śc i; w y e m ig r o w a li  
z P ru s do .A m eryki. M. K. Ś l. dn. 29 
w r z e śn ia  st. s t  r. 1834 u zn a ła  ich  z a  
p o z b a w io n y c h  p r a w a  na ła sk ę  m on ar­
szą  i w z b r o n iła  im  p o w r o tu  do kraju; 
w y r o k  z a tw ie r d z ił  ks. D o łguruk ij dn. 5 
gru d n ia  st, st.T. r. — T o  sam o sto su je  
s ię  do F ran ciszka  B a h r 5m e w icz a , Jana  
M ilisz k ie w ic z a  (c z y  M iła sz ew ic z a ) i 
.Adolfa S o b o le w s k ie g o  — w sz}'Stk ich  
z p o w . iM ińskiego, o k tó ry ch  m ó w i  
w y r o k  M. K. SI. z dn. 31 p aźd z . st. st. 
t. r., za tw . p r z e z  D o łgoru k ow a; oraz  
do p o c h o d zą c y c h  z  gu b . M ińskiej (k tó ­
r y c h  m ie jsc  z a m ie sz k a n ia  jed n a k  n ie  
u sta lo n o ,— o n ic h  w y r o k  K. Ś l. z  dn. 19 
lis to p a d a  st. st. t. r.), m ia n o w ic ie :  J a ­
na .A rm atow icza, M ateu sza  B ą k ie w i-  
cza, Jana  C h le b o w sk ie g o , T e o d o r a  
Ć w ila , Jana C z er e w ień k o , Japa G a- 
w r y łk o , Jana Iw a n o w ic za , M ichała  
K u źm iń sk ieg o , W a sy la  N ejm a n a , L eo ­

n a  R o m a n o w sk ie g o , Jakób a S te p a n o -  
w a, W a sy la  S u p r o n ia , S te fa n a  T o m a ­
s z e w s k ie g o  i K o rn ela  T urów  icza. —  
P o d o b u 3' w y r o k  w y d a la  M. K. Ś l. dn. 
29 lis to p a d a  st. st. t. r. o n a s tęp u -  
jąC3mh p o w sta ń c a c h  z M iń sz cz y zn y  
(m ie jsc  z a m ie sz k a n ia  ich  r ó w n ie ż  n ie  
u sta lo n o ), k tó rzy  tak że  u sz li do A m e ­
ryki: Jan P ro c h o w , J o a c h im  S am u jło , 
K a zim ier z  S ie lic k i i M ateu sz  Srok; 
p o c h o d z ą c y  z  p o w . D z iśn ień sk ieg o :  
A n to n i K orsak , oraz  p o n o w n ie  p o w y -
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żej. już w sp o m n ia n i J ó z e f  O stro w sk i 
i Jan S a d o w sk i. Dn. 20 lu te g o  st. st- 
г. 1833 M. K. Ś l. z a lic z y ła  do 11-ej 
kat. u c h o d źc a  do A m ery k i Ig a ceg o  
H r y sz k ie w ic z a ;  dn. 19 lis to p a d a  st. st. 
r. 1831 Avydala p o d o b n y  w 'yrok o L e ­
o p o ld z ie  K loc ie; dn ia  28 lu te g o  st. st. 
r. 1833— 0 A le k sa n d r z e  T o r cz y ń sk im .  
O p ró cz  p o w y ż s z y c h , u sz li te ż  z P ru s  
do A m e ry k i n a s tę p u ją c y  p o w sta ń c y  
z  M iń szczy zn y , (m iejsc  z a m ie sz k a n ia  
ic h  n ie  u sta lo n o ), o k tó ry ch  n ie  p o ­
s ia d a m y  o r z e c z e ń  Kom .: D om in ik  
F ilip o w ic z , W incentj^ H o ro d eck i, M a­
te u sz  J a n u s z e w ic z /  Jan  K on czyń sk i, 
W in c e n ty  L e sz c z y ń sk i, S z y m o n  M a- 
tu sz e w ic z , P io tr  O ło w cz en k o , F e lik s  
Ралѵіис, Ig n a cy  S z a r k ie w ic z .

S p is  o b e jm u ją c y  n a z w isk a  w 'szy st-  
kich p o w y ż s z y c h  u c h o d ź c ó w  z a k o m u ­
n ik o w a n y  z o sta ł p r z e z  prusk . gen- 
N atzm era  k s . D o łg o ru k iem u  лѵ s ty c z ­
n iu  r. 1834.

-A N D R U .S1E W 1C Z  SZ C Z E P A N  — o b y w .  
z p o w , S łu ck ie g o ; — w z ią ł u d zia ł 
w  p ow stan iu ; z o sta ł p o jm a n y  w  p o w .  
T e ls z e w s k im  na je s ie n i r. 1831 i o d e ­
s ła n y  do D y n eb u r g a . Na m o c y  w y r o ­
ku sądu p o i. w  M ińsku, za tw . p r z ez  
g łó w n . 1-szą a r m , w  grudn iu  r. 1832 
u w o ln . od d a lsz e j  o d p o w . z p o z o s ta ­
w ie n ie m  pod d o zo rem  p o lic j'jn y m  
(prot. pos. M. K. Ś l. z  dn. 30 grudn ia  
st. st. r. 1833).

, A N D R Z E JK O W IC Z  T A D E U .SZ — sęd z ia , 
w ła śc i.c ie l B a ła n d y cz  p o w . P iń sk ie g o , 
m ia ł w sp ó łd z ia ła ć  z  P u s ło w sk im , or­
g a n iz a to re m  p o w sta n ia  w  P iń sz c z y ź -  
nie; brak  b liż s z y c h  w ia d o m o śc i.

A R C H IM O W IC Z  — patrz D u lsk i.

ARM .Ą.TOW 1CZ JA N  — p a trz  ,Ą.mbro- 
ż e w ic z .

A U D Y C K l . \N T O N l— oraz: Jan Jgnato- 
w ic z , F ra n c isz ek  K w ia tk o w sk i, Ig n a ­
c y  M a ck iew icz , A n ton i N ie c ie je w s k i,  
Jakób N ie w ia r o w sk i i W in c e n ty  S ło -  
w ie ń sk i— szlach ta; Justjm  D y d a le w ic z ,

d j’̂ misj. n a u c z y c ie l. S y lw e s te r  N o w o ­
s ie ls k i— b. urzędnik; T e o d o r  B a b in o -  
w ic z , J ó z e f  M ik łan ow icz , R afa ł S z y -  
r a o n o w icz  i M ichał S o ło h u b  — ch łop i;  
L e o n  H r y n ie w ic z  — u w ła sz c z o n y  
w ło śc ia n in , oraz J ó z e f  L e s z c z y ń s k i—  
w o ln y  roln ik; —  w s z y s c y  p o w y ż e j  
w y m ie n ie n i,  za  z ło ż e n ie  w  M o ło d ecz-  
n ie  p r z y s ię g i p o w sta ń c z e j , na  m o c y  
wj'^roku M. K. Ś l. z  dn. 21 gru d n ia  
st. st. r. 1831 za licz , do I l l - e j  kat,, 
w o b e c  te g o  jed n ak , ż e  p r z 3^znali s ię  
do w in y  i n a stęp n ie  z a c h o w a li s ię  l o ­
ja ln ie , K om . je d n o c z e śn ie  u w o ln iła  
ich  od d a lszej o d p o w . W y ro k  z a t w ie r ­
d z ił g łó w n . I -szą  ai'm. dn. 10 m a rca  
st st. r. 1932.

B A B IN O W IC Z  A L E K S A N D E R  —  w łó -  

darz o b y w . O b u ch o w icz a  z  p o w . R z e -  
czjm kiego, o raz  lu d z ie  F e lik sa  K ie ­
n ie w icz a : P rokop K ry k u n — w ło śc ia n in ,  
Jakób L o z ic k i —  n a m iestn ik  i Ju ljan  
Z a m k ie w ic z  —  lokaj; lu d z ie  o b y w .  
z p o w . M ozjm sk iego A le k sa n d r a  H o r -  
w ata:- S ta n is ła w  H a liń sk i i F lo rja n  
L e m k ie w ic z — sz la ch ta , Jan  P ie r e k o -  
ż eń k o  —  w ło śc ia n in ; w ło śc ia n ie  z  m a ­
jątku H o ło w cz jm : T y m o te u sz  G ry g o r-  
j e w  i T o m a sz  K ocuba; —  w sz jfs c y  
w z ię li  czynnj^ u d z ia ł w  p o w sta n iu  
w  p o w . M ozjm sk im  i R z e c z y c k im  
i w  c z a s ie  b itw y  (p r a w d o p o d o b n ie  
w  b itw ie  pod  M ich ałk am i) zo sta li 
w z ię c i  do n ie w o li.  Na m o c y  w y r . M. 
K. Ś l. z  dn. 31 gru d n ia  st. st. r. 1831 
zosta li, jak o  w z ię c i  z  bronią  w  ręk u , 
z a są d zen i n a  od d a n ie  w  rekrutj"; 
sp ra w a  ich  z o s ta ła  p rzek a za n a  w o ­
je n n e m u  gub ern .' (prot. pós. K om isji 
z  dn. 21 m arca  st. st. r, 1832).

B Ą C K IE W IC Z  O N U F R Y  - s y n  M ich ała , 

s z la c h c ic  z p o w . W ile jsk ie g o , z n a j­
d o w a ł s ię  na s łu ż b ie  w  p o w . sąd zie ;  
o fic e r  w  o d d z. p o w sta ń cz .; u szed ł; na  
mocj" w y r o k u  M. K. Ś l .  z  dn. 21 g r u ­
dn ia  . st. st. r. 1831, z a tw ier d ź , p r z e z  
g łó w n . 1 -szą  arm . za licz , do I l-c j  kat.
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'B A H R Y C E W IC Z  F R A N C IS Z E K —  patrz  
A m b r o ż e w ic z ,

B Ą K IE W IC Z  M A T E U S Z  — p a tr z  A m ­
b r o ż e w ic z .

B A R A N O W S K I —  o b y  w , u czestn ik  
p o w sta n ia  w  p o w . R z ec z y c^ im , sta ł 
n a  c z e le  odd zia łu , k tó ry  z o s ta ł r o z ­
b ity  pod  M uchojedam i dn . ?5 c z e r w ­
c a  r. 1831. B rak  d a lsz y c h  w ia d o ­
m o śc i.

B A R D Z K I F E L IK S  —  sy n  K arola , o b y ­
w a te la  z p o w . Ih u m e ń sk ie g o  (w ła ­
ś c ic ie la  ЛѴ5І P o ło ż 3m a z 25-m a du sz .), 
por. w o jsk , p o lsk . (od  r. 1815 s łu ż y ł  
p o c z ą tk o w o  w  III-im , n a s tę p n ie  w  
I-j'm  p u łk u  s tr z e lc ó w  konnjm h). W z ią ł  
u d zia ł w  p o w sta n iu  w  K r ó le s tw ie ,  
w j'e m ig r o w a l. P a trz  p o n iże j.

B .ARD ZK I RO M AN — b rat p o p r z e d n ie -  
•go, s łu żjd  p r z ed  o o w s ta n ie m  w  w o j ­
sku ros. (w  Ż m u d zk im  pu łk u  g w a rd ji)  
w  stop n iu  c h o r ą że g o ; w  cza.sie r e w o ­
lucji p r z e s z e d ł do w o jsk a  p o lsk ieg o ;  
'W j^em igrow ał.O baj b r a c ia  B ard zcj^  na  
m o c y  wyr. M. K. Ś l. z  dn. 31 p a ź ­
d z ie r n ik a  st. st. r  1834 z o s ta li  za licz , 
do 11-ej kat. i p o z b a w ie n i p r a w a  na  
ła sk ę  m o n a rszą . ‘

B A R T O S Z E W IC Z  E D W A R D  -  s z la c h ­
c ic  z  p o w . D z iśn ie ń sk ie g o ;  n a c z e ln ik  
od d zia łu  p o w sta ń c z eg o ; u c z e s tn ic z jd  
■w b itw ie  pod  D zisną; u sz e d ł.  Na m o-  
cy wyr. 1\I. K. SI. z  dn. 19 listop ad a  
st. st, r. 183.1, z a tw ier d ź , p r z ez  g łó w n .  
1-szą  arm ., z a lic z , do IT ej kat,

B A R T O S Z E W IC Z  J U L J A N — oraz: A n ­
toni B ojarsk i, W alent}^  B r o n o w sk i,  
N esto r  B u jn ick i, C yp rjan  D łu ż n ie w -  
sk i, H ie r o n im  F a lk o w sk i, Ą d am  K a­
m iń sk i, A dolf K on op lań sk i, H ilarj^  
M edard i M ikołaj K o rsa k o w ie , J ó z ef  
L a sk o w sk i, A lek .sa n d er  L o p a c iń sk i,  
H ie r o n im  i Ig n a c y  M irsc}', L eon  P le sz -  
c z 5’ńsk i, A n ton i i K a zim ierz  P o tr y -  
k o w sc y , J ó z e f  T o m a sz e w sk i, K sa w e-  
і'З' i S ta n is ła w  T w a r d o m a ń sC 3 ,̂ B o n i-  
J a cy , P io tr  i W in c e n ty  W iń c z o w ie ,

Jan  Z ie n o w ic z , — o b 3^w. z  p o w .  
D z iśn ie ń sk ie g o . J ó z e f  K a n d y b o , M ar­
c in  L u k ie w ic z  i Jan  T u rsk i, — o b y w .  
z  p o w . B o r y so w sk ie g o . S ta n is ła w  H u -  
to ro w icz , A n ton i K a cza n o w sk i i K a­
z im ie r z  S z y sz k o  —  o b y w . z  p o w ia tu  
W ile jsk ie g o . W s z y s c y  p o w 3^żej w y ­
m ien ie n i m ie li b y ć  za m ie sz a n i do  
p o w sta n ia , w  c z e r w c u  r. 1831 z o sta li  
oddani p r z e z  M u ra w jew a  n a  p o r ę k ę  
Ig n a ce m u  L o p a c iń sk iem u , m a r sz a ł­
k o w i p o w . D z iśn ie ń sk ie g o . N a m o c y  
W5m. M. K. Ś l, z dn. 12 lis to p a d a  st. 
st. r. 1831, Ju ljan  B a r to sz e w ic z , B o ­
ja rsk i, D łu ż n ie w sc 3’', A le k sa n d e r  L o ­
p a c iń sk i z  J u d y c y n a  i M a zu rk ie w icz  
— z o sta li u w o ln . od da lszej od p ow .;  
w 3^rok z a tw ie r d z ił  g łó w n . I-szą  arm . 
z  tern jed n a k , ż e  B o ja rsk i i T a d e u sz  
D łu żn iew S k i, jako n ajb ard zie j w in n i,  
(p o w in n i Ьзпі zostać  za licz , do I l l - e j  
kat.), m ają  ЬзМ odd an i p od  dozór  p o -  
licз"jnз^ P o zo sta li c z te re j  c z y n n e g o  
u d zia łu  w  ru ch ach  n ie  w z ię l i  i w  k o ń ­
cu  m aja , czy w c z e r w c u , z ja w ili  s ię  
u w ła d z .

B A R Y K O W S K I S Z C Z E P A N  —  z p o w . 
R z e c z y c k ie g o ; w z ią ł u d zia ł w  p o .w sta- 
niu  w  p o w ie c ie ;  p o  ro zb ic iu  p o ­
w s ta ń c ó w  z ja w ił  s ię  d o b r o w o ln ie  u 
w ład z; zosta ł u ła sk a w io n y . T o  sa m o  
sto su je  s ię  do n a s tęp u ją c y ch  osób , 
p o c h o d zą c 3’'ch z  p o w . R z e c z y c k ie g o :  
L e o p o ld  L iso w sk i, A d am  M o n a ster-  
sk i, F e lik s  O d r o w ą ż  i S ta n is ła w  P ie -  
le c z a ń sk i.

B E R O Z U N - oraz: B ie łk a , B u szen k a , M a­
k u ch  i P a w łó w  — w ło śc ia n ie  A le k ­
san d ra  H o rw a ta  z  p o w . R z e c z y c k ie ­
go  (fu rm an i st. p oczt. K a ro liń sk ie j)  
n a le ż e li  do o d d z ia łu 'K ie n ie w ic z a . Z o­
sta li u ję c i w  b itw ie  pod M ich a łk am i. . 
N a m o c 3' wyr. M. K. Ś l .  z  dn. 31 
gru d n ia  st. st. r. 1831, z a tw ie r d ź , p r z e z  
g łó w n . 1 -sz ą 'arm ., skazani na od d an ie  
w  r e k r u t3u P o n o w n y m  ro zk a ze m  
g łó w n . z dn. 25 lis to p a d a  st. st. r. 1832 
z w r ó c e n i do m ie js c a  z a m ieszk a n ia .
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B IE L A J E W  —  u r zęd n ik  w  ra n d z e  gub. 
sek retarza ; za  w sp ó łu d z ia ł  w  p o ­
w sta n iu  p o w in ie n  b y ł zo sta ć  z a lic z ,  
do I l l - e j  kat., na m o c y  je d n a k  r o zk a ­
zu  głóyvn. I -szą  arm . (z  lis to p a d a  
r. 1831). za  d o b r o w o ln e  s ta w ie n ie  s ię  
u w ła d z , u ła sk a w io n y . B y ł  w ię z io n y  
w  M ińsku,

B IE L A J E W  JÓ Z E F  — w io ś t ia n in  z  fo l-  
лѵагки n a le ż ą c e g o  do un ick ie j parafji 
C h o ło p ien ic e ;  w  c iągu  paru  lat u k ry ­
w a ł s ię  pod  p r z y b r a n y m  n a z w isk ie m  
sz la ch c ica  R om ana M u r a w sk ieg o ; w  
k w ie tn iu  r. 1831 w s tą p ił do 6-go p u ł­
ku p ie ch . w ojsk  polsk .; w  c za s ie  b itw y  
p o d  P ra g ą  r a n n y  w  n o g ę  i w z ię ty  do  
n ie w o li;  za  R o h a cz o w e m  z b ie g ł  z p ar-  
tji je ń c ó w , z o sta ł jednak  p o w tó r n ie  
u ję ty . N a m o c y  w y r . sąd u  w o je n n e g o  
w  M ińsku z dn. 2 lis to p a d a  'st. st- 
г. 1832 sk a za n y  n a  p r z e jśc ie  p r z e z  
600 rózek  i od d an ie  do sy b ir sk ich  b a-  
ta ljo n ó w . W y r o k  z a tw ier d z ił D ołgoru -  
kij, z m n ie j s z y w s z y  ch ło stę  do 400 r ó ­
zeg .

B IE L IŃ S K I IG N A C Y — sy n  o b y w . z  p o w .  
B o r y so w sk ieg o ; w s p ó ln ie  z  b ra tem  
W a ler ja n e m , w ła śc ic ie l  m ajątku S u t-  
k iszk i p o w . W ile jsk ie g o . W z ią ł u d zia ł 
w  p o w sta n iu  w  K ró lestw ie; na m o cy  
w y r . M. K. SI. z dn. 10 p a źd z iern ik a  
st. st. r. 1833 u w o ln . od o d p o w .

B IE L O U S  —  w ło śc ia n in  o b y w . P o łu b iń -  
sk ie g o  z p o w . P iń sk iego; n a le ż a ł  
do od d zia łu  Pusłow^skiego; z o sta ł p o j ­
m a n y . Na m o c y  w y r . M. K. Ś l. z  dn. 
29 lu te g o  st. st. r 1832, za tw . p r z e z  
g łó w n . I-szą  arm ., w z ię ty  jako r ek ru t  
do w ojsk a .

B IL D Z lU K lE W lC Z y S T A N IS Ł A W -p a trz
A b ra m o w ic z .

B L A Ż E JE W IC Z  A G A T O N  —  sy n  W in ­
c en teg o , o b y w a te la  z p o w . B o r y s o w ­
sk ie g o , stu d en t uniw^ w ile ń sk ie g o ;  
słu ży ł, p o c z ą tk o w o  jako s z e r e g o w ie c ,  
n a s tę p n ie  ja k o  p p o ru czn . w  I -y m  p. 
u ła n ó w  w  k orp u sie  G iełguda; w  c z a ­

s ie  p r z e c h o d z e n ia  G iełguda p r z ez  g r a ­
n ic ę  pruską, z k ilk om a to w a r zy sza m i, 
n ie  p r z e s z e d ł  g ra n icy , lec z , po  d łu ­
g ie j  tu ła c zc e , p o łą c z y ł s ię  z  k o rp u sem  
R a m o rin y  i z  n im  p r z e s z e d ł g r a n ic ę  
austryjacką; w y e m ig r o w a ł do F rancji; 
w  m aju r. 1834 z w r ó c ił  się  za p o ś r e ­
d n ic tw e m  p o s ła  ro sy jsk . w  P a ry ż u , 
z p r o śb ą  o p o z w o le n ie  p o w ro tu  do  
kraju. N a m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 
18 w r z e śn ia  st. st, r. 1834 za lic z , do  
I i- e j  kat.

B L U S Z Y K  — oraz; K lonow 'ski i S u c h o -  
w ie r s k i—w ło śc ia n ie  o b y w . K a rp o w i­
cza , w d o śc ia n ie  z  m aj. rząd ów . G u s-  
tat.: Jan  i W in c e n ty  K oi'sak ow ie , —  
u c z e s tn ic z y li  w  p o w sta n iu  w  p o w . 
D z iśn ie ń sk im . Na m o c y  w y r . M. K. SI. 
dn. 16 m arca  st. st. r, 1832 odd an i p od  
sąd  w o je n n y  (za z a b ó jstw o  m ie sz c z a ­
n in a  G ra tu lew icza ). Z god n ie  z  w y r .  
sąd u , za tw . p r z e z  g łó w n . I-szą  a rm ję  
dn. 13 czervvca st. st. r. 1832, K or- 
sa k o w ie  o tr zy m a li po 25 k n u tó w  i z o ­
sta li z e s ła n i do c ię żk ich  robót. O p o ­
z o sta ły c h  brak w ia d o m o śc i.

B O G U C K I A D O L F  — o b y w . z  pow _  
D z iśn ie ń sk ieg o ; w z ią ł  c z y n n y  udział 
w  p o w sta n iu  w  p o w ie c ie , n a stęp n ie  
je d n a k  r e w e la c ja m i z ło ż o n e m i p rzed  
M uraw jeW em  i w  M ińsku sk o m p r o ­
m ito w a ł лѵіеіи p o w sta ń c ó w , za  co z o ­
sta ł p rzez  M u ra w jew a  u w o ln . od o d ­
p o w ., co p o tw ie r d z iła  M. K. SI. dn. 10 
s ie r p n ia  st. st. r. 1831 i 1 lu teg o  st. st. 
r. 1832. O r z e c z e n ie  K om isji z a tw .  
g łó w n . I -szą  arm . dn. 8 c z e r w c a  st st. 
r. 1832.

B O G U C K I F E L IK S  — sy n  'N ikodem a», 
o b y w . z  p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; c z ło n e k  
p o w ia t. K om itetu  p o w s t , w ię z io n y  
w  D y n eb u rg u  i w  M ińsku. P atrz  o nim ; 
A u g u st B r zo s to w sk i.

B O H D A N O W IC Z  K AZIM IER Z — o b y w .  
z  p o w . W ile jsk ieg o ; c z ło n e k  p o w ia t. 
K om itetu  p o w st., tv sp ó ln ie  z  5-m a  
in n y m i cz łon k am i K om itetu: C h o jec-
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kirn, J a źw iń sk im , K oziełłem ^ O sk ierk ą  
i R od ziew iczem ^  n a  m o c y  w y r . M. К SI- 
z  dn. 29 p aźd z iern ik a  st. st. r. 1831 
i z  dn. 11 sty c z n ia  st. st, r. 1832 za licz , 
do I i-e j  kat. W s z y s c y  w ię z ie n i  b y li  
w  M ińsku; zo sta li jed n a k  u ła sk a w ie n i  
n a  m o c y  rozk azü  g łó w n . I-szą  arm . 
z  dn. b m aja  st. st. r. 1832 i z  dn. 16 
m arca  st. st. r. 1833. P o z o s ta w io n o  
ich  ty lk o  pod d o zo rem  p o lic y jn y m  (za  
w y ją tk ie m  w s z a k ż e  J a ź w in sk ie g o  i R o­
d z ie w ic z a , u w o ln io n y c h  od w s z e lk ie j  
o d p o w ,). Na m o c y  w y r . M. K. SI. 
z  dn. 10 s ie rp n ia  st. st. r. 1833— sk a ­
za n i ( z n ó w  o p ró cz  2-ch p o w y ż e j  w y ­
m ie n io n y c h )  na z a p ła c e n ie  o d szk o d o ­
w a ń  z a  sz k o d y  i z n isz c z e n ia  w y r z ą ­
d z o n e  p r z e z  p o w sta ń c ó w  w  p o w ie c ie  
w  m ajątku  sk a rb o w y m . N a z a p ła c e ­
n ie  p o d o b n e g o  o d szk o d o w a n ia  zo sta li 
te ż  skazani: H ip o lit  G ie c e w ic z  i Ig n a ­
c y  O d a c h o w sk i.

B O JA R S K I A N T O N I — o b y w . z  p o w . 
D z iśn ie ń sk ie g o ;  r>vspółdziałał w  z r e d a ­
g o w a n iu  aktu k o n fed er a c ji,z ło ży ł p r z y ­
s ię g ę , p o m a g a ł лѵ u tw o r z e n iu  K om i­
te tu  i o b ją ł s ta n o w isk o  k om isarza  
a p r o w iz a c j i w  p o w ie c ie ;  n ie  s ta w ił  
s ię  u w ła d z; p a trz  o nim : J u lja n  B a r­
to sz e w ic z .

B O R O D Z IC Z — sz la ch c ic  p o w . D z iśn ie ń -  
sk ieg o ; w e d łu g  w ia d o m o śc i p o c h o d zą ­
c y ch  od M u r a w jew a  w z ią ł c z y n n y  
u d zia ł w  p o w sta n iu  w  p o w ie c ie ;  s ta ­
w i ł  s ię  u w ła d z  w  c z e r w c u  r. 1831; 
zd a je  s ię  u ła sk a w io n y .

B O R O W S K I K A Z IM IE R Z  —  pod of. 
p u łk . p ie sz . im . ks. K aro la  P ru sk ie g o , 
b. u c z eń  sz k o ły  pod ch or. w  D y n eb u r -  
gu; w z ią ł czjm n y  u d zia ł w  p o w sta ­
niu w  p o w . D z iśn ie n sk im ; u sze d ł. N a  
m o c y  w y r . M. K: S ł .  z  dn. 23 lis to p a ­
da st. st. Г.1831, z a tw ier d ź , p r z e z  g łów n -

• I -s z ą  arm ., z a lic z , do IT ej kat.

B O R S Z C Z E W S K I — w ło śc ia n in  obj^w. 
M ih a n o w icza  z  p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ;  
s łu ż y ł w  o d d z ia le  p o w sta ń c z y m  w

p ow .; z o s ta ł o d d a n y  jako  rek ru t do sy -  
b irsk ich  b a ta ljo n ó w  (prot. p os. M .K .S l. 
z  dn. 1 c z e r w c a  st. st. r, 1832).

B R O C H O C K l W A L E N T Y  —  sy n  M iko­
łaja, d y m isj. p p u łk . w o jsk  p o lsk . o b y w .  
z p o w . D z iśn ie ń sk ie g o ;  j e d e n  z  g łó w -  
njm h o rg a n iza to ró w  p o w sta n ia  w  p o w . 
i d o w ó d c a  s i ły  zb ro jn ej; u s z e d ł do  
P ru s., N a m o cy  w y r o k u  M. K. SI. 
z  dn. 19 listop ad a  st. st. r. 1831, z a tw .  
p r z ez  g łó w n . 1-szą arm ., z a lic z , do  
I-e j kat.

B R O N O W S K I W A L E N T Y  -  sy n  M iko­
łaja, za rz ą d z a ją cy  maj. P o r p lis z c z e  
i G łęb o k ie  p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; w e d ­
łu g  z e z n a ń  sz p ie g a  H o łu b a , w z ią ł  
u d zia ł w  p o w sta n iu  w  p o w ., b y ł w ię ­
z io n y  w *M ińsku; M. K. SI. u z n a w sz y  
d.n. 25 sty czn ia  st. st. r. 1832 d o n o s  
za  n ie d o w ie d z io n y , u w o ln iła  go  od  
od p o w .; patrz: B a r to sz e w ic z .

B R O U N  J A N — u c z e ń  i g u w e r n e r  sz k o ły  
pijarsk iej w  L u ż k a c h  (p o w . D z iśn ie ń ­
sk ie g o ), b y ł p o m o c n ik ie m  ks. Tatura; 
n a stęp n ie  w s tą p ił do s z e r e g ó w  p o w ­
stań czych ; u sze d ł. N a m o c y  w y r . M. 
K. SI. z  dn 19 listop ad a  st. st. r. 1831, 
za tw . p r z e z  g łó w n . t-sz ą  arm ., za licz, 
do Il-ej kat.

B R O Z D O W S K I JA N  — w z ią ł  c z y n n y  
u d zia ł w  p o w sta n iu  w  p o w . D z iśn ie ń -  
sk im , u c z e s tn ic z y ł w  b itw ie  pod  D zis- 
n ą . Na m o c y  w y r . M. K. S l. z  dn. 19 l i s ­
top ad a  st. st. r. 1831, z a tw ier d ź , p r z e z  
g łó w n . I-szą  arm ., z a lic z , do ll-e j  kat. 

hr. B R Z O S T O W S K I A U G U S T  —  sy n  
R ob erta , o b y w . z  p o w . D z iśn ień sk ieg o ;  
w ic e -p r e z e s  p o w ia to w e g o  p o w sta ń ­
c z e g o  K om itetu; z o sta ł za a re sz to w a n y ;  
w ię z io n y  w r a z  z  p o z o sta ły m i c z ło n ­
kam i K om itetu  p o czą tk o w o  w  D y n e -  
b u rgu , a n a s tę p n ie  w  M iń sk u . N a m o ­
c y  w y r . M. K. S l .  z  dn. 23 gru d n ia  
st. st. r, 1831 za licz , w r a z  z  in n y m i 
czło n k a m i K om itetu  do l l-e j  kat. N a  
m o c y  rozk azu  g łó w n .j,I -szą  a im . z  IS 
m aja  st. st. r. 1832 u w o ln . od odp o-

8
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w ie d z ia ln o śc i  z  tem  jednak , ż e  n ie  
w o ln o  m u w y je ż d ż a ć  z  m ajątku; p o ­
z o s ta w io n y  p od  d o z o r em  p o lic y j­
n y m . T o  sam o sto su je  się  do p r e z e sa  
K om itetu  —  R om u ald a  F o d b ip ię ty , 
o raz  p o z o sta ły c h  cz ło n k ó w : F e lik sa  
B o g u c k ie g o , B e n ed y k ta  K lotta, A n to ­
n ie g o  K o rsa k a , P a w ła  M ic h a ło w sk ie ­
g o  i hr. A n to n ieg o  S z y r y n a . K orsak, 
jako n ajb ard zie j w in n y , sk a za n y  zosta ł 
d od atk ow o  na o d s ie d z e n ie  je d n e g o  
roku na o d w a ch u  w  D y n eb u r g u .

B U D N Y  JÓ Z E F  — o b y w . z  p o w . N o ­
w o g r ó d z k ie g o  oraz; K arol G odyn o- 
w ic z  i A n ton i W r ó b lew sk i — szlachta; 
O g ry n icz  — s tr z e le c  z e  w s i T u rk ó w , 
S z c z u c z y ń sk i —d w o rsk i c z ło w ie k  P u-  
sło w sk ieg o ; w ło śc  a n ie  P u sło w sk ieg o ;  
D a w id  G o rd zie jew sk i, Jan  Iw a n o w ­
ski, K iru b czyk , M ichał P ietruszc'zyk  
i P a w e ł K iguta; M ateusz L e o n iu k  — 
w ło śc ia n in  S ło tw n ń sk ieg o , Jan Z^ozow- 
ski —  w ło śc ia n in  k la szto ru  K a rtu zó w  
w  B e r e z ie  i M ichał S a w c z u k  —  w ło ­
śc ia n in  o b y  w at. Lej o W'ej (?); wszyscy^  
n a le ż e l i  do od d zia łu  P u s ło w sk ie g o  
w  p o w . P iń sk im . Z osta li u jęc i w  b i­
tw ie  p o d  N e w le m . N a m o c y  w y r  M. 
K. Ś l. z  29 lu tego  st. st. r. 1832, jako  
pojm ani z bron ią  w  b itw ie , m ie li b yć  
w z ię c i  w  rek ru ty . S p ra w a  zosta ła  
p rzek a za n a  w o je n n e m u  g u b e r n a to r o ­
w i; brak d a lsz y c h  w ia d o m o śc i. W  p o ­
czątk ach  r. 1832 O g ry n icz  i S ta n k ie ­
w icz  m ie li zn a jd o w a ć  s ię  na m ie j­
sca ch  sw e g o  sta łe g o  za m ieszk a n ia . 
S z c z u c z y ń sk i um arł z  o d n ies io n y ch  
ran , p ozosta li zaś w ię z ie n i b y li  
w  B ob ru jsk u  (prot. M. K. SI. z  dn. 
21 m arca  st, st. r. 1832). ,

B U D R E W IC Z  F R A N C IS Z E K — oraz; B a ­
zy li M akarski, P a w e ł  O strow sk i, Jan  
P ie tra szk o , M ateusz S iem ia szk o  i Jan  
W o jtk ie w icz  —  sz la ch ta  z  gu b . M iń­
sk ie j, w z ię l i  c z y n n y  u d zia ł w  p o ­
w sta n iu  w  p ó łn o c n y c h  p o w . Miń- 
szczy zn y ; brak b liż szy c h  w ńadom ości; 
b y li w ię z ie n i w  P sk o w ie . N a m o cy

rozk azu  g łó w n . I -szą  arm ., w  m a ju  
r. 1832 z w o ln . od o d p o w . i p o z o sta ­
w ie n i  ty lk o  pod  d o z o r e m  w ła d z  gu ­
b ern i a ln y ch  (w  m y ś l o r z e c z e n ia  M. 
K, SI. z 16 m arca  st. st. r. 1832).

BUJNTCKI A L O JZ Y  — o b y w . z  p o w . 
D ziśn ień sk ieg o ; jed en  z d o w ó d c ó w  
p o w sta ń c z e j s i ły  zb rojn ej w  p o w .. 
z a stęp ca  B r o ch o ck ieg o ; z ja w ił s ię  d o ­
b r o w o ln ie  u w ład z; zm a rł w  tw ie r d z y  
D y n eb u r sk ie j  dn. 14 lip ca  r. 1831. N a  
m o c y  p o śm ie r tn e g o  w y r . M, K. SI. 
z dn. 11 s ty c z n ia  st. st. r. 1832 za licz , 
do I l l - e j  kat. N a m o c y  rozk azu  g łó w n . 
I -sz ą  arm . z  dn. 28 m arca st. st. t. r. 
sp r a w a  u m o rzo n a .

B U JN IC K I JA N  — sy n  A lo jz eg o , o b y w  
z p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; z a stę p c a  c z ło n ­
ka w  p o w ia t. K o m itec ie  p o w sta ń c z y m ,  
b y ł w ię z io n j ’̂ w  D y n eb u r g u , n a s tę p ­
n ie  w  M ińsku. Z g o d n ie  z  o r z e c z e n ie m  
M. K. SI. z dn. 23 gru d n ia  st. st. r. 
1831 w r a z  z  F lo r ja n em  K o rk o zo w i-  
c ze m  i A d a m em  K u row sk im , p o w i­
n ie n  b y ł  zo sta ć  z a lic z , do lIT e j  kat., 
za  d o b r o w o ln e  z ja w ie n ie  s ię  u w ła d z  
z o s ta ł jed n ak  w r a z  z p o z o sta ły m i  
u w o ln . od o d p o w . W y r o k  z a tw ie r d z ił  
g łó w n . I-szą  arm . dn. 3 m aja st. st. r. 
1832, p o z o sta w ia ją c  ich  pod d ozorem  
polic .

B U JN IC K I N E S T O R  —  sy n  A lo jz eg o , 
o b y w . z p o w . D z iśn ie ń sk ieg o , jed en  
z p o w sta ń c z y c h  k o m e n d a n tó w  w  p o ­
w ie c ie .  P o zo sta ły m i k o m en d a n ta m i  
Ьз^і o b 3fw . z  te g o  sa m eg o  pow iatu ; 
A dam  K am ień sk i, Ig n a c y  K orsak, J ó ­
z e f  L a sk o w sk i, Jan  N ornicki, J ó z ef  
S ie m ia sz k o  i K azim ierz  Z a liw sk i. Na  
m o c 3" w y r . M. K. SI. z  dn. 17 grudn ia  
st. st. r. 1831, w o b e c  teg o , ż e  n ie  z o ­
sta ło  d o w ie d z io n e , iż w z ię l i  c zy n n y  
u d zia ł w  p o w sta n iu , z o sta li w s z y s c y  
u w o ln . od d a lszej o d p o w . (w y i'azili 
oni sk ru ch ę, t3dko B u jn ick i i N o r n ic ­
ki p o w in n i b y li zo sta ć  z a lic z , do  
I l l - e j  kat., g d y ż  p o d p isa li akt k on fe­
deracji). W 3^rok z a tw ier d z ił g łó w n .
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I-szą  arm . 5 m aja  st, st. г. 1832. K or- C H O JE C K I J A N  —  o b y w . z  p o w . W i-
sak , N orn ick i, S ie m a sz k o  i Z a łiw sk i le js k ie g o , w ile js k i z ie m sk i isp ra w n ik ;
b y l i  w ię z ie n i  p r z e sz ło  p ó l roku w  D y - c z ło n e k  K om itetu  p o w sta ń c z e g o  w
n e b u rg u . P a trz  też; B a r to sz ew ic z . p ow .; w ię z io n y  w  M ińsku; p a trz  Ka-

B Y K O W S K I —  p a trz  G n a to w sk i. z im ier z  B o h d a n o w ic z .

C H A R Z E W S K I —  patrz  D u lsk i. C H O L E W IŃ S K I M IK O Ł A J —  sy n  W i-

C H E L C H O W S K l W A L E R JA N  —  sy n  
F elik sa , o b y w . z ie m sk ie g o , w ła śc ic .  
C h o ż o w a  p o w . W ile jsk ie g o  (111 d u sz)  
i Z ie m b in a  p o w . B o r y so w sk ie g o  
(195 dusz); k an d yd at u n iw e r sy te tu  
W ile ń sk ieg o ; —  m ia ł w z ią ć  u d zia ł 
w  p o w sta n iu ; w y e m ig r o w a ł  do F rań-

która, o b y w . z  p o w . P iń sk ie g o ; s e ­
k r e ta r z o w a ł w  odd z. P u s ło w sk ie g o ;  
m ia ł d o b r o w o ln ie  s ta w ić  s ię  u w ła d z . 
M. K. S i! w y r o k ie m  z  dn, 29 lu te g o  
st. st. r. 1832 za tw ier d ź , p r z e z  g łó w n .  
I-szą  arm . u w o ln iła  go , ja k o  n ie p e ł ­
n o le tn ie g o , od d a lszej o d p o w .

c ji. N a m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 30 C H O L E W IŃ S K I W IK T O R  —  o b y w .
c z e r w c a  St. st. r. 1834 u zn a n y  za  p o - z  p o w . P iń sk ie g o ; m ia ł w sp ó łd z ia ła ć
z b a w io n e g o  p r a w a  do ła sk i m onarszej; z  p o w sta ń c a m i w  poW ., b ęd ą c  w  p o -
p rzy p a d a ją ca  na n ie g o  c z ę ść  o jco w . ‘ r o z u m ie n iu  z  P u sło w sk im ; z ja w ił  s ię
m ajątku m ia ła  u le d z  k o n fisk a c ie . W y - u  w ła d z . M K. ŚL, w y r . z  dn. 29 lu -
r o k  te n  jednak , w o b e c  braku d o w o - te g o  st, s t  r. 1832 z a tw ie r d ź , p r z e z
d ó w , iż  b ra ł r z e c z y w iś c ie  u d zia ł g łó w n . I-szą  arm ., u w o ln iła  go  od dal-
w  p o w sta n iu , n ie  za tw . p r z ez  D o łgo- sze j o d p o w .
ru k o w a . S p r a w a  p o w r ó c iła  do M. K. C H O M S K I A D O L F  — o b y w . z  p o w .
S I ;  w  r. 1834 n ie  b y ła  u k o ń czo n ą . D z iśn ie ń sk ie g o ;  p a trz  A u g u st C h o m -

■C H LEBO W SK I J A N  —  patrz  A m b ro - sk i.

ż e w ic z . C H O M S K I A N T O N I —  p o d sę d e k  p o w .

C H O D Ź K O  F E L IK S —  sy n  Jana , o b y w . . d z iśn ie ń sk ie g o  sądu; u sz e d ł z p o -

z ie m sk ie g o  z  p o w . W ile jsk ie g o  (w ła - w sta ń ca m i.

śc ic . m aj. K r z y w ic z e  oraz paru  w s i. C H O M S K I A U G U S T  — brat A d o lfa ,
o g ó łe m  z  642 dusz); sęd z ia  g r a n ic z n y sym Ig n a ce g o , o b y w . z ie m sk . z  p o w .
p o w . W ile jsk ie g o ;  o fice r  o d d zia łó w D z iśn ie ń sk ieg o ; w r a z  z  b ra tem  n a le ż a ł
p o w s ta ń c z y c h  w  p o w . \V ile jsk im ; do o r g a n iza to r ó w  p o w sta n ia  w  pow .;
u s z e d ł. obaj C h o m scy  u c z e s tn ic z y li w  b itw ie

C H O D Ź K O  M IC H A Ł  -  brat p o p rz e - p od  Dzisna,; u sz li. N a  m o c y  w y r .

d ń ieg o , sk ry b en t k a n ce la rji m ińsk . M. K. SI. z dn. 19 lis to p a d a  st. st.

c y w iln . gubern .; je d e n  z organ iza to - r. 1831, za tw . p r z ez  g łó w n . 1-szą

r ó w  p o w sta n ia  w  p o w . W ile jsk im arm . 19 gru d n ia  st. st. t. r., obaj z a -

i d o w ó d c a  oddziału; u szed ł. N a  m o c y lic z . do I l-e j  kat.

w y r .  M. K, SI. z 2 l  grudn ia  st. st. r. C H O M SK I J U S T Y N  —  p atrz  A b ra -
1831, zatw . p r z ez  g łó w n . I -szą  arm ,, m o w ic z .
z a lic z , w r a z  z  b ra tem  F e lik se m  do hr. C H R A P O W IC K I M IC H A Ł  -  d y -
I l-e j  kat. m isjo n . p oru czn ik , b. m a r sza łe k  p o w .

C H O D Ź K O  S T A N IS Ł A W  —  brat po- D z iśn ie ń sk ie g o , o b y w . te g o  p ow .; je -
p rz ed n ich ; u c z estn ik  p o w sta n ia  w d e n  z  o rg a n iza to ró w  r u c h ó w  w  p o -
p o w . W ile jsk im , u sz e d ł. N a  m o c y w ie c ie  i d o w ó d ca  od d zia łu . Z g o d n ie
w y r . M. K. SI. z  30 c ze r w c a  st. st. r. z  o r z e c z e n ie m  M. K. SI. z  3 gru d n ia
1833, za tw . p r z e z  g łó w n . I -szą  arm ., st. s t . r. 1831, p o w in ie n  b y ł zo sta ć
n a licz , do I l-e j  kat. z a lic z , do I l l - e j  kat., w o b e c  teg o  jed -

t
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пак, że dobrowolnie stawił się u władz, 
uwoln. od odpow.; wyrok zatw, główn. 
I-szą arm., polecając wszakże oddać 
go pod dozór polic. Patrz też: Abra­
mowicz.

C H R O N O W S K l F R A N C ISZ E K  —  sy n  
W in c e n te g o ,  s z la c h c ic  z e  w s i  T oporj', 
p o w . R z ec z y ck ie g o ; za  u c z e s tn ic tw o  
w  p o w sta n iu  na m o c y  w y r . K. K. SI 
z e s ła n y  do sy b ir sk ic h  b a ta łjo n ó w  (p is ­
m o  hr. S tro g a n o w a  z  16 p a źd ziern ik a  
st.s t . r. 1831 za №  3861 do D reb u sch a ;—■ 
ta m że  o G a w le  O stro w sk im ).

C H R Z A N O W S K I B E N E D Y K T — patrz  
A b ra m o w icz .

C IE C H A N O W SK I F R A N C IS Z E K  — sy n  
P io tra , o b y w . p o w . W ile jsk ie g o ;  p o ­
w s ta ń c z y  k o m e n d a n t c y w iln o -w o jsk o -  
w y  k lu cza  G ró d eck ieg o , z ja w ił  s ię  
u w ła d z; w ię z io n y  w  M iń sku . M. K. 
S I. dn. 25 s ty c z n ia  st. st. r. 1832, 
o r ze k łsz y , ż e  p o w in ie n  z o sta ć  za licz , 
do I l l- e j  kat., u w o ln iła  go  od od p o w . 
W y r o k  za tw . g łó w n . I-szą  arm ., p o ­
leca ją c  oddać go  p od  dozór p o lic .

Ć W IL  T E O D O R — patrz  A m b r o ż e w ic z .

C Y B U L S K I F R A N C IS Z E K  —  brat Ja- 
kóba, o b y w . p o w . P o to ck ieg o ; p o d ej-  
rzan j’’ o w z ię c ie  u d z ia łu  w  p o w sta n iu ;  
n a  m o c y  w y r . M. K. Ś l. z  dn 7 s ierp n ia  
st. st. r. 1834, d la  braku d o w o d ó w ,  
u w o ln . z  pod  śle d z tw a .

C Y B U L S K I JA K Ó B  —  sy n  W o jc ie c h a ,  
brat p o p r z e d n ie g o , o b y w . p o w . D ziś- 
n ie ń sk ieg o  (w ła ś c ic ie l  m aj. M anuzyl); 
s łu ż y ł  w  o d d zia le  p o w sta ń c z y m  w  
pow .; w a lc z y ł  pod  D zisn ą , n a stęp n ie  
s łu ż y ł w  w o jsk u  p o lsk ie m  w  ra n d ze  
o fic e r sk ie j , u sze d ł. Na roocj' w y r . M. 
K. SI. z  dn. 19 lis to p a d a  st. st. r. 1831, 
za tw , p rzez  g łó w n . 1-szą arm . dn. 19 
gru d n ia  st. st. t. r ,  z a lic z , do Il-e j  
kat.

C Y W IL K O W S K I —  w ię z io n y  w  M iń­
sku, patrz  G n atow sk i.

C Z A JK O W SK I L U D W IK  —  oraz: Jan  
Jw on i, P o lid o r  J a n k o w sk i, S ta n is ła w

K ro m czk o w sk i, S ta n is ła w  R ogu sk i,. 
Im d w ik  S o łta n , A n ton i S u c h o w ie c k i, .  
H en ry k , Ig n a cy , L u d w ik  i N a rcy z . 
Z ie lo n k o w ie , — sz la ch ta  i o b y w a te le  
z  p o w . R a d o m y sk ie g o  gu b . K ijo w sk ie j;  
w z ię li  c z y n n y  u d zia ł w  p o w sta n iu  
n a  te r e n ie  M iń sz cz y zn y  (w  p o w . R z e -  
c z y c k im ). W  c z e r w c u  r. 1831 p o  b i­
tw ie  p o d  U h łam i, z ja w ili s ię  w  R z e ­
c z y c y  z  p ro śb ą  o u ła sk a w ien ie ;  d a lsz y  
ich  lo s  n ie w ia d o m y ; zd a je  się , z o sta li  
o d e sła n i do K ijow a.

C Z A P S K I G A B R Y E L — szla ch cic , d z ie r ­
ż a w c a  m ajątku G a d z ió w  (M a je w ­
sk ieg o ) w  p o w . B orj^sow skim ; m ia ł 
w sp ó łd z ia ła ć  p r z y  o r g a n iz o w a n iu  ru ­
c h ó w  w  p o w . B o r y so w sk im . W o b e c  
braku w y r a ź n y c h  d o w o d ó w  M. K. S l. 
dn. 8 lu te g o  st. st. r. 1832 od d a ła  g o  
ty lk o  pod  d o zó r  po lic .; w y r o k  za tw . 
g łó w n . I-szą  arm . dn. 26 m aja st. st. r . 
1832. —  W e d łu g  z e z n a ń  aktuarjusza  
k a n ce la rji o sz m ia ń sk ie g o  m arsza łk a  
sz la ch ty , R u tk o w sk ieg o , z ło ż o n y c h  po  
z a ję c iu  O szm ia n y  pu łk . W ie r z u lin o -  
w i, w  d z ia ła n ia ch  p o w sta ń c z y c h  w  
p o w . O szm ia ń sk im , m ie li  brać u d z ia ł 
dw aj hr. C z a p sc y  z  gub . M ińskiej; 
brak b liż s z y c h  o tern w ia d o m o śc i.

C Z A R K O W S K I A D A M - o b y w . z  p o w . 
N o w o g ró d zk ieg o ; n a le ż a ł do odd z. 
P u s ło w sk ie g o . S p r a w a  je g o  z o sta ła  
p r z e z  M. K. S l. p rzek a za n a  G. K. S l.

C Z.AR NIEC K I —  p p o ru czn ., w a lc z y ł  
w  sz e r e g a c h  p o w sta ń c z y c h  w  p o w .  
R adorayskim ; pojm an y , zd a je  się , na  
tery to r ju m  p o w . R z e c z y c k ie g o ;  brak  
b liższ jfch  w ia d o m o śc i.

ks. C Z A R T O R Y S K I A D A M - s y n  K on­
sta n teg o  i A n ie li  z  ks. R a d z iw iłłó w ;  
sp ra w ę  je g o  r o z p a tr y w a ła  M. K. S l. 
na sk u tek  c esa rsk ieg o  r o zk a zu  z 6  
m aja st. st. r. 1834; na m o c y  w y r . M. 
K. S l. z  9 lip ca  st. st. t. r. z a lic z , do  
I l-e j  kat. K om isja  p o s ta n o w iła  sk o n ­
fisk o w a ć  n a le ż ą c ą  do n ie g o  w  sp a d k u  
po m a tce  czw a r tą  c z ę ść  m ajątk u  B o -  
r y so w s z c z y z n a  w  p o w . B o r y so w sk im
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i C im k o w ic z e  w  p o w . S łu ck im . Jako D Ł U Ż N IE W S K l C Y P R JA N  -  p a trz
p e łn o m o c n ik  i ob roń ca  k sięc ia , w y - B a r to sz e w ic z .
s tę p o w a ł w o b e c  M. K. SI. ks. W a- D Ł U Ż N IE W S K l T A D E U S Z  — o b y w .
le n ty  R a d z iw iłł. z  p o w . D z iśn ie ń sk ie g o ; m ia ł u c z e s tn i-

C Z E R E W IE Ń K O  JA N  — patrz  A m b ro - • c z y ć  w  p o w sta n iu  w  p o w .; n ie  s ta w ił
ż e w ic z . s ię  u w ła d z; patrz: Ju ljan  B a rto -

D A L K IE W IC Z  R A F A Ł  — sy n  M ichała, s z e w ic z .
s z la c h c ic  z  p o w . O w r u c k ieg o , d z ier - D O B K IE W IC Z  — patrz  D u lsk i.
ż a w ił  w  p o w . R z e c z y c k im  m a ją tek D O B O S Z Y Ń S K I —  w ła ś c ic ie l  Z ia b ek ,
M asany od F e lik sa  G r u ż e w s k ie g o w  p o w . D z iśn ie ń sk im ;
i w  p o w . R a d o m y sk im  — m ajątek

D O B O S Z Y Ń S K I —  w ła śc ic ie l  B a r a sz -
C zerkasy; w z ią ł c z y n n y  u d z ia ł w  p o -

k ie w ic z , w  p o w . D z iśn ie ń sk im ;
w sta n iu , s łu ż ą c  w  oddz. p o w sta ń c ó w
o w ru ck ich ; w a lc z y ł  p od  U h ła m i, n a - D O B O S Z Y Ń S K I —  w ła ś c ic ie l  M iór w
stę p n ie  sta w ił s ię  w  R z e c z y c y . N a p o w . D z iśn ie ń sk im . W s z y s c y  trzej
m o c y  w y r . M. K. SI. z 13 m arca  st. m ie li w sp ó łd z ia ła ć  w  r u c h a c h  p o-
st. r. 1833, za tw . p r z ez  m iń sk . c y w . w s ta ń c z y c h  w  p o w . 0  A n to n im  i J o -
g u b er n ., ń w o ln . od o d p o w . z  p o zo - a c h im ie  D o b o sz y ń sk ic h , p r a w d o p o -
sta w , p o d  d o z o r em  p o lic . d o b n ie  d w u c h  z  p o śró d  p o w y ż e j

D A R K S Z E W IC Z  JÓ Z E F —-oraz; R om u ald w s p o m n ia n y c h , patrz: A b ra m o w ic z .

D u b o w ik , M ichał J e r z y k o w ic z , T y tu s O S te fa n ie  D o b o sz y ń sk im , patrz:

S z a le w ic z ,  Jan  W o lc z e w sk i i inn i, — W in c e n ty  J eśm a n .

u c z n io w ie  sz k o ły  w  M o ło d eczn ie . M. D O B O S Z Y Ń S K I M IC H A Ł  —  sy n  Joa-
K. S I , o r z e k łsz y  dn. 21 gru d n ia  st. ch im a, o b y w a te la  z  p o w . D z iśn ie ń -
st. r. 1831, ż e  za  p o d p isa n ie  aktu k o n - sk ieg o , s łu ż jd  w  w o jsk u  p o lsk ie m
fe d e r a c j i p o w in n i zo sta ć  z a lic z e n i do p rzed  i w  c z a s ie  p o w sta n ia . N a m o c y
Ill-e j  kat., b iorąc  w sz a k ż e  p o d  u w a g ę . w y r . M. K. SI. z  dn . 31 s ie r p n ia  st.
iż  n ie  w z ię l i  c z y n n e g o  u d zia łu  w  ru- st. r. 1833 u w o ln . od  o d p o w .
chach , u w o ln iła  ich  od o d p o w . W y -  .

D O B Y K O W S K I W IN C E N T Y  (c z y  D u -rok  z a tw . g łó w n . I-szą  arm .
b ik o w sk i)  — w ło śc ia n in  o b y w a te la

D A S Z K IE W IC Z  K L E M E N S — oraz: M el- K r u sz e w sk ie g o  z  p o w . R z e c z y c k ie g o ;
c h jo r  Iw a sz k ie w ic z , Ign acy  K and ybo za  n a m o w ą  sz la c h c ic a  Ł ig en zy , o fic -
i M ich a ł L u b o w id z k i, —  sz la ch ta ja lis ty  K ru sz ew sk ie g o , w r a z  z  in n y -
z  p o w . W ile jsk ie g o ;  s łu ż y li  w  od d zia le m i u c ie k ł do p o w sta ń c ó w . Z osta ł p o j-
p o w sta ń c z . w  p o w ie c ie , m ie li  u czę- m a n y  z  to w a r z y sz a m i w  b itw ie  p od
stn ic z y ć  w  n a p a d z ie  na p o cz tę  w  K ry- M ń ch ojed am i. T o  sam o s to su je  s ię
p u la ch  (patrz: F e lik s  O d ach ow sk i). do w d ościan  K ru sz ew sk ie g o : M ichała
N a m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 12 m aja D u b iń sk ieg o , W a sy la  Iw a n o w a , S z y -
st. st. r. 1832, za tw . p r z ez  g łó w n . m o n a  K oczu b a , O n u freg o  K u c z y ń -
I-szą  arm ., u w o ln . od  o d p ow . sk ie g o  i S z a w ła  P o ta p ień k i o ra z  do

D E D E R K O  JA N  —  o b y w . z  p o w . w ło ś c ia n  o b y w .’ W o łło w ic z a  z  p o w .
O szm ia ń sk ieg o ; b y ł w a c h m istr z e m R z e c z y c k ie g o :  N ik ity  B j'k o w sk ieg o ,
w  o d d zia le  p o w sta ń c ó w  d z iśn ie ń - Ja n a  Jordana i N ik ity  K uraszow a,
sk ich . W sp ó ln ie  z  J a n em  i J o a ch i- (o g ó łe m  w  ru ch a ch  m ia ło  u c z e s tn i-
m e m  K orsakam i oraz k ilk o m a  in n y - c z y ć  d z ie w ię c iu  w ło śc ia n  W o łło w i-
m i to w a r z y sz a m i, z o r g a n iz o w a ł n a - cza ). M. K. SI. dn. 12 lis to p a d a  st. st.
p ad  n a  p o c z tę  w  M o ło d eczn ie . S p r a - r. 1831, o r z e k łsz y , ż e  ja k o  w in n i „do-
w a  je g o  zosta ła  p r z ek a za n a  W . K. SI. b r o w o ln e g o  p r z y łą c z e n ia  do p o w s ta ń -



126

ców i w alczenia przeciwko wojskom  
rosyjskim “, powinni być uważani za 
pojmanych z bronią w  ręku (t. j. po­
winni być oddani w rekruty), spra­
w ę ich przekazała wojennemu gu- 
bernat. Wyrok zatw. główn. I-szą 
arm. W lutym r. 1832 w szyscy  byli 
więzieni w  Mozyrzu. Oprócz pow y­
żej wymienionych, jeszcze następu­
jący ludzie Kruszewskiego uszli z Li- 
genzą: stangreci: Szym on Iwanow, 
Nikita Jesipow  i Maksym Jurczenko, 
lokaje: Michał, Onufry i Wincenty, 
ogrodnik Jan Jordan (ogółem 12 lu­
dzi). Jordan na mocy wyr. M, K. SI. 
z 1 grudnia st. st r. 1832, zatw. przez 
mińsk. cywiln. gubern., ułask. z po­
zostaw, 1'/, roku pod dozorem polic.

DOMANOWSKl JAN— sz la ch c ic  ze  S łu c -  
ka; w z ią ł  c z y n n y  u d zia ł w  p o w s ta ­
niu; brak w ia d o m o śc i. Na m o c y  w y r .  
K. K. SI. w z ię ty  jak o  rekrut (p ism o  
K. K. SI. z  23 lis to p a d a  st. st. r. 1831 
№  728 do m iń sk . c y w iln . gu b ern .).

D O M E JK O  — sęd zia , o b y w . z  p ow . 
D z iśn ie ń sk ie g o ; s łu ż y ł w  o d d z ia le  p o ­
w s ta ń c z y m  w  p o w ie c ie ;  b rak  w ia d o ­
m ośc i o je g o  lo s ie .

DOMEJKO — sędzia, obyw. z pow. 
Dziśnieńskiego, jak powyżej.

DOMEJKO — podkomorzy, obyw. z 
pow. Dziśnieńskiego, jak powyżej.

DOMEJKO LUCJAN — (niepełnoletni) 
syn Tadeusza, obyw. z pow. Wilej- 
skiego. W czasie powstania służył 
w gwardji honorowej w  W arszawie; 
uszedł. Na mocy wji-r. M. K. SI. z dn. 
13 stycznia st. st. r. 1834, zatw. przez 
w ileńsk. gen.-gub. dn. 31 marca st. 
st. t. r., zalicz, do Ii-ej kat.

D O M E JK O  T A D E U S Z  — o b jw .  z  p o w . 
W ile jsk ie g o ; dał lu d zi sw y c h  do p o w ­
stan ia , sam  c zy n n e g o  u d zia łu  w  n ie m  
n ie  w z ią ł. N a m o cy  w y r . M. K. SI. 
z dn. 19 sty czn ia  st. st. r 1832, z a tw .  
p r z e z  g łó w n . I-szą  arm ją, u w o ln io n y  
od o d p ow .

D O W G IA L Ł O  B .\R T Ł O M IE J —  sz la c h ­
c ic  z  p ow . W ile jsk ie g o , se k r e t.'w ile jsk ..  
m arsza łk a  sz la ch ty ; je d e n  z  s e k r e ta ­
r z y  p ow ia t. K om itetu  p o w sta ń czeg o -  
(d ru g im  b y ł  Jan  W y so ck i); w ię z io n y  
w  M ińsku. M. K. S l., o r z e k łsz y  dn. 
26 p a źd z iern ik a  st. st. r. 1831, że  n ie  
w z ią ł c z 5m n e g o  u d zia łu  w  p o w sta n iu  
i n ie  z ło ż y ł p r z y s ię g i, u w o ln iła  g o  od  
d a lszej o d p o w . T o  sam o s to su je  s i ę  
do W y so c k ie g o . W y ro k  za tw . g łów n .. 
I-szą  arm .

DOWGIALŁO PIOTR —  sy n  F il ip a  
z  p o w . S łu ck ieg o ; s łu ż y ł w  s z e ­
r eg a c h  p o w sta ń c z . w  K r ó le s tw ie , n a -

' s tę p n ie  p o w r ó c ił  na  s łu ż b ę  r zą d o ­
w ą , na k tórej z n a jd o w a ł s ię  p r z e d  
r e w o lu c ją . N a  m o c y  w y r . M. K. S L  
z  dn. 23 w r z e śn ia  st. st. r. 1833 zw oln ^  
od o d p o w .

D R O Ź D Z IŃ S K I —  o ficer  w o jsk  polsk;; 
b ęd ą c  w ię z io n y m  w  M ińsku, z b ie g ł  
do o d d zia łu  P u s ło w sk ie g o . W e d łu g :  
d o n ies ien ia  g r o d z ień sk . c y w iln . gub.. 
o p r ó c z  n ie g o  n a le ż e li  do o d d zia łu  
P u s ło w sk ie g o :  p o ch o d zą cy  z  g u b .
G ro d zień sk ie j dw aj O ls z e w s c y  (k tó­
r z y  u sz li n a s tęp n ie  p r z e z  W o ły ń j,. 
N a le w a jk o  (k tóry  pop r.zed n io  n a le ż a ł  
do p o w sta ń c ó w  p u sz c z y  B ia ło w ie ­
sk ie j), P r z y b y lsk i i S tr a n g u lsk i (a d ju ­
tant od d zia łu  P u s ło w s k ie g o )  oraz  n ie ­
w ia d o m e g o  n a z w isk a  u c z e ń  l ic e u m  
K r z em ie n iec k ie g o . B rak  o n ic h  d a l­
szy ch  w ia d o m o śc i (p ro to k ó ł p o s ie ­
d z e n ia  M. K. S l .  z  dn. 31 lip c a  st. st. 
r. 1832).

ks. D R U C K l - L U B E C K I G R A C JA N  —  
sy n  K arola, o b y w . z p o w . P iń sk ie g o ;  
s łu ż y ł w  cza s ie  r e w o lu c ji jako  s z e ­
r e g o w ie c  w  ІѴ 'Зта pułku s tr z e lc ó w  
k o n n y c h  w o jsk  polsk .; p o le g ł  w  bit­
w ie  p o d  R aciążem . M. K. S l. p o ­
śm ie r tn y m  w y r . z  dn. 23 m arca  s t .  
st. r. 1834, za tw . p r z e z  w ile ń sk . g e n .-  
gub. dn. 29 m aja st. st. t. r., z a lic z ,  
go do II-ej kat. W y ro k  otrzj^mał san.- 
kcję  cesarsk ą ,
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DRZEWIECKI SZYMON — patrz Am- 
t?rożewicz.

DUBIKOWSKI FELICJAN — patrz 
Zudra.

D U B O W S K I W A S Y L  —  w ło śc ia n in  
o b y  w . T y z e n h a u sa  z  po w . D z iśn ie ń -  
sk iego; s łu ż y ł w  o d d z ia le  p o w sta ń c z . 
w  p o w ie c ie , zo sta ł w z ię ty  jak o  r ek ­
ru t do sy b ir sk ic h  b a ta ljo n ó w , (prot. 
p o s ied ź . M. K. SI. z dn. 1 c z e r w c a  
st. st, r. 1832).

DUDA JAN — patrz Paw eł Jeleński.
D U L S K I —  dj'rek tor  sz k o ły  p o w ia t,  

w  M ołod eczn ie; w y d a ł p o w sta ń c o m  
k a sę  szk o ln ą . N a u c z y c ie le  te jże  szk o ły :  
D o b k ie w ic z — m ia ł,r e d a g o w a ć  o d e z w y  
naw m łujące do p o w sta n ia , K otłu baj—  
r o z d a w a ł je  lu d n ośc i, C h a rżew sk i —  
m ia ł n a m a w ia ć  do p r z y łą c z e n ia  s ię  
do p o w sta n ia , A r c h im o w ic z  — d o p o ­
m aga ł p o w y ż s z e m u . W s z j s c y  w ię ­
z ie n i w  M ińsku. D u lsk i b r o n ił s ię  na  
ś le d z tw ie , tw ie rd zą c , ż e  d z ia ła ł pod  
p r z y m u se m . M, K . SI. dn. 5 lis to p a ­
da st. st. r. 1831, orzek łsz}', ż e  n ie  
p od pad ają  oni pod  żadną z k a teg o ry j, 
u w o ln iła  ich  od o d p o w . T o sam o sto ­
su je  się  do k sięd za  S ła w iń sk ie g o .-

D W O R Z E C K l F E R D Y N A N D  — o b y w . 
z  p o w . W ile jsk ie g o ; w sp ó łd z ia ła ł w  
p o w sta n iu  w  p o w ie c ie ;  w ię z io n y  w  
M ińsku; brak  b liż s z y c h  w ia d o m o śc i.  
N a m o c y  w y r . M. K. SI. z dn . 21 
gru d n ia  st. st. r. 1831, za tw . p rzez  
g łó w n . I-szą arm ., uwmln. od o d p o w .

DYDALEWICZ JUSTYN -  patrz Au-
d yck i,

D Z IE W A L K O  J A N — oraz J ó z e f  J a k im o ­
w ic z , S z y m o n  K a rczew sk i, K a zim ierz  
P o g o ń sk i, M ichał S a w ic k i, J e r z y  S z y -  
m o n o w ic z  —  m ie li  u c z e s tn ic z y ć  w  p o ­
w s ta n iu  w  M o ło d eczn ie , zd a je  się  
uszli; brak w ia d o m o śc i (prot. pos. 
M. K. SI. z  dn. 21 grudn ia  st. st. r. 
1831).

D Z IW O Ł L O W IC Z  JÓ Z E F  -  obywn z 
gu b . W iteb sk ie j, d z ie r ż a w c a  m ajątku

w  p o w . D z iśn ie ń sk im ; w^ziął c z y n n y  
u d zia ł w  p o w sta n iu  w  p o w ie c ie ;  m ia ł  
b y ć  w j^ słany p r z e z  K om itet p o w sta ń ­
c z y  do W a le n te g o  B r o c h o c k ie g o  z 
p ro śb ą  o o b ję c ie  n a c z e ln e g o  d o w ó d z ­
tw a; po stłu m ie n iu  r u c h ó w  z ja w ił s ię  
u w ła d z  w  G łęb ok ierń . N a  m o c y  w y r .  
M. K. SI. z  dn . 15 w r z e śn ia  st. st. r.
1831, za tw . p r z e z  g łó w n . I-szą a r m ,  
za licz , do lll-e j  kat.; po o d s ied zen iu  
2-ch  m ie s ię c y  w  tw ie r d z y  w  B obruj- 
sk u , u w o ln . od  o d p o w . z p o z o st . pod  
d o z o r em  p o lic .

EJSMOND —  c z ło n e k  p o w \ d z iśn ień sk . 
sądu; w g . w ia d o m o śc i p o c h o d zą c y c h  
od g en . Safjanow .a, u c z e s tn ic z y ł w  
p o w sta n iu  w  p o w ie c ie . P o ch o d z ił z 
gub . W iie b sk ie j , w sk u te k  c z e g o  je g o  
sp ra w a  z o sta ła  p r z ek a za n a  tam tej­
sz y m  w ła d z o m  (prot. p o s . M. K. SI. 
z  dn. 10 gru d n ia  st. st. r. 1831).

FA L K IE W IC Z  S Z Y M O N -o r a z :  M ikołaj 
J a w o r sk i, Jak ób  K a r n ie je w , K arol 
M o rd a s iew ic z , J ó z ef S z w e d o w sk i,  
Ig n a cy  U p ie r o w ic z  i A le k sa n d e r  W ą ­
sy  Ijew  —  w ło śc ia n ie  o b y w a te lk i P a -  
u lin j’ O b u ch o w icz o w e j z  p o w . M o- 
z y r sk ie g o ; n a le ż e li  do o d d zia łu  K ie­
n ie w ic z a . J a w o rsk i i U p ie r o w ic z  z o ­
sta li p ojm an i w  b itw ie  z  b ron ią  w  
ręku, p o zo sta li w c z e śn ie j  o p u śc ili o d ­
d z ia ł i p o w r ó c ili  do d o m ó w . N a m o ­
cy  w'yr, M . K, SI. z dn . 31 gru d n ia  
st. st. r. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n .  
I-.szą arm ., dn. S c z e r w c a  st. st. r.
1832, w s z y s c y  z o sta li oddani jako r e ­
kruci do wmjska. N a m o cj ’̂ rozkazu  
g łó w n . I -szą  arm . z m arca  r. 1833 
i m iń sk . c y w . gub. z dn. 15 m aja st. 
st. r. 1833, n a  sk'ütek p ro śb y  O bu ch o-  
w iczow m j, ci z p o śró d  w y ż e j  w s p o m ­
n ia n y ch , k tó rzy  do d o m ó w  p o w ró c ili,  
z o sta li u w o ln ie n i.

FALKOWSKI HIERONIM -  patrz 
Bartoszewicz.

F E D O R O W IC Z  B E R N A R D  -  oraz: A n­
toni P a r fia n o w ic z  i d y m isjo n o w . kap. 
wmjsk. ros. K r3'sty n  S o k o ło w sk i, —
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w s z 3"scy z  p o w . D z iśn ie ń sk ie g o , — jed n ak  s ta w ie n ie  s ię  u w ła d z , p r z e d -
w sp ó łd z ia ła li  w  p ow stan iu  w  p o w ie - s ta w io n y  do u ła sk a w ien ia . N a m o c y
c ie . F e d o r o w ic z  i S o k o ło w sk i pod p i- rozk azu  g łó w n . I -szą  arm . z  dn. 16 lu -
sa li akt k on fed era c ji;  brak  b liż s z y c h te g o  st. st. r. 1832, u w o ln io n y  od od-
w ia d o m o śc i. N a mocj^ w y r . M . K. SI. p o w . z  p od d an iem  p o d  d ozór p o lic .
z  dn . 8 lu te g o  st. st. r. 1832, za tw . G A Ł K O  W IL H E L M  —  sz la c h c ic , cz ło -
p r z e z  g łó w n . 1-szą arm . dn. 13 m aja n e k  w ile jsk . z iem sk . sądu; o f ic e r  w
st. st. t. r., u w o ln . od d a lsze j o d p o w . o d d z ia le  p o w st. w  p o w ie c ie , u c z e s tn i-

F IL IP O W IC Z  —  m ieszc za n in  z  D z isn y , czyT w  b itw ie  p od  W ile jk ą . M. K. Ś l.
w z ią ł  u d z ia ł w  p o w sta n iu  w  p o w ie - dn. 4 s ty czn ia  st. st. r. 1832, z w a ż y w -
c ie , z ja w ił s ię  u w ład z; brak  b liż - sz y , ż e  z ja w ił  s ię  u w ła d z , u w o ln iła
sz y c h  w ia d o m o śc i (p rot. p o s . M. K. go  od  o d p o w . i p o z o sta w iła  ty lk o  p od
SI, z  dn. 30 lip ca  st. st. r. 1831). d o zo rem  p o lic . T o  sam o stosu je  s ię

FIL IP O W IC Z  .ANTONI -  patrz  A m - do: K arola  K ołyszk i, A lek sa n d ra
b r o ż e w ic z . O str o w sk ie g o , F ra n ciszk a  R y c h le w i-

F IL IP O W IC Z  B E N E D Y K T  — stu d en t cza i F erd y n a n d a  S z c z e p a n o w ic z a  ( te n

u n iw e r sv t . w i le ń sk ie g o  oraz; A d am ostatn i b e z  od d an ia  p od  dozór  p o lic .)

P itr a k ie w ic z  -— a k a d em ik , r o d e m  z W y ro k  z a tw ie r d z ił g łó w n . I-szą arm .

C z e c h c z y z n y , A d am  R a d k ie w ic z  — G A W R Y Ł K O  JA K Ó B  —  p a trz  A m b r o -
ch e m ik  z P oh ostu , M ichał R em k ie - ż e w ic z .
w ic z  —  o b y w . z  o k o lic  B u c ła w ia , K a- G IE C E W IC Z  H IP O L IT  — sy n  W in c e n -
ro i R o s iń sk i —  kancelarzj^sta z N ie - te g o  (b y łe g o  c y w iln e g o  gu b ern a to ra
sz a w ic , T a d e u sz  S a k ie w ic z  — nau- m iń sk .), w ła śc ic ie l  m aj. W ia zy ń  p o w .
cz^miel p r y w a tn y  z  P etrj^ kow a, W in - W ile jsk ie g o , p o w ia to w y  m a rsza łek ;
centj" S tr z e c k i —  ak ad em ik  p o ch o - p r e z e s  p o w ia t. K o m ite tu  p o w sta ń c z ..
d zą cy  z  M ińska i A le k sa n d e r  T r ze - w ię z io n y  w  M ińsku, w  lip cu  r. 1831
c ia k  —gim n azista  z  B eron , — w szyscj" w y s ia n y  do P e te rsb u rg a . N a m o c y
z  gub. M ińskiej; w z ię li  c z y n n y  u d zia ł w y r . M. K. SI. z  dn. 3 s ie rp n ia  st. st.
w  p o w sta n iu ; brak  b liższ jm h  w ia d o - r. 1831 z a lic z , do 1-ej kat., n a  m o c y
m ości; w ia d o m o  ty lk o , ż e  p rzesz li rozk azu  g łó w n . I-szą  arm . z  dn. 13
z  od d zia łam i p o lsk iem i g r a n icę  p ru sk ą w r z e śn ia  st. st. r. 1832 u ła sk a w io n y
i z  P ila w y  w  Г. 1832 o d p ły n ę li do z  tern 'w szakże, z e  z a p ła c i c z ę ść  o d -
F ran cji. N a  mocj^ w y r . M. K. SI. sz k o d o w a ń  za  A vyrządzone p r z ez  p o -
z  dn. 1 w r z e śn ia  st. st. r. 1832, za tw . w s ta ń c ó w  w  p o w ie c ie  szk o d y . W y -
p r z e z  g łó w n . I-szą  arm . dn . 18 paź- rok te n  g łó w n . m o ty w o w a ł tern, ż e
d z iern ik a  st. st. t. r., z a lic z , do Il-e j G ie c e w ic z  n ie  n a le ż a ł do p r z y w ó d -
kat. c ó w  p o w sta n ia , ż e  n ie  brał u d z ia łu

F IL IP O W IC Z  DO M IN IK — patrz A m b ro- w  w a lk a c h  i ż e  p r z e b y w s z y  w śró d

ż e w ic z . p o w sta ń c ó w  ty lk o  k ilk a  dni, d ob ro-
w o ln ie  s ta w ił  s ię  u w ła d z . N a m o c y

FR.Ą .N CUZEW ICZ K O N S T A N T Y -p atrz w y r . M. K. S l. z  dn. 25 s ierp n ia  st.
W in c e n ty  J eśm a n . st. r. 1832, z a fw ier d z . p r z ez  g łó w n .

G A Ł K O  Р.Л.ѴѴЕЕ —  o b y w . z  pow_ I-szą  arm . dn. 16-go m arca  st. s t .
W ile jsk ie g o ;  pow stańczy ' k o m en d a n t r. 1833, oraz w y r o k u  M. K. S l.
k lu c z a  M iad zio łsk iego , w ię z io n y  w z dn. 10 s ie r p n ia  st. st. r. 1833, z o -
M ińsku. N a m o c y  w y r . M. K. SI. sta ł G ie c e w ic z  sk a za n y  n a  z a p ła c ę -
z dn. 23 lis to p a d a  st. st. r 1851, za- n ie  od szk o d o w a ń  d o d a tk o w y ch . P a trz
licz. do III-ej kat., za d o b ro w o ln e o m m  ró w n ież; B o h d a n o w icz .
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G L O D K O W S K I K A R O L -p a tr z A m b r o -  
ż e w ic z .

G N A T O W S K A  JÓ Z E F A  —  p a tr z  G na- 
to w sk i.

‘G N A T O W S K I —  d y m isj. k ap itan  w o jsk  
p o lsk ., z a rzą d za ją cy  m aj. ks. R ad zi­
w ił łó w  B o r y so w sz c z y z n a , p o w . B o r y -  
so w sk ie g o ; w y w iez io n j"  do P e te r s b u r ­
ga, z m a r ł tam  w  r. 1831. P o  je g o  
śm ie r c i,  w  m aju r. 1831, z n a le z io n o  
uk rytą  p r z e z  n ie g o  w ię k sz ą  ilo ść  
broni i p roch u , p r z y g o to w a n ą  p ra­
w d o p o d o b n ie  w  c e la c h  p o w sta ń c z y c h .  
M ieli m u w  tern dopom agać: j e g o  ż o ­
n a  J ó zefa , ek o n o m  B y k o w sk i, p o d -  
ło w c z y  P io tr o w icz , p isa rz  C y w ilk o w -  
ski i le k a r z  L ib r ec h t, oraz trzej w ło ś ­
c ia n ie . M. K. Ś l. w  dn. 23 p a ź d z ie r ­
n ik a  st. st. r. 1831, s tw ie r d z iw s z y ,  iż  
p o w 3'żej w y m ie n ie n i  n ie  bra li c z y n ­
n e g o  u d z ia łu  w  p o w sta n iu  i n ie  p o d ­
pad ają  p od  żadną z k a te g o r y j, w sz} 'st-  
k ic h  u w o ln iła  od d a lsz e j  o d p o w . Na  
m o c y  r o zk a zu  g łó w n . I-szą  arm . z dn. 
15 s ty c z n ia  st. st. r. 1832, G n atow sk a , 
B y k o w sk i i L ib r ec h t z o sta li  sk a za n i 
na. 4 m ie s ią c e  w ię z ie n ia , C j^ w ilk ow -  
sk i i L eo n a rd  P io tr o w ic z  na 2 ty g o ­
d n ie  w ię z ie n ia . W s z y s c y  z o sta li o d d a ­
ni p od  d o zó r  p o lic .

G O D Y N O W IC Z  K A R O L — p a trz  B u d n y . 

G O L E JE W S C Y  JÓ Z E F  i O T T O N  -  
z p o w . W ile jsk ie g o , s y n o w ie  K acp ra  
(p a trz  ks. W o jtk ie w ic z ) , w ię z ie n i  
w  M ińsku (w s p ó ln ie  z  3 -c im  b ratem , 
S te fa n e m ); n a  m o c y  w y r . M. K. SI. zdn_ 
6 lip ca  st. st. i 26 p a ź d z ier n ik a  st. st. 
r. 1831 u w o ln ie n i od o d p ow .; na m o ­
c y  rozk azu  g łó w n . I-szą  arm . u w ię ­
z ie n i na p r z ec ią g  3-ch m ie s ię c y , p o -  
c z e m  odd an i p od  dozór p o lic

G O L E J E W S K I K A C P E R — o b y w . z p o w . 
W ile jsk ie g o ;  pow stańczj^  kom en d an t  
k lu cza  R a d o sz k o w ic k ieg o , w ię z io n y  
w  M ińsku; M. K. SI. w  dn. 26 p a ź ­
d z iern ik a  st. st. r. 1831 p rzek a za ła  
je g o  sp r a w ę  do d e c y z j i g łó w n . I-szą  
arm .; n a  m o c y  rozk azu  te g o  osta t­

n ie g o , w  lu ty m  r. 1832, p o z o s ta w io n y  
p od  d o z o r em  p o lic .

G O L U B J E W  A L E K S A N D E R  — w z ią ł  
u d zia ł w  p o w sta n iu  w  p o w . W ile jsk im ;  
z a  d o b r o w o ln e  s ta w ie n ie  s ię  u w o ln io ­
n y  od  o d p o w .

G Ó R S K I— z p o w . D z iśn ie ń sk ieg o , u sz e d ł  
z p o w sta ń ca m i; n a  m o c y  w y r o k u  
M. K. SI. z a lic z , do I i-e j  kat.

G R A F F  N A P O L E O N  — sy n  A n to n ieg o , 
w ła ś c ic .  m aj. K o tło w c e  p o w . W ile j ­
sk ieg o ; o fic e r  w  o d d z ia le  p o w st .  
w  p ow .; u c z e s tn ik  b itw y  p od  W ilejk ą;  
u sze d ł. N a m o c y  w }^ . M. K. SI. z  dn. 
21 gru d n ia  st. st. r. 1831, z a tw ie r d ź ,  
p r z e z , g łó w n . I-szą  arm ., z a lic z , do  
I l-e j kat.

G R E K O W IC Z  JÓ Z E F — 'zarząd z. m aj. 
R ab u n ia  p o w . W ile jsk ie g o , n a le ż ą c e ­
g o  do B e r n a r d y n e k  w ile jsk ic h ; m ia ł 
w y s ła ć  11-u u z b ro jo n y ch  lu d z i do od­
d z ia łu  O d a c h o w sk ieg o ; M. K. SI, dn. 8  
lu teg o  st. st. r. 1832 d la  braku d o w o ­
d ó w  u w o ln iła  go  od d a lsze j o d p o w .

G R U Z IE W IC Z  H IE R O N IM  — s y n  R a ­
fała, o b y w a te la  z  p o w . R z e c z y c k ie g o ;  
w z ią ł c z y n n y  u d zia ł w  p o w sta n iu ;  
ra n n y  w  b itw ie  p od  U h ła m i, d o sta ł  
s ię  do n ie w o li;  na  m o c y  w y r . K. K. SI. 
w z ię ty  ja k o  rek ru t.

H A L IŃ S K l F R A N C IS Z E K  — s y n  Jana, 
sk r y b e n t  w ile jsk ie j  p o w . iz b y  sk a r ­
b o w ej; j e d e n  z o rg a n iza to ró w  p o w sta ­
n ia  w  p o w .; w a lc z y ł  p od  W ile jk ą .  
u szed ł. Na m o c y  w y r . M K . Sl. z  dn. 
21 gru d n ia  st. st. r. 1831, z a tw ie r d ź ,  
p r z e z  g łó w n . I-szą. arm . dn. 14 k w ie t ­
n ia  st. st. r. 1832, z a lic z , do l l- e j  kat.

H A L IŃ S K l S T A N IS L A W  (czy  H a lic k i)  
—  sz la c h c ic  z  p o w . R z e c z y c k ie g o ; s łu ­
ż y ł  w  o d d z ia le  K ie n ie w icz a ; w z ię ty  
do n ie w o li  w  c z a s ie  b itw y; patrz: B a -  
b in o w ic z .

H L A S K O  H U B E R T - w z ią ł  u d z ia ł w  ru­
ch a ch  w  p o w . D z iśn ie ń sk im , c z y  W i­
lejsk im ; z o s ta ł u łask . na m o c y  w y r .  
M. K. S l, z  dn. 20 c z e r w c a  st. st. r.



—  1 3 0  —

1831 га  d o b ro w o ln e  s ta w ie n ie  s ię sz y c h  w ia d o m o śc i. N a m o c y  w y r . K>
u w ła d z . K. SI. od d a n y  do sy b ir sk ic h  b a ta ljo -

H L U S Z N IE W IC Z  A N T O N I — p o s e ł  na n ó w  (p ism o  hr. S tro g a n o w a  z dn. 11
se jm  w a r sz a w sk i w  r. 1831 z  p o w . Bo- p a źd z iern ik a  st. st. r. 1831 za Nr. 3768
r y so w sk ie g o ;  w y e m ig r o w a ł do F rań- do m iń sk ie g o  c y w il,  gu b ern .).
cji. W  m a ter ja ła ch  M. K. .SI. brak H U T O R O W IC Z  S T A N IS L A W  —  patrz
0  n im  w ia d o m o śc i. B a r to sz ew ic z .

H O L O W N IA  F R A N C lS Z E K ^ o b y w a te l IG N A T O W IC Z  — i S r z y d le w s k i ,— w o ź n i
z p o w . W ile jsk ie g o ;  z a m ie sz a n y  do d z iśn ie ń sk ie g o  p o w ia t, sądu; u c z e s t-
p o w sta n ia , c z y n n e g o  u d zia łu  w  n im n ic zy li w  p o w sta n iu  w  p o w ., z ja w ili
n ie  w ziął; b y ł  z a stę p c ą  k om en d an ta się  u w ładz; n ie  z o sta li p o c ią g n ię c i do
w  D o łh in o w ie; w d ęzion y  w  iMińsku; od p o w . (prot. p o s ied ź . M. K. SI. z  dn..
na m o c y  w y r . M, K. SI. z  dn. 19 p a ź - 30 lip c a  st. st. r. 1831).
d z iern ik a  st. st. r. 1831, za tw . p r z ez IG N A T O  vVICZ JA N — patrz A u d yck i.
g łó w n . I-szą  arm ., u w o ln . od  o d p o w .

IW A N O W IC Z  JA N  — p atrz  A m b ro ż e -
z  p o z o s ta w ie n ie m  pod d o z o r em  p o lic .

w ic z .
H O L U B  F R A N C IS Z E K  —  patrz  A bra- IW A N O W S K I J.AN— 14-to le tn i w ło śc ią -

m o w ic z . n in  P u s ło w sk ie g o  z  p o w . P iń sk iego;.
H O Ł U B  G R Z E G O R Z  —  sy n  u n ick ie g o w a lc z y ł  w  o d d z ia le  p o w sta ń c z y m  w

k s ię d z a  S te fa n a  H o łu b a , o b y w a te la p ow .; w z ię ty  do n ie w o li, w ię z io n y
z  p o w . W ile jsk ie g o ; w z ią ł c z y n n y p r z e s z ło  rok w  tw ie r d z y  b ob ru jsk ie j.
u d zia ł w  p ow stan iu  w  pow^ W y ro - N a m o c y  rozk azu  g łó w n . 1-szą arm ., n a
k ie m  M. K. SI. za licz , do I l- e j  kat.; na w n io se k  k om en d an ta  tw ie r d z y , u w o ln .
m o cy  rozk azu  g łó w n . I-szą  arm. z  dn. od  d a lszej o d p o w ., (prot. p o s ie d z e n ia
15 lu teg o  st. st. r. 1832 z e s ła n y  na S y b ir M. K. Ś l. z  dn. 30-go w r z e śn ia  st. s t .
na o s ie d le n ie  i p o z b a w io n y  p ra w . r. 1832); patrz  też: B u d n y .

H O R O D E C K I W IN C E N T Y — patrz A m - IW A S Z K IE W IC Z  M E L C H JO R  —  p a trz
b r o ż ew ic z . D a szk ie w ic z .

H R Y N IE W IC Z  F R A N C ISZ E K  — sy n R V O N I JA N  — patrz C zajk ow sk i.
F elik sa , sz la ch c ica  z p o w . P iń sk iego; J.ACYN.A — o b 3^w. z  gub . M o h y lo w sk ie j;
w’̂ c za s ie  p o w sta n ia  s łu ż jT  w  randze m ia ł u c z e s tn ic z y ć  w  p o w sta n iu  w
pod ofic . w  2 -im  ułańsk. p u łk . w o jsk . p o w . D z iśn ie ń sk im ; p r z ed  w k r o c z ę -
p o lsk ., n a s tęp n ie  p r z e b y w a ł ja k iś  czas n ie m  p o w sta ń c ó w , p u b lic z n ie  o d c z y -
w  L u b lin ie , p o c z e m  się  uk rj-w a ł. N a tał w  m ia steczk u  G łęb o k iem  r e w o lu c .
m o cy  w y r . M. K. SI. z  dn. 23 m arca  st- p rok lam acje . W ię z io n y  zrazu  w  M iń-
st. r. 1834, Z atw ierdź, p r z e z  w ile ń s k ie - sku^ z o sta ł p r z e tr a n sp o r to w a n y  do
go g en -g u b . dn. 30 c z e r w c a  st. st. t. r.. M o h y lo w a  (b ęd ą c  ch o r y m ). N a  m o c y
za licz , do l l - e j  kat. o r ze cz en ia  M. K. Ś l .  z  dn. 19 s ty c z n ia

■ H R Y S Z K IE W IC Z  IG N A C Y  —  sz la ch c ic st. st. r. 1832, sp r a w a  je g o  sk ie r o w a -
z  H lin isz c z a  p o w . W ile jsk ie g o ; w z ią ł na do M o h y lo w a .
c z y n n y  u d zia ł ŵ  p o w sta n iu  w  pow .; JACYN.A — w ła śc ic ie l  W o r o n o w a  p o w .
w ^ yem igrow ał (patrz  A m b r o ż e w ic z ) . D z iśn ień sk ieg o ; je d e n  z d o w ó d c ó w
N a m o c y  w y r . M K. Ś l. z dn. 20 lu - k a w a le r ji p o w st. w  p o w . (w  ran d ze
te g o  st. st. r. 1833, z a tw . p r z e z  m iń - p u łk ow n ik a); brak  b liż s z y c h  w ia d o -
sk ie g o  c y w . gu b er ., za licz , do IT e j kat- m ości.

H U L IC K I M IC H A Ł  — w z ią ł u d zia ł w JA K IM O W IC Z  JÓ Z E F  —  patrz D z ie -
pow 'staniu w  M iń szczy źn ie ; brak  b liż- w a lk o .
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J A K O W IC K I H IL A R Y  —  p atrz  A ntoni. 
M ih an ow icz.

J A K U B O W S K I H IE R O N IM — sy n  S z c z e ­
pana, s z la c h c ic  z e  w s i  O ra n o w o  p o w . 
R a d o m y sk ieg o ; w z ią ł  u d z ia ł w  p o ­
w sta n iu  w  p o w ., n a s tę p n ie  w a lc z y ł  
w  p ow . R z e c z y c k im . P o  ro zb ic iu  p o ­
w s ta ń c ó w , d łu ższ y  c za s  u k r y w a ł się; 
w  p a ź d z iern ik u  st. st. r. 1833 pojm a­
n y  w e  w si G a w in o w ic za c h  p o w . R ze- 
c z y c k ie g o . N a m o c y  w y r . M. K. Ś l. 
z  dn. 10 lis to p a d a  st. st. r. 1833 u w o ln .  
od o d p ow .; n ie z a le ż n ie  od te g o  na  
p o c z . r. 1834 są d zo n y  w  p iń sk im  
p o w . są d z ie .

J A N K O W S K I A N T O N I— w z ią ł u d zia ł w  
p o w sta n iu  w  M o ło d ec zn ie , brak  b l iż ­
s z y c h  w ia d o m o śc i; z m a rł w  r. 1833 
(prot. p o s ie d ź . M. K. Ś l. z  dn. 21 gru ­
dn ia  st. st. r. 1831).

J .A N K O W SK I P O L ID O R  -  pa trz  C zaj­
k o w sk i.

JA N U S Z E W IC Z  M A T E U S Z — p a tr z  A m -  
b r o ż e w ic z .

J .A N U S Z E W SK I —  w ła ś c ic ie l  N iło w ic z  
p o w . D z iśn ie ń sk ie g o ;  s łu ż y ł  w  od ­
d z ia le  pow stańczy^m  w  p o w .; brak  b liż ­
s z y c h  w ia d o m o śc i.

JA N U S Z K IE W IC Z  A D O L F  -  sy n  Mi­
chała , w ła śc . m aj. D z ia h iln a  p o w . M iń­
sk ieg o , b. a se so r  I l-g o  d ep art, g łó w n -  
sąd u  gu b . P o d o lsk ie j; s łu ż y ł  w  o d d zia le  
p o w sta ń c z . na W o ły n iu  w  ra n d ze  
p p u łk o w n .; w  b itw ie  r a n n y  i w z ię ty  
do n ie w o li.  S k a za n y  p r z e z  sąd  p o ło ­
w y  I-ej arm . na śm ie r ć  "przez p o ­
w ie s z e n ie ;  g łó w n . r o zk a ze m  z  dn. 27 
lu te g o  st. st. r. 1832 p o w y ż s z y  w y r o k  
z a m ie n ił na  p o z b a w ie n ie  p ra w  i o s ie ­
d le n ie  na S y b er ji.

J A N U S Z K IE W IC Z  E U S T A C H Y  -  b rat  
p o p rz e d n ie g o , sek r e ta r z  p roku ratorji 
R a d z iw iłło w sk ie j  w  W iln ie ; w z ią ł  
c z y n n y  u d zia ł w  p o w sta n iu  w  p o w . 
O szm ia ń sk im , n a s tę p n ie  s łu ż y ł  p o d  
g en . R óżyck im ; w y e m ig r o w a ł;  patrz  
p o n iż e j .

J A N U S Z K IE W IC Z  R O M U A L D  -  brat 
p o p rz e d n ic h , s łu ż y ł  p r z y  se n a to r ze  
N o w o s ilc o w ie ;  w z ią ł  c z y n n y  u d zia ł  
w  p o w sta n iu  w  W ile ń sz c z y ź n ie . E u ­
sta ch y  i R om u ald  J a n u sz k ie w ic z o w ie  
n a  m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 31 s ie r ­
pn ia  st. st. r. 1853, za tw . p r z e z  c e s a ­
rza  dn . 6 m aja  st. st. r. 1834, za lic z ., 
do l l- e j  kat.

JA R C Z A K  —  w ło śc ia n in  z  okojic  M oło- 
d eczn a ; n a le ż a ł do od d zia łu  p o w st .  
s fo r m o w a n eg o  w  M ołod eczn ie; z ja w ił  
s ię  u w ła d z . N a m o c y  w y r . M. K. S I ., 
z  dn. 5 lis top ad a  st. st. r. 1831., z a ­
tw ie rd ź . p r z e z  g łó w n . I -szą  arm . dn- 
10 m arca  st. st. r. 1832, u w o ln io n y  od  
d a lsz e j  od p o w .

J A R K O W S K I FLORJ.AN -  p a trz  M i­
h a n o w ic z .

JASIE\yiCZ —  z p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ;  
w e d łu g  w ia d o m o śc i p o c h o d zą c y c h  
z W iln a , w z ią ł u d zia ł w  p o w sta n iu  
w  p o w ., jed n a k  M. K. SI. n ie  zeb ra ła  
o n im  ża d n y c h  w ia d o m o śc i (prot. p o ­
s ied ź . M. К  SI. z  dn. 29 lis top ad a  
st. st. r. 1834).

JA Ź W T Ń SK I F E L IK S  -  o b y w . z  p o w . 
W ile jsk ie g o ; m ia ł w sp ó łd z ia ła ć  z  p o w ­
stan iem  w  pow .; z m a rł dn. 16 lip c a  
Г. 1831, M. K. SI. d la  braku d o w o d ó w ,  
w y r . z dn. 5  lis to p a d a  st. st. r. 1831, 
sp r a w ę  u m o r z y ła .

JA Ź W IŃ S K I IG N A C Y  —  w ła ś c ic ie l  m aj. 
W o łc z k i p o w . W ile jsk ie g o , ( sy n  F e ­
lik sa ); c z ło n ek  p o w . K o m ite tu  p o w st .,,  
w ię z io n y  w  M ińsku; patrz: K a zim ierz  
B o h d a n o w icz .

JA Ź W IŃ S K I W I N C E N T Y -p o c h . z  gub: 
M iń skiej, p od p or . w o js k  p o lsk ich  
u c z e s tn ic z y ł w  p o w st. w  p o w . O sz m ia ń ­
sk im , n a s tęp n ie  s łu ż y ł w  w o jsk u  
p o lsk . W ię z io n y  w  W iln ie ; na m o c y  
w y r . M. К  SI. z  dn. 24 w r z e śn ia  st. 
st. r. 1832 sp r a w a  je g o  p r z ek a za n a  do 
d e c y z ji g łó w n . I -szą  arm .; na m o c y  
r o zk a zu  te g o  o sta tn iego  u w oln . od  
od p ow .
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J E L E Ń S K I K A Z IM IE R Z ,
J E L E Ń S K I N A P E L E O N ,

JE L E Ń S K I P A W E Ł  —  o b y w a te le  z  p o ­
w ia tu  M ozyrsk iego; — p o d ejr z a n i
0 w z ię c ie  u d z ia łu  w  p o w sta n iu  w  gu b . 
K ijo w sk ie j . N a m o c y  w yr.- M. K. SI- 
z  dn . 2 lis to p a d a  st. st. r. 1831, za tw . 
p r z e z  g łó w n . I-szą  arm . dn 9 grudn ia  
st. st. t, r., dla braku d o w o d ó w  u w o ln . 
z  pod  ś le d z tw a . T o  sam o d o ty c z y  
o b y w a te la  z p o w  M o zy r sk ie g o — F lor- 
jana  G a w d z ie le w ic z a  i e k o n o m ó w  
o b y w . J e le ń sk ie g o : Jana D u d y  i A n ­
to n ie g o  P o s ie n ic k ie g o . oraz ek o n o m a  
G a w d z ie le w ic z a  —  A dam a K aszyca .

JE ŚM A N  H IL A R Y  —  sy n  A n to n ieg o , 
o b y w . z p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; w z ią ł  
u d zia ł w  p o w sta n iu  w  p o w ., zg in ą ł  
w  b itw ie  p o d  D z isn ą  N a m o cy  p o ś ­
m ie r tn e g o  w y r . M. K. SI. z, dn. 19 
lis to p a d a  st. st. r. 1831, za tw . p r z ez  
g łó w n . I-szą  arm. dn. 19 grudn ia  st. st. 
t. Г., z a lic z , do 11-ej kat.

JE ŚM A N  W IN C E N T Y  — sę d z ia  p ow ia t, 
d z iśn ie ó sk . sądu, o b y w a te l z  tego  
p o w .; m ia ł w sp ó łd z ia ła ć  z p o w sta ń ­
cam i w  p o w . W y r o k ie m  M. K. SI. 
z dn. 9 lis to p a d a  st. st. r. 1831 dla  
braku d o w o d ó w  u w o ln . z  pod  śle d z tw a . 
T o sam o s to su je  s ię  do o b y w . z te g o  
p ow .; S te fa n a  D o b o sz jm sk ie g o , J ó ze-  
fata M a ła c h o w ca  i K azim ierza  P o try -  
k o w sk ie g o , oraz sz lach ty: J ó z e fa  M atu- 
se w ic za , K o n sta n teg o  F ra n cu ze w icz a
1 F o rtu n a ta  S ta sz e w sk ie g o . N a  m o cy  
rozk azu  g łó w n . I-szą arm . zo sta li p o d ­
dani d o zo ro w i p o lic .

J U C H N IE W IC Z  J A N — sz la c h c ic  z  p o w . 
D z iśn ie ń sk ie g o ;  s łu ż y ł w  od d zia le  
p o w st. w  p ow .; u w o ln io n y  od  odpow_  
(prot. p o s . M. K. SI. z  dn. 1 c z e r w c a  
st. st. r, 1832).

JU D Z IN O W IC Z  K A R O L  -  sz lach cic  
z p ow . K o w ie ń sk ie g o  i A ntoni W r ó b ­
le w sk i — sz la c h c ic  z  o k o lic y  W r ó b le  
p o w . W o łk o w y sk ie g o , —  n a le ż e li  do  
odd z. P u s ło w sk ie g o  w  p o w . P iń sk im .

■ U ję c i w  b itw ie , zo sta li o sa d ze n i  
w  tw ie r d z y  w  B ob ru jsk u ; na m o c y  
w y r . M. K. SI. z  dn. 29 lu te g o  st. s t .  
r. 1832, za tw . p r z e z  g łó w n . 1-szą arm ., 
w z ię c i  jako rek ru ci.

J U N IE W IC Z  D A W ID  — brak  w ia d o ­
m ośc i; w ię z io n y  za  u c z e s tn ic tw o  
w  p o w sta n iu  w  tw ie r d z y  w  B ob ru jsk u

JU R K O W S K I — sz la ch c ic  z  p o w .  
O szm ia ń sk ięg o ; w y s ła n y  p rzez  P rzeź-  
d z iec k ie g o  z p o w . O sz m ia ń sk ie g o  
z  p lu to n e m  u ła n ó w  do p o w , W ile j-  
sk ie g o , c e le m  z o rg a n iz o w a n ia  p o w ­
stania; .w z ią ł c z y n n y  u d zia ł w  w a lk a c h  
w  p o w . W ile jsk im ; u szed ł. M. K. SI., 
o r z e k łsz y  w  dn. 21 g r u d n ia  st. st. r. 
1831, że  za ró w n o  on jak i F e lik s  
O d a c h o w sk i o ra z  Ign acy  T u k a łło  p o ­
w in n i zo sta ć  za licz , do 11-ej kat., p r z e ­
k a za ła  ich  sp r a w ę  W , K. SI.

K A C Z A N O W S K I A N T O N I— patrz  B a r ­
to sz e w ic z .

K A C Z A N O W S K I K A R O L — sy n  P a w ła ,  
sz la c h c ic  z  p o w . P iń sk ie g o , d y m isj. 
ppor. w o jsk  p o lsk .; w  c z a s ie  p o w sta ­
n ia  s łu ż y ł jako  ppor.., a n a s tę p n ie  ja ­
ko por. w  ar ty lerji w ojsk , po lsk .; b y ł  
c z ło n k ie m  T o w . P a try jo ty czn eg o ; w y ­
e m ig r o w a ł. N a m o c y  w y r o k u  M. K. 
SI. z  dn . 13 lu te g o  st. st. r. 1834, z a tw .  
p r z e z  w ile ń s k . g e n .-g u b ., z a lic z , do  
Il-e j kat.

K A L A C Y  — i T u ró w , ż o łn ie r z e  m o z }^ -  
sk ie j k o m e n d y  in w a lid ó w ; p r z y łą ­
c z y l i  s ię  do od d zia łu  K ie n ie w icz a ; n a  
m o c y  r o zk a zu  g łó w n . Л-szą  arm . z  
dn. 8 c z e r w c a  st. st. r 1832 m ie li  z o ­
stać  ukaran i p r z e z  sw ą  w ła d z ę  w o j ­
sk o w ą , p o c z e m  w łą c z e n i do sz e r e g ó w  
(p ro t. p o s ie d ź . M. K. Ś l, z  dn. 22  
o z e r w c a  st. st. r. 1832).

K .AM IEŃSKI A D A M  —  patrz  B a r to sz e ­
w ic z  i N e sto r  B u jn ick i.

K A M IE Ń SK I JÓ Z E F  —  i je g o  brat

K A M IE Ń S K I JU L JA N  — sy n o w ie  L u d ­
w ik a , o b y w . z  p o w . W ile jsk ie g o  
(w ła śc ic ie la  R o g o z in a  i K arolin a  z  1808
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dusz.) i z pow. Słuckiego (właściciela  
(irozówki z 371 dusz.). W zięli czynny  
udział w powstaniu w  pow. W ilej- 
skim; uszli. Na mocy wyroku. M. K. 
Śl. z dn. 21 grudnia st. st. r. 1831, 
zatw. przez główn. I-szą arm., obaj 
zalicz, do Il-ej kat,

KANDYBO IGNACY —  patrz D a sz k ie ­
w ic z .

KANDYBO JÓZEF—patrz Bartoszewicz; 
za dobrowolne staw ienie się, uwoln. 
od dalszej odpow.

K A R C Z E W S K I K A R O L — oraz: Jan Par- 
f ia n o w ic z  i P io tr  S z y p ił ło  —  sz la ch ta  
z  p o w , D z iśn ie ń sk ie g o , K a cp er  S z a ł-  
k o w sk i — sz la c h c ic  z  pow^ W ile jsk ie -  
g o , oraz  w ło śc ia n ie  z p ow . W ile jsk ie -  
go; J u s ty n  M ień k o w sk i i M ikołaj O r ­
g a n ista  (ostatn i o b y w a te la  S w ię to -  
r z e c k ie g o l ,  z  p o w . D z iśn ie ń sk ie g o :  
A n ton i B o cza n in , J ó z e f  S u m a sz e w sk i  
i Jak ób  T a tj 'r s z a — w s z y s c y  p o w y ż e j  
W 5'm ienieni s łu ż y li  w  odd z. p o w st . w  
p o w . .D z iśn ień sk im  i W ile jsk im ; z o ­
sta li u jęc i. M. К ŚL o r z e k łs z y  w  dn. 
17 k w ie tn ia  st. st r. 1832, ż e  n a le ż y  
p o stą p ić  z n im i jako z  u ję ty m i w  
b itw ie , p r z ek a za ła  ic h  sp r a w ę  m iń ­
sk ie m u  w o je n , g u b er n a to r o w i. B o ­
czan in  z o sta ł w z ię ty  jako rek ru t do  
sy b ir sk . batal.; p o z o sta li, z d a je  s ię ,  
u w o ln . od d a lsz e j  od p o w . (prot. p o ­
s ie d ź . M. K. Ś l. z  dn. 7 c z e r w c a  st. 
st. r. 1832).

KARCZEWSKI SZ Y M O N -patrz Dzie 
walko.

KARPOWICZ ANDRZEJ — oraz
K A R P O W IC Z  JÓ Z E F  —  obj^’w  z  p o w . 

W ile jsk ie g o , w z ię li  c z y n n y  u d zia ł 
w  p o w sta n iu  w  pow ,; u sz li. N a  m o c y  
w^yr. M. K. SI. z dn. 21 gru d n ia  st 
st. r. 1831, za licz , do Il-ej kat.

K.Ą,SZYC ADAM — patrz Paw eł Jeleń- 
sk i.

KIELCZEWSKI—oby w. z pow. Mozyr- 
skiego; miał współdziałać z powstań­
cami w pow.^ brak wiadomości (prot.

p o s ie d ź . M. K. SI, z  dn. 22 lu te g o  st. 
st. r. 1832).

K IE N IE W IC Z  F E L I K S - s y n  A n ton iego;  
g łó w n y  o r g a n iza to r  i przj^w ódca p o ­
w sta n ia  w  p o w . M o zy rsk im  i R ze- 
czy ck im ; u s z e d ł do K ró lestw a; b y ł  
p o s łe m  na se jm  z  p o w . M o zy r sk ie g o ;  
w y e m ig r o w a ł. N a  тосз^  w y r . M. K. 
SI. z  dn . 3 i 31 g ru d n ia  st. st. r. 1831 
za tw . p r z ez  g łó w n . I-szą  arm . dn. 
8 c z e r w c a  st. st. r. 1832, z a lic z , do  
Il-ej kat.

K L O T T  B E N E D Y K T  —  sy n  F elik sa , 
o b y w  z  p o w . D z iśn ie ń sk ie g o ;  c z ło n e k  
p o w . K om itetu  p o w sta ń c z .;  u c z e s tn ik  
b itw y  p od  D zisn ą; w ię z io n y  w  D y -  
n eb u rg u . Patrz: A u g u st B r z o s to w sk i.

K L O T T  H E N R Y K — sy n  A u gusta , o b y w . 
z p o w . D z iśn ie ń sk ie g o ;  w a lc z y ł  w  
o d d z ia le  p o w st. w  pow .; u c z e s tn ic z y ł  
w  b itw ie  p od  D zisn ą ; u szed ł. N a m o ­
c y  w y r . M. K. SI z dn. 19 lis to p a d a  
st. st r. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n . I-szą  
arm . dn. 19 gru d n ia  st. st, t. r., za licz , 
do I l-e j kat,

K L O T T  I G N A C Y -s y n  F lorjan a , o b y w .  
z  p o w . D z iśn ie ń sk ie g o ;  w a lc z y ł  w  
o d d z ia le  p o w st , w  p o w .; u c z e s tn ic z y ł  
w  b itw ie  pod  D zisn ą; u sz e d ł N a  m o ­
c y  w y r . M. K, SI. z  dn. 19 lis to p a d a  
st. st. r. 1831, za licz , do I l-e j kat.

K L O T T  JA N  —  sy n  A u gu sta , o b y w .  
z povv. D z iśn ie ń sk ieg o ; pod of. 1-go bat. 
sa p er ó w ; b  u c z e ń  s z k o ły  p o d ch o rą ­
ż y c h  w D y n e b u r g u ;  w a lc z y ł  w  s z e r e ­
gach  p o w sta ń c z , w  p o w . D z iśn ie ń ­
sk im .; u s z e d ł.  N a  m o c y  w y r , M. K. Ś l. 
z  dn. 23 listop ad a  st. st. r. 1831, za tw . 
p r z e z  g łó w n . I szą  arm ., z a lic z , do  
I l-e j  kat,

K L O T T  L E O P O L D —sy n  F elik sa , o b y w ,  
z  p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; d o w o d z ił b a -  
ta ljo n e m  p o w sta ń c z y m  w  p ow .; b y ł  
je d n y m  z g o r h w s z y c h  p o m o c n ik ó w  
A le k sa n d r a  Ł o p a c iń sk ieg o ; w r a z  z  in ­
n y m i u sze d ł do Prus, n a s tę p n ie  w y ­
e m ig r o w a ł do A m ery k i (patrz: A m -  
b r o ż e w ic z ) .  Na m o c v  w y r . M, K. SI,
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z  dn. 19 lis to p a d a  st. st. r. 1831, za tw . b. u c z e ń  sz k o ły  p o d ch o rą ż y c h  w  D y -
p r z e z  g łó w n . I-szą  arm . dn. 19 grud- nebu rgu ; w a lc z y ł  w  s z e r e g a c h  p o w -
nia st. st. t. r^ z a lic z , do I l - e j  kat:, s ta ń c z y c h  w  p o w . D z iśn ie ń sk im . N a
patrz też: B ro rłio ck i. m o cy  w y r . M. K. SI. z  dn. 23 l is to -

K L O T T  M IC H A Ł — sy n  A u gusta , o b y w . pada st. st. r. 1831, za tw . p rzez  g łó w n .
z p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; w a lc z y ł w  sz e - I-szą  arm ., za licz , do l l - e j  kat.

r eg a c h  p o w sta ń c z y c h  w  p ow .; patrz K O L Y SZ K O  K A R O L  —  sz la ch cic , cz ło -
p o n iże j. n ek  w ile js k ie g o  z ie m sk . sądu; patrz:

K L O T T  M IK O Ł A J— brat p o p rz e d n ie g o , W ilh e lm  G ałko.
p isa r z  d z iśn ień sk ieg o  p o w . sądu; j e - K O M IC H  K A Z IM IE R Z  — z p o w . R ze-
d en  z o rg a n iza to ró w  p o w sta n ia  w  p o w ., czj'ck iego; n a le ż a ł do odd zia łu  K ie-
w a lc z y ł w  sz e r e g a c h  p o w sta ń c z y c h . n ie w ic z a  w  p o w . R z ec z y ck im , z o sta ł
M ichał i M ikołaj K lo tto w ie  u szli. N a ujęty; b rak  w ia d o m o śc i.
m o c y  w yi'. M. K. SI. z  dn. 19 lis to - K O N C E N C JU S Z  A M B R O Ż Y — sz la c h c ic
pada st. st. r. 1831, z a tw . p r z e z  g łó w n . z  p o w . R a d o m y sk ie g o , z a m ie sz k a ły
I-Szą arm ., za lic ze n i do Il-e j kat. w  O stro w iu  w  p o w . R zeczy ck im ; za

K L O T T  R U D O L F  — brat p op rzed n ich ; u c z estn ic tw o  w  p o w sta n iu , na m o c y
pod of. I -g o  r e z e r w , bat. sa p er ó w , 
b. u c z eń  sz k o ły  p o d ch o rą ż y c h  w  D y -  
nebu rgu ; w a lc z y ł  w  sz e r e g a c h  p o w -  
s ta ń c z y c h w  p o w . D z iśn ień sk im ; u szed ł. 
N a m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 23 listo -

w y r .  K. K. SI., z a tw . p r z ez  g łó w n .  
I-szą  arm ., za lic z , do I l l-e j  kat.

K O N C Z Y Ń SK I JA N  (c z y  K o p czy ń sk i) — 
patrz  A m b ro ż ew ic z .

pad a  st. st. r. 1831, z a tw . p r z e z  g łó w n . K O N O P L A Ń S K l A D O L F  —  p a trz  A m -
I-9zą arm ., za licz , do I l-e j  kat. b r o ż e w ic z  i B a r to sz e w ic z .

K L O T T  S T A N IS Ł .A W — o b y w . z  p o w . K O N O P L A Ń S K l DO M INIK  — sy n  Jana;
D z iśn ień sk ieg o ; w z ią ł u d zia ł w  p o w - w a lc z y ł  w  s z e r e g a c h  p o w s ta ń c z y c h
stan iu  w  p o w ., z g ło s ił  s ię  d o b ro w o l- w  p o w . D z iśn ie ń sk im , u c z e s tn ic z y ł
n ie  u w ła d z; w ię z io n y  w  D y n eb u rg u w  b itw ie  pod  D zisn ą; w s p ó ln ie  z e
(do  s ty c z n ia  r. 1832). N a  m o c y  w y r . swj^m o jcem  w ię z io n j’’ w  tw ie r d z y
M. K. SI. z  dn. 21 gru d n ia  st. st. r. 1831, w  D y n e b u r g u  (obaj zosta li w y p u sz -
z a lic z , do I l l- e j  kat., j e d n o c z e śn ie  za c ze n i z  tw ie r d z y  w  lu ty m  r. 1832).
d o b r o w o ln e  s ta w ie n ie  s ię , u w o ln io n y D o m in ik  i Jan K jn o p la ń sc y  n a  m o c y
od d a lsze j o d p o w . W yr. z a tw ier d z ił w y r . M. K. SI. z  dn. 1 lu te g o  st. st.
g łó w n . I-szą arm ., p o leca ją c  jed n a k r. 1832 u w o ln io n y  od d a lszej o d p o w .
p od dać go  d o zo ro w i p o lic . K O N O P L A Ń S K l H E N R Y K — p a trz  A m -

K ŁO C ZK O  AN TO N I —  z p o w . M ozyr- , ii»
b r o ż e w ic z

sk ie g o , oraz: R afał K o z ło w sk i i Jan  
S z a c iło  — z p o w . R z e c z y c k ie g o  i Jan K O N O P L A Ń S K l JA N  —  o b y w . z  p o w .

T a r a s o w ic z — z p o w . M o z y r sk ie g o ,— D ziśn ień sk ieg o ; w sp ó łd z ia ła ł w  ru-

szlachta; w z ię li  ud zia ł w  ruchach  p o w - ch ach  w  p ow .; patrz: D o m in ik  K ono-

sta ń cz y ch , brak b liż s z y c h  w ia d o m o - p la ń sk i.

ści. N a  m o c y  wyr. K. K. SI. za  sta- K O N T O N O S B O N IF A C Y  —  w ło śc ia n in
w ie n ie  s ię  u w ła d z  u ła sk a w ie n i (p is - z p o w . S z a w e lsk ie g o  gub . W ile ń sk ie j;
m o K. K. SI. z dn. 30 w r z e śn ia  st. st. u k ry w a ł s ie  p od  n a z w isk ie m  sz la c h -
r. 1831 za Nr. 563 do m iń sk ieg o  c y w . c ica  F ra n ciszk a  K on on ow icza ; w ię -
gub .). z io n v  w  P iń sk u , b ędąc, zd a je  się , po-

K O C IA L K O W SK I JA N  —  sy n  A le k sa n - d e jr za n y m  o n a le ż e n ie  do p o w sta n ia
dra, podof. estlan d zk . p u łk u  J p iech ., w  pow .; b rak  d a lsz y c h  w ia d o m o śc i.
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K O N T R Y M O W IC Z  JÓZEF' (v e l  Ł a ­
w r y n o w ic z )  —  sy n  M ateu sza , podof. 
e s t la n d z k ie g o  p u łk u  p ie c h ., b . u c z eń  
sz k o ły  p o d ch o rą ż y c h  w  D y n eb u r g u ;  
w a lc z y ł  w  s z e r e g a c h  p o w s ta ń c z y c h  
w  p n w . D z iśn ie ń sk im ; u szed ł. Na m o ­
c y  w y r , M. K. SI. z dn. 23 listopada  
st. st. r. 1833, za tw . p r z e z  g łó w n . I-szą  
arm ., za licz , do I l-e j  kat.

■KOPERNICKI N A R C Y Z  —  sy n  F ra n ­
c iszk a , w ła śc ic ie la  m aj. B r y g id o w o  
w  p o w . R z ec z y ck im , k orn et ku rlan dz-  
k ie g o  pułku u łan ów ; w  c z e r w c u  r. 1831 
p r z y łą c z y ł s ie  do od d zia łu  p o w st.  
ow ru ck ich , ro z lo k o w a n e g o  W o k o lic y  
W o łcz k o w a  w  p o w . R a d o m y sk im ;  
u sze d ł. Na m o c y  w y r . M. К  SI. z  dn. 
24 w r z e śn ia  st. st. r. 1832, za tw . p r z e z  
g łó w n . I -szą  arm . dn. 5 lis to p a d a  st. 
st. t. r., z a lic z , do I l-e j  kat.

K O R K O Z O W IC Z  F L O R J A N - s y n  Frań  
Ciszka, o b j'w . z .  p o  w . D z iśn ie .ń sk ieg o ;  
w sp ó łd z ia ła ł w  zo rg a n izo w a n iu  p o w  
sta n ia  w  p o w ., b y ł  z a s tę p c ą  cz ło n k a  
p o w . K o m ite tu  p ow stań cz .; s ta w ił s ię  
u w ład z; w ię z io n y  w  D y n eb u rg u  
i w  M ińsku , z w o ln io n y  w  g ru d n iu  
r. 1831. Patrz: Jan  B u jn ick i.

KORKOZOWICZ KAJETAN — patrz 
Abramowicz.

K O R S A K  A N T O N I —  p a trz  A m b r o ż e -  
w ic z .

K O R S A K  A N T O N I —  o b y w . z  p o w . 
D z iśn ie ń sk ieg o ; w sp ó łd z ia ła ł  w  z o r ­
g a n iz o w a n iu  p o w sta n ia  w  p o w .; c z ło ­
n e k  p o w ia t. K om itetu  p o w sta ń c z ., 
u c z e s tn ic z y ł w  b itw ie  p o d  Dzisną; 
w ię z io n y  w  D y n eb u r g u . P atrz: A u g u st  
B r zo s to w sk i.

K O R S A K  E U S T A C H Y  —  o b y  w . z  p o w . 
B o r y so w sk ieg o ; w z ią ł ud ział w  ru ch ach  
p o w sta ń c z y c h ;  s ta w ił s ię  u w ładz;  
w ię z io n y  w  M ińsku. Na m o c y  w y r .  
M. K. SI. z  dn ia  23 cze rw ca  st. st, 
r. 1831 u ła sk a w io n y .

KORSAK HILARY — patrz Bartosze­
wicz.

K O R S A K  H IP O L IT  — sy n  Joach im a, 
w ła śc ic . m aj. K r o m le w sz c z y z n a  p o w .  
S łu ck ie g o ; b rak  w ia d o m o śc i; m ają tek  
je g o  sk o n fisk o w a n o  w  r. 1833 n a  m o ­
c y  c e sa r sk ie g o  rozk azu .

K O R S A K  IG N A C Y  — sy n  A n to n ieg o , 
c z ło n e k  d z iśn ie ń sk ie g o  z ie m sk . sądu; 
w ię z io n y  w  D y n eb u r g u ; patrz: A m -  
b r o ż e w ic z  i N esto r  B u jn ick i,

K O R S A K  J A N  — i brat je g o

K O R S A K  JO A C H IM  —  sy n o w ie  A n to ­
n ieg o , o b y w a te la  z  p o w . D z iśn ie ń ­
sk iego; w a lc z y l i  w  s z e r e g a c h  p o w st. 
w  p o w . W ile jsk im , u c z e s tn ic z y li  w  n a ­
p a d zie  na p o c z tę  w  M o ło d eczn ie  (patrz  
D ed erk o ); u sz li. N a m o c y  w y r . M. K. 
Ы. z  dn . 21 gru d n ia  st. st. r. 1381, za tw . 
p r z e z  g łó w n . I -s z ą  arm ., za licz , do  
I l- e j  kat-

K O R S A K  JÓ Z E F  — patrz A b ra m o w ic z .

K O R S A K  K A ZIM IER Z — sy n  H ip o lita , 
o b y w a te la  z  gu b  W iteb sk ie j; pod of. 
1-go bat. sa p er ó w , b. u c z eń  sz k o ły  
p o d c h o r ą ż y c h  w  D yn eb u rg u ; w a lc z y ł  
w  sz e r e g a c h  p o w sta ń c z y c h  w  p o w . 
D ziśn ień sk im ; u sz e d ł. Na m o c y  w y r .  
M. K. SI. z dn. 23 lis to p a d a  st, st. 
r. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n . I-szą  arm .. 
Zalicz, do l l- e j  kat.

K O R S A K  L U C JA N  —  patrz A b ra m o ­
w ic z .

K O R SA K  M E D A R D  — sy n  M ichała, 
patrz  B a r to sz e w ic z .

K O R SA K  W IN C E N T Y — o b y w . z  p o w . 
W ile jsk ie g o ; z a m ie sz a n y  do r u c h ó w  
p o w sta ń c z y c h  w  p ow .; M. K. SI. w  dn. 
21 gru d n ia  st. st. r. 1831 o r z e k łsz y ,  
ż e  p o w in ie n  z o sta ć  za licz , do I ll-e j  
kat., za  d o b r o w o ln e  s ta w ie n ie  się , 
u w o ln iła  go  od d a lsze j odpow .; w y r o k  
za tw . g łó w n . 1-szą arm .

K O R SA K  W IN C E N T Y  — o b y w . z  p o w .  
D z iśn ie ń sk ieg o ; w sp ó łd z ia ła ł  w  zo r ­
g a n iz o w a n iu  p o w sta n ia  w p o w .;  u szed ł;  
p e łn i ł  o b o w ią zk i łą cz n ik a  p o m ię d z y  
p o w . D z iśn ie ń sk im  i W ile jsk im . N a  
m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 19 lis to -
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pada st. st. г. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n .  
I-szą  arm . dn. 19 gru d n ia  st. st. t. r., 
za licz , do Ii-e j kat.

KOSTROWICKI ADAM—obyw. z pow. 
Dziśnieńskiego; zastępca członka pow. 
Komitetu powstańcz.; w ięziony w  D y- 
neburgu i w  Mińsku. Na mocy wyr. 
M. K. SI. z dn. 19 października st. st. 
r. 1831, za dobrowolne stawienie .się 
uwolniony od odpow.; wyrok zatw. 
główn, I-szą arm., polecając poddać 
Kostrowickiego dozorowi polic.

KOSTROWICKI K A R O L -pochodzący  
z gub. Mińskiej, od r. 1825 urzędnik 
skarbowy w W arszawie; w ziął czynny  
udział w  rewolucji, jako por. V ll-go  
pułku ułanów' wojsk polskich; stawni 
się u władz, ułaskawiony.

KOWALEWSKI M IK O ŁAJ-patrz Bar­
toszewicz.

K O W E R S K I J A N — p o w sta ń c z y  k o m e n ­
d an t k lu cz a  B u c ła w sk ieg o  w" p o w . 
W ile jsk im . N a m o c y  w y r o k u  M. K. 
SI. z  dn. 19 lis to p a d a  st. st. r. 1831, 
z a lic z , do 111-ej k a t; na m o c y  rozk a­
zu  g łó w n . 1-szą arm ., z w o ln . od  d a l­
sze j o d p o w . z p o z o s ta w ie n ie m  pod  
d o z o r em  p o lic .

KOZIEŁŁO JAN—syn Józefa, b. pow. 
wilejski marszałek, właśc. maj. Ser- 
W'ecz pow. Wilejskiego; członek pow. 
Komitetu powstańczego; patrz Kazi­
m ierz Bohdanowicz.

KOZŁOWSKI A LEK SA N D ER -pocho- 
dzący z maj. Zalesie pow. Oszmiań- 
skiego (należącego do ks. Ogińskiej); 
w ziął udział w powstaniu w' Mołodecz- 
nie; brak bliższych wiadomości. Na 
mocy orzeczenia M. K. SI. z dn. 
21 grudnia st. st, r. 1831 sprawa jego 
przekazana W. K. SI.

KOZŁOWSKI RAFAŁ—patrz Kłoczko.

KRASKOWSKI KAROL—obyw. zpow t 
Pińskiego; sądzony za sprzyjanie pow ­
stańcom i za niedoniesienie władzom  
o zjawneniu się insurgentów w  klu­
czu Łohiszyńskim (w pow. Pińskkn).

N a m o cy  w y r . M. K. SI. z  dn. 15 lu ­
teg o  st. s t  r. 1832, z a tw , p r z ez  g łó w n .  
I-szą  arm ., u w o ln . d la  braku d o w o ­
d ó w  z p o d  ś le d z tw a .

KROMCZKOWSKI STANISŁAW  (czy  
Kroleczkowski) — patrz Czajkowski.

KRUKOWICZ — obyw. z pow, W ilej­
skiego; w ziął czynnj'^ udział w  pow ­
staniu; brak bliższjmh wiadomości.

KUROWSKI A D A M  —  w z ią ł  c z y n n y  
u d z ia ł w  p o w sta n iu  p o w . D z iśn ie ń -  
skiegOj z a stęp ca  c z ło n k a  p o w . K om i­
tetu  p o w sta ń c z e g o ; u c z e s tn ic z y ł w  b it ­
w ie  pod  D zisn ą ; w ię z io n y  w  D y n e -  
burgu; p a trz  Jan B ujn ick i,

KUROWSKI M ICHAŁ— o b y w . z  p o w . 
D z iśn ie ń sk ieg o ; se k r e ta r z  p o w . K o­
m itetu  p ow stań cz .; s ta w ił s ię  d o b ro ­
w o ln ie  u w ład z; w ię z io n y  w  tw ie r ­
d zy  w  D y n e b u r g u  w  c ią g u  7 m ie-  
sięc^n M. K. SL, o r z e k łsz y  w  dn. 
21 grudn ia  st. st. r, 1831, ż e  p o w in ie n  
z o sta ć  z a lic z , do 111-ej kat., z w a ż y w ­
szy , iż  sam  się  sta w ił, u w o ln iła  g o  
od d a lszej odp ow .; w y r . za tw . g łó w n .  
I-szą  arm . dn. 30 k w ie tn ia  st. st. r. 1832, 
p o le c a ją c  p od d ać K u r o w sk ie g o  d o z o ­
r o w i p o lic .

KURZENIECKI STANISŁAW —p o d sę -  
d ek  d z iśn ie ń sk ieg o  p o w . sądu; m ia ł 
w sp ó łd z ia ła ć  z  p o w sta ń ca m i w  pow .;. 
zd a je  się , u w o ln io n y  od o d p o w .

KURZENIECKI W IK T O R -w ła śc . m aj. 
D u b o ja  i B rod n ica  p o w . P iń sk iego;  
m iał w s p ó łd z ia ła ć  z  p o w sta ń ca m i  
w  p ow .; lu d zie  je g o  n a le ż e li  do o d ­
d z ia łu  P u s ło w sk ieg o . M. K. SI. w y r . z  dn. 
29 lu te g o  st. st. r. 1832, p o z o s ta w ia ­
jąc c ią żą ce  n a  nim  p o d ejr z en ia , u w o l-  

.n iła  go  od odpow .; w y r . za tw . g łó w n . 
1-szą arm  dn. 13 c z e r w c a  st. st. r. 1832.

KUŹMIŃSKI MICHAŁ —  patrz A m b ro-  
ż e w ic z .

KWIATKOWSKI FR A N C lSZEK -patrz  
A u dyck i.

K W IN T A  — u c z eń  sz k o ły  p o d ch o rą ż y c h  
w  D yn eb u rgu ; w a lc z y ł  w  sz e r e g a c h
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p o w sta n c z j'c h  w  p o w . D z iśn ień sk im , 
u c z e s tn ic z 5’ł w  b itw ie  p od  D zisną; 
brak b liż s z y c h  w ia d o m o śc i.

LASKOWSKI JÓZEF — syn Florjana; 
patrz; Juljan Bartoszewicz i Nestor 
Bujnicki.

L E D U C H O W IC Z  — sz la c h c ic  z p ow . 
D z iśn ie ń sk ieg o ; u c z e s tn ic z y ł w  p o w ­
sta n iu  w  pow-; u sz e d ł (?). N a  mocj" 
w y r . M. K. SI. z dh 19 lis to p a d a  st. 
st. r. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n . 1-szą  
arm . dn. 19 grudn ia  st. st. t. r., za licz, 
do 11-ej kat.

L E N K IE W IC Z  T O M A S Z — o b y w . z  p o w . 
B o b ru jsk ieg o , b. p o w . m o zy rsk i m a r­
sza łek ; z n a lez io n o  k o m p ro m itu ją cą  go  
k o re sp o n d e n c ję , za  co b y ł są d zo n y  
w  B obrujsku. W y r o k iem  M. K. SI. 
z dn, 26 lis to p a d a  st. st. r. 1831, jako  
p o d ejrza n y  o w sp ó łd z ia ła n ie  z p o w ­
stań cam i, o d d an y  pod dozór  polic.; 
w y r . za tw . g łó w n . 1-szą arm.

L E S Z C Z Y Ń S K I J Ó Z E F — patrz A udycki.

L E S Z C Z Y Ń S K I W IN C E N T Y  — patrz  
A m b ro żew icz .

L E W K O  W lCZ W IN C E N T Y — szla ch c ic , 
d y m isj . por. w o jsk  p o lsk  ; d z ier ża w ca  
m aj. w  p ow . W ile jsk im ; d o w ó d ca  od ­
dzia łu  p o w st . w  p o w . (w  ran d ze p u ł­
kow nika); u c z e s tn ik  b itw y  pod W i-  
lejką; na m o c y  w y r . M. К  SI. z dn. 
2 li.stopada st. st, r. 1831, za tw . p r z e z  
g łó w n . 1-szą arm ., za  d o b r o w o ln e  sta ­
w ie n ie  s ię  u w ła d z  u w o ln  od o d p o w .

LIGENZA MICHAŁ — sz la ch c ic  z p o w . 
R z e c z y c k ie g o , o ficja lista  o b y w . Józefa  
K ru sz ew sk ie g o  (w ła śc , m ajątku R o ­
kitno); o rg a a iza to r  i d o w ó d c a  m a łeg o  
od d zia lk u  p o w sta ń c z e g o  w  p o w . R ze-  
c zy c k im  (patrz D o b y k o w sk i); p o le g ł  
w  b itw ie  pod  M uchojedam i. N a  m o cy  
p o śm ie r tn e g o  w y r . M. K. SI z dn. 
12 listop ad a st. st. r. 1831, za licz , do 
11-ej kat.; w y r . z a tw . g łó w n . f-szą  arm . 
dn. 1 k w ietn ia  st. st. r. 1832.

L IN IE W IC Z  k o n s t a n t y  — sz la ch c ic  
z p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; w a lc z y ł  w  s z e ­

r e g a c h  p o w sta ń c z y c h  w  p o w  ; u szed ł. 
Na m o c y  w y r . M K. Ś1 z  dn. 19 l is to ­
pad a  st st. r. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n . 
I -s z ą  arm . dn. 1 k w ie tn ia  st. st. r. 1832, 
za lic z , do I l-e j  kat.

L IP S K I S T A N I S L A W - sy n  K sa w ereg o , 
o b y w . z  p o w . Ih u m e ń sk ieg o  (w s p ó ł­
w ła ś c ic ie l  m aj. S e r g ie je w ic z e  z  358 
du sz., sp rz e d a n e g o  w  r. 183 4 z pu b l. 
l ic y ta c ji za  d łu g i); jak o  ju n k ier  le jb -  
gw ard ji p o d o lsk ie g o  p u łk u  k ir a sje ró w  
zn a jd o w a ł s ię  w  c h w ili w j'b u ch u  r e w o ­
lucji w  sz k o le  p o d ch o rą ż y c h  %v W a r ­
sz a w ie ; d o s łu ży ł s ię  w  c z a s ie  pow .sta- 
nia  rangi p oru czn ik a , ostatn io  słu żąc  w  
V l-y m  pu łku u łan ów ; w y e m ig r o w a ł.  
N a m o c y  w y r  M. K. SI. z dn. 10 lis to ­
pada st. st. r. 1834, za licz , do I l-e j  kat.

L IS Z K IE W IC Z  F L O R J .A N -z  p o w . R ze  
c zy c k ieg o ; s łu ż y ł w  o d d zia le  K ien ie ­
w icza ; zo sta ł u jęty; brak w ia d o m o śc i.

K U B A Ń SK I W IK T O R  —  syn  M ichała, 
w ła śc ic ie l  m aj. L ubań i in n y c h  w  p o w . 
W ile jsk im , d ym isj. kap . w o jsk , polsk.; 
jed en  z o r g a n iza to r ó w  i przy^w ódców  
p o w sta n ia  w  pown W ile jsk im ; u sze d ł.  
Na m o cy  w y r o k u  M. K. S ł. z  dn . 21 
gru d n ia  st. st. r, 1831, z a tw . p r z e z  
g łó w n . I-szą arm ., z a lic z , do Il-e j kat.

L U B O W ID Z K I M IC H A Ł  — patrz  D a sz ­
k ie w ic z .

L .A B U Ń SK l A N T O N I — sy n  D om inika, 
podchorąż}" I-go  r e z e r w , batalj. s a p e ­
rów , b. u c z eń  sz k o ły  p o d ch o rą ż y c h  
w  D y n eb u rg u ; w z ią ł  c z y n n y  u d zia ł 
w  pow'Staniu w  p o w . D ziśn ień sk im ;  
u szed ł. Na m o c y  w'yr M. K. S l .  z  dn. 
23 lis to p a d a  st. St. r. 1831, za tw . p r z ez  
g łó w n  1-szą  arm  , za licz , do ll-e j  kat.

L 4 C H A Ń — oraz M asłow sk i i dw aj M ie- 
leszk o w n e, w ło śc ia n ie  z  R óżm ontu  
p o w . D z iśn ie ń sk ie g o , (o b y w a te la  Jana  
D ą b ro w sk ieg o ); s łu ż y li  w  o d d zia le  
p o w sta ń c z y m  w  p o w ;  p o w ró c ili do 
d o m ó w . N a  m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 
16 m a rca  st. st. r. 1832, z a tw . p r z ez  
g łó w n . I-szą arm ., u w o ln . od  o d p o w .

9
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L A J E W S K I T E O D O R — w ło śc ia n in , n ie ­
p e łn o le tn i;  s łu ż y ł p od  Ig n a cy m  O da- 
ch o w sk im ; w ię z io n y  w  B o r y so w ie ..N a  
m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 1 grudn ia  
st. st. r. 1832^ u w o ln . od o d p ow .

Ł O P A C IŃ S K I A L E K S A N D E R  —  sy n  
M arcina, p o d k o m o r ze g o  p o w . D z iś-  
n ie ń sk ie g o , o b y w . z  te g o  p o w . (w ła ś ­
c ic ie l  m aj J od y , K am ion ka i in n ych );  
je d e n  z g łó w n 3'ch org a n iza to ró w  p o ­
w sta n ia  w  pow .; p o s e ł  na se jm  w a r ­
sz a w sk i z p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; p o ­
le g ł  na w a ła ch  W arszaw з^  N a m o c y  
w y r . M. K. SI. z  dn. 19 lis to p a d a  st. 
st. r. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n . I-szą  
arm ., z a lic z , do 1-ej kat.

Ł O P A C IŃ SK I A L E K S A N D E R  -  sy n  
M ikołaja, w ła śc ic ie l  J u d y cy n a , p o w . 
D z iśn ie ń sk ieg o ; patrz Bartoszewn'cz.

Ł O P A C IŃ S K I IG N A C Y — obyw^ z  p o w . 
D z iśn ie ń sk ie g o , p o w ia to w y  d z iśn ień -  
sk i m a r sz a łe k  sz la ch ty ; p o d p isa ł akt 
k o n fed era cji i z ło ż y ł p o w sta ń c z ą  p r z y ­
s ię g ę , n a s tę p n ie  jed n a k  w^yparł się  
w s z e lk ie g o  w sp ó łu d z ia łu  z pow^sta- 
niem ; p o p le c z n ik  rządu. Na m o c y  w y r .
M. K. SI. z dn. 11 s ty c z n ia  st. st. 
r. 1832, z a tw  p r z ez  g łó w n  I-szą  arm., 
u w o ln . od o d p ow .

Ł O P A C IŃ SK I JÓ Z E F — 1 brat jeg o

Ł O P A C IŃ S K I K A Z IM IE R Z  — sy n o w ie  
Józefa , o b y w a te la  z  p o w . D z iśn ie ń ­
sk ie g o  i W ile jsk ie g o , (w ła śc ic ie la  590 
dusz); w z ię li  c zy n n j' u d zia ł w  p o ­
w sta n iu  w  p o w . D z iśn ie ń sk im , u c z est  
n ic z y li w  b itw ie  pod  D zisną: w jm m i-  
growmli do Francji. N a  w'yr. M, K. Sl. 
z  dn 12 listop ad a  st. st. r. 183L za tw . 
p r z ez  g łó w n . 1-szą arm. dn. 11 lu te g o  
st. st. r. 1832, obaj za licz , do I l-e j kat.

Ł O P A C IŃ S K I L U D W IK — sy n  T adeusza , 
o b y w  p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; je d e n  z 
p r z y w ó d c ó w  p o w sta n ia  w  p o w .; z g i­
nął w  b itw ie  pod  D zisną. N a m o c y  
w y r . M. K. S l  z  dn. 12 lis to p a d a  st. 
st. r. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n  I-szą  
arm . dn. 11 lu teg o  st. st. r 1832, z a lic z ,  
do Il-e j kat N a m o cy  rozk azu  c esa r ­

sk ie g o  z  dn. 18 k w ie tn ia  st. st. r. 1831, 
z w ró c o n o  je g o  braciom , n a leżą cą  m u  
s ię , już sk o n fisk o w a n ą  c z ę ść  o jc o w ­
sk ie g o  m ajątku .

Ł O P A C IŃ S K I M A R C I N -o b y w . z p o w . 
D z iśn ie ń sk ie g o  (w ła śc ic ie l  219 dusz); 
m iał w s p ó łd z ia ła ć  z  s jm em  sw y m  
A lek sa n d rem  w  zo rg a n iz o w a n iu  p o ­
w sta n ia  w  pow ., za co z  rozk azu  Mu- 
r a w je w a , w  c z e r w c u  r. 1831, zo sta ł za ­
a reszto w a n y ; w ię z io n y  w  M iń sku . N a  
m o cy  w y r . M. K. S l. z  dn 19 lis to p a d a  
st. st. r. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n . I -szą  
arm ., u w o ln . z  p od  ś le d z tw a .

Ł O P.Ą C IŃ SK I T O M A S Z — obj^w. z  p o w . 
D z iśn ie ń sk ieg o ; w z ią ł  c z y n n y  u d zia ł 
w  p o w sta n iu  w  pow .; s łu ż y ł w  oddz. 
p ow 'stań cz 3'm  i w y s ła ł  do n ie g o  15 
s w y c h  lu d zi u z b ró jonj'ch w  kosy; 
w a lc z y ł p od  D zisną; w ię z io n j' w  D y- 
n eb u rg u  i w  M ińsku. Na m o c y  w y r . 
M. К  S l. z  dn. 12 listop ad a  st. st 
r. 1831, dla braku  d o w o d ó w  u w o ln io ­
n y  od  odp ow .; na m o c y  rozk azu  
g łó w n . I -s z ą  arm . z  dn. 11 lu tego  st. 
st. r. 1832 od d an y p od  są d  w o je n n y ;  
ten  o sta tn i w jm ok iem , za tw . p rzez  
g łó w n . I -sz ą  arm . dn. 8 c z e r w c a  
st. st. r. 1832, p o n o w n ie  u w o ln ił go  
od o d p ow .

Ł O Z IC K I JA K Ó B  — sz lach cic; w z ią ł  
u d zia ł w  p o w sta n iu  w  o d d zia le  K ie ­
n ie w ic z a  w  p o w . M ozyrsk im ; patrz  
B a b in o w icz .

ŁUKIEWICZ M.ARCIN
sz e w ic z .

patrz B arto-

L U K JA Ń SK I —  d ozorca  p o c z ty  w  Mi­
ch a łk a ch  p o w . M ozyrsk iego; w ię z io n y  
b lizk o  rok, b ęd ą c  p o d e jr z a n y  o w s p ó ł­
d z ia ła n ie  z  p o w sta ń ca m i i u ła tw ie n ie  
im  z a ję c ie  koni p o c z to w y c h . M. K. S l. 
w y r . z dn. 31 gru d n ia  st. st. r. 1831 
p rzek a za ła  je g o  sp r a w ę  do d e c y z ji  
g łó w . I-szą  arm .; ten  ostatn i ro zk a ­
z e m  z dn 8 c z e r w c a  st. st. r. 1832 
p o lec ił u w o ln ić  go  od o d p ow , z  p o ­
z o s ta w ie n ie m  pod d o zo rem  p o lic .
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M A C K IE W IC Z  IG N A C Y  — patrz  Au- M A T U S Z E W IC Z  SZ Y M O N  — patrz A m -
dj'cki. b r o ż e w ic z .

M A K A R E W IC Z  A N D R Z E J— sy n  A ugu- M A Z U R K IE W IC Z  A L E K S A N D E R  -
sta , z p o w . W ile jsk ie g o ; w  cza sie  p o - za rzą d za ją cy  m aj. L użk i, p o w . D z iś-
w sta n ia  m ia ł s łu ż y ć  w  w o jsk u  p o l s k ; n ie ń sk ie g o ; — patrz: B a r to sz ew ic z .
do M iń sz c z y z n y  n ie  p o w ró c ił. N a m o- M E R L O  J.AN—sy n  W in c en teg o , sz la c h c ic
c y  w y r . M. K. SI. z dn 17 s ie r p n ia z  p o w . R z e c z y c k ie g o ;  w  m aju  r. 1831
st. st. r. 1833 u w o ln . od o d p ow . w y je c h a ł  na W o ły ń , skąd  n ie  p o w ró -

M A K A R SK I B .^Z Y L I— p a tr z  B u d r e w ic z cił; p o d ejrza n y  o u c z e s tn ic tw o  w  po-
M A L A C H O W IE C  JÓ Z E F A T  — patrz w stan iu ; w  k oń cu  r. 1835 z p o le c e n ia

W in c e n ty  Jeśm an . w ła d z  m iń sk ich  p r o w a d zo n e  b y ło

M A N C E W IC Z — patrz P rozor. 0 n im  ś le d z tw o ; brak b liż s z y c h  w ia -

M A N C E W IC Z  — ek o n o m  z  m aj. B arb a- d o m o śc i.

r ó w  (w la sn . H o rw a tta )  p o w . M ozyr- M IC H A L O W & K I A L E K S A N D E R  — d y -

sk ieg o , oraz S za n ia w sk i — zarządzają- m isjo n o w a n y  p o d p o ru czn . le jb -g w rd ji;

c y  ty m  m aj i M aciej O d row ąż  —  ofi- p o są d z o n y  0 ch ę ć  w y w o ła n ia  p o w sta -

c ja lis ta  z  maj. N a ro w li teg o ż  p o w .;— n ia  w  M ińsku; w ię z io n y  w  B ob ru jsk u ;

w sp ó łd z ia ła li  z  rucham i p o w sta ń c z . M. K. Ś l. w y r . z  dn. 19 lis to p a d a  st.

w  p o w ie c ie , ch o ć  c z y n n e g o  -u d z ia łu st. r. 1831 p rzek a za ła  jego  sp ra w ę , ]a-

w  n ich  n ie  w z ię li . N a m o c y  w y r . ko je d n o stk i m o cn o  p o d ejrza n ej, do

M. K. SI z  dn. 31 gru d n ia  st. st. d e c y z j i  g łó w n . I-szą  arm  ; na m o c y

r. 1831, z a tw . p r z e z  g łó w n . 1 -szą  arm. r o zk a zu  g łó w n . z  dn. 11 lu teg o  st. st.

dn. 8 c z e r w c a  st. st. r. 1832, u w o ln . r. 1832 u w o ln . od o d p o w . z p o d d a n iem

od o d p o w . śc is łe m u  d o z o r o w i p o lic .

M A R C IN K IE W IC Z  D O M IN IK -sz la ch c ic M IC H A Ł O W S K I P A W E L  — sy n  K azi-

z a m ie sz k u ją cy  w  m aj. P lan ty , p o w . P iń - m ierzą , o b y w . z p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ;
’ sk ieg o , o b y  w .P u s ło w sk ie g o ;  m ia ł w z ią ć c z ło n e k  p o w . K om itetu  p o w sta ń c z e g o ,

u d zia ł w  p o w sta n iu  w  pow .; brak w ia - w ię z io n y  w  D y n e b u r g u  i w  Mińsku;

d om ości o je g o  lo s ie  (prot. p o s ied ź . patrz: A u g u st B r zo sto w sk i.
M. K. SI. z  dn . 1 s ie r p n ia  st. st. r. 1832). M IC H A Ł O W S K I R O M A N — p a trz  Żudra.

M .A T U SE W IC Z  — sz la ch c ic , w z ią ł u - M IC H .A N O W lC Z  A L E K S A N D E R  — sy n
d zia ł w  p o w sta n iu  w  p o w . O szm iań - A n to n ieg o , o b y w . z  p o w . D z iśn ień -
sk im  i W ile jsk im , n a s tęp n ie  s łu ż y ł sk ieg o ; w z ią ł u d zia ł w  p o w sta n iu
pod. D em b iń sk im ; z ja w ił  s ię  u w ła d z w  pow .; u szed ł z a  g r a n icę  (pi'ot. p o -
w  lis to p a d z ie  r. 1831. P o z o s ta w io n y sied ź . M K. SI. z  dn. 20 lu te g o  st. st.
na m ie jscu  sta łe g o  sw e g o  za m ie sz k a - r. 1834).
n ia  (prot. p o s ie d ź . M. K. Ś l. z dn  14 M IC H A N O W IC Z  A N T O N I — • o b y w .
g r u d n ia  st. st. r. 1831.) z pow . D z iśn ie ń sk ie g o  i S z a w e lsk ie g o ;

M A T U S E W IC Z  IG N A C Y  — sz la ch c ic  z m ia ł w sp ó łd z ia ła ć  z  p o w sta ń c a m i w  p o -
p o w . W ile jsk ie g o ; w z ią ł c z y n n y  u d zia ł w ie c ie  D z iśn ie ń sk im . Na m o c y  w yr .
w  p o w sta n iu  w  p o w ie c ie ;  z ja w ił s ię M K. SI. z  dn. 5 listopad a st. st.
u w ła d z . N a m o c y  w y r . M. K. SI. r. 1831 p r z e d s ta w io n y  do u ła sk a w ię -
z dn. 19 s ty c z n ia  st. st. r. 1832, za tw . n ia , jak o  n ie p o d p a d a ją c y  pod żadną
p r z e z  g łó w n . 1-szą  a r m , u w oln . od z kat. p r z e s tę p c ó w . T o  sam o sto su je
o d p o w . s ię  do o b y  w . z  te g o  p ow .: H ila r e g o  Ja-

M A T U S E W IC Z  JÓ Z E F —  p atrz  W in - k o w ic k ie g o , F lorjana  J a rk o w sk ieg o ,
c e n ty  Jeśm an . H ie r o n im a  M irsk iego , S ta n is ła w a  R o-
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d z ie w ic z a  i rek tora  k lasztoru  p ija ró w  
w  L u żk a ch  —  k s. W in c e n te g o  G usty- 
n ie w ic z a . Na m o c y  rozk . g łó w n . T-szą 
arm . w s z y s c y  poddan i p od  dozór  p o ­
licy jn y . Na sk u tek  p ó ź n ie jsz 5'ch  d o n ie­
sień , M. K. SI. d o sz ła  do w n io sk u , że  
M ich a n o w icz  ż a d n eg o  u d zia łu  w  p o ­
w sta n iu  n ie  w z ią ł,

MICH.\NOWICZ IGNACY — sz la ch c ic  
z  p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; u c z e s tn ic z y ł  
w  p o w sta n iu  w  p o w ., w a lc z y ł  pod  
D zisną; brak b liż s z y c h  w ia d o m o śc i.

M IC H .A N O W IC Z  S T A N IS L .\W  — sy n  
A n to n ieg o  o b y w . z p*)w. D z iśn ie ń ­
sk ie g o  (w ła ść . M ik ołajow a i B e jsa g o ły  
z  625 dusz.); w a lc z y ł  w  o d d zia le  p o ­
w sta ń c z y m  w  p o w ., u sze d ł. N a m o c y  
w y r . M. K. ŚL z dn. 19 lis to p a d a  st. st 
r. 1831, za tw . p r z ez  g łó w n  l szą  arm  , 
za licz , do l l- e j  kat.

M IC H N IE W IC Z  R U D O L F  — sy n  o b y w . 
z p o w . W ile jsk ie g o ; w a lc z j ł  jako  
o fice r  w  szereg a ch  p o w sta ń c z y c h  w  p o ­
w ie c ie , u c z e s tn ic z y ł w  b itw ie  pod  
W ile jk ą , M. K. SL, o r z e k łsz y  dn. 
31 g ru d n ia  st. st. r. 1831, ż e  pod pad a  
p o d  I l ł-c ią  kat., z w a ż y w sz y , iż z ja w ił  
s ię  sam  u Władz i z a c h o w a ł się  n a ­
s tę p n ie  lo ja ln ie , u w o ln iła  go od d a l­
szej o d p o w ., w y r . zatw . g łó w . 1-szą am.

M IC IU T A  JÓ Z E F  — sy n  A n to n ieg o , 
sz la ch c ic , sk r y b e n t w ile jsk . z iem sk , 
sądu; o ficer  w  o d d zia le  p o w sta ń c z y m  
w  p o w ,, u c z e s tn ic z y ł w  b itw ie  pod  
W ile jk ą ; u sze d ł. Na m o cy  w y r . M. K. 
SI. z dn. 21 gru d n ia  st. st. r. 1831, 
z a tw . p r z e z  g łó w n . 1 szą  arm ., za licz , 
do l l- e j  kat.

M IE C IC H O W SK I A D O L F  —  o b y w . z 
p o w . W ile jsk ie g o , d ym isj. p oru czn ik , 
b. cz ło n ek  b o r y so w sk ie g o  z ie m sk ie g o  
sądu; w sp ó łd z ia ła ł w  p o w sta n iu  w  
p o w . W ile jsk im , a le  c z y n n e g o  u d zia ­
łu  W' n ie in  n ie  w^ziął; z ja w ił  s ię  u w ła d z . 
Na m o c y  w y r . M. K. SI. z dn. 30 lis to ­
pada st, st. r. 1831, zatw . p rzez  g łó w n . 
1-szą  arm ., ń w o ln . od od p o w . z  p o ­
z o sta w . p od  d o zo rem  p o lic .

M IE D W IE D JE W  DOMINIK; — w ło śc ia ­
n in  o b y w . S z y r y n a  z p o w . D z iśn ie ń ­
sk iego; za  u c z e s tn ic tw o  w  p o w sta n iu  
o sa d z o n y  w  tw ie rd zy  w  D y n eb u r g u ,  
g d iie  zm arł dn. 22 lis to p a d a  r. 1831; 
(p ro t p o s ied ź . M. K. SI. z  dn. 3 gru ­
dn ia  st. s t  r. 1831).

M IL ISZ K IE W IC Z  JA N  — patrz  A m bro-  
ż ew ic z .

M IR O N O W IC Z  J.AN —  sy n  M ikołaja, 
w ła ś c ic ie la  dom u w  Ihum eniu; od  
r. 1830 s łu ż y ł jak o  podof. w  w ie lk o -  
łu k sk im  p u łk u  p iech .; po b itw ie  p od  
G r o c h o w e m  p o z o s ta w io n y  jako ch o ry  
w  sz p ita lu  w  S ie m ia ty c z a c h , p o czem  
w y s ła n y  do D ro h iczy n a . Zajął go  tu 
w r a z  z  in n y m i R óżyck i. M ironow icz  
w stą p ił do w o jsk a  p o lsk ie g o  i o tr z y ­
m ał s to p ie ń  o lic e rsk i, po  k ilku  je d ­
nak ‘d n iach  u m ie sz c z o n y  jako  ch ory  
w  sz p ita lu  U ja zd o w sk im  w  W a r sz a ­
w ie . W ra z  z  w o jsk , p o lsk . opu ścił 
m iasto , b y ł w  M odlin ie  aż do ch w ili  
k ap itu lacji; do r. 1833 m ieszk a ł w  W a r­
sz a w ie , p o czą tk o w o  pod sw era  n a z w is ­
k ie m ,'n a s tę p n ie  pod  n a z w isk ie m  N e- 
r o ń sk ie g o . — W  c z e r w c u  r. 1833 za ­
a reszto w a n y ; w  pocz . r. 1834 w y s ła n y  
do M ińska do ro zp o rzą d zen ia  g u b e r ­
natora. S p r a w a  je g o  badana b y ła  w  M. 
K. Ś l., le c z  d la  braku m a ter ja łó w  w  r. 
1834 n ieu k o ń czo n a  (prot. p o s ie d ź . M. 
K. Ś l. z  dn. 10 lis top ad a  st. st. r. 1834).

M IR SK I F E R D Y N A N D  —  sy n  Ig n a ce g o , 
w ła śc ic ie la  m aj. U h lany’’ w  p o w . 
D ziśn ień sk im ; w a lc z y ł  w  od d zia le  
p o w sta ń c z y m  w' p o w  , u c z e s tn ic z y ł w  
b itw ie  pod D zisną; u sze d ł. Na m o c y  
w y r . M. K. Ś l. z  dn. 19 lis to p a d a  st. 
st. r. 1831, za tw . p r z e z  główm . I-szą  
arm ., z a lic z  do l l-e j  kat.

M IR SK I H IE R O N IM  -  o b y w . z  p o w . 
D z iśn ie ń sk ieg o ; w^ziął u d z ia ł w  po­
w sta n iu  w  pow .; p a trz  o nim ; Juljan  
B a r to sz e w ic z  i .Antoni M ich a n o w icz .

M IR SK I 1G N .\C Y  — w ła ś c ic ie l  m ajątku  
U h lan y  (z 241 d u sz) w  pow^ D z iśn ie ń ­
skim ; patrz: Ju ljan  B a rto szew icz .
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M O N K IE W IC Z  A P O L IN A R Y — sz la c h c ic  
z p o w . B o b ru jsk ieg o , za rzą d za ją cy  
m ajątk iem  U sta jło w o  (w ła sn o ść  B u ł­
haka); u k ry w a ł b roń . Na m o c y  rozk . 
g łó w n . I-szą  arm . z  dn. 27 lu teg o  st. 
st. r. 1832, po p r z ed sta w ien iu  sp r a w y  
p r z e z  M. K. S I , u w o ln io n y  od od p o w . 
z  p o z o s ta w ie n ie m  p o d  d o z o r em  p o lic .

M Ś C IC H O W S K l A D O L F  -  d y m isjo n o ­
w a n y  p o ru czn ik , w taść . m aj. G nieź- 
d z iło w o  p o w . W ile jsk ie g o ; urząd za ł 
sch ad zk i p o w sta ń c z e ; w s p ó ln ie  z  in n y ­
m i p o w sta ń c a m i, na c z e le  sw ym h w ło ś ­
cian, za ją ł ro sy jsk i obóz w o js k o ­
w y , zd ą ża ją cy  do B o ry so w a ; patrz  
A b ra m o w ic z .

M U R A SZ K O  A N T O N I — o b y w . z p o w . 
W ile jsk ieg o ; m ia ł n a m a w ia ć  m ie s z ­
k a ń có w  M ołod tczn a  do p o w sta n ia . N a  
m o c y  w y r . M ,.K . SI. z  dn. 5 l is to p a ­
da st. st. r. 1832, za tw . p r z e z  główm . 
I-szą  arm ., u w o ln . od o d p o w .

M U R A SZ K O  K S A W E R Y  — sz la c lic ic  
z p o w . O szra iań sk iego; w a lc z y ł  w  od ­
d z ia le  pow 'stańcz. w  p o w . W ile jsk im ;  
p o jm a n y  w  W ile jc e , w ię z io n y  w  M iń­
sku. M. K. SI. w y r . z  dn. 30 lip ca  st. 
st. r. 1831 p rzek a za ła  je g o  sp ra w ę  
w ła d z o m  w ń leńsk im  i je g o  sa m eg o  
tam  o d esła ła .

M UR.A.W SKI — m ieszcza n in  z D zisny; 
w z ią ł u d zia ł w  p o w sta n iu  w  p o w ., 
z ja w ił s ię  u w ład z; brak  b liż sz y c h  
w ia d o m o śc i.

N A L R W A JK O  — patrz D roźd ziń sk i.

NEJMAN WASYL — patrz ,Ą.mbroże- 
wicz.

NIECIEJEWSKI ,\NTONI — patrz Au- 
d y ck i.

N IE D Ź W IE D Z K I W A W R Z Y N IE C  — 
w ło śc ia n in  z  maj. Iw a ń k ó w  p o w . W i­
le jsk ieg o ; w z ią ł  c z y n n y  u a z ia ł w  p o­
w sta n iu  w  pow c Na m o cy  w y r . M. 
К SI. z  dn. 19 s ty c z n ia  st st. r. 1832, 
za tw . p r z ez  g łó w n . I-szą  arm ., u w o l­
n io n y  od o d p ow .

N IE K R A S Z E W IC Z  J.A N —o b y w . z  p o w . 
M ozyrsk iego , aw anturnik; w z ią ł u d zia ł 
w  p o w sta n iu  p o w . O w ru ck ieg o ; zja- 
wdł się  u w ład z; w ię z io n y  w  M ozyrzu . 
Na m o c y  wym. M. K, SI. z  dn. 16 m ar­
ca st. st. r. 1832 u w o ln io n y  od o d p o w .

N IE W IA R O W IC Z  JA K Ó B  — patrz A u - 
d y ck i.

N IE Z A B IT O W S K I S T E F A N  —  w s p ó ł­
w ła śc ic ie l m aj. Ś w is ło c z  pow . B o b r u j­
sk iego; w z ią ł  u d z ia ł w  p o w sta n iu ;  
brak b liż szy c h  w iad om ości; w y e m ig r o ­
w a ł.

NÜ RNICK 1 j . \ N  — sy n  .-\ntoniego; patrz; 
N e sto r  B u jn ick i.

N O W IC K I .ANTONI — sz la c h c ic  z  p o w .  
L e p e lsk ieg o ; s łu ż y ł W oddz. p o w sta ń -  

• c zy m  w  p o w , W ile jsk im  (zd a je  s ię  
u O d a ch o w sk ieg o ); m iał w z ią ć  u d zia ł 
w  n a p a d z ie  na p o c z tę  w  K am ien iu . 
W ię z io n y  w  M ińsku; na m o c y  w y r .  
M. K. S i. z  dn. 15 lu te g o  st. st. r. 1832 
z a lic z , do III-ej kat., je d n o c z e śn ie  za  
z ja w ie n ie  s ię  u w ła d z  u w o ln io n y  
od od p ow ., w y r o k  zatw . g łó w n . I-szą  
arm .

N O W IC K I JÓ Z E F — szlach cic; n a le ż a ł  
do oddz. O d a c h o w sk ieg o  w  p o w . W i­
lejsk im ; w m aju  r. 1831, p o w ró c ił do 
m iejsca  sw e g o  z a m ieszk a n ia  do w'si 
N ie w ia ry ; p e łn ił  n a s tę p n ie  w  c iągu  
10 tygod n i ob ow iązk i p om ocn ik a  n a ­
c z e ln ik a  zarząd u  p o lic y jn e g o  (r o sy j­
sk ie g o )  w  k lu czu  D u n iło w ick im ; ąo- 
sta ł za a resz to w a n y ; brak  w ia d o m o ści.

N O W O S IE L S K I S Y L W E S T E R  -  patrz  
A u d yck i.

O B O D O W IC Z  —  sz la c h c ic  z p o w , Ihu- 
m e ń sk ie g o ; są d zo n y  za u k r y w a n ie  
b ro n i i ch ęć  w y w o ła n ia  p o w sta n ia  ‘ 
w  p ow .; na m o c y  o r z e c z e n ia  M. K. 
SI. z dn. 16 lis to p a d a  st. st. r. 1831, 
je g o  sp ra w a  oddana do d e c y z ji g łów n- 
I-szą  rrrn. T en  ostatn i dn. 'll lu te g o  
st. st. r. 1832 z a tw ie r d z ił w y r o k  sąd u  
p oIow ,, na m o c y  k tó r e g o  O b o d o w icz  
z o sta ł sk azan y  n a  1 m ies ią c  tw ńerdzy.
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p o c z e m  m ia ł Ьз'С u w o ln io n y  od o d p ow . 
T o sa m o  sto su je  s ię  do S ie d le c k ie g o .

OBOLEWSKI TYTUS —  za rzą d za ją ­
c y  C im k o w ick ą  ekonom ją; w ięzion y' 
w  M ińsku, jako  p o d e jr z a n y  o o rg a n i­
z o w a n ie  p o w sta n ia  w  C im k o w icza ch  
(patrz: ks. D ą b ro w sk i). Na m o c y  w y r . 
M. K. SI. z  dn. 5 p a źd z iern ik a  st. st. 
r. 1831, d la  brak u  d o w o d ó w , u w o l­
n io n y  od od p o w . z  p o z o sta w ie n ia  na  
prze-jiąg  je d n e g o  roku  pod d o zo rem  
p o lic .

OBUCHüWICZ FRANCISZEK: —  syn  
A n to n ieg o , sz la ch c ic , d z ier ża w ca  m a­
jątku w  po w . S łu ck im ; w  r. 1829 w y ­
je c h a ł zagran icę  i n ie  p o w ró c i!; m iał 
u c z e s tn ic z y ć  w  p o w sta n iu . M. K. SI. 
z  dn  7 m arca st. st. r. 1834 uw m lniła  
go , jako p o d d a n eg o  a u stry ja ck ieg o  od  
o d p ow .; D ołgorukij z a k w e stjo n o w a ł  
sp r a w ę  ob ceg o  p o d d ań stw a , a w o b e c  
teg o , ż e  ud zia ł O b u ch o w icz a  w  p o ­
w sta n iu  n ie  b y ł d o sta tec zn ie  w y ś w ie -  
tlony% p o w y ż s z e g o  w y r . n ie  k on firm o-  
w ał. W r. 1834, w o b e c  braku infor- 
m acyj, sp ra w a  n ie  b y ła  uk oń czon ą .

O B U C H O W IC Z  JÓ Z E F  —  sy n  D o m in i­
ka, оЬулѵ. z p o w . M ozyrsk iego; w z ią ł  
u d zia ł z e  sw y m i lud źm i w  p o w sta n iu  
w  pow .; w ń ęziony  d łu ż sz y  czas w  B o- 
brujsku i w  M ińsku. N a m o c y  w y r . 
M. K. SI z dn. 30 lis to p a d a  st. st. r. 
1831 za licz, do IT ej kat.; na  mocy' 
rozkazu g łó w n . i-szą  arm . z  dn. 12 m a ­
ja st. st. r. 1832, u w o ln io n y  od  od p ow . 
z  tern jednak , ż e  n ie  w o ln o  m u w y ­
je żd ża ć  z e  sw e g o  m ajątku .

O B U C H O W IC Z  L U D W I K - s y n  P iotra, 
z p o w . R z ec z y ck ie g o , pod of. e stla n d z -  
k ie g o  pu łk u  p ie c h ., b. u c z eń  szk o ły  
p o d ch o rą ży ch  w  D yn eb im gu ; w a lc z y ł  
w  sz e r e g a c h  p ow 'stad czych  w  p ow . 
D ziśn ień sk im ; u szed ł. N a m o c y  w yr. 
M. K. SI. z  dn. 23 listop ad a  st. st. r. 
1831, za tw . p r z ez  g łó w n . 1-szą arm ., 
za licz , do U -ej kat.

ODACHOWSKI FELIKS—oby w z pow.
Oszmiańskiego, brat Ignacego; ucze­

s tn ic z y ł w  p o w sta n iu  w .p o w . W ile j-  
sk im  (d o w o d z ił szw a d ro n em ); po s t łu ­
m ien iu  pow 'stania, u k ry w a ł s ię  ja k iś  
c za s  w  o k o licy  B u d sia w ia  w  p o w . W i-  
le jsk im  u le śn ik a  O rło w sk ieg o ; z ja w ił  
s ię  n a s tęp n ie  u w ła d z . Sądzony' p r z e z  
M. K. SI., która w y r o k ie m  z dn. 6 
k w ie tn ia  st. st. r. 1832, z a tw . p r z ez  
g łó w n . I-szą  arm  , u w o ln iła  go  od d a l­
szej o d p ow . (p a trz  też: Ju rk ow sk i)  

O D A C H O W S K I I G N A C Y -b r a t  p o p r z e ­
d n ieg o , o b y w . z  p o w . O szm ia ń sk ieg o , 
d ym isj. k ap itan  w o jsk  po lsk ,; je d e n  
z  g łó w n y c h  p r z y w ó d c ó w  i o rg a n iza ­
to r ó w  p o w sta n ia  w  p o w . W ile jsk im , 
n a c z e ln ik  oddziału . Z osta ł u ję ty  w  li­
sto p a d z ie  r. 1831; w ię z io n y  w  M ińsku; 
na m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn . 28 m ar- 

• ca  st. st. i 18 k w ie tn ia  st. st. r. 1832, 
za tw . p r z e z  g łó w n . I-szą  a r m , za licz , 
do 1-ej k a t;  n a stęp n ie  u ła sk a w io n y  
na m o c y  c e sa r sk ie g o  rozk azu . O da- 
ch o w sk i zosta ł ty lk o  sk a za n y  na z a ­
p ła c e n ie  c zę śc i o d szk o d o w a ń  za  sz k o ­
d y  w y r z ą d z o n e  w  p ow . p r z e z  p o ­
w s ta ń c ó w  w  m ajątku sk a r b o w y m  
(patrz: B o h d a n o w ic z). O d m aja r 1831 
do lis to p a d a  t. r., O dachovrski u k ry ­
w a ł s ię  d zięk i s z la c h c ic o w i M ich a łow i 
K ow 'zanow i (z W ie lk ic h  D o le c  p o w . 
B o r y so w sk ie g o )  i K aro low i W e jsz to r -  
d ow i ( ło w c z e m u  z pow 'y'ższego m a j.)  
O p ró cz  p o w y ż e j  w sp o m n ia n y c h , do 
spraw 'y z a m ie sz a n i b y li je szcze: J ó ­
z e f  W ejszto rd  — o jc iec  K arola, B o n i­
fa cy  i M ateu sz  K o w z a n o w ie  — sy n o ­
w ie  M ichała, Jan  K o stryca  i Ig n a cy  
J ę d r z e je w sk i — sz la ch ta  z  p o w . Wi- 
le jsk ie g o , oraz S ta n is ła w  K o za k ie w ic z  
sz la c h c ic  z  pow . L e p e lsk ie g o . N a m o­
c y  w y r . M. K. S h , zatw . p r z e z  Stro- 
g an ow a, w 'sz y sc y  p o w y ż e j  w y m ie n ie ­
ni, za  w y ją tk ie m  K o za k ie w ic za  (k tóry , 
ze  w z g lę d u  na sw ój p o d e s z ły  w ie k  
z o sta ł sk a za n y  ty lk o  n a  u tratę  s z la ­
c h e c tw a ) zo sta li skazan i na o d d a n ie  
w  rek ru ty , a w  ra z ie  n ie zd a tn o śc i  
do s łu ż b y  w o jsk o w e j , na o s ie d le ­
n ie  n a  S y b e r j i. Polow'y' a u d y to r ja t
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I-ej arm ., p o w o łu ją c  s ię  na je d e n  
z "ukazów, po^A^yższy w y r o k  sk a so ­
w a ł, u ła sk a w ił w s z j s tk ic h  osąd zo- 
njm h i p o z o sta w ił ich  ty lk o  (op rócz  
J ó z e fa  W ejszto rd a  i J ę d r z e je w s k ie ­
go, u z n a n y ch  za  z u p e łn ie  n ie w in ­
n y c h )  pod  d o z o r em  p o lic . W yrok  
te n  za tw . g łó w n . I sz ą  arm , dn. 
28 c z e r w c a  st. st. r. 1832. — P o sia d a m y  
w ia d o m o śc i, ż e  ja k iś  J ó z ef W ejsztb rd  
z b ie g ł  z  2 -go r e z e r w o w e g o  batalj. sa­
p e r ó w  z tw ie r d z y  bob ru jsk iej n a  j e ­
s ie n i r. 1831;— pojm an y , o tr z y m a w sz y  
500 rózegr, dn. 14 lis to p a d a  t. r. z b ie g ł  
p o w tó rn ie ; zd a je  się , z o sta ł jed n ak  
z n ó w  u ję t 5̂  M. К SI. w  dn. 25 s ty c z ­
n ia  st. st. r. 1832 o rzek ła , że  n ie  w z ią ł  
on u d zia łu  w  p o w sta n iu .

ODYM IEC A N T O N I — z  m ia steczk a  G łę ­
b o k ieg o  p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; w e d łu g  
w ia d o m o śc i, p o c h o d zą c y c h  z W iln a , 
w z ią ł c z y n n y  udział w  p o w sta n iu  w  p o ­
w ie c ie . S p ra w a  je g o  zosta ła  um orzoną  
(prot. p o s ie d ź . M. K. SI z dn. 12 w r z e ś ­
n ia  st. st. r. 1834).

O K O Ł O W  A D A M  — sy n  Jakóba, w s p ó ł ­
w ła śc ic ie l  m aj. R y m  i J a k u sz e w sz c z y -  
z n a  (w sp ó ln ie  z  b ra tem ) w  p o w ie c ie  
S łu ck im ; w  c z a s ie  p o w sta n ia  u szed ł;  
brak w ia d o m o śc i. Na m o c y  w y r . M. 
K. SI. z dn. 31 l ip c a  st. st. r. 1834 
u zn a n y  za p o z b a w io n e g o  p ra w a  na  
ła sk ę  m onarszą; m ajątek  je g o  p o s ta ­
n o w io n o  sk o n fisk o w a ć . P o w y ż s z y  w y ­
rok, w o b e c  brak u  w ia d o m o śc i o tem , 
c z y  r z e c z y w iś c ie  n a le ż a ł do p o w s ta ­
n ia , n ie  o trzy m a ł k on firm acji ks. D o ł-  
g o ru k o w a . S p r a w a  w  r. 1834 n ie  b y ła  
uk ończon a.

O K O L O W  A L O JZ Y  — b rat p o p rz e ­
dn iego; u c z estn ik  p o w sta n ia , n a jp ie r w  
w  o d d zia le  P r z e ź d z ie c k ie g o  w  p o w ie ­
c ie  O szm ia ń sk im , n a s tę p n ie  w  13-ym  
pułku u ła n ó w  (p r a c o w a ł w  k an celarji 
pułku); p r z e sz e d ł g ra n icę  p ru sk ą  z  p u ł­
k iem , n a stęp n ie  p o w ró c ił do kraju. 
M. K. S I ,  o r z e k łsz y  dn. 31 lip c a  st. 
st. r. 1833., że  p o w in ie n  zo sta ć  z a li­

c z o n y  do I l l-e j  kat., p o z o sta w iła  go  
ty lk o  p od  d o zo rem  p o lic .

ÓLESZA GRZEGORZ — patrz Abrar
m o w ic z .

OLSZEWSCY dwaj—patrz Droździński.

OŁOWCZENKO PIOTR - -  patrz .Abra­
m o w ic z  .

ORZESZKO— (brat .A ntoniego?); w e d łu g  
z ezn a ń , z ło ż o n y c h  p r z e z  p o w sta ń c a  
Z a p o lsk ieg o  w  G. K. S I , m ia ł u c z es tn i­
c z y ć  w  p o w sta n iu  w  p o w . P iń sk im  
(p ro t. p o s ie d ź . M. K. S i,  z dn. 10 p a ź ­
d z ier n ik a  st. st. r. 1832). S p r a w a  je g o  
b y ła  ro zp a try w a n a  w  G rod nie.

O R Z E S Z K O  A N T O N I — sy n  A d am a, 
o b y  w . z p ow ia tu  N o w o g ró d zk ieg o  (?); 
w sp ó łd z ia ła ł w  p o w sta n iu  w  p o w . 
P iń sk im ; z ja w ił s ię  u w ła d z  N a m o c y  
w y r o k u  M. K. SI. z  dn. 29 lu te g o  st. 
st. r. 1832, sp ra w a  je g o  p rzek azan a  
G. K. SI. B y ł z a a r e sz to w a n y  w  pow . 
K ob ryń sk im  w  m arcu  r. 1832 z  r o z ­
p o rzą d zen ia  G. К SI. i z o sta ł o d s ta w io ­
n y  do G rod na W e w r z e śn iu  teg o  roku  
u w o ln io n o  go i o d esła n o  do m iejsca  
za m ieszk a n ia  do p o w . P iń sk ieg o . N a  
m o c y  w y r . M. K. S ł. z dn. 24 w r z e ś  
n ia  st. st. r. 1832, zatw . p r z e z  g łó w n .  
1-szą arm . dn . 23 grudn ia  st. st; r. 1832, 
u w o ln io n y  od o d p o w . z  o d d a n iem  pod  
d o zó r  p o lic

O S K IE R K A  A N T O N I -  sy n  F lorjana; 
patrz p o n iżej.

O S K IE R K A  E M IL  — sy n  P a w ła , m a r­
sza łk a  p o w . R z e c z y c k ie g o , o b y w a te l  
z tego  pow .; m ia ł w sp ó ln ie  z  A n ton im  
O skierk ą  w sp ó łd z ia ła ć  w  z o rg a n iz o ­
w a n iu  p o w sta n ia  w  p o w . R z e c z y c k im  
i M ozyrsk im , a le  c z jn n e g o  ud zia łu  
w  n ie m  n ie  w z ią ł. M K. S). w yr . 
z dn. l i  s ty c z n ia  st. st. r. 1832, za tw . 
p r z e z  g łó w n . 1-szą arm  , u w o ln iła  obu  
od o d p o w . P o  o trzy m a n iu  d od atk o­
w y c h  in fo rm a cy j od  ppułk . T u to łm in a  
g ło sz ą cy c h , ż e  E m il O sk ierk ą  isto tn ie  
z a m ie sz a n y  b y ł  do p o w sta n ia , j e ­
dnak już w  c z e r w c u  r. 1831 z ja w ił s ię
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u w ła d z , M. K. SI p o n o w n y m  w y r . 
2  dn. 12 m aja st. st. r. 1832, zatA^. p rzez  
g łó w n . I-sza  arm ., u w o ln iła  go  od 
od p o w . z  p o z o s ta w ie n ie m  pod d o z o ­
r em  p o lic .

O SK IE R K A  JA N  — w ła śc ic ie l  B u d sła w ia  
p o w  W ile jsk ie g o ; c z ło n e k  p o w . Ko­
m itetu  p o w sta ń c z eg o ; w ię z io n y  w  M iń­
sku; patrz: K a zim ierz  B o h d a n o w icz .

O S T R O W S K l— w e d łu g  w ia d o m o śc i p o ­
ch o d z ą c y ch  z  W iln a , b y ł u rzęd n ik iem  
k an ce lar . w  pow'. K o m ite c ie  p o w s ta ń ­
c z y m  p o w . D z iśn ie ń sk ieg o . S p ra w a  
je g o  zosta ła  u m orzon a, (prot. p osiedź. 
M K. SI z dn 12 w r ze śn ia  st. st. 
r. 1834).

O S T R O W S K I A L E K S A N D E R — sz la c h ­
cic; sek r e ta r z  w ile jsk . z iem sk . sądu; 
w z ią ł u d z ia ł w  pow’Staniu w  pow .; 
patrz: W ilh e lm  G ałko

O S T R O W S K I G A W E Ł - s y n  T eod ora , 
sz la ch c ic  z e  w s i O stro w ia  p o w . P iń ­
sk iego: w z ią ł c z y n n y  u d zia ł w  p o ­
w stan iu ; brak b liż s z y c h  w iad om ości. 
N a m o c y  w y r . K. K. SI. sk azan y  na  
o s ie d le n ie  na S y b er ji (patrz  C hrono- 
w’sk i).

O S T R O W S K I JÓ Z E F — patrz  A m b ro -  
ż e w ic z .

O S T R O W S K I P A W E Ł  — patrz B u d re ­
w ic z .

P A C E W IC Z — i W ita k o w sk i, n a u c z y c ie le  
sz k o ły  w  M ołod eczn ie; z ło ż y li p r z y ­
s ię g ę  na w ie r n o ść  rząd ow i p o w sta ń ­
czem u . N a m c c y  w y r . M, K. Sl. 
z dn. 6 listop ad a st. st r. 1831, zatw . 
p r z ez  g łó w n . I-szą  arm ., u w o ln ie n i  
od od p ow .

P Ą G O W S K l A L E K S.A N D E R  — syn  Jó ­
zefa , z  pow . D z iśn ie ń sk ieg o , podof. 
r e w e ls k ie g o  pu łku  p ie c h o ty , b. u czeń  
sz k o ły  p o d ch o rą ży ch  w  D y n eb u r g u ;  
w a lc z y ł w  sz e re g a ch  p o w sta ń c z y c h  
w  p o w , D ziśn ień sk im ; u szed ł. Na m o ­
c y  w y r . M K. S l. z dn. 23 lis top ad a  
st. st r. 1831, za tw . p rzez  g łó w n . I-szą  
arm ., za licz , do ll-e j  kat.

P A R F IA N O W IC Z  A N T O N I— patrz F e ­
d o ro w icz .

P .-\R F JA N 0W 1C Z  B E R N  ARD — z p o w . 
D ziśn ie ń sk ieg o , m ia ł u c z e s tn ic z y ć  w  b i­
tw ie  pod D zisną; brak  w ia d o m o ści.

! P .A R FIA N O W IC Z  JA N  —  w ło śc ia n in  
j z W o ło ży n a ; b ęd ąc  p o są d zo n y  o na-
I le ż e n ie  do pow^stania o sz m ia ń sk ie g o ,

w ię z io n j' b y ł  w  M ińsku, g d z ie  zm arł 
I dn. 31 p a źd z iern ik a  r. 1831.

I PAWLUĆ FELIKS — patrz Ambro- 
I żew icz .'

PIECZONKA — w ło śc ia n in  z  p o w . D z iś ­
n ie ń sk ieg o ; w sp ó ln ie  z in n y m i, s p e ł ­
n iając rozp o rzą d zen ie  s z la c h c ic a  S z u m ­
sk ieg o , w^erbował ludzi do oddz. p o ­
w sta ń c z e g o  Na m o c y  w y r , M. K. Sl. 
z dn. 16 m arca st. st. r. 1832 uwmln. od 
od p ow .

P IE ŚL A K  K A R O L  — n ie p e łn o le tń i, sy n  
S ta n is ła w a , a d w o k a ta  i objwv. z p o w . 
B o r y so w sk ie g o  (w ła śc ic ie la  S z a sz ó w k i  
z. 12 dusz.), stu d en t u n iw . w ile ń sk ie g o ;  
w zią ł c z y n n y  u d zia ł w  p ow stan iu , 
u szed ł. Na m o c y  w y r . M. K. S l. z dn. 
12 lip ca  st. st. r. 183.3, zatw . p rzez  
m iń sk ieg o  c y w iln e g o  g u b ern ., za licz, 
do Il-e j kat.

P IE T K IE W IC Z  W A L E R J A N  —  p o se ł  
na se jm  w a r sz a w sk i w' r. 1831 z  p o ­
w iatu  S łu ck ie g o ; W5Jem igrow ał do  
F rancji. W m aterja łach  M. K. SL, brak  
o n im  w iad om ości.

P łE T R A SZ E W SK .1  T E O F IL — dym isjon . 
p oru czn ik , poch od ź, z  gub . G ro d zień ­
skiej; n a le ż a ł do o d d zia łu  F u s ło w sk ie -  
go w  p ow . P ińsk im ; są d zo n y  w  G ro­
d n ie  (prot. p o s ie d ź . M. K. S l. z  dnia  
30 w r ze śn ia  st. st. r. 1832).

PIE T R .A SZ K O  JA N  — p a trz  B u d rew icz .

PIETRZYKO W ^SKI A N T O N I —  patrz  
A b ra m o w icz .

PILECK I — d o zo rca  (?) z G łębok iego; 
u c z e s tn ic z y ł w  b itw ie  pod D zisną; 
brak w ia d o m o śc i.

PILECKI — oraz Połubiński i Sawicki, 
należeli do oddziału Pusłowskiego
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w  p o w . P iń sk im ; u sz li. Вз’б m o ż e , ż e  
są oni w ła śn ie  ty m i o f ice ra m i w o jsk , 
p o lsk . o p od ob n j'c li n a zw isk a ch , k tó­
r z y  p o  p rzejśc iu  g r a n ic y  prusk iej, 
z w ró c ili s ię  do c esa rz a  z  p r o śb ą  o u ła s­
k a w ien ie ;

P IO T R O W IC Z  L E O N A R D -p a tr z  G na- 
tow sk i.

P IO T R O W S K I M IC H A Ł  —  o b y w . z  p o ­
w ia tu  M ozyrsk iego; b ęd ąc  p o d ejr z a ­
ny' o p r z y g o to w j'w a n ie  broni i o d z ie ­
ż y  dla p o w sta ń c ó w , w ię z io n y  w  t w ie r ­
dzy' bob ru jsk iej, g d z ie  z m a r ł je s ie n ią  
r. 1831. S p r a w a  jeg o , n ie  zostaw szy' 
w y św ie t lo n ą , Ьу'іа um orzon a  n a  m o c y  
ro zk a zu  g łó w n . I-szą  arm . (prot. p o ­
s ied ź , M. K. SI. z dn, 7 gru d n ia  st. st. 
Г. 1831).

P IO T R O W S K I R O M U A L D  -  s z la c h ­
c ic  z  p o w . M o zy rsk ieg o , p isarz  w  m aj. 
B a r b a r o w ie  (A le k sa n d r a  H orw atta )  
w  p o w . R zerzy ck im ; u c z e s tn ic z y ł w  ru ­
ch ach  p o w sta ń c z y c h  w  p ow .; brak  
b liż szy c h  w ia d o m o śc i.

P IO T R O Z O L IN O W A  — patrz  T reb er t.

P IT R A K IE W IC Z  -  p a trz  B e n e d y k t  
F ilip o w ic z .

hr. P L A T E R  F E R D Y N A N D  —  i jeg o  
brat

hr. P L A T E R  LU C JA N  —  s y n o w ie  T a ­
d eu sza , o b y w a te la  z  gub. W iteb sk ie j, 
p o d ch o rą ż o w ie  r e w e ls k ie g o  pu łk u  p ie ­
choty; b. u c z n io w ie  szk o ły  p o d ch o rą ­
ż y c h  w  D y n eb u r g u ; w a lc z y li  w  s z e ­
r eg a c h  p o w sta ń czy 'ch  w  p o w . D z iś-  
n ień sk im , u szli. N a m o c y  w y r . M. K. 
SI. z  dn. 23 listop ad a  st. st. r. 1831, 
za tw , p r z e z  g łó w n . I -szą  arm ., za lic z , 
do I i-e j  kat.

hr. P L A T E R  W Ł A D Y S Ł A W  —  p o se ł  
na sejm  w a r sz a w sk i w  r. 1831 z  p o w . 
W ile jsk ie g o ; w y e m ig r o w a ł  do Francji. 
W  m a ter ja ła ch  M. K. SI. brak o n im  
w ia d o m o śc i.

PLESZCZYŃSKI LEON —  o b y w a te l  
z p o w . D z iśn ie ń sk ie g o ; w sp ó łd z ia ła ł  
w  p o w sta n iu  w  p o w . M. K. SI. o r z e k ł­

sz y  dn. 17 gru d n ia  st. st. r. 1831, ż e  n ie  
p od p ad a  pod żadną z k a teg o ry j, oraz  
w z ią w sz y  p o d  u w a g ę  to, ż e  z ja w ił  
s ię  u  w ła d z , u w o ln iła  go  od o d p ow .;  
p a trz  też  B a r to sz e w ic z .

P L A S Z K O W IC Z  A N T O N I ~  p o s e ł  na  
se jm  w a r sz a w sk i w  r. 1831 z  p o ­
w ia tu  B o r y so w s k ie g o . W m aterja łach  
M. K. SI. brak  o nim  w ia d o m o śc i.

P O D B IP IĘ T A  R O M U A L D  —  sy n  K a­
z im ier z a , w ła ś c ic ie l  m aj. P lisa  i P su ja  
p o w . D z iśn ie ń sk ie g o ;  p r e z e s  p o w . 
K om itetu  p o w sta ń czeg o ; w ię z io n y  
w  D y n e b u r g u  i w  M ińsku; patrz A u ­
g u st B rzo sto w sk i.

P O G O Ń S K l A N T O N I— patrz  D z iew a łk o .

PO G O SK I A N T O N I —  sz la c h c ic  z  p o -  
w ia tu  L e p e lsk ieg o ; s łu ż y ł w  o d d zia le  
O d a c h o w sk ieg o  w  p o w . W ile jsk im  
jako  adjutant; u c z e s tn ic z y ł w  n a p a ­
d ach  na p o c z ty  w  B o c z e jk o w ie  i K a­
m ien iu ; z ja w ił  s ię  u w ład z; w ię z io n y  
w  D y n e b u r g u . M. K. SI. w y r o k ie m  
z  dn. 17 g ru d n ia  st. st. r. 1831, u w o l­
n iła  go  od d a lszej odp ow .; na sk u tek  
rozk azu  głóW n. 1-szą arm . z dn. 16 m ar­
ca  st. st. r. 1832, oddany' p o d  sąd  p o ­
łow y'. W y r o k iem  sądu, z a tw ier d z o n y m  
p r z ez  g łó w n . I -szą  arm . w  c z e r w c u  
r, 1832, p ozostaw ion y ' ty lk o  p od  d o ­
z o r e m  p olic .

P O L A Ń S K I W IK T O R  ~  s z la c h c ic  z  p o ­
w iatu  W ile jsk ie g o , k a n ce la rz y sta  p o ­
licji m iejsk ie j w  R a d o sz k o w ic za c h . 
u c z e s tn ic z y ł w  p o w sta n iu  w  tej m ie j­
sc o w o śc i (patrz; ks.. P o ra z iń sk i i ks. 
W o jtk ie w icz ); s ta w ił  s ię  u w ła d z . Na  
m o c y  w y r . sąd u  p o lo w e g o , z a tw . p r z e z  
g łó w n . I-szą  arm ., u w o ln io n y  w  m aju  
r. 1832, od o d p o w . z  p o z o s ta w ie n ie m  
p od  d o z o r em  p o lic .

P O L U B IŃ S K I IG N A C Y — o b y w . z  p o w . 
S ło n im sk ieg o ; n a le ż a ł do od d zia łu  
P u sło w sk ieg o ; są d zo n y  w  G rod nie  
(prot. p o s ie d ź . M. K, SI. z dn. 30 
w r ze śn ia  st. st. r. 1832);. pa trz  P i­
lec k i.
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PONTUS PIOTR—sekretarz w ilejskiej 
policji miejsk.; wziął udział w  po­
wstaniu w  W ilejce; po opuszczeniu 
miasta przez powstańców zjawił się 
u władz. M. K. SL, orzekłszy dn. 19 
stycznia st. st. r. 1832, że powinien 
zostać zalicz, do Ill-ej- kat., uwolniła 
go od odpow.; wyr. zatw. główn. 
I-szą arm.

P O S IE N IC K I A N T O N I — p a trz  P a w e ł  
J e łe n sk i.

POTRYKOWSKI ANTONI — oraz
P O T R Y K O W S K I K A ZIM IER Z —  o b y ­

w a te le  z p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; w y r .  
M. K. SI. z  dn. 5 lis to p a d a  st. st. r. 
1831, p ie r w sz y  z  n ich  u zn a n y  za  n ie ­
w in n e g o , d ru g i d la  braku  d o w o d ó w  
u w o ln io n y  od od p ow .; p a trz  też: B ar­
to sz e w ic z .

P O Ź N IA K  M IC H A Ł  — o b y w . z p o w .  
S ie n n ic k ie g o ; z a m ie sz a n y  do r u c h ó w  
p o w sta ń c z y c h  w  gub. M ińskiej; ś le d z ­
tw o  o n im  p r o w a d z iły  w ła d z e  p o w . 
B o r y so w sk ieg o ; n ie  b y ł są d zo n y  w  M iń­
sku (prot. p o s ie d ź  M. K. SL z  dn. 23 
gru d n ia  st. st. r. 1832).

P R O C H O W  JA N — p atrz  A m b ro ż ew ic z .

PROKOPOWICZ ANDRZEJ — oraz
P R O K O P O W IC Z  JÓ Z E F -  sz la ch ta  

z p o w . W ile jsk ie g o ;  w z ię li  c z y n n y  
u d zia ł w  p o w sta n iu  w  p o w .; u sz li. Na  
m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 21 gru d n ia  
st. st. r. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n . I-szą  
arm ., obaj z a lic z , do I l-e j  kat.

P R O Z O R  K A R O L  —  b. o b o ź n y  W . Ks- 
L ite w sk ie g o , w ła ś c ic ie l  maj. C h ojn ik i 
i in n y ch  w  p o w . R zeczy ck im ; p o są ­
d za n y  o w sp ó łd z ia ła n ie  z  p o w sta ń ­
cam i w  p o w . R z ec z y ck im  i w  p o w ia ­
tach są s ie d n ich . S p r a w a  w y to c z o n a  
m u p r z ez  M. K. SI. z  ro zp o rzą d zen ia  
S tr o g a n o w a , (p ism o  te g o  o sta tn ieg o  do  
M. K. SI. z  dn. 25 s ty c z n ia  *st. st. r. 
1832 za  Nr. 526) zo sta ła  um orzona. M. 
K. Sł. z e  sw e j s tro n y , dn. 1 lu teg o  
st. st. r. 1832, uznała  d o n o sy  p o c z y ­
n io n e  na P rozora  za  n ie d o w ie d z io n e

i p o sta n o w iła  sp r a w ę  jeg o  um orzyć; 
w y r . ten  za tw . g łó w n . i - s z ą  arm . P o ­
w y ż s z e  w y ro k i stosu ją  s ię  i do o b y ­
w a te li  z  p o w . R zec z y ck ie g o : S o łta n a  
(z  C h a b n a ) i M a n c ew ic za  (z  Z am ościa), 
k tó rzy , w e d łu g  d o n ies ie ń  p o w ia to w e ­
go isp ra w n ik a  i p o p ó w , m ie li w sp ó ln ie  
z P ro z o re m  n a m a w ia ć  sw y c h  w ło śc ia n  
do p r z y łą c z e n ia  s ię  do p o w sta n ia  
i w sp ó łd z ia ła ć  w  org a n izo w a n iu  zb roj­
n e g o  odd ziału .

P R Ó S Z Y Ń S K I P R O T  —  sy n  S ta n is ła ­
w a , o b y w . z  p o w . M iń sk ieg o  (b. w s p ó ł­
w ła śc ic ie l  m aj. L o szy ca ); o ficer  w o jsk  
p o lsk . w  c z a s ie  p ow stan ia; osta tn io , 
w  ran d ze  ppułk., s z e f  sztabu  g e n .  
U m iń sk ieg o ; w y e m ig r o w a ł. N a m o c y  
w y r . M. K. SI. z  dn. 7 grudn ia  st. st, 
r. 1832 z a lic z , do Il-e j kat.

P R Ó S Z Y Ń S K I T A D E U S Z  -  o b y w a te l  
z p o w . W ile jsk ie g o ; p o w sta ń c z y  k o ­
m endan t k lu cza  K o rż en iec k ieg o  w  p ow ., 
więziony^ w  M ińsku. N a m o c y  w y r . 
M. K, SL z dn. 9 lis to p a d a  st. st. r. 
1831, za tw . p r z ez  g łó w n . I -szą  arm ., 
u w o ln io n y  od od p ow .

PR/ilESM YC KI — m iał w z ią ć  u d zia ł 
w  p o w sta n iu  w  p o w . W ile jsk im ; brak  
w iad om ości.

P R Z Y B Y L S K I — p atrz  D roździński.

P R Z Y S IE C K I A N T O N I —  sy n  Józefa , 
p od ch orąż} ’̂ p u łk u  p ie c h . im . ks. W il­
h e lm a  P ru sk ieg o , b. u c z e ń  sz k o ły  
p o d ch o rą ż y c h  w  D y n eb u r g u ; w a lc z y ł  
w  sz e r e g a c h  p o w sta ń c z y c h  w  p o w . 
D ziśn ień sk im ; u sze d ł. N a m o c y  w y r .  
M,. K. SL z dn  23 lis to p a d a  st. st. r. 
1831, z a tw . p r z e z  g łó w n . I-szą arm ., 
za licz, do I l-e j  kat.

P U S L O W S K I T A D E U S Z  -  z pow . 
P iń sk ie g o  (p o c h o d z ił z  gu b . G rod zień  
sk ie j); w y je c h a ł z  kraju w  c za s ie  p o ­
w stan ia , n ie  p o w ró c ił;  b y ły  p o d e jr z e ­
nia, ż e  w z ią ł  u d zia ł w  in su re k c ji.

P U S L O W S K I T Y T U S  — sy n  W o jc ie ­
cha, o b y w a te la  z  gu b . M iń sk iej, G ro­
d z ień sk ie j  i innych; d y m isjo n . k o rn et
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a le k sa n d r y jsk ie g o  pu łk u  h u za ró w ; o r­
g an iza tor  i- p r z y w ó d c a  p o w sta n ia  p iń ­
sk ieg o ; u sz e d ł. N a m o c y  w y r . M. K. 
SI. z dn. 29 lu teg o  st. st, r. 1832, za tw . 
p r z e z  g łó w n . I -szą  arm . dn. 13 c z e r w ­
ca  st. st. t. r., za licz , do I -e j  kat. 
N ie z a le ż n ie  od te g o  G. K. SI. ro z ­
p a tr y w a ła  je g o  sp r a w ę  i w y r o k ie m  
z  dn. 24 s ie r p n ia  st. st. r. 1832 z a li­
c z y ła  go  do I -e j  kat.

P U Z Y N A  A L E K S A N D E R  — s y n  Ign a­
c eg o , o b y w a te la  z p o w . B o r y so w s k ie -  
go; od r. 1828 p r z e b y w a ł  w  W a rsza ­
w ie , g d z ie  b y ł d o zo rcą  je d n e g o  z e  
sk ła d ó w  to w a r ó w , n a le ż ą c y c h  do B a n ­
ku P o lsk ieg o ; w  c z a s ie  p o w sta n ia  
p od p o ru czn ik  k a w a le r j i w o je w ó d z ­
tw a  P ło c k ie g o , p r z e n ie s io n y  n a s tę p ­
n ie  n a  s łu ż b ę  do sz p ita la  w o je n n e g o  
w  W a r sz a w ie  (z n a jd u ją ceg o  s ię  na 
P o w ą z k a c h ); dn. 11 lip ca  r. 1831 zm arł 
w  sz p ita lu  U ja zd o w sk im  n a  ch o lerę . 
N a m o c y  p o śm ie r tn e g o  w y r . M. K. SI. 
z  dn, 26 sty czn ia  st. st. r. 1834 za licz , 
do l l - e j  kat W y ro k  za tw . g łó w n . I-szą  
arm .

R A D E C K I A N T Ó N I— sz la ch c ic , u r z ęd ­
n ik  p r z y  p o w . w ile js k im  isp raw n ik u ;  
z a m ie sz a n y  do r u c h ó w  p o w sta ń c z y c h  
w  p ow .; brak  b liż s z y c h  w ia d o m o śc i.  
M. K. SI. o r z e k łsz y  dn. 31 grudn ia  st. 
st. r. 1831, że  n ie  p od p ad a  pod  żadną  
2  u s ta n o w io n y ch  kat., u w o ln iła  go  od  
od p o w . W y ro k  za tw . g łó w n . I-szą  arm .

R A D K IE W IC Z  A D A M — p a trz  B e n e d y k t  
F ilip o w ic z .

R A D K IE W IC Z  E D W A R D  — m ieszk a ­
n ie c  p o w . W ile jsk ie g o , u c z e s tn ic z y ł  
w  p o w sta n iu  w  p ow .; u szed ł; brak  
b liż s z y c h  w ia d o m o śc i.

R A D Z IS Z E W S K I S T A N IS L A W  —  sy n  
M ichała, d y m isj. p u łk . w o js k  fran cu ­
sk ich , w ła śc ic ie l  m aj. Ilja  i L e b ie -  
d z ie w o  w  p o w . W ile jsk im  (z  1018 
d u sz .), B o r sz o w sz c z y z n y  (z  39 d u sz .) 
w  p o w . O szm ia ń sk im , oraz  B u jw id  
i zaśc ian k u  P o la n y  w  p o w . W ile jsk im  
(z  81 dusz.); n a c z e ln y  w ó d z  s iły

zb ro jn e j p o w sta ń c z e j p o w . W ile jsk ie -  
go; u sze d ł. N a  m o c y  w y r . M. K. S l .  
z  dn . 21 g r u d n ia  st, st. r. 1831, z a lic z ,  
do I-ej kat. P a trz  o n im  t e ż : B ro ch o ck i.

R A JE C K I JA N U A R Y — sy n  W in c e n te g o ,  
o b y w a te la  z  p o w . S łu ck ie g o ; p o r u c z ­
n ik  w o js k  p o lsk . ( s łu ż y ł  od r. 1818); 
w a łc z y ł  w  sz e r e g a c h  p o lsk ic h  w  c z a ­
s ie  r ew o lu c ji, n a s tę p n ie  z ło ż y ł p r z y ­
s ię g ę  na w ie r n o ść  r zą d o w i r o sy jsk ie ­
m u. N a m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 20 
p a źd z iern ik a  st. st. r. 1834, u w o ln io n y  
od o d p o w .

REMKIEWICZ MICHAŁ — p a trz  B e n e ­
d yk t Filipowicz.

REWKIEWICZ F E L IK S -syn  W incen­
tego, podof. estlandzkiego pułku p ie­
choty, b. uczeń szkoły podchorążych 
w  Dyneburgu; w alczył w  szeregach  
powstańczych w  pow. Dziśnieńskim; 
uszedł. Na mocy wyr. M. K. Sl. z dn. 
23 listopada st. st. r. 1831, zatw. przez 
główn. I-szą arm., zalicz, do Il-ej kat.

R O D Z IE W IC Z  E D W A R D  —  sy n  K azi­
m ierza , w ła śc ic ie la  m aj. K a z im ier o w o ,  
p o w . B o r y so w sk ie g o ; w e d łu g  z e z n a ń ,  
z ło ż o n y c h  w  G ro d n ie  w  c z a s ie  ś le d z ­
tw a  p r z e z  E d w ard a  P r z e c ła w sk ie g o ,  
R o d z ie w ic z  u c z e s tn ic z y ł w  p o w sta n iu  
w  p o w . S ło n im sk im , p o c z e m  w s tą p ił  
do k orp u su  D e m b iń sk ieg o  i w r a z  z  
nim  u sz e d ł do K ró lestw a; n a s tę p n ie  
w y e m ig r o w a ł. N a m o c y  w y r . M. K. S l. 
z  dn. 20 lu te g o  st. st. r. 1833, za tw . 
p r z e z  m iń sk ieg o  c y w iln e g o  g u b er n a ­
tora, z a lic z , do I l-e j  kat. 

R O D Z IE W IC Z  M IC H A Ł —o b y w . z p o w .  
W ile jsk ieg o ; c z ło n e k  p o w . w ile jsk ie -  
go  K o m itetu  p o w sta ń c z e g o ; w ię z io n y  
w  M ińsku; p a tr z  o nim ; K azim ierz  
B o h d a n o w ic z .

R O D Z IE W IC Z  S T A N IS Ł A W  — p a trz  
A n ton i M ich an ow icz .

ROGUSKI ST A N ISŁ A W — patrz  C zaj­
k o w sk i.

R O S IŃ S K I K A R O L  — p a trz  B e n e d y k t  
F ilip o w ic z .
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R O Z E N F E L D  JU L JA N  —  za rzą d za ją cy  
m ajątk iem  o b y w . M ic h a n o w icz a  w  
p o w . D z iśn ie ń sk im ; w sp ó łd z ia ła ł  z  
p o w sta ń ca m i w  p ow .; p od ob n o  n a le ­
ża ł do n a p a d u  na k o za k ó w  w  k a r c z ­
m ie  M ik o ła jew sk iej. Na m o c y  w y r .  
M. K. SI. z  dn. 2 p a źd ziern ik a  st. st. 
r. 1831 m ia ł iść  p od  sąd  w o je n n y , b ę ­
dąc p o są d z o n y  o za b ó jstw o  d w u c h  
k o za k ó w .

R U D O M IN O  DO M INIK  —  o b y w . z  p o w .  
D z iśn ie ń sk ieg o ; m ia ł w z ią ć  u d z ia ł w  
p o w sta n iu  w  p ow .; dn . 6 c z e r w c a  
r. 1831 z o sta ł z a a r e sz to w a n y  i wj^- 
w ie z io n y  do D y n eb u r g a . Ś le d z tw o  
n ie  p o tw ie r d z iło  je g o  u d zia łu  w  p o ­
w sta n iu .

R U D O M IN O  IG N A C Y  — brat p o p r z e d ­
n ie g o , z  p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; m ia ł  
n a le ż e ć  do p o w sta n ia  w  p ow .; s ta w ił  
s ię  u  w ła d z . N a  m o c y  w y r . M. K. SI. 
z  dn. 12 m aja st. st. r. 1832 u w o ln io ­
n y  w r a z  z  b r a te m  od o d p o w .

R U SIE C K I P .A W E U  —  w ło śc ia n in , p o ­
c h o d z ą c y  z  p o w . N o w o g ró d zk ieg o , 
b y ły  ż o łn ie r z  u ła ń sk ie g o  p u łk u  le jb -  
g w a rd ji;za  p r z e c h o w y w a n ie , jakobj^ w  
c e la c h  p o w sta ń c z y ch  d w u c h  s tr ze lb ,  
z o sta ł sk a za n y  na o d s ie d z e n ie  d w u c h  
m ie s ię c y , w  w ię z ie n iu  (prot. p o s ied ź . 
M. K. SI. z  dn. 21 m arca st. st. r. 1832).

R U T K O W S K I— z p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ;  
w z ią ł u d z ia ł w  p o w sta n iu  w  p o w . 
N a m o c y  w y r  M. K. SI. z a lic z o n y  do 
I l-e j  kat.

R Y C H L E W IC Z  F R .\N C 1 S Z E K — s z la c h ­
cic , c z ło n e k  w ile js k . z ie m sk . sądu; za  
u d zia ł w  p o w sta n iu  w ię z io n y  w  M iń­
sku; patrz W ilh e lm  G a łk o .

R Y D Z E W S K I P A W E Ł  -  sy n  J e r z e g o ,  
o b y w a te la  z  p o w . P iń sk ie g o ; w z ią ł  
u d zia ł w  p o w sta n iu ; brak b liż sz } ’'ch 
w ia d o m o śc i. Na sk u tek  ro zk a zu  g łó w n . 
arm . r ez e r w ., z a k o m u n ik o w a n eg o  m iń ­
sk iem u  g u b er n a to r o w i p r z e z  g e n , gu ­
b ern a to ra  w  p iśm ie  z  dn. 4 c ze r w c a  
st. st. r. 1831 (Nr. 1039), m ia ł b y ć  z e ­

s ła n y  do A stra ch a n ia , z d o ła ł je d n a k  
z b ied z .

R Y P IŃ S K I A L E K S A N D E R  — sy n  F e ­
liksa , p o d ch o rą ż y  r e w e ls k .  p u łk u  p ie ­
ch o ty , b. u c z e ń  sz k o ły  p o d ch o rą ż y c h  
w  D yn eb u rgu ; w a lc z y ł  w  sz e re g a ch  
p o w sta ń c z y c h  w  p o w . D z iśn ień sk im ;  
u sz e d ł. N a m o c y  w y r . M. K. SI. z  
dn. 23 lis to p a d a  st. st. r. 1831, za tw . 
p r z e z  g łó w n . I -szą  arm ., za licz , do  
II-ej kat.

S A D O W S K I J A N — patrz  A m b r o ż e w ic z .

S A K IE W IC Z  T A D E U S Z  —  s y n  W a ­
w r zy ń ca , p o ch o d ź , p o d o b n o  z  P e tr y -  
k o w a  ’p o w . M ozyrsk iego; patrz  B e n e -  
dj^kt F ilip o w ic z .

SA M U JL O  JO A C H IM  -  sy n  B ern ard a , 
patrz  A m b ro ż ew ic z .

S.Ą.WICKT — o b y w . z  p o w . N o w o g ró d z ­
kiego; n a le ż a ł do o d d zia łu  P u s ło w -  
sk ie g o , sąd zoii} ’̂ w  G rodnie; pa trz  P i ­
lec k i.

S A W IC K I D .A N IE L  — sy n  B e n e d y k ta , 
w ło śc ia n in  z e  w s i  P o tu p y , p o w . D z iś ­
n ie ń sk ie g o  (w ła sn o ść  B u jn ick ieg o ); n a ­
le ż a ł  do od d zia łu  p o w sta ń c z eg o ; p r z e ­
sz e d ł z e  sw y m  o d d z ia łem  g r a n icę  
pruską; w  r. 1834 w y d a n j ’̂ p r z e z  w ła ­
d ze  p r u sk ie  w ła d z o m  ro sy jsk im ; b a ­
d an y  p o c z ą tk o w o  w  .Suw ałkach , n a ­
s tę p n ie  przesłany" do M ińska. N a m o ­
cy  w y r . M. K. SI. z  dn. 29 lis to p a d a  
st. st. r. 1834 u w o ln io n y  od o d p o w .

S A W IC K I K A ZIM IER Z— szla ch cic; n a ­
le ż a ł do p o w sta n ia  w  M o ło d eczn ie , z ja ­
w i ł  s ię  u w ładz; u w o ln io n y  od od p o w . 
(zdaje  s ię  p r z e z  M. K. SI.).

S A W IC K I M IC H A Ł — patrz D z iew a łk o .

S IE D L E C K I— sz la c h c ic  z  p o w . Ih u m eń -  
sk ie g o , zarząd zający  ek o n o m ją  b e r e -  
zy ń sk ą  hr. W ą so w iczó w ; patrz  O b o-  
d o w ic z .

S IE L IC K I K A Z IM IE R Z — patrz  A m b ro ­
ż e w ic z .

SIE M A SZ K O  JÓ Z E F — sy n  Józefata; 
patrz N esto r  B u jn ick i.
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SIEMASZKO MATEUSZ — patrz Bud­
rewicz.

SIEMASZKO MICHAŁ — sy n  S ta n is ła ­
w a , o b y w . z p o w . D z iśn ie ń sk ie g o ;  
p o d o fic e r  w  sz e r e g a c h  p o w sta ń c z y c h  
w  pow.^ u c z es tn ik  b itw y  p od  D z isn ą ;  
u sze d ł. Na m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn- 
19 lis to p a d a  st. st. r. 1831, za tw . p r z e z  
g łó w n . I -s z ą  arm . dn. 19 gru d n ia  st. 
st. t. r., za licz , do I l-e j  kat.; pa trz  
B ro ch o ck i.

S IE R P IŃ S K I — d ym isj. p o ru cz . w o jsk  
po lsk .; u c z es tn ik  p o w s ta n ia  w  R a-  
d o szk o w icz a c h , p o w . W ile j s k ie g o .  Na  
m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 26 p a ź ­
dz iern ik a  st. st. r. 1831, z a lic z , do  
U l ej kat.; od  k w ie tn ia  do g ru d n ia  t. r. 
w ię z io n y  w  M ińsku. N a m o c y  r o zk a ­
zu  g łó w n . I-szą  arm . z  dn. 27 s ty c z ­
n ia  st. st. r. 1832 od d a n y  pod sąd  w o ­
je n n y . W y r o k ie m  są d u  z k w ie tn ia  
r. 1832, z a tw . p r z e z  g łó w n . I-szą  arm ., 
u w o ln io n y  od o d p ow . z p o z o sta w ie ­
n ie m  p od  d o z o r em  p o lic .

SIN IC A  W IN C E N T Y  — w ło śc ia n in  o b y ­
w a te lk i T 5" zen h au zow ej z  m aj. Zu- 
c zy n , p o w . W ile jsk ie g o ; w ię z io n y  w  
W iln ie ,  skąd w e  w r z e ś n iu  r. 1832 
o d e s ła n y  do M iń ska . N a  m oc}’' w y r .  
M. K. SI. z  dn. 9 m a rca  st. st. r. 1832 
za licz , do I l l-e j  kat.; p o n o w n y m  w j'r . 
M. K. SI. z  dn. 24 p aźd z iern ik a  st. st. 
t. r., za tw . p r z e z  g łó \vn . I-szą  arm ., 
u w o ln io n y  od o d p o w . jako  u c z estn i-  
sząc}'^ w  p o w sta n iu  p od  przj^m usern.

S L O W IE Ń S K I W IN C E N T Y  —  patrz  
.\u d y c k i.

ŚM IG IE L SK I A N D R Z E J— sy n  K a z im ie ­
rza, sęd z ia  g r a n ic z n y  w  p o w . W ile j -  
sk im , o b y  w . z  te g o  p o w . ( sp ó łw ła ś c i-  
c ie l  m aj. J u c h n o w o ); o f ic e r  w  od ­
d z ia le  p o w sta ń c z y m  w  pow .; u c z e s t ­
nik b itw y  p od  W ile jk ą  Na m o c y  w y r .  
M. K. SI. z dn. 9 lis to p a d a  st. st. 
r. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n . I-szą arm ., 
z a lic z , do II-ej kat.

S N A R S K I A N T O N I -  p a trz  A b ra m o -

SOBOLEWSKI ADOLF—patrz Ambro- 
żewicz.

SOKOŁOWSKI IGNACY-patrz Żudra.
SOKOŁOWSKI K R Y STY N -patrz Fe­

dorowicz.
S O Ł O H U B  M A C IE J — sy n  A lek sa n d ra , 

p o d o fic e r  e s t la n d z k ie g o  p u łk u  p ie ch ., 
b. u c z e ń  sz k o ły  p o d c h o r ą ż y c h  w  D y -  
n ebu rgu ; w a lc z y ł  w  o d d z ia le  p o ­
w s ta ń c z y m  w  p o w . D z iśn ień sk im ;  
u sz e d ł. Na m o c y  w y r . M. K. SI. z dn. 
23 lis to p a d a  st. st. r. 1831, z a tw . p r z e z  
g łó w n . 1-szą arm ., z a lic z , do Il-e j kat.

SOŁTAN — patrz Prozor.
S O L T A N  A D A M  —  w ła ś c ic ie l  m aj. Ju -  

n isz c ze , p o w . P iń sk ie g o  (p o c h o d z ił  
z  gub. G ro d zień sk ie j); w  c za s ie  p o ­
w sta n ia  w y je c h a ł. Z a u c z e s tn ic tw o  w  
r e w o lu c j i,  na  m o c y  w y r . G. K. SI. 
z  dn. 19 p a ź d z ier n ik a  st. st. r. 1833, 
z a lic z , do I l-e j  kat.

S O Ł T A N  JÓZEF — o b y w . z  p o w , W i­
le jsk ie g o , z a stęp ca  k o m e n d a n ta  p o­
w sta ń c z e g o  w  m ia ste c z k u  D o łh in o -  
w ie ,  oraz

S O Ł T A N  P IO T R  — o b y w . z  p o w . W i­
lejsk ieg o ; p o w sta ń c z y  k o m en d a n t k lu ­
cza  D o łh in o w sk ie g o  w  p ow .; obaj S o ł-  
ta n o w ie  — J ó z e f i P iotr, c z y n n e g o  
u d zia łu  w  p o w sta n iu  n ie  w z ię li .  Na  
m o c y  w y r . M . K. SI. z dn. 19 p a ź ­
d z iern ik a  st. st. r. 1831, za tw . p r z ez  
g łó w n . I-szą arm ., u w o ln ie n i od o d ­
p o w . z o d d a n ie m  pod d ozór  po lic .

S O S N O W S K I— szlach ic; u c z estn ik  p o w ­
stan ia  w  p o w . R z ec z y ck im ; z a b ił ż o ł ­
n ie rz a  r o sy jsk ie g o  w  b itw ie  p od  Mu- 
chojedam i; u szed ł.

SROK MATEUSZ—patrz Ambrożewicz.

S R O K O W S K I A G A T O N - s y n  M ichała, 
sz la c h c ic  z  p o w . W ile jsk ie g o , k an ce-  
la rz y sta  w ile jsk . p o w . sądu; u c z e s tn i­
c z y ł w  p o w sta n iu  w  pow .; u szed ł. N a  
m ocj' w y r . M. K. SI. z dn. 21 grudn ia  
st. st. r. 1831, z a tw . p rzez , g łó w n . I-szą  
arm ., za licz , do II-ej kat.
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STANIELEWICZE — dwaj z J^atyli (?), 
pow. Dziśnieńskiego; mieli w alczyć 
w  szeregach powstańczych w  pow.; 
brak wiadomości. O Henryku Stanie- 
lewiczu (być może jednym z powyżej 
wspomnianych); patrz Abramowicz.

S T A N K IE W IC Z  J A N — b ęd ą cy  na słu żb ie  
u o b y w . M iła sz ew sk ie g o  w  p o w . S ło ­
n im sk im ; w a lc z y ł  w  o d d z ia le  P u s ło w -  
sk iego; w ięzion}^ w  P iń sk u . O dd any  
jako rek ru t do w o jsk a  (prot. p o s ied ź . 
M. K. SI. z  dn, 31 m aja st. st. r. 1833); 
patrz  te ż  B u d n y .’

S T A Ń S K I JA K Ó B  — sz la c h c ic  z  p o w . 
W ile jsk ie g o ; sp ó łd z ia ła l w  p o w sta n iu  
w  p ow .; M. K. SI. o r z e k łsz y  dn. 21 
grudn ia  st. st. r. 1831, ż e  n ie  podpada  
p od  ża d n ą  z k a t , u w o ln iła  go  od  
o d p o w . W y r . za tw . g ló w n . I-sza  arm. 
T o  sam o sto su je  s ię  do W in c e n te g o  
T u k a łły .

S T A Ń S K I K O N S T A N T Y — sy n  R ob erta , 
sz la c h c ic  z  p o w . W ile jsk ie g o ; w z ią ł  
u d zia ł w  p o w sta n iu  w  p ow .; u sze d ł  
do P ru s. N a  m o c y  w y r . M, K. SI. 
z dn. 21 grudnia s t  st. r. 1831, zatw . 
p rzez  g łó w n . 1-szą arm ., za licz , do 
I l-e j  k a t  W  r. 1832 m ia ł w y r a z ić  
c h ę ć  p o w ro tu  do kraju, zg a d za ją c  się  
stanąć p r z ed  sądem ; brak  o tern d a l­
sz y c h  w ia d o m o śc i.

S T A Ń S K I K O N ST A N T Y - — stryj p o ­
p r z e d n ie g o  d y m isj. m ajor, w o jsk , pols.; 
w a lc z y ł  w  sz e re g a ch  p o w sta ń c z y c h  
w  p o w . jako d o w ó d ca  baterji; z g in ą ł  
w  b itw ie  p od  W ile jk ą . W o b e c  jeg o  
śm ierc i M. K. SI. o r ze cz en im  z dn. 21 
grudnia  s t  s t.r . 1831 u m o rzy ła  spraw ę_

S T A S Z E W S K I F O R T U N A T  —  patrz  
W in c e n ty  Jeśm a n .

S T E P A N O W  JA K Ó B  — patrz  A m b ro-  
ż e w ic z .

STR.AlNGULSKI — patrz Droździński.
STRUPIŃSKI J Ó Z E F -sy n  Jana, z pow. 

Dziśnieńskiego; podoi, pułku piech. 
im. ks. W ilhelm a Pruskiego, b. uczeń 
szkoły podchorążych w  Djmeburgu;

w a lc z y ł  w  sz e re g a ch  p o w sta ń c z . w  
p o w . D z iśn ień sk im ; u sz e d ł. N a m o c y  
w y r . M. K. SI. z 23 lis to p a d a  st. st. 
r. 1831, z a tw . p r z e z  g łó w . I -s z ą  arm ., 
z a lic z , do I l-e j kat.

S T R Z E C K l 'W IN C E N T Y  — sy n  A n to ­
n ieg o , 'sz la c h c ic  z  p o w . M ińskiego; 
stu d en t u n iw e r sy te tu  w ile ń sk ie g o ;  
patrz B e n e d y k t  F ilip o w ic z .

SUCHOWIECKI ANTONI -  czy Suro- 
wiecki; patrz Czajkowski.

S U P R O Ń  W A S Y L — patrz  , \m b r o ż e w ic z .

ŚW lDA PIOTR — i brat jego
Ś W ID A  SE P T Y M  —  sy n o w ie  S te fa n a , 

w ła śc ic ie la  C h le w in a , p o w . B o r y so w -  
sk ieg o ; m ie li  w sp ó łd z ia ła ć  w  p o w sta ­
n iu  w  p o w . W ile jsk im ; brak bliższ}m h  
w ia d o m o śc i, w ię z ie n i w  M ińsku. Na  
m o c y  w y r . M, K. SI. z dn. 8 p a ź ­
d z ier n ik a  s t  st. r. 1831, za tw . p r z ez  
g łó w n . I-szą  arm  , u w o ln ien i, w o b e c  
s ta w ie n ia  s ię  u w ła d z , od odpow .; 
odd an i .ty lk o  n a  p r z ec ią g  je d n e g o  
roku p od  d o zó r  p o lic . T o  sam o sto ­
su je  s ię  do D a n ie la  W a lic k ie g o  z  tą 
różn icą , ż e  zosta ł on od d an y p od  do­
zó r  na d w a  lata .

Ś W IE Ż Y Ń SK I PIOTR -  sy n  K a z im ie ­
rza, sę d z ia  g r a n icz n y  p o w . S łu ck ie g o ,  
w ła ś c ic ie l  m aj. L u b a sz ó w  (c z y  L u b a-  
sz e w o )  teg o  p o w ia tu ; w a lc z y ł  w  o d ­
d z ia le  P u sło w sk ieg o ; ra n io n y  w  b itw ie  
pod N e w le m , d o sta ł s ię  do n ie w o li;  
zm a rł z ra n  w  r. 1831 w  tw ie r d z y  B o-  
b ru jsk ie j. M. К SI. p o śm ie r tn y m  w y ­
rok iem  z  dn. 29 lu te g o  st. st. r. 1832, 
za tw . p r z e z  g łó w n . 1-szą  arm ., p o sta ­
n o w iła  m ają tek  je g o  sk o n fisk o w a ć .

ŚWIĘTORZECKI M IE C ZY SŁ A W -syn  
obyw. z pow. W ilejskiego; wziął 
czynny udział w powstaniu w  pow.j 
uszedł. Na mocy wyr. M. K. SI. z dn. 
21 grudnia st. st. r. 1831 zalicz, do 
ll-ej kat.; ułaskawiony przez cesa­
rza w lutym r. 1832.

SYMONOW ICZ JERZY -  patrz Dzic- 
wałko.
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S Z A C IŁ O  JA N  — p a tr z  K łoczk o . S Z U L C  JÓ Z E F —  S3m  M ikołaja, pod of.

S Z A Ł K O W S K I K A C P E R  -  sz la c h c ic e stla n d z k ie g o  p u łk u  p iech ., b. u c z e ń

z p o w . W ile jsk ie g o , p atrz  K a rczew sk i. s z k o ły  p o d ch o rą ż y c h  w  D yn eb u rgu ;

S Z A R K IE W IC Z  IG N A C Y  — patrz  A m -
w a lc z y ł w  s z e r e g a c h  p o w sta ń c z y c h

b r o ż e w ic z . '
w  p o w . D z iśn ie ń sk im ; u sze d ł. N a  m o -

S Z C Z E P A N O  W IC Z  F E R D Y N A N T  -
c y  w y r . M. K. S l. z  dn. 23 lis to p a d a

sz la ch c ic , c z ło n e k  w ile j s k .  z iem sk . st. st. r. 1831. za tw , p r z ez  g łó w n . 1-szą

sądu; p a trz  W ilh e lm  G ałko. arm ., za licz, do Il-e j kat.

SZ C Z E R B IŃ S K I A N T O N I— sy n  k sięd za S Z U M S K A — p a trz  T r eb er t.

u n ick ie g o  z e  w s i W iacj^że, p o w . D z iś- S Z U M S K I M IC H A Ł  —  sy n  O n u freg o ,

n ie ń sk ieg o ; w a lc z y ł  w  sz e r e g a c h sz la ch c ic  z  g u b . W ile ń sk ie j ,  p isa r z  w

p o w st. w  p o w ., u c z e s tn ic z y ł w  b itw ie m ajątk u  sk arb . Z a le s ie ,  p o w . D ziś-

p o d  D zisną; w r a z  z  lu d źm i d w ó r- n ie ń sk ieg o ; n a z n a c z o n y  p r z e z  p o w ia t.

sk iem i P io tra  W azg ird a  d ok on a ł n a - K om itet p o w sta ń c z y  a d m in is tr a to r em

padu na k o za k ó w  w  k a rczm ie  M iko- Z a lesia ; z o s ta ł u w ięz io n jf. M. K. S l.

ła jb w sk iej (patrz  R o z en fe ld );  u sze d ł. w y r . z  dn. 16 m a rca  st. st. r. 1832,

Na m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 25 s ty c z - n ie  z a lic za ją c  go  do żadnej z  kat..

n ia  st. st. i 28 m a rca  st. st. r. 1832, p r z e d ło ż y ła  je g o  sp r a w ę  do d ecy zji

za tw . p r z e z  g łó w n . I-szą  arm ., z a lic z . g łó w n . I-szą  arm . N a  m o c y  r o zk a zu

do I l-e j  kat. te g o  o sta tn ie g o  u w o ln io n y  od  o d p o w .

S Z C Z U C Z Y Ń S K I S Z C Z E P A N — szla ch - SZ Y M B O R S K I A N T O N I— z p o w . D z iś-

c ic , o fic ja lis ta  o b y w a te la  P u s ło w sk ie - n ień sk ieg o ; m ia ł u c z e s tn ic z y ć  w  p o -

go; r a n io n y  w  b itw ie  p o d  N e w le m , w sta n iu  w  pow .; s ta w ił s ię  u w ła d z

d osta ł s ię  do n ie w o li;  zm a rł w  P iń sk u w  c z e r w c u  r. 1831; brak b liż s z y c h

z o d n ie s io n y c h  ran . P atrz  t e ż  B u d n y . w ia d o m o śc i.

S Z E L U T A  F R A N C IS Z E K  —  sz la ch c ic , S Z Y P IL L O  P IO T R  —  sz la c h c ic  z  p o w .
p o c h o d zą c y  z  gub . G ro d zień sk ie j, sy n D z iśn ie ń sk ieg o ; patrz K a rc ze w sk i.
o b y w a te la , zd a je  s ię  z  p o w . S łu c k ie - hr. S Z Y R Y N  A N T O N I — sy n  Ig n a ceg o ,
go; w z ią ł  u d z ia ł w  p o w sta n iu  w  gub. o b y w . z p o w . D z iśn ie ń sk ie g o ;  w ic e -
G rod zień sk ie j; u szed ł do P ru s. M. K. SI. p r e z e s  p o w . K o m itetu  p o w sta ń c z eg o ;
o r z e c z e n ie m  z  dn. 9 gru d n ia  st st. r. w ię z io n y  w  M ińsku; patrz  A u g u st
1833 p r z ek a za ła  je g o  sp r a w ę  G. K. SI. B r zo sto w sk i.

S Z P A K O W S K I JA N  — o b y w . z  p o w . SZ Y SZ K O  K A Z IM IE R Z — o b y w . z  p o w .
P iń sk iego; m ia ł w sp ó łd z ia ła ć  w  p o w - W ile jsk ie g o ;  p o w s ta ń c z y  kom en d an t
stan iu  w  p o w .; lu d z ie  j e g o  n a le ż e li  do k lu cz a  S ic k ie g o  w  p o w . ’W ile jsk im .
o d d zia łu  P u s ło w sk ie g o . M. K, S l. w y r . N a m o c y  w y r . M. K. S l. z  dn. 15 lu -
z  dn. 29 lu te g o  st. st. r. 1832, p o z o - te g o  st. st. r. 183.2, za tw . p r z e z  g łó w n .
sta w ia ją c  c ię żą c e  n a  n im  p o d ejrzen ia . I -sz ą  arm ., u w o ln io n y  od od p ow .;
u w o ln iła  go  z  p od  ś le d z tw a ; w y r . p atrz  Ju ljan  B a r to sz e w ic z .
z a tw . g łó w n . I -szą  arm ią.

S Z U L C  JA N  —  o b y w . z  p o w . B obruj- T .A R .^SO W IC Z  JA N  —  patrz  K łoczko.

sk iego; p o d ejr z a n y  o w sp ó łd z ia ła n ie T E R L E C K I J A N — sy n  P iotra, se k r e ta r z
z  p o w sta ń ca m i w  p o w . R z e c z y c k im d z iśn ie ń sk ie g o  p o w . sądu; w a lc z y ł  w
(z n a le z io n o  u n ie g o  3 fuzje); w ię z io n y o d d zia le  p o w sta ń c z y m  w  p ow .; u szed ł.
w  B ob ru jsk u . N a  m o c y  W5>’r. M. K. S l. Na m o c y  w y r . M. K. S l .  z  dn. 19 li-
z  dn. 29 p a ź d z ier n ik a  st. st. r. 1831, sto p a d a  st. st. r. 1831, z a tw . p r z e z
za tw . p r z ez  g łó w n . I-szą arm ., u w o l- g łó w n . I -sz ą  arm . dn. 19 grudn ia  st.
nionyi' od o d p o w . st. t. r., za licz , do I l-e j  kat.
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TOMASZEWSKI JÓZEF -  patrz B a r ­
to sz e w ic z .

TOMASZEWSKI STEFAN—patrz Am- 
brożewicz.

TORCZYŃSKI ALEKSANDER — (n ie­
pełnoletni) syn Florjana, szlachcic 
z pow. Bobrujskiego, służył w  wielko- 
łukskim pułku piechoty; wziął udział 
w  powstaniu z północnej Mińszczyz- 
ny; uszedł do Ameryki, (patrz Ambro- 
żewicz). Na m ocy wyr. M. K. SI. 
z dn. 28 lutego st. st. r. 1833., zatлv. 
przez mińskiego cyw. gubernatora, 
zalicz, do ll-ej kat.

T R E B E R T  — o b y w . z  p o w . W ile jsk ie -  
go, oraz P io tr o z o lin o w a  i S z u m sk a  —  
o b y w a te lk i z  teg o ż  p ow .; p r z y g o to w y ­
w a li broń  d la  p o w sta ń c ó w . N a m o c y  
w y r . M. K. SI. z  dn ia  25 sty c z n ia  st. 
st. r. 1832, z a tw . p r z e z  g łó w n . T-szą 
arm . dn. 18 m aja  st. st. t. r., u w o l­
n ien i z  pod ś le d z tw a .

T R E B E R T  K A R O L  —  (n ie p e łn o le tn i)  
S3’n Jana, o b y w a te la , z  p o w ia tu  W i­
le  jsk iego; u c z e s tn ic z y ł w  p o w sta n iu  
w  R a k o szk o w icza ch ; u sz e d ł do P ru s. 
N a m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 26 p a ź ­
d z iern ik a  st. st. r. 1831, za licz , do 
Il-e j kat.; na  m o c y  rozk . g łó w n . 
I-szą  arm . z  dn. 27 s ty c z n ia  st. st. 
r. 1832, m ia ł iść  p o d  sąd  w o je n n y .  
W  r. 1834 sp ra w a  jeg o  b y ła  p o n o ­
w n ie  ro zp a try w a n ą . W y r. M. K. SI. 
z dn. 24 w r ze śn ia  st. st. t. r. u zn an y  
za  p o z b a w io n eg o  p r a w a  na ła sk ę  m o-  
nai'szą; m ajątek jeg o  m ia ł u le d z  k on­
fisk a c ie . W y e m ig r o w a ł do F rancji.

T R Z E C IA K  A L E K S A N D E R  -  sy n  K a­
je ta n a , sz la ch c ic  z  p o w . R z ec z y ck ie g o ,  
g im n a zista  z B orun; u c z e s tn ic z y ł  
w  p o w sta n iu  w  p ow .; u szed ł; patrz 
B e n e d y k t  F ilip o w ic z .

T U K A L L O  IG N A C Y  —  b, p o d k o m o rzy  
p o w . W ile jsk ie g o ; k ap itan  w  o d ­
d z ia le  p o w sta ń cz . w  p o w ., uszed ł;  
patrz J u rk o w sk i.

TUKALLO WINCENTY — gieometra; 
współdziałał w  powstaniu w pow ie­
cie Wilejskim; patrz Jakób Stański.

T U R O W IC Z  K O R N E L — p a trz  A m b ro -  
ż e w ię z .

T U R S K I JA N  — patrz  B a r to sz e w ic z .  
T W A R D O M A Ń S K I K S A W E R Y  — sy n  

A dam a, oraz
T W A R D O M A Ń S K I S T A N I S Ł A W - s y n  

Józefa , o b y w a te la  z  p o w  D z iśn ie ń -  
sk ieg o . Na m o c y  w yr- M. K. SI. z  dn. 
23 p a źd ziern ik a  st. st. r. 1831, z a lic z ,  
do IIT ej kat.; na m o c y  rozk . g łó w n . 
I-szą  arm . z  dn ia  29 sty c zn ia  st. st. 
r. 1832, u ła sk a w ien i z p o z o s ta w ie n ie m  
p od  d o zo rem  polic.; p a trz  o n ic h  też: 
B a r to sz ew ic z .

hr. T Y S Z K IE W IC Z  K O N S T A N T Y  — 
p och od ź, z M iń szczy zn y ; w  c za s ie  i'e- 
w o lu c ji p o d p o r . V lI -g o  p u łk u  u ła n ó w  
w o jsk , po lsk .; u ła sk a w io n y .

T Y S Z Y Ń S K I A L E K S A N D E R  -  oraz

T Y S Z Y Ń S K I K A ZIM IER Z —  brac ia  (?), 
o b y w a te le  z  p o w . W ile jsk ie g o ; p r z y ­
g o to w y w a li  p ik i dla p o w sta ń c ó w  
w  M o ło d eczn ie . N a m o c y  w y r . M. K. 
SI. z  dn, 5 listop ad a  st. st. r. 1831, 
zatw . p r z e z  g łó w n . I-szą  arm . dn. 
10 m araa st. st. r, 1832, u w o ln . od  
o d p o w . z p o z o sta w ie n ie m  p od  d o zo ­
r e m  p o lic .

hr. T Y Z E N H A U Z  K O N S T A N T Y  -  
o b y w . z  p o w . D z iśn ie ń sk ie g o ;  za  
ud zia ł w  p o w sta n iu  w ię z io n y  w  Dj^- 
n eb u rg u , sk ąd  z o sta ł p r z e tr a n sp o rto -  
w a n j ’̂ do M iń ska , a stam tąd z n ó w  do 
W ilna; są d zo n y  p rzez  W . K. SI.

U Ł O S IE W IC Z  A N T O N I -  w e d łu g  z e ­
znań  z ło ż o n y c h  p r z e z  n ie ja k ieg o  Ś w ia -  
togora w  W iln ie , w sp ó ln ie  z  b ratem  
sw y m , K alasantym , b}^ u rzęd n ik iem  
k a n ce l. w  K o m ite c ie  p o w sta ń c z y m  
p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; brak b liż s z y c h  
w ia d o m o śc i (prot. p o s ied ź , M. K. S l. 
z  dn. 25 s ierp n ia  st. st. r. 1834).

U Ł O S IE W IC Z  K A L A S A N T Y  —  u czeń  
sz k o ły  p ija rsk ic j w  L użkach; w z ią ł  
udział w  p o w sta n iu  w  p o w . (p a trz  
A n ton i U ło s ie w ic z ) .  M. K. S l. o r z e k ł­
sz y  dn. 21 grudn ia  st. s. r. 1831, ź e  
p o w in ię n  zo sta ć  z a lic z , do Ill-e j  kat,,
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w z ią w s z y  p od  u w a g ę  to, iż  z ja w ił  się  
sam  u w ła d z , u w o ln iła  go  od odp ow -  
W yrok . z a tw . g łó w n . I-szą  arm . dn. 
30 k w ie tn ia  st. st. r. 1832, p o le ca ją c  
od d ać  U ło s ie w ic z a  p o d  dozór p o lic .

U R B A N O W IC Z  JÓ Z E F  —  w e d łu g  z e ­
z n a ń  S w ia to g o r a , z ło ż o n y c h  w  W il ­
n ie , b y ł o fic e r e m  w  oddz. p ow stań *  
c z y m  w  p o w . D z iśn ie ń sk im ; n a s tę p ­
n ie  w a lc z y ł  w  w o jsk u  p o lsk . w  ra n ­
d z e  kap itan a; p r z e sz e d ł z  C h ła p o w ­
sk im  g ran icę  pruską. W o b e c  braku  
w ia d o m o śc i, sp ra w a  je g o  p r z e z  M. 
K. SI. n ie  u k oń czon a  (p rot. p o s ied ź . 
M. K. SI. z  dn. 25 s ie rp n ia  st. st. r. 
1834).

W A L IC K I D A N IE L  — o b y w . z  pow - 
B o r y so w sk ie g o ;  w ię z io n y  w  M ińsku; 
patrz: S e p ty m  Ś w id a .

W A Ń K O W IC Z  STANISLAW  — o b y w .  
z p o w . W ile jsk ie g o , w ła ść . m aj. Za- 
d z ie w ie , d y m isj. p od ch orąży; j e d e n  
z d o w ó d c ó w  p o w sta ń c z . w  p o w . W i-  
le jsk im , u c z e s tn ic z y ł w  b itw ie  pod  
W ilejką; w ię z io n y  w  M ińsku. M. K. 
SI. dn. 31 gru d n ia  st st. r. 1831 
o r z e k łsz y , ż e  p o w in ie n  zostać  z a lic z ,  
do I l l - e j  k a t ,  z w a ż y w s z y  to , iż  d o ­
b r o w o ln ie  z ja w ił  s ię  u w ła d z , u w o l­
n iła  go  od o d p o w . z p o d d a n iem  p o d  
d o zó r  p o lic  ; w y r . z a tw . g łó w n . I-szą  
arm  ją.

W A S IL E W S K I —  podof., p o d ający  się  
za d y m isj. p oru czn ik a; o b jeżd ża ł z a ­
śc ia n k i w  p o w . S łu c k im , n a m a w ia ­
jąc  lu d n o ść  do p o w sta n ia ; w ię z io n y  
w  M ińsku; brak  w ia d o m o śc i o je g o  
d a lsz y c h  lo sach  (prot. p o s ied ź . M. K. 
SI. z  dn. 30 lis to p a d a  st. st. r. 1831).

W A S IL E W S K I S T A N I.S Ł A W  —  w ło ­
śc ia n in  ó b y w . B ohdanow icza^  p isa rz  
stacji p o c z to w ej w  K o śc ie n ie w ic a c h ,  
p o w . W ile jsk ie g o ; n a le ż a ł do p o w sta ­
n ia  w  p ow .; w y d a ł p o w sta ń c o m  2-ch  
p o c z ty ljo n ó w  z  p o cz tą  i sz ta fe ta m i, 
d ążącem i z D y n e b u r g a  do W iln a . N a  
m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 26 l is to ­
pada st. st. r. 1831 o d d an y  pod sąd

w o je n n y . N a  m o c y  wyr. p o lo w e g o  
a u d y to rja tu  1-ej arm ., zatw . p rzez  
g łó w n . dn. 7 m arca  s t  st. r. 1832, 
o trzy m a ł 50 r ó z e g  i z o sta ł z e s ła n y  do  
c iężk ich  rob ót na S y b ir .  

W A S IL E W S K I T A D E U S Z  —  o b y w .  
z p o w . W ile jsk ie g o ; p o w sta ń c z y  k o­
m en d a n t k lu cza  D u n iło w ic k ie g o  w  
p o w . W ile jsk im . Na m o c y  w y r .  M. 
K. S l. z  dn, 15 lu te g o  st. st. r. 1832, 
za tw . p r z e z  g łó w n . I -szą  arm ., u w o ln . 
od o d p o w .

hr- W Ą S O W IC Z O W A  D U N IN  A N N A —  
córka L u d w ik a  hr. T y sz k ie w ic z a , ż o ­
na S ta n is ła w a , o b y w . z ie m sk a  gub . 
G ro d zień sk ie j, M iń skiej i W ile ń sk ie j;  
w  c z a s ie  p o w sta n ia  p r z e b y w a ła  w  K ró­
le s tw ie .  N a m o c y  w y r . M. K. S l .  
z  dn. 7 gru d n ia  s t  s t. ro k u  1832, 
z a tw . p r z e z  m iń sk ieg o  c y w iln e g o  
gu b ern at., z a lic z , do l l- e j  kat. N a  
sk u te k  je j p r o śb y , z g o d n ie  z  c e s a r ­
sk im  ro zk a zem  z dn. 31 grudn ia  st. 
st. r. 1832, M. K. S l. p o n o w n ie  r o z ­
p a tr y w a ła  sp r a w ę  i w y r o k ie m  z  dn. 
20 s ie rp n ia  st. st. r. 1834, p o z o sta w ia ­
jąc w  m o c y  d a w n y  w y r o k , p r z e d s ta ­
w iła  p o d są d n ą  do ła sk i m o n a rszej.

hr. W Ą S O W IC Z  D U N IN  S T A N IS L A W  
—  sy n  A dam a, m ąż  A n n y  z  T y s z k ie ­
w ic z ó w , o b y w . gu b . M iń sk iej i W o ­
ły ń sk ie j , d y m . p u łk o w n ik  sz tab u  gen . 
w o jsk  p o lsk ich ; p r z e b y ł r e w o lu c ję  
w  K r ó le s tw ie . Na m o c y  w y r . M. K. 
Sl. z  dn. 7 gru d n ia  st. s t  r. 1832, 
za tw . p r z e z  m iń sk ieg o  c y w iln . g u ­
b e r n a t , za licz, do Il-e j kat.

W A Z G IR D  P IO T R  — w ła śc ic ie l  P io tr ­
k o w a  i M łyn arów k i (c z y  M ły n a ro w a )  
p o w . D z iśn ień sk ieg o ; m ia ł w s p ó łd z ia ­
łać  w  p o w sta n iu  w  pow .; p o d ejr z a n y  
o u c z e s tn ic tw o  w n a p a d z ie  na k ozak ów  
w  k a rczm ie  M ik o ła jew sk iej. Z m a r ł  
dn. 14 c z e r w c a  r. 1831, w  d ro d ze  do  
P ołąg i. Na m o c y  w y r . M. K. Ś l. z  dn. 
25 sty czn ia  st. st. r. 1832, za tw . p r z ez  
g łó w n . I-szą  arm ., za licz , do II kat. 
Po o trzy m a n iu  d o d a tk o w y ch  infor-

10
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m acyj, М. К. SI. p o n o w n ie  rozp atry- W  r. 1834 z o sta ł pod  a r esz te m  w y s ła -
w a ła  je g o  sp ra w ę  i w y r o k ie m  z dn. n y  do M ińska, g d z ie  sp ra w a  je g o  b y ła

. 28 m arca  st. st. r. 1832 uznała  go  za b ad an a p r z e z  M. K. SI. W y r o k iem  tej
n ie p o d p a d a ją c eg o  p od  żadną z k a t; ostatn iej z  dn .7 m arca  st. st. i 31 lip ca
w y r . z a tw . g łó w n . I-szą  arm . st. st. r. 1834 u w o ln . od o d p o w .

W A Z G IR D  Z Y G M U N T  -  o b y  w . z  p o w . W IS Z N IE W S K I F E L IK S  —  brat po-
D z iśn ie ń sk ie g o , b rat s tr y je c z n y  P io - p rzed n ieg o ; w  c z a s ie  p o w sta n ia  ka-
tra; w z ią ł  c zy n n y  ud zia ł w  p o w sta n iu p ita n . korp. inżym ier. w o jsk , polsk .;
w  p o w ., n a le ż a ł do od d zia łu  C hra- p o zo sta ł w  W a r sz a w ie  i z ło ż y ł w ie r -
p o w ic k ie g o ; u c z e s tn ic z y ł w  b itw ie  p od n o p o d d a ń czą  p r z y s ięg ę ;  p r z e n ie s io n y
D zisną; n a s tę p n ie  jed n ak  o p u śc ił sz e - do k orpu su  inż. w o jsk  r o sy jsk .
r eg i p o w sta ń c z e  i p o w r ó c ił do sw e g o W IS Z N IE W S K I K S A W E R Y  —  z p ow .
m ajątku . W ię z io n y  w  D y n eb u rg u P iń sk ie g o , brat p o p r z e d n ic h , w  cza s ie
i w  M ińsku. Na m o cy  w y r . M. K. .SI. p o w sta n ia  z n a jd o w a ł s ię  w  k o rp u sie
z dn. 23 p aźd z . st. st. r. 1831 za licz . kadet, w  K aliszu  w  ra n d z e  poruczn .;
do Ш -ej kat.; na  m o c y  rozk. g łó w n . po upadku p o w sta n ia  z ło ż y ł w ie r n o -
1-szą arm . z dn. 29 s ty c z n ia  st. st. r. p od d a ń czą  p rzy sięg ę ; o tr zy m a ł p o le -
1832, z a lic z , do 11-ej kat. P o  o trzy - c e n ie  p r z e tr a n sp o rto w a n ia  k a d etó w
m a n iu  d o d a tk o w y ch  in form acyj, sp ra - do P etersb u rg a ; u m ie sz c z o n y  tam  p rzy
w a  je g o  p o n o w n ie  r o zp a try w a n a  p rzez Il-im  k orp u sie  kkdet.; w s z y s c y  trzej
sąd w o je n n y  w  M ińsku, k tó reg o  wy^- W isz n ie w sc y  u ła sk a w ien i na m ocy
ro k iem , za tw . p r z ez  g łó w n . 1-szą arm . w y r . M. K. SI. z  dn. 7 m a rca  st. st.
dn. 16 c z e r w c a  st. s t . r. 1832, W a z g ir d r. 1834, za tw . p r z ez  gen . g u b ern atora
zosta ł u w o ln . od d a lsze j odpow^ z po- - dn. 15 m aja st. st. t. r.
z o s ta w ie n ie m  p od  d o z o r em  p o lic . W O Y N IL L O W  ICZ — o b y w a te l z iem sk i;

W E R B U S Z  —  sz la ch c ic , o fic ja lista  P u s- w e d łu g  w ia d o m o śc i p o c h o d zą c y c h  od
ło w sk ie g o , z  p o w . P iń sk ieg o ; n a  m o- g e n . S a fja n o w a , m ia ł u c z e s tn ic z y ć  w

^  c y  rozk . c esa rsk ieg o , w  c z e r w c u  r, p o w sta n iu  w  p o w . D ziśn ień sk im ; w o -
1832 w y d a lo n y  z a  g r a n ic ę  za w sp ó ł- b e c  te g o  jednak , że  n ie  ud ało  s ię  u sta lić
d z ia ła n ie  w  p o w sta n iu  w  p o w . (jako ani skąd p o c h o d z i, ani co  s ię  z n im
p od d an y austryjack i); n ie z a le ż n ie  od stało , M. K. SI. o r z e c z e n ie m  z dn.
teg o , na m o cy  w y r . G. K. SI. z  dn. 8 lu te g o  st. st. r. 1832 sp r a w ę  je g o
24 s ie rp n ia  st. st. r. 1832, z a lic z , do u m orzy ła .
ll-e j  kat. W O JT K IE W IC Z  JA N  — patrz B udre-

W IŃ C Z A  B O N IF A C Y , w ic z .
W IŃ C Z A  PIO T R . W O L S K I JÓ Z E F — s z la c h c ic  z  p o w . W i-
W IŃ C Z A  W IN C PIN TY  — w s z y s c y  trzej le jsk ieg o , n a leża ł do oddz. p o w sta ń cz .

za  d o b ro w o ln e  z ja w ie n ie  się  u w ła d z . w  pow .; z ja w ił s ię  u  w ła d z .
u w o ln ien i od odpow .; patrz: B arto- W O L Ü D K O W IC Z  A L E K S A N D E R  —
sz e w ic z . sy n  W in c en teg o , o b y w a te la  z  p o w .

W IS Z N IE W S K I F A U S T Y N  —  z p o w . W ile jsk ie g o  i z  gu b ern i W iteb sk ie j;
P iń sk ieg o , p rzed  p o w sta n ie m  p od ofic . dym isj. k ornet p o d o lsk ie g o  pułk. h u - .
V II l-g o  pu łk u  p iech . w ojsk , polsk .; w ż a r ó w  lejb -gw ard ji; je d e n  z  g łó w n y c h
c z a s ie  p o w sta n ia  d o s łu ż y ł s ię  rangi o rg a n iza to ró w  p o w sta n ia  w  p o w . W i-
poruczn . w  V -y m  p u łk u  str ze lcó w ; o- le jsk im  i d ow ód ca  od z ia łu  k a w a le r ji
p u śc ił kraj z  gen . R y b iń sk im , n a stęp n ie (w  ra n d ze  p u łk o w n ik a ); u sz e d ł. N a
jed n ak  p o w ró c ił, z ło ż y ł w ie rn o p o d d a ń - m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 21 gru d n ia
czą p r z y sięg ę  i z o sta ł u ła sk a w io n y . st. st. r. 1831, zatw . p r z ez  g łó w n . 1-szą
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arm . dn. 14 sty czn ia  st. st. г. 1832, 
z a lic z , do I l - e j  kat.

W O L O S O W S K I JÓ Z E F  —  sy n  K ala­
sa n teg o , o b y w . z  p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ;  
j e d e n  z o rg a n iza to ró w  p o w sta n ia  w  
p ow .; d o w ó d c a  bataljonu; u sz e d ł. Na 
m o c y  w y r . M. K. SI. z dn. 19 p a ź ­
d z iern ik a  st. st. r. 1831, za tw . p r z ez  
g łó w n . I-szą  arm ., za licz , do П -ej kat.

W R Ó B L E W S K I A N T O N I — patrz: B u­
d n y  i J u d zin o w icz .

W Y S O C K I JA N  —  sz la c h c ic  z p o w .  W i- 
le jsk ie g o , se k r e ta r z  m a g istra tu  w  W i- 
lejce; je d e n  z  se k r e ta r z y  p o w . K om i­
tetu  p o w sta ń c z .;  patrz; D o w g ia łło .

W Y S O C K I JÓ Z E F  — o b y w . z  pow . W i- 
le jsk ieg o ; p o w s ta ń c z y  k o m en d a n t w  
llju , p o w . W ile jsk ie g o ; z ja w ił  s ię  u 
w ład z; bron ił s ię  na ś le d z tw ie  tw ie r ­
dząc, ż e  g o d n o ść  k o m en d a n ta  p r z y ­
ją ł p od  p r z y m u se m  i o b o w ią zk i sw o je  
p e łn ił ty lk o  je d e n  d z ień . M. K. SI. 
dn . 25 sty c zn ia  st. st. r. 1832 o r ze k łsz y ,  
ż e  p o w in ie n  z o sta ć  za licz , do IlT ej  
kat., u w o ln iła  go  od o d p o w ; w y r .  
za tw . g łó w n , 1 -szą  arm . dn. 18 m aja  
st. st. t. r., p o le ca ją c  p o d d a ć  W y s o c ­
k ie g o  p od  dozór  p o lic .

W Y SZ O M IR SK I JA N  — p o w sta ń c z y  k o­
m en d a n t k lu cza  M o ło d cza ń sk ieg o  w  
p o w . W ile jsk im  oraz je d e n  z  o r g a n i­
z a to ró w  p o w sta n ia  w  M o ło d eczn ie;  
w ię z io n y  w  M ińsku. N a m o c y  w y r . 
M. K. SI. z  dn. 5 lis to p a d a  st. st. r. 
1831, z a lic z , do I l l-e j  kat. Na m o cy  
rozk . g łó w n . I -szą  arm . z dn. 1 0  m ar­
ca  st. st. r. 1832, o sa d zo n y  na p r z e ­
c ią g  tr ze ch  m ie s ię c y  w  tw ie r d z y , po- 
c z e m  u w o ln io n y  z  p o z o s ta w ie n ie m  
p od  d o z o r em  p o lic

Z A G Ó R O W S K I— (c z y  Z agórsk i), p isarz  
O sk ierk i w  W o d o w ic z a ch , p o w . R ze-  
c z y c k ie g o ; m ia ł w sp ó łd z ia ła ć  z  p o ­
w sta ń c a m i, le c z  sam  n ie  w z ią ł  c z y n ­
n e g o  u d zia łu  w  pow stan iu ; w ię z io n y  
w  R z e c z y c y . N a m o c y  w y r , M. K. SI. 
z dn. 12 m a ja  st. st. r. 1832, za tw . p r z ez

g łó w n . I-szą  arm ., u w o ln io n y  od  
o d p o w ,

Z A H O R S K I P A W E Ł  —  sy n  K sa w e r eg o , 
stu d en t u n iw er sy t. W ile ń sk ieg o ; u c z est­
n ic z y ł w  p o w sta n iu ; brak  b liż s z y c h  
w ia d o m o śc i. W ię z io n y  w  M ińsku; na  
m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 2 p a ź d z ier n i­
ka st. st. r. 1831 za licz , do I l-e j  kat. 
N a m o c y  rozk. g łó w n . I -s z ą  arm . z  dn. 
14 m arca  st. st r, 1832, o d d an y  jako r e ­
krut do o d d z ie ln e g o  k au k azk iego  k or­
pusu  i p o z b a w io n y  p ra w . Z ahorsk i 
u jęty  został pod W ile jk ą  dn. 24 k w ie tn ia  
r. 1831.

Z A L E S K I IG N A C Y  — sz la ch c ic , z a rz ą ­
d z a ją c y  m aj. D r y g u c z  w  p o w . D z iś-  
nień sk im ; p o są d z a n y  o r o zsze rz a n ie  
w ia d o m o ś c i o r e w o lu c j i w  K ró le s tw ie .  
W ię z io n y  w  M ińsku; na m o c y  w y r .  
M. K. SI. z  dn. 12 p a źd z iern ik a  st. st. 
r. 1831, n ie  z a lic z o n y  do żadnej z  kat.; 
na m ocjf rozk. g łó w n . 1 -szą  arm . o d ­
d an y  w  s ty c z n iu  st. st. r. 1832 pod  
dozór p o lic .

Z A L IW S K I K A Z iM lE R Z -p a tr z  N e sto r  
B ujnick i.

Z .\M IA T Y N  JA N  — r ze m ie ś ln ik  z p o w . 
P iń sk ieg o ; n a le ż a ł do od d zia łu  P u s ło w -  
sk iego; z ja w ił s ię  u w ła d z . Na m o c y  
w y r , M. K. SI. z dn. 29 lu teg o  st. st.

. r. 1832, u w o ln . od odp ow ,; w y r . za tw . 
g łó w n . I-szą  arm .

Z A W A D Z K I F R A N C IS Z E K -s y n  G rze­
gorza , sz la c h c ic  z p o w . S lu ck ieg o ;  
m ia ł u c z e s tn ic z y ć  w  r e w o lu c j i w  Ki'ó- 
le s tw ie . M. K.. SI. r o z p a tr y w a ła  jeg o  
sp r a w ę  w  la tach  1833— 4, n ie  natrafiła  
jed n a k  na ż a d n e  o n im  śla d y .

Z A W IE R S K I W A L E R J A N  —  sy n  A n ­
drzeja , z  p o w . W ile jsk ie g o , dym isj. 
sz ta b s-ro tm istrz; s łu ż y ł w  o d d z ia le  p o ­
w sta ń c zy m  w  pow^ W ilejsk im  w  ran ­
d z e  m ajora; u c z e s tn ic z y ł w  b itw ie  
p o d  W ilejką; u sze d ł. Na m o c y  w y r .  
M. K. SI. z dn. 2 1  grudn ia  st. st. r. 
1831, z a tw . p r z e z  g łó w n . I-szą  arm ., 
z a lic z , do I l-e j kat.

Z A W IS T O W S K I— o b y w a te l  z  p o w . P iń -
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sk iegoj lu d z ie  je g o  n a le ż e li  do o d d zia ­
łu  P u s ło w sk ie g o . N a m o c y  rozk. g łó w n . 
I-szą  arm ., sp r a w a  je g o  w  c z e r w c u  
r. 1832 um orzona; Z a w isto w sk i u w a ż a ­
n y  b y ł n a d a l za je d n o s tk ę  p o d ejrza n ą  
(prot. p o s ie d ź . M. K. SI. z  dn. 27 
c z e r w c a  st. st. r. 1832).

Z B R O Ż E K  A L E K S A N D E R  —  sy n  O nu­
frego , o b y w . z g u b .  W iteb sk ie j , podof. 
r e w e ls k ie g o  pu łk . p ie ch ., b. u c z e ń  
sz k o ły  p o d ch o rą ży ch  w  D jm eb u rgu ;  
w a lc z y ł  w  sz e r e g a c h  p o w sta ń c z y c h  
w  p o w . D ziśn ień sk im ; u sz e d ł.  N a m o ­
c y  w y r . M. K. SI. z  dn . 23 lis to p a d a  
st. st. r. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n . 1 -sz ą  
arm ., z a lic z , do 1 1 -ej kat-

Z IE L O N K O W IE  H E N R Y K , IG N A C Y , 
L U D W IK  I N A R C Y Z  —  p atrz  C zaj­
k o w sk i.

Z IE N K O W IC Z  JA N  -  o b y w  z p o w . W i­
leń sk ie g o ; je d e n  z o rg a n iza to ró w  p o ­
w sta n ia  p o w . S w ię c ia ń sk ie g o ;  w  r. 1831 
w ię z io n y  w  M ińsku, skąd w e  w r z e ś ­
n iu  t. r. p r z e tr a n sp o rto w a n y  do W il­
na; są d zo n y  p rzez  W . K. .SI. (prot. p os. 
M. K. SI. z dn. 18 s ie r p n ia  st. st. r. 
1831).

Z IE N O W IC Z  J.AN — o b y w . z  p o w . D ziś-  
n ień sk ieg o ; d y m isj. p p oru czn .; w s p ó ł­
d z ia ła ł w  p o w sta n iu  w  p o w . M. K. SI., 
o r ze k łsz y  dn. 17 gru d n ia  st. st. r. 1831, 
ż e  p o w in ie n  zo sta ć  za licz , do Ill-ej  
kat., za  d o b r o w o ln e  z ja w ie n ie  s ię  u 
w ła d z , u w o ln iła  go  od od p ow .; pa trz  
też  B a r to sz ew ic z .

Ż A B A  —  o b y w . z  p o w . B o b ru jsk ieg o ;  
m ia ł p la n o w a ć  n ap ad  na tw ie r d z ę  B o-  
brujską; brak b liż szy c h  w ia d o m o śc i, 
patrz: K lo n o w sk i.

Ż A K IE W IC Z  T O M A SZ  —  sz la ch c ic  
z  p o w . W ile jsk ie g o ; u c z e s tn ic z y ł w  p o ­
w sta n iu  w  pow .; za z ja w ie n ie  s ię  
u w ła d z , na m o c y  w y r . M. K. SI. z dn.
1 lu teg o  st. st. r. 1832, za tw . p r z ez  
g łó w n . I-szą  arm ., u w o ln . od  o d p ow .

Ż A K O W IC Z  K A L IK S T  —  sy n  o b y w a ­
te la  z  p o w . W ile jsk ieg o ; w a lc z y ł  w  s z e ­
r e g a c h  p o w sta ń c z . w  p o w . jako o ficer  
(w  o d d z ia le  O d a ch o w sk ieg o ); u c z e s t ­
n ic z y ł w  b itw ie  p jd  W ile jk ą . N a  m o ­
c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 21 gru d n ia  
st. st. r. 1831 u w o ln . od od p o w .

Ż E L IG O W S K I JU L JA N  —  patrz A b ra ­
m o w icz .

ŻUD R.A K L E M E N S —  sy n  o b y w a te la  
z p o w . R zecz jm k ieg o  (w ła śc ic ie la  
P ru d k a); m ia ł g ro m a d z ić  p o w sta ń c ó w  
w  m ajątku N o w y m  D w o rz e , p o w . R z e -  
c z 3'ck ieg o  (w ła sn o ść  A n to n ieg o  O sk ier-  
ki); p r z e b y ł 3 dni w  od d zia le  p o w sta ń ­
c zy m  p od  M uchojedam i, p o c z e m  zosta ł 
p o jm a n y  z b ron ią  w  ręk u  i p r z e w ie ­
z io n y  z o s ta ł do K ijow a; w ię z io n y  w  
ta m tejsze j tw ierd zj-. M ięd zy  in n em i  
n a m ó w ił on  do p r z y łą c ze n ia  s ię  do 
p o w sta ń c ó w  sz la c h tę  z  p o w . R z e-  
czy ck ieg o : F elicja n a  D u b ik o w sk ie g o , 
R o m a n a  M ic h a ło w sk ieg o  i Ig n a ceg o  
S o k o ło w sk ie g o ; po k ilk u  jed n ak  dn iach  
w szy ’̂ scy trzej, p r z e b y w s z y  p are  dni 

• w śró d  p o w sta ń c ó w , p o w ró c ili do d o ­
m ó w . Ż ud ra  n a  m o c y  w y r . K. K. SI. 
za licz , do III-ej kat.; na  m o c y  rozk . 
g łó w n . I-szą  arm ., u ła sk a w io n y  z  p o ­
z o sta w ie n ie m  p od  d o zo rem  p olic . 
M. K. SI. dn. 1 lu teg o  st. st, r. 1832 
w y p o w ie d z ia ła  s ię  w  m y ś l p o w y ż s z e  
g o  rozkazu .



и. Spis nie wspomnianych w m ateriałach pozostałych po M. K. S i.
uczestników powstania w M ińszczyźnie, których majątki uieyły konfiskacie

B IE L IŃ S K A  M A Q D A L E N A .C ) N A R K IE W IC Z  M lC H A Ł .c)

B U N IE W IC Z  Z A C H A R Y  —  (S z y - O R Z E S Z K O  W A C Ł A W  —  sz la c h c ic

m on)c) —  sz la c h c ic  z  gub . M o h y lo w - • z  p o w . B o r y so w sk ieg o .a )

sk iej, p o w . B ielick iego .^ ) P E T K O W IC Z  Q RZEG OR Z.C )

C H O D A S E W IC Z  F R A N C IS Z E K  —  sy n P IO T R O W S K I JÓ Z E F .c)
L eona.a) P O B O J E W S K I F R A N C IS Z E K .c)

ÜILEW SK I.C) ks. R A D Z IW IŁ Ł  M lC H A Ł .c)

G R U N W A L D .c) R O M A N O W S K I L E O N  -  z  H e r k o -
w icz.b)

H A N E C K I A N T O N I.c) R U T Y C K I JA N .c)
H A W R Y L U K  jA N .b) S A B E L L O W A  K A Z IM IE R A .c)
H O R O D E C K I W IN C E N T Y .b ) S A B E L L O W A  O K T A W IA .c)
K O R S U N  A L E K S A N D E R .c) S A W E R S K I.c)
L E D Y K IE W IC Z .c) S IE D L IC K I K A Z IM IE R Z — sy n  O nufre-
Ł U B IC Z A N K O W S K I B R O N IS Ł A W .O go, z p o w . D z iśn ień sk ieg o .3 )
M A S Z E W S K I O T T O N .c) S IK O R S K I A N T O N I.c)
M IŁ A S Ż E W S K I J Ó Z E F  -  z  p o w . B o- S Z Y R M A  JAN .c)

ry so w sk ieg o .a ) W Ą D Z K IE W IC Z  E D W A R D .c)
M O R O S  F R A N C IS Z E K .c) . W O L IC K I S T A N IS Ł A W .c)

U W A G A :  N a z w isk a  o z n a c z o n e  o d n o śn ik ie m  ,,a” figurują w  sp is ie ,  o p u b lik o -
w a n y m  p r z e z  M iń sk ą  K o m isję  L ik w id a cy jn ą  w  dodatku do „Kurjera Litewskiego“
z  dn. 25 k w ie tn ia  st. st. r. 1835 oraz w  , 
st. st. r. 1835.

, Tygodniku Petersburskim“ z  dir. 14 m aja

O zn a czo n e  o d n o śn ik iem  „b ” —  w  p o d o b n y m  sp is ie , o p u b lik o w a n y m  w  dodatku
do „Kurjera Litewskiego“ z  dn. 1 c z e r w c a  st. st. r, 1835 oraz w  „Tygodniku Pe-
tersburskini“ z  dn. 14 c z e r w c a  st. st. r. 1835.

O zn a cz o n e  o d n o śn ik iem  „c” p o d a n e  są p r z e z  L u b lin iera  w e  w sp o m n ia n ej
p o p rz e d n io  p ra cy  ( s p is y  te  p r z ed ru k o w a n e  z o sta ły  w  p r a c y  p . K a czk o w sk ieg o ,
str. 359 i 360).



III- Spis duchowieństwa rzymsko i grecko - katolickiego, 
któro wzigło udział w powstaniu (według w iadomości pozostałych po M, K. Ś i.)

a )  S p i s  d u c h o w ie ń s tw a  rz3 7 m sk o  - k a t o l i c k i e g o  

p o c h o d z ą c e g o  z  M iń s z c z y z n y .

A D A M O W IC Z  K A L A S A N T Y  — za k o n ­
nik k la szto ru  P ija r ó w  w  L u żk ach , p o w . 
D ziśn ień sk ieg o ; n a m a w ia ł lu d n o ść  do  
w stę p o w a n ia  do o d d z ia łó w  p o w sta ń ­
czych; g ro m a d z ił broń; u r o c z y śc ie  ż e ­
g n a ł i b ło g o s ła w ił p o w sta ń c ó w  p r z ed  
w y p r a w ą  n a  D z isn ę . P o z o s ta ł n a  m ie j­
scu . W ię z io n y  p r z e z  s ie d e m  m ie s ię c y  
w  tw ie r d z y  w  D y n eb u r g u  i w  M ińsku. 
M. K. SI., o r z e k łsz y  dn. 19 s ty c z n ia  
st, st. r. 1832, ż e  p o w in ie n  zostać  
z a lic z , do l l l - e j  kat., w z ią w sz y ’̂ pod  
u w a g ę  to, iż  d łu ż sz y  czas b y ł w ię z io ­
n y , u w o ln iła  go  od o d p o w . W y r . za tw . 
g łó w n . I-szą  arm . dn. 13 m aja  st. st. 
r. 1832.

B O H D A N O W IC Z  P A W E L  — b rac iszek  
klaszt. B e rn a rd y n ó w  w  B u d sła w iu  w  
p o w . W ilejsk im ; z n a le z io n o  u n ie g o  
fuzję; w ię z io n y  w  M ińsku; u w o ln . od  
o d p o w . w s p ó ln ie  z ks. W olsk im  (p atrz  
pon iżej); sp ra w a  je g o  o d d an a  w ła ­
d zom  k o śc ie ln y m .

D Ą B R O W S K I JA N  — p r o b o sz c z  z  C im - 
k o w icz , p o w . S łu ck ieg o ; w  k o śc ie le  
w  C im k o w ic z a ch  m ia ły  o d b y w a ć  s ię  
tajne zeb ra n ia , na k tó ry ch  ja k o b y  roz­
w a ż a n o  sp r a w ę  zo rg a n iz o w a n ia  p o ­
w sta n ia  w  ty c h  stron ach . W  k o śc ie le  
u k r y w a ł s ię  jak iś em isa rju sz; z n a le ­
z io n o  w  k o ś c ie le  d w ie  w iw a tó w k i.  
K s. D ą b ro w sk i w ię z io n y  w  M ińsku; 
na m o c y  w y r . M. К  SI. z  dn. 5 p a ź ­
d z iern ik a  st. st. r. 1831 sp ra w a  je g o , 
d la  braku d o w o d ó w , u m orzon a. P o ­
zo sta w io n o  go ty lk o  p od  d o zo rem  
p o lic . na p r z e c ią g  je d n e g o  roku.

G L IŃ SK I R O M U A L D  — k arm elita , p e ł­
n ią cy  o b o w ią zk i p r o b o sz c z a  w  m . G łę- 
b o k iem , p o w . D z iśn ień sk ieg o ; b y ł ka­
p e la n e m  w  o d d zia le  p o w sta ń c z . W ię ­
z io n y  w  M ińsku . N a m o c y  w y r . M. 
K. SI. z  dn. 1 2  lis to p a d a  st st. r. 1831, 
z a tw . p r z e z  g łó w n . I -szą  arm ., u w o ln . 
od  od p o w . z  p o z o sta w , p od  d o zo rem  
p o lic . W e d łu g  in n y c h  d a n y ch  ks. G liń ­
ski z n a jd o w a ł s ię  p r z y  k o ś c ie le  w  Ju- 
d y c y n ie  w  p o w . D z iśn ie ń sk im  (m aj- 
Ł o p a c iń sk ieg o ).

G LO D YNO VV SK I F R A N C IS Z E K  —  z a ­
kon n ik  k la sz to ru  F ra n cisz k a n ó w  w  
P ro zo ro k a ch , p ow . D z iś n ie ń s k ie g o ,—  
k a p e la n  w  o d d z ia le  p o w sta ń c z y m ,  
o d b ier a ł p r z y s ię g ę  p o w sta ń czą  w  
L u żk ach  i w  D z iśn ie . P rzed  w k r o ­
c z e n ie m  w o jsk  r o sy jsk ic h  do D z isn y  
p o w ró c ił do s w e g o  klasztoru , n a s tę p ­
n ie  jed n a k  z b ie g ł  i u k r y w a ł s ię  w  la ­
sach; p o jm a n y  i w ię z io n y  w  M ińsku  
N a m o c y  w y r . M. K. SI. z dn. 18 s ie r ­
pn ia  st. st. r. 1831 za licz , do l l l - e j  kat. 
Na m o c y  rozk azu  g łó w n . I-szą  arm . 
u ła sk a w io n y  i sp ra w a  je g o  p rzek a za ­
n a  w ła d z o m  k o śc ie ln y m .

G Ó R SK I M IC H A Ł — (w  k la sz to r ze  A n ­
z e lm ) ,— sy n  T o m a sza , n o w ic ju sz  k la sz ­
toru  K a rm e litó w  B o sy c h  w  G łębo- 
k iem ; p r z y łą c z y ł s ię  do p o w sta ń c ó w  
i z  n im i u sze d ł. Na m o c y  w y r . M. К  
SI. z  dn . 19 lis to p a d a  st. st. r. 1831, 
za tw . p r z ez  g łó w n . I-szą  arm . dn, 19 
gru d n ia  st. st. t r., za licz , do II-ej kat.

G U S T Y N IE W IC Z  W I N C E N T Y -r e k to r  
k la sz to r u  Pijarów' w  L użkach; z ło ż y ł  
p r z y s ię g ę  na w ie rn o ść  rzą d o w i p o -
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w sta ń c ze m u ; p o m a g a ł odd z. O d a c h o w - s ta te c z n ie  S tw ierd zo n y . N a m o c y  w y r .
sk ie g o  i K orsaka, g d y  ci co fa li s ię M. K. SI. z  dn . 1 2  lis to p a d a  st. st.
p rzed  w o jsk ie m  r o sy jsk ie m . P a ru  ża- r. 1831, z a tw . p r z e z  g łó w n . I-szą  arm .,
k o n n ik ó w  te g o  k lasztoru  p r z y łą c z y ło u ła sk a w io n y  ja k o  d z ia ła ją c y  p od  p r z y -
s ię  do p o w s ta ń c ó w . W e d łu g  w ia d o - m u sem .
m ośc i p o c h o d z ą c y c h  od M u ra w jew a , K U L W A N O W IC Z  K L E M E N S -  p ro -
w  k la sz to r ze  p r z y g o to w y w a n o  b roń . b o s z c z  w  P a r f ia n o w ie , p o w . W ile j-
M. K. SI., dla braku dow odów ', u w o l- sk ieg o ; dn 24 k w ie tn ia  r. 183) od czy -
n iła  go  od o d p o w . z  p o z o s ta w ie n ie m ta ł w  p a r a fja ln y m  u n ick im  k o śc ie le
p od  d o z o r em  p o h c. W y r . za tw . g łó w n . w  S itc e , o d e z w y  w ile js k . K o m ite tu
I-szą  arm . P atrz  o nim : A n to n i M icha- p o w sta ń c z e g o .
n o w ic z .

L E L IG O W IC Z  F E L IK S  — (c z y  F i l i p ) -
K L O N O W S K I JA N  — k s ią d z  z  B ob ru j- p r o b o szc z  w  D o łg in o w ie , p o w . W i-

ska; od 31 s ie r p n ia  do 21 w 'rześn ia le jsk ieg o ; p r z y g o to w a ł d la  7 w ło śc ia n
r. 1831 w ię z io n y  w  tw ie r d z y  B o b ru j- z e  sw e g o  m ajątku , m a ją cy ch  w s tą p ić
sk ie j, b ęd ąc  p o d ejrza n y  o w sp ó łu d z ia ł do od d zia łu  p o w sta ń c z e g o , p ik i i obu -
w  p la n o w a n y m  p r z ez  o b y w a te la  Ż abę w ie ; p r z e d  p r z y b y c ie m  w o jsk  r o sy j-
n a p a d z ie  na tw derdzę. Z p o w o d u  bra- sk ic h  z b ie g ł ,  n a s tę p n ie  jed n a k  p o w r ó -
ku d o w o d ó w , u w o ln io n y  za  p oręk ą , cił; w ię z io n y  w  M ińsku. W o b e c  tego .
p o d  w a r u n k iem , ż e  do c h w ili  ukoń- ż e  sam  n ie  w z ią ł  c z y n n e g o  u d z ia łu
c z e n ia  sp ra w y , n ig d z ie  n ie  w y je d z ie . w  p o w a ta n iu , w y r . M. K. S I. z dn.

K O R SA K  K .\Z1M 1E RZ — (w  k la sz to r ze 12 m aja st. st. r. 1832, u w o ln io n y  od
P atrycy); n o w ic ju sz  K a rm elitó w  Bo- o d p o w .
sy ch  w  G łęb o k iem ; p r z y łą c z y ł s ię  do L E L IG O W IC Z  T E O D O R  -  brat p o -
p o w sta ń c ó w  i z  n im i u sze d ł. N a  m o - p r z e d n ie g o , w ik a r y  w  D o łg in o w ie ;
c y  w y r .  M. K. SI. z  dn. 19 lis to p a d a u k r y w a ł p r z y g o to w y w a n ą  d la  p o -
st. st. r. 1831, za tw . p rzez  g łó w n . I-szą w s ta ń c ó w  broń; o d e b r a ł od m ie jsco -
arm . dn . 19 gru d n ia  st. st. t. r., za- w e j lu d n o śc i p r z y s ię g ę  na w ie r n o ść
lic z . do l l- e j  kat. rzą d o w i p o w sta ń c z em u . W o b e c  tć g o ,

K O W E R S K l K A C P E R  —  p r o b o szc z  w ż e  sam  n ie  w z ią ł c z y n n e g o  u d zia łu
Z a d z iew iu , p o w . W ile jsk ie g o , dn. 17 , w  p o w sta n iu , n a  m o c y  w y r . M. K. SI.
k w ie tn ia  o d c z y ta ł w  k o ś c ie le  o d e z w y z  dn. 19 p a ź d z ier n ik a  st. st, r. 1831,
p o w sta ń cze; z g o d n ie  z  ro zk a zem  F rań - za tw . p r z e z  g łó w n . I-szą  arm , dn. 14
Ciszka K o z ie łły  d o sta rc zy ł z  m ajątku s ty c z n ia  st. st. r. 1832, u w o ln io n y , po
sw e g o  o śm iu  lud zi do p o w sta n ia . W o - o d s ie d z e n iu  tr ze ch  m ie s ię c y  w  w ię -
b e c  te g o , ż e  m ają tek  jeg o  le ż a ł w  gub . z ie n iu , od o d p o w . P o d d a n y  d o zo ro w i
W ile ń sk ie j , sp ra w a  na m o c y  w y r . M. polic.; d e c y z ja  o d a lsz y c h  je g o  lo sa ch
K. SI. z  dn 2 2  s ty c zn ia  st. st. r. 1832, p r z ek a za n a  w ła d z o m  k o ście ln jfm .
p r z ek a za n a  W . К  SI.

K O Z A K IE W IC Z  W L .\D Y S L A W - p r z e - M A R K IE W IC Z  — n o w ic ju s z  k lasztoru

or k la sz to r u  . K a rm e litó w  B o sy c h  w B e r n a r d y n ó w  w  B u d sła w iu ; z n a le -

G łęb o k iem , p o w . D z iśn ie ń sk ie g o ;  ka- z io n o  u n ie g o  fuzję. U w o ln io n y  od

p e la n  w  o d d z ia le  p o w sta ń c z y m  w o d p o w ie d z ia ln o śc i w s p ó ln ie  z ks. W o l-

pow . W e d łu g  d o n o su  ży d a  z G łębo- sk im  (patrz  p o n iże j) .

k iego , F ru m k in a , m ia ł w y s ła ć  do od- M Ą S T O W IC Z — za k o n n ik  k lasztoru  B er-
d z ia łu  p o w sta ń c z e g o  6 p o d le g ły c h  so- n a r d y n ó w  w  B u d sła w iu ; o d c z y ta ł w
b ie  k s ię ż y  i 300 w ło śc ia n  z dóbr k o ś c ie le  i n a  ryn k u  o d e z w y  p o w sta ń -
k la sz to rn y ch ; fakt te n  n ie  zosta ł do- cze, p r z y ją ł p r z y s ię g ę  od lud ności; .
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p rzy łą czy } s ię  do p o w sta ń c ó w ; u szed ł. 
Z k lasztoru  te g o  u sz ło  te ż  do p o w sta ń ­
c ó w  4 m u zy k a n tó w  (K s a w e r y  Mu- 
raszko , M ir o n o w ic z , B a tr a n iec  i C zar­
n ie c k i) .

M IK SIE W IC Z  A N T O N I — p r z e o r  k la sz ­
toru  T r y n ita rz y  w  M o ło d eczn ie; dn. 
17 k w ie tn ia  r. 1831 o d p r a w ił na rjm - 
ku w  W ile jc e  u r o c zy ste  n a b o że ń stw o  
z  k a za n iem ; p o w r ó c iw sz y  do M oło- 
d eczn a , p o le c i ł  za k o n n ik o w i S ła w iń ­
sk iem u  o d eb rać od lu d n ośc i p r z y s ię ­
gę. W ię z io n y  w  M iń sk u . N a  m o cy  
w y r . M. K. SI. z dn. 5 listop ad a  st. st. 
r. 1831, za licz , do l lT e j  kat. N a  m o cy  
rozk azu  g łó w n . I-szą  arm. z dn. 10  

m arca  st. st. r. 1832, osad zon y  na trzy  
m ie s ią c e  w  tw ie r d z y , p o c z em  sp ra w a  
je g o  przokazana w ła d z o m  k o śc ie ln y m .

P .V rN IS  A D A M  —  zak on n ik  k lasztoru  
P ija r ó w  w  L użkach; z a  u d zia ł w  p o ­
w stan iu  osa d zo n y  W’ tw ie r d z y  w  D y -  
n eb u rg u .

P A W Ł O W S K I — p r z eo r  k la szto ru  B e r ­
n a r d y n ó w  w  S łu ck u ; u k ry w a ł p o w ­
stań ca  T o k a rsk ieg o ; brak w ia d o m o śc i.

P O R A Z IŃ SK I SZ Y M O N  — p r o b o sz c z  w  
R a d o sz k o w ic za c h , p o w . W ile jsk ie g o ;  
o tr z y m a w sz y  od p o w sta ń c a  P o la ń ­
sk ie g o  o d e z w y  p o w sta ń c z e , o p u b lik o ­
w a ł je , z ło ż y ł p r z y s ię g ę  i n a m a w ia ł  
in n y ch  do z ło ż en ia  jej. N a s tęp n ie  w y ­
starał s ię  o lis t  o c h r o n n y  od p u łk ów . 
B o lzen ta la , d o w ó d c y  11-go oren bur- 
sk ie g o  pu łk u  kozaków ; p o  o d d a len iu  
s ię  te g o  o sta tn ieg o , p o w tó r n ie  r o z p o ­
czą ł d z ia ła ln o ść  p o w sta ń c z ą . D n . 24 
k w ie tn ia  r. 1831, o tr zy m a ł od P o la ń ­
sk ie g o  rozk az  p r z y g o to w a n ia  p r o ­
w ia n tu  i furażu; o g ło s ił  o tern w  k o ś ­
c ie le .  W ięz io n y  w  M ińsku. N a m o cy  
w yi'. M. K. SI. z  dn. 26 p a źd ziern ik a  
st. st. r. 1831, z a lic z , do IIT ej k a t ,  
n a s tę p n ie  jed n a k , na m o c y  rozkazu  
g łó w n . 1-sż ą  arm ., u ła sk a w io n y  i sp ra ­
w a  je g o  p rzek azan a  w ła d z o m  k o ś­
c ie ln y m .

R U T K O  A7SKI D O N A T  — (w  k la sz to r z e  
Ig n a cy ); n o w ic ju s z  k la sz to ru  K arm e­
l itó w  B o sy c h  w  G łęb o k iem , p o w .  
D z iśn ie ń sk ie g o ; s łu ż y ł w  o d d zia le  p o ­
w sta ń c z y m  w  p ow .; u sz e d ł. N a  m o c y  
w y r . M, K. Ś l. z  dn. 19 lis to p a d a  st. 
st. r. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n . I -szą  
arm . dn. 19 gru d n ia  st. st. t. r., z a lic z , 
do I l-e j kat.

S A D O W S K I W A W R Z Y N IE C  — p ro ­
b o sz c z  w  M iad zio le , p o w . W ile jsk ie ­
go; o d e b r a ł od sw y c h  parafjan  p r z y ­
s ię g ę  na w ie r n o ść  rzą d o w i p o w sta ń ­
czem u .

S Ł A W IŃ S K I JÓ Z E F  — z a k o n n ik  k la sz ­
toru  T r y n ita rz y  w  M o ło d eczn ie ; o d e ­
brał od lu d n ośc i p r z y s ię g ę  na w ie r ­
n ość  r zą d o w i p o w sta ń c z e m u . N a m o ­
c y  rozkazu  g łó w n . I-szą  arm . o d d an y  
pod dozór  polic.; sp raw a  je g o  p r z e ­
k a za n a  w ła d z o m  k o śc ie ln y m ; patrz  
też: D u lsk i.

S R O K O W S K I K A R O L  — p r o b o sz c z  w  
B e r e z y n ie , p o w . Ih u m eń sk ieg o ; n ie  
z a m eld o w a ł w ła d z o m  o p o s ia d a n ej  
broni; p o d e jr z e w a n y  o w sp ó łd z ia ła n ie  
z p o w sta ń c a m i. N a m o c y  w y r . M. K. 
Ś l. z  dn. 16 lis to p a d a  st. st. r. 1831, 
zatw . p r z e z  g łó w n . I-szą  arm . dn. 27 
lu teg o  st, st. r. 1832, dla braku d o w o ­
d ów , u w o ln io n y  z  p o d  śled z tw a ; sp r a ­
w a  jeg o  p rzek a za n a  w ła d z o m  k o ś­
c ie ln y m .

T A T U R  A D A M  — sy n  J an a , z a k o n n ik  
k lasztoru  P ija r ó w  w  L u żk a ch  p o w . 
D ziśn ień sk ieg o ; dn. 25 k w ie tn ia  r. 1831 
o d p ra w ił (p o  z a ję c iu  L u ż e k  p r z e z  
p o w sta ń c ó w ) u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  
i p r z y ją ł od lu d n o śc i p r z y sięg ę ;  u ło ­
ż y ł  akt k o n fed era c ji i fo rm u łę  p r z y ­
sięgi; se k r e ta r z  zarządu c y w iln e g o  
p o w . K om itetu  p o w sta ń c z e g o . W ię ­
z io n y  w  D y n eb u rg u  i w  M ińsku. Na 
m o cy  w y r . M. K. SI. z  dn. 13 sierp n ia  
st. st. r. 1831 za licz , do I-ej kat. W sk u ­
tek te g o  jed n a k , ż e  u d z ie lił  p e w n y c h  
w ia d o m o śc i o p o w sta iu  w  pow . D ziś-
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n ień sk im , sp ra w a  je g o  p i'ze s ła n a  do  
d ecy zji g łó w n . I-szą  arm . (p r o to k .  
p os. M. K. SI. z  dn. 2  lis to p a d a  st. st. 
r. 1831). T e n  ostatn i z  k o le i o d e s ła ł  
sp r a w ę  do m iń sk ieg o  cjm M lnego g u ­
bernatora , c e le m  odd an ia  ks. T atu ra  
p od  są  w o je n n y . N a m o c y  w y r . sąd u  
z dn. 2 lu te g o  st. st. r. 1834, za tw , 
p r z e z  g łó w n . 1 -szą  arm ., u w o ln io n y  
od  o d p o w . z  p o z o sta w ie n ie m  p od  d o ­
z o r e m  p o lic . .Spraw a je g o  p rzek azan a  
w ła d z o m  k o śc ie ln y m  (p rot. p osied ź . 
M. K. SI. z  dn. 2 0  lu teg o  st. st. r. 1834).

TURCZYN OV VIC Z P IO T R  — zakonn ik  
k lasztoru  K a rm e litó w  B o sy c h  w  M ia- 
d zio le; o d e b r a ł od lu d n o śc i p r z y s ię g ę  
na w ie r n o ść  rzą d o w i p o w sta ń c z em u ;  
zm a rł na c h o le r ę  dn. 4 s ierp n ia  r 1831.

W O JT K IE W IC Z  SZ Y M O N  —  w ik a r y  
w  k o śc ie le  w  R a d o szk o w iczą ch ; p rzed  
w y b u c h e m  p o w sta n ia  w  p o w . W ile j-  
sk im , je ź d z ił do p o w . O sz m ia ń sk ie g o  
o b ję teg o  już- rucham i; p o  p o w r o c ie  do 
R a d o sz k o w ic z  w sp ó łd z ia ła ł w  zorgan i"

. z o w a n iu  p o w sta n ia ; u c z e s tn ic z y ł w  n a ­
p a d zie  na p ocztę; r o z d a w a ł lu d n o śc i 
p r z y w ie z io n ą  z W ile jk i broń; p o  s t łu ­
m ien iu  p o w sta n ia , z b ieg ł. N a m o cy  
w y r . M. K. SI. z  dn, 26 p a ź d z ier n ik a  
st. st. r. 1831, z a tw . p r z e z  g łó w n . 
I -sz ą  arm . dn. 27 s ty c z n ia  st. st. r, 1832, 
za licz , do I l-e j kat.

W O L B E K  M A R E K — zak on n ik , p o d o b n o  
k arm elita ; w e d łu g  d o n ie s ie ń  gen . S a f-  
ja n o w a  b y ł k a p ela n em  w  od d zia le  
p o w sta ń c z . w  p o w . W ile jsk im . W o ­
b e c  tego , ż e  n ie  ud ało  się' go  o d n a ­
le ź ć  oraz  u sta lić  z ja k ieg o  p o c h o d z i  
klasztoru , M. K. SI. dn. 8 lu teg o  s t ,  
st. r. 1832 sp ra w ę  je g o  umorz^Ta.

W O L S K I T A D E U S Z  — g w a r d ja n  k la sz ­
toru B e r n a r d y n ó w  w  B ud slaw iu; w  
k la sz to rze  z n a lez io n o  d w ie  s tr z e lb y  
(u  b ra c iszk a  P a w ła  B o h d a n o w ic za  
i n o w ic ju sza  M ark iew icza ), za  co p o ­

c ią g n ię to  ks. W o lsk ie g o  do o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i, zarzu cając  m u s ła b y  nad zór  
nad k la sz to r em . N a m o c y  w y r . M. 
K. SI. z dn . 9 listop ad a  st. st. r. 1831 
p r z e d s ta w io n y  do u ła sk a w ien ia . W yr. 
za tw . g łó w n . I-szą  arm . w  g ru d n iu  t. r. 
J e d n o c z e śn ie  u w o ln ie n i od  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i .w sp o m n ia n i p o w y ż e j  B o h ­
d a n o w icz  i M a rk iew icz .

W O Ł Y Ń S K I N A R C Y Z — zak on n ik  k la s z ­
toru  K a rm e litó w  B o sy c h  w  G łębok iem ; 
w sp ó łd z ia ła ł w  z a w ią za n iu  s ię  k o n fe ­
deracji w  p o w . D z iśn ie ń sk im , p o d p i­
sał je j akt. W a lc z y ł  w  s z e r e g a c h  
p o w sta ń c z y ch ; u c z e s tn ic z y ł  w  b itw ie  
p od  D zisn ą; u sze d ł. N a m o c y  w y r .  
M. K. SI. z  dn. 19 lis to p a d a  st. st. r. 
1831, za tw . p r z e z  g łó w n . I -sz ą  arm ., 
z a lic z , do I l-e j  kat.

Z .^H O R SK I —  k le ry k  k la sz to ru  B e rn a r ­
d y n ó w  w  B u d slaw iu ; p r z y łą c z y ł s ię  
do p o w s ta ń c ó w  w  W ile jce ;  brak  w ia ­
dom ości,

Z A Ł Ę S K I S T A N IS L A W  —  zak on n ik  
k la sz to ru  P ija r ó w  w  Zm żkach; w  c z a ­
s ie  u r o c zy s to śc i p r z y jm o w a n ia  p r z e z  
ks. Tatura p r z y s ię g i  od lu d n o śc i, w y ­
g ło s ił  k a za n ie  n a w o łu ją ce  do p o w sta ­
nia; w y p e łn ia ł  r ó żn e  z le c e n ia  d a w a ­
n e  p r z e z  B ro ch o ck ieg o , w y s ła n y  b y ł  
p r z e z  n ie g o  do p o w . L e p e ls k ie g o  w  
m isji w y w ia d o w c z e j;  w ię z io n y  w  D y -  
n eb u rg u . N a m o c y  w y r . M. K. SI. 
z  dn . 13 s ie r p n ia  st. st. r. 1831 za licz , 
do II-ej kat.; m ia ł z o sta ć  p o z b a w io n y  
g o d n o śc i d u ch o w n eg o  i b y ć  z es ła n y  na 
o s ie d le n ie  na S y b ir . N a  m o c y  r o zk a ­
zu  g łó w n . I-szą  arm . m ia ł iść  p od  sąd  
w ojen n j'; brak  d a lsz y c h  w ia d o m o śc i.

Z A U S T Y Ń S K I JA N  — p r o b o szc z  w  Ilju^ 
p o w . W ile jsk ie g o ; p o z w o lił  m ie j s c o ­
w e m u  p o w sta ń c z e m u  k o m en d a n to w i. 
'W ysock iem u , o d c z y ta ć  w  k o śc ie le  
o d e z w y  p o w sta ń c z e ; brak w ia d o ­
m o śc i.

10
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b )  K s i ę ż a  z  in n y c h  d z i e ln i c  P o l s k i ,  z a m ie s z a n i  d o  p o w s ta n ia ,  

k tó r y c h  s p r a w y  r o z p a t r y w a n e  b y ły  p r z e z  w ła d z e  g u b .  M iń s k ie j .

B O G U C K I W A S Y L  —  ksiąd z (p ijar?), 
k a p e la n  И -g o  p u łk u  s tr z e lc ó w  k o n ­
n ych , p óźn iej I-go  p u łk u  le g ji l it e w ­
sk ie j, w ię z io n y  w  P sk o w ie . K s, B o ­
guck i p o d a w a ł s ie  tam  za  n ie ja k ieg o  
M ak arsk iego . N a m o c y  o r z e c z e n ia  
M. K. SI, z dn. 16 m a rca  st. st. r. 1832, 
sp ra w a  je g o  od d an a do d ecy zji g łó w n .  
I-szą  arm.; ten  ostatn i w  (k w ie tn iu  t. r.) 
p o le c ił  u w o ln ić  go  od o d p o w ied ź ,, p o ­
zo sta w ia ją c  go  pod d o zo rem  p o lic . 
B rak  d a lsz y c h  w ia d o m o śc i. W ia d o m o  
ty lk o , ż e  w  sty c zn iu  r. 1834, ks. B o ­
gu ck i zn a jd o w a ł s ię  p od  sąd em  w o ­
je n n y m  w  G rod nie i m ia ł b y ć  odda­
n y  w  rek ru ty .

K A M IE Ń SK I F R A N C IS Z E K  —  k le ry k  
k laszt. K artu zów  w  B e r e z ie , gub. G ro­
d z ień sk ie j; n a le ż a ł do oddz. P u s ło w -  
sk ie g o  w  p o w . P iń sk im ; w  b itw ie  p od  
N e w le m  r a n io n y  w  n o g ę  i u ję ty . Na 
m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 29 lu te g o  
st. st. r. 1832 sp ra w a  je g o  odd ana do  
d e c y z j i g łó w n . I-szą  arm ., k tóry  ^roz­
k azem  z  dn. 13 c z e r w c a  st. st. t. r., 
sk azał go  na o d s ie d z e n ie  p ó ł ro k  na  
o d w a ch u  w  tw ie rd zy , p o c z e m  K am ień ­
sk i m ia ł zo sta ć  u w o ln io n y  od o d p ow . 
i sp ra w a  jeg o  m ia ła  b y ć  p rzek azan a  
w ła d zo m  k o śc ie ln y m , D w a j inni z a ­
k o n n ic y  te g o  klasztoru: P a w e ł G en- 
ju sz  (d a w n y  p r z eo r ) i K a zim ierz  D o ­
b r o w o lsk i b y li są d ze n i za  n a le ż e n ie

do p o w sta n ia , zo sta li je d n a k  u n ie w in ­
n ie n i.

P O B O J E W S K l — p ro b o szcz  z e  w s i D e-  
r ew n o , p o w . O sz m ia ń sk ie g o , gub . W i­
leń sk ie j;  p r z y g o to w y w a ł d ła  p o w s ta ń ­
c ó w  p ik i i s iod ła . S p r a w a  je g o  p r z ez  
M. K, SI. p rzek azan a  W . K. SI.

T A D A J S K I K A JE T A N  —  kan on ik  h o n o ­
r o w y , w ik a r y  k o łeg ja ty  w  P ułtusku; 
dn. 2 lu te g o  r. 1831 o g ło s ił z  a m b o n y
0 d e tro n iza c ji cesa rza , dn. 8 m aja t. r. 
w y g ło s i ł  p a tr y jo ty c z n e  kazan ie; p r z e ­
c h o w y w a ł u s ie b ie  r o zp o rz ą d z en ia
1 o d e z w y  p o w sta ń c z e . W ię z io n y  w  
M ińsku; na m o c y  w y r .  M. K. SI. z  dn_ 
13 s ierp n ia  st. st. r. 1831, p o s ta n o w io ­
no zam k n ąć  go  w  tw ie r d z y . N a m o c y  
zaś rozk azu  g łó w n . I-szą  arm . z e s ła n y  
do tw ie r d z y  św . D y m itra  w  gu b . E ka- 
te r y n o s ła w sk ie j .

Z A W A D Z K I W IK T O R  — kan on ik , p ro­
b o sz c z  z e  w s i Ł y p tu n y , gub. W ile ń ­
sk iej; je d e n  z  g łó w n y c h  o rg a n iza to ­
r ó w  p o w sta n ia  w  S w ię c ia n a c h . Po  
w y jśc iu  p o w sta ń c ó w  z  p o w ia tu , ud ał 
się  do D y n e b u r g a , g d z ie  z o sta ł u ję ty . 
S p r a w a  je g o , z g o d n ie  z  d e c y z ją  M. K. 
SI. z  dn. 24 c z e r w c a  st. st. r. 1831, 
p rzek a za n a  w ile ń sk ie m u  g en . g u b e r ­
n a to ro w i.
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с )  D u c h o w ie ń s tw o  g r e c k o - k a t o l i c k i e  p o c h o d z ą c e  z  M iń s z c z y z n y .

B U C E W IC Z  T E O D O R — p r o b o sz c z  z  K u- 
rze ń c a , p o w . W ile j s k ie g o .  N a sk u tek  
r o zp o rz ą d z en ia  O d a c h o w sk ie g o , o d e ­
b r a ł w  W ile j c e  p r z y s ię g ę  n a  w ie rn o ść  
rzą d o w i p o w sta ń c z e m u . N a m o c y  
w y r . M. K. SI. z  dn. 2 1  gru d n ia  st. st. 
r. 1831, za tw . p r z e z  g łó w n . I -s z ą  arm . 
u w o ln io n y  od  o d p ow .

C H R U C K I SZ Y M O N  -  p r o b o szc z  z 
G n ieźd z iło w a , p o w . W ile jsk ieg o ; o d e ­
bra ł od s w y c h  p arafjan  p r z y s ię g ę  na  
w ie r n o ść  rzą d o w i p o w sta ń c z e m u .

J E L E Ń S K l jÓZEF  — p r o b o szc z  z e  w s  
J u d y cy n a , p o w . D z iśn ie ń sk ieg o ; p r z y ­
łą c z y ł  s ię  do oddz. p o w sta ń cz . w  p o w  
W ię z io n y  w  M ińsku; n a  m o c y  w'yr 

M. K. SI. z a lic z , do Il-ej k a t ; na m o ­
c y  w y r .  sąd u  w o je n n e g o , za tw . dn.
8 c z e r w c a  st. st. r. 1832 p r z e z  g łó w n .  
I -sz ą  arm ., u ła sk a w io n y  z a  d o b ro w o l­
n e  s ta w ie n ie  s ię  u w ła d z .

K A M IE Ń SK I JA N  —  p ro b o szcz  z e  w s i  
P o r p lis z c z e , p o w . W ile jsk ie g o ;  w e d łu g  
z ez n a ń , z ło ż o n y c h  p r z e z  o b y w . Ż abę, 
m ia ł n a m a w ia ć  w ło śc ia n  do g r o m a d ze­
n ia  b ron i i p r z y g o to w y w a n ia  się  do 
p o w sta n ia ; ś le d z tw o  in form acyj ty c h  
n ie  p o tw ie r d z iło  i K am iń sk i w y r . M. 
K. SI. z  dn. 26 sty c z n ia  st. st. r. 1832, 
za tw . p r z e z  g łó w n . I-szą  arm . dn.
9 m a r ca  st. st. t. r. został u w o ln io n y  
od  o d p o w ,

L E Ś N IE W S K I M IC H A Ł — p ro b o szcz  z e  
w si S itk a , p o w . W ile jsk ieg o ; w e d łu g  
z ezn a ń  o b y w . Ż ab y , m ia ł n a m a w ia ć  
w ło ś c ia n  do p r z y g o to w y w a n ia  broni; 
ś le d z tw o  n ie  p o tw ie r d z iło  ty c h  d o n ie ­
s ie ń  i ks. L e śn ie w sk i z o sta ł u w o ln io n y  
od o d p o w . w s p ó ln ie  z ks. K a m ień sk im .

M A C K IE W ’ ICZ — p r o b o sz c z  z  m . G ród  
ka, p o w . W ile jsk ie g o ;  o d eb ra ł od  
lu d n o śc i p r z y s ię g ę  na w ie r n o ść  rzą ­
d o w i p o w sta ń c z e m u . Z m arł w  k w ie t­
n iu  r. 1831.

P A W Ł O W IC Z  H IP A C Y  —  zak on n ik  
k la sz t. B a z y lja n ó w  w  R a k o w ie , p o w  

M iń sk iego; w  c za s ie  zb liża n ia  s ię  p o ­
w s ta ń c ó w  do R ak ow a, sa m o w o ln io  
o p u śc ił  k la sz to r , p o c z e m  w id z ia n o  go  
w śró d  p o w sta ń c ó w  z bron ią  w  ręk u . 
W ię z io n y  w  M ińsku; M. K. SI., n ie  
p o s ia d a ją c  d o sta tec zn y ch  d o w o d ó w  na  
to, iż  w z ią ł u d z ia ł w  r e w o lu c ji, w y r .  
z  dn . 19 lis top ad a  st. st. r. 1831 p o s ta ­
n o w iła  p o z o sta w ić  go  c h w ilo w o  na  
m iejscu , ustan aw ia jąc  n ad  n im  jako  
nad  osob ą  m ocno pod ejrzaną , ta jn y  
d o zó r  p o lic . W yr. z a tw . g łó w n . I-szą  
arm .

P O P E JK O  SZ Y M O N  — ksiąd z  z  M oło- 
d eczn a ; z ło ż y ł  p r z y s ię g ę  na w ie r n o ść  
r zą d o w i p o w sta ń c z e m u . N a m o c y  
w y r . M. K. SI. z  dn. 31 lis to p a d a  st. st. 
r. 1831, z a tw . p r z ez  g łó w n . I -sz ą  arm . 
dn. 10 m arca  st. st. r. 1832, u w o ln io ­
n y  z  p o d  ś le d z tw a ; o d d an y  p od  d o ­
z ó r  p o lic . S p r a w a  jeg o  p rzek a za n a  
w ła d z o m  k o śc ie ln y m .

S K A B A Ł Ł A N O W IC Z  A L E K S A N D E R — 
adm in istrator  k o śc io ła  p a ra fia ln eg o  

w  G łęb ok iera , p o w . D z iśn ień sk ieg o ;  
je ź d z i ł  w  p rzeb ra n iu  do r ó ż n y c h  m ie j ­
sc o w o śc i,  w  c e lu  z a s ię g n ię c ia  in for­
m a cy j o w o jsk a c h  rosy jsk ich ; ja k iś  cza s  
K o m en d a n t p o w s ta ń c z y  w  G łęb ok iem . 
W ię z io n y  w  M ińsku; na m o c y  w y r .  
M. K. SI. z  dn. 15 p a źd z iern ik a  st. st. 
r. 1831 za licz , do III ej kat.; n a  m o c y  
rozk. g łó w n . I-szą  arm . u w o ln io n y
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z  p o d  a r esz tu  i sp r a w a  je g o  p rzek a-  
na w ła d z o m  k o śc ie ln y m .

S Z E P IE L IN  A D A M  (c z y  A n ton i),—  p ro ­
b o sz c z  z  W ile jsk i; dn. 17 k w ie tn ia  r. 
1831, p o  za jęc id  W ile jk i p r z e z  p o ­
w s ta ń c ó w , p o p ro w a d z ił p r o c e s ję  i od ­
p r a w ił u r o c z y s te  n a b o że ń s tw o  na r y n ­
ku; o d eb ra ł p r z y s ię g ę  od  lu d n o śc i. N a  
m o c y  w y r . M. K. SI. z  dn. 21 gru d n ia  
st. st. r. 1831, za tw . p r z ez  g łó w n . I-szą  
arm ., u w o ln o n y  od od p ow .

T O M A S Z E W S K I —  ksiądz; u c z e s tn ic z y ł  
w  b itw ie  p o d  D zisn ą . M. K, Ś l. w y r o ­
k ie m  z  dn. 8 lu teg o  st. st. r. 1832, w o ­
b e c  b ra k u  w ia d o m o śc i skąd p och od zi 
oraz co s ię  z  n im  sta ło , sp r a w ę  je g o  
u m o rzy ła .

Z A S Ł A W S K I JA N  — zak on n ik  n ie w ia ­
d o m e g o  k lasztoru ; n a le ż a ł do od ­
d zia łu  P u s ło w s k ie g o  w  p o w . P iń sk im . 
S c h w y ta n y  i z e s ła n y  do W iatki.





t  ■ /

f f i -

i:':

.;0;,;: v;- '3::мтШ$ШШЩ
, -/.'3

'i:SI§i: , ! ’ ‘'г \,J-Ą



1. P R Z Y P I S Y  D O  C Z Ę Ś C I  I -E J .

1 ) M ich a ł M u r a w je w  w  s w e j  „Zapiskie o hodie miatieża ...” (p a tr z  p o n iż ę  
odn. 63) m ó w i, co  n a stęp u je; „G u b ern ie  M ińska i G r o d z ie ń sk a ... n ie  u s tę p o w a ły  
w  g o to w o śc i do bu ntu  sam ej s to lic y  L itw y ” i n ie c o  da le j d o d a je , ż e  j e ż e li  p o w s ta ­
n ie  w  ty ch  g u b ern ia ch  n ie  przj^brało tak p o w a ż n y c h  r o z m ia r ó w  jak w  W ile ń s z c z y ź ­
n ie  „to ty lk o  d la teg o , ż e  p r z e sz k o d z iło  te m u  p o ło ż e n ie  ty c h  stron  n a  d rod ze  u s ta ­
w ic z n e g o  p r z em a r sz u  w o jsk  oraz  p r z y b y c ie  arm ji r e z e r w o w e j”.

„Tygodnik PetersburskP', Nr. 5 4 .z  dn. 8 m aja  st. st. r. 1831, p r z ed ru k  z  r y s ­
k ie j  g a z ety : „Zuschauer'’'. — „Pom iędzy^ je ń c a m i, w z ię ty m i w  r ó ż n y c h  p u n k ta ch  
g d z ie  b u n to w n ic y  o d w a ż y li s ię  n a s z y m  w o jsk o m  s ta w ić  p r z e sz k o d y , zn ajd u ją  s ię  
d z ie c i 15-to le tn ie  i 60-cio le tn ie  s ta r ce ” .

3) A . K. P u z y r e w sk ij:  „Wojna Polstio Ruska 1831 r.”, p r z e k ła d  p o lsk i. W a r ­
sz a w a , r. 1899, str. 173: „ ...w  g u b ern ia ch  W ile ń s k ie j  i M ińskiej w  s ty c z n iu  i lu ty m  
r. 1831 p ra co w a li ju ż  ta jn i a g e n c i r ew o lu cy jn i, p r z y g o to w u ją c y  u m y s ły , g r o m a d z ą cy  
broń  i t. p .”— M u ra w jew , jak p o p rzed n io ; „ P o b ra n e  z  b u n to w n ik ó w  z e z n a n ia  w y k a ­
zują, iż  na L itw ę  i do g u b . M ińskiej ju ż  w  s ty c z n iu  i lu ty m  r o ze sła n i b y li w s z ę d z ie  
tajni a g e n c i b u n to w n ik ó w , k tó rzy  ja w n ie  i b e z  o b a w y  p r z y g o to w y w a li  w e  w s z y s t ­
k ich  ośro d k a ch  i w a r s tw a c h  lu d n o śc i u m y s ły  do b u n tu  i n a w e t  z a o p a tr y w a li s ię  
w  o r ęż ”.— F e lik s  W r o tn o w sk i („Zbiór Pamiętników o powstaniu Litw  ̂w roku 1831", 
s ta n o w ią cy  tom  2-g i ,.Historji Powstania w 1831 roku na Wołyniu, Podolu, Ukrainie 
Żmudzi i Litwie", L ip sk , B ro ck h a u s, 1875,—  „Biblioteka Pisarzy Polskich", tom  72), 
k tó reg o  p o n iże j n ie je d n o k r o tn ie  b ę d z ie m y  m ie li  sp o so b n o ść  c y to w a ć , m ó w i ta k że  
o tak ich  p r z y g o to w a n ia c h . W sp o m in a ją  o n ic h  i in n i, np. S ta n is ła w  B a r z y k o w sk i,  
k tó ry  m ó w i, ż e  w  gub . M iń sk iej: ,,po  p o w ia ta c h  p o tw o rz o n o  s e k r e tn e  k o m ite ty , m a ­
ją c e  p r z y g o to w a n ie m  i W3^ u c h e m  p o w sta n ia  k ie r o w a ć ” . („Historja powstania li­
stopadowego", P o zn a ń , 1883 —  1884, tom  IV , str. 191). T o  te ż  n ie s łu sz n e m  je s t  t w ie r ­
d z e n ie  M ichała  P ie tk ie w icz a , k tó ry  m ó w i, ż e  na L itw ie  n ie  b y ło  z m ó w  k o n sp ir a c y j­
n y c h  p r z y g o to w y w u ją c y c h  r u c h y  („.... p as d e  co n sp ira tio n  p r e a la b le  ä 1 ’in su r e c t io n ” ) 
p r ó c z  n ie d o łę ż n e g o  k o m ite tu  w ile ń sk ie g o  („La Lithuanie et sa derniere revolution" 
B r u k se la , 1832, str. 96).

4) P ism a  w a r sz a w sk ie  p o d a w a ły  u p o r c z y w ie  p o g ło sk ę  o za jęc iu  tw ie r d z y  p r z e z  
p o w sta ń c ó w . „Gazeta Polska", Nr. 160, z  16 c z e r w c a  r. 1831 p isa ła: „B racia  P o ­
w s ta ń c y  L ite w sc y  m ie li  w z ią ć  B o b ru jsk  nad B e r e z y n ą ”. A  w  p a r ę  dni p ó ź n ie j (№  163, 
z  dn. 19 c z e r w c a )  d od aw ała; „Już i z  P ru s d on oszą , ż e  p o w sta ń c y  l ie w s c y  za ję li 
B ob ru jsk  i ż e  z a ło g a  w y k o n a ła  p r z y s ię g ę  na w ie rn o ść  R zą d o w i P o ls k ie m u ”. T o  sam o  
g ło s i ły  „Kurjer Polsku, „Kurjer Warszawski'' i in n e  p ism a . W ię k sz o ść  w ia d o m o śc i  
p o d a n y c h  p r z e z  ó w c z e s n e  p ism a  w a r sz ą w sk ie  o p o w sta n iu  L itw y  i R u si, n a le ż y  do 
k a teg o r ji p o d o b n y ch  w ie śc i  b a ła m u tn y ch . N atom iast r z e c z y w is te  w y d a r z e n ia  c z ę sto  
b y ły  ty lk o  w  p aru  s ło w a c h  w sp o m in a n e , lu b  n a w e t  z u p e łn ie  p r z e m ilc z a n e . S to s u je  
s ię  to p r z e d e w s z y s tk ie m  do w y p a d k ó w  w  M iń szczy źn ie ,

3) U k az c e s . z  dn. 1 g ru d n ia  st. st r. 1830.
6) U k a z  c es . z  dn. 8 s ty c z n ia  st. st. r. 1831.
7) U k az ces. z  dn. 16 m arca  st st. r. 1831.
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8) U k az  c es , z  dn. 2  k w ie tn ia  st. st. r. 1831.
9) U k az c es . z  dn. 9 k w ie tn ia  st. st. r. 1831.

10) U k az c e s . z  dn. 31 m aja  st. st. i 10 c z e r w c a  st. st. r. 1831.
11) W r o tn o w sk i (jak  p o p rz e d n io , str. 192) i p r a w d o p o d o b n ie  za  n im  B a r zy -  

k ow sk i (jak  p o w y ż e j) , m ó w ią c  o ta jn y ch  k o m iteta ch , p r z y g o to w u ją c y c h  p o w sta n ie ,  
w y m ie n ia ją  jako g łó w y c h  o rg a n iza to ró w  r u c h ó w  w  M iń szczy źn ie ; A d am a S o lta n a , 
pułk . w o jsk  p o lsk ich  z  c z a s ó w  Ks. W a r sz a w sk ie g o  i A lek sa n d ra  W o lo d k o w icza ;  
oficera , p r z e n ie s io n e g o  p r z e z  W . Ks. K on sta n teg o  z w o jsk  p o lsk ich  do r o sy jsk ie j  
gw ard ji, z  której p o  k ilk u  la ta ch  s łu ż b y  w y s tą p ił.  W e d łu g  m a ter ja łó w  M. К  Ś L ,—  
A dam  S o łta n , w ła ś c ic ie l  m ajątku J u n iszcze , p o w . P iń sk ie g o , w y r o k ie m  G. K. ŚL, 
w  r. 1833 z a lic z o n y  zo sta ł, za  u c z e s tn ic tw o  w  p o w sta n iu , do I l-e j kat. p r z e s tę p c ó w  
p a ń stw o w y ch ; A lek sa n d er  W o ło d k o w icz  z a ś  (o k tórym  w  te k śc ie ) , w y m ie n io n y  je st,  
jako je d e n  z  o rg a n iza to ró w  r u c h ó w  p o w s ta ń c z y c h  'w  p o w . W ile jsk im .

1 2 ) ^^Рапщіяік Emigracji", w y d a w a n y  p r z e z  M ichała P o d c za szy ń sk ie g o , b roszura; 
„Władysław Pierwszy" (P a ry ż , 19 w r z e śn ia  r. 1832) artyku ł; „O narodowości litew­
skiej w emigracji", w  k tórym  p o w ie d z ia n o  o p o w sta n iu  l ite w sk ie m : ..tr w a ło  krótko, 
n ie  m ia ło  k o m u n ik a cji, środk a dzia łań , z w ią zk u  o rg a n iza c ji. T e n , co b ił m osk a li 
w  N o w o g ró d zk iem , n ie  w ie d z ia ł  co  rob ią  je g o  to w a r za sze  na Ż m udzi lu b  k o ło  W iln a ”.

13) A rch . M ińsk., A kt. Nr. 13, karta  1 2 .
14) W ro tn o w sk i (jak  p o w y ż e j , str . 195). N a le ż y  z a zn a cz y ć , ż e  w g . p r z y to c z o ­

n e g o  p a m iętn ik a rza  z a ję c ie  W ile jk i m ia ło  n a stą p ić  dn. 14 k w ie tn ia . T ę  sam ą d atę  
sp o ty k a m y  w  n ie k tó r y ch  z ez n a n ia c h  z ło ż o n y c h  p r z e d  M. K. Ś l .  N atom iast inn e  
d o k u m en ty  zdają s ię  n ie z a p r z e c z n ie  stw ie rd za ć , ż e  p o w s ta ń c y  w e sz li  do m iasta  
d o p iero  nazaju trz.

15) S z a c u n e k  szkód , w y r z ą d z o n y c h  w  m aj. sk a r b o w y m  p r z e z  p o w sta ń c ó w  
w  W ile jc e  i w  M o ło d eczn ie  p r z e d sta w ia  s ię , w e d łu g  o b lic z e ń  m iń sk . gub, le ś n ic z e g o  
Sard i, w y s ła n e g o  p r z ez  M. K. ŚL do p o w . W ile jsk ie g o , jak n astęp u je:

Szk od }’̂ w y r z ą d z o n e  w  W ile jce ;
Z ab ran e  z  \zby sk a rb o w e j . . . rub. rs. 784 kop . б б ’/з i rb. a sy g n . 2928 kop. 65* /
W artość  za b ra n ej a m u n i c j i ..................................   3851 ,, ЗЗЗ/4

„ za b r a n e g o  p r o w ia n t u .......................................................................................  357 „ З2 Ѵ2

„ za b ra n y ch  u b rań , b ie liz n y  i sp r z ę tó w  w  s z p i t a l u ......................  2583 „ 32
S z k o d y  w y r z ą d z o n e  w  M ołod eczn ie:

Z abrane g o tó w k ą  w  sz k o le  . . . ______ 1159 „ 8QV2_______________________________

rub. rs. 1944 kop. 47 i rb, asj^gn. 9660 kop . бЗ^/^
W artość  broni, am unicji, koni i t. p . z a b ra n y ch  20-tu  k ozak om  w  p o w ia ta c h  

W ile jsk im  i D z iśn ie ń sk im , z g o d n ie  z o b licz e n ia m i n a d es ła n em i z  p u łk ó w , w jm o siła  
rb. a sy g n . 4050 k op . 75.

16) W ro tn o w sk i, jak p o w y ż e j , str . 197— 8.
17) Tak naprz. Szyszko, który w ym ów ił się u Radziszewskiego chorobą, lub 

Wysocki, który zgodnie z  zeznaniami złożonemi przed M. K. SL, przyjąwszy po­
mimo swej chęci, na rozkaz Odachowskiego, godność komendanta, przeb}'! tylko 
jeden dzień w  Ilju, a następnie pówrócił do sw ego majątku.

18) Arch. Mińsk., Akt. Nr. 6, karta 23.
19) Arch. Mińsk., ,A.kt. Nr. 6, karta 26.
20) M u ra w jew  w  sw e j „Zapiskie o chodzie miatieża..:" m ó w i p o m ię d z y  

inn em i, ż e  „ w e d łu g  w sz y s tk ic h  o tczj^ m an ych  d o n ie s ie ń  d u c h o w ie ń s tw o  s ta n o w iło  
p ie r w sz y  e le m e n t  buntu; b y ło  ono  p o d b u rzo n e  p r z e z  w y s ła n n ik ó w  ta jn y ch  stó w a  
r z y s z e ń  istn iejącjm h  w  W a r sz a w ie  i na L itw ie ’’. B ęd ą c  z a c ię ty m  w r o g ie m  k a to li-
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c y zm u , M u ra w jew  w  m e m o r ja le  z ło ż o n y m  c e sa r z o w i, o c z e r n ia ł  d u c h o w ie ń s tw o  
p r z ed sta w ia ją c  je  jako  ż y w io ł  n ie b e z p ie c z n y  d la  p a ń stw a . S ą d z im y  jed n ak , ż e  w  p o ­
w y ż e j  p r z y to c z o n y m  je g o  są d z ie  k ry je  s ię  du ża  d oza  p ra w d y .

2 1)  W r o tn o w sk i, jak p o w y ż e j , str. 199.
22) P u z y r e w sk i (jak p o p rzed n io , str . 302) pod aje, ż e  S c w a s t ja n o w  m ia ł 2 k o m -  

p a n je  p ie c h o ty , sz w a d ro n  u ła n ó w  i 2  dz ia ła .
23) Jak p o w y ż e j , str. 229.
24) G ie c e w ic z  i O sk ierk a  ud ali s ię  do R um u, a b y  raz  je s z c z e  sp ró b o w a ć  n a ­

k ło n ić  P r z e ź d z ie c k ie g o  do p o łą c ze n ia  s ię  z  p o w sta ń c a m i w ile jsk im i.
25) W r o tn o w sk i (ja k  p o w y ż e j ,  str. 226) ro b i k ilk a  o m y łe k  w  p o d a n iu  im ion; 

tak sa m o  c z e r p ią c y  z n ie g o  B a r z y k o w sk i. W  m aterja łach  M. K. SI. p od an a  je s t  
krótk a  in form acja  o n ie ja k im  K w in c ie , p o d ch o rą ż y m  z e  sz k o ły  w  D y n eb u r g u , k tóry  
m ia ł z  p o z o sta ły m i u c z e s tn ic z y ć  w  p o w sta n iu  p o w . D z iśn ie ń sk ie g o . Ż ad en  z  p o w y ­
żej w y m ie n io n y c h  a u to ró w  o n im  n ie  w sp o m in a .

26) P o cz ą tk o w o  istn ia ł, zd a je  s ię , ja k iś  k o m ite t  ty m c z a so w y  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  k tó r e g o ś  K lotta , p r a w d o p o d o b n ie  B e n e d y k ta  lub L eo p o ld a .

27) Ks. T atur, p o d a ją c  w  z ez n a n ia c h  sw y c h  lis tę  c z ło n k ó w  K o m ite tu , m ó w i,  
p r a w d o p o d o b n ie  o m y łk o w o , o B e n e d y k c ie  P la te rz e , n ie  w sp o m in a  n a to m ia st B e n e ­
d yk ta  K lotta; za m ia st M ich a ło w sk ieg o  p o d a je  P a w ła  M iza ło w icza  (b y ć  m o ż e  b łą d  
p r z y  o d c z y ty w a n iu  r ęk o p isu  p r z e z  w y d a w c ę ) . Jako z a stę p c ó w  c z ło n k ó w  K o m itetu  
w y m ie n ia :  Jan a  N a r ę c k ie g o  (?), N e sto r a  B u jn ick ie g o  (m ia n o w a n eg o  n a  m ie js c e  
A le k sa n d r a  M azu rk iew icza , k tóry  z r z e k ł s ię  tej g o d n o śc i) , T o m a sz a  M irsk iego  i K on­
sta n teg o  W o ło w sk ie g o . C zyn iąc  zez n a n ia  z  p a m ię c i, m ó g ł ks. T atur p o m y lić  s ię  co  do  
n a z w isk  n ie k tó r y ch  o só b , za jm u ją cy c h  s ta n o w isk a  d r u g o r z ęd n e , co  da s ię  w y tło m a -  
m a c^ y ć  tern ła tw ie j , ż e  w  L u żk a ch  m ie sz k a ł z a le d w ie  od k ilku m ie s ię c y  i m ó g ł d o ­
k ła d n ie  n ie zn a ć  w s z y s tk ic h  m ie js c o w y c h  o b y w a te li .

28) Ks. T a tu r  p o s ia d a ł d w ó c h  braci: Ig n a ceg o , —  k s ię d z a  w  J e z io rk a ch  k an o­
n ik ó w  r eg u la r n y c h  (w  p o w ie c ie  R o h a c z e w sk im , gub . M o h y le w sk ie j)  oraz C h ry zo ­
stom a, z a m ie sz k a łe g o  w  N o w o g ró d k u . In fo rm a cje  te , z a ró w n o  jak i p o d a n e  p o p rzed ź  
n io  w  te k śc ie , u d z ie lo n e  z o s ta ły  p r z e z  ks. T atura  w  c za s ie  ś le d z tw a  p r z e p r o w a ­
d z o n e g o  w  c z e r w c u  r. 1831 w  G łęb o k iem  p r z e z  M u raw jew a . Z ezn a n ia  ks. T atu ra  
z o s ta ły  o g ło sz o n e  d r u k iem  w  p r a c y  D. A. K ropotow a: „Żiźń Grafa M. N. Mara- 
wjowa w swiazi z  sob^tiami iewo wremieni i do naznaczenia jewo gubernatorom 
w Grodno’', P ete rsb u rg , r. 1874, w  d o p ełn ien ia ch ; p. t.„Z)o/?rQS sniatyf MurawjewYm 
s pijar Skawo ksiendza Adama Tatura, gtawnawo organizatora Konfiedieracji 
w Disnienskom ujezdie”, (n a  str . 484). P ra c ę  p o w y ż sz ą  p o n iże j n ie jed n o k r o tn ie  
c y tu je m y .

29) C zęść  a r c h iw u m  sp a lo n a  z o sta ła  je s z c z e  w  L u żk a ch  p r z e z  M ichała  K u r o w ­
sk ieg o ; T atur p r z e w ió z ł do S ie lc a  ty lk o  d o k u m e n ty  n a jw a ż n ie jsz e , jak  akt k o n fe d e ­
racji, k o p je  p r o to k u łó w  p o s ie d z e ń  K o m ite tu  oraz  s p is y  lu d n ości z a b r a n e  p r z e z  
p o w sta ń c ó w  w  D z iśn ie . Z d o k u m en tó w  ty c h  n ic  n ie  o ca la ło .

30) Ks. T atur, d o w ie d z ia w sz y  s ię  o d o b ro w o ln em  z g ła sza n iu  s ię  u c z e s tn ik ó w  
p o w sta n ia  u  w ła d z , odd ał s ię  w  r ę c e  L e o p o ld a  J a n u sz k iew ic z a , m ia n o w a n eg o  p r z ez  
M u r a w jew a  n a c z e ln ik ie m  k lu cza  w  P lis ie  i p r o s ił  g o  o o d s ta w ie n ie  do G łęb o k ieg o .

31) D z ia ła ln o ść  ks. T atu ra  tak sc h a r a k te ry z o w a n a  zosta ła  p r z e z  M ińską K o­
m isję  Ś le d c zą : .

„Ks. T atu r  b y ł g łó w n y r ń  m ą c ic ie le m  u m y s łó w  i p r o w o d y r e m  buntu; p o d b u ­
r za ł w sz y s tk ic h  do p o w sta n ia , o d b iera ł od b u n to w n ik ó w  p r z y s ię g ę  i m o d lił s ię  za  
p o m y ś ln o ść  ich  oręża; b y ł  g łó w n y m  a g e n te m  i c z ło n k ie m  tajnej o r g a n iza c ji, is tn ie -
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jącej w  K ró lestw ie  P o lsk ie m , na L itw ie  i w  in n y ch  z ie m ia c h , m ającej na c e lu  w y w o ­
ła n ie  ruchu; zg o d n ie  z  ty m  c e le m  d z ia ła ł w  gub . W ile ń s k ie j  i M iń sk ie j oraz  n a  
B iałej R u si, za  p o śr e d n ic tw e m  s w y c h  ajentów ; on to u ło ż y ł  akt k o n fed er a c ji i b y ł  
je d n o c z e śn ie  g łó w n ą  sp r ę ż y n ą  o rgan izacji i d z ia ła ln o ści L u ż e c k ie g o  K o m ite tu  R z ą ­
d zą ceg o , w  k tó ry m  b y ł  se k r e ta r z em  Z arządu Cj^^wilnego, w r e s z c ie  c h o d z ił z a w s z e  
u zb ro jo n y  z  p o z o sta ły m i p o w sta ń c a m i”. (A rch . M ińsk., A kt. №  10, karta  5).

32) Z z e z n a ń  ks. T a tu r a  (patrz. odn . 28); „Gdj’̂ b y ł w y d a n y  ro zk a z  o o d e b r a ­
n iu  b ron i, n ie  w s z y s c y  c a łk o w ic ie  ją  z d a li, n a s tę p n ie  za ś, g d y  z o sta ło  d o z w o lo n e  
b y  z w r ó c ić  broń sz la c h c ie , w ie lu  o trzy m a ło  ją z  p o w ro tem ; p ró cz  te g o  od b ili p o w ­
s ta ń c y  w ie z io n e  z D z isn y  p r z e s z ło  1000 sz tu k  b ron i ró żn eg o  r o d z a ju ” (jak  p o p r z e d ­
nio, str. 490). Z daje się , ż e  w ię k s z ą  ilo ść  b ron i z d o b y to  te ż  w  D z iśn ie .

33) K s. T a tu r  m ó w i o n im  jako o d o w ó d c y  b a ta ljon u  i w sp o m in a , ż e  p o r z u c ił  
sw ó j od d zia ł w  c z a s ie  w y m a r sz u  p o w sta ń c ó w  z p o w ia tu  (jak p o p rzed n io , str. 495).—  
W  in n y ch  źró d ła ch  n ie  fig u ru je  jak o  w y ż s z y  o ficer.

34) W  d z iśn ie ń sk ie j k a sie  sk arb ow ej w z ię li  p o w sta ń c y  rbl. 1807 kop. 91/4 a sy -  
gnacjam i i m ied z ią  (prot. p o s ied ź . M. K. Ś l. z  dn ia  8 lu te g o  st. st. r. 1882).

35) Z ezn a n ia  ks. T atura, jak  p o p r z e d n io , str. 492.
36) P u z y r e w sk ij  (jak  p o p rz e d n io , str. 306) m ó w i, ż e  M ak arów  m ia ł 3 b ata l-  

jo n y  p ie c h o ty  i 2  dz ia ła .
37) W r o tn o w sk i, jak  p o w y ż e j , str . 244.
38) W  B o c z e jk o w ie  oraz  w  K am ien iu  w z ię to  k o n ie  p o c z to w e; p o z a te m  w  B o -  

c z e jk o w ie  z kasy^ p o c z to w ej zabrano rb. a sy g n . 1 2 0 2  i rb , sr. 30. P o c h w y c o n o  w  K a­
m ien iu  k u rjera, w io z ą c e g o  p o c z tę  z  W ite b sk a  do M ińska. J e d n y m  z  o rg a n iza to ró w  
n a p a d ó w  na p o c z ty  m ia ł b y ć  A n to n i P o h o sk i, ad ju tan t odd zia łu .

39) W  zez n a n ia c h  sw y c h  Ig n a cy  O d a ch o w sk i m ó w i, iż  b ę d ą c  w  H a ci, w y p r a ­
w i ł  pod  d o w ó d z tw e m  b rata  s w e g o , F e lik sa  i d w ó c h  K orsak ów  p ię c iu se t  ludzi z  r o z ­
p o r z ą d z en ie m  r o z p u sz c z e n ia  ich , g d y  ty lk o  on  sam  s to c z y  b itw ę  (p ra w d o p o d o b n ie  
z  K ab łu k ow ym ). W o g ó le  stara s ię  O d a ch o w sk i p r z e d s ta w ić  sw o ją  w y p r a w ę  jako  
d em o n stra cję  i tw ie r d z i, ż e  p o  o s ią g n ię c iu  c e lu , t. j. po  o d w r ó c e n iu  u w a g i od p o w ­
sta ń có w  u c h o d zą c y c h  w  W ile ń sz c z y z n ę , m ia ł za m ia r  o d d z ia ł sw ój rozp u śc ić .

40) Z dan ia  w s p ó łc z e sn y c h  o Ig n a cy m  O d a ch o w sk im  bjT y d o sy ć  p o d z ie lo n e .  
G dy jed n i u w a ża li go  za  b oh atera , inni w y ty k a li  m u z ez n a n ia , k o m p ro m itu ją ce  w ie ­
lu  u c z e s tn ik ó w  p o w sta n ia , z ło ż o n e  w  c z a s ie  ś le d z tw a . W  zb iork u  p a m ię tn ik ó w  
W r o tn o w sk ieg o , p a ro k ro tn ie  je st o n im  m o w a  z  u zn a n iem . M ó w ią c  o o p u sz cz e n iu  
M ińszćzj^zny p r z e z  p o w sta ń c ó w  w ile js k ic h  i d z iśn ie ń sk ic h  i o reo r g a n iza c ji o d d zia ­
łó w  d n ia  16 m a ja  w  Ł u żk ach , je d e n  z p a m ię tn ik a r zy  w y p a d k ó w  w y r a ż a  s ię  jak na­
stępuje: „R esz ta  (p o w sta ń c ó w ) b y ła b y  s ię  r o ze sz ła , g d y b y  O d a c h o w s c y  n ie  z g a rn ę li  
jej n a  .sw o je  ś m ia łe  p r z e d s ię w z ię c ie  p o r u sz e n ia  g u b er n i W ite b sk ie j .  D od an o  im  
z  w y b o r o w e j  s i ły  stu  s tr z e lc ó w  i ty le ż  ja zd y . S m u tn y  lo s  sp o tk a ł tę  g ro m a d ę  i ła ­
tw o  b y ło  to p r z e w id z ie ć , a le  n ik t n ie  odrad za ł p ię k n eg o  p o ś w ię c e n ia  s ię , tem b a r-  
d z ie j , ż e  w ie lc e  p o m o g a ło  do u jścia  drugiej p o ło .w ie  z  p od  oczu  n ie p r z y ja c ie la ” . 
(W ro tn o w sk i, jak  p o p rzed n io , str. 2 4 2 — 3). — R ó w n ie ż  p r z y c h y ln ie  o d z y w a  s ię  L u d ­
w ik  M ierosław sk i („Powstanie Narodu Polskiego z  r. 1830 i 1831”, P a ry ż , 1865, 
t. II, str. 186); „G arstka... p od  w o d z ą  d w ó ch  braci, k tórych  im ie n ia  n aród  n ie  p r z e p o -  
m ni, r zu ca  się  z a  D ź w in ę  i tam  s to ic z n ie  g in ąc , zak ład a  n ie sta r tą  w ie k a m i p r o te -  
sta c ję  p r z ec iw k o  w z g a r d liw e j  r o ztro p n o śc i p a n ó w , co  jej p o ż y te c z n ie js z e g o  o d m ó ­
w iła  sm ę ta rz a ”. —  N atom iast B a r z y k o w sk i (jak p o p rz e d n io , to m  IV , str . 219) odn osi 
s ię  do Ig n a ceg o  O d a c h o w sk ieg o  z z a strzeżen ia m i: „ O d a ch o w scy , sz c z e g ó ln ie j  Ig n a -
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■су, n ie  o k a za li w  n ie w o li  m o sk ie w sk ie j  te g o  du ch a, te j m o c y  ch arak teru , jaki ic h  
w  s p r a w ie  w o je n n e j  o d z n a c z a ć  s ię  z d a w a ł” .

41) „ O k o liczn o śc i w y ja ś n io n e  p r z e d te m  i w  c z a s ie  kon fron tacji K o z ie łły  
i w s z j 's tk ic h  p o z o s ta ły c h  c z ło n k ó w  K o m ite tu  z e  w sp o m n ia n y m  O d a ch o w sk im  — c z y ­
ta m y  w  je d n y m  z  p r o to k u łó w  p o s ie d z ie ó  M. K. Ś l .  (A r ch . M ińsk., A kt. №  2, p ro t. 
p o s . M. K. SI. z  d. U  s ty c z n ia  st. st. r. 1832)— św ia d c z ą , ż e  O d a ch o w sk i, za p rzecza ją c  
te m u , ja k o b y  m ia ł z m u sz a ć  in n y c h  do p r z y ję c ia  u d z ia łu  w  b u n c ie , n ie  m ó w ił  jed n ak , 
iż  K o z ie łło  i p o z o sta li  c z ło n k o w ie  sa m i o k a za li c h ę ć  p r z y s tą p ie n ia  do p o w sta n ia , 
z g o d z ili  s ię  b y ć  cz ło n k a m i K om itetu , b r a li w  je g o  p racach  c z y n n y  u d z ia ł i u k ła d a li 
o d e z w y  p r z e c iw k o  p r a w e j  w ła d zy ; p r z e c iw n ie , O d a c h o w sk i p o tw ie r d z ił, ż e  p o w sta ­
n ie  z o sta ło  w y w o ła n e  p r z e z  G ie c e w ic z a , ż e  p r z e z  sa m e g o  G ie c e w ic z a  b y ły  u ło ż o n e  
o d e z w y , ż e  z  p o śró d  c z ło n k ó w  K o m ite tu  n ajb ard zie j K o zie łło , R o d z ie w ic z  i O sk ie r -  
ka r o z m y śla li  nad sk utk am i buntu oraz ż e  p r z y s tą p ie n ie  G ie c e w ic z a  w s z y s tk o  z d e ­
c y d o w a ło ”.

42) W rotnovvski (jak  p o p r z e d n io , str. 2 0 2 ) m y ln ie  tw ie r d z i, ż e  m ajątki G ie c e ­
w ic z a  w  p o w . W ile jsk im  z o s ta ły  z a b r a n e  n a  r z e c z  sk arb u, w z a m ia n  c ze g o  m ia ł o n  
d o sta ć  o d sz k o d o w a n ie  z ie m ią  лѵ g łęb i R osji. M ajątek je g o  —  W i a z y ó — p r z e s z e d ł  
n a  w ła sn o ść  sy n a  m a r sza łk a , K o n sta n teg o  G ie c e w ic z a , d ru gi sy n  je g o  —  S ta n is ła w  —  
b y ł g e n e r a łe m  w o js k  r o sy jsk ic h .

43) A rch . M ińsk., A kt, №  2 , p ro t. p o s ie d ź . M. K. SI. z d n .  28 m aja st. st, r,. 1832.
44) N ie  n a le ż y  go  m ie sz a ć  z  in n y m  G r z eg o r z em  H o łu b e m  (sy n e m  u n ick ie g o  

p o p a  S te fa n a , z  p o w . W ile jsk ie g o ) , k tó r y  w z ią ł  c z y n n y  u d z ia ł w  p o w sta n iu , za  co  
z e s ła n o  go  n a  S y b ir  n a  o s ie d le n ie  i p o z b a w io n o  p ra w . S z p ie g , G rzeg o rz  H o łu b , 
o  k tó r y m  w  te k śc ie , sy n  A n d r ze ja , w ło śc ia n in a  z e  w s i  L iso w ic z e , p o w . W ile jsk ie g o ,  
s łu ż y ł  p o c z ą tk o w o  w  o d d z ia le  w ile jc z a n . W ra z  z  o b y w a te la m i W y so c k im  i B r o n i­
k o w sk im  z o sta ł w y s ła n y  p r z e z  O d a c h o w sk ie g o  do p o w . B o r y so w sk ie g o , c e le m  z a ­
s ię g n ię c ia  w ia d o m o śc i o n ie p r z y ja c ie lu . U ję ty  p o d  L e p le m  i o d sta w io n y  do W ite b ­
sk a , z ło ż y ł  p o c z ą tk o w o  tam , a n a s tę p n ie  w  M ińsku, z e z n a n ia  k o m p ro m itu ją c e  w ie lu  
p o w sta ń c ó w .

45) Ś w ia to g o r  b y ł  n a w e t  są d z o n y  w  m iń sk im  są d z ie  k a rn y m  „ w ra z  z  in n y ­
m i, za  b r a n ie  o sz u k a ń c zo  p ie n ię d z y  od r ó ż n y c h  osób , dając  im  o b ie tn ic e  u w o ln ie n ia  
ic h  od o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  u d z ia ł w  b u n c ie ” . * S ą d  u zn a ł je g o  w in ę , le c z  sp ra w a , 
w sk u te k  śm ierc i Ś w ia to g o r a , z o sta ła  u m o rzo n a  (A rch . W il,, A k t. №  1018/34).

46) „Ż ydzi — m ó w i w  p a m ię tn ik a ch  s w y c h  g e n . P rą d zy ń sk i („Pamiątniki", 
l o m  II, str. 260) —  w  c z a s ie  tak s i ln e g o  w y b u c h n ię c ia  p o w sta n ia  na L itw ie  i Ż m ud zi, 
n ie ś li  sw o je  usłu g i p o w sta ń c o m , m a s ię  r o zu m ieć , ż e  drogo o p ła c a n e . T e r a z  (t. j. 
w  c h w ili  u p ad k u  p o w sta n ia ) z  w ła śc iw y m  so b ie  in sty n k te m  z m ia r k o w a li p r z e w a g ę  
R o sja n . D o n ich  w ię c  z w r ó c ili  sw o je  sy m p a tje  i służby^ ile , ż e  p o w sta ń c o m  ju ż  
p ie n ię d z y  b ra k o w a ło  na ich o p ła c e n ie . G o to w y c h  p rzeto , lu b o  z a w sz e  lę k liw y c h ,  
m ie li z  n ic h  s z p ie g ó w , em isa rju szó v y  i p o m o c n ik ó w  w s z e lk ie g o  rodzaju  R osjan ie , 
a r c y n ie b e z p ie c z n y c h  d la  p o w sta ń c ó w , p o n ie w a ż  im  b y ły  d o sk o n a le  w ia d o m e  w s z e l ­
k ie  sto su n k i o só b  i kraju” . —  M ich a ł P ie tk ie w ic z , u c z e s tn ik  p o w sta n ia  lite w s k ie g o  
w  sw e j  p racy: „La LUhuanie et sa derniere insurrection”, (B r u k se la , 1832) tak  
m ó w i o ro li ży d ó w ; „L es J u ifs , c e t te  r a ce  d e  b o u e  m a lh e u r e u se m e n t  si n o m b re u se , 
v e n d u s  aux R u sse s , s e  d e c la r e n t  o u v e r te m e n t  co n trę  n o tre  c a u se  e t  e sp io n n e n t  n o s  
m o u v e m e n ts  in s tr u ise n t  T en n e m i d e s  m o in d r e s  d e ta ils  d e  n o s fo r ce s” , (str. 134).

47) L o p a c iń sk i o b ją ł g o d n o ść  m a r sza łk a  p o  w s p o m n ia n y m  w y ż e j  M ich a le  
'C h ra p o w ick im  i  p ia sto w a ł ją do r. 1833.

48) A rch . M ińsk., A k t. №  13, karta 49.
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49) K ro p o to w , ja k  p o w y ż e j ,  str. 377.
50) A d res  ten , z r e d a g o w a n y  z a le d w ie  w  k ilk a  m ie s ię c y  p o  s t łu m ie n iu  r e w o ­

lu cji, w  c h w ili  w y w ie r a n ia  p r z e z  R o sja n  aktu  z e m s ty  n a  jej u czestn ik a ch , p o d p isa n y  
z o s ta ł  p r z e z  tr z y d z ie s tu  o b y w a te li  z  p o w . D z iśn ie ń sk ie g o , n ie  lic z ą c  L o p a c iń s k ie g o ,  
a  m ię d z y  in n y m i p r z e z  k ilk a  osó b , z a m ie sz a n y c h  do ru c h ó w , jak np . N e sto r a  B u jn i-  
c k ie g o , S ta n is ła w a  R o d z ie w icz a , P io tr a  W iń c z ę , A n to n ieg o  D o b o sz y ń sk ie g o  i A n to ­
n ie g o  M ich a n o w icza  (A rch . M ińsk., A kt. 13, karta  98).

51) K ro p o to w , jak p o p rzed n io j str. 279.
52) K ro p o to w , jak p o p rz e d n io , str . 366.
53) K ro p o to w , jak p o p rz e d n io , str. 372.
54) Jak p o w y ż e j .
55) S p r a w ą  s to so w a n ia  p r z ez  M u r a w jew a  p r z y  ś le d z tw ie  w  G łę b o k itm  c h ło s ty  

z a ją ł się  R a fa ł S orok in ; „M. N. Murawjow w Litwie 1831 goda”, („Russkaja Starina”, 
r. 1873, tom  8 , str . 114— 118). A utor, jako  w o js k o w y , w  k ilk a n a śc ie  la t p o  r e w o lu c j i  
k w a ter o w a ł jak iś cza s w  k la sz to rze  K a rm e litó w  w  G łęb o k iem . O p o w ia d a ł m u tam  z a ­
k on n ik , ks. P an k racy , k tó ry  w  c za s ie  p o b y tu  M u r a w jew a  z a s tę p o w a ł gw ard jan a , iż  b ito  
ty lk o  e k o n o m ó w , w ło śc ia n  i ż y d ó w , s z la c h ty  z a ś  n ie  ru sza n o . C h łostą  za rz ą d z a ł in sp r a w -  
nik. E g z ek u c je  w y k o n y w a n o  w  c e li są s ia d u ją cej z  tą, w  której tr zy m a n i b y li w ię ź n io ­
w ie , m ający  iść  na ś le d z tw o . W y w o ły w a ło  to w  n ic h  p r z ek o n a n ie , ż e  b ito  ich  p o ­
p r z e d n ik ó w  p r z y  z ez n a n ia c h . W  r. 1860 a u to r o w i o p o w ia d a ł z n ó w  jak iś gen . le j t -  
n a n t A . I. K., który w  r. 1831 s łu ż y ł jako żan d arm  na L itw ie , ż e  M u r a w je w  w o z ił  
z  so b ą  ż o łn ie r za  in w a lid ę , k tó r y  do n ie p o z n a n ia  u m ia ł n a ś la d o w a ć  k r z y k  ch ło sta n y ch . 
W  r z e c z y w is to ś c i  o d e g r y w a n o  ty lk o  k o m ed ję , d la  w z b u d z e n ia  p ostrach u , b ijąc  rózgą  
w  pod u szk ę. K ro p o to w  te ż  sta ra  s ię  z b ić  tw ie r d z e n ie , iż  b y ła  sto so w a n a  c h ło sta  (jak  
p o w y ż e j , str. 383— 4). Z ezn a n ia  w ię ź n ió w  zdają  s ię  m ó w ić  co  in n eg o .

56) Arch. Mińsk., Akt. № 1, protok. pos. M. K. SI. z dn. 19 października st. st. . 
Г. 1831.

57) Jak p o w y ż e j , prot. z  dn. 2 lis to p a d a  st. st. r. 1831.

58) K ro p o to w  p o d a je  w  d o p e łn ie n ia c h  w  c a ło śc i in stru k cję , daną p r z e z  M u­
r a w je w a  Z a jk o w sk ie m u  d la  p o w . L e p e ls k ie g o , oraz p o d o b n ą  in stru k cję , n a p isa n ą  d la  
p o w . S z a w e lsk ie g o , T e ls z e w s k ie g o  i R o s ie ń sk ie g o . In struk cja , u d zie lo n a  m a r sza ł­
k o w i L o p a c iń sk iem n , j e s t  b ard zo  zb tiżo n a  do ta m ty ch . W  te k śc ie  p o d a jem y  z n ie j  
w a ż n ie jsz e  u stęp y , sąd ząc, iż  w z b u d z ić  m o ż e  z a in te r e so w a n ie , jako  d o sa d n y  p r z y ­
k ład  m etod  s to so w a n y c h  p r z e z  M u ra w jew a . P o ró w n u ją c  o r g a n iza c ję , s tw o rz o n ą  
p r z e z  M u ra w jew a  w  p o w ia ta c h  żm u d zk ich , z  o rg a n iza cją  w  p o z o s ta ły c h  p o w ia ta c h ,  
n a le ż y  z a zn a cz y ć , że , g d y  w  ty c h  o sta tn ic h  zo sta ła  ona op arta  n a  p o d z ia le  p o w ia tu  
n a  k lu cze  lub  o k ręg i, w  p o w ia ta c h  ż m u d zk ich  z a s to so w a n o  p o d z ia ł na p arafje . N a  
Ż m ud zi do o r g a n iza c ji p o lic y jn e j  w e s z l i  n a c z e ln ic y  parafij (z  p o śró d  o b y w a te li)  
i p le b a n i. Z ło że n ie  na m ie js c o w e  p o lsk ie  sp o łe c z e ń s tw o  o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  u tr z y ­
m a n ie  porząd k u  i sp ok oju  b y ło  za sa d ą  n ie jed n o k r o tn ie  s to so w a n ą  p r z e z  M u raw jew a:  
„ D o św ia d c zo n y  adm in istra tor , ś le d z ą c y  z  u w a g ą  za  w s z e lk ie m i k o n sza ch ta m i b u n ­
to w n ik ó w , p r o p o n o w a ł on w  m e m o r ja le  zatytu łow anj^m : „Metnorjał o organizacji 
odpowiedniego zarządu cywilnego w guberniach od Polski przywróconych i o zni­
szczeniu podstaw przyczyniających się najbardziej do odgraniczenia ich od Rosji" 
{„Zapiska ob uczreżdienii prilicznawo grażdanskawo prawlenja i unicztożenii 
naczał, najboleje stużywszych к odczużdieniu onych ot Rossii") —  p r z y ję c ie  śr o d ­
k ó w  o b se r w a c y jn o  - z a p o b ie g a w c z y c h , p r z e z  m ia n o w a n ie  na m ie js c u  n a m ie stn ik ó w , 
p r z e z  z ło ż e n ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i za  sp okój na sa m y c h  P o la k ó w  — k s ię ż y  i szlachtę,., 
p r z ez  o b sa d z en ie  g łó w n y c h  sta n o w isk  p r z e z  R o sja n , p r z e z  u tw o r z e n ie  sta ły c h  w o j-
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s k o w y c h  g a r n iz o n ó w  i t. p .” (P . A. B a tiu szk o w : „Bietorussija i Litwa”, P e te r sb u r g ,  
r. 1890, d o p e łn ie n ia , str , 107).

59) P is m o  M u r a w je w a  do Z a jk o w sk ie g o  z  G łęb o k ieg o  z  dn. 25 m aja st. st. r. 1831 
za. Nr. 204 (A r ch . M iń sk ., A kt. Nr. 6 , k a rta  1).

60) K ro p o to w , jak  p o p rz e d n io , str . 386.
61) P ism o  M u r a w jew a  za  Nr. 185 (A r c h . M ińsk., A kt. Nr. 6 , karta 7). W  te k śc ie  

n a stę p u ją  w y ją tk i z  te g o  p ism a .
62) P o w y ż e j  w sp o m n ia n y m i fu n k cjo n a rju sza m i zosta li: W in c e n ty  W iń c za , Jan  

S z y r y n , Jan  B o ja rsk i, J ó z ef L a sk o w sk i, z n a n y  n a m  ju ż  A d o lf  B o g u ck i, H ie r o n im  M ir­
sk i, M arcin K orsak, S ta n is ła w  Z agórsk i, N ik ifor  D o w m u n t, P a w e ł  R u d om in o , C yp rjan  
D łu ż e w sk i i H ila r y  J a k o w ic k i. S p is  n a c z e ln ik ó w  k lu c z y  je s t  n a s tęp u ją c y : w  G oło -  
m y i —  H ie r o n im  K o sso w , w  P lis ie  — L e o p o ld  J a n u sz k ie w ic z , w  P ro zo ro k a ch  —  J ó z e f  
S a m u jło , w  G łę b o k ie m  —  J ó z e f  O n u szk o , k tó r y  z a s tę p o w a ł J ó zefa  K orsaka, w  P o sta ­
w a c h  —  hr. K o n sta n ty  T y z e n h a u z , w  L użlcach  —  pu łk . L o p a t ie w  (z a rz ą d z a ją cy  r z ą ­
d o w y m  m ajątk iem  Z a le s ie ) ,  w  P o h o śc ie  —  A le k sa n d e r  S zau m an , w  K u r y le w ic z a c h —  
c h o r ą ż y  R y p iń sk i (n ie  n a le ż y  g o  m ie sz a ć  z  p o d ch o rą ż y m  te g o  sa m e g o  n a z w isk a  
z  D y n e b u r g a , u c z e s tn ik ie m  p o w sta n ia ) , p ó ź n ie j  zaś, z d a je  s ię , —  F lorjan  D ow m an^  
w  P o w ia c a c h  —  Jan M irski, p ó ź n ie j— D om in ik  D o r ę g o w sk i, w  Z a jn o w ie — M arcin  L o -  
p a c iń sk i, p ó źn ie j z a ś  k o le jn o — S a lm o n o w ic z  i S ta n is ła w  D o r ęg o w sk i. K ilku  fu n k cjo -  
n a r ju sz y  organ izacji m u r a w je w o w sk ie j  w k r ó tc e  u su n ię to , lu b  n a w e t  za a re sz to w a n o , 
jak  n p . M arcina L o p a c iń sk ie g o , o jca  A lek sa n d ra , a lb o  D o m in ik a  R u d o m in o  —  n a c z e l­
n ik a  je d n e g o  z  k w a rta łó w . Ś w ia d c z y  to o n ic h  d od atn io , w id o c z n ie  M u r a w jew  z a w ió d ł  
s ię  n ie je d n o k r o tn ie  w  s w y m  w y b o r z e ;  n ie s te ty , n ie  da s ię  to  p o w ie d z ie ć  o w s z y s t ­
k ic h , n ie k tó r z y  z n ich  n ie  z a w a h a li s ię  lo ja ln o śc i sw e j  p osu n ąć  aż do z ez n a ń  k o m ­
p r o m itu ją c y ch  o so b y  z a m ie sz a n e  do p o w sta n ia .

63) P o g lą d y  s w e  na p o w s ta n ie  L itw y  i B ia łe jr u si w y ło ż y ł  M u r a w jew  w  m em o r-  
ja le  p o d , tyt.: „Zapiska o hodie miatieża w guberniach ot Polszi wozwraszczonnych 
i  zakluczenia o priczynach stoi bysłrawo rozwitja onawo, izwleczonnyja iz  swie- 
dienij, poczerpnutych na miestieproizszestwia ipodlinnych daprosow”, z ło ż o n y m  c e s a ­
r z o w i la te m  r. 1831. M em o rja ł ten , c h o ć  p isa n y  p r z e z  śm ie r te ln e g o  w r o g a  p o lsk o śc i, 
le c z  p r z e z  c z ło w ie k a , k tó r e m u  n ie  m o żn a  o d m ó w ić  w y b itn e g o  z m y s łu  o b se r w a to r -  
sk ie g o  i b y stro śc i u m y s łu , a p r z y tć m  n a o c z n e g o  św ia d k a  w y d a r z e ń , z a w ie r a  w ie le  
c ie k a w y c h  sp o s tr z e ż e ń  i u w a g , d la te g o  te ż  n ie jed n o k ro tn ie  go  c y tu je m y . M em orja ł w y ­
d r u k o w a n y  z o sta ł (z  m a n u sk ry p tu ) p r z e z  K rop otow a , w  cy to w a n e j p ra cy  ja k o  a n ek s X V .

64) M arjan D u b ieck i; „Karol Prozor, oboźny W, Ks. Litewskiego. Przyczy­
nek do dziejów Powstania Kościuszkowskiego. Monografia opracowana na podsta­
wie nowych źródeł archiwalnych'', K rak ów , 1897. A u to r  m ó w i o p iśm ie  G ałeckiego^
0 k tó rem  d o w ie d z ia ły  s ię  w ła d z e  (str. 321).

65) Jak  p o w y że j.
66) A rch . M iń sk ., A kt. N r. 1 2 , R o tm istrz  K ru ze w  r a p o r c ie  z  dn. 16 lip ca  st. st. 

r, 1831 z a  Nr. 16, z ło ż o n y m  g u b er n a to r o w i D r e b u sc h o w i, m ó w i, ż e  w  c z a s ie  sw e j  
b y tn o śc i w  C h o jn ik a ch  d o w ie d z ia ł s ię  „ z u p e łn ie  śc iś le ,  ż e  P ro zo r  j e s z c z e '  p r z e d  
w y b u c h e m  z a m ie sz e k  p r z y ją ł d o w ó d z tw o  nad p ow ia tam i; O w ru ck im , R z e c z y c k im
1 M o zy rsk im ”. S p ra w a  ś le d c z a , w y to c z o n a  p r z e c iw k o  o b o ź n e m u  p r z e z  M. K. ŚL, 
z o sta ła  u m orzon a  na sk u tek  r o zp o rz ą d z en ia  hr. S tr o g a n o w a , k tóry , jak  tw ie rd z i w  p iś ­
m ie  do M, K. SI. z  dn. 25 s ty c zn ia  st. st. r. 1832 za  Nr. 526, d o s z e d ł do w n iosk u : „ ż ć  
d a ls z e  p r o w a d z e n ie  b ad ań  w  tej sp r a w ie  n ie  m o ż e  d o p r o w a d z ić  do w y k r y c ia  w a ż ­
n ie j s z y c h  o k o lic z n o ś c i”.

57) I sp r a w n ik  m o z y rsk i, S z y sz k o , z n a jd o w a ł s ię  w ó w c z a s  w jO w r u c zu . D z ia ła -



1 7 4  -

Iliam i p r z e c iw k o  p o w sta ń c o m  p o d  M o zy rzem  k ie r o w a li  w sp o m n ia n i:  pp or. A r ta b o -  
j e w sk ij ,  m o z y rsk i h o r o d n icz y  m ajor M itk ie w icz  i se k r e ta r z  k o le g ja ln y  K orjm kij. 
D w a j ostatn i z o sta li, n a  sk u tek  p r z e d ło ż e n ia  ks. D o łg o r u k o w a  p o d n ie s ie n i  
do n a s tę p n y c h  rang: M itk iew icz , w  n a g ro d ę  „za g o r liw ą  s łu ż b ę  i u d zia ł w  rozrzą -  
d z e n ia c h  w  w ig i lj ę  w y d a r z e ń ”, K oryck ij, za  u c z e s tn ic z e n ie  w  b itw ie  pod  M ich a łk am i. 
Z a u d zia ł w  b itw ie  p o d  M ozyrzem  z o sta ł te ż  ty tu la r n y  so w ie tn ik  M akarów  p o d n ie ­
s io n y  do ran g i k o le g ja ln e g o  a seso ra .

68) F e lik s  W ro tn o w sk i: „Powstanie na Wołyniu, Podolu i Ukrainie w roku 
1831”, jak o  tom  I p o w y ż e j  w sp o m n ia n e j;  „Historji Powstania w 1831 roku...” L ip sk , 
B rock h au s, 1875, str. 299 i 353.

69) Puzyrewskij, jak poprzednio, str. 315.
70) Arch. Mińsk., Akt. Nr. 12, karta 15, Pismo za Nr. 633.
71) W edług Puzyrewskiego (jak pow., str. 315) -Sewastjanow miał pułk pen- 

zeński, 120 kozaków i 2 działa. U W rotnowskiego (str. 299) mylnie podano, 
że owruczan rozbił pułk. Lewickij.

72) Szyszko, o ile pominąć ogólną jego ocenę liczebności powstańców, mówi 
o kilkudziesięciu zabitych, o 300 pojmanych ze .szlachty, o rozpuszczonych chłopach, 
których musiało być paruset, w reszcie o tern, że uszło z Hołowińskim 300 ludzi. 
W rotnowski (jak powyżej, tom I, str. 274) mówi zaś, że zebrało się pod wodzą Hoło- 
w ińskiego „przeszło 500 zbrojnych ochotników”.

„Tygodnik Petersburski' ,̂ N r. 50, z  dn. 3 lis top ad a  st. st. r. 1831.—„Kurjer 
Litewski”, N r. 87, z  dn. 17 lis to p a d a  st. st. r. 1831.

74) G d y b y  b itw a  p od  B u d ą -L u b ó w k ą  n a stą p iła  za ra z  p o  b itw ie  p o d  O w r u -  
c z e m , isp ra w n ik  S z y sz k o  b y łb y  n ie z a w o d n ie  o niej w ie d z ia ł i n ie  o m ie sz k a łb y  d o n ie ść  
o z u p e łn e m  rozb ic iu  p o w sta ń c ó w  i u jęc iu  H o ło w iń sk ie g o . W  je d n y m  z  l is tó w  p u łk . 
V. B rad k e  (o k tó ry m  p o n iże j) , j e s t  w z m ia n k a  o śc ig a n iu  p o w sta ń c ó w , c z y  te ż  
o  sto czo n ej b itw ie  w  o k o lica ch  C h ab n a . D z ia ło  s ię  to  m n ie j w ię c e j  w  ty m  cza sie . 
P u łk . B rad k e, k tóry  z n a jd o w a ł s ię  w ó w c z a s  w  C za rn o b y lu , m ó g ł w y s ła ć  o d d z ia ł  
w  o k o lic e  C habna, a b y  u n iem o ż liw ić  tern p r z e d o sta n ie  s ię  H o ło w iń sk ie g o  do B ia -  
ło so ro k i.

75) P u z y r e w sk ij , jak p o p rzed n io  (str. 315), m y ln ie  m ó w i o ro zb ic iu  r a d o m y śla n  
p r z e z  S e w a stja n o w a .

76) S iły  r o sy jsk ie  sk ła d a ły  s ię  z  1 bataljonu  p ie c h o ty , z 2 sz w a d ro n ó w  k o n n y c h  
s tr z e lc ó w , od d zia łu  k o za k ó w  i 2  dzia ł.

77) O fic ja ln y  k om u nikat g łó w n o d o w . I-szą  arm ją z  d z ia ła ń  z a sz ły c h  p r z e d  d n iem  
9  c z e r w c a  {„Tyg. Petersb.”, Nr. 50, z  dn. 3 lip ca  st. st. r. 1831). P u z y r e w sk ij  (jak  
p o p rzed n io ) z n ó w  m y ln ie  tw ie rd z i, ż e  m a r sza łe k  G ałecki p o le g ł w  b itw ie .

78) B y li to: c z te re j b rac ia  Z ie lo n k o w ie  —  Ig n a cy , H en ry k , L u d w ik  i N a r cy z ,  
L u d w ik  S o łta n , A n to n i S u c h o w ie c k i, L u d w ik  C zajk ow sk i, S tan i.sław  R o g u sk i, P o lid o r  
J a n k o w sk i, Jan  Iw o n i i S ta n is ła w  K ro ra czk o w sk i.

79) B a sz k ir co w  m ia ł IV -ty  sz w a d ro n  c z u g u je w sk ie g o  p u łk u  u ła n ó w  i d w a  
d z ia ła  k o n n o -a r ty le r y jsk ie j  ro ty  Nr. 15. W  b itw ie  p o d  R u dn ią , p r ó c z  B a sz k ir c o w a ,  
m ie li s ie  o d zn a czy ć: k o r n e t C z er n ia k ó w  l l - g i ,  pod of. W a s y l  R o zen b a jn  i K o n sta n ty  
bar. R ożen ; ju n k row ie: M ikołaj Im m ien ick ij, S te fa n  Z u b o w  i P io tr  J e n y s z e r ło w  —  
w s z y s c y  z c z u g a je w sk ie g o  pu łku  u ła n ó w , oraz d o w o d z ą c y  d z ia łam i p o r u c z n ik  
S m ir n ick ij .

■80) W o jc ie c h  P u s ło w sk i n ie  w z ią ł  c z y n n e g o  u d zia łu  w  in su rek cji; brak  w ia ­
d o m o śc i czy n a le ż a ł do rob ót k o n sp ira cy jn y ch . M u ra w jew , ju ż  jako g u b ern a to r  
g r o d z ie ń sk i, ro zc ią g n ą ł n a d  n im  ta jn y  dozór  p o licy jn y . T ak  u sp r a w ie d liw ia ł  s ię
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z  te g o  p r z e d  g en . gub. D o łg o ru k o w y m : „Co za ś s ię  ty c z y  r z e c z y w is te g o  ra d cy  stanu  
P u s ło w s k ie g o , to  b e z  ż a d n y c h  w ą tp liw o śc i w sp ó łu d z ia ła ł je g o  w  b u n c ie  je s t  aż nadto  
w id o c z n y  z w s z e lk ic h  w ia d o m o śc i z e b r a n y c h  o sz a jc e  sy n a  jeg o , T y tu sa  i o u d z ia le  
w  b u n c ie  d ru g ie g o  je g o . sy n a , W ła d y s ła w a , a b y  m o żn a  b y ło  m ieć  w ą tp liw o śc i co do  
s łu s z n o śc i  z ło ż o n y c h  o n im  z e z n a ń  i p a d a ją cy ch  na n ie g o  p o d e jr z e ń ” . (P ism o  M uraw - 
j e w a  z  G rodna, z  dn. 26 lip c a  st. st. r. 1832. —  A rch . W i l ,  A kt. Nr. 2735/32).

81) W rotnov/^ski, jak p o w y ż e j ,  tom . I, str. 172.
82) Ą rch . W il., A kt. Nr. 839/1831 i N r. 841/1831.
83) A rch . W il., A kt. Nr. 815/1831. R ap ort ks. D o łg o r u k o w a  z ło ż o n y  g łó w n o d o w .  

arm ją  r e z e r w o w ą  dn. 3 s ie rp n ia  st. st. r. 1831 za N r. 2391.
84) A rch . W il., Akt. Nr. 2087/1831.
85) A rch . W il., A kt. Nr. 815/31. P ism o  k s . D o łg o ru k o w a  za  Nr. 2391 z  dn. 3 

s ie r p n ia  st. st. r. 1831 do g łó w n o d o w . arm . r e z e r w .
86) A rch . W iL , A kt. Nr. 759/31. P ism o. D o łg o r u k o w a  z a  Nr. 1883 z  dn. 13 lip ca  

st. st. r. 1831 do g e n . g u b . C h ra p o w ick ieg o .
■87) A r ch . W ił., A k t. Nr. 759/31. P ism o  D o łg o r u k o w a  Nr. 1884 z dn. 14 lip c a  

st. st. r. 1831.
88) A rch . W il., A kt. Nr. 815/31. P ism o  D o łg o r u k o w a  za N r. 2345 z  dn. 1 s ie r ­

p n ia  st. st. r. 1831.
89) W r o tn o w sk i, jak powj^^żej, to m  II, str. 176/7.
90) A rch . W il., A k t. N r. 815/31. R ap ort D o łg o ru k o w a  Nr. 2391 ■

Jak p o w y ż e j  raport p u łk . v . B radke.
Jak p o w y ż e j , „Sekrełnaja zapiska Pietraszewskawo'\
L udw ik. M ierosław sk i: „Powstanie Narodu Polskiego w r. 1830 i 1831”,

P a ry ż , 1863 (tom  II, str. 188): „Z e s c h y łk ie m  m aja  200 b lizk o  o d d z ia łó w  k r y ło  s ię  po  
z a r o ś la c h  M inji, Jurji, D u b issy , N ie w ia ż y , Ś w ię te j , S z c z a r y  i W ilji”.

94) P ie tk ie w ic z  (p a trz  p o p r z e d n io  od n . 3), t łu m a c z e n ie  d ok on an e  w  r. 1832 
(„Pamiątnik Emigracji”, broszura; „Mieczysław / ”, P a r y ż ).

91)
92)
93)

P R Z Y P I S Y  D O  C Z Ę Ś C I  II.

1) O sa d zen i w  tw ie r d z y  d y n eb u rsk ie j: B e n e d y k t K lott, A n ton i i Ig n a cy  K or- 
sa k o w ie , J ó z e f  S ie m a sz k o , F lo r ja n  K o rk o zo w icz , Jan  N o rn ick i, P a w e ł  M ich a n o w icz , 
F e lik s  B o g u ck i, K a zim ierz  Z a liw sk i i A n ton i P o h o sk i 'w  p o d a n iu  z ło ż o n e m  w  p a ź ­
d z iern ik u  r. 1831 k o m e n d a n to w i tw ie r d z y , g e n e r . H e lw ig o w i,  skarżą s ię , ż e  p o m im o  
te g o , iż  p o  w y jś c iu  p o w s ta ń c ó w  z  L u ż e k  r o z je c h a li s ię  do sw y c h  d o m o stw , a n a ­
s tę p n ie  d o b r o w o ln ie  z ja w ili s ię  u M u ra w jew a  w  G łę b o k ie m , tern n iem n iej z o sta li  
z es ła n i p r z e z  n ie g o  do tw ie r d z y  (prot. M. К SI. z  dn. 9 lis to p a d a  st. st. r. 1831, Akt. I)

2) P ism o  D o łg o ru k o w a  z  dn. 5 m aja  st. st. r. 1831 z  Nr. 331 do p p łk . B a c h -  
t is to w a  (A kt. Nr. 7, str, 2). N a  k ilka  dni p r z ed tem  w y d a ł  D o łgoru k ij r o zp o rz ą d z en ie  
o u tw o rz en iu  p od ob n ej K om isji p od  p r z e w o d n ic tw e m  R e h b in d e ra ,

3) P ism o  D o łg o r u k o w a  z dn. 23 m aja  st. st. r. 1831 za  Nr. 754 do W isz n ia -  
k o w a . (A kt. N r. 7, str. 6 ).

4) P ism o  D o łg o r u k o w a  z  dn. 6 c z e r w c a  st. st. r. 1831 za  Nr. 1011 do W isz n ia -  
k o w a  (A kt. N r. 5, str. 77).

5) P ism o  D o łg o r u k o w a  z  dn. 25 m aja  st. st. r. 1831 r. za  Nr. 816 do K. SI.. 
(A kt. Nr. 5, str. 65).
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6) U k az c esa rsk i do sen a tu  z  dn. 14 k w ie tn ia  st. st. r. 1831.
7) P ism o  D o łg o r u k o w a  z  dn. 9 c z e r w c a  st. st. r. 1831 do K om . S le d c z . (A kt. 

Nr. 5, str. 81).
8) U k az  p o w y ż s z y  w r a z  z  p r z ep isa m i z o sta ł o p u b lik o w a n y  dn ia  5 s ie rp n ia  

(24 lip c a  st. st.) r. 1831 w  P . Z. P . C. Nr. Nr. 4694 i 4711.
9) U k az c e sa r sk i do se n a tu  z  dn. 23 s ie r p n ia  st. st. r. 1831.

10) D o łgoru k ij p o  raz ostatn i p r z e w o d n ic z y ł na 37 z  k o le i p o s ie d z e n iu  K om isji
w  dn. 28 sierp n ia  st. st. r. 1831;, S tr o g a n o w  p o  raz p ie r w sz y  n a  p o s ie d z e n iu  43 w  dn. 
17 w r z e śn ia  st. st. t. r.

11) U k az  cesa rsk i do se n a tu  z dn. 31 c z e r w c a  st. st. r. 1831.
12) M ian ow an y  z o sta ł u k a zem  c esa rsk im  do sen a tu  z  dn. 26 k w ie tn ia  st. st. 

r. 1831 na m ie js c e  T iu fja jew a  p r z e n ie s io n e g o  do T w eru .
13) U k az  c esa rsk i do sen atu  z  dn . 28 w r z e śn ia  st. st. r. 1831.
14) U kaz cesa rsk i do sen a tu  z  dn. 1 lis to p a d a  st. st. r. 1831.
15) P ism o  D o łg o r u k o w a  z  dn. 13 m aja  st. st. r. 1831 z a  Nr. 336 do K om isji 

(A kt. Nr. 5, str. 61).
16) W e d łu g  d a n y ch  z akt. Nr. 8.
17) A kt. Nr. 8 , str. 22-27. Z te g o  sp ra w o zd a n ia  z a cz er p n ię to  c z ę ść  d a n y ch  

c y fr o w y c h  p o d a n y c h  w  te k śc ie  o p ra ca ch  K om isji.
18) N a le ż y  p r z y p u szc z a ć , ż e  w ię ź n io w ie , p r z e n ie s ie n i z  je d n e j m ie js c o w o śc i  

do d ru g ie j, podani są w  p o w y ż sz e m  z e s ta w ie n iu  ty lk o  raz. N ie  je st to je d n a k  w y ­
r a ź n ie  za zn a czo n e  w  sp ra w o zd a n iu  K om isji.

19) W e d łu g  c y to w . p o w . p r a c y  K ro p o to w a , str. 351— 2, m ie li  to  b y ć  p o w s ta ń c y  
z  od d zia łu  S o łu h u b a , u jęci w  b itw ie  p o d  D z isn ą  ( je d e n  c z ło w ie k  d w o rsk i i d w u ­
d z ies tu  w ło śc ia n ).

20) C yfry  d o ty c z ą ce  w ię ź n ió w  p o d a n e  w g . in form acyj z a w a r ty c h  w  akt. Nr. 9.
21) I tak np. w  r. 1834 w ię z io n o  w  M ińsku: Jana M iro n o w icza  i D a n ie la  S a ­

w ic k ieg o ; obaj u w o ln ie n i n a s tęp n ie  od o d p o w ie d z ia ln o śc i.
22) W  p o w . D z iśn ie ń sk im  d z ia ła ła  też  w  r. 1831 w  m . S o r o k a c h  lo k a ln a  k o ­

m isja  ś le d c za , która in fo rm o w a ła  K om isję  m ińską; n ie  p o sia d a m y  o n ie j b liż s z y c h  
w ia d o m o śc i.

23) U rzęd n ik a m i K om isji w  r. 1831 i w  r. 1832 byli: O n u fr y  G a ch o w icz , A n ­
ton i H łask o  (tłom acz , o p u śc ił K o m isję  w  r. 1832), B e n e d y k t P ie tr u se w ic z , Jan  R eu t,  
Jan P o h o sk i, F ortu nat L ask ow sk i i T o m a sz  R yC w iński. W  grudn iu  r. 1832 na m ie j­
s c e  R eu ta  p r z y b y ł T y tu s  P o ra z iń sk i. Jak w id z im y , w sz y s tk o  n a z w isk a  p o lsk ie . W o ­
b e c  z m n iejsze n ia  s ię  w  k oń cu  r. 1832 ilo śc i sp ra w  w  K om isji, p e r so n e l k a n c e la ­
ry jn y  z o sta ł z n a c z n ie  zm n iejszon y; do koń ca  is tn ie n ia  K om isji p r a c o w a ł w  k a n c e -  
larji ty lk o  L ask ow sk i; p ró cz  n ie g o  najd łu żej p r z y  K om isji p o z o sta w a li P o ra z iń sk i 
i P ie tr u se w ic z .

24) P o  raz ostatn i b y ł na p o s ie d z e n iu  K om isji w  dn. 8 lu teg o  st. st. r. 1832.
25) U k az  c esa rsk i do sen atu  z  dn. 25 k w ie tn ia  st. st. r. 1832. S tr o g a n o w  p r z e ­

w o d n ic z y ł p o  raz osta tn i na p o s ie d z e n iu  K om isji w  dn. 16 m aja  st. st. r. 1832.
26) O b e cn y  p o  raz osta tn i na p os. K om isji w  dn. 24 w r z e śn ia  st. st. r. 1832.
27) U k az cesa rsk i do se n a tu  z  dn. 29 lip ca  st. st. r. 1832.
28) P . Z. P . C. Nr. 5096.
29) O d n o śn e  u stęp y  u ch w a ł K om isji b rzm ią  z a z w y c z a j, jak n astęp u je: „ W y ­

p is  z e  sp ra w  o o sob ach , które u c z e s tn ic z y ły  w b u n c ie  i z o s ta ły  w z ię te  do n ie ­
w o li... P o sta n o w ili:  Z p ośród  osób  ty c h  z a d e c y d o w a n ie  o lo s ie  m a ło le tn ie g o  Iw a n o w ­
sk ie g o  p r z e d ło ż y ć  do d ecy zji g łó w n o d o w o d z ą c e g o  I-szą  arm ją... Z a w ia d o m ić  o tera
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Tniński za rzą d  g u b er n ja ln y ... z  tem , a b y  z e c h c ia ł  u c z y n ić  z a r z ą d z e n ie  o od d a n ie  na  
-służbę w o js k o w ą  p o z o sta łe  o so b y  w sp o m n ia n e  w  sp is ie ,  n ie  w y łą c za ją c  i n a z y w a ją ­
c y c h  s ię  sz la ch c ica m i, w o b e c  tego , iż  n ie  p r z e d s ta w ili  oni d o w o d ó w  o s w e m  p o c h o ­
d z e n iu ” . (P rot. z p o s . M. K. SI. z  dn. 25 s ie r p n ia  st. st. r. 1832, Akt. N r. 2). A lb o  
t e ż  z  w y r o k u  o p o w sta ń c a c h , n a le żą c y ch  do o d d zia łu  P u s ło w s k ie g o  w  P iń sz c z y ź n ie ,  
j ę t y c h  w  c za s ie  b itw y : „O te m  jak  p o stą p ić  z  o so b a m i w z ię te m i z  o r ę ż e m  w  ręk u , 
n a  m o c y  u k a zu  z  dnia 22 m arca r. 1831... p r z e d ło ż y ć  do d e c y z j i w o je n n e g o  g u b er ­
n a to ra ” . (P ro t. p o s . z  dn. 25 lu te g o  st. st. r. 1832 —  jak p o w y ż e j ) .  W  obu  w y p a d ­
k a c h  lic z b a  p o d są d n y ch  n ie  podana, a w  w y p a d k u  p ie r w s z y m  n ie  w ia d o m o  n a w et,  
o  jak ich  je ń c a c h  je s t  m o w a .

30) P . Z. P . C., Nr. 4841.
31) C ie k a w e  j e s t  jak M u r a w jew  d o k ła d n ie  z d a w a ł so b ie  sp r a w ę  z  k o r z y śc i,  

ja k ie  rząd  m ó g łb y  o d n ieść  p r z e z  p o z y sk a n ie  c h ło p ó w  p r z e c iw k o  o b y w a te ls tw u ,  
„ N ie w o la  w ło śc ia n  —  p is z e  on w  sw e j „Zapiskie o Chodie Miatieźa..'' —  n ie z a le ż n ie  
o d  w y z n a w a n e j  p r z e z  n ich  r e lig ji, z a w s z e  m o g ła  bj^ć p e w n y m  śr o d k ie m  d la  z n is z c z e ­
n ia  w s z e lk ic h  sk u p ie ń  o b y w a te li  sk ie r o w a n y c h  p r z e c iw k o  rząd ow i; tr z e b a  b y ło  
w  s w y m  c za s ie  ty lk o  tr o ch ę  p r z e z o r n o śc i, a b y  sk o rz y sta ć  z  tej n ie za w o d n e j bron i, 
lu b  w  n a jg o r sz y m  r a z ie  ro zsą d n e m i n a m o w a m i i c zy n a m i p o w str z y m a ć  w y m u sz o n y  
w s p ó łu d z ia ł  lu d u  w  b u n c ie ” .

32) M u ra w jew : „Zapiska o Chodie Miatieża..."
33) z  p ism a  hr. S tr o g a n o w a  z dn., 1 2  p aźd z iern ik a  st. st. r. 1831 za Nr. 3775 

d ó  M. K. SI. z  z a k o m u n ik o w a n ie m  rozp o rzą d zeń , u d z ie lo n y ch  m u p r z e z  S a c k e n a  
w  p iśm ie  z  d n ia  1 p a ź d z ier n ik a  st. st. t. r. za  Nr. 1204. (A kt. Nr. 5, str. 125): „ .„prze­
s tę p c ó w . . . .  n a le ż ą c y c h  do I l l - e j  k a tegorji oraz n ie  w c h o d z ą c y c h  do n iej, n ie  od ­
d a w a ć  p o d  sąd, le c z  za k o ń c z o n e  ju ż  lu b  w  p r z y sz ło śc i m ające  być w  K om isji r o z ­
s tr z y g n ię te  o n ic h  sp r a w y  z  o r ze cz en ia m i K om isji... p r z e s y ła ć  p . g łó w n o d o w o d z ą ­
c e m u ”.

34) P ism o  hr. S tr o g a n o w a  do M. K. Ś l. z  dn. 12 p a ź d z ier n ik a  st. st. r. 1831 za  
Nr. 3775. (A kt. Nr. 5, str. 123).

35) R o z k a z  za  Nr. 1107 (A kt. Nr. 5, str. 115).
36) P . Z. P . C. Nr. 4535.
57) P . Z. P . C. Nr. 4624.
33) z  rap ortu  za rzą d za ją ceg o  g łó w n y m  sz ta b em  J. C. M., z ło ż o n e g o  w  dn. 8 

p a źd z iern ik a  st. st. r. 1831 za  Nr. 2211 g łó w n o d o w o d z . I-szą  arm ją: „Od c h w ili  w y d a ­
n ia  p r z e p is ó w  o k o n fisk a ta ch , na m o c y  w ła sn o r ę c z n e j  u w a g i J. C. M. na ty c h  p r z e ­
p isa c h  u c z y n io n e j , n a le ża ło  u ła sk a w ia ć  ty lk o  ty ch , k tórzy  z ja w ili  s ię  ,,w  c z a s ie  tr w a ­
n ia  w  kraju d z ia ła ń  w o je n n y c h ” . (A kt. 5, str. 147).

39) P ism o  D o łg o r u k o w a  z  dn. 1 s ie r p n ia  st. st. r. 1831 za  N r, 2335 do M. K. 
Ś l .  (A k t. Nr. 5, s tr . 97).

40) Z daje s ię , ż e  dn. 13 W rześn ia  st. st. r. 1831 dan e z o sta ły  S a c k e n o w i d w a  
c e sa r sk ie  u k azy: p ie r w s z y  w  sp r a w ie  n a le ż e n ia  do p o w sta n ia  lu d zi r ó ż n y c h  s ta n ó w , 
w y m ie n io n y c h  w  pkt. 4 -y m  uk azu  z  dn. 4 c z e r w c a  st. st. r. 1831, i drugi o nadaniu  
S a c k e n o w i w ła d z y  o sta te c z n e g o  z a tw ie r d z a n ia  w y r o k ó w  K om isy j ś le d c z y c h , p r ó c z  
w y r o k ó w  z a lic z a ją c y c h  p o d są d n y ch  do I-g o  rzęd u  p r z e s tę p c ó w . W  te k śc ie  je st m o w a  
o  ob u  uk azach .

41) P ism o  hr. S tr o g a n o w a  z  dn. 8 lu teg o  st. st. r. 1832 za  Nr. 849 do M .-K . SI, 
-(A kt, Nr. 5, str . 223).

42) p , z. P . C. Nr. 4848, uk az do senatu .

11
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43) H r. C z e r n y s z e w , n a  z a p y ta n ie  S tro g a n o w a , p ism e m  z dn . 19 m arca  st. st., 
r. 1832 d o n ió sł, ż e  z g o d n ie  z  z a tw ie r d z o n ą  p r z e z  cesa rz a  u c h w a łą  K om itetu  dla, 
sp r a w  gub. od P o lsk i p r z y łą c z o n y c h , p o w y ż s z y  ukaz tak w ła ś n ie  n a le ż y  ro zu m ieć . 
(P ism o  S tr o g a n o w a  z  dn. 4 k w ie tn ia  st: st. r. 1832 za  Nr. 2135 do M. K. SI.— A kt Nr. 5,. 
Nr. 231).

44) R e zo lu c ja  K om itetu  M in istrów , p o w z ię ta  w  p o ło w ie  p a ź d z ier n ik a  r. 1831 
n a  sk u tek  z r e fe r o w a n ia  sp r a w y  z r o zk a zu  c e sa r sk ie g o  p r z ez  zarząd zającego  g łó w n .. 
sz ta b e m  J. C. M. (ra p o rt zarządz. g ł. sztab . J. C . M. z  dn. 8 p a ź d z ie r n ik a  st. st. 
r. 1831 za  Nr. 2 2 1 1  z ło ż o n y  g łó w n o d o w o d z . 1 arm . —  Akt. Nr. 5, str. 147).

45) z  p o w y ż e j  w s p o m n ia n e g o  raportu  zarzą d za ją ceg o  g łó w n y m  sz ta b e m  
J. C. M. z  dn. 8  p aźd z iern ik a  st. st. r. 1831.

46) .... n a  m o c y  N a jw y ż sz e g o  ro zk a zu  m am  z a sz c z y t  d o n ie ść  W a sz e j K s. 
M ości, ż e  siła  n in ie js z e g o  u k azu  p o w in n a  b y ć  ro zp o sta rta  i na  gu b . W ileń sk ą , c h o ­
c ia ż  p a r ty za n ck ie  o d d zia ły  p o w sta ń c z e  (c z a s tn y je  m ia też n ik i)  n ie  są  w  n ie j je s z c z e  
u k ró co n e .” (Z raportu  zarząd z . g ł. sztab . J. C. M. z a  Nr. 2 2 1 1 ).

47) R o z p o r zą d ze n ie  hr. S a c k e n a  z  dn. 14 gru d n ia  st. st. r. 1831 z  N r. 1731 da­
n e  g en .-ad j. L e w a sz o w o w i (A kt. Nr. 5, str. 203).

48) P o n iże j  p o d a je m y  o p u b lik o w a n e  w  P ru sa ch  o g ło sz e n ie  rząd u  n ie m ie c k ie g o  
w  sp r a w ie  p o w ro tu  e m ig r a n tó w .

„U A viadom ienie” to za w iera ło : I) „ N a jw y ż sz y  R o zk a z  G a b in e to w y  do je n .- lć jt .  
d e  N atzm er, ty c z ą c y  s ię  b y ły c h  ż o łn ie r z y  p o lsk ich  w  tu te jsz e j  p r o w in c ji s ię  zn aj­
d u ją cy c h  i p o d d a n y m i K ró le stw a  P o ls k ie g o  b ę d ą c y c h ” . —  R ozk az te n  d o ty c z y ł w o j­
sk o w y c h  Z' K o n g resó w k i.

II) „In szy  R ozkaz n a jw y ż s z y  G a b in e to w y  do jen .-le jtn . d e  N a tz m er , t5m zą cy  
s ię  u n te r o f ic e r ó w  i ż o łn ie r z y  b. w o jsk a  P o lsk ie g o  r o d e m  b ęd ą c y c h  z  P ro w in cji z a ­
ch od n ich  K raju R o sy jsk ie g o ”:

T e n  ostatn i ro zk a z  brzm i jak n astęp u je:
P r z e s y ła m  W . J. P a n u  tu p r z y to cz o n ą  o d p o w ie d ź  G abinetu  C e sa r sk o -R o sy j-  

sk ie g o , jak ą  te n ż e  P o s ło w i m o jem u  w  S . P e te rsb u rg u  w z g lę d e m  u n te r -o f ic e r ó w  
i ż o łn ie r z y  r o d e m  z z a ch o d n ich  p r o w in c ji K raju R o s y jsk ie g o  b ę d ą c y c h  i z róż- 
n em i k orp u sam i P o lsk iem i szukając sc h r o n ie n ia  do P ru s p r z y b y ły c h  u d z ie lił .  
W . I. P a n  tę  o d p o w ied ź , p r a w d z iw y  w y r a z  ż y c z liw y c h  z a m y s łó w  C e sa r za  
w  so b ie  zam ykającą , r ze cz o n y m  o sob om  m a sz  pod ać do w ia d o m o śc i, a p r o śb y  
tych , k tó rzy  do p ie r w sz e j  k a teg o r ji n a le ż ą , t. j. p r o śb y  o p r z y ję c ie  do łask i 
z b ie r a ć  i do K sięc ia  D o łg o r u k ie g o  G ub ernatora  W ile ń s k ie g o  p r z e s ła ć , o so b y  za ś  
d rugiej k a tegorji do L itw y  R o sy jsk ie j  w y p r a w ić . J e ż e li  s ię  w  ty ch  o b y d w ó c h  
k a teg o r ja ch  zn a jd u ją  tacy , k tórzy  s ię  w zb ra n ia ją  p o w ro tu  lub  p r o śb y  o ła sk ę  
do P a n a  sw e g o  p r a w n e g o , z  te m i tak so b ie  p o s tę p o w a ć  b ę d z ie s z , ja k e m  to  
w  M oim  R o zk a z ie  w z g lę d e m  ż o łn ie r z y  z  K ról. P o lsk . r o d e m  b ę d ą c y c h  w y ra z ił..

W  B e r lin ie  dn ia  25 m a ja  1832 r.
( — ) FrYderfk Wilhelm.

R ozkaz, o k tó ry m  p o w y ż s z e  r o zp o rzą d zen ie  w s p o m in a , g ło s ił, iżb y  „ci z  b y ­
ły c h  ż o łn ie r z y  p o lsk ich , k tórzy  s ię  p o w ro tu  do P o lsk i w zb ra n ia ją , odtąd pod su r o w e  

•d o zo ro w a n ie  b y li p o s ta w ie n i”, iż  m ają  b y ć  in te rn o w a n i i u tr z y m y w a n i z a  p ra cę  p r z y  
b u d o w ie  fortów .

III) „P rzyd atek  do p o w y ż s z e g o  R ozk azu  G a b in e to w e g o , d la  p od an ia  do w ia d o ­
m o śc i ty m  b y ły m  ż o łn ie r z o m  P o lsk im , tu- s ię  znajdu jącym , k tórzy  z  P r o w in c j i z a c h o d ­
n ich  K raju R o s y jsk ie g o  p o ch o d zą ” .

B rzm i on  jak p on iżej:
J eg o  M ość C es. R o sy jsk i ch o c ia ż  w  n a jw y ż s z y m  sw o im  D e k r e c ie  A m n estji da­

n e j w  M o sk w ie  dn. 20 p aźd z iern ik a  r. p. p od  Nr. 5 -ym  o n e g o ż  p o sta n o w ić  raczył:.
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7 e skutki te jż e  A m n e s tj i  n a  ty ch  z  p o m ię d z y  sw o im i p o d d a n y m i G u b er n ió w  
z a ch o d n ich , k tórzy  s ię  p r z y c z y n il i  do p o w sta n ia  K ró le stw a  p o lsk ieg o  śc ią g a ć  się  
n ie  m ają, a le  ż e  ci sz c z e g ó ln y m  w z g lę d e m  n ic h  o g ło sz o n y m  p o sta n o w ie n io m  m a ­
ją  p o d leg a ć . J e d n a k o w o ż  N ajjaśn . P an d o b ro d z ie js tw a  p o w sz e c h n e j  A m n e s tj i  
r ó w n ie  jak  sw o im  w  K r ó le s tw ie  P o lsk ie m  u ro d zo n y m  i z  n ie g o  p o c h o d zą c y m ,  
p o d d a n y m , tak te ż  tym . k tó rzy  p r z e z  w sp o m n ia n e  p o s ta n o w ie n ie  A m n estji dotąd  
w y łą c z e n i b y li, i k tó rzy  z  r ó żn em i k orp u sam i P o lsk ie m i i p o w sta ń c ó w  w  P a ń ­
s tw ie  P r u sk ie m  sc h r o n ie n ia  szu k a li, r a c z y ł u d zie lić , a m ia n o w ic ie  w  tej m ier ze :

1) ty m  z P o w in c j i za ch o d n ich  Kraju Ros.: p o c h o d zą c y m  oso b o m , k tó re  do ka- 
te g o r ji a k a d em ik ó w , p r o fe so r ó w , tu d z ie ż  do stanu sz la c h e c k ie g o , lu b  te ż  do in ­
n y c h  d o b ry ch  fam ilji n a le ż ą  i k tó re  z  od d zia łam i p o w s ta ń c ó w  do P ru s u stęp u ją ­
c y c h  ra zem  p o sz ły , m a b y ć  w o ln o , ła sk ę  C esa rza  w  sz c z e g ó ln y c h  su p lik a c h , k tó ­
r y ch  d o n ie s ie n ia  tu te jsz y  p r z y z w o ity  urząd  p o d ją ć  s ię  b ę d z ie , ty m  sa m y m  sp o ­
so b em  w z y w a ć , ja k im  to o so b o m  stan u  o f ice rsk ieg o  z  ty c h ż e  P o w in c j i p o c h o ­
d z ą cy ch  ju ż  u c z y n ili;  i ż e

2) w sz y s tk im  in n y m  do stan u  n iż sz e g o  n a le ż ą c y m  osob om  z  P ro w , w sp o m n ia ­
n y c h  K raju  C e sa r sk ie g o  p o c h o d zą c y m , k tó re  z  od d zia łam i p o w sta ń c ó w  do P a ń ­
stw a  P r u sk ie g o  s ię  u d a li, p rzy  p o w r o c ie  do r o d z in y  sw o je j  ja k n a jd o sk o n a lsze  
p r z e b a c z e n ie  m a  b y ć  u d z ie la n e .

W  K ró lew cu  P ru sk im  dn ia  6 c z e r w c a  1832.
J e n e r a ł - L e jtn a n t K r ó le w sk o  - P ru sk i i ty m c z a so w y  
J e n e r a ł K o m en d e ru ją cy  p ie r w sz e g o  k orp u su  w o jsk a .

(— ) de Natzmer.
49) U k az  c esa rsk i do senatu , P . Z. P. C. Nr. 5437,
50) P ism o  z  dn. 23 w r z e śn ia  st. st. r. 1832 za  Nr. 1705. S a c k e r  p r z e s y ła ł  

sp is  25 em ig ra n tó w ; 22 b y ło  m u p rzed sta w io n jm h  p r z ez  D o łg o ru k o w a , 3 -c h  p r z e z  
S tr o g a n o w a  (m ia n o w ic ie : T e r le c k i, S ie m a sz k o  i R a d z isz e w sk i) .

51) U c h w a ła  K om itetu  z  dn. 19 w r z e śn ia  st. st. r. 1832 (A kt. Nr, 5, str. 271) 
i p ism o  w ic e -k a n c l.  N e ss e lr o d e g o  do g łó w n o d o w o d z . J -szą  arm ją z  dn . 31 p a ź d z ie r ­
n ik a  st. st. r. 1832 (jak p o w ., str. 269).

52) P ism o  I-go od d zia łu  A u d y to rsk . D ep . Min. W o jn y  z  dn. 28 lis to p a d a  st. st. 
Г. 1832 za  Nr. 3940 o c y w . m iń sk . g u b e r n a to r a  (A kt. Nr. 5, str . 281).

53) P ism o  m in istra  sp r. w e w n . B łu d o w a , z  dn. 3 m aja st. st. r. 1833 za  
Nr. 1750 do c y w . m iń sk . gu b ern atora  (A kt. Nr. 5, str. 295); z a tw ie r d z o n a  p r z ez  c e ­
sarza  u c h w a ła  K om . d la  S p r . g u b . z w r ó ć , od P o lsk i z  dn. 18 k w ie tn ia  st. st. r. 1833, 
p o w z ię ta  na w n io s e k  m in istr . S p r. W e w n . .

54) K o n sta n ty  S ta ń sk i (p a trz  s p is y )  m iał' w y r a z ić  g o to w o ść  p o w ro tu  do k ra­
ju , z g a d za ją c  s ię  na p ó jśc ie  p o d  sąd . N ie p o w r ó c ił  jed n ak . W  r. 1834, p o c h o d zą c y  
z  p o w . B o r y s o w s k ie g o ,  A g a to n  B ła ż e je w ic z , m ia ł z w r ó c ić  s ię  w  P a ry ż u  do p o s ła  
r o sy jsk ie g o  z  p rośb ą  o p o z w o le n ie  na p o w ró t (p a trz  sp isy ) .

55) P a trz  s p is y  p o w sta ń c ó w : F il ip o w ic z  B e n e d y k t.
56) O łd w ig  L e o p o ld  A n to n i v . N atzm er, od  r. 1832 do r. 1839 b y ł d o w ó d c ą  

I -g o  k o rp u su  w  ra n d ze  g en .-le jtn a n ta .
57) R ozk az  cesa rsk i z a k o m u n ik o w a n y  p r z e z  zarząd z . g ł. szt. J. C. M. dn. 26  

c z e r w c a  st. st. r. 1831 za  Nr. 268 ks. D o łg o r u k ie m u  (A kt, Nr. 5, str . 91).
58) U kaz im ie n n y  do se n a tu  z a k o m u n ik o w a n y  p r z e z  m in istra  s p r a w ie d l iw o ­

śc i, P . Z. P. C. Nr. 6644.
59) P is m o  z  dn. 26 lip ca  st. st. r. 1831, za  Nr. 51.
60) P ism o  z  dn. 12 grudn ia  st. st. r. 1831, za  N r . 2309. (A kt. Nr. 14, str. 1).
61) S p is  d u c h o w ie ń s tw a  r zy m sk o  i g r ec k o -k a to lic k ie g o  (d u c h o w ie ń s tw o  k la sz ­

to r n e , św ie c k ie  i k le r y c y )  w  M iń sz cz y źn ie , z ło ż o n y  p r z e z  m iń sk ie g o  w ic e -g u b e r n a -  
to ra  ks. D o łg o r u k ie m u  p r z y  ra p o r c ie  z dn. 23 m a rca  st. st. r. 1832, za  N r. 4079, ob e j-
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m u je o g ó łem  1048 n a zw isk . N a le ż y  je d n a k  za zn a czy ć , ż e  n ie  o b e jm u je  on d u ch o ­
w ie ń s tw a  z p o w . Ih u m e ń sk ie g o , z  k tó r e g o  d a n e  p r z e s ła n e  z o s ta ły  o d d z ie ln ie . W e ­
d łu g  teg o  sp isu  n a stęp u ją ca  ilo ść  d u c h o w ie ń s tw a  p rzy p a d a  n a  p o sz c z e g ó ln e  p o w ia ty :  
n a  p o w . M iński —  159 (z  k tó ry ch  w  M ińsku 74), B obrujsk i — 43, M ozyrsk i — 33, R z e -  
c z y c k i— 34, P iń sk i —  322 (z  k tórych  w  P iń sk u  69), S łu ck i —  144, W ile j s k i— 128, D ziś-  
n ie ń sk i— 180, B o r y s o w s k i—99, w r e s z c ie  Ih u m e ń sk i —  2 . S p is y  d o p e łn ia ją c e , o b e jm u ­
ją c e  d u ch o w ie ń stw o  z  p o w . Ih u m eń sk ieg o , z a w ie r a ją  94 n a z w isk a .

62) P o  raz  osta tn i o b e c n y  b y ł na p o s ie d z e n iu  w  dn. 3 lis to p a d a  st. st. r , 1832-
63) P ie r w s z e  w y r o k i k o n fir m o w a n e  p r z e z  D reb u sch a  datują się  m n ie j w ię c e j  

od  p o ło w y  m aja r. 1833.
64) P o  raz p ie r w sz y  na p o s ie d z e n iu  w  dn . 24 lis to p a d a  r. 1832.
65) w  c ią g u  gru d n ia  z a s tę p u je  go  w ile jsk i p o w ia to w y  m a r sza łe k  s z la c h ty ,  

A le k sa n d e r  D o m ejk o .
66) U k az im ie n n y  do sen atu , o p u b lik o w a n y  p r z e z  s e n a t  dn. 24 gru d n ia  st. st. 

r. 1830; P. Z. P . C. N r. 4206.
67) S p r a w a  k on fisk at n a  L itw ie  i R u si p o  r. 1831 sz c z e g ó ło w o  z o sta ła  p r z e d ­

sta w io n a  p r z e z  p. J ó z e fa  K a cz k o w sk ie g o  w  pracy: „KonfiskatY na ziemiach pol­
skich pod zaborem rosyjskim po powstaniach w r. 1831 i w r. 1863", (W a r sza w a , 
r. 1918), p o c z y n a ją c  od str. 251. P o n iż e j  p o m ija m y  w ia d o m o śc i o ro zp o rz ą d z en ia c h ,  
d o ty c z ą cy c h  kon fiskat, k tó re  s z c z e g ó ło w o  u w z g lę d n io n e  z o sta ły  w  tej p ra cy .

68) U k az im ie n n y  do senatu ; P. Z. P . C., Nr. 4485.
69) P ism o  D o łg o ru k o w a  z dn. 31 s ty c z n ia  st. st. r. 1834, za  Nr. 280 do m ińsk . 

c y w . g u b ern a to ra  (A kt. Nr. 5, str. 301).
70) P o s ie d z e n ie  M. K. SI. z dn. 7 w r z e śn ia  st. st. r. 1833.
71) P . Z. P . C., Nr. 5468.
72) § 4  p o w y ż sz jm h  p r a w id e ł, brzm i jak n astęp u je: „K om isję L ik w id a cy jn ą  

p od  p r e z y d e n c ją  n a cze ln ik a  g u b er n i sk ład ają  n a stęp u ją c j ’̂ urzęd n icy : m a r sza łe k  g u -  
b errija ln y , w ic e -g u b e r n a to r , p r e z y d e n t  iz b y  c y w iln e j ,  je d e n  rad ca  rząd u  g u b er -  
n ja ln e g o , w y z n a c z o n y  p r z e z  g u b ern a to ra  i radca ty m c z a so w e g o  (k o n fisk a cy jn eg o )  
od d zia łu  izb y  sk a r b o w e j”.

§ 5: „P rokurator g u b ern ja ln y  b ę d z ie  czu w a ł, iżb y  sp r a w y  w  tej K om isji s z ły  
p r a w n y m  p o r z ą d k ie m ...” —  S z c z e g ó ły  o K om isjach  L ik w id a c y jn y c h  w  p o w y ż e j  c y to ­
w a n ej p r a c y  p . J ó z e fa  K a cz k o w sk ie g o , str. 260.

73) W y k a z y  o p u b lik o w a n e  p r z ez  M ińską K o m isję  L ik w id a c y jn ą  są  n a s tę ­
pujące:

W y k a z  1. O b ejm u je  83 n a zw isk a ; d ru k ów , w  d od atku  do „Kurjera Litew­
skiego", z  dn. 7 s ie rp n ia  st. st. r. 1833 oraz w  „Tygodniku Petersburskim”, z  dn« 
25 s ie rp n ia  st. st. te g o  roku.

W y k a z  II. O b e jm u je  8 n a z w isk  oraz czy n i p e w n e  sp ro s to w a n ia  do w y k a z u  
p o p r z e d n ie g o ;  druk ów , w  dod atku  do , ,Kurjera Litewskiego", z  dn. 18 grudn ia  st. st. 
Г. 1833 o ra z  w  „Tygodniku Petersburskim".

W y k a z  III. O b e jm u je  6 n a z w isk  (z  n ic h  jedno: B u k ie w ic z , f a łs z y w ie  p o d a ­
ne); druk ów , w  „Tygodniku Petersburskim", z  dn. 17 s ie r p n ia  st. st. r. 1834.

W y k a z  IV . O b ejm u je  23 nazw isk a; druk ów , w  dodatku do , ,Kurjera Litew­
skiego", z  dn. 25 k w ie tn ia  st. st. r. 1835 oraz w  „Tygodniku Petersburskim", z  dn. 
14 m aja st. st. te g o ż  roku.

W  d w ó ch  o sta tn ich  w y k a za c h  p od an a  je s t  p e w n a  lic z b a  osób , o k tó r y c h  brak  
w ia d o m o śc i w  m a terja ła ch  p o z o sta ły c h  p o  M. K. SI. N a z w isk a  te  z g r u p o w a n e  z o ­
s ta ły  w  n in ie jsz e j  p r a c y  w  o d d z ie ln y m  sp is ie ,  p o d a n y m  w  c zęśc i I l l - e j .
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O g ó łem , w g . s p is ó w  M ińsk. K o m isji L ik w id ., m ajątki 145 p o w sta ń c ó w  z  M iń-- 
s z c z y z n y  p o d le g a ły  k o n fisk a c ie , c z y li  o so b y  te  z o s ta ły  z a lic z o n e  do d w ó c h  p ie r w ­
sz y c h  k a teg o ry j p r z e s tę p c ó w .

74) P o d a je m y  n ie c o  c y fr o w y c h  d a n y ch , ilu s tr u ją c y c h  p ra ce  K om isji w  r. 1834, 
O d  dn ia  1 s ty c z n ia  st. st. r. 1834 do dn. 1 p a źd z iern ik a  st. st. te g o  ro k u  w y d a n o  
w y r o k ó w  2 0 . P o z o s ta ło  sp ra w  do z a d e c y d o w a n ia  10. P a p ie r ó w  o trzy m a n o  222, 
w y s ła n o  — 220. W  c ią g u  p a źd z iern ik a  w p ły n ę ło  n o w y c h  sp r a w  3, w z n o w io n y c h  
z o s ta ło  7; p o z o sta ło  w ię c  do z a ła tw ie n ia  sp r a w  20; za ła tw io n o  z n ich  w  c iągu  te g o  
m ies ią c a  8 . P o d są d n y c h  na d z ień  1 -go  lis to p a d a  st. st. te g o  roku, b y ło  o g ó łe m  41; 
ty lk o  je d e n  z n ich  je d n a k  b y ł  w ię z io n y , p o z o sta li b y li  to e m ig r a n c i.

75) U k az c esa rsk i z  dn. 1 0  s ty c z n ia  st. st. r. 1834.
76) U w o ln io n y  od o b o w ią z k ó w  k om en d an ta  m ia sta  dn. 1 lip ca  st. st. te g o  

roku. P o  raz ostatn i na p o s ie d z e n iu  K o m isji w  d n iu  13 lu teg o  st. st. t r.
77) Po raz  p ie r w s z y  na p o s ie d z e n iu  w  dn. 7 m a rca  st. st. t. r.
78) P o  raz ostatn i n a  p o s ie d z ien iu  K om isji w  dn. 20 lip c a  st. st. r. 1834.
79) P o  raz p ie r w s z y  na p o s ie d z e n iu  K om isji w  dn. 6 w r z e śn ia  st. st. r. 1834‘
80) P o raz p ie r w sz y  na p o s ie d z e n iu  K om isji w  dn. 4 k w ie tn ia  st. st. r. 1834...
81) P ism o  z  dn. 28 lis to p a d a  st. st. r. 1833, Nr. 349. *
82) P ism o  za  Nr. 629, A kt. Nr. 5, str. 321.
83) Z in n y c h  ź r ó d e ł w ie m y , ż e  o p ró cz  ty c h  140 sk a za n y ch , j e s z c z e  30 in n y ch  

z o s ta ło  za są d z o n y c h  w  M ińsku n a  u tra tę  m ajątk u  (a w ię c  p r a w d o p o d o b n ie  zo sta li  
z a lic z e n i do l l- e j  k a teg o r ji)  z a  u c z e s tn ic tw o  w  r e w o lu c j i. N a zw isk a  ty c h  o só b  
z o sta ły  p o d a n e  w  o d d z ie ln y m  sp is ie  w  cz. l l l - e j  n in ie jsz e j  pracy. N ie  p o s ia d a m y  
w ia d o m o śc i, c z y  sp r a w y  ich  b y ły  r o z p a tr y w a n e  p r z e z  M. K. SI.

84) P o d a je m y  p o n iże j w y k a z  i lo ś c io w y  osó b , k tó re  w g . c y fr  p r z y to c z o n y c h  
p r z e z  L u b lin er a  (p atrz  cz. l l l - a  n in ie jsz e j  p r a c y ) z o sta ły  sk a za n e  p r z e z  p o s z c z e ­
g ó ln e  K o m isje  Ś le d c ze  n a  u tra tę  m ajątku, t. j. z o sta ły  z a lic z o n e  do d w ó c h  p ie r w sz y c h  
kategorj^j p r z e s tę p c ó w  (c y fr y  p r z e d r u k o w a n e  z  p r a c y  p. K a cz k o w sk ie g o ):

w  gub. W ite b sk ie j  sk azan o  1 osob ę,
„ M o h y lew sk ie j „ 2 o so b y ,
„ K ijo w sk ie j „ 123 „
„ G ro d zień sk ie j „ 277 osób ,
„ P o d o lsk ie j  „ 460 „
„ W o ły ń sk ie j  „ 527 „
„ W ile ń sk ie j  „ 1314 „

Ju ż w  p o ró w n a n iu  z  p o w y ż s z e m i cyfram i, k tó re  n ie  m o g ą  b y ć  u w a ż a n e  za  
z u p e łn ie  k o m p le tn e , o k a zu je  się , że  w  g u b . M ińskiej b y ło  m n iej o só b  sk a za n y ch ,, 
n iż  w  w ię k sz o śc i  g u b er n i p o z o sta ły c h . W  gub . G ro d z ie ń sk ie j  zo sta ło  sk a za n y ch  
d u żo  w ię c e j  osób  n iż  w  g u b . M ińskiej, ch o c ia ż  sa m  M u ra w jew , k tó ry  k ie r o w a ł  
c z y n n o śc ia m i K om isji g r o d z ie ń sk ie j , p r z y z n a je , że  ,,w  r. 1831 p o w s ta n ie  r o z sz e r z y ło  
s ię  g łó w n ie  na gub . K o w ie ń sk ą  i W ile ń s k ą , ty lk o  za ś g d z ie n ie g d z ie  z ja w iły  s ię  o d ­
d z ia ły  p o w sta ń c z e  w  gub. M iń sk iej i bard zo  m a ło  w  G ro d z ie ń sk ie j”. (M u r a w jew ,. 
„Pamiętniki", tłom . p o lsk ie , w y d . II, str. 63).

85) P o n iże j p r z y ta c z a m y  k ilk a  g ło s ó w  w s p ó łc z e s n y c h  o S a c k e n ie , D o łg o r u -  
k o w ie  i S tr o g a n o w ie :

„Pamiętnikikasztelana Narcyza Olizara, r. 1831” „Pamiętnikach Polskich”, 
z e b r a n y c h  p r z e z  K sa w e r eg o  B r o n ik o w sk ie g o . T om . I. P r z e m y ś l, 1883, na str . 149),. 
O S a ck en ie : „ S ta r z ec  ten  p r z e sz ło  80-letn i, o b rzu co n y  p r z e k le ń s tw y , ja k o  c z ło w ie k .
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w z g a rd zo n y  jako g en era ł, z n a jd o w a ł p r z y jem n o ść , m n o ż ą c  ża ło b y  c a ły c h  ro d z in ,  
c h o c ia ż  w ie k  je g o  p o w in ie n  b y ł go  ostrzed z , a b y  s ię  g o to w a ł stan ąć p r z ed  są d em  
N a jw y ż sz e g o . N ie  w z d r a g a ł on s ię  z a tw ie r d z a ć  p o tę p ie ń  n a jb e z e c n ie jsz y c h  i c e sa r z  
n ie  m ó g ł z n a leź ć  g o d n ie jsz e g o  S w y ch  o k r u c ień stw  słu ża lca . K a żd y  z d o ln y  n a jm n ie j­
s z y c h  u czu ć  lu d zk o śc i, b y łb y  s ię  co fa ł p r z e d  w y k o n a n ie m  p o le c e ń , k tóre  S a c k e n  
w y k o n y w a ł  z  całą  su ro w o śc ią , je ś l i  n a w e t  ic h  n ie  p r z e sa d z a ł” .

S o b a rr i (A dam  H on ory  Kirkoi"); „Obrazki litewskie ze wspomnień tułacza", 
(P o zn a ń , 1874): „W  p o ło w ie  w r z e śn ia  (r, 1831), po  o d w o ła n iu  C h ra p o w ick ie g o  
z  W iln a  i P e te r s e n a  z B ia łeg o sto k u , n o w y  w o je n n y  rząd ca  ty c h  g u b er n ij , ks. M iko­
łaj D o łgoru k ij, lu d zk o ścią  sw o ją  i w y r o zu m ia ło śc ią  p o c z ą ł ła g o d z ić  sm u tn y  z e  w s z e c h -  
m iar stan m ie sz k a ń c ó w  L itw y . W ie lu  od 7-u m ie s ię c y  w ię z io n y c h  o b y w a te li  n a  
w o ln o ś ć  w y p u szc zo n o . W ie lu  c e ln ie js z y c h  n a w e t  p o w sta ń c ó w , p o w r a c a ją c y c h  do  
kraju, b e z  tru d n ośc i p r z y ję to  i do m ają tk ów  p r z y w ró c o n o . U sta ły  p o tw a r z e  p o d ły c h  
lu d zi, d o n o sy  i t. d. L e c z  w  p o łu d n io w y c h  p r o w in c ja c h , p od  b e z p o śr e d n im  w p ły ­
w e m  fe ld m a rsza łk a  S a ck en a , z a c ię to ść  p r z eś la d o w a n ia  sta ła  p o c z ą tk o w o  ż a r liw o śc ią  
sr o ż eć  n ie  p rzesta ła ” (str . 117). —  „ . . .  F e ld m a r sz a łe k  S a c k e n , o p a tr z o n y  n ie o g ra n i­
czo n ą  w ła d z ą  p r z e z ie r a n ia  i p o tw ie r d z a n ia  lu b  o d rzu ca n ia  w  z a ch o d n ic h  g u b er n ia c h  
są d o w y c h  w  rzeczj^ p o w sta ń  w yrokóлv, c zę sto  u zn an ą  n a w e t  g d z ie in d z ie j n ie w in ­
n o ść  su r o w e m  sw e m  z d a n ie m  na n o w o  p o tę p ia ”, (str . 117 — 118).

„Pamiąinik emigracji", broszura: „Bolesław III", (29 w r z e śn ia  r. 1832, P aryż):  
, ,L itw a  p r z e d sta w ia  n a jsm u tn ie jsz y  obraz: w s z ę d z ie  p r z eś la d o w a n ia , w s z ę d z ie  r o z ­
p a c z  i n ie sz c z ę ś c ie . M ińska g u b ern ia  i W ile ń s k a  m n ie j n ie c o , jak in n e  c ie rp ią ,  
z  p o w o d u , ż e  g u b e r n a to r o w ie  ich  hr. S tr o g a n o w  i k s . D o łgoru k ij są  lu d z ie  u c z c iw i.  
P o jm u ją  oni n a sze  p o ło ż e n ie , a S tr o g a n o w  sz c z e g ó ln ie  u s iło w a ł je , o i le  m o żn a  b y ło , 
z n o śn e m  u c z y n ić . L ecz  k ie d y ż  c z ło w ie k  h o n o r o w y  d łu g o  sp r a w o w a ł urząd  jak i 
w  r zą d z ie  M o sk iew sk im . S tr o g o n o w  z o s ta ł u su n io n y , a na je g o  m ie js c e  p r z y s ła n o  
in n e g o .” — W  gub. G rod zień sk iej i o b w . B ia ło sto ck im  dużo sr o ż sz e  p r z e ś la d o w a n ia  
p od  ,,rząd am i d z ik ieg o  M u r a w jew a ”.

P o d o b n ie  „Pielgrzym Polski" (P a ry ż , 28 w r z e śn ia  r. 1833): ,,...K s. D o łg o r u k ie -  
g o , gub. w  W iln ie , c h w a lo n e g o  z e  sp r a w ie d liw o śc i  i u m ia r k o w a ń sz y ch  śr o d k ó w ...”

M u raw jew , w y rzu ca ją c  k ilku  d o sto jn ik o m  r o sy jsk im  p o  r. 1831 w  K rajach  
Z a b r a n y c h  zb y tn ią  ła g o d n o ść , m ię d z y  in n y m i m ów i: „ ...n ie  m ożn a  p r z e m ilc z e ć  
im io n  ty c h  n a c z ć ln ik ó w  kraju, k tó rzy  najb ard ziej o d z n a c z y li s ię  ta k ie m i te n d e n ­
cjam i (t. j. u m ia r k o w a n em  p o s tę p o w a n ie m ) i p o c z y n ili  n a jw ię k szą  szk o d ę  p a n o w a ­
n iu  r o sy jsk ie m u  w  ty m  kraju; b y li to n a  B ia łe j R usi: ks. C h o w a ń sk i, jen era ł-a d ju -, 
tan t D ja k o w  i k s ią ż ę  G alicyn; w  W iln ie  ks. D o łg o r u k o w , L G. B ib ik o w  i jen .-a d ju -  
ta n t N a z im o w ”. („Pamiętniki hr. Michała Mikołajewicza Murawjewa Wieszatela, 
1863  —  1865", tłom . z  oryg . ros. p r z e z  J . . .  . C z . . .  , W y d a n ie  H -g ie , K raków , 1899, 
n a  str. 64).

P R Z Y P I S Y  D O  C Z Ę Ś C I  ІІІ-Е ].

1) S p is  L u b lin era  z a w ie r a  170 n a zw isk , d w a  ra zy  je d n a k  figu ru je  w  n im  
J ó z e f S z u lc .

2) Naprz.: K o szcza łk o w sk i —  z a m ia st  K o cia łk o w sk i, K ii w e  —  za m ia st K lott, 
L e n g e n z  — zam iast L ig en za , P rz y n a  —  z a m ia st  P u z y n a  i t. p.
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S T A N  P O R E W O L U C Y JN Y C H  K O N F IS K A T  M A JĄ T K Ó W  Z IE M SK IC H  

W  M IŃ SZ C Z Y Ź N IE  W  R . 1834.

N ie  p o s ia d a m y  d o ty c h c z a s  s p is ó w  m a ją tk ó w  z ie m sk ic h , sk o n fisk o w a n y c h  
w  M iń sz cz y źn ie  po r. 1831. S p o r z ą d z e n ie  takich sp isó w  n a p o ty k a  na z n a c z n e  tru ­
d n ośc i, g d y ż  w  o g ła sz a n y c h  o fic ja ln ie  w y k a z a c h  osób , sk a z a n y c h  w  M iń sz c z y ź n ie  
n a  u tra tę  m ajątku , n ie  b y ły  z a m ie sz c z o n e  ża d n e  w ia d o m o śc i o m ajątkach  z ie m sk ic h ,  
k tó re  u le c  m ia ły  k o n fisk a c ie  (p o d o b n e  d an e b y w a ły  c z a s e m  p o d a w a n e  w  a n a lo g icz ­
n y c h  sp isa c h , o g ła sz a n y c h  w  in n y ch  g u b ern ia ch ).

S p is  u m ie sz c z o n y  p o n iże j, sp r a w y  te j b y n a jm n ie j  n ie  w y c z e r p u je ;  daje on  
ty lk o  p r a w d o p o d o b n ie  d o sy ć  d ok ład n y  g d y ż  o p a r ty  n a  d o k u m e n ta c h  u r z ę d o w y c h ,  
o b ra z  stanu k on fisk at m n ie j  w ię ce j  w  p o ło w ie  r. 1834 (źród ło: A kt. №  15). N a le ż y  
p r z y te m  z a z n a c z y ć , ż e  w ię k sz o ść  m a ją tk ó w  p o d a n y c h  jako z a s e k w e s tr o w a n e  
p o w r ó c iła  n a s tę p n ie  do s w y c h  p r a w y c h  w ła śc ic ie l i .

N ie  m a m y  d a n y ch , k tóre  p o z w o liły b y  o b lic z y ć  o b sza r  z ie m i sk o n fisk o w a n e j  
w  M iń szczy źn ie . Z u p e łn ie  ś c iś le  n ie  w ie m y  r ó w n ie ż , jak to p o w y ż e j  za zn a czo n o , 
i le  w o g ó le  o sób  z o sta ło  o są d zo n y ch  na u tra tę  m ajątku; le c z  n a w e t  w  r a z ie , g d y b y  
l ic z b a  ta b y ła  zn a n a , n ie  r o z w ią z a ło b y  to sp r a w j ’̂, g d y ż  ty lk o  n ie w ie lk a ilo ść  o só b , 
z  p o śró d  sk a za n y ch , m og ła  p o s ia d a ć  m ajątki z ie m sk ie ,

P ro ced u ra  nak ład an ia  se k w e s tr ó w  i k on fisk at sz c z e g ó ło w o  z o sta ła  o p isa n a  
p r z e z  p. J ó z e fa  K a cz k o w sk ie g o  w  p o p r z e d n io  ju ż  c y to w a n e j p r a c y . D la tego  te ż  
tę  sp r a w ę  ca łk o w ic ie , p o m ija m y .
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M A J Ą T K Ó W  Z I E M S K I C H  Z A S E K W E S T R O W A N Y C H

ilustrujący stan konfiskat

N a z w a  m a ją tk u  

i n a z w is k o  w ła ś c i c i e l a

I lo ść  w ło ­
śc ia n  p łc i 

m ę sk ie j

R o c z n y  
dochód  

(za r. 1834) 
rb. sr . i kop.

R o c z n y  
rozch ód  

(z a  ro k  1834) 
rb. sr. i k op .

P o -w ia t B o b r v i j a k i .

Ś w is ło c z  *)— N ie za b ito w sk ic h . C zęść  do­
ch od u  z  te g o  m ajątku, n a leżą ca  do S te fa n a  
N ie z a b ito w sk ie g o , m ia ła  b y ć  co ro c zn ie  
w n o sz o n a  do k a sy  p a ń stw o w e j, m ia n o ­
w ic ie  .................................................................................. 2,541.72

P o -w ia t B o r y s o - w e k i .

B orysow szczyzna"*) i C im k o w icze* ), p o ­
w ia tu  S łu c k ie g o  —  ks R a d z iw iłłó w . C zęść  
ty ch  m ajątków , n a le ż ą c a  do ks. M ichała  
R a d z iw iłła , m ia ła  zostać  sk on fisk ow an a .

N a m o c y  r o zp o rz ą d z en ia  m in istra  finan­
só w  sp ra w a  zo sta ła  w str z y m a n a  i ty lk o , 
z g o d n ie  z c e sa r sk im  ro zk a zem  z dn. 1 2  

m aja st. st. r. 1833, p rzy p a d a ją ca  w  u d zia le  
ks. M ich a łow i c z ę ść  r o c z n e g o  dochod u  
m ia ła  b y ć  w n o sz o n a  do k a sy  p a ń stw o w e j  
p r z y  koń cu  roku e k o n o m ic z n e g o  z  je d n o -  
c z e sn e m  p r z e d s ta w ie n ie m  r a ch u n k ó w .

P o -w ia t D z i ś n i e ń s k i .
B ie lo w c e  — J ó z e fa  W o ło so w sk ie g o  . . 89 267.— 98.07V,

G rauże i K aczan y  —  A d olfa  C h o m sk ie -  
go 3 ) ................................................................................. 37 209.— *) —

H r y c h o r o w ie ż e  — szó sta , (a  w g . in ­
n y c h  d an ych  —  p iąta) c z ę ść  teg o  m ajątku , 
lic z ą c e g o  o g ó łe m  97 dusz, n a leżą ca  do

1) Majątki oznaczone ^  są to te, które do czerwca r. 1834, były tylko zasekwestrowane lub też 
te, na dochód z których położony był areszt. Większość tych majątków powróciła następnie do swych 
prawych właścicieli.

3) W r. 1833 miały być sprzedane przez publiczną licytację.
4) Wg. obliczeń z r. 1832.



к A z
I SKONFISKOWANYCH W MIŃSZCZYŻNIE PO R. 1831 
w połowie roku 1834.

N a  s k u t e k  c z y j e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  o r a z  k i e d y  p r z e s z e d ł  m a j ą t e k  

w  r o z p o r z ą d z e n i e  u r z ę d u  s k a r b o w e g o

Na skutek zawiadomienia G. K. SI, z dn. 5 października st. st. 
r. 1832.

Na mocy wyr. W . K. SI. z dn. 12 października st. st. r. 1831, 
zatwierdź, przez cesarza dn. 12 maja st. st. r. 1833, czwarta część 
wspomnianych majątków, należąca do ks. Michała Radziwiłła miała być 
zasekwestrowana.

Na skutek w yr. M. K. SI. z dn. 19 października st. st. r. 1831, 
zatwierdzonego przez główn. I-szą armją.

Na mocy w yr. M. K. SI. z dn. 19 listopada st. st. r. 1831 oraz 
powtórnego wyr. z dn. 8 marca st. st. r. 1833, zatwierdź., na zasa­
dzie cesarskiego ukazu z dn. 4 października st. st. r. 1832, przez mińsk. 
gubernat. cyw ilnego. *

2) Należy zaznaczyć, że informacje podane w tej rubryce, są często nie pełne.
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N a z \\? a  m a ją tk u  

i n a z w is k o  w ł a ś c i c i e l a

Ilość w ło­
ścian płci 

męskiej

R o c z n y  
dochód 

(za rok 1834) 
rb. sr. i kop.

R 0 c z n y  
rozchód 

(za rok 1834) 
rb. sr. i kop.

Hilarego Jeśmana. Zgodnie z ogólnym sza­
cunkiem majątku na rb. sr. 12.000, 6®/o od 
rb. 2000 miało corocznie być wnoszone do 
kasy p a ń s tw o w e j ............................ 120.—

Manuzyl *) — Jakóba C ybul^ iego 5).

Micłianowszczyzna *) — część majątku 
należąca do Michała Siemaszki.

M oczuliszcze i Dulino — Augusta Chom- 
s k i e g o .............................................................. • 25

(czy też 35)
112.05 31.45

Słoboda — Adolfa Chomskiego; majątek 
ten został przez rząd sprzedany (brak 
bliższych wiadomości).

Zamierzyce.—W zaścianku tym 4 włóki 
7 morgów ziemi *) (bez włościan) Aleksan­
dra Łopacińskiego, przynoszące dochód, 
a sy g n a c ja m i......................................................... 75.—

P o w i a t  I K u m e ń s k i .

Berezyna — hr. Anny Dunin W ąsowi- 
c z o w e j .................................................................. 3,063 14,911.ІЭѴз 4,000.45

P o w i a t  M i ń s k i .

Stołpce — ks. Adama Czartoryskiego . 1,184 8,987.733/4 1,987.427,

P o w i a t  P i ń s k i .

Juniszcze *) — Adama Sołtana . . . . 75 242.07Ѵг 62 —

5) Również położony areszt na należącą do niego działkę z eksdywizji maj. Aleksandrowa, po 
Piotrze Wazgirdzie (na zasadzie wyr. M. K. Śl. z dn. 8 marca st. st r. 1833).
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N a  s k u t e k  c z y j e g o  r o ^ ^ p o r z ą d z e n i a  o r a z  k i e d y  p r • z e s z e d ł :  m a j ą t e k  

w? r o z p o r z ą d z e n i e  u r z ę d u  s k a r b o w e g o

N a sk u te k  w y r o k u  M. K. SI. z  dn. 19 lis to p a d a  st st. r. 1831 oraz  
p o w tó r n e g o  w y r . z  dn. 10 p a źd z iern ik a  st. st. r, 1833, z a tw ie r d ź ., na  za ­
sa d z ie  c e sa r sk ie g o  ukazu  z dn. 4 p a ź d z ier n ik a  st. st. r. 1832, p r z e z  m ińsk . 
g u b ern a t. c y w iln e g o .

N a sk u te k  w y r . M. K. SI. z  dn, 10 m aja  st. st r. 1833, za tw ier d ź , 
p r z e z  m ińsk . g ę b e rn a t. c y w iln e g o  dn. 19 w r z e śn ia  st. st. te g o  roku.

N a sk u tek  w y r . M . K. SI. z  dn 19 lis to p a d a  st. st. r. 1831 oraz  
p o w tó r n e g o  w y r . z  dn. 8  m a rca  st. st, r. 1833, z a tw ier d ź ., na z a sa d z ie  
c e s a r sk ie g o  uk azu  z  dn. 4 p aźd z iern ik a  st. st. r. 1832, p r z e z  m ińsk . 
g u b er n a t. c y w iln e g o .

N a sk u tek  w y r . M K. SI. z  dn. 19 lis to p a d a  st. st. r. 1831, z a tw ier d ź , 
p r z e z  g łó w n . I-szą  arm ją.

N a sk u tek  w y r . M. K. SI. z  dn. 7 g ru d n ia  st. st. r. 1832, z a tw ie r d ź ,  
n a  z a sa d z ie  c e sa r sk ie g o  u k a zu  z  dn. 4 p a ź d z ier n ik a  st. st. r. 1832, p r z e z  
m iń sk . gu b ern at. c y w iln e g o .

N a sk u tek  w y r . P. K, SI. i c e sa r sk ie g o  ukazu , z a k o m u n ik o w a n e g o  
m ińsk . urzęd , sk a rb o w e m u  p r z ez  z a r z ą d z a ją ce g o  g łó w n y m  sz ta b e m  
J. C. M. dn. 2 p a źd z iern ik a  st. st. r. 1831.

Na sk u tek  p ism a  G. K. SI. z  dn. 5 p a ź d z ier n ik a  st. st. r. 1832,
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j N a z w a  m a j ą t k u

i n a z w i s k o  w ł a ś c i c i e l a

I lo ść  w ło ­
śc ia n  p łc i 

m ę sk ie j

R o c z n y  
dochód  

(za  rok  1834) 
rb. sr . i kop .

R o c z n y  
rozch ód  

(za  rok 1834) 
rb . sr. i kop .

Po-wiat R z e c z y c k i .

R y m s z ó w k a * )— L u d w ik a  O b u ch o w icza  
(z  s u m y  ib .  sr. 110 d och od u  r o cz n e g o , urząd  
sk a r b o w y  p r z e z n a c z y ł dla O b u ch o w icz a  
ro żn ie  rb. 51 kop . 627г, oraz  jed n o ra zo w o  
p r z y zn a ł m u rb. 3 2 1 .2 0 ) ................................... • 21 1 1 0 . -

P o h o n n e  —  B a z y lja n ó w  o w r u c k ic h  . . 211 548.— 122.70

Po-wiat S łu c k i.

K ro m le w sz c z y z n a  —  H ip o lita  K orsaka  . 35 271.25»Д 21.20

Lubieszewo"*") —  P io tra  S w ie ż y ń sk ie g o  . 65
(c z y  też  66) 682.20

C im k o w icze  * )— patrz B o r y so w sz c z y z n a ,  
p o w ia tu  B o r y so w sk ie g o .

Po-wiat ЛѴі1е)8кі.

H lin isz c z e  — Ig n a cz e g o  H r y s z k ie w ic z a .

I l j a — S ta n is ła w a  R a d z is z e w sk ie g o  . 176 1.932.44 331.9572

J u c h n o w o  *) (p o ło w a  m ajątku) — A n­
d rzeja  Ś m ig ie l s k ie g o ......................................... ..... 53

(c z y  te ż  66)
1 9 5 . - 72.52

K o tlo w ce  *) — N a p o le o n a  G raffa  . . . 15 107.— 45.42

I d s o w ic e  — G rzeg o rza  H ołuba . . . .
(D la  m atki H o łu b a  oraz ś le p e g o  jeg o  

z ię c ia  K o śc ie ln ick ie g o , naznaczono , liczą c  
od dn. 4 m arca  r. 1833, m ie s ię c z n ie  po  
2 k w a r ty  m ąki ż y tn ie j , H/« garnca  kaszy , 
i rb. sr. 2 n a  só l i o d z ież . P o  śm ie rc i  
K o śc ie ln ick ie g o , od dn. 19 lu teg o  r. 1834, 
w y d a w a n o  d la  m atki H o łu b a  ty lk o  p o ło w ę  
p o w y ż s z e j  ilo śc i).

6 39.60
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N a  s k u t e k  c z y j e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  o r a z  k i e d y  p r z e s z e d ł  m a j ą t e k  

w  r o z p o r z ą d z e n i e  u r z ę d u  s k a r b o w e g o

N a sk u tek  w y r  M. К S i. z dn 25 lis tcp a d a  st. st r. 1831, z a tw ie r d ź  
p r z e z  g łó w n . I -szą  arm .

N a sk u tek  z a w ia d o m ie n ia  w o je n n e g o  g u b er n a to r a  w o ły ń s k ie g o  
i p o d o lsk ie g o  o w y r o k u , k tó ry  po p r z e d ło ż e n iu  sp r a w y  p r z ez  g łów n- 
1-szą  arm . z o sta ł z a tw ie r d z o n y  p r z ez  cesarza .

N a sk u tek  c e sa r sk ie g o  ukazu , p o d a n e g o  do w ia d o m o śc i p r z ez  
g łó w n . 1-szą arm . dn, 19 m aja  st. st. r. 1833.

N a sk u tek  w y r . M. K. SI. z  dn. 31 gru d n ia  st. st. r. 1831 i z  dn. 
8 m arca  st. st r. 1833.

Na sk u tek  w y r . M. K. S l. z  dn . 20 lu te g o  st st. r. 1833, z a tw ie r d ź ,  
p r z e z  m iń sk ieg o  g u b ern a t. c y w iln e g o .

N a  sk u tek  w y r . M. K. SI. z  dn. 10 lu te g o  st. st. r. 1833, z a tw ier d ź ,  
n a  z a sa d z ie  c e sa r sk ie g o  ukazu  z  dn. 4 p a ź d z ier n ik a  st. st. r. 1832, p r z e z  
m iń sk ieg o  c y w iln e g o  gn b ern at.

N a sk u tek  w y r . M. K. S l. z  dn 9 lis to p a d a  st. st. r. 1831, z a tw ier d ź , 
p r z e z  g łó w n . I-szą  arm . Z god n ie  z  w y r . M. K. SI. z  dn. 10 c z e r w c a  
st. st. r. 1833 m ia ł z o s ta ć  sk o n fisk o w a n y .

N a sk u tek  w y r , M K. S l, z  dn. 22 m arca  st. st. r. 1833, z a tw ier d ź ,  
p r z e z  g łó w n , I-szą  arm .

N a sk u tek  w y r . M. K. S l. z  dn. 24 c ze rw ca  sb  st. r. 1831, z a tw ier d ź , 
p r z ez  c esa rz a  dn. 11 lu te g o  st. st. 1832 p o  p r z e d sta w ie n iu  sp r a w y  p r z e z  
g łó w n . I- szą  arm .





D O S T R Z E Ż O N E  W A Ż N I E J S Z E  O M Y Ł K I  D R U K U .

Strona: wiersz: wydrukowano: powinno być:
14 18 od g ó ry p o  s ło w a c h : o jc ź y z n y  w a sze j z a m k n ię ty  c u d z y s łó w  (”)
14 22 11 >1 ,, „ z  n a d z ie ją  serca -  .  (”)
14 n a k o ń cu  s tr o n ic y П
39 3 od g ó r y D z iw iłło w ic z D z iw o łło w ic z
43 18 11 1’ G ed ro y ć G ie d r o y ć
45 14 od dołu n a le ż e n ia  do p o w sta n ia n ie  n a le ż e n ia  do p o w sta n ia
47 5 i 6 od g,, b o jo w n ik ó w  d la  sp r a w y b o jo w n ik ó w  za  sp ra w ę

n a ro d o w ej n a r o d o w ą
48 16 od d o łu g u b er n ji g u b e r n i
51 17 od g ó r y Ż m ud zi n a  Ż m u d zi
54 5 od dołu w  k o ń cu  w ie r s z a  — k rop k a  (.) p r z e c in e k  (,)
56 2 od g ó ry ok o ło  m ają o k o ło  p o ło w y  m aja
60 17 )) )} n a sk u tek n a  sk u tek
62 19 )) » S w ie r z y ń s k i S w ie ż y ń sk i
64 13 11 Л S w ie r z y ń sk i S w ie ż y ń sk i
67 10 11 11 z  te g  o p o w o d u z  te g o  p o w o d u
78 4 od dołu o b w o d o w e j o d w o d o w e j
79 4 11 » strzed z str z e c
80 9 i 8 1) 4 o so b y  i t. d. 5 o só b  (d w a  z  ty c h  w y r o k ó w ,  

m ia n o w ic ie :  w y r o k i w y d a n e  
n a  G ie c e w ic z a  i ks. T atu ra ,

n a s tę p n ie  sk a so w a n o ),
86 18 od dołu p o w y ż z se g o p o w y ż s z e g o
96 6 Ч » l l - e j I l l- e j
98 22 od g ó ry 156 158

106 3 od d o łu p od  k o n ie c  r. 1832 oraz  
w  la ta ch  n a stęp n y c h ,

w  roku 1834

107 14 od g ó ry u le d z u le c
110 19 11 n 3 4
110 20 „ 11 do I-ej k a teg o r ji do I-e j ka tegorji,
116 11 od dołu 1831 1835
138 1 od g ó r y II k o lu m n a  1831 1833
141 20 1) 11 I „ 1832 1831
144 12 od dołu 1 „ 6 5
145 17 od g ó r y II „ P o g o sk i P o h o sk i

R o sja n ie  — k ilk a k ro tn ie  w  te k śc ie z  m ałej litery .
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